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Jaśnie W. w BOGU Nayprzewiele- 
bnieyfzemu Jego Mości Xiędzu Hra- 
bi na Zafławia, Bychowie, Dąbto- 
WNiE, XC, XC. 
JOZEFOWI SAPIEZIE Bifkupowi 


Dyocezarei, Koadjutorowi Bilku- 


pftwa Wileńikiego. 


Paiki Bożcy y wfzelkiego blogosławieńftwa por 
mnożenia zyczy, y od P. BOGA prośl. 
"a Tedzy temi, ktorych Gzojpo- 
darz Nieliefki, na robotę 
przez prace Kaznodzieylkie, 
do fmey winnice weziwa fy je- 
N flem też, ja, acz.maylizfzy y 
uaypoźnieyfzy, á Panu Jwe- 
mu Słężka mamiiey pożyteczny. Rok temi 
drugi, j|ykom zfzedł z owego placa pracy 
przez' 10). lat y potu pod cien, ha ochłodę y 
odpoczyek, przez Hrzędniki mad nami Prze- 


łożone przywołany: Tw dopiero famem się 
> Ca) s 


z foba z lat brzefzłych rachowac, tu papiery 
moje; jak włodarz fwe regefira, przetrza” 
Jacy w nickem się przegladać począł, znow 
JZac rzecz z Jpofobnoscią, ochotą y pilnoscią 
moja, a miarkując, co za pożytek z tego 
szjzyfikiego może mieć w fiwey wińmicy Pań 
moy. Pytałem famego siebie oemi Grzego- 
rza Swiętego. flowy: Ktorzy się kiedy 
przez mowy nafze nawrocilit ktorzy 
za złe {we (prawy, nafzym ftrofowa- 
niem zgromieni, pokutę czynili? Kto 
złe obyczajć odmieniłtK to pychę y ła- 
komłtwo powściągnąłtMoggli zatewjły- 
gi moje jakiey się od GojpodarzaNiebiefkiego 
Jpodziewać zapłaty? T'ak fam siebie liczby ffa- 
chając,w całym rachunku owym mice pewnego 
znaleść nie mogły jyżem prawie pracy mojey 
I czafu firaconego Załomacć począł. Alić w tyn 
tomi na mysi brzychodźi: jeslis tego, czegos 
chciały fluchaczach twych nie dokazat, ka- 
acz czytelniku brzynamniey ktorymsto (pra: 
mic możefzsjesli te fame twe mowy na karcie 
mu brzełoży(z. Skutecznieysi częfiokroć by» 
waje m pifmach, niż, w wymowie y udatno= 
sciach [wych Kaznodzieje:iż, fłowa ich z am- 
bon czescia się dofłyfzeć me dadza, z parą uf 
na powietrzu ginąc, częscią, iż się to giga 
biey 


biep w jercey w pamięc wraża, co się przez 
wierny zmyfł oczu do wmyfłu podaje, To 
gdym z joba w ofobnosci rozmważał,chęc mię, 
z nadziei duchownego w ludźiach pożytku po 
chodząca zdjęła,abyin cò przed tym Z ambon 
pewnym tylko zgromadzeniom opowiadał, to 
famo pifmem wfzyfikim, ktorzyby wfłuzą 
moją nie chcieli gardzić, ogłafzał. T wyko- 
nałbym to datwniey; gdyby mi mfretu nie czy- 
nily porywcze nader miekt tego, y wa Tze- 
czach do czci Bofkiey należacych nie prżeba- 
czające cenfury M fzakżem to jobiespofirzeg= 
Szy się, zganął, kierując umyjima to.iż, je- 
slim się czego do zgromadzenia tak prze- 
waznych fłucbączow, jakich wi go miewają 
Trybunaltkte ma Wilme, 1a Nowogrodu, y 
Koletwfka w Warfzawie ambony, mowić 
Kaznodzieja nie mflydziłzprzeczbym się fro= 
mał prywatny Zakonnik, ktory, by też przez 
hanbe fwa, chwały Bojkiey y duchownego w 
ludzkich dufzach pożytku fzukać powiniem, 
toż famo do czytania na karcie podac? Nada 
to mi otuchy y smiałosci dodało. pełne przem 
wagi y doftoytosci Jaśnie  Wielmóżnego, 
Nayprzewieleb: W, M. Pana Dobrodźieją 
Imię, Że pod nim, jak pod fwa pewną przew 
ciw niechętnym zafłoną, y cenfury niefłufztiey 
UYS, 


\ 


uysa y kochającym się w rzeczach duchoa 


wych, ha rozrywkę przyhamniey uczciwą; 
pijmo to przydać się może. Zachęci do czy- 
tania famo Jasnie Wielmożnego Nayprze- 
twielebnieyjzego W. M.P.Dobrodźieja Imię, 
tak doftojeńftiwy jako też, mądrością swiatu 
całemu ftawtde; tu ma czele kśięgi wyrażo- 
ne: pulę wiem, kto ta przyfluga moja tak 
zaleconą wzgardźi. A fæ też th rzeczy mias 
domosci godne, przednie poważne: boty nay 
więceyo Panu BOGU, o powiunosciach 
Chrzesciań/kich, 0 srzodkach do zbawienia 
y przefzkodach, a cnotach y dobrych obyczą- 
jach, po wielkiey części ze karbe Oycow 
SS. nauki wybrane. Wybor fow, rzecze 
kto, y ułożenia wedle. reguł. Krafomowikich 
tu mie majz. Znamy myznawam go.jam: ba 
mięcey czegoś mie doflaje. Nie żoj2)[c) mo- 
Żemy wfzyfiko; y Riorzy więcey moga, nie 
wfzyfcy się romnie o to ftaraja Kaztuodźia» 
je. Mnie dość na tym, żem po prolia, Ys Jako 
mi się zda,jasnie, dla dacnieyfzego s0fzye 
fikim zrozumienia, ten moy katechizm przes 
Zożył.Co fesli sięy w tym zdaniu moim mie. 
baczny mylę; zafłoni mię od cenfur y han- 


by smieckiey wfzelki moy niedofkatek, y gom 
dnosc owa przez pokretwieńjiwa y porwinoma=, 


GA 


s lekaw „JEŻ. ASC GE 


ctwą z Naywyżfzemi w Europie doffojehia 
fiwy, z Cefar/kiemi, y Krolew/kiemi Korony 
Poljkiey, Francyi, Fli(zpąnii, Portugalii 
Majefłatami złączona; ymadrość á biegłość 
w rzeczach tak do Hierarcbii Koscielney, 
jako też powfzechnie do w(zelkiey policyi, y 
co śię kolwiek imieniem nauk. myzmolonych 
mianuje należących; do ktorey. po twyroki y 
w publicznych interesach, y w prywatnych 
trudnościach, widzimy, jako się zewjząd, 
z Trybunałow, Ziem, y Grodow, z Kancel- 
laryi yDworow Pańfkich, z Dyecezyi y Za- 
konnych Klafztorow,z famych Szkot y Kona 
wiktomw udają, jak wielce jobie zdania 
W. M. Pama w(zyjcy poyażają. Nie smiat 
bymci ja, Jasnie Wielmozmy Nayprzemwiele- 
bnieyfzy Panie, tey Jamey Księgi, Acz niey 
rzecz y powazna ztego, 0 czym się prawiło, 
9 czytającemu Moze być pożyteczna nie smiat- 
bym przecię na jaw mydacyco więk(za, niea 
dofłatki so nicy moje Panfkiego Imienia go- 
dnoscią zaflamiac y zdobić; gdyby mie [amego 
Jasnie W.. W. M. Pana Dobrodzie- 
ia łafkawosc ku mnie tylekroć jafnemi 
owodami mnie oświajczona, y zdanie jego 
0 tey rzeczy mojey, jakoby miała być pozy= 
teczną,y swiatla publicznego goduą, dótey 
mię 


mię odwagi pobudziło. T'ym powabiony, ras 
zem 0 wydaniu, razem o przypifamiu jey ła- 
fkom Jasnie W, M.Pana mysliciem poczał, 
Y iuż widźijz J. W. Nayprzewielebnieyfzy 
Panie, jak śmiało tu fobie m nadziej g twey 
łafki pofiępuję. Zdanie twe, abym, nie oba- 
miajac się tenfur ludzkich, mowy moje do 
druku podał, pobudziło: tafka twa, abym tẹ% 
pracę duchowna J. W. Nayprzemwielebniey- 
jzego Paflerza nafzego I mieniożwi poświęcił, 
powabiła. Przyimiyże tę fżczupłą od $ tugi 
tego ofiarę ža jakiżkólwiek powinney ta- 
fkamościom twym dowod, J-W. Nayprze- 
wielzbuiejfzy Panie, ajey „Autora z cała 
Zakonną,w ktorcpgię on liczy, J. W, Imie 
nioi twemu z pierwiajfiek fmych wiecznie 
obowiązaną Pirowincyń w łajce timey y opie- 
‘ce fiatecznie zachowuy. Dat w Wilie 30 
Wrzesnia Roku. 1752 
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Na Niedzielę pierwfza Adwentu, 


Tunc videbunt Filium Hominis ve- 

ńientem,Zyc: 21. Filius Hominis ve- 

niens, putas; ibveniet Fidem in 
| terra Luc: 18. 

Tedy uyrzą S | za Człowieczego przy- 

chodzącego,Syn Człowieczyprzyfzede 


. . t ow z. (PEEL. . 
fzy, izali znagazte Wiarę na ziemi? 


a Rzeczy ofłateczne! o śmierći! © fa- 
i). dźie! o wiecżznośći fzczęśliwa,czy= 
SUR li niefzczęśliwa bez końca, bez 
terminu! jak wy mię martwićie, 
jak wy mię zadumiałym, niepewnym, 
pomiefzanym czynićie! wiem, Żemi po 
krotkim tym żyćiu umrzeć, wiem, że 
mi umarfzy, na Sąd śię Boki ftawić, 
y śćifły rachunek oddać koniecznie trze- 
ba będźie.Tak, tak, nie inaczey. już tego 
ani ja, ani żaden z nas nie przeskoczy. 
A Nie 


3 Kazanie 

Nie wiem zaś jaka mię śmierć y wieczność 
fpotka” nie wiem: jeśli w pokućie, czyli 
nie, dokonam? nie wiem, ba wiem; bo 
mi żyćie moje, bo złe,zawiedźione dyktu- 
je fumnienie: jakiey śię na Sądźie Bożym 
decyzyi fpodźiewać mi przynależy. Je- 
ftemći Chrześćianin, w jednego wierzę 
BOGA w Troycy jedynego, w nim pokła- 
dać całą nadźieję, niefkończone jego ka- 
że miłośierdźie. Wiem: że pokuta, fadu 
Bofkiego uśmierza furowość, y śmierć czy- 
ni fzczęśliwa, ale czy Syn Boży przyfzed- 
fzy na Gi to wfzyftko we mnie znaydźie? 
Filius Fłominis veniens, putaś, inveniet 
fidem? czy,mowię,Wiarę za Wiarę, nadźie- 
ję za nadźieję, pokutę uzna; Zà pokutę? Su- 
mnienie mię trapi, nie wiem, nie wiem, 
nie wiem: żeby tak było, wielka mię wąt- 
pliwość bierze. 

Y ffufznie; bo jako na czterech adwento- 
wych Kazaniach tego pojedynkiem dowo- 
dźić myślę: Katolika w całym 2 Zyćiu grze- 
fznika, fama potępi wiara, zbytnia zgubi 
nadźicja, pokuta, jako niewczefna nie 
pomoże; a śmierć zatym pewnie będzie 
niefzczęśliwa. y o tym 4d M. D.G. 

; Naprzod tedy całego dźiśieyfzego Ka- 
zania ta propozycja celem będźie, iż Ka- 

toli- 


Na Niedzielę I. Adm: 3 
tolika w całym Żyćiu grzefznika potępił 
wiara. Racya tey prawdy; bo u niego jeft, 
była, y będźie aż do zgonu wiara, tylko 
na pozor, na oko, fiowna, a tym famym 
fałfzywa. A to jako: czym tego dowieść? 
S. Paweł 2. ad Corintb: 13. każdemu pra- 
wdźiwey wiary na fobie doświadczać ka- 
że: Vosmet ipfos tentate: fi efiis ex fide, iph 
wos probate. Proba zaś wiary prawdźiwey 
ta, a nie inna jeft: Naprzod: jeśli tak ftała, 
gruntowna, y na powadze Boskiego obja- 
wienia zafadzona jeft, że śię żadnemi po- 
rufzyć, y zachwiać nie daje wątpliwośćia- 
mi. Powtorc: jeśli jeft żyżną, żywa, yw 
dobre uczynki obfitującą; bo to jeft wea 
dług Apoftoła znakiem prawdźiwey wia- 
ty, ad Galat: 5. Fidis, que per charita- 
tem operaturijako przećiwnie nie żywey y 
tylko fiowney wiary znamie jeft, ktora śię 
jako martwa na żadne dobre uczynki nie 
zdobywa: Fides fine operibus mortua ejt, 
Facob: 2. Mowić zaś możno: iż w Katoliku 
przez całe żyćie grzefzniku wiara była 
nader fiaba, chwiejąca śię © wiecznych 
prawdach;, jako to o śmierći, o nieśmier- 
telnośći, o BOGU, powatpiwająca, wiara 
bez uczynkow prożna, fiowna, y nmarła. 
Była nader fiaba, chwiejąca śię; bo lubo w 

A2 nim 
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4 Kazanie 
nim jak we wfzyftkich ludziach zapalił 
BOG takie światło /umem valtas Jai, kto- 
ie wfzyftkie jego złe myśli, afiekty, fpra- 
wy gromiło, ftrofowało, y ha ohydzenie 
onych gryzoty, niepokoje, fmutki, y wnę- 
trzne fumnienia fprąwowało katownie, a- 
toli on, żeby tegow fobie nie Czuł,y (wym 
złym fkłonnośćiom wolniey mógł, dogo- 


dzić, takiemi watpliwośćiami owe Bołkie' 


*w. fobie przygafzał światło: Ey czy tylko 
BOG jeft? czy tylko dufza żyć będźie: kto 
to tam wie? 

Y żeby śię jefzcze barziey w fwymeu- 
mocnił zdaniu, z każdey okazyi brał im- 
pet do fwego fadu, y watpliwośći, a tak 
gdy widźiał, że dobrzy w udiłku; źli w 
fzczęśćiu zoftawali, myślił fobie: a coż to 
tam za rząd? gdyby był BOG, ażażby to 
śćierpiał* żatym wfzyftkie przypadki, re- 
wolucye, trefunkowi przypifował fortu- 
nie. Gdy fłyfzał co o BOGU, <o dufzy, © 
przyfzłym nieśmiertelnym życiu, 0 wie- 
czńych w piekle mękach, odrywał on od 
tego ferte, a fame tylko w nim gruntował 
wątpliwośći.. Ey ktoż to tam o tym wież 
kto Się ztamtąd wroćił? kto ztamtąd przy- 
- fzedł: kto o tym powiadał?abo widźiał: Les 
żał on w nieczyftośći rok jeden, drugi, y 
i trzeći, 


} 


Na Niedzielę I. Adw: 5 
trzeci, fpowiadał śię, ale śię „znowu do 
fwego wracał błocka. Słachał czafem rze- 
czy Bofkich, ale nie przenikał; bił śię w 
pierśi, ale ferce do fprofnośći miał przy- 
kute, fiyfzał o śmierći, ale on radby w 
fwoich Gielefnośćiach żył jak naydłużey. 
Słyfzał o piekle, ale to, jak prożna bayka, 
naymhiey rozumu jego nie tykałó; 6 rze- 
czach do wiary należących powątpiwał, y o 
nich tak dyfputował jak heretyk, takie niby 
to difcursts gratia mniemania przekładał, 
jakie Ateufz, takrozwięzie w fprofnośći śię 
zanurzając żył, jako Turczyn, y Poganin,z 
Kościelnych śię naśmiewał ceremónii,przy- 
kazania Bofkie za rzeczy do wykonania 
niepodobne fadźił, Mowćieno, y fami 
fadźóie fłuchacze: Tenze to był prawo- 
wierny Katolik, tak w całym zyćiu źle po- 
ftępujacy? możeli śię jego taka wiara, na- 
zwać wiarą prawdźiwą, anie raczey gru- 
bymniędowiarftwem, Pogańikim zdaniom 
rownającym śię: Co abowiem infzego trzy= 
mali, rozumieli Poganie o BOGU, o dufzy 
nieśmiertelney,jeśli nie to famo, co Źli w 
całym życiu grzefznicy Chrześćianie, jeże- 
li tedy BOG, Pogan, ktorym jakiekolwiek 
światło błyfnęło wiary, że $ię onego świa- 
tła nie chwyćali, y za nim nie pofzli, po- 

: A3 topi 


6 Kazanie 

tępi o niedowiarftwo, tedy; tym barźiey 
Chrześćian w wierze świętey urodzonych, 
wychowanych 0 to potępi, że nie tylko 
według fwey Religii nie żyli, ale, owfzem 
famę Religią za rzecz wątpliwą w umyśle 
fwoim poczytali. A co, pytam śię: tacy 
ludźie na fadźie Bożym ża przyczynę fwe- 
go o Religii, y PEER nicach powątpi- 
wania Aza Czy tę: że śię Chrześćiańika 
Religia, nie zdała im być nagruntownych, 
ý rozum konwinkujących ofadzona racy- 
ach? ale to famo wfzyftkim do podźiwie- 
nia będźie: że ich umy temi famemi 
śkonwinkować się nie mogł racyami, kto- 
remi świat cały zoftał przekonany: ze ta 
Religia, ktorey prawdzie długo śię Augu- 
ftyn Swięty opierając, dopieroż przeko+ 
nany podpifał, ze ta Religia, ktorey ocze- 
wifte cuda niezliczoną liczbę Pogańftwa, 
do Chryftufa pociągnęły, ta, mowię, Re- 
ligia święta u nich famych nie nalazła ap- 
probaty? A zatym infza prawdźiwfza po- 
wątpiwająceza grzefznika o Religii, o 
Wiary, artyk ułach odkryje śię ne tan 
przyczyna: a ta nie infza będźie, tylko złe, 
fwobodne w grzechach, y Gielefnośćiach 
zanurzone zyćie, Tego, że ći Chrześćiań: 
fka broniła Religia, y za to ćięfzkim f3- 


dem, 
X 


Na Niedź: I. Adwentu. y 
dem, wiecznym karaniem, piekłem gro- 
Żiła, a tobie śię fwey fwobody, rośkofzy 
odftapić nie chciało; tedy te od złego ha- 
mulce w tobie przygaśić, y zatłumić. uśi- 
łowałeś: żebyś wnętrznych nie czuł gryzot, 
y bojaźni. jJakimże fpofobem? otoś w fo- 
bie cale przygasił bojaźń Boża,otoś folgu- 
jac trwożącemu śię na przyfzie rzeczy fu- 
mnieniu watpliwemi: jeśli. BOG karze 
grzechy? jeśli jeft piekło? jeśli dufza nie- 
śmiertelna? nabijałeś fobie fantazy, y glo- 
wẹ myślami, ktore Gię w złym żyćiu u+ 
trzymywały. te ći do wfzelkiey rofpufty, 
gewolnego Żyćl, śmiałośći dodawały, te 
ćię, jeśli nie publicznym klar; boś Się ` 
z tym przed ludźmi odezwać nie śmiał, te- 
dy fkrytym w fercu Ateufzem, bez Wiary, 
bez BOGA, uczyniły, ni owego U Pfalmi- 
fty głupca Pfał; 13. dixit infipiens im cora 
de (mo: non eh DEUS Y ta to rzeczywifta; 
prawdźiwa na fadźie Bożymo BOGU;0 wie- 
cznych Prawdach niedowiarftwa odkryje 
$ię przyczyna, ktora ćięobwini, ofkarzy,y 
potępi.Wfzakże pierwey nimćię na fadzie 
Bofkim Katoliku w całym żyćiu grzefzni- 
ku zła, fiowna wiara, a rzeczą fama grube 
niedowiarftwo dobije, y potępi, w ofta- 
tniey chorobie, jeśli ćię tylko nagła śmierć 

Ag w nie- 


8 Każanie 
w niefzczęśliwym nie zarwie ftanie, w 
óftatniey, mowię, chorobie blifko naftę- 
pujaca śmierć inaczey ći o tym wfzyftkim 
fadźić, y rozumieć, niż teraz fadźifz,przy- 
muśi, ale już niepożytecznie o mors! 
guam bonum efi judicium tuum bomini indi- 
gemti. Eccli 4t. Jeft u mądrych zawotanė 
axioma; iż cefsańte fines cejsamt media, za 
uftaniem końca, śrzodki też uftajg doko: 
nego się regulujące, Tak gdy wfzyfcy po: 
mig ludzie, y świat też uftanie, gdy świat 
uftanie, uftaną też żywioły, fonce, Xię- 
Żyć, gwiazdy zzafna. Gdy miafto S$odo- 
ma śiarczyftym zgorzało ogniem, y zapa: 
dło, wfzyftkie też do niegó uftały drogi, 
y zgińety. Gdy Chryfłus Pan na ten świat 
przyfzedł, wfzyfcy Prorocy witali, y Zaa 
milkli. Coż jaz tego waiofę! ffuchayéiei 
Katolik w całym życiu grzefżnik nie ins 
fzy fobie, poki był zdrow,zakładał koniec, 
jako tylko wefołe, miłe, długie, fwobodne 
przećiw Prawa Bofkiemu żyćie. Gdy tedy 
umierając widzi, że jego zamićrzony ko- 
niec upada, ufłaje, ginie; idźie zatym, że 
też włzyftkię śrzodki,y drogi, ktorych da 
tego używał końca, uftaną, y żginą. A ja- 
kież to órzodki? oto jakem już wyżey 
namienii, te: żeby fwobodny, y rofkofzny 
Świąs 


| 


t 


pi 


!Na Niedz: I. Adwentu. 9 
światownić: bez trwogi, y bojaźni przy” 
fzłych rzeczy żył wolnie, rofpuftnie, yu» 
fawicznie trwał w grzechu, używał: o 
wych to światełek, "owych to śczodkow, 
owych to drog da Sodomy prowadzących, 
owych to proroctw: Forte DEUS mon ef? 
anima morieturs qwis fcit: felt fcientia in 
extelfisy Kto to tam wie, co po. śmierćł 
będźieł nuż BOGA nie mafz, nuż. dufza 
razem z ćiałem umrze? Lecz gdy przy 
śimierći widźi:. że umrzeć koniecznie, że 
porzućić żyćie rofkofzne trzeba, że śię ta 
Sodoma zapada, y w Ślarczyftym oney po- 
żarze zatonąć przychodźi, aż wfzyftkie o- 
we światełka gafną, gina drogi, uftają wat- 
pliwośći: czy jeft BOG? czy dufza nie- 
śmiertelna. Rozum jak tylko może,to ta- 
owczas natrąca dufzy: Ey źle śię żyło w 
tym Giele,dokąd poydę? podobno tak umrę, 
jako ćiało? podobno nie umrę?nie umrzefz, 
nie, mizerna dufzo! wola do złego przy» 
pójona, y uplątana nałogami żyć daley w 
ćiele zechce, ale jey uftapić każą; zginąć, 
znifźczeć razem zechce z ćiałem, ale jey 
nie każą. A ztąd rofpacz, defperacya. Par 
mięć z gruntu pomiefzana: wfpomni {o+ 
bie na przefzłe:w żyćiù grzechy, rofkofzy, 
y lubośći, ktore traci.  Wfpomai orąz:jak 

wiele 


To | Kazanie 
wiele razy, żeby Się onym wólnie dogo- 
dźiło, tym śię fumnienie tłumiło: DEUS 
non ef: anima morietur: kto tam,wie? 
Coż na to wtenczas dufza? już dopie- 
ro poprawić fadu fwego zechce, ale. nie 
wczas. Y toć to jeft, fłtuchacze moi, jeże- 
liśćie kiedy widzieli człowieka umieraj3- 
cego, jako on blednieje, drży, lęka śię, 
ćiefzko oddycha. Czegoż śię to oń lęka? 
czego śię boi? nie tego zaifte, co już w 
Żyćiu mineło, ale tego, co naftępuje. A za- , 
coż śię on lęka, jeśli dufza z ciałem u- 
mrze? Ach! coćumrze. y BOGjeft,y dufza 
Żyć będźie, tego $ię. lęka: że.nie wie: do- 
kad? y do kogo poydźie, -O Katoliku w 
całym życiu grzefzniku! czy widźafz do 
jak wielkiey ĉie bezbożnośći żyćie grze- 
chami uplątane napycha? ty śię wiarą, ty 
śię imieniem zafzczycafz Chrześćiańfkim, 
4 ćiebie niebó nie zaChrześćianina, ale le- 
dwie nie za Poganina, y Ateufza poczyta: 
twoję wiatę, nie ma za wiarę, ale za obłu- 
dẹ, za omamienie, za pozór, ża formalne 
niedowiarftwo. Ty śię powatpiwaniemo 
BOGU, o piekle, o nieśmiertelnośći dufzy, | 
do rofpufty animujefz: toż to wiara? ach! 
to ćię to nad fame ćiężey potępi Pogany! 
to ćię przy śmierói naybarziey utrapi, 
zafmu 


Na Niedzielę I. Aim: m 
zafmući, y w oftatnią wprawi rofpacz: że 
choćbyś miał czas do pokuty, już z prze- 
wrotnośći, y w całym żyćiu do grzechu 
przywiązaney woli twojey czynić poku- 
ty nie zechcefz. Dopieroż pomyśl fobie: 
co będźie, gdy ćię w tym fumnieniu za- 
wikłanym tako rzeczach przyfzłych powat- 
piwajacego, nagła śmierć zafkoczy: Kto 
powie: żeś po Chrześćiańtku w nadźieł 
zbawienia, jako prawowierny dokonał 
Katolik? 

X. Texier Francufki Kaznodźieja, nie 
wfpominając hazwifka pewnego niezbo- 
Znego, imieniem Katolika,lecz żyćiem: A- 
teufza, śmierć ftrafzną, y nagła opifuje: 
Ten po długim żyćiu w fprofnośćiach 
ftrawionym, jednego czafu, podczas do: 
brey myśli, y ochoty śiedźi z drugiemi u 
ftołu, ktorzy mu fwawoli, y zbytkow do- 
pomagali; y gdy, jak zawfze zwykł był 
czynić, w dyfkurfach fwoich' wynurzał: 
co miał w fercu, gdy śię z świętey śmie- 
je Religii, gdy o dufzy, że umiera argu- 
mentuje, y o BOGU, o .przyfzłych rze- 
czach czyni niejakie wątpliwośći, jednym 
razem twarz mu śię mienić zacznie: ble- 
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śćifkają, że pod ftoł, jako trup- pada, 
Na ten niefpodźiany widok drętwieją 
wfzyfey: jeden po Doktora, drugi co. ży- 
wo: leći po Kapłana: przychodzą oba ra-. 
zem, ale eo po nich? Doktor z pulfu zaraz 
zrozumiał, że już po nim, rzecz zdefpero- 
wana. Więc Kapłan chcąc dufzę jakożkol- 
wiek poratować, co tchu woła: Mśći Pa- 
nie, pamiętay na BOGA,w ręce jego odda- 
way duchatwego, śćiśniyże mirękę, day mi 
znak, że chcefz być rozgrzefzonym. ale 
darmo, nic om na to, jakbyś do kamienia 
wołał: Wzbudźże akt wiary, nadziei, mi- 
łośći, żalu! Mylifz śię Xięże: nie wie On, 
co to jeft akt wiary, proś BOGA o odpu- 
fzczenie przechow; nic on tego nie ftyfzy, 
już konać zaczyna. Coż czyni Kapłani 
óto poklęknawfzy, z Brewiarza przez Ko- 
śćielne Modlitwy pocznie zalecać BOGU 
dufzę jego: Proficifcere anima Cbrifliana, 
idź dufzo Chrześćiańika w Imię Qyca, y 
Syna, y Ducha Swiętego, ktory cię ftwo- 
rzył, odkupił, poświęćił. Coż to mowifz, 
Kapłanie: idźdufza Chrześćiańika,a gdźiez 
tu jeft, aby jeden znak dufzy Chrześćian- 
ścieył azaz on fwym życiem nie zefzpe- 
sił tego charakteru? dufzo Chrześcianika! 
«on żył, jak Turczyn, mowił o pa: Q 
U- 


Na Niedźielę I. Adw: 13 
dufzy jako Ateufz: śmiał Się z Religii, ja= 
ko heretyk: y wtym umarł;to dufza Chrze- 
śćiańika” ty mowifz: ldź dufzo Chrze* 
śćiatdka,a dokad poydźie: BOG zagniewa- 
ny, zamknięte niebo,piekło otworem ftoi. 

Mowi daley Kapłan: Refice, weyrzya 
Panie okiem miłośiernym na twego fluge, 
ktory u Ciebie żebrze miłośierdźia. Ey'co 
ty mowifzł izali nie wiedza wfzyfcy, że 
on co infzego miał w fercu aż do śmier* 
ći, że śię on nigdynie fpowiadał; 4 jeśli to 
czynił, tedy dla oka, y fądu ludzkiego. 
Jakże on'za grzechy miał żałować? 

Mowi daley Kapłan: miferere gemitauim 
E9 lacrymarum, użal się Boże nad łzami je- 
go. á kiedyż on, aby jednę lezkę wylał za 
niezliczone fwe grzechy? kiedyaby raz fer- 
decznie weftchnał? wie każdy, że to był 
człowiek dworny, fwawolny, rofpuftny. 
Hodie fit in pace locmsejm, y ta proźba 
za nim czy fłufznaż Ten Żył zawfze jako 
nieubłagany nieprzyjaćiel BOGA: śmierć 
gó w tym znalazła pragnieniu, że y dłu- 
żey chółał wojować z Bogiem: Y tenże ma 
być po śmierći w pokoju? ani rozum, ani 
fprawiedliwość, ani Pifmo, ani Wiara na. 
to nie pozwala. Odmieńże ftyl Kapłanie, 
4 mow raczey tak; adó dufzo bezbożna, 

Giele- 
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ćielefna, beftyalika, wynidź z tego Ciała, 
ktoreś fprofnym żyćiem fplugawiła! wy- 
nidź z świata, ktoregoś na złe zażyła! w 
Imig Qyca, ktoregoś fynem być nie chćia- 
ła! wilmię Syna; ktoregoś Krew podeptała! 
w Imię Ducha Swiętego,ktoregoś łafka,y na- 
tchnieniem zawfze pogardżała! wynidź! 4 
poznay, że jeft EOG, ktory.się fwey krzy- 
wdy: pomsćić może; kończ doczefne te 
na świecie żyćie, 4 zaczynay przeklęta 
wieczność, ktorejeś wierzyć nie chćiała, 
Ach śmietći przeklęta, jakiemi ćię opifać 
fiowy! Ach dufzo niefzczęśliwa, jak teraz 
fądzifz, gdyś w ręce mocnego, y mśći- / 
wego BOGA wpadła? co teraz igdźifz? 
wfzakeś „mowiła, że razem z ćiałem u- 
mrzefz: w tę nadźieję wfzyftkoś czyniła, 
czemużeś nie umarła? 

„O moy JEZU! rofpięta na krzyżu miło: 
ŚCI, jak” ći wiele, takowych ginie, dufz 
Chrześćianikich. Ach! moy Panie pojąć ja 
tego nie mogę: jako w fercu ludzkim po- 
ftać może ta wątpliwość: że dufza nie 
jeft nieśmiertelna! Gdyby ona razem z ĉia- $ 
łem umierała, azaśbyś-ty na świat przy- 
fzedł: azaśbyś przez lat trzy tak Święte | 
Żyćia dawał przykłady? azaśbyś za nas | 
ćierpiał, Krew wylewał, żyćie lożył, y u- 4 

mien - | 


w 


Na Niedźielę I. Adm: Is 
mierał? jeżeli dufza umiera, prożnobyś to 
wfzyftko czynił: O Panie moy JEZU 
Chryfte wymaż Krwią twoją te wfzy- 
ftkie watpliwośći w dufzach Chrze- 
śćiańikich, a wraź w ferca te grun- 
towne nieomylne prawdy:żyje 

Bog nieśmiertelny, Żyje, y żyć 
będźie dufza całą wiecznośćią 
nieśmiertelna. O niechże 
ona już dźiś umierać 
grzechom y nałogom, 
a żyć tobie o BOZE 
zacznie nieprzefta- 
p nie beż końca, 
= bez: Amen. 
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Na Niedziele mtorą Admentu. 


Tunc videbunt Filium Hominis ye- 
nientem, Luce 21. Filius Hominis 
YENIENS; putas, inveniet Fidem in 
terra? Lucæ 18. 
Tedy uyrzą Syna Ć złowieczegoprzy. 
chodzacego. Syn C złomieczy przyfzed- | 
feys izali zuaydźie Wiarę nażiemi? 


Owiliśmy przefzłey Niedzieli, y to ; 
według przemożnośći nafzey na oko | 
pokazać uśiłowaliśmy, Że Katolika, w ca- 
lym żyćiu grzefznika fama jego wiara ( je- 
śli śię tylko tak nazwać może, a nie raczęy 
niedowiarftwo ) na fadzie Bożym obwi- 
ni, y potępi: dźiś ( co drugą Adwento- 
wych kazań moich będźie materyą ) za- 
wodney onego nadźiei przypatrzmy śię. 
Wielu barzo na świecie, jako mowi Ek: 
klezyaftyk Paniki jeft takich, ktorzy jakby ) 
zafiugi wiernych y fprawiedliwych mieli, 
przy nieprzerwanie złym, $ niecnotliwym 
żyćiu, niebo, y więczne fobie, jak upe- 
wnie- "R 


Na Niedzielę TI. Adm: 17 
wnieni ź nieba obiecują zbawienie: funt 
impii, qui ita fecuri Junt, quafi jufiorutm fas 
Sta habeant. A coż o takich trzymafz Ek- 
klezyaftyku Bofki? co? oto to: Hoc vaniffi 
mum efje judico; Ecci: 8. Sądzę ja, prawi, 


' taka ufność, nadźieję za pfożną, zaw odną 


y omylną. Bow czym oni, profzę, ufność 
y nadźieję fwoję pokładają? nie w fwoich 
zaftugach; gdyż ich pafz, nie mafz: grze- 
chow tylko liczba niezliczona. To' pewnie 
w Bofkim miłośierdźiu niefkończonym? 
prawda, że w nim pokładać ufność, rzecz 
dobra, pobożna; y potrzebna, ale w ten 
fpofob: zgrzefzyłem, y już tyięcey nigdy 
grzefzyć nie będę; mam nadźicję w miło- 
sierdźin Bofkim, że mi przejzłe odpuśći 
grzechy; ale trwać, kochać $ię w grzechu, 
4 przećię ufać, nie jeft toufność, ale nie- 
dowierzanie. Dają komu znać, że Tatarzy, 
Że nieprzyjaćiel już blifko pod bokiem, aż 
on, co może, bierze, y ućieka; a czemuż 
on nie ufa w miłośierdźiu? wfzak go BOG 
obronić może? Dają znać, że dom gore, 
aż on cożywo z niego ućieka, a czemu 
nie ufał Wfzak go y w ogniu miłośierny 
BOG ratować może? wfzak bronił troje 
Pacholąt w piecu Babilorńfkim! Otoż źle 
Żyć, nic na niebo, nic na przyfzie żyćie 
ch nie 
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nie czynić, a przećię niebo fobie, y zba: 
wienie obiecować? vanifimum effe judico, 
rzecz zawodna, prożna, niebefpieczna; bo 
jako dalfzą mową moją dowodźić będę: | 
Katolika w całym zyćiw grzefznika zby- 
tnia ufność, nadźieja omyli, y zgubi, yo 
tym Ad M. D. Gloriam. 

Jeśli co grzefznika przy nadźiei dobrey 
nawrocenia 6ię {wego do BOGA, 4 tym fa- | 
mym ośiągńienia zbawienia utrzymuje, te- 
dy mym zdaniem to,“ że fobie y Czas po- 
temu fpofobny, y taske do tego potrzebną 
z ftrony BOGA, y fwego umyflu, łafkom 
Boskim kooperacyą obiecuje, lecz gdy ja, | 
fiuchacze moiy to pokażę, że mu na tym Í 
troygu zbywać będźie; już fami lepiey 
wnośić, y fadźić możećie, że Katolika w 
całym zyćiu grzefznika zbytnia ufność, y 
nadźieja omyli. A naprzod: fpofobnego 
jak fobie tufzą, takim do nawrocenia śię 
BOG nie pozwoli czafu, ztey przyczyny, 
ze ponieważ nazbyt wiele.z łafkawośći Bo- 
fkiey pozwolonego czafu na złe zawfze o- 
bracali, traćili, y na fwojezażyć nie chćieli 
nigdy zbawienie, już tym famym ftali śię ! 
niegodnemi, aby im więcey BOG onego 
„przedłużył. Przeto takim w Objąwieniu | 
Swiętego Jana, Apoc: 1o. zaklinając sig na | 
Żywe* 


Na Niedzielę II. Adm: 19 
żywego BOGA, Anjoł to oznaymuje, ze zle 
zawfze żyjącym przy śmierći BOG czafu do 
nawrocenia śię umknie: juravit per Vi- 
ventem in [aonla feculorum; guia tempus - 
non erit amplins. Czas jeft niejakim inftru- 
mentem, ktorego BOG do zarobku każde- 
mu na fwoje dobro, y na jego chwałę po- 
zwala, y użycza, A jako Mincarż te wfzy« 
ftkie narzędźia, ktorych do fałfzowania 
monety używał, okrom ińfzych kar we- 
dług prawa traćić powinien, tak, fłufznie 
BOG, na ukaranie w całym życiu na złe, 
na obrazę Bolka użytego czafu, gdy go 
naybarźiey do nawrocenia śię potrzebo- 
wać będźie grzefźnik,umknie, nie pozwó- 
li: Tempus non erit amplins. Y to to jeft, 
ze wielu nagła śmierć potyka: ten apople- 
xyà, ow paraliżem rufżony pada, y umie- 
ra: ow zdrow fpać pofzedł, ale nie wftał. 
A jeśli tak jeft, y bywa, jeśli czafu fpofo- 
bnego do nawrocenia sie nie będźie, już 
tedy twoja Katoliku, w całym żyćiu grze- 
fzniku, ufność omylna, y zawodna. 

Wfzakże choćbym jefzcze y na to pe- 
zwolił, że ći na pogodney nie zbędźie 
«chwili: do czynienia fzczerey pokutyszkąd 
pytam śię u Ciebie ta ufność: że zapewne 
ROG łafkami do tego potrzebnemi we- 

B2 fprzę; 
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fprze, y natenczas dopomoże: Wiedźieć 
naprzod © tym trzeba: iż wola ludzka 
włafnemi śiłami nawrodić śię do BOGA 
nic może; bo jeżeli, jako mowi Chryftus: 
bez BOGA nic czynić, ani ręką władnąć, 
ani językiem rufżyć, ani ftowa wymowić 
nie możemy: fine me nil poteftis facere, do- 
pieroż nadprzyrodzone dźieło, jakim jeft 
fzczere nawrocenie śię uczynić, jeft nad na- 
fzę moc,yśiłę. A jakoczłowick przyczynić 
fobie choroby, kiedy tylko chce, może, 
rzeczy zdrowiu fwemu przećiwnych za- 
Żywając, naprawić zaś, kiedy chce, zaraz 


nie może, ale lekarikiey do tego potrze- 


buje fztuki, y pomocy; tak grzelzyć czło: 
wiek kiedy chce, może, rzecz przećiwną 
prawu, y rozumowi kładąc, y czyniąc, 
chociaż zbawienney akcyi, jako dokła- 
dney położyć nie może pokuty, bez po» 
przedzającey, wfpierającey łatki Bośkiey, y 
pomocy. Wiedźieć y to powtore potrze- 
ba: że tym dźiełnieyfzey,y śkutecznicyfzey 
do nawrocenia śię grzefznika łaśki Pana 
BOGA potrzeba, im więkfza liczba grze- 
chow poprzedziła. Wízak: aby śię lod 
rozftał, y, rofpłynał, nic więcey nie po» 
trzeba, tylko: aby fłońce, {wemi ugrzało 
promieniami, lecz gdy lod, jak śię. więc 
tra- 


Na Niedźielę II. Adm: gi 
trafia, w kryfztał zamieni, y fkamienieje, 
o jużeż by naybarźiey fłońce dofkwarza- 
ło, nic nie uczyni, ale potężnych potrze- 
ba młotow, żeby był fkrufzony. A taką 
na ferce Katolika w całym zyciu grzefzni- 
ka, pofetnione ba uftawiczne grzechy za- 
kamiałość fprowadzają: propter multiti- 
dine iniquitatis tue,dura facta funt pectata 
tua, Fer: 30. Przeto do tego, żeby zatwar- 
dźiały grzefznika umyft był kiedy zmię- 
kczony,y fkrufzony,nie dość jeft napromie- 
niułafk Boskich pofpolitych, ordynaryi- 
nych,ale owego potrzeba młota, o ktorym 
Tort 'a3. Verba mea quafi mallegs conterens 
petram, to jeft: łafka Bośkiey, ofobliwey, 
extraordynaryiney, A jako $. Auguftyn nma- 
zywa, tryumfującey. Tu już uważyć pil- 
pie, profzę: możeli w całym żyćiu ` grze 
fznik śmiało fobie obiecować, że mu BOG 
tę extraordynarginą ( bo nie dość bgdźie 
na ordynaryiney ) do nawrocenia si 
przy śmierći da łafkę. Q zawodne nadźie- 
je! o omylna ufnośći! wklar takiemu mot 
wię: że mu BOG według ordynaryiney 
fwćy Prowidencyi, tak extraordynatyiney, 
nadzwyczayney, tryumfującey nie da na- 
tenczas laiki; y pomocy. Czemu nie da: 
bo mnieyfzych łałk do nawrocenia: śię 

B3 flużą: 


RĘKI 
ZER 


JU 


22 Kazanie 

ftuzących na dobro nie użył, ale ońemi 
uftawicznie pomiatał, gardźił, odrzucał. 
Coż zadźiw: że za fwoję uftawiczną nie- 
wdźięczność więkfzey, dźielnieyfzey latki, , 
y pomocy Bofkiey do nawrocenia śię je- 
dynie potrzebney ftał śię niegodnym. 
Nie dą powtore: bo widźi, y przenika 
BOG: że do tey przyjęćia łatki ferce jego 
niefpofobne, ponieważ ono, gdyby je- 
fzcze dłażey żyć mogło, w tychżeby pe- 
wnie dawnych brzydkośćiach, y Cielefno= 
śći zanurzone zoftawało. Nie da nakoniec 
BOG takiey łaśki extraordynaryiney, bo 
dać nie powinien: bo jeżeli wiernym y 
miłym {tugom fwoim na długie, y ufławi- | 
czne proźby, modły, y błagania, dary fwe, 
ylaíkiordynaryine dawać zwleka, yod- 
włoczy: żeby prętkim daniem, y łacnym 
otrzymaniem nie fpowfzedniały, jako mo. 
wi Auguftyn Swięty; dopieroż jak fobie 
w całym żyćių nieprzyjaciele Bofcy jego 
łafk pomiatacze, wzgardźićiele, y nie- 
wdźięcznicy uftąwiczni, obiecować fo- 
bie mogą, że im BOG przy śmierći,. to 
jeft: kiedy już grzefzyć więgey nie będa 
mogli, nie aby jaką łaikę, ale extraordy- 
naryiną tryumfującą da, y fam z nią fpo- 
tka, fam śię naraźi. O zawodna nadźicjo! 
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Na Niedžielę TI. Adm: 23 
o prezumpcya z piekła rodem! jako ty lu- 
dźi ładźifz, zwodźifz, y zabijafz! o pre= 
fumptio nequifima unde tu creata es? Eccl: 
37. Już tedy dwa filary, na ktorych, w ca- 
łymżyćiu grzefznicy, wafzego przy mier- 
ći nawrocenią śię, y przyfzłego żbawie- 
nia, wfpieraćie nadźieję, z gruntu, jak 
widźićie: obalone, lecz y oftatnia nader 
fiaba, omylna nadźieja: że przy śmierći Z 
łafką Bofką, choćby wam ta y dana była, 
wefpoł róbió zechcecie: a tego koniecznie 
potrzeba; bo, fama lafka bez nafzego przy- 
łożenia śię zbawić, y, do nawrocenia $ię 
nie mam pomodz nie może. 

Jużem tego dowiodł: że według ordy- 
navyiney: Bofkiey Prowidencyi prożnę 
sie tacy w całym żyćiu grzefzpicy, try- 
umfującey, jako Auguftyn S. nazywa: Ja- 
fki; Bofkiey  fpodźiewają, ktoraby bez 
narufzenia wolnośći ludzkiey woli, złość, 
fkłonność, yupor przełamała, y zwydiężyła. 
= Teraz to mowię: że nawet do ordyna- 
tyiney lakki Bośkiey, jako zawfzew całym 
Żyćiu kooperacyinie przykładali,tak y przy 
śmierćifwey nie przyłożą: Gor durum male 
batebit in movi(fimis, Ecel: 3, To czemu? bo 
powźięte, y wkorzenione nałogi, złe oby- 
czaje w ferce yw kośći wpojone, żeby ja- 
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ki lalka Bofka fprawiła skutek, tak bedą 
na przefzkodźie: iż nic nie'dokaże,iż ferca 
do pokuty nie zmiękczy, owfzem uczy- 
ni zatwardźialfze. Wfzak bywają tak nie- 
urodzayne pola: iż y nayobfit(zą rofa z 
nieba nie tylko śię zmiękczyć nie dają, ale 
śię owfzem  twardfze ftają. Nie zażyją 
powtore przy śmierći daney fobie tacy ła- 
ki Bofkicy wzywającey y pobudzającey 
do fkutecznego nawrocenia śię, y CZy- 
nienia doftateczney pokuty: bo rożnych 
myśli w głowie wijących śię, y fantazy 
zaprzątających zgraja, jako to: o żenie, o 
dźiatkach, o familii, o długach, 4 naybar= 
źicy trofkliwość o zdrowiu już uftawajg- 
cym one zgaói, y przytłumi; ba przywie- 
dźiona na; pamięć ta, yowa awerfya, y 
zemfzczenia śię pragnienie, dó tey yo- 
wey ofoby niegodźiwe fercem przywią: 
zanie Się łafce Bofkiey mieyfca nie da. Bo 
nakońiec to BOG na ukaranie w całym 
żyćiu grzefznika przepuśći, y dopuśći: że 
wm pokutować y nawroćić śię do BOGA 
łajkami do tego poćiagany,wzywany, mogł, 
a nie chćiał;, przy śmierói choćby jnż pos 
dobnochćiał,dla rożnych przefzkod nie bę- 
dźie mogł. Nie moje to,ale Auguftyna Swię: 
tego zdanie: ¿fa eft peccati pena jyfli(fima, 
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Na Niedziele TI. Adm: 25 
ut qui recte facere càm poffet, renuit, amit- 
tat, poffe, cum velit. Co że tak bywa, tę 
prawdę tym przykładem feralnym utwier- 
dzam, ktory W. X. Paweł Segnery, fła- 
wny Kaznodźieja przywodźi: Pewny Wło- 
ski Kawaler rodowitośćią, y fortuną znaż 
czny, do jakieyśiś tam Amazyi nieporzą- 
dnym aftęktem przywiązał ferce, prze 
lat kilkanaśćie na dworze ją fwym zachoż 
wując. Y że ta rzecz publiczna była,rożni 
go już Przyjaciele fwemi perfwazyami, już 
Duchowni napominaniami odwodźili, na> 
mawiali, nakłaniali: aby domową okazyą 
do'niecnoty fora ze dwora fwego rugo- 
wał. Ale na wfzyftkie perfwazye, adhor= 
tacye, upominania jeden zawfze był u 
zaślepionego Inamorata refpons: non pof~ 
fum, nan pofjum, co mi wy o` tym mowi- 
ćie: dayćie pokoy, darmo, już ja tego na 
żadną perfwazyą uczynić nie mogę: non 
boffim. Gdy tedy żadna perfwazya od 
tey uporney niecnoty odwieść nie mogła, 
Pan BOG w famey kwitnącey młodośći, y 
śile, ćięfzką go chorobą do łofzka przyći- 
ika: Zle! coraz to barźiey wzmaga śię nie- 
moc, coraz to górzey, padają koło niega 
medycy, radzą, deliberują, przepifują, ap- 
plikują, ale bez fkutku: zaczym receopu- 
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fzczają, y o-zyćiu defperują; w tym pe- 
wny go Kapłan nawiedźi, tym umyfłem: 
żeby dufzy jego cożkolwiek  poradźił. 
Przeto wfzedfzy do pokoju, chorego mï- 
le pozdrawia, y jak:tylko może nayłago- 
dnieyfzemi flowy jedna fobie u chorego 
benewolencyą: Widzę ćię Mśći Panie 
fłabego, ale w BOGU nadźieja! że da 
dawney przyidźiefz czerftwośći, wiek 
młody, dobra konftytucya, y temperament 
natury niepłońnną czyniaotuchę: o! wielu 
ja nader znałem,co z tey choroby. wyfzli,y 
podźiś dźień zyją; aleteż wielu widźiałem, 
yfam onych dyfponowałem, ktorych po- 
dobny temu paroxyfm dokonał. Day Boże, 
czego ći z ferca życzę, żebyś z pierwfzych 
był liczby, ztym wfzyftkim gotowość, 
in omnem- cafum nięzawadzi, ani umorzy, 
Na te fiowa odważnie odpowie Pacyent: 
MoyOycze! już ja fam poniekąd widzę, 
Y przeczuwam: że z tego podobno nie wfta- 
nę łofzka: dręczy mię choroba, ale barźiey 
trapi fumnienie,grzefzyło śię,źle y arcy źle 
się żyło, przynamnicyże umrzeć, y doko- 
nać chwalebnie pragnę. Powiedzno mi 
profzę moy Xiężet co ja mam w tym Czy- 
nić artykule, żeby było jak naylepiey dla 
dufzy. Ta tezolucyą niewymownie ućie- 
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Na Niedzielę TI. Adm: 27 
fzony Kapłan, ni o czym już barźiey nie 
myślił: jako, żeby oddalenie Metreffy pod 
pietextem ufług: uftawicznie w oczach 
Pacyenta fnującey éig wyperfwadował. 
Ale żebygo nagłanie zraźił propozycyą, od 
czego infzego zacząć umyślił. Przeto rze- 
cze Kapłan: Kiedy ćię Mśći Panie za ofo- 
bliwą  Bośką nad toba Dobroćią tak pię- 
knie do pokuty rezolwowanego widzę, 
pozwol mi Mśći Panie tak ztabą dźiś po% 
ftąpić, jak po mnie Charakteru mego 
Profeflya, y prawdźiwe zbawienia dufzy 
twojey pragnienie wyćiąga. Powiem ÓŁ 
już fame prawdę: że żadney do żyćia nie 
mafz nadźiei, już o tobie zdefperowali 
Medycy, z tey choroby przyrodzonym fpo- 
fobem nie wynidźiefz. Jeżeli tedy z Pae 
nem Bogiem pojednać śię pragniefz, y Coż- 
kolwiek o zbąwieniu dufzyfwojey radźić; 
nie wiele już na to zoftaje czafu. Tym bar- 
źiey (rzecze chory ) pośpiefzać trzeba; 
mowże mijuż Qycze: co mam czynić? 
Co mafz czynić? czyń fpowiedź, ktorey. 
ći dopomogę: czy nie uczyniłeś komu . 
znaczney krzywdy na fortunie, fławie, ho- 
norze: Prawda, było to, uczyniłem, ale 
nagrodźiłem; flawę, y ujęty wroćiłem ho- 
nore Czy nie mafz u śiebie tego, coh ćię 
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do reftytucyi pociągało? miałem, ale refty- 
tucyą uczyniłem. Nie mafzże Mśći Panie 
tajemnego w fercu zakału y rankoru? mia- 
łem,ale z ferca mego ruguję,wfzyftko wfzy- 
ftkim daruję, odpufzczam. Prośifzże. wza- 
jem odpufzczenia u tych, ktorycheś ur. 
ži? profzę, y uśilnie profzę. Chcefzże 


MśćiPanie Katolickim Obrzadkiem na tę 


oftatnią z nieprzyjaćielem dufznym luktę 
y potyczkę Olejem Swiętym być nama- 
fzczony, y Świętym na drogę wiecznośći 
Wiatykiem pośilony* owfzem chcę, y bar- 
zo pragnę. Piękne fa, rzecze Kapłan, two» 
je żądze,ale te do fkńtku przyiść nie mogą, 


y nie przyidą, jeśli tey ofoby, ktora ći śię | 


w oczach fnuje precz zaraz z oczu y ze 
dworu twego nie oddalifz, nie odrzućifz. 
A ja tego moy Xięże żadną miarą uczynić 
nie mogę: non pofsum. Co nie możefzt 
jak to nie możefz” Fy możefz, możefz 
moy Syna, y jeżeli skutecznie dufzę zba- 
wić pragniefz, tak koniecznie powinie- 
neś uczynić. Non po/jum. nie mogę. Ale 
ja śmierć wydrze poniewolnie, lada czas 
opuśćić będźiefz muśiał. Coż z tego: “on 
pofsum, nie mogę. Przebog Co to jeft! 
czy tytey proźby Ukrzyżowanemu za ćię 
odmowilz JEZUSOWI. Patrzay na jego ża 
A 
cię 
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Cię zranionego, umarłego: czy. te rany? 

czy ta Krew? czy te ćiernie? czy te u nog, 

y ręku gwoźdźie ferca twego „nie zmię” 

kcz mon pofsum, darmo, nie mogę, y nie 

mogę. Ale taką rzeczą defperaćie! Swię+ 

tych nie weźmiefz Sakramentow? zon $of= 

jum, nie mogę. Ale utraćifz niebo, zgu- 

bifz dufzę, doftaniefz śię piekłu. Coż z 

tego, non pofsum, nie mogę. O! jakże ja 

niefzczęśliwy, rzecze Kaplan! że na tobie 

wymodz infzego nie mogę ftowa. Refle- 

ktuy śię co ty czynifz zaślepiony: czy nie 

Jepieyże ći jędnępoftradać A mazyą, aniże- 
Ty od tey przez naftępująca blitko śmierć 

być oderwanym, y nad to zgubić u świata 

honor, zgubić dufzę, utraćić BOGA, utra- 

cić fzczęśliwa wieczność. Czy nie lepicy- 

Że teraz tę od śiebie oddalić ofobę, niż 

za nią od BOGA, od Matki Bośkiey, od 

wfzyftkich Świętych fpołecznośći, być od- 

rzuconym, oddalonym na wieki? ftuchay 

naoftatek, co ĉi powiem: jeżeli w tey za- 

ćigtośći dokonafz, wiedzże o tym: że w 

' klątwie umrzefz; a tak exkommunikowa- 
' nego ćieliko, jako beftyi y fzkapy jakiey 
śćierw w gnoju będźie pogrzebione. Tu 

już niefzczęfny deiperat mocno weftchną- 

wfzy,y na oftatnie zdobywfzy śię śiły, nie- WN 
fpo- I 
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fpodźianie na fzyi śię fwey uwieśił Amazyi, 
y nieporządnego affektu oświadczywfzy te- 
mi fłowy znaki: Flæc erat gloria mea dum 
mixi,bac erit mea gloria dum morior, nie- | 
fzczęśliwą wyźiongł dufzę. Czy widźi- 
ĉie tedy, ftuchacze, jak Katolika w całym 
żyćiu grzefznika przy śmierći omyliła na- 
dźieja.Miał czas,miał łaskę Bofka;coż kiedy: 
dlazakamiałośći, ywkorzenionęy do ziego 
woli,ani fpofobnego cząfu,ani łafki Bofkięy 
nie zażył; zażyć nie chćiał, y tak zginał. A 
zatym w tey mierze wfzyfcy tu przytomni 
o fobie fzczerze, niepochlebnie pomyślmy 
dłużey, y co czynić mamy,nie- 
odwłocznie poftanowmy, 
ja kończę, y mo- 
wię: Amen. 


KAZA- 
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KAZANIE 


Na Niedziele trzecią Adwentu. 


Vox clamantis in deferto: parate 
„viam Domini, Matth: 3. 
Głos mołającego na pufzczy: gotuyiie 
, drogę Panka. 


Dima poprzedzającemi  kazaniami, 

dwie wam prawdy zbawienną bojaźnią 
przerażające. ferca, zdąmi śię, że wediug 
drobnych sit moich doftatecznie wytłu- 
maczyłem, dźiś według umowionego po- 
rządku trzęćia przed śię biorę matery% y 
mowię: iż Katolika wcałym życiu grze- 
fźwika, to jefi tego, Ktory w cięfzkie zas 
brużwjzy grzechy y nalogi, codziennie nie= 
mal, wolnie, rozmyslute więcey da więcey 
przydaje, y poczuwając stę do nicb, przecię 
trwa y poki zdrow miydy/zczerze zaniechać, 
porzmcić fiateczney nie ma moli. Takiego; 
mowie, przefznika dopiero w oftatniey 
chorobie czyniona pokuta, nie jeft fzcze- 
ta: nie jeft pożyteczna. jego fpowiedź 
aż do oftatniego śmierći terminu przewle= 
czona, ledwie nie zawfze abo fpowiedźią 
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nie jeft, abo fpowiedźią świętokradzką; 
tak dalece, że choćbym widział z tych li- 
czby ludzi ftu na ręku Spowiednika ko- 
nających, twierdzić befpiecznie nie mogł. 
bym, że z tey gromady trzech przyna- 
mniey zbawienie otrzymało. Tę ja pra- 
wde jeśli.doftatecznemi jak na dłoni po- 
każę wam dowodami, fpodźiewam śię, że 
by naywiękfzego grzefznika, do korre- 
fpondowania glofowi Jana wzywającego, 
do proftowania drog Pańikich, do fzcze- 
rey odmiany Żyćia, y czynienia pokuty 
cożkolwiek pobudzę, y hamowię. Aże 
podobno od pilnego fłuchania tego kaza- | 
nia wielu tu przytomnych zawifło żba- | 
wienie, (bo kto to wiedźieć może) przeto 
profzę was na miłość zbawienia, na mi- 
łość wasżaklińam Zbawićiela, ażebyśćie je- 
żeli kiedy,tedy dźiś jak naypilnieyfzey at- 
tencyi przyłożyli,z przydaniem zwyczay- 
ney iptencyi: Ad M. D. G. 

Ta, ktora teraz przed śię wziąłem, ma- 
terya, ponieważ ( jak domniemawać śię 
mogę ) wielu zwłafzcza tym, ktorzy we- , 
dług fwego umyfiu wolnie, y fwawolnie | 
Żżyćie prowadza, za barzo dźika, grubą, 
oftrą, fzkrupulatną zdać się może: tedy 
abym onych ztakiego zbił mniemania,y po- 

: ká- 


Na. Niedzielę TTI. Adw: 33 
kazał, iż tò nie moim tak łacnó lu- 
dźie potępiającym jeft umyfiem, trojaką 
powagą, y świadectwem utwierdzać ja 
będę: Pomaga Koscioła Bożego mowia- 
cego przeż wjla posofzechnych K oncyliow, y 
poważnych tegoż. K oscioła Doktorow. Pos 
WAGA Pifima Świętego. Oraz: matural- 
tych przyrodzonych racji mocas Y àzielno» 
AA 

Co śię tycze świadectwa powfzechnego 
Concilium w. tey materyi: Concilinm Are- 
lateńfkie na, początku czwartego wieku 
przećiwko Donatyftom to poftanowiło: 
ażeby, Wiary świętey oc ftępcy, abo Apo- 
ftatowie, ktorzy nie pierwey. pokutować 
chćiełi za fwe zbrodnie, aż przy famym 
zgonie żyćia, do Kommunii przypufzcze- 
ni nie bywali: Placuit eis non dandam 
Communionem, nifi veconvalnerint, CI ege 
vint fructus dienos pænitentiæ. Swięty Cy- 
pryan świadczy, że ten NE długo w 
Kościele Bożym był zachowany, y Sho: 
ćlaż potym inaczey z wię gkizą łafka wość! 
dla grzefznikow w całym życiu, dopiero 
przy śmierci pokutujących poftanowił, 
gdy im Swiętą Kommunią za Wiaątyk da- 
wać pozwolił, atoli zawfze tak trzymał, y 

| przez ufta Kośćielnych fwych Doktorow 
C chéiat 
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chćiał to oęłośić,, że takowa wo- 
ftatnim czaśie Goa 0 pokuta zawo- 
dna jeft, y nader niebefpieczna. Na por. 
twierdzenie czego, nie widzę ja, coby 
barżicy śkutecznieyfzego przywieść śię 
mogło, nad zdanie, y świadectwo w tey 
mierze -Auguftyna Swiętego,tak do fwoich 
niegdyś mowiącego: Bróacią moi maymilst, 
przyznaję się z ta [zczerością ferca, ktora 
BOG tepiey midźi, Że prawadzima: O! ja- 
ka mię bojaźń, jaka zdeymuje trwoga,gc dy 
© tych fobie pomyślę, co za żyćia o po- 
kućie za fwe grzechy ani pomyślą: Dico 
in conjpelła DET timori veflro timorem | 
menm, Wiem ja o tym, że oni z mey bo- 
jaźni ytrwogi śię śmieją, ale ja na to 
famo ubolewam, y fłuchayćie, co już ja 
wam powiem: Coż takiego Swięty Do- 
ktorzet Oto ten, ktory Gięfzkiey obrazy 
Bóśkicy dopuśćiwfzy é śię, przez fżczerą, y 
prawdziwą fpowiedź one zgładził, y już 
zgładźiwfzy dobre Chrześćiańkie, jak mu 
zawfze należało, żyćie prowadził, Bene 
pofiqnam vixerit, ficut dnte Vivere debuit 
Nie wątpię, że tak dokonawfży, do wie | 
dzenia” twarzy Bofkiey będzie przypu-. 
fzczęny. Lecz co o tym trzymać, ktory po 
zły MEJ YCH grzechach przepędzo* | 

Dym, 


Na Niedzielę III. Ad: 35 
nym, dopiero Gię ma do pokuty, gdy już 
żyćie kończyć muśi; oto ja, mowi S. Aue 
gułtyn: lubo mu wfzyftkiego, o co prosi, 
pozwolę, fpodżiewać śię jednak, że takt 
fzczęśliwie żyćia dokończy, nie mogę. ° Nó 
vos fallo, non prefumo; ponitentiam aare 
pofsum, feouritatem non pofsum. Y dla te- 
go, Braćia moi, befpiecznieyfzą obieraycie 
drogę, a interes zbawienia na los fzczęśćia 
nie pufzczayćie. Age pænitentiam dum 
fanus es: tene certum, dimitte tuceytum, 
Czyń pokutę pokiś zdrow,dum fanus et bO” 
jä, mowi daley Auguftyn, tak fądzę, trzy- 
mam, y twierdzę, że pokuta chorego, y 
fiabego, flaba, chora, niedołężna jeft; po 
kuta zaś od "umierającego pochodząca, u+ 
marla jeft, y cale miepożyteczną. Pæmtena 
tia, gue Abinfirmo petitur: infirma eff, que 
A morienie tantum- petitur, timeo ne ipfa 
moriatur. To Swięty Auguftyn. Coż w 
teyże famey materyi trzyma Hieronim 
Swięty” Oto za świadectwem Euzebiufza 
z tym'śię do fwoich. odezwał  Uczniow: 
Moi ukochani Uczniowie, proteftuję sie 
przed Bogiem, 1ż to, co mowić wam chcę, 
cy odkryję, z taka powiem fzczerośćia, 
prawdą, `y wiernośćią, jakbym dźiś u- 
mizeć miał, y przed Bogiem moim fta- 

C2 nać; 
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ać; Mowże już, co mafz mowić, o Swię- 
ty Doktorze! Vix de centum millibus bomi= 
oum unus: quorum mala fuit femper vita, 
mereatur a DEO indulgentiam. Oto Je- 
dwo jeden ze ftu tysięcy. ludźi, ktorych 
zawfze złe było Żyćie,znaydóle Sie taki, co 
fzczerą pokuta zafłuży fobie na grzechow 
odpufzczenie. 

Czy fłyfzyćie, jak furowe {xo tym fen- 
tencye, y wyroki Swiętych Doktorow? 
już tedy nie mnie Każnodźiei Żakonniko: 
wi przyczytayćie, że moja tak fzkrupu= 
latna propozycya o pokuóie, dopiero przy 
śmierći pokutującego Katolika, w całym zaś 
Żżyćiu fwoim grzefznika,ale śię na Swiętych 
Kościelnych Doktorow, Auguftyna, Hic- 
ronima, Ambrożęgo, vy innych gnieway- 
ćie, że oni, dopiero przy śmictći, niezbo- 
znych pokutę za zawodną, za prożna, 
za omylną, niepożyteczną, y na oko, na 
pozor tyiko, poczytają. A jako fama ro- 
ftropność, y przyrodzony dyktuje rozum, 
że każdemu w {wey fztuce biegłemu, ma 
być dana wiara, cuivis dn fua arte credens 
ad. Y.przeto ten rady medykow koniecznie 
potrzebuje,ktory nie tylkoo lekarftw kom- 
pozycya,aleteż o ich miarkach, o fpofobie, 
y czaśie używania dowiedźieć śię pra- 

gnie, 
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gnie, (ponieważ nie (wego czafuzażyte les 
karftwo miafto zdrowia, choroby przy- 
czynić,bą ośmierć przyprawić może. ) Tak 
kiedy powfzechny Kośćioł na fwych wal- 
nych radach, y oraz Kośćielni poważni, 
w. {wych fentymentach niczawodni Do- 
ktorowie, jednoft taynie fadzą, trzymają, 
rozumieją, y dość rzetelnemi ftowy przez 
ftrzegają, że Czas ofłatni przy śmierci 
do pokuty tym, ktorzy. w całym żyćlu 
byli zakamiałemi, uftawicznemą grzefzni- 
kami, jeft niebefpieczny, zawodny, omyl- 
ny, już: koniecznie rozumem: rządzącym 
śię Tudźiom, wiarę, kredyt onych pre- 
śkrypcyi, y przeftrodze dawaćby należa: 
„ło. Wfzakże jezeli na. powadze, X éwia- 


-< dectwie: Kośćioła Bożego, y Kościelnych 


Doktorow zewfzyftkim tacy nie przefta= 
ja vale jefzcze: chcą wiedźieć, na jakim 
fundamencie Pifma Swietego ichzdania 
fa zafadzone; na to zdob Jacć że śię 
wfpierają na powadze Pifma Swietego, y 
wyraźnym świadectwie nowego, y ftare- 
go Teftamentu. 

Poftuchaymy Jeremiafza Proroka w tym 
nas: dość rzetelnie adhortujacego. erem: 
u. Date Domino. DEO: zefiro gloriam, 
Dayćie, prawi, Panu BOGU wafzemu 

C3 chwa- 
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chwałę przez pokutę, którzyście ją przez 
wafze zuchwałą odjeli rezolucyą, a to 
wcześnie, Antequam contenedrefcat, ES an= 
tegquam ofendant pedes veflri, ad montes ca- 
liginofos. To jeft: według tłumaczenia O- 
rygenefa, y Hieronima Swiętego, nim śię 
na zmrok śmiertelny zabiefać pocznie. 
Ekklezyaftyk Pańlki jaśniey w tey mierze 
przeftrzega Ecol: 17. Ne demoreris in er- 
yore impiorum. Jakby mowił: na żywego 
čie zaklinam BOGA, zebyś świata tego 
klamliwym nie dawał wiary maxrymom, 
ktore tym częftokroć głowę ći nabijają: 
Ey BOG ‘nieskończenie miłośierny, BOG 
nie chce zguby grzefznika, niebo ftwoż 
Tzył nie dla gęśi. Ce/um non pro auferi= 
bus, dość będźie: przy Śmierći jedno uczy- 
nić weftchnienie, w piersi śię uderzyć, y 
powiedźieć: peccavi, zgrzefzyłem, abo | 
bliskim będąc śmierći dopiero śię z grze- | 
chow przez dokładną ufprawiedliwić fpo- 
wiedź: Ne demóreris in errore impiorum. 
Nie wierz ty tym fentencyom, nie fiuchay 
takich maxym, bo to zawod, fałfz, omył- 
ka: Coż tedy o Swięty Ekklezyaftyku 
czynić? Ante mortem confiteberis, labdabis 
DEUM, €5$ glortaberis in miferationibus > 
ejus. Czyń pokutę, fpowiaday śię, ufpraż . 

Jer W1E-- 
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wiedliwiay śię przed Bogiem, pokiś zdrow; 
pokiś żyw, pokiś przy zupełnych zmy- 
flach, nie z bojazni naftępującey śmierci; 
bo tak Jaudabis DEUM, €I „gloriaberis in 
miferationibus ejus: Bo taką twoją pokuta 
BOGU oddafz chwałę, dla siebie. otrzy- 
mafz miłośierdźie. Ta jednak Ekklezya: 
ftyka Pańskiego przeftroga, nie taka jeft, 
żeby odrzucała, y zew fzyftkim ganila W 
famey obłożney chorobie czyniona fpo- 
wiedz, y pokutę, ale to twoją inftru- 
keya Duch Przenayświętlzy znać daje; że 
ten czas oftatni do pokuty -zwłafzcza 
wielkim pizez całe żyćie grzefznikom 
niewczefny jeft, y pofpolićie zawodny; a 
takich przeftrog pełna jeft y nowego Fes 
ftamentu Ewangelia Chryftufowa, ktora do 
fzczęśliwey Śmierći, y wczetney przypraz 
wy.wyćiąga, y do niey mocno namawia, 
Czego gdyby po, nas y nie wyćiągala fwo- 
ja powaga, famaby nas do tego natural- 
na racya pobudzić miała. 

Rozum fam, y codźienne dyktuje do- 
świadczenie, że do wykonania fzczęśliwie 
jakiego dźieła, y wykierowania fkutecznie 
interefsu, zwlafzcza w fprawowaniu kto- 
rego, żadney nie mamy: praktyki, y kto- 
zemu pofpolićie wiele rzeczy bywa Na 

Cå prze- 
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przefzkodźie, wczefney koniecznie po: 
trzeba przyprawy, przygotowania śię, €- 
xercytacyi, y przefzkod, uprzątnienia, 
bez czego prożno śię pomyślnego fukcefsu 
fpodźiewać. 

Nie może zaś być, według wfzyftkich 
nawet Pogantkich mędrkow zdania, tru. 
dnieyfze, niebefpiecznieyfze, ni od kogo 
w poprawieniu Się, drugi raz nieprakty- 
kowane, tyśiaczńe do fzczęśliwego fūk: 
cefsu. mające przefzkody dzieło, y fztuka, 
jaka umrzeć dobrze, y fzczęśliwie. Z cze- 
go oczęwifta illacya, że wielkicy; y bars 
zo wielkiey, że wczefhey y uftawiczney 
prawie w całym Żyćiu arr bene moriendi, 
żeby fwoy fukces mieć mogła, przygoto” 
wania ślę, y exercytacyi potrzebuje. Nie 
zaś wtenczas, gdy już umierać nieuchron. 
nie potrzeba; Czego, że w całym Żyćiu 
grzefznicy nie czynią, wnośćie fami; cze- 
go śię w interefśie zbawienia fweżo im 
fpodziewać, czego $ię obawiać potrzeba. 

Cobyśćie o tych fadzili fuchacze, kto. 
tzyby śig nie umowiwfzy pierwey u 
miejętnezo okrętu rządcy, żadaey nie 
przylpofobiwfzy fobie potrzebney do że- 
glugi prowizyi, na morze śię zapufzczali, 
tak fobie mowiąc: Dopiero fobie dofkow 

i nate- 
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Na Niedzielę TLI. Adw: 4t 
nałego naymiemy żeglarza, ktoryby okrę- 
tem rządził, y ków at, kiedy nas Cię- 
fzkiey nawałnośći oczewifte ogatnie niet 
befpieczeńftwo, dopiero po potrzebna dó 
żyćia wyślemy na ląd prowiżya, gdy nas 
glod, y nieuchronna śćifkać zacznie po- 
trzeba. Zaifte A> za'głiipich, 
y zgubionych poczytali. Toż fiho otych 
rożumieyćie, którzy gdy na nich Śmietół 
nawalność naftępować, y pograżać ża: 
cznie, naowczas myślą o fpófobie ratowa- 
pia śię, y zuchwale prawdźiwe fobie na- 
wrocenie śię do. BOGA obiecują. A nó 
się haniebnie omylą. * Nie wiedzą abo- 
wiem, jako widzę tacy, na «czym zależy 
porządne ftaranieś śię o zbawienie przyno- 
fzące fkuteczne nawrócenie sie do BOGA. 
Do takiego dźieła czterech rzeczy w tym 
Ranie zoftaj jacym nader trudnych konie- 
cznie potrzeba. Potrzeba naprzod: aby 
taki człowiek miał natycł hmiaft tego wizy: 
ftkiego ohydę, y nienawiść, w czym śię 
przez całe Życie kochał; przećiwnie zaś, 
to jedynie całym ukochał fercem, co fol 
bie przedtym mierżił, hydźił. Potrzeba 
powtore: aby fzczerym fercem ftanowił, 
że za przywroceniem zdrowia, ftarałby 
sig tych wfzyftkich wyftępkow, y nało: 

gów 
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gow wyftrzegać, do ktorych przez cale 
żyćie {woje był włożony. Potrzećie po- 
trzeba mu: aby na oftatniecy fpowiedźł 
, wfzyftkie, fzczerze, y.pokornie  wyrażił 
śmiertelne grzechy, owfzem gdyby to po- 
ftrzegł, ze sna przefzłych fpowiedźiach, 
abo na należytym przygotowaniu śię, a- 
bo na żalu potrzebnym, abo dla zbytnie- 
go do grzechu przywiązania śię na, mo- 
cnym poprawy zbywało mu przedsię 
wźięćiu, tedy, te wfzyfikie powtorzyć 
fpowiedźi, a tak nieźliczopą liczbę grze- 
chow' ze wfzyftkiemi okolicznośćiami 
grzech odiężającemi, na pamięć przywieść 
konieczniehy mu nalężało. Potrzeba na- 
koniec takiemu krzywdy nągrodźić, 
zupełną ujętey. komu flawy. wizelkim,jeśli 
może być fpofobem, uczynić CE 
Terazże 6 $ię was pytam naymilsi fiuchacze, 
izali w calym Żyćiu grzefznik dopiero 
przy śmierćl to wfzyftko dofkonale uczy- 
nić, «y prawdźiwego nawrocenia Się, ta- 
kie, jak ftyfzeliśćie, pokazać dowody. po- 
trafi- lzali w tych okolicznośćiach za- 
dumiały naftępującą śmierćią, y fadem 
przerażony, bolami cięfzkiemi zewfząd 
śćiśniony, ofłabiony fpofobny będźie do, 
wykonania, y ywzbudzenia tak heroicznych 
aktow? barzo, barzo wątpię. Wfzak. 


E 
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Wfzak doświadczenie pokazuje, że dufza 
nafzatak od Gielefnych zawifłaśił,żey fama 
razem z chorującym yfłabiejącym ćialem 
tak fłabieć zda $ie, yupadać, żenie czynić 
niemoże bez ofobliwfzey trudności. Zkąd 
chorującemu ledwie tyle czafem Sił, fta; 
nie, że jeden paćierz z Cięfzkośćią wielką 
zmowi. Jakże tedy grzefznik przy śmiet- 
ći, choroba na ĉiele, y na dufznych poten- 
cyach zmożońy, ofłabiony obiecować 
może; że generalną fpowiedź od dźieśią= 
ćiu; cdwudźieftu, trzydźieftu lat, gdyż od 
lat tylu żyćia jego nie było poprawy, ja 
mówię, fpowiedź uczyni dokładną? Por 
dobnaż to moralnie mowiąc, aby on:na- 
owczas wfzyftkie okolicznośći - grzech 
obćiążające wyraźił, y tak fobie był przy- 
tomnym, iżby doftateczne wynalazł śrzo- 
dkiwfzyftkim, ktorym jakokolwiek w ży- 
ćiw uczynił krzywdę, przy śmierći dofta= 
teczną uczynić fatysfakcyął O! dałby to 
BOG! ktoby mu tego nie życzył! ale-w 
famey rzeczy nic z tego nie będźie, á to 
dla zwątlonych Gił, dla wnętrznego po- 
miefzania, dla trwogi, dla bojaźni, dla fla- 
bośći, niefpania, y nieznośnych boleśći. 
Jefzczebym cokolwiek o "takiego czło: 
wieka nawroceniu śię przy śmierci, trzys 
mac 
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mać mogł, gdyby mu śię w tych okoli- 
cznośćiach nadarzyło mieć. Spowiednika 
mądrego, pobożnego, ktoryby mu do roz- 


frzaśnienia: fumnienia, y do wzbudzenia 


potrzebnych aktów dopomogł; ale podo- 
brno Pan BOG to na ukaranie dopuści, że 
nie na oftrożnego trafuSpowiednika, kto- 
ry go tak, jak należy,do czynienia: dofta- 
teczney pokuty przyprawić nie potrafi. 
Podobno fami krewni,kolligaći z tey glu- 
piey perfwazyj, żeby chorego mię -poal- 
terowali wtenczas, gdy przy zupełnych 


znaydujeśię zmyflach,przyżwać Xiędza nie. 


dopufzcza, lecz dopiero, gdy-dufza będzie 
w gardle. A co mu natenczas Kapłan do- 
pomoże? 

Z tego wfzyftkiego, cośćie dotychczas 
ftyfzeli, wnieśćie fłuchacze moi, że po- 


nieważ y Kośćielna Koncyliow powaga, 


y Pifma Swiętego wyraźne wyrokwy przy- 
rodzonych racy! oczewiftość jaśnie poka- 
zuje, że do fzczęśliwey śmierći wczefney 
za żyćia przyprawy, po grzechach weze- 
fnego, y prawdziwego do: BOGA na- 
wrocenia śię potrzeba, tedy kto nie wi- 
dźi, że Katolika w całym życiu: grzefzni- 
ka, dopiero przy śmiertelney chorobie 
pokuta jako niewczefna,. nieprawdźiwa, 
obłu- 


CH 


Na Niedz: IIT, Adwentu. 4; 
obłudna, nic niepomagająca zgubi, y po- 
te çpi. Zatym ‘Hieronima Swiętego. © Zey- 
śćiu takich ludźi zdanie jako prawdźiwe, 
na przeftrogę powtorzyć wojńo: Vix de 
centum millions bominum UnnSs quorum 
mala femper fuitvita, mereatur a DEO 
indulgentiam. 

Co jeżeli tak, anie inaczey jeft; bracia 
grzefznicy niepochlebuymy fobie daley, 
nie odwlekaymy ode dnia . do: dnia daley 
poktty, ale tą prawdą przekonani na ró 
zumie, a oraz przerażeni bojaźnią, uda- 
waymy śię do fzczerey za; grzechy nafze 
pokuty, dźiś te y te porzucaąymy nałogi, 
dzić tọ niegodźiwą potargaymy, przyjaźń; 
konfidencyą,dziś uczyńmy teftytucyg, dźiś 
u nog upadfzy Kapłanikich, PEPES u- 
pokorzonym {ercer ngrzechy na że, przy mo- 
chym poprawy. przedśjęwźięćiu wyzna: 
waymy: Do czego moy JEZU, ktoryzguby 
nie chcefz grzefznika, ktoryś na pokutu: 
jacego na krzyżu łaśkawie A Łotra, 
przez łzy twoje,przez Krew,y mękę twoję, 
y mnie naywiękfzemu grzefznikowi, y 
wfzyftkim grzefznym dopomoż łaiką two" 

ja, Amen. 
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Na:Niedzielg czwarta Adwentu; 


Tunc videbunt Filium Hominis, ve- 
, nientem, Luc: 21. 
Mors peccatorum peflima; P[* 33 


Tedy ugrzą S yna C złowieczego przy- 


chodzącego. S miert grze fenikow 
NAYLON SZA., 
J oftatnia Adwentowych kazań moich 


haftępuje materya, ktora dałby mi to 
BOG, abym tak dofłatecznie wyraźić y 


wyłufzczyć potrafił, jak po mnie, z niey | 
pożytek, ktory w dufzach tu przyto- | 


mnych wyniknąć może, wyćiąga, ypo: 
<rzebuje. A ta jeft: Katolika w calym żyć 
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ćiu grzefznika Śmierć zła, gorzka, nic- | 


"E 


fzczęśliwa; mors peccatorum pefima, co. Ze | 
tak a nie inaczey jeft, fami na to przyfta- | 


niecie, jesli śię oney fkutkom, y okoli- 


cznośćiom, ni żywemu jey obrazówi 
przypatrzyćie. Trzy fa, jak mniemam 
naymilśi fłuchacze, rzeczy, ktore śmierć 


grzefznika,nie tylko złą,ale y nader gorzką 


„ Szy- 
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Na Niedźtelę IV. Adm: 47- 
czynig. Naprzod: wfpomnienie na przes 
{zle rzeczy, ktore przemiaeły. Powtore: 
ninieyfzega ftanu żywa uwaga. Potrzećie: 
przydziych rzeczy, y ćwentow ma pamięćł 
poftawionych nieznośna bojąźń. Te trzy 
okolicznośći gdy ja wam przy. pomocy 
Bofkiey Żywo poftiwig w oczach,- rozu- 
miem, że zbawienną ferca wafze bojaźnią 
przeraźiwfzy, do poprawy Żżyćia. cożkol- 
wiek -dlopomogę: jedno ty fkuteczną taiką 
raczdopomodz "BR eny age: Ve= 
ni Sanit Spiritus, Ad M. D. G. 

Już tedy napre imaginuyćie fobie 
fluchacze moi, jakbyśćie na PRE fwoje- 
ini patrzałi oczema, ktory złe, pełne nie- 
cnot, y zbrodni żyćie przepędźiwfzy, ta- 
ka, y tak ćięfzką chorobą zaniemogł, kto- 
raby mu wfzelką dalfzego życia nadźie- 
ję odebraw(zy, nic mu już nie ftawiła 
na pamięći, tylko śmierć pewną, nieod- 
bitą, nieuchronną: W tey okolicznośći 
poftawionemu g grzefznikowi, co rozumie- 
ĉie, na pamięći fnować śię, wić będźie, 
Oto itang mu w oczach niezliczone wfzel- 
kiego rodzaju popełmone grzechy, zbro- 
dzie, tajemne niecnoty, krzywdy, &c. y 
dopiero z siebie zdjąwizy „mafzkarę, w 
s: śię włafney prezentować będą poftu- 

TZE; 
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rze; ; to” jeft: fzpetnośći, y brzydkośći. O 
jak naowczas umierającego umyfi pomie- 
fza śię! jaka trwoga! jaki żal naftąpi! U- 
dręczy śię ćięfzko - pamięć, wfpomnie- 
niem na przefzie rośkofzy,. uciechy, kro- 
Ente; ktore lubo w: żyćiu nader miłe; 
dzięczhe, lubesbyły; śmiertelnym jednak 
zom rzecz prawdźiwiey poznawającym, 
vadet brzydkie, obmierzie, utrapiającć wi= 
dzieć śię dądzą. « Przeciwnie zaś to, co tes 
fkność, co mierziączkę, y bojaźń w ży: 
Ciu przynodilo, będźie celem żadz, y Za- 
lów, ale już prożnych, y _niepożyte= 
cznych, = 
Tak niefzezęśliwa niegdys była, Krola 
tyocha kondycya, ktory w oftatnim 
m ćia położony terminie, wfpomniawfzy 
fobie na<przefzłe zbrodnie, y onemi śię 
frodze: przeftrafzywfży, na te Się z wiet 
kim jęczeniem, y wzdycł 1aniem żałofne 
zdobył flowa: Mach: 6. Nunc remini= 
feor malorum, qua feci in ferufalem. Te- 
raz jak na dłoni to wfzyftko widzę, com 
bezbożnie , poczynił w Jeruzalem. Goz 
cię to naypotężnieyfzy Krolu trapi? Co? 
oto ftawa mi na pamięci całego żyćia be- 
zbożność, ftawa to wfzczegulnośći, żem 
na prawdźiwego BOGA Religią naftąpił, 
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Na Niedzielę IV. Adm: 49 
y podeptał, żem Kośćioły jego zwójo= 
wał, złupił, y fpúftofzył, żem honorowi 
Bofkiemh poświęcone naczynia fprofano= 
wał, Kapłany pozabijał, calg Judzką krai- 
ng fwym napełnił okrućieńftwem. Stawa, 
mowię, to, y myślami fzpetność, y fzkara- 
dę zbrodni reprezentującemi utrapia mię, 
y do rofpaczy przywodźi. 

Co Antyothowi, y co innym wielu 
niegdyś za Świadectwem Pifma Swiętego 
przytrafiło ś śię, że im famo wfpomnienie 
przefzłego żyćia na obraźie Bolkiey prze- 
ppdzonego, wfzelką nadźieję zbawienia 
odjęło, y wydarło, to codźiennie prawie, 
y teraz na rożnych doświadcza śię. Po- 
ftawmyno fobie w oczach na śmiertel- 
nym łofzku złożonego, wybladłego, ję- 
czącego, wr ey chającego, ledwo 
kiedy oczy poc dadian: a z oftatniemi 
bolami pafsującego Ś śię człowiekż; Qtacza- 
je go kolligaći, przyjaćicie, konfidenći, y 
łzami zalani, jak moga ratować  ćiefzyć 
usiłują: Stawa przy tymże łofzku, y Ka- 
płan na ratunek y pomoc wezwany, U- 
krzyżowanego mu Chryftufa w ręce daję 
do pocałowania, do ufnośći w niefkoń- 
czonym miłośierdźiu pobudza jak naygo- 
recey: Coż? on tego nie uważa, nie fiu- 

chą, 
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cha, nie fłyfzy, cały zadumiały. Coż to 
jeft? oto to,że mu co iufzego włafne na- 
owczas śpiewa fumnienie, ktore przefzłe- 
go Żżyćia niezliczone grzechy na pamięć 
przywiodfzy, jez ia: o zbawieniu 
rolkazuje 

Ale se Otoz śię famó kufząc Kapłan, 
niepojednokrotnie do niego mowić bę- 
dźie: Mśći Panie! patrzay na umarłego za 
cię nå krzyżu Pana! wfzak on to jeft, 
ktory dla” twojego zbawienia, Z miłośći 
kw tobie na obmybie twych grzechów 
Krew do oftatniey wytoczył kropelki? 
Spoyrzyi,na jego rany: Oto z nich Wy- 
glada miłośierdzie, to.ći by nie wiem jak 
licznych, y fzkaradnych grzechow, ( by: 
lebyś . śię nawroćił do BOGA, y za nie ża- 
łował fzczerże,) zupełne obiecuje odpu- 
fzczenie. Stylzyfzi to mowże, co my- 
ślifzł odezwiy śię aby z jednym poku- 
tnym fiowkiem do BOGA: Pater peccavi 
iu celum, £I coram te! Nic na to? milczy 
cały zadumiały grzefznik, ani go tak wiel- 
ska pobudka do ufnośći wzbudźić, wzru- 
fzyć może. Coż to dla BOGA jeft? Oto 
to: że go już oftatni fmutek, trofkliwość, 
frafunek, y rofpacz całego ogarnęły, bo 
liczbą fzkaradnych grzechow na pamięći 


Zy- 
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żywo ftających przerażony, nic już mo- 
wić więcey.mie może, tylko owe defpera- 
ckiez Kaimem ffowa: Ge: 4. Major efi iniąqui- 
tas mea, quamut veniam merear: Tego się 
niefzczęśćia każdy dla Siebie grzesznika 
fpodźieway, jeżeli BOGA w tym żyćiu za- 
pomniawfży, na wfzelkie śię złe wylejefz, 
y rofpafzefz; wiedz abowiem zapewne, że 
ći przy śmierci żywa pamięć przefżłych 
grzechow uczyni w tobie piewypowie- 
dźianą bojaźń, trwogę, zadumienie, yo 
niefzcześliwę przyprawi rofpacz. O! zai- 
fté mors peccatorum pefima, a arcy zła śmićrć 
grzefznika z obeyrzania śię na przefzłe 
rzeczy, ktore "AA 

Ale nie lepfza bgdźie dla umierającego 
grzefznika, ninieyfżego, w ktorym zofta- 
wać będźie, ftanu kondycya. Co abowiem 
pomyś ślić  możefz, coby w tych ` okoli» 
cznośćiach położonepo niewypowiedźia- 
nie nie Kee o Na ktorakolwiėk oczy 
obroći ftronę, w fzędzie żalu y boleśći 
uyrzy materyg. Tylko pomyślcie fobie, 
jak wielki do fmutku y żalu będźie bo- 
'dźiec, uyrzeć żonę, dźiatki, ftug, przyja- 
ćioł, kohfideńtow : mad nim ftojących, y 
Banii gie zalewających: Te łzy y fzlo» 
chania znak mu pewny dawać będą, ż że 

D2 juź 
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już o żyćiu jego żadney nie mają nadżiei, 
żejuż śię więcey z obcowania jego nie 
uciefzą. Pomyślćie powtore, jaki y ztąd 
umierający grzefznik na wikroś dufzę je- 
go. przenikający odnieśie fztylet, gdy 
wfpomni, że wfzyftkim obfzernym fortu- 
nom, włośćiom, majętnośćiom, zbiorom, 
doftatkom, honorom, już oftatnie przy- 
chodźi mu oddawać wale. 

Dopieroż jak ćięfzko go to ubodżie y prze- 
rażi, gdy przymuizony  oftatnim miebefpie= 
czeńftwem żyćia, abo Medyk, abo Kaplan, 
aboz przyjaćioł ktor y,wzdychajac tę niepo- 
ćefzna przynieśie nowinę. I fa: 38. Dijpone 
domui tua. Mśći Panie bliśkiś śmierć, dy- 
iponuy śię, krotki czas, ledwo ći kilka; 
abo kilkanaśćie godźin żyćia zofłaje, mo" 
rieris. Coż on na toż czy także to, 
rzecze zdobywfzy śię na oftatnie śiły u- 
mierający, grzefznik, także to: już żadney 
do,dalfzego żyćia nadźiei minie zoftawu»- 
jećie: Także tot zdefperowane zdrowie 
moje, że mi już żadnego od medykow ra- 
tunku, żadney od przyjacioł pociechy, y 
pomocy fpodźiewać śię nie każećieł Mam- 
lij już umrzeć: O! przynamnieyże. poty 
mi życia przydłużćie, aż dom moy, Faa 
milią rolporządzę, aż śię z fumnieniem 

moim 


ani zi ZET R A a 
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moim doftatecznie porachuję. Coż na to? 
, możećieli mi tyle fryfztu pozwolić, y o- 
biecować?  Milczyćie? fpufzczaćie na doł 
oczy? nagły niejakiś was ftrach przeymu- 
je? O! jużeż domyślam śię co to jeft; wa- 
{ze milczenie, wyraźnie mię przeftrzega, 
że już zdrowie, już żyćie moje zdefpero- 
wane. 

O! krotkie nadźieje! o! prożne, y 0- 
mylne żądze! o! żyćja miłośći zawodząca! 
także mię ludźifz y ofzukiwafzt Com ja 
nie łożył, jakich prac, pilnośći, ftarania, 
Nie przykładał, abym przyczynił fortuny, 
abym doftąpił honoru, abym w nim da- 
ley poftąpił: 4 oto wfzyftko przez śmieré 
razem tracę, Takaż to prac: takaż to fta- 
rania, potow bezfennych nocy nagroda: 
Siccine feparas amåra mors? 

* Przydayćież jefzcze, ftuchaczemoi, do 
tey umierającego grzefznika okolicznośći 
gorę biorącey choroby ciefzkię boleśći, te» 
fknoty, fłabośći, mdłośći, y konwulfye, 
ktore ledwie komu, ba nikomu fzczerze 
o zbawieniu fwoim pomyślić nie dopu- 
fzczą, A przećig to rzecz pewna, że jeże 
li w tym krotkim czaśie, ktory mu zofta- 
je, przy tych wfżyftkich śmiertelnych bo- 
leśćiach, oftatnich éit na to nie przyłoży, 
EE żeby 
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żeby fumnienie fwe rozftrząfnał, rożftrząs 
inawfzy, grzechy wyznał, wyznawfzy, 0- 
ne na zawfze fóbie obrzydził, y fzczerze, 
prawdźiwie żałował; żadna do otrzyma- 
nia Dana nadźieja mu nie zofłanie. 
Ale o! jak to w tak krotkim czaśie wyko- 
nać rzecz nader trudna będźie,4 moralnie, 
prawie niepodobna,wte dy,mowięj; gdyćiało 
ofiabione,gdy dufzne potencye zwątlone, y 
przyćmione, gdydufza ninicyfzych rzeczy 
uwaga przerażańa, y zadumiała,nic więcey 
pa pamieć nie przypuśći,tylko to,co trwogi, 
y bojąźni przyczyni; gdy cały człowiek 
jefzcze dłużfzego żyćia pragnac, z naitę- 
pująca śmiercią oftatniemi będźie śię pa- 
fował śiłami, O! zawodna nadźiejo! O! o 
płakana umierającego grzefzaika kondy- 
cya! z uwagi tey, co sie z nia wraz dźiać 
będźie, Dopieroż, jaka trwoga, bojaźn, 
rofpacz go ogarnie, gdy fobie wfpomni 
choć na moment, co śię -po śmierdi z nim 
przez niefkończoną dźiać za wie- 
czność. 

Pomyśli fobie tak: To mi już z tego 
świata „uftapić, to mi już po tym docze- 
fnym ż żyćiu, wieczne, niefkończone żyćie 
zacząć trzeba będźie: Tak a nie inaczey 
trzeba: dufzo moja! a dokądźe ty nieboga 


poy- 
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poydźiefzł w ktorą ja nędzny udam śię 
ftronę! kto mi do nieznajomey krainy bę- 
dźie przewodnikiem? jaka mię w pier- 
wfzym kroku wieczność fpotka? [bit ko- 
mo in domum eternitaris. Ey gdyby choć 
jeden tydźień, abo dźień jeden pozwolo= 
no do fzczerego o wieczności pomyślenia! 
bom na nia w całym życiu nie. w(po= 
mniał, 

Ale co ja za ftrafzny ftyfzę piorun: Eż 
tempus, ES tempus non erit amplinsi<Apoc: 
1o, Już bo czaśie! zapadła klamka! Tem- 
pus:non erit amplins!  Wybieray sio wraz 
ntebóże, dokądzeł do wiecznośći. A dla 
BOGA! ktoż mię tam od wfzyftkich opu- 
fzczonego, ze wfzyftkich rzeczy. odattego 
przytuli, przygarnie Kto mi śię tam przy- 
jaćielem y obrońcą, pokaže» Ach zle! 

Wy przynąmniey Rodźicę kochani, wy 
miłe dźiatki, ktorym fortunę zoitawuję, 
wy poufali przyjaciele dopomożćie, a ha 
pierwfzy przynamniey nocleg mię prze- 
prowadźóćie. Ale, jak widzę, żaden śię z 
was na to nie odważy, wfzyfcy itronig, u- 
nikają. Przynamnieyże mi fzczerze po- 
wiedzóie, jaka też mię wieczność fpotkaż 
fzczęśliwa, czy niefzczęśliwa: Znaydęli u 
$ędźiego BOGA taske, y milośierdżic, abo 

D4 nie? 
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nie? Tu rzecze podobno blifko ftojący 
Kapłan: y toto jeft, oco Ci śię choć w 
tym fpoźnionym czaśie, fłarać potrzeba, 
ażebyć śię z Bogiem twoim, poki duch 
w Ciele, pojednał: Oto choć w tym czaśje 
nawroć śię tylko fzczerze do BOGA, czyń 
pokutę: bo jefzcze niefkończona dobroć, 
y miłośierdźie Bofkie przebłagać śię może, 
Ale rzecze grzefznik: ach co mi ty nie- 
pożyteczną nadźieję przekładać uśiłujefz! 
otoimi już przed 'obliczem ftrafzliwego 
BOGA ftawać. przychodźi: A jakże śię ja 
przed nim pokażę, ktoregom tyle razy o» 
brażił, y znieważył, ktoregom gniew y 
pomftę, grzechami memi uftawicznie po- 
budzał,- ktoregom gardżił łaśkami, a wne- 
trzne do dobrego ia iaftynkty, ktos 
regom Krew podeptał, y wfzelki fkutek 
podjętey dla mnie śmierći Chryftufowey, 
niepozyteczny uczynił. Jakże śię tu od- 
pufzczenia grzechow fpodźiewać! Zaczym 
prożna, daremna nadźieja. Dayćież mi 
już pokoy! znam ja, y widzę dobrze, że 
mię niefzczęśliwa przywali wieczność: już 
widzę, że moja cząftka między niefzczęśli. 
wemi, y na wieki odrzuconemi. Przeto 
co ma być niech już fłanie, Mśćiy śię, 
mśćiy. Bożelkrzywd,y zniewag tobie przez 
mię 
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mię uczynionych, niech już ofiarą zemfty 
twey ftanę śię. Wy zaś, ktorzy zguby mey 
devinen jefteśćie świadkami, naucz- 
cie $ię: jak zła, y niefzczęśliwa śmięrć 
grzefznika. 

To ftyfząc, Chrześćianie,myślićie gdźieś 
fobie: O niechże nas naywyżfzy BOG 
od tak niefzczęśliwey broni śmierći! O dał- 
by to BOG, abym śmierćią dokonał fpra- 
wiedliwych. moriatur anima mea morte 
jyltorum, Num: 25. Dobra to żądza, fiu- 
chacze, ale taż fama była niezbożnego Ba- 
laama, ta fama jeft, y była wfzyftkich 
grzefznikow: a co po niey? niepożyteczna. 
Słuchayćież Bernarda Swiętego, jak żądze 
wafze poprawuje: Vivar anima tus vitż 
jultorum, fi vis, ut moriatur anima tua 
morte jujłorum. Zyi, prawi, tak, jak fpra- 
wiedliwi, jeżeli śmiercią żądafz dokonać 
fprawiedliwych. 

Dla czego ze wfzelką uśilnośćią oto śię 
ftarayćie, abyśćie śię tym w żyćiu Chak. 
śćiańikim, y w obyczajach podobnemi fta- 
wali, ktorych śmierćią,żyćia dokonać pra» 

gniecie, Amen. 
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Verbum Caro faćłum eft, & habi- 
tavit in nobis. Joan: r. 


Słowo flato się Ciałem, y. miefzkało 


między nami 


t 


rodzony JEZUS Chryftus, ktory nieo- 


J lech bedzie pochwalony dźis nam na- | 


graniczony Majeftat fwoy Bofki zniży- 


wfzy, podła naturę ludzką na śię przyjać, 


a w niey Świat ten nawiedźić, ućiefzyć, y | 
ufzczęśliwić raczył, tym a nie innym u- | 


myfiem, ażeby ofobliwa fwoję ku. naro- 


dowi dudzkiemu pokazał, y oświadczył | 


a 


miłość, ktorąby nas wfzyftkich do śiebie 
pociagnał, y uczynił zniewolonych. 


Jakoż,niepodobna rzecz, żeby Się ten 


„do niey nieznal,kto przyiśćia na ten świat 


Chryftufowego z -Bernardem Swiętym pil- 


no uważy fpofob, y okoliczność: Kenit 


ad bomines, venit propter. homines: Venit 
Homo. Czy nie miłość to abowiem podźi- 
wienia godna, że z nieba na źiemiką ni- 
inç, do ludźi BOG, do ftworzenia >: 
ne 
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dnego, Stworca Pan przyfzedł. Venit ad 
bomines. Wfzakże nierownie więkfza śię 
jefzcze ztąd wydaje, że venit propter bo- 
mines, venit Fdomo. Y dla ludzkiego fzcze- 
gulnie intetefsu przyfzedł,y nadto w Cie- 
le ludzkim przyfzedł. Rozbierzmy, ( ile 
przy dziśieyfzym dniu, krotkość czafu 
pożwoli,) te dwa z fòw Bernarda Swięte- 
go punkta, z z czego śię do powfzechney ; ra- 
dośći,a naybarźiey do wzajemney ku Wćie- 
Jońemu BOGU miłośći pobudźić możemy. 
Ad M. D. Gloriam, 

Co do pierwfzego punktu: Jeft u Teo- 

‘` logow zawołana kweftya, Si Adam nin 
pecca(fet Chrifiüs an veniffet? Izaliby Chry- 
is Pan na ten świat przyfzedłł gdyby 
Adam pierworodnym grzechem y siebie 
ynas wfzyftkich w oftatnie niefzczęśćcie 
C ktoremu żadne ftworzenie rady dać 
nie mogło ) nie wprawiłt Rożnie tę kwe- 
ftyarożni rezolwują, ja z temi trzymam, 
ktorzy przy tym ftoją, iż jedyną pobudka 
przyiśćia Syria Bożego na świat, było od- 
kupienie narodu. ludzkiego. Trzeba tu 

_ wfpomnieć, iż śkażona przez grzech pier- 
worodny natura ludzka dwojakiey śmier- 
a podlegała. Umarła była przez: zaćią- 
giona winę łafce BOSS ktora jedynie: 

dufzę 
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dufzę ożywia, a tym famym drugiey śmier. 
ĉi; tojefł: wieczney za przeftępftwo ka.| 
rze podlegała, tym ćiężey, że w tym ri- 
żie żadnego fpofobu nie było, ktorymby! 
śię obeldze Bofkiey uczynioney, zadość 
ftać mogło. 
Aże z jedney ftrony przyftało, żeby Się 
krzywda Bofka nagrodźiła,a urażony przez 
przeftępftwo BOG, kiedyżkolwiek był od 
ludźi przeblagany; z drugiey zaś ftrony| 
niepodobna cale rzecz była, żeby za wy=! 
rządzoną obelgę, jakieżkolwiek ftworże: 
nie Tworcę fwego przebłagać mogło, ja: 
ko nieskończenie podleyfze względem ura-. 
żonego BOGA, trzeba koniecznie było, 
gdyby rowny do rownego za ludźmi śięj 
wfławił, y na śię przyjął dofyćuczynienie. 
To widząc Syn Boży z niewypowiedźianey 
y niepojętey miłośći ku narodowi ludz:| 
kiemu, jako fam tylko niepowetowaney. o~; 
nego zgubie poradźić „mogł, tak dobro-| 
tliwie poradźić raczył, kiedy. tym umy» 
fem.: nature fwa Bolka z ludzką złączył, | 


aby jako człowiek za  przeftępitwa, 
ludzkie, dofyćuczynienia kładąc, one Ofo- 
ba fwa Botka do nieskończonego podniofi 
faacunku, á tak już Qycu. Przedwieczne- 
mu, jako rowny rownemu, Za niefkończo* ' 


nę: 
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ng obrazę, nielkończenie godne zafługł 
fwe ofiarując nam go dokoni przebia- 
gał,y tak od winy, jako też kary wic- 
czney wolnemi nas uczynił. 

O niewyfławiona z tak przedźiwnym 
miłośći wynalazkiem Dobroći twoja Chry- 
fte Boże! dźiwić mi śię tylko na to, y po- 
kornie z Hufseyfkim Pacyentem odzy= 
wać należy: Quid ef bomo, quod magnifi- 
cas cum, aut cur apponis erga eum Cor tus 
um. Coż jeft mizerny człowiek! żeś go 
tak wytwornie ukochał, iż y Ofoba fwa 
y dofyćuczynieniem, jego winy zaftąpi- 
wizy; na tak wyfoki chwały wieczney 
podniofłeś ftopień. Gdybyśnic więcej lu- 
dźiom nie wyświadczył, nad to, żeś onych 
od wieczney kary, ktorey godni byli, u» 
wolnił,aczbyśmy wfzelkim jefzcże świata 
tego mizeryom podległemi zoftąwali, prze- 
ćięż za niewypowiedziane poczytaćby to 
potrzeba dobrodźieyftwo, dopieroż co 
za wielkość łaski, miłośći, y dobroći two- 
jey Chryfte! kiedyś nas nietylko od pie» 
kielney za grzechy nafze uwolnił kary, ale 
nadto więcznemi nieba poczynił dżies 
dźicami, 

Nie znayduję ja flow doftarczających 
„ na wyrażenie tey Bośkiey ku nam miłośći, 
tyl- 
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tylko wielkość oney w jakim śię znaleść 
może podobieńftwie, objaśnić wam pra- 
gne: Imaginuyćie fobie tak,fluchacze moi: 
gdyby jaki Monarcha uyrzawfzy około po- 
chodni latającego, y już, już fpalić śię 
mającego motyla, z jedyney nad nim kom- 


pafyi z tronu fwego powftał, y powfta- | 


wizy, fwoją ręką ow to przyfzły {ftos mi- 


zernego robaka zgaśił, izaliby on za wiel: | 
ka fobie dobroczynność ( gdyby ja tylko | 


zitać mogł ) nie poczytał: Dopieroż, że- 
by nie tylko od ognia y fpalenia ;go po- 
, ratował, ale do, dośkonałośći y przymio* 
tow oriowi przyzwoitych tak podwyzizył, 
iżby mu nad obłoki wzbijać śię, wynośić 
ślę, -y tam niezmrużoną Bo w flon: 
ce wlepiać możno było bez żadney bka, y 
śkrzydeł (zkody, o jużby ża więkfzę nie: 


rownie to poczytał dobrodzicyftwo. Alè 


błahego to rozumku nafzego imaginacya, | 
ktora y naymnieyfzey częśći miłośći ku | 
nam Chryftufowey,a nafżego za to ku nie: 


mu obowiązku. nie wyraża: Jako abo- 


wiem niefkończenie więkfza jeft rożnica | 


między Bogiem, y Człowiekiem, aniżeli 
między Monarcha owym y motylem, cak 
wnośić potrzeba, iż nieśkończenie wię: 


kfzą ku nam miłość, y dobroczynność fwo> 


Je 


| 


| 
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ję pokazał Chryftus, gdy nas od piekiel- 
nego uwolniwfzy ognia, „na Syny Bojkie 
przyfpofobił, apiżeli gdyby ow Monarcha 
oloba twoją mizetnego motyla od fpale- 
nia poratował y do natury y przymiotow 
orłowi właśćiwych podwyżfzył. 

Miłość to tedy Chryftufowa, a miłość 
niepojęta, niefkończona, że venit propter 
bomineś. jedynie dla interefsu przyfzedł 
ludzkiego, aley to nie mnieyfza dobroć, że 
wenit Flomo,na ten świat przyfzedł w Ciele 
ludzkim.Dwie rzeczy były ludźiom na za- 
wadźie, ktore już do znajomośći już do 
kochania BOGA przefzkadzały. Naprzod: 
niedoftępność Majeftatu y przerażające 
światło. Powtore: że BOGod ludzkich o- 
czu y zmyfłow był zakryty: niedoftępność 
Majeftatu to w łudźiach fprawowała, że 
śię do BOGA zbliżyć fercem nie śŚmieli, 
zkąd natenczas, gdy im prawo fwe da- 
wał o miłośći: Dźliges Dominum DEUM 
tuum. Z tym śię odzywali: Non loquatur 
uobi(cuta Domtnusste forte moriamur, Nie- 
widomość zaś BOGA, żądzom ludzkim po- 
znać go oczewiśćie pragnącym, przećiwna 
była, ktora wfzyftkim niemal narodom do 
bałwochwalftwa okazyą dała przeto, iż 
ludźje jak fami z ćiała fa złożeni, tak też 
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BOGA widomego y pod zmyfły zwierz- 
chne podpadającegochćiećby mieli. Widząc 
Syn Boży tę materyalna ferca ludzkiego 
śkłonność, z niewypowiedźianey {wey ku 
ludźiom miłości do nafzego śię,iż tak rze | 
ke, ftofuje gieniufzu, y zeby do befpie- 
czney śiebie znajomośći przywiodł; Tron 
y Majeftat {woy jafnośćią niedoftępny Ćia=" 
ła ludzkiego zakrywa obłoczkiem, toż wi- 
domym y we wfzyftkim nam. podobnym 
ftaje Się Człowiekiem in fimilirudinetń bow | 
minum faćius €5 babitu inventus ut homo 
A to tym fzczegulnie umyfłem, żeby ferca 
nafze do miłośći śiebie poćiąznal, jako 
mowi Auguftyn Święty: Sre nafci volnit, 
quia fic amari voluit. Bo jako niecpodo: 
bieńftwo, y nierowność, rożność affektow - 
fprawuje, zkad oracz z Krolem, Krol z 6: 
raczem nigdy nie weydzie w przyjaźń, 
bo fobie nierowni, ztąd z natury wefoly 
ftronić będźie melancholika, bo w tępe: 
yamentach nie fa fobie podobni, tak po- 
dobieńftwo we wfzyftkim, ferca fobie mi- | 
łośćią czyni zjednoczone. Y toć to jeft, co | 
Chryftufa do przyjęćia natury ludzkiey | 
nam co do wfzyftkiego podobney pobu* 
dźiło, ficnafci voluit,quia fic amari oolnit; 
toć to jeft, co trzech Krolow, y Pafterzow, , 
iz | 


) 
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iż natychmiaft całym fercem przylgnęli 
do narodzonego Chryftufa, poćiagnęlo, 
Toćby famo y nam, Chrześćianie,pobudką 
być miało, do zakochania, y naśladowa- 
nia we wfzyftkim nam podobnego JEZU- 
SA, ktory żeby żywicy jefzcze ferca nafze 
do śiebie poćiągnał,w poftaći niemowlęćia 
niefkończenie kochanego, ftawił śię nam 
ze wfzrlką przyjemnością, wdźiękami, de 
likatnośćig. Aże przyrodzona to jeft: lu> 
dźiom,iż do ich {erca Niemówlęcia przy- 
jemność przenika głęboko, fic nafci volnit 
tak jako inne niemowjęta chciał śię Chry- 
ftustwodźić, tak płaczłiwy głos wydał, 
tak język związany, tak oczy łzami miał 
zalane: przez ktoreto we wfzyftkim podo- 
bieńftwo nic infzego nieżądał ponasChry- 
Rus, tylko wzajemney ku fobie miłośći, 
fic majci voluit, quia fic amari voluit. 

O Nayślicznieyfza Dźiećino Chryfte 
JEZU, jakże mię ćięfzko ftrofuje fumnie- 
niemoje, że dotychczas ferce moje po 
ftworzeniu obłąkane do ćĆiebie tak nas 
kochającego wzajemną śię miłością nie 

„„unośiło, ale kiedy poznaję tak wielką two- 
ję dobroć y łafkawość, że jedynie dla nas 
opuśćiwfzy Łono Oyca Przedwiecznego, 

fiałeś śię Człowiekiem, już mi wizyłtko 
na 


NJ 
H 


) 
, 
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na świećie gorzknieje, twoje we żłobie 


wiążą ćię śćiśle do affektow nafzych, two- 
ja twarz nayślicznieyfza, rwie nam dufzę 
do śiebie; twoje Oczy łzami zalane, jako 
rańiące ftrzały do ferc nafzych przeni- 
kaja. A coż jeft, co takiego już na źiemi? | 
coby mię do kochania poćiągnać miało, je- | 
śli bogactwa chce kochać ferce moje, ty 
mi Ubogi JEZU zaraz w oczach ftajefz, y 


mafz wfzyftko, jeśli ferce moje, ftworzo- 


ślicznicyfza Dźiećino! zaftę pując mowifz: 
Oto mnie mafź! pokaż mi co rownego w 


wać będę? Nie mogę, nie! takeś mi rozum, 
wolą,ferce mojezwiązał śliczny JEZU,prze- | 


Jedynaku Synu Boży na zawfze oddaję $, po- 

święcam, dedykuję, tym ćię w całym żyćiu | 

Noa W wiecznośći kochać pragnę, | 
Amen. 


KAZA= 


złożóna /Dźiećino Niemowlęce pielufzki, | 


mówić zdafz śię: Oto ja jeftem,, w ktorym | 


na do śiebie wabi AA ty mi o nay--. 


} 


pięknośći? Czy jefzczęż myślić, delibero- | 


to unum nni, jedno ktore mam ferce tobie | 
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Na dzien Swiętcgo Szczepana, 


Jerufalem, que occidis Prophetas, 
& lapidas eos, qui ad te mifli funt. 
Matt: 23. 

Jeruzalem; ktore zabijafz Prorokisy 
kamtonujefz tez ktorzy <do ciebie, fa 
pyłani. 


© O rok,to Cudotwórny Prorok, Szczepan 
Diem Swiętym napełniony; Stepba= 
tus pleng gratia, © fortitudime,ftawa nam 
ha celi, yfwego męftwa przedźiwny przy- 
kład wfzyftkim do naśladowania pokazu- 
je. Niewdźięczha Jerozolima, ktora śię 
już wpafła była w krew Prorocką, co z 
innemi Prorokami, to y z dźiśieyfzym 
Szczepanem Swiętym uczyniła, kiedy za 
mieyśkie go wyprowadźiwfzy mury, nic- 
winnego okrutnie kamieńmi przywaliła, 
ina śmierć ubiła. Wiem ja o tym z Pifma 
Świętego, żeinni Prorocy fwey krzywdy 
„pomśćili śię czafem: Tak Eliafz na fpale- 
nie fwych nieprzyjać ćioł z nieba fprowa- 
dźił Pw co też dla niego BOG uczynił, 
E2 Eli- 
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Elizeufz na naśmiewce fwoje,dźikić ż głu- 
chych, lafow przyzwał niedźwiedźie, kto- 
re onych rozfzarpały. A Szczepan Pro- 
rok co? co, mowie, z nieprzyjaciołami, y 
zaboycami fwemi czyni! co: oto w tym 
famym czàśie, gdy śię złość Żydowfka ka 
mionując wyśila, y wylikrza, on, ofta 


tniego  głofu dobywfzy, 2a nie śię 


modli, on, o odpufzczenie prosi, on; 
w. tym czaśie, gdźieby drugi naymils 
fzych fwych przyjaćioł zapominał, na 
mieprzyjaćioły fwe pamięta, y-za niemi 
upadfzy na kolana, do BOGA śię wftawia. 
Poftis genibus, orabat, dicens! ne fiatua$ 
illis boc peccatum Panie odpuść,  daruy, 


wybacz, nie pamiętay, Y także śię to Szcze: | 


pan Swięty mśći nad nieprzyjaćiołami? 
„tak, O! dźiwny, nieftychany fpofob po- 
mfzcżenia śię, ktory ja diś zalecać umy= 


śliłem, dowodząc: Iż uraz odpufzezeniey ) 
żaniechanie, jeji uaylepjza żemią tieprzye | 


jacioł, y uraz tkaraniem. O tym daley Ad 
M. D. Gloriam. 


To, co do fzukania pomfty; y mfzcze- 


nia $ię pofpolićie ludżi pobudzać zwykło, 
(moim zdaniem) nic infzego nie jeft, jak 
w to zmierzać, zeby;abo- krzywda, y nie: 
waga wyrżądzona,ftufznie była ukarana, a: 
bo 


] 
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bo na dalfzy czas uprzątniona. To zaś o- 
boje y łacniey, y chwalebniey wykonać śię 
nie może, jako chętnym krzywdy y jakiey- 
kolwiek urazy darowaniem. Bo naprzod: 
jeżeli śię o pomftę pokuśiiz, okrom tego; 
że oną fobie więcey ulfzkodźifz,niż adwer= 
farzowi: ( ponieważ przećiwnie rośkazo- 
wi Boskiemu poftępując,y jega władzę fobie 
rezerwowaną  przywłafzczając: ćięfzka 
zgrzefzyfz, grzefząc zaś więkfze złe fobie, 
mali culpa, to jeft: śmiertelnąnadufzy za: 
dafz ranę, aniżelibyś. co.na cicle ufzkodźił 
adwerfarzawi. ) Przecięż byś naywię= 
cey chćiał, więcey: nie pomśćifz śię, 
tylko. jak będźiefz mogł: co. nigdy. ći 
śię zadofyć nie będźię zdało. Lecz 


jeżeli do pomfty chętkę umorzyłtz w to- 


bie, tym famym więcey siç ty pomśćifz: - 
bo krzywdę twoję więkfzey. potencyłi, sile, 
mocy, to, jeft: famemu BOGU, oddafz. do 
zemfzczenia; czego on po, każdym wy: 
iaga ukrzywdzonym. Deyt: 32. Mibi vins 
dicłam, €J ego retribuam, Goż? 1zali. ten 
Pan tak mocny, dźielny, zręczniey. niż ty, 
twojey śię pomścić krzywdy nie potrafi Po- 
trafi zaifte, y jeżeli śię nieprzyjaciel twoy: 
fam przez pokutenieukarze, Bośkiey niepo- 
chybnie, ato tym więkzey, imz Ciężlzey 
| E: i ręki, 
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reki, dozna zemfty. Zaczym już ztey mia- 
ty barźiey za dofyć Sięftaje pafdgi do pom: 
fty, onę odpufzczając, y zaniechywając, | 
aniżeli promowując. Ale toż famo czyniąc, | 
pewniey, y prędzey tego, co myślićie, do- 
kazać możecie, że was, by nie wiem jak 
ćiefzka krzywdaadwerfatza nie przekona, 
ani przemoże. Bo jeżeli to jefk rzecz pe- | 
wna z doświadczenia, co mowi Seneka: g/- 
żio eft doloris confefffo, pragnienie zemfty, | 
y aktualna zemfta jeft znakiem, y wyzna- 
niem boleśći, że go to ćięfzko boli, y u- 
raża, tedy. ten, co. śig mśći, już on ocze- 
wiśćie pokazuje, że od włafney paflyi do | 
złośći, yod adwerfarzą fwezo uczynio- 
ney; krzywdy, złamanym, przekonanym, 
zwyćiężonym jeft. Przećiwnie zaś czy- | 
niący, aurazę za urazę nie poczytający, 
teza wfpaniałą, y heroiczną rezolucyą do- 
kazuje, że wiele on razem koron zwy- 
ćięftw, y tryumfow odnośl, Tryumfuje. 
naprzod z włafney, śllney, mocney do 
„gniewu paffyi, ktorą śię wnet zapala, y za- | 
palona nie łacnośię, chyba wylaniem krwi, 
przygaśić daje. Ten zaś tryumf, y zwy- | 
ćięftwo, tym chwalebnieyfze jeft, im tru- 
dnieyfze, y rozumhey ludzkiey naturze 
barźiey przyzwoite, „do ktorey A ! 

paf 
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pafsya, bydlętom, y dźikim beftyom po: 
fpolitą, rozumem ukracać, y na wodzy 
trzymać. Tryumfuje powtore tym poftę- 
pkiem, urazę bez zemfty znofzący, Z famey 
nieprzyjaćiela krzywdy, y obelgi fobie u- 
czynioney, ponieważ przez to wipania- 
łość ferca fwego pokazuje, iż Się O nie,fto- 
wa, y obelgi tak. obijają, jak o fkałę mor- 
śkie Aukty, ymawałnośći, bez naymnicy- 
fzego przećięż onęy wzrufzenia; owfzem 
tym poftępkiem przyfzłym zayśćiom,krzy- 
wdom, y obelgom kładźie śię grobla, ta- 
ma. Doświadczenie abowiem pokazuje, 
yPifmo Swięte mowi: Prov: 15. Refponfio 
mollis frangit iram, iż, łagodność odpo- 
wiedźi, łamie impet złośći, dyfiymula- 
cya rozumna, uśmierza, y koniec czyni 
zawźiętośćiom, Przećiwnie zaś, jako za- * 
jęty ogień ogniem ugaśić śię nie da, ale 
wodą; tak zą krzywdę krzywdą za obelgę 
obelga odfypanie, końca mieć nie może. 
Na fiowo przykre odpowiefz dźiesięć;tym 
barźicy do miotania zelżywych fłow po- 
budźifz; Za. zelżywość nakarmifz kon- 
fuzyą; znowu śię on o wetza wet z nadda- 
tkiem pokuśi, aż przyidzie do oręża, aż 
do pojedynkow, y wzajemnego ranienia, 
y zaboyftwa, aż ta uraza, y niechęć, mię- 


E4 | dzy 
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dzy Domami,y Familiami wiekować będźłe, , 


y jako dźiedźictwo jakie na potomki fpły- 
nie przez fukceffya. Potrzećie: urazę ro- 
zumnie, po Chrześćiańfku dyfsymulujący, 


ma ten jefzcze pożytek, że on tym fpofo- | 


bem wielorako fwego przekonywa, 9 
przemaga adwerfarza. Przekonywa na- 
przod tym, że jego fztychy, impety, poći- 
fki, furye, yattaki prożne, y na wiatr śię 
rozwiewające czyni. Chce, ftara śię, usi- 
łuje, adwerfarz tym ćięutrapić, y zafimu- 
ćić tyrem, choefarkazmem ferce ĉi zakrwa- 


wić, y rozumie, iż tym dokaże fpofobem;. 


atu ferce nayduje wfpaniałe, niczwyćię- 
żone, nic tego nieęzujące, y śmiechem 
wfzyftkie furye łamiące. Więc te wizy- 
ftkie poćiiki, y przykrośći nadaremnie 
miotane, na jego bie famego zwracają gto- 
wę, y to go. famo' ćięfzko boleć muśi, że 
adwerfarza nic nie tyka, nie zafmuca, nie 
rani, nieboli. Coto jeft} Ć pomyśli on fo- 
bie ) faje mu, on nic na to: czynię mu 
przykrość! żadney po fobie nie pokazuje 
boleśći: znać, że mną gardźł, y wyśmie* 
wa; znać, że mię ża furyata, fam paf 
fya rządzącego śię poczyta. On fwoja 
moderacyą, y umyftu pomiarkowaniem 
GIFY na wfzyftkie moje furye,y zel- 


Zy- 


r 


| 
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Żywe owa odpowiada; on tak prędzey 
fwa niewinność wywodzi, on tym łacniey 
złą o fobie opinią znosi: nie czuje, niebo- 
li go toż O!-mocnieyfze7, y wfpanialfze 
muśi mieć on ferce, y mężem $ię być fa- 
mą rzeczą pokazuje, gdy ja dźiećinną pło- 
chośćią, ba zwierzęca złośćia wrę nadare- 
mnie. Czy widzićiefz ftuchacze moi, jaki 
tryumf, y przekonanie adwerfarza czy 
ni uraz wytrzymanie? 

Y toto. jeft, co Paweł Swięty o tym mo- 
wiąc, ad Rom: 1a. przydał: Sic enim fa- 
ciens carbones ionis congeres furer caput ejus. 
To Ç prawi ) czyniąc, to jeft: urazy nie 
poczytając fobie za urazy, na głowę nies 
przyjaćielą twego ognifte węgle zgroma- 
dźifz: To jeft; według tłumaczenia Pelu- 
śioty, zapalifz wit ydem twarz jego, Jakby 
glowa | jego g gorzała, że śię poftrzeże,iż żło- 
ŚCI y nienawiśći źimno,, w gorącą miłość 


"zamieni, że tym fpofobem coges inimicum 
, y S 


dolere.de offen(a, Mowi na to. mieyfce pi- 
fzący Toletus: Przymuśifz nieprzyjaciela, 

że (woich uraz, y zemfzczenia Ś sie fam ża- 
lować, y do zgody mieć śię będzie. A tak 
wielką w nim woli, zdania, y y procederu 


' €zyniąc odmianę, wymuśifz to na. nies 


przyjacielu, że fam uzna, iż twoją dobro- 
WEN 
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Gia, dyffymulacya, y umyfłu wfpaniałością, 
zofłał zwyćiężony, y przekonany. „Co 


Że tak jeft, że darowanie uraz, y onych 
niemizczenie śię, dość znacznym pos. 


mfzczeniem śię jeft nad nieprzyjaciola- 
mi: abym ja tę prawdę nie tylko ra- 


cyami, ale rzeczą, y poważnym przy- | 
kładem ugruntował, y do naśladowania. 
pobudźił, ftawię wam w oczach, Dawida | 


Krola, naywiękfze między wfzyftkiemi 
jego tryumfalnemi dźielami męftwo, y 
zwyćięftwo, ktore odniofł, certując ZSau- 


lem, nie orężem, gita; mocą, ale ćiehośćią, | 


y ćierpliwośćig. Ten zaś przykład tym 
znakomitfzy jeft, że między ofobami dy- 
ftyngwowanemi, między Saulem aktual- 
nym Krolem, y między Dawidem, od BO- 
GA do Judzkiey korony wybranym, y na 
Kroleftwo namafzczonym. [Tego cnote, 


żebyście jaśnie, jak we zwierćiedle oba- | 


czyli, pozwolćie minieco, abym ja obfzer- 
niey jego świadczone Saulowiuczynnośći 
wywiodł, a przećiwnie za, to wfzyftko, 
niewdźięczność ku niemu ukazał Saulową, 
toż nakoniec wyraził, jak tę niewdźię- 
ęzność Dawid powetował. 

A naprzod: iż od faik, y uczynnośći 
świadczonych przez Dawida Saujawi pos 
cznę. 
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cznę W ćięfzką ten Krol- naowczas 
byl woynę uplatany z Filiftynami, 4 to 
ztey miary, żeodjednego z jednym po- 
jedynku y wygraney cały los fzczęśćia abo 
ofłatniey zawifi niewoli. Z ftrony Fili- 
ftyńśkiey wybrał śię, y na placu ftangł ol- 
brzym na imięGoliat, urodą, ftaturą, mocą, 
šila, zbroja,fztuką, orężem,ftra(zny, y wo- 
jownik doświadczony. Wyzywa dzień je- 
den, drugi, trzeći, dźieśiąty, y daley: Da- 
te virum. Profzę z fobą w racz, fam na 
fam, kto jeft, niech wychodźi, ftawa! ali- 
śći z całego IzraelMkiego Woyfka żaden śię 
z nim wrącz fpotkać nie odważa. Więc 
na wfzyftkich -wielki ftrach, bojaźń, 
y oftatniey niewoli pada rofpacz. Na 
ten odgłos porzućiwfzy Pafterfki urząd, 
przybywa do obozu Dawid, y lubo w ža- 
dnaey Ryoerikicy fztuce ćwiczony. nie był, 
z wielką odwaga przyimuje na się to po- 
jedynkowe z Goliśtem fpotkanie śię, y te- 
go dokazuje, że ugodźiwfzy w czoło ka- 
mieniem, na mieyfcu go trupem śćiele. Ta 
fama Dawidowa rezolucya, chociażby tak 
pomyślnego nie miała ewentu, „wielkąby za 
{oba wdźięczność, y ceng poćiąznąć mia- 
ła ztąd naybatźiey, że lubo go y wiek 
miody, y Rycerfkiey fztuki niewiadomość. 

od- 
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'odrażała, nadto y ftrofujacy o to Bracia, ý 
Krol fam od tego odwodźili przedśię- 


wźięćia; Non poteris ire, quia puer es, ille | 
autem vir ef bellator ab- adolefcentia fua. | 
Atoli on nieuftrafzonym fercem na ocze- 


wifte śmierói za Qyczyzny honor ycałość, 
za doftojeńftwo, y życie Krola narażił śię 
niebefpieczeńftwo, zwyćięftwo zaś otrzy- 
mawfzy, Krolowi Kroleftwo y żyćie, lu- 
dowi wolność y fwobodę przywrodił. 


Coż przećię za nagrodę, co za wdźię- | 


czność za to tak wielkie odebrał, dźieło, y | 
przewagę:  Otoświadczy Pifmo święte, .' 


Że go Krol znienawidźiał, znienawidźia- 
wfzy, za podeyrzanego mieć począł, do- 
pieroż o śmierć go przyprawić wfzelkie- 
mi fłarał śię fpofobami. Nienawiśćiy u. 


razy fzczegulną przyczyną y okązya to | 


było, że, gdy po ftarćiu nieprzyjacioł, y 


| 


podbićiu onych, Saul, y Dawid z tryum= | 
fem do miafta powracali, a wfzyftkie fpo» | 


'tykajac Dźiewiee ( jaki był zwyczay na: | 
rodu ) z wefotym okrzykiem, y pieniem | 


ten applauz czyniły: Percufót Saul milles 

€5 David decem millia. To pienie, y w 

niey przeniesienie Dawida,tak śię Saulowi 

nie podobało, iż od owego czafu nienawi- 

śćią nienawidźiał, y na niego proftym 0» 
| kiem 


$ 
| 
f 


) 
i 
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kiem fpoyrzeć nie chciał: Non rectis oculis 
Saul ajbiciekat David a die>illa. Ale 
miły Saulu! mie dośćże pochwały, że ći 
zwyćięftwo nad tyśiącem  przypifano? 
czymżeśśićę ty przećię do wiktoryi przyło- 
żyła wfzakeś raczey flrachem y rofpa- 
czą - wfzyftkich pottwożył? Sam Dawid 
na placu ftanał, fam jeden' z -nieprzyja- 
Cielem śię fpotkał, fam jeden Goliata po- 
konal, on fam jeden wifzace nad Krolem, 
Qyczyzną, y narodem niebefpieczeńftwo 
odwrocił. Jeżelis śię gniewać fłufznie za 
to miał, gniew twoy racżey obroćićby 
na niewiafty, tym: tryumfalnymm pieniem 
witające,należało Percufit $ aul €5c. wżdyć 
tcy pieśni Dawid nie fkładał?nie radźił? cze- 
muż nie na niewiafty applaudujące, ale 
na Dawida wnętrzną furyą, y. nienawiść 
obracafz: Zebyż. jefzcze Dawid; tą po- 
chwałą wyniesiony, co nowego knował, 
wfzczynał, Oyczyżnę fakcyami miefzał, 
y przeciwko doftojeńftwu Krola co za- 
myślał; ale nic tego nić widźifz Saulu po 

-„Dawidźie: on śię z wiktoryi lie wynośi, 
On twoich we wfzyftkim ordynanfow fú- 
cha,onna wfzyftkie niebefpieczeńftwa na- 
rażony idźie, wojuje, y zawfze fzczęśli- 
, Wie źwydięża, 
Prze: 
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Przećięż w powźiętey raz nienawiści 
nie uftaje Saul, y o to famo, że Dawid 
wfzędźie roftropny, dźielny, mądry, mę- 
żny, wfzyftkim miły,y zawfze fzczęśliwy, 
gniewa śię Saul, y zgładźić go już przez, 
śię, już przezfwych Dworzan, już przez 
ńieprzyjaćioł, na oczewifte go narażając 
niebefpieczeńftwa, usiluje. Kogoby to ż 
was, profzę, do fłufzney nie pobudźiło 
'zemfty To wfzyftko, y nierownie wig- 
cey, nie pobudźiło Dawida, ktory wolał 
Dom, Qyczyznę porzućiwfzy, poniewie- 
iać śię ytułać po pufzeżach; jaśkiniach, 
gorach, niedoftępnych fkałach; włafną re- 
ką, y połowem fzukając fobie wyżywie-| 
nia, aniżeli abo śię krzywdy pomśćić, abo | 
być okazyą y celem niefiufznego żaboy:| 
fiwa. Wfzakże wfzędźie go śćigał Saul, 
y lubo nakoniec Dawid dla fwego be 
fpieczeńftwa do puftyni Engaddi nazwa: 
ney, udał śię, y między niedoftępnemi 
przerwami w pewney jafkini z fwoją u- 
krył śię gromadką, atoli powźiawfzy y, 
otym języka Saul,z trzema tyśigcy zbroy-; 
nych fzukać, śćigać, y koniecznie znaleść 
poftanowił.Coż śię ftało? Ta jafkinia,gdźie 
śię Dawid z fześćiufet fwoich przechowy: 
wał, z weyśćia barzo Ćiafna, y ćiemna, | 
daley 


# 
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daley zaś dość obfzerna była; do ktorey 
trafiło śię, iż Saul gniewem śię unofząc, y 
oślep śię pędząc zboczył. Poftrzegą to 
na oftrozhośći mający śię Dawidowi lu- 
dźie, y wraz onemu znać dadzą: : Teraz 
Dawidżie, Panie nafz, teraz czas, teraz 
pogoda na zgładzenie adwerfarza na ży- 
Cie twe zażartego, wfzędźie ćię śćigają- 
cego: Jeft zwierz w śiećiach,Saul w jaśkini, 

| famjeden,bez broni ,bezzbroynych,bez orę- 
ża, bez woyjka, wćiemnośći? bierz miecz 
prętko: yabo go fami na tym mieyfcu po- 
konay, abó go nam rozśiekać, y nieży- 
wić pozwól! Coż na tę nowinę Dawid? 
Surrexit itag, David. Bierze miecz, i- 
dźie, leći, ftawa. Tu już pewnie rozu- 
miećić, że po Saulu, już go Dawid fprzą- 
tnah Takći òn w pierwfzym impećie po- 
myślił: Cogitavi, ut occiderem. Ale natych- 
miaft impet do zemfty przytrzymawfzy, 
y przełamawizy, tylko poćichu kray fza« 
ty Saulowey na znak fwey moderacyi u- 
cina, y wolno, jak przyfżedł, ztamtąd wy- 
niść mu dopufzcza.Toż dopiero z tyłu nań 
„zawołą: Domine, mi Rex! Krolu, a Panie 
moy! obeyrzy śię Saul, 4 Dawid upadfzy 
na twarz, pokłoni mu śię, y rzecze: Q_uas 

| teawiis verba hominum. loquentium? Das 

Tia 
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vid querit malum adverfum me? Naco 
tak facno, Panie moy, ludzkim o mnie po- 


wieśćiom, y plotkom wierzyfz, jakobym, 


przećiw tobie, coś złego knował: Ja ćię 
teraz famego, Krolu, za świadka wzywam. 
Widźifz Panie, żem ći teraz miał w rọ- 
ku, arękim*na Pana mego ńie podniofł; 
A jeżelim teraz, gdy mi czas, mieęyfce, y 
wfzelka flużyłą fpofobność, nie podnioft; 
toć tym barźiey. wtedynie myśliłem, gdym 
na twoim Dworze powagą, łaską,y taworem 
kwatnał. Y abyśo tym naymniey nie wątpił 


Krolu, vides £5 cognofce ora cblamygis tune. 


in manu med, Oto mafz? patrz na ten kray 
{zaty twojey, ktorym po cichu tym mie- 
czem urznął: a ręki mojey. na Pana mego 
wyćiggnąć nie chciałem. - Wnośże z tego 
Panie moy, żem przećiwko tobie nic nie 
myślił, nie zgrzefzył: Vide ġuod non ejt is 
niqhitas in mant mea, Ned, peccati in te 
Ty przećię, Panie moy, Da żyCie moje go* 
dźiiz! galifz, naftępujefz! Niech BOG Se- 
dźią nafzym będźie, y wyrwie mię z rąk 
twoich. 

Tym heroicznym poftepkiem;i co rozu- 
miecie, czego Dawid dokazal? Oto nie- 
rownie, więccy dokazal darując, =. 

ier, 


| 
| 
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kiedy,bynaybarźicy-.mfzcząc $ię,dokazaćby 
mogł. Słuchayćie abowiem, jak on tym 
fpofobem zaćięty, y zawźięty odmienił 
umyf Saula, fam Saul jego łagodno- 
śćią cale zwyćiężonym, przekonanym 
być śię uznaje, y obwinia,  mo+ 
wiąc: Nunguid vox bac tua eh, Fili 
mi David. Y tyż to? ytwoyże to głos, 
Synu moy naymilfzy, Dawidzie? O! jak 
nagła odmiana! ktorego przedtym. Saul 
włafnym imieniem nazwać nie chćiał, a- 
le tylko na wzgardę,Synem Jefsego, podłość 
narodu wyrzucając nazywał, tego teraz 
Synem fwoim mianuje, y na jeden głos 
łagodny w Qyca śię zamienia! Niedość 
na tym w rzewne łzyśię rofpływa, „Eż le- 
vavit Saul vocem fuam, CS flevit. Toż 
dopiero nieco łzy uśmierzywfzy, y ukoi= 
wfzy łkania, rzecze: Jufior es tu, quam 
ego, tu cenim tribuifit mibi bona, ego autem 
reddidi tibi mela. Znam, y widzę teraz, 
Sprawiedliwfzyś ty nierownie, niż ja. Ty 
mi za złe dobrym płaćifz, ja za dobro 
złym ći nadęradzałem, jam ći żyćie ode- 
brać. uśiłował; ty mię mogąc dziś zgła- 
dźić, nie chciałeś, ' ` 

Nie chćiałeś?.o! coż či ja, bym naybar-= 
£iey chćiał, rownego oddam! nie mamy nie 
ża F znay- 
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znayduję. Niechże ći BOGfam zapłaci,y 
fadgradza! Sed Dominus reddat vici(fitus 
dinem banc: A że znam, y wiem zapewne, 
12 Cię BOG na Kroleftwo: po mnie Izra- 


elfkie wybrał; Dayżemi moy Dawidzie | 
fiowo: ' Fura mihi im Domino, że potom- 
"ftwa mego nie wygubifz, nie zgładźifz. 
Co Dawid chętnie, jak przyrzekł, tak wy» | 
konał nąpotym. Tym zaś całym półtę: | 
pkiem pokazał, jak, łagodnośćią y nie: 


mfzczeniem śię uraz,adwerfarza tak pote- 


żnego, zawźiętego zwyćiężył, y pokonał. , 


Ten przykład na utwierdzenie założo- 
tey prawdy, nie tylko u was fluchacze 


moi, podźiwieńie wzbudźić,ale też do'na- í 


śladowania skutecznie. pobudźićby po+ , 
Td 


winien. Bo, profzę, czym śię ty wymowić 
mozefz Katoliku? Czy że twoy nieprzy= 


jaćiel zaćięty, y nieubłagany jeft? Wfzak= | 
Że przećię w tey mierze gorfzym za Sau- | 
fa nie jeft, ktory tyle razy od Dawida z; 
niebefpieczeńftwa żyóia wyrwany, tyśiąc | 


fpofobami wydrzeć mu żyćie uśiłował: 
Czy, że ći nieprzyjaćiel kawał żiemi wy- 


darł! Czy że na ffawie, y honorze ufzko: . 
dźił: Daymy to, że tak jeft; Ależ przećię 
na życie twe tyle razy nie naftąpił, ile ra= | 


ży Saul o życie Dawida pokusił śię: Po» 
$ dae 
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dobno, jako mowifz, chciał, myślił, yten- 
tował.. Tentowal 4 byłże on uprzedza- 
LR dobrodźieyftwy twemi tak znie- 
wolony, jako Saul Dawidowi? Ale niech 
jefzcze y nato pozwolę, ze na łafki two- 
je niepamiętny nieprzyjaciel złym Za two- 
je nadgradza dobro; przećięż y tu jefzcze 
ajka. między- tobą y Dawidem rożnica. 
Dawid w ftarym' Zakonie gdźie pomier- 
na wolna była pomfła, według tego: 0c4= 
lum pro oculo dentem pro dente. Na tę śię 
zdobył xezolucyą,: ktorą Chryftus tobie 
w fwym nowym zaleca, gy eż Za- 
konie; nie fyfzał Dawid tych. fiow Pań- 
fkich, y rofkazow: Ego autem dico vobis 
diligite inimicos, Nie fiyfzał y tego wy- 
roku: Si non dimiferitis non dimittetur vo» 
bis. Nie widźiał on rofpiętego na krzyżu 
za nas Chryftufa: nie patrzał on na prze- 
łang za fwych nieprzyjaćioł Krew jego: 
nie ftyfzał owey to przy fkonamiu Pana 
nafzego modlitwy za nieprzyjaćioły: Pa- 
ter, dimitte illis,non enim cinnt, quid faci= 
unt. Nie ftyfzał,mowię, y nie widźiał jako 
ty widzifz, y ftyfzyfz; a przećię na Chrze- 
śćiańiką o miłośći nieprzyjaćioł przez (wą 
modetacyą zdobył śię dośkonałość. Coż 
či, profzę, ( m na wfzyftkie ftro- 


F32 ny) 
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Ex ny ) co mowię, od tego wymowić może? | 
> Zaczym, Katoliku ze wfzech miar prze- | 
konany na rozumie, 4 jak Dawida, tak y 
dźiśieyfżego Szczepana Świętego przykła- | 
dem pobudzońy, na taką śię dźiś zdobyć | 
poftanow rezolucyg, ktorąbyś nieprzyja- | 
ćioł twoich złość, niewdźięczność, za- 
wźiętość, dobrodźieyftwy . zwyćiężył, 
przekonał, a przez to fobie na otwarćie | 
niebios, y widzenie Twarzy JEZUSO-. 
WEY. z Szczepanem Świętym 
zafłużył: Video coelos. apera 
tos (5 FRSUM. BO- 
GU w Troycy Jedyne- 
mu cześć y chwa- 
ła na wieki, 
Amen. 
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KAZANIE 


Na dźień Swiętego Jang Ewangelifty. 


Recubuit fuper pećtg cjus. Joan; 21. 
Spoczął na piersiach jego, 


N! wiem,czy śię barżiey; Jezufowey ku 
Janowi miłośći, czy Janowey: ku. Je» 
zufowi mam dźiwić poufałośći, Sługa na 
Pańfkich rofkłada śię y ufypia pierśiach, 
Pan Sługę mile przytula, y. ferce. we da- 
jeza węzgłowek. Recybuit fuper- pectus. 
Dźiwna z ftrony Jezufowey miłość, dźi- 
wnieyfza z ftrony Janowey z, takową pou- 
fałośćią konfidencya. Wfzakże lubo zby- 
tnia być 6ię zdała, niegani jey jednak 
Chryftus Janowi, gdyż takowa, konfiden= 
cya z Panem nie tylko Janowi, ale żadne» 
mu nie fzkodźi Katolikowi: 00/40, g- 
tw(zetm potrzeba każdemu tak polegać na 
BOGU, jako Fan (poczywał na. P. fezuśie. 
Wo tym daley Ad M. D.G. 

Jako Jan Swięty mile,poufałe, y befpie- 
cznie fpoczął na Jezuśie, wfzyftkim: to z 
dźiśieyfzey wiadomo Ewangelii: Recybuie 
fuber petus. Właśnie Starozakonnemu Be- 
Niaminowi przepowiedźiane w tey mierze 

F3 Jan 
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jan Święty wyraźił błogofławieńftwo: | 
Deut: 33. Beniamin amanti(f. mus Domini 
habitabit confidenter in eo: quafi in thala- 
mo morabitur, 05 inter bumeros ejus regtig. 
Jet. Onci to drugi między Apoftołami 
Beniamin, Amantifinns Domini, Nayko- 
chańfzym był nazwany Uczniem Chryftu- 


fowym: Di/cipulus;quem diligebat FESUS, | 


on babitavit confidęnter, żPanem miefzkał, 
przebywał, przeftawał poufale: on nadto, 


przypadfzy do Serca Jezufowego, na nim 
podczas oftatnicy Wieczerzy (począł: inter 
bumerosejus requievir: Jakdźiwne przy ta: 
czytać wolno w jego ksiedze e obiawignia. 
Jak. zaś nam wfzyftkim* po Jąnowemu, 
y befpiecznie, y poufalepolegać ina BO- 
GU, œ tym u nas teraz pytanie? Ja: 
kinże tedy fpofobem, pytaćie mię, pole» 
są kto może na Panu BOGU? Mnie 

zda takim: Na ręce 6ię Boskie fpufzcza- 
„A w BOGU nadźieję pokładając, « Co 
zebyśćie „chętnie czynili, dwie mocne 


kim uśnieniu przyśniły mu śię tajemnice, | 
} 


do tego pobudki wafze wole wieść, ba, 


poóiąpać zdadzą śię. A te fa: obeyrzawfzy 


śię na BOGA, fama fłufzność, y przyzwoi | 


tość; na nas famych rzućiwfzy oko, 
nieuchronna potrzeba, y pożytek włafny: 
A 


=- 
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A-naprzod: nic ftufznieyfzego, y bars 
Źiey z rozumem zgadzającego śię nie jeft, 
jako tego sic- we wfzyftkich. rzeczach po- 
wierzyć dyfpozycyi, na tego polegać zrzą: 
dzeniu, ktorego woli nie odmieni żaden; 
ktory-w fwym około nas zrządzeniu omy» 
lić śię y pobłądźić nie może, ktoremu na: 
koniec: wfzyftkim dobrze czynić, o wizy: 
ftkich jak naylepiey dyfponować, barżiey 
z natury włafno jeft, anizeli ogrzewać ,0= 
gniowi, wodźie chłodźić. 

A takim Wfzechmocnym, naymędrfzym, 

z miefkończoney dobroći 0 wizyftkich 

arcydobrze rządzącym .Dyfpozytorem, y 
Rządca BOG nafz jeft jego wfzechmo- 
cney woli żaden nie.przełamie, bez jego. 
woli, jako mowi Chryftus, włos z głowy, 
Jiftek-z' drzewa nie fpadnie. A jeśli taki 
coż mowić 0:więkfzych rzeczach: od tez 
go woli, abo, approbujacey, abo też do= 

pufzczającey wfzelkie dobro, y złe, (kto- 

re śię nam takie: być zda) pochodźi. 4. 

mos 3. mowi Prorok: Si erit malum. in cis 

vitate, quod: Dominus noh fecerit? -Bgo 

Dominus €S won ef- alter -formans 

lucem ET creans tenebras. Y lzaiafz:: Tja: 

45. Faciens.pacem ÈI creans malum. On 

; tyranow, u lzaiafza Ijai: to, Karzącą ros 

F4 zg 
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zgą gniewu fwego y zapalczywośći naży» | 
wa, ktorey na ukaranie, y poprawę Sy- | 
now fwych używfzy, rzuca w ogień. Sam 
grzech tylko takim złym jeft, ktorego | 
BOG nie chce, lecz tylko dla utrzymania 
wolney woli ludzkiey przepafzcza: wfzak- 
że naftępujących z grzechu chce :częfto- 
kroć fkutkow. Tak potępia  Jozefowych 
Braći zazdrość, atoli z niey wynikającego 
fkutku, to jeft; Jozefowego chce zaprze= 
dania: Brzydźi śię Zydowiką wśćiekłośćią, 
y tyranigą chce jednak śmierći Syna fwe- 
go, ktora była wykonaniem y śkutkism 
złośći, Ukarzeć wprawdźie uczynionądi 
tę, y owę krzywdę, atoli wynikającego 
żtąd twego utrapienia, y poniżenia, kto- 
reby ći do upokorzenia, y zbawienia ffu- 
żyło, chce y pragnie: á tak uważając na 
przykrośći, y utrapienia ( jak w fobie fa) 
fkarzyćby śię, y utylkiwać fłufznie možno; 
nie zas wfpomniawfzy nato, że z Bofkiey 
woli, ktorcy odmienić niepodobno, po- 
chodzą. 

‘Coż mowić o niefkończenie m3- 
drey, żadney omyłce msiepodlegającey, 
wfzyftkiemi na świećie rzeczami podług 
prawidła fwey mądrośći, dźiwnie rozrza- 
dzającey dyfpozycyi Bofkiey. Ta wie, u- 

mie, 
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mie, y częftokroć czyni, że przez dźiwne 
y przećiwne Śrzodki, fwe od wiekow uło- 
żone rady, do fwego przyprowadza koń- 
ca: Ta wie, y umie, jak z ćiemnośći wy* 
prowadźić światło tak z oftatniego nie- 
fzczęśćia, nad wfzyftkich mniemania, na 
wyfoki fzczęśćia podnieść ftopień. Ta, 
( ktoby śię fpodźiewał? ) pietworodny 
grzech, cały świat o zgubę przyprawują- 
cy, przez nayćiężfzy grzech, to jeft: przez 
zabićie Syna Bożego, zniofła ` y zgładzi- 
ła. A jako niefkończenie mądra, tak nie- 
skończenie w fwych dyfpozycyach nafze- 
go dobra fzukająca jeft wola Bofka, wola 
Qycowfka. Czy nas na ręku po Maćierzyń- 
iku nośić, y w dobrym fortunnym chce 
chować pierzu, dobrze to z łalkawośći 
czyni, czy przećiwnie częftemt chłofta 
plagami, y uboftwem, chorobami,y rożne- 
mì przećiwnośćiami prześladówać,y przy- 
ćiśkać zda śię, y to arcydobrze,nie z gnie- 
wu, lecz z uprzeymey czyni miłośći: iż 
widźi te nię infze śrzodki do poznania, y 

, kochania śiebie, dó ohidzenia doczefno- 
Śći, do poprawy żyćia, y ftarania śię © 
'miebo koniecznie być potrzebne. A jako 
roftropnie fadząc, żaden z  pacyentow 
mowić nie może, że go. medyk niena- 
wi» 
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widźi przeto, iż - według“ potrzeby 
choroby, nieflodka pocya, ktoraby mu tru- 
ćizną ftac śię mogła lecz-.gorzkie, przykre, rz 
tym wfzyfikim zdrowiu, pomocne. przy: 
pifuje, y daje lekarftwo, itak o Panu BO- 
GU myślić nie można, iż on; z nienawi- 
šći y gniewh jakiego, człowieka przeći- 
wnośćiami dotyka, ktory lepiey zna, wie; 
widźi, jak onemu wielce do zbawienia fa 
na pomocy, 

. Jeżelż, tedy, ftuchacze moi, wola, y 
zrządzenie Naywyżfzego BOGA takie, jeft, 
że go żadna moc odmienić, jako wfzecha 
mocną, jako nieśkończenie. mądra, y ża- 
dney omyłce niepodległa, jako jedynie na- 
fzego dobra fzukającą, nie może; czy nie 
fiufznaż;,y z zdrowym rozumem zgadza- 
jaca śię rzecz jeft, na takiego powzdać 
śię, y fpuśćić wolą:  Zaifte nic flufzniey- 
fzego nic przyzwęitfzego: zaczym prze- . 
ćiwnie czynić, to jeft: na Bofkim około 
nas, zewfzyftkim niechćieć przeftawać 
zrządzeniu, ale gdy co nie po myśli na- 
fzeg przydarzy śię, na Bofka narzekać, 
farkać, mruczeć dyfpozycya, nie tylko nie- 
fiufznośćią  jeft, ale fama  bezbożnośćią; 
gdyż taki człowiek zapomniawfzy. tego, 
iż BOG światem rządźi, y wfzyftkiemi 

We- 
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według należącego fobie prawa kieruje 
rzeczami, tego chóieć zda śię, zeby BOG 
nie fwoję, ale tylko ludzką pełnił: wolą, 
ażeby na świecie! (ktory Bofkim jeft do- 
mem ) nie tak śię wfzyftko dźiało, jako 
Stworca, Pan, y Gofpodarz chce, ale jako 
gość, komornik, żebrak, kreatura jego na 
piera śię. To zaś ĉo infzego jeft} jeśli nie- 
zbożność znofząca BOGA, y onemu wfzel- 
ki rzad, dyfpozycyą odęymująca: Uczynił» 
żebyś to Krolowi twojemu? gdybyś na 
władzę jego naftąpiwfzy, chćiał, aby on 
nie fkladał Seymow, chyba tak, jako ty 
chcefz, aby nikomu nic nie. dał, tylko na 
co ty pozwolifz» Uczynilżebyś toż na- 
wet rownemu twemu, gdybyś w dom 
jego przyfzedfzy, rofkazował mu tego fiu- 
ge odprawić, dowego przyjąć, dla tego 
tylko, żeć śię ten barżiey, niż ow podo- 
bał Izali sig ty/czafem nie: wftydźifz 
w domu cudzym, chociaż ći pragnienie. 
dokucza, o fzklenicę piwa prośić»á jakże 
na tym świećie, ktory jeft. cudzym nie 
twoim. domem, chcefz twoją pełnić wolN 
Jak Się tam czynifz gofpodarzemi, gdźieś 
jekt tylko gościem, jak ty śmiefz na pra- 
wo woli Bośkicy naftępować+ żebyś woli 
twojey wykonał poftanowienie. A zatym 


czy 
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czy widźifzł jaka to bezbożność, nie- na 
Bofkiev, ale na fwojey we wfzyfikim prze- 
ftawać woli. 

To zaś wfzyftko u Giebie ztąd pochodźi, 
że nie znafz, nie przenikafz BOGA wiel- 
kośći,a twojey małośći, jego zacnośći,a two- 
jey podłośći, jego rozumu, atwoich błędow, 
jego prawdy, a twego kłamftwa, jego Ma- 
jeftatu,y wfzechmocnośći, 4 twego poddań- 
ftwa, y niemożnośći. Co gdybyśmy prze- 
nikali, rzecz pewna: izbyśmy śię we 
wfzyftkim na BOGA zdawali, mowiac: fiat 
wołuntastua, bądź wola twoja. Bo jeże- 
li uwaga źiemfkich tronow to fprawuje, 
iż zaden śię tak bezwftydny nie znaydźie, 
ktoryby wtenczas, gdy Monarcha jaką 
rzecze: moje zdanie takie, mnie się tak pô- 
doba: przećiwnie śię z tym natenczas ode- 
zwał: ale sięmnie to mie podoba, inaczey 
chcę, y tak być must; Owfzem wfzyfcy do 
źiemfkiego Monarchy upodobania ftofują 
śię, dopieroż jaka to niebaczność! na Nay- 
wyżfzego Monarchę BOGA, jak bezwfty- 
dna bezbożność! chćieć być  mędrfzym 
nad famę Mądrość. w dyfpozycyach fwo- 
ich nieomylna, chćieć być wolnieyfzym, 
niż ten, co dał wola, nie chćieć tego, co 
BOG chce, ale owfzem nie chcącego. BO- 

GA 
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GA do fwojey poćiągać, y nakłaniać woli. 
Już tedy z tylu dowodow widzieliście, 
ftuchacze, oczewiftą fłufzność, przyzwoi- 
tość, ktora wfzyftkich nas do-ochotnego 
powzdawania śię, y fpufzczania na wolą 
Bośka wiedźie, poćiąza, animuje. Jefzczeż 
y na nieuchronną z ftrony nafzey ( żeby 
tak było) potrzebę, a oraz na nafz włafny 
ztąd pożytek obroććie oczy. Potrzeba na- 
przod fpufzczać śię'na wolą tego, ktorego 
dyfpozycyi, zrządzenia, poftanowienia 0- 
koło ćiebie, byś jak naybarźiey chólał, y 
o to śię kuśił, nie odmienifz, nie przeła- 
miefz, nie prześkoczyfz. Zechce BOG, abyś 
był ubogim, będźiefz; nic twoje zabiegi, 
myślenia, ftarania nie pomogą. Zechce, 
abyś był kaleka, będziefz: zechce Cię mieć 
w uftawicznych odmianach fzczęśćia, w 
honorze, y w fortunie upośledzonego; 
tak a nie inaczey wfzyftko ftać śię muśi, 
y choćby śię o tą dąfał, miotał, nie prze- 
ftając na Bofkiey woli; aco ty nieboże 
tym rezentimentem wfkurafz? czy mafz ta- 
ka moc, abyś z wfzechmocnośćią Bolka 
tym światem rządzącą w zapafy pofzed y 
dekreta o tobie uczynione odmienił: O! 
nie; ten całego Świata fzpaler już ći od 
. wiekow jeft utkany,na ktorym Rare ofa* 

ZO- 
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dzono głowe, tam dla Ciebie nogi nie ò= 
fadzą, tylkoć to teraz ten fzpaler rozwi. 
jaja, y oczom ludzkim pokazują, a nie roż 
bia teraz. Zaczym fam przyrodzony tak 
dyktuje rozum, że co niepochybnie ftać 
ślę z tobą za ztaadżanieca Bofkim muśi, 
go: ochotnie dla zafługi wieczney przyi- 
mować, ha woli Bożey polegając, tym 
barźiey potrzeba, że choćbyś na tym przes 
ftać nie chćiał, ćiężey ći to dolegać, tra- 
pić, frafować będźie, że poniewolnie, że 
gwałtownie, Ze bez żadney zaflugi, zno- 
śić, czynić, jak BOG chce, koniecznie bg- 
dźiefz muśiał. Nie gniewafz śię na BOGA, 
że ći taki wzrofł, takie oko, takie Ćiało, 
taki rozum, y pamięć dano. Nie trofzczefz 
śię, ani frafujefz o to, że jędni bogaći, 
drudzy ubodzy, jedni do rofkazania, aru 
dzy do pofługi na ten świat, bez wolifwey 
używania, fa wydani. Nie turbuję jefzcze 
Ciebie to, ze trzeba będzie umrzeć wtedy, 
gdy BOG każe, trzeba będzie chorować 
długo, y tam daley: czemu? bo tak być 
muśi: bo tego odmienić, «przemienić nie 
potrafifz. jJeżeliz tedy tak. ćięfzką kon- 
dycya, z ktora śię rodźifz, żyjelz, y umie- 
rafz, ćierpliwie znośifz, że rzadko wfpo» 
mnifz na tę Gigfzkość, wiedząc, iż tak. 

być 
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być musi, á czemuż w rzeczach małych, 
y potocznych, w prywatney twey: naprzy- 
kład: żądzy y appetyćie, do woli śię Bo- 
fkiey ftofować mie chcefz? 

Wfzyftkie żywioły, wfzyftkieniemeftwo- 
rzenia wołać to zdadzą śię: bądź mola tmo- 
ja. Naypierwfze niebo, ktore twym obro- 
tem wfzyftkie obraca planety, woła: czy- 
niç Panie wólą twoję. Słońce, y Xiężyc 
uftawicznie w biegu woła: czynię Panie ro= 
śkazanietwoje: wfzyftkie niebieskie Duchy, 
wfzyftkie zwierzęta na Żiemi, na powie- 
tezu; y ryby w wodach czynią wolą Boska; 
bo jak'BOG chce, tak być muśi. Sam tylko 
rozumny człowiek będźie śię temu wfzy- 
ftkićcmu fprzećiwiał, na to farkał, narze- 
kał, że Się twoja wielowładny, wizechmo- 
chy Boże, dźieje wola. o śmiechu godną 
fantazya! dokazalżeś ty kiedykolwiek 
przy tym wfzyftkim, choć na jeden mo- 
menćik, czego BOG nie chciał? jeśli 
tak było? dopiero przyznam, że wola two= 
ja niedaremnaj ale gdy tego nigdy nie po- 
każefz, A nawet złym żądzom dogadzając, 
źle czynić nie możefz bez Bofkiey dopu- 
fzczającey woli, dla zachowania, wolney 
woli twojey, izalifz tedy nie lepiey to 
czynić: czego y BOGchce,y przezco woli 

jego 
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jego podobać śię wielce możefz? izali nie 


lepiey tam iść dobrowolnie, gdźie. ćię, 
byś nie chćiał, poćiągna? gdy zaś przećl- 
wnie zechcefz, nie tylko nie dopufzczą, 


aleteż oto mocno fkarzął Lepiey zaifte | 
lepiey, ile że w tym włafny nafz interes | 


y pózytek zawiera śię. 
W tym abowiem doczefnym żyćiu (ile 


ludzka dopufzcza kondycya ) za nayfzczę: 


śliwfzego miałbym człowieka, ktory we 
wfzyftkich fwych: poftępkach, y obrotach 


na Bośkiey chętnie polega woli: gdyż on | 


umyfłfwoy żawfze mieć może nieporu- 


fzony, niefturbowany, fpokoyny, nad «co | 


nic na świecie nie jeft“ fzczęśliwizego» 


Jak przećiwnie coraz rożnemi paffysmi, | 


żądzami,appetytami wolą mieć zakłoconą, 
roftargnioną,pomiefzaną, ifinym piefzczę- 
śćiem jeft, y umyfłu katownią. Przeto; tee 
mu naymniey ći podlegają, ktorzy to chcą, 
co BOG chce, y na tym przeftają, cokol- 
wiek BOG o nich dyfponuje. Powiedzą 
takiemu Jobową nowinę: ta Cię tam, y ow- 
„dźie potkała fzkoda: aż on: Pan dał 
Pań mźiął, nie przyniofiem tego z fobą 
na świat, niewyniofę z foba. Umiera po” 
tomftwo, mąż, żona; czy fturbuje śię ta- 
kit fturbuje śig wprawdzie jako z ólar 
PECH 
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ła, y ze krwi złożony, ale dyfzkretnie,ale 
nie długo, bo zataz gowola Boża utuli, 
lzy otrze, rozum nu y wiara to natrąći, 
że dźiatki poprzedźiły Oyca, gdźieteż y 
on będźie, że zoftaną na dworze Nay- 
wyżfzego Krola,gdźie gotowa czeka znajo- 
mość. Napadnie na człowieka ż wolą Bo- 
fk złączonego choroba, y -ta mu nie tak 
dokuczy:bo on tak wyperfwadowany fobie; 
że coz woli Bożey fpotyka, na dobro je- 
go jeft, y nie może być złym, co od Nay- 
dobrotliwfżego Pana na fluge fpływa: Po- 
myśli fobie naowczas „tak: BOG fpra 
waedliwie, y łaśkawie podobno w tym ży- 
ciu moje karze grzechy piekła godne: BOG 
mi chorobami przypomina: śmiertelność 
mey kondycyi, kołace do wrot, abyśmy śię 
do.gotowośći mieli, y onemu otworzyli; je: 
dnym flowem, BOG tak chce, niech sig 
dźieje jego święta wolą. Dadzą takiemu 
znać, że ten y ow przewodźi nad hono- 
rem, nad reputacyą; aż on yna to po 
Chrześćiańfku odpowiada: nie miałby teń 

"nade mną mocy, gdyby mu z gory nie 
pozwolono. Z tey uwagi . fprawu- 
je śię, bez hałafu, klopotu,narzekania, nic- 
winność tylko fwoję pokazując. A-lube 
nienawiść ambicyay wrodzone paflye, oto 


SIĘ 
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śię pokufzą, aby tą impreffya, umyfł jegó 


fturbo wały: wey; czy widźifz! jak ćię niż: 
fzy ubiega, prześkakuje, twojey.to godno: 


śći, amieniowi, y zafiugom raczeyby nale: | 


zało y- przyfłało: złączony jednak czło: 
wiek z wolą Bofką y tym paflyom łacno 
śię tak złoży y odeymie. Nie znam ja 
ślepey fortuny, na ktorabym ś śię miał gnie- 
wać: znam, yuznawam, iż przezorność 
wfzech mogącego BOGA chciała mieć prze» 
demna tego; y owego niechże tak. fzczę- 
śliwie będźie, Roe y mnie, nię w o- 
ftatnim świata poftawiła fzeręgu, y gdy 


śię obeyrzę, obaczę podobno Ro” tyśięx | 


cy ludźi za mną, ktorych rozumem, zdro- 


wiem, fortuna; fławz, obyczajami, przod: 


kuję, czemuż nie mam za to BOGA chwa* 
li} Y mamże tego od BOGA mi danego 
pietwfzeńftwa przed fto tysięcy ludźi 
zapomnieć? dla tego, abym jednemu y dru- 


giemu przed fobą przodkować nie dał? 


a fprawiedliważby to rzecz była: że gdy 
fto tyśięcy ludźi ofobę moję ćierpi przod: 
kujacą, ja dwu abo trzech zćierpieć nie 


bede mogł, ktorych BOG przede mna po- | 


wołał: To famo czyniąc we wfzyftkich 

okolicznośćiach, odmianach, y przygo- 

dach z wolą Boża zgadzający śię ludźie, 
1242 
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izali śię przy umyfłu fpokoynośći, a za- 
tym przy naywiękfzym, ktore jeft na świe- 
ćie, fzczęśćiu nie oftojał 

Z czego wfzyfikiego, wnoście ftuchaczę 
moi, że ponieważ y z firony Bośkiey ftu- 
fzneść, y z ftrony nafzey nieuchronna po- 
trzeba z włafnym interefsem złączona tego 
wyciąga po nas, abyśmy śię na wolą Bożą 
zdawali, na nią ślę we wfzyftkim fpufzcza- 
jac, już chyba ten na tey przeftać nie 
zechce prawdźie, y pobudzce, kto śię 
zdrowym nie rządzi rozumem, y kogo a- 
ni doczefny, ani wieczny pożytek nie 
pobudza, 

Swięty dźiśieyfzy Apoftole Janie, Ko- 
chanku Chryftufowy,zjednayże wfzyftkim 
nam tu przytomnym tę potrzebną rezy= 
gnacyi cnotę, abyśmy jak ty na piersiach 
fpoczywał JEZUSOWYCH, ‘tak my we: 
wfzyftkim na ręceśię Bofkie fpufzczając, y 
na jego około nas dyfpozycyi polegając, 
nayświętfząjegó y w żyćiu, y przy śmier< 
ci, y po ómierći pełnili wolą, przezco= 
by śię fłała więkiza cześć, y chwała BO- 

GU w Troycy Jedynemu na wieki, 
A 
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RAZANTE 


Na Niedz:Vacat, y Oktamę S S.M łodźiatt: 


l 


Pucr autem crefcebat, & confor- | 
tabatur, plenus fapientia, & gratia | 
DEI fuit cum illo. Luc: z. 
Dziecię zaś Vofło y umacntatò się na- 
pełnione M adrościa, y tafka Boża by- 


ła z nim, 


pórowie Młodżiankowie, Młodźienia.. 
fzkowie, Panowie Akademicy, jefzcze 
mi nigdy do was famych nie przyfzło 
mieć rzeczy, y jak flufzna'w fpolnym an- | 
terefśie do mnie y do was. hależącym u: | 
mowić śię; Dźiśieyfza dopiero Ewange- 
lia podała mi pochop, ażebym poftawi- 
wfzy wam w oczach Dźiećinę JEZUSA; 
w mądrość y łafkę Bofka pomnażającego 
śię, do teyże famey wfzyftkich zagrzał y 
zachęcił krefeytywy. Aże ten jeft pryn: | 
cypalny koniec nauk wafzych, azebyście. 
naypierwey w bojaźń Bożą, w pobożność, | 
w cnoty Katolika godne z młodych lat | 
wprawieni, w. one śię potym daley pomna- 
żali, zdami śię, iż ani wy do pomnożenia 
śię 


a śe 


Na Oktawę SS.Młodziań: _ tot 
śię w cnoty, y pobożność Chrześćiańiką 
łacnieyfzegośrzodku nie znaydźiećie, nad 
pilne, y uśilne: do nauk przyłożenie śię, 
ani ja śkutecznieyfzego do promowową: 
nia pobożnośći y cnoty nie wymyślę fpo- 
fobu, jako gdy umyfły wafze do natężone= 
go pragnienia mądrości, dp uśilney żądzy 
poftępku w naukach, zagrzeć y zapalić po% 
ważę śię, Taki abowiem nauk z pobożno* 
śćią, y pobożnośći z naukami jeft związek 
y konnexya, ( ile w wafzych 'lećiech ) ze 
śkoro'na potrzebney do nauk uftawać po- 
czniećie pilnośći y ochoćie, nątychmiaft 
tym famym dźiećinney pobożności fer- 
wory przygańićie, y: całość dobrych oby- 
czajów utraćićie. Dwie zatym pobadki, 
obie rowney dźielnośćł y fkutku, wam 
przełożyć umyślilem, ażebym was do tey, 
ktora być może z ftrony wafzey, naywię- 
kizey applikacyi, y pilnośći w naukach 
pobudźił y namowił; te zaś fa: naprzod 
wola Boża tego po was chcąca y wyćią- 
gająca, ktorey być powolnym, nic milfzego 
P. BOGU.Powtore: włafny interefs y poży: 
tek, to jeft: zbawienie dufzy, do wyki je- 
rowania ktorego, nic nię może być pożyte- 
cznieyfzego; jako gdy czas młodośći wa- 
fżey, ha pilnym przykładaniu śię do nauk 

G? fzczę- 
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fzóżęśliwie przepędźićie. Obie te pobudki 
pojedynkiem rozwiodę. 44 M, D. G. 
Ta rzecz zdá śię być żadnego dowodu 
piepotrzebującą, iż nic śię barżiey Panu | 
BOGU nie podoba, jako gdy każdy zofo- 
bna, to ochóczo y z pilnośćią pełnić go- 
tow jeft, czegokolwiek po nim według 
czafu: okolicznośći, wolą Bofka wyciągać 
zda śię. Taki abowiem wolę fwoję Śći- 
ftym związkiem do Bofkiego przywiązu- 
je y ftofuje upodobania, czym na wyfoka 
Chrześćiań(ką, BOGU miłą dofkonałość, 
y świątobliwość podnośi śię, ktorą, w fo-. 
bie ftofowanie siedo woli Bożey, y oney 
ochoczę wykonanie zawiera, y zamyka. 
A coż, profzę,barźiey Bofkiemu was zale- 
ćić upodobąniu może, jeżeli nie uśilne z 
całych Gił,w tych lebiech przyłożenie śię do 
nauk y fzukanię w nich poftępku: Nie 
abo wiem infzego Bofka teraz po was nie 
wyciaga wola, tylko, abyśćie dobre- 
go pilnego Studenta imię, rzeczą fama y 
nieprzerwaną applikacyą wyraźiļi, y-wfzy- 
ftkie wafze prace, ftarania, czućie, y wi- 
gilie, od wfzelkich oddaliwfzy śię zabaw, 
na to jedynie obroćili, abyśćie w tym, do 
czego was Przełożeni applikują, zńacznie 
poftąpili. Bo ta 4 nie infza teraz wafza jeft 
5 zaba- 


Na Oktawę SS. Młodzian: 10$ 
zabawa, ta lat wafzych jeft kondycya: 
Przyidźie czas, zdy według fwego: ftanu 
każdy z was zofobna, infzą do upodoba- 
nia Bolkiego czynić będźie mogi przyfłu- 
ge: jednego z was potym dochowana ną 
Sędźiowikim urzędzie fprawiedliwość, 
drugiego na obronę Oyczyzny gotowość; 
y ochota, innego żarliwość, y mezne © 
Religia zaftawienie ię, owego śćifia Za» 
konną obferwancya y rygor przed Bogiem 
zalećj, Lecz teraz powiedzóieno? Co 1n- 
fzezo przed foba maóie, jeżeli nie nauki? 
na ktore czas od BOGA pozwolony łożąc, 
jego w tym nayświętfzey woli miłą czy- 
nić możećie przyfłużę. Nic wam do na- 
byćia onych, teraz nie jeft ną przefzko- 
dźie, nie frafuja was gofpodarikie mysle- 
nia, ftarania, y Ekonomie, nie handle, oie 
prawa, nie interefsa; żadne zabawy Świece 
kie,żadne Je wićżu S9. amictu myśli was nie 
odrywają, zkąd od nich cale wolnemibędąc 
fama tylko myśl o nauce y poftępku miecby- 
śćie powinni. Wfzak tego jedynie po was 
Rodźice, tego Profeflorowie, tego żądają 
Pedazozowie, y usilnie pragna: To famo 
BOG częftokroć do ferca wraża, ktorego 
Święta y łafkawa Prowidencya to zrządźi- 
ła, y w to wfzyftko hoynie opatrzyła,coby 

G4 soo WaS 
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was do jak naywiękfzey applikacyi zaprzeć 
y poCiągnać mogło. Kto jeft abowiem ta- 
ki, coby wam nauk uftawicznie nie zale: 
cał potrzebę y póżytek, ktoby do nich nie 
namawiał, nie pobudzał, nie adhortował? 
Do tego to zmierzają codzienne exercy- 
tacye, y wzajemne między fobą koncerta- 
cye,do tego Prófefforow induftrye, eri 
ne wigilie, kondyfcypułow przykłady, n 
ten konike Doktorfkie w nagrodę prac ; 


fatyg fzkolnych,dają ś śię laury, fame Szkot, | 
fame teatrow,Muzeow ściany, do nauk, dọ | 
pilnego przykładania śię zdadzą śię naa. 


mawiać, y zagrzewać. 


A kiedy takie BOG wafzym latom vy | 


czafowi daje pomocy, y fpoloby; o! jakże 
wy Panowie Akademicy, ćięfzko przewi- 
niacie, że widząc y znając dobrze,tę a nie 
infzą być woli Bofkiey względem was dy- 
fpozycyą, y zrządzenie, abyście młode 
lata wafze jedynie naukom poświęcili, 
przećięż onecałe prawie na prożnowaniu, 
na płochość iach, na: bredniach, na grach 
marnie przepędzaćie, y młode lata wafze 
tracąc Inftytutorow prace, wafzych Rodźi- 
cow fulnpta y nadźieje zawodźicie, zwo- 
dźicie,omylaćie,ofzukiwaćie.Y rozumiedie, 
że takowym poftępkiem, dutzy wafzey ćię- 

fzko 


| 
| 
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fzko nie zawodźićie? o! jak omylne u was 
zdanie, y zawodne! Tożto nie; tożto lek= 
ki fzkrupuł wiedząc, i iż ta jeft wola Bo- 
ża, żebyśćie tę część wieku, famym tylko 
oddali naukom, tey śię woli Bofkiey,przez 
lat kilka; co moment prawie fprzęćiwić? 
Jeżeli ten ćięfzko grzefzy, ktory raz pra- 
woy przykazanie Bośkie gwałój y przeftę- 
puje, 'o! jakże ten nierownie' winnieyfzy 
jeft y więkfzey godźien kary, ktory cała 
młodość fwoję, Bośkiey dyfpózycyi y 
zrządzeniu przećiwną, przepędza, Co wy 
na to jefzcze! Lekkiż to, Panowie Akade 
micy fzkrupul, tyle tysiecy, krwawą kmio- 
tkow pracą, 'y-potem zarobionych, a na 
wafzą Edukacyg od Rodźicow fpendo- 
wanych, marnie bez zadnego. w naukach 
profitu ań Tożto. nie fzkrupułł ten 


kofzt, expens, niepożyteczny diczynić, 
ktoryby siç na miłośierac obroćić mogł 


uczynki, z ktoregoby śię dźieślęć edu- 
kować mogło, y być potym ozdobą Oy- 
czyzny, obroną Religii. Czy to frafzka? 
czas tak długi, czas złoty, i młodośći do 
nauk perisia na prożnówaniu, y lek- 
komyślnych przepędźić zabawach? izali< 
ka twemi pienię dzmi fząfującego fluge za 

złodźieja nie poczytał, gdyby on na fpra- 
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wowanie potrzebnych rzeczy daną fummę, 
na infze rzęczy przeciwnie woli twojey 
expenfował: adzśież fam czym jefteś,y jak 
ćigfzko przewiniafzł A przećję kto 
jeft z was, Panowie Młodzi, ktoby śię do 
tego znał przeftępftwa, y: z onego śię 
(jak Gięfzkie jeft w fobie ) na. fpowiedźł 
obwinia} Przeto jeśli ten błąd y rozumie- 
nie było; raczey z niewiadomośći, aniże= 
li przewrotnośći, z umyfłu pochodzące, 
przynamnieyże teraz poprawuyćie, a 
odtąd już, to fobie za rzecz pewna miey- 
ćie, iż nic nie mafz, coby sie barziey Pa- 
nu BOGU nie podobało, jako gdy czas 
młodośći wafzey, ktory BOG chce, żeby- 
śćie na nauce famey fkutecznie 3 y poży» 
tecznie przepędźili, na fwawolę, na. pros 
no wanie; y na inne płochośći obroćićie, 
Co jak rzecz pewna jeft, ztad poznać, y 
dochodźić możedie, że w tym wieku fa- 
me nawet nabożeńftwa, y pokazaney po- 
bożnośći znaki, nic przed Bogiem ważyć 
nie będa,jeżelina ochoćie,y pilnym donauk 
ptzyłożeniuśię wi zbywać będźie.Choćbyś 
całe dniy nocy na modlitwie, ynabożnym 
przepźdzał rozmyślaniu, choćbyś codźien- 
„nie więźniów y fzpitale odwiedzał,choćbyś 
nie wię jak hoyne na ubogich fypał jat- 

mu- 
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mużny, y wymyślnemi ćiało twoje, tru- 
dźił  umartwieniami, nic to tobie 
nie pomoże, jeżeli w. tym 'czaśie 
ofobliwfza do nauk pilność, razem z temi 
pobożnemi nie złączy śię fprawami,y przed 
onemi nie będźie przodkowała. To cze- 
mu? bo (jakem już namienił ) ponieważ 
każda dobra akcya żtąd fwoję cała bierze 
doskonałość, gdy da woli Bożey ftofo wa- 
na od niey dependuje, tedy wnośić jeft 
potrzeba, że to wfzyftko, żadney chwa- 
ły nie jeft godne, y BOGU nie przyjemne, 
cokolwiek śię z jego woli w tych okolis 
cznośćiach tak wąmi dyfponującey reguła 
y prawidłem nie zgadza. 

Ale już przyftapmy do drugiey częśći, 
w ktorey to mi jefzcze pokazać przyna* 
leży, iż nic wy do ośiągnienia zbawienia 
fkuteczniey(zego czynić-nie możecie, ja- 
ko gdy czas młodośći. wafzey famym nau- 
kom fzczerze, wiernie, ze wfzelką appli- 
kacyą teraz poświęćićie. Bo jeżeli co zas 
chodzące do zbawienia przefzkody od- 
dala fkutecznie, tedy ( moim zdaniem ) 
pilność natężona w naukach nayfkute- 
czniey,.ta wfzyftkie niecnot źrzodła, kto+ 
remi śię młodość fkaźić może, zamyka, ta 
to (prawuje, żeim kto barżiey pilniey- 

'fzy 
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fzy jeft, y donauk zapalony, tym od wfzels 
kiey dalfzy skazy obyczajów: Wfzak wic- 
€ie ftuchacze, że wiek młody naywięcey 
pfować zwykło prożnowanie, zła kom:| 
pania, y we gry wdawanie śię, żaddey 
zaś z tych Aaa nie podlega ten, co my: 
śli fwoje: jedynie do nauk ma obrocone, 
owfzem w'nikim barźiey fkromność, oby- 
'€zayńość, nabożeńftwo, y powolnóść ja- 
śniey śię nię wydaje, jako w dźiećtach 
fzczerze; śię uczących, y donauk przykła- 
dających. Ale więkfza mi na pamięć | TzeCcz 
przychodzi, z ktorey: barżiey poznać mo- 
zećie,: jak wam pilność w naukach DA | 
wielkiey do zbawienia może być pomocy: 


Między wfzyftkiemi: śrzodkami do' ośią- | 


gnienia zbawienia fkutecznemi, "ten | być. 
rozumiem naypizednieyfzy, gdy kto ten | 
ftan, y Żyćia dalfzego przed śię weźmie. 
fpofob, w nim żyjąc dofkonale, ktory Bo- 
jka dla każdego zofobna wyznaczyła Pro- 


widencya; twierdźić zaś śmiele mogę, iż | 
takowego ftanu elekcya, y podług Onego 


rządzenieśię,tak od' młodych yStudeńśkich , 


lat dependuje, iż łacno ten oboyga tego 
uchybi, kto śię do nauk abo nic, abo gnu: 


śno, y mieżbai le przykłada. Go sbówiślić | 


u wiela gnuśność y niedbalftwo fprawuje? 
jeśli 


t 
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jeśli nie to: że wokującego BOGA do 
pewnego fłanu święte rady, fwego fkutku 
mieć nie będą, że Bofkie około ślebie zrzą- 
dzenie pomiefzają, że dla defektu należy- 
tey umiejętnośći ftanu fwego, w ktorym 
BOG poftanowi, na obelgg, y zelżywość 
fwoję zażyja.  Pomyślćieno fobie. w nau- 
kach óćięzałość,przykrość, tęfknotę, mier- 
źiączkę,y ohidę czujący! 4 nuż z was kto: 
rego, wizyftkich rzeczy Rządca BOG: w 
tym zechce mieć ftanie, ktory z profefsyi 
fweyscezłowieka z głową, z wymową, Z 
nauką, z językami rożnemi,*y wielorakie= 
mi umiejętnośćiami potrzebuje: bo kto to 
wie” wafze zacne urodzenie uważając, 

'konjekturować tak potrzeba. Terazże was 
zofobna pytam? Abo śię naznaczonego z 
woli Bożey ftanu, y żyćia dalfzego (por 
fobu uymiefz! abo nie? Jeśli śię nie uy- 
miefz, znając śię, y poczuwająć $iędo nie- 
umiejętnośći twojey: o! jako sig obawiać 
trzeba! żebyś od zbawienia nie był odda» 
lony, do ktorego nikt nie trafi, chyba 
przez tę drogę y śćiefzkę, ktorą BOG do 
pewnego wokując ftanu prowadżi każde= 
go, jeśli zaś w tym ftanie bez potrzebney 
y przyzwoitey onemu. nauki, wiadomośćł, 
ezperyencyi, dalfze żyćie prowadźić przy- 

tra 
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trafi Się, o! jaki zawod! kto nie przyzna, 
w jak oczewiftym utraty zbawienia zofta- 
jefz niebefpieczeńttwie. Tyże to bez fcyen- 
cyi, biegłośći, bez dofkonałey praw wia- 
domośći na Sgdźiowśkim. poftanowiony 
urzędźie, o zdrowiu, ożyćiu, o fortunach 
ludzkichdecydow ać? Tyże bezgruntowney 
nauki, Kapłańiki urząd fprawować? Tyże 
to Qyczyznie, tyże to dobru pofpolitemit 
w grubey wfzyftkich ewentow, czafow, 
praktyk, niewiadotmośći zofłając,, radźić 
potrafifz bez cięfzkiego zawodu fumnie- 
nia? 

Wiem ja cowygdźieś nato wfzyftkoodpo: 
wiedzieć chcecie. Myślicie fobie: będźie te 
mu czas, gdy ze Szkoł wyfzedfzy, takiey 
dopiero ze wfzelką uśilńośćia dołożę ap- 
plikacyi, jakieg po mnie urzędu, y ftanu 
mego kondycya, w ktorym mi zoftawać 
przytrafi ś Ś1Ę, będzie wyciągała. Ale my* 
lifz śię y fzpetnie mylifz niebożet To ty 
rozumiefz, że łacniey ći będźie niedbal. 
ftwa y oćiężałośći ze śmłodii: powżźiętey na- 
łog, w owak: złamać y przekonać 
wieku? O! nie! nie! urośnie on, y tym bar- 
źiey z laty. pomnoży śię. Kto temu da 
wińrę, że wyfzedfzy zefzkoł y już fwo= 
jey bla władzy,dla |" ftanowi twe 

mu. 
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mu potrzebney umiejętnośći y: wiadomo- 
śći na całe dni y nocy w prywatnych za- 
mykać śię będźiefz muzeach: Ze po kil- 
ku lećiech, między uftławicznemi kom- 
paniami, między tyśiącznemi do wefotych 
rozrywek, do gry, dołowow, do tańcow ' 
zołając okazyami, to wfzyftko zaniecha- 
wfzy, księgami $ię zabawiać zechcefzł ni- 
gdy to nie prawda. Jeśli mi wiary nie 
dajecie, wierzyć muśićie duchowi Swięteż 
mu Prov: 22. Adolefccns juxta wiam fu- 
am etiam cum fennerit, non recedet ab ca. 
„A tak jeśli teraz, pokiśtw fzkołach, z nies 
dbalftwa y oćiężałośći Ś śię nie ottwąśniefz, 


_. upewniam, że. w jakimkolwiek potym fta- 


nie; urzędźie; y zabawie poftawiony zo- 
ftaniefz, ta Cię fama oćiężałość trzymać, y 
coraz śię barźiey pomnażać będźie, czym 
ftaniefz $ię urzędu ći powierzonego nie: 
godnym, nieumiejętnym, wfzyftkim nie- 
miłym, niepożytecziym, Oyczyzniey do* 
bru pofpolitemu fzkodliwym, złym urzę: 
du (dla nieumiejętnośći ) fprawowaniem 
wielu, y barzo wielu nafortunie, na hos 
norze, na Ciele, ba y na dufzy fzkodzącym, 
gubigcym, zawodzącym, Czy widźićie 
Panowie Akademicy, jakie ztąd fekwele 
na dufzę y fumnienie wafze walące śię? 
Coż 
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Coż wy na.to powiecie, y co wy na fadźie 
Bożym Chryftufowi Panu odpowiećie? gdy 


wam czas młodośći marnie na prożno-' 


waniu, łekkomyślnośći, y fwawoli ftraco- 
ny, gdy wam grzechy, fzkody, krzywdy 
z adminiftrowaney zle dla nieumie ję RQ? ŚCI 
funkcyi pochodzące, gdy wam żiych o- 
byczajow, zwyczajow, nałogow fzpetność, 
z.okazyi niedbal litwa -y oitygłośći do na- 
uk powźiętą, na oczy wyrzući? Powie 
Chryftus Pan na Sądźie i twym: niefzczęśli- 
wy « młodźieniafzku! przypomnino fobie, 
jakiemi. Ćig j2 opatrzyłem fpofobami, y 
śrzodkami, żebyś w męża mądrego, dofko= 
nałego, Wie AERAN | potrzebnego mogł urość? 
Miałeś trofkliwych Rodźicow, nadanie ći 
jak naylepfzey edukacyj, nie żałowali oni 
znacznych fumptowy-pakładow, dał? ći do 
tego wizelką fpofobtiość: rozumu byttrość, 
do pojęcia ROK pamięći fzczęśliwość, 
Czeritwość zdrowia do prac zdali, zrzą- 
dźiłem dla ćiebie Nauczyćielow, Profef- 
forow, Pedagogow madrych, w wyzwolo- 
nych fztukach y naukach biegłych, do u- 
czenia ochoczych,: pilnyc! 1, śiły,  zdro= 
wie na tey pracy y pofłudze targających; 
ktorych gdybyś śię trzymał inftytucyi, 


znacznie, jak należy, poitąpiłbyś! Miałeś 


W itwym 
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w fwym towarzyftwie rożnych, ktorzy 
«i cnoty, modeftyi, applikacyi, uśilnośći 
byli codźiennemi przykładami Przy tak 
tedy rozlicznych śrzodkach nie wftydże 
ći było trwać w gnuśnośći, leniftwie, pro- 
Zżnowaniu? Uważayże; y poznaway jakeś 
przewihił, z czegoś wypadł, na coś zafiu- 
żył. Gdybyś w młodym wieku wfzelkiey 
do nauk przyłożył był pilnośći, y w nich 
poftapi!, ja dla ciebie taki ftan dalfzego 
Żyćia gotowałem, w ktorymby Się wfzel- 
kich grzechow mogł fkutecznie uniknąć, 
å tak yzbawieniu fwemu dobrze pora- 
dźić, y mnie wdźięczną uczynić przyfiu- 
gę; lecz że twoja gnuśność y niedbalftwo 
na przefzkodźie była, infzyś fobie ftan 
obrał życia, do ktorego ani cięwzywałem, 
ani też do onego fprawowania zdolnym y 
fpofobnym byłeś, coż za dźiw, że w te y 
te ćięfzkie zabrnąwfzy grzechy, dufzę o 
wicczne potempienie przyprawiłeś. Co 
wy, mowię, na te tak flufzne fprawiedli- 
we kwerele Chryftufowe odpowiećie: nie 
odpowiećie nie, bo fama prawda gębę 
zawiąże y przekona: więc jeśli tych wy- 
mowek ufłyfzeć nie chcećie, zawftydźi- 
wizy śię wielce tego, że wam tak wiele 
młodośći czafu na niedbalftwie, prożno- 

H wa- 
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wania upłynęło, tę fzkodę, y utratę dro- 
giego czafu uśilnośćia, y przykładaniem 
śię do nauk nadgrodźić mocno poftanow: 
Gie, y tak poftanowćie: że do famego Ku- 
tku zaraz, nieodwłocznie to przy- 
wodźćiez czym y fobie po- 
Żżytek, y BOGU tego po 
was żądającemu przy= 
fuge oświadczy- 
ćie. Dayże to 
Boże, 
LA 
M E 
N- 
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Non recedebat a Templo jejuniis, 
&  obfecrationibus ferviens DEO 
die ac noćłe. Luc: 2. 

Nie odchadzała z Kościoła pofłami, 9 
modlitwami: fużąc BOGU wednte y 
W nocy. 


Okazyi teyto Ewangeliczney w Ko- 

śćiele Jerozolimfkim Dewotki y Proro- 
kini, w dźień y w nocy na nieprzerwaney 
modlitwie. trwającey, O modlitwie też 
mieć kazanie poftanówiłem, a to tym umy- 
flem, ażebym wasy do ftatecznego w oney 
trwania pobudźił, y có za przyczyny 13, 
że waze prożby y modły częftokroć nie 


-bywają wyfłachańe, zupełnie uwiadomił, 


Mawiacie więc, y tak Się ufkarzaćie: mo- 
dlemy śię, prośimy, y uśilnie doprafzamy 
P. BOGA: coż; kiedy nas BOG wyfłuchać 
nie chée? Nie wiemy zaś Czemu: bò ha- 
przod: nie wyfłuchania praźb nafżych nie 
może.być przyczyną, natura tych rzeczy, 
o ktore się P. BOGA doprafzamy, pónie: 
£ Ha waż 
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waż Chryfłus Pan w fwey obietnicy u- 
czynioney modlitwie, nic takiego nie wy- 
łączył, ani fobie rezerwował. Omnia gug- 
cuna, betetis, credite, quia accipietis. ADI 
powtore niegodność, y podłość ofob na- 
fzych może. być okazyą, y przy- 
czyną niewyfłuchania prożby y modli- 
twy, ponieważ tenże Chryftus bez ża. 
dney excepcyi wizyftkim powfzechnie lu- 
dźiom, to fwoim Bofkim . nieodmiennym 
przyrzekł ftowem: omnis, gui petit, acci- 
pit. Już tedy, mowićie, pojąć nie može- 
my, czemu nafze prożby bywają odrzu= 
cone: chyba to jedno być może, niefku- 
tecznośći modlitw nafzych okazyą, że my 
w żądzach nafzych niećierpliwi, częftą,na- 
tarczywą, o wiele rzeczy nalegająca pro- 
źbą, P. BOGU niejaką importunią, y pr zy: 
'krość wyrządzamy. Lecz przeciwnie śię 
rzecz ma, fłuchacze. Ja tak. rozumiem, że 
ta jedna przyczyna jeft, dla ktorey Imnos“ 
dlitwy wafze nic nie odnofzą,iż mało co, y 
(o) małą rzecz profzą. Y o tym daley mo- 
wić będę. A3 M. D. Gloriam, 
Wiedzieć to potrzeba, że modlitwa do 
P. BOGA jeft to jedna z nayprzedniey- 
fzych akcyą Religii, abo czći Bośkiey, 
przez ktorą taki śię BOGU wyrządza ho: 
NOR 
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nor, jaki vy BOG od 'człówieka odbierać 
ma,y człowiek BOGU przyfłoynie oddawać 
może. Takdalece, ze S. Klemens Alexan- 
dryifki modlitwę międży wfzyftkiemi o- 
fiarami nayprzyjemnieyfzą BOGU, y nay- 
świętlzą być fzdźi. Dum DEUM: pre- 
cibus bonoramus, bocel optimim, £S fanćtifi= 
mum Sacrificium- Y ztad to modlitw ofia- 
Ta, tey jeft fkutecznośći, że na nią BOG 
wzgląd przyrzekł mieć zawfże, y o cokol- 
wiek tylko człowiek będźie prośił, fkute- 
cznie wyfiuchać poftanowił. Ale yto też 
wiedźieć potrzeba, że taką modlitwą, y 
ofiara godną BOGA, nie: fa tych modły, 
ktorzy o frafzki, o rzeczy tylko docze- 
fne P. BOGA śię doprafzając, zamiaft tē- 
go, coby cześć przyfłoyną onemu” wy- 
świadczali, wielka przez tó. niecześć czy- 
nią. Sąć wprawdźie takie modlitwy ofiā- 
rami, ale do tych' podobnemi, ktore Kaim 
z naypodleyfzych rzeczy czynił Panu BO- 
GU, atak, jako one odrzucone były odP. 
BOGA, że nie. korrefpondowały: jego: go- 
dnośći, tak modlitwy, y proźby do Pana 
BOGA czynione 0 podłe, małe, fkażitel- 
ne, doczefne rzeczy, fa okazy, yi 
ftufzna przyczyną odrzucenia, y wzęar- 
dzenia onych, ponieważ barzo podłą Bo- 

H fkiey 
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skiey hoynośći Ideę zdadzą śię pokazo-= 
wać. Bo jeżeli ziemfcy Panowie za urazę 
y nierefpekt fwey ofoby to poczytają, gdy 
kto abo ich godnośći, y randze, ńieprzy- 
zwoity prezent ofiaruje, abo tego śię u 
nich domaga, co oni przyfłoynie według 
fwego ftanu y godnośći uczynić nie mo- 
ga. Tedy ponieważ według Swietego Ja- 
na Damafcena: Oratio ef petitio decenti= 
um a DRI. Modlitwa jet to proźba 
rzeczy BOGU przyftoynych, to jeft: ta- 
kich, ktoreby niefkończona jego Dobroć 
y hoyność zalecały;, już tym famym o po- 
dłe, o nikczemne rzeczy modlitwa, imienia 
modlitwy mieć nie może, y co zatymidźie, 
niegodna jeft, aby od BOGA była wyftu- 
chana. 

Aboż to, mowicie, mała, podła rzecz, 
prośić naprzykład P. BOGA o znaczną 
fortunę, y bogactwa, o czerftwe zdrowie, 
o honoru y fławy przymnożenie, o fzczę- 
śliwy fukcefs takiey* fprawy, od 'ktorey 
cała zawifła fortuna” A ktoo tym wątpić 
może, że względem Bofkiey eftymacyi ma- 
łe, podłe, nikczemne fa te wfzyftkie rze- 
czy. lzali abowiem nie wiećie w jakim 
je Chryftus miał kontempdie, w jakiey po- 
gardźie: Jak do wzgardy onych wfzye 

ftkich 
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fikich pobudźić w fwey Ewangelii usiło= 
wał? Oto tedy prośić, y uśilnie prośić, 
domagać 6ię, Co u niego nic nie waży, co 
on nic nie fzacuje, co on wfzyftkim 0: 
bojętnie daje y nawet na fwoich nieprzy= 
jaćioł hoynie, kiedy namniey o to sig do- 
prafzają, wyfypuje. O to, mowię, prośić, 
izali to nie jeft affrontować jego niefkoń= 
czoną hoyność, y do tego zniewalać, y po” 
Giągać, nie zeby to dawał, co na jego nie- 
fkończoną Dobroć, y hoyność przyftoiale 
te frafzki, y doczefne nikczemnośći, kto” 
re śię na rzeczy nieznającym żądzom wą- 
fzym podobaja Zaifte o takie rzeczy přo- 
éié, jeft to affrontować ztey miary Chry- 
ftufa Pana Dobroć, że lubo on nierownie 
więkfze z niefkończonym naydrożfzey 
Krwi fwojey kofztem dla nas dary łafki 
nagotował, lubo onych fzacunek przed na- 
fze oczy wyftawuje, y niefkończoną ich 
ceną, y godnośćią nafze do profzenia za- 
pala zadze, przećięż my one zanic poczy- 
tawfzy, doczefne fkaźitelne brednie, cza: 
czko, niby to dźiećinne fzkielka, nad pra- 
wdźiwe fkarby,dym y błoto, nad dyament, 
y złoto przekładamy, y z więkfzym ba je- 
dynym prawie nalegańiem o nie śię tylko 
P. BOGA doprafzamy. Imaginuyćie tu fo. 

H4 bie, 
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bie, ftuchacze moi, jakabyśćie ię wy fa- 
mi zapalili indyznacyą, gdybyśćie dla za- 
profzonych gośći z wielkim kofztem, za- 
chodem, wfpaniałośćią, przygotowalł 
ucztę, a oni zadney z naydelikatniey- 
fzych, y naywybornieyfzych potraw tknąć 
nie chcąc, owfzem niejaki dyzguft y mier- 
Żiączkę pokazując, o czofnek, o cebulę, o 
profty z ośćiami boryfs domagali się? Coż? 
czybyśćie śmiechu zodnemu, y grubemu 
ich appetytowi dogodzić ftarali śię? Jako 
Żywo nie: lecz, gdyby. podleyfza ich, niż 
wafza była kondycya, za ten affront y nie- 
refpekt uczyniony, jako niepodnych tego 
honóru, ktoryśćie im oświadczyć chcieli, 
precz od ftołu fwego ma łeb wypchnąć 
rośkazalibyśćie. A tę fame prawie zelży- 
wość my' Panu. BOGU wyrządzamy, gdy 
pozardźiwfzy jego dla nas nazotowanemi 
dźrami, ła(kami, faworami, ktore on nam 
chętnie Y y o ktore uśilnie dopra- 
fzać ś ślę rofkazuje, ni o co barźiey, uśil- 
niey, ba jedynie nie do prafzamy śię, ja- 
ko tylko o doczefne mienie, powodzenie, 
fzczęśćie, y dobra fkaźitelne. Słufznie te- 
dy takim prożbom odmawia BOG, jako 
nieuważnym, nieroftropnym, y rzeczy 
podłe, fkaźicelne nad rzeczy u BOGA wiel- 

kiey 


y 
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kiey ceny, y importancyi przenofzacym. 
Rzeczećie mł podobno: 4 wfzakći 62 
bietnica Chryftufowa dana modlitwie nie 
takiego nie wyłącza, y nie excypuje, ale 
powfzechnie upewnia, że o co tylko prośić 
będźiemy, zapewne „włzyftko dano. bg- 
dźie. Omnia quecnnż, peretis, credite, quiz 
accipietis. Na to odpowiadam, iż Chrys 
ftus Pan wfzyftko modlitwie nafzey przyo- 
biecał, ażeby przez to nam dał. wolność 
do profzenia o więkfze, poważnieyfze, y 
pożytecznieyfze rzeczy. Wiele, ba wfzy- 
ftko przyrzekł modlitwie, a to ztey mia» 
ry, żebyśmy na ladaczymnie przeftawając, 
o to śię raczey w modlitwie doprafzali, 
co Boska hoyność, y fzczodrotę zdobić, y 
zalecać może. Zkad tych fow Chryftu- 
fowych: Omnia qnecuną, petetiss credite, 
quia accipietis. To wfzyftko, o cokolwiek 
prośicie, będźie wam dano. Tych, mowię, 
flow, fens właśćiwy y naturalny nie jeft 
ten: będźie wam dano, choćbyśćie co nay- 
podleyfzego, nikczemnego, niegodnega 
prośili, ale ten, że wafzym prożbom 6 rze- 
czy wielkie, o dary, o taiki nadprzyro= 
dzone,właśnie hoynośći Bofkiey kwadrują- 
ce, y oney przyftoyne, wierzcie, że nie bg: 


'dźie odmowiono. Bo jaka ten Krol, abo 


wiel: 
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wielki Xiążę, ktoryby z jakiey przyczy» 
ny fłowem śię Krolewfkim: obowiązał fwe» 
mu poddańemu, że we wfzyftkim, o coby 
go tylko prośić chciał, fwey hoynośći Pań- 
fkiey gotaw był pokazać dowod; gdyby, 
mowię, ten fzczodrobliwy Krol po takiey 
deklaracyizod (wego poddanego nie o zna- 
czną jaką rzecz, naprzykład o wakans, o 
Staroftwo, ale o wytartą fuknią, abo o ka» 
wał chleba był profzony, co śię wam zda? 
dzaliby. on odrzuóiwfzy tę niegodna fwey 
wfpaniałośći y fzczodroty proźbę, fadził 
śię jefzcze być obowiązanym powfzechnie 
: danego w obietnicy dotrzymać fiowa! Ja- 
ko żywo nie, bo śię onego deklaracya do 
wyżfzych, y godnieyfzych darow śćiągała 
Krolewfką hoyność zalecających. Otoż po- 
dobnie rzecz śię ma y w Bośkiey prożźbom 
nafzym daney obietnicy. Wfzyftko to na 
proźbę dać BOG {wym fiowem przyrzekł, 
w czym śię jego wfpaniałość, hoyność, dov 
bróć wydać jaśpiey możezod ktorego końca, 
że proźby nafze tylko o doczefne, podłe, 
żiemíkie rzeczy, dalekie fą,żadnego BOG da 
wyfiuchania onych nie ma obowiążku. 
A do tego choćby śię Chryftufowa mo- 
dlitwie dana deklaracya powfzechnie do 
wfzyftkich tak małych, jako „wielkich 
rze 


i 
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rzeczy uprofzenia śćiągała, przeczyć je- 
dnak temu niepodobno, że Chryftus Pan 
pewny przepifał porządek rzeczy, 0 kto- 
re śię pierwey, y naprzod doprafzać ma- 
my. "Ten jeżeli zachowany nie będźie, 
wfzyftkie „wafze nadźieje otrzymania te 
g0, 9 co prośićie, prożne, daremne, y za- 
"wodne fa, Chryftus Pan Marth: 6. mowi; 
Szukajcie maprzod krolefiwa uiebiefkiegoy 
pramiedlimości: jego, a to mfzyliko przy- 
dano mam będźie, Nie zakazuje Chry- 
ftus do przyftoynego obeyśćia y prowa- 
dzenia uczóiwego żyćia żądać bogactw 
pomiernych,'y o nie prośić; wfzakże po- 
rządek profzenia, przepifuje: Quaerite pri- 
mum Regnum DET: Szukayćie y prośćie 
naprzod o kroleftwo niebiefkie. Zkad je- 
żeli chcecie y życzyćie fobie, zęby. wafze 
ządze doczefnych rzeczy fwoy tkatek y 
zupełność odebral; tak czyńcie, jak 
Chryftus każe: Querite primum ©9c Po- 
czynayćie Naprzed zzwizadi BOGA prośić,a 
rzeczy więkfze, o kroleftwo niebieśkie, o 
„zbawienie Ra aktu to jeft: o 
_pomnożenie śię w cnotach, y łafce Bofkiey, 
a BOG tę proźbę wyfłuchawfzy, przyda 
wam y nie profzącym to hoynie, cokol- 
wiek do obeyśćia y potrzeby wafzey do: 

CZE» 
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czefney przynależy. Przykład tego macie 
z Pifma Swiętego na Sałomonie Krolu, 
ktoremu gdy BOG wolność dał, o coby. 
tylko prośić chćiał, z pewną nadźieją o- 
trzymania: on wfzyftko pominawfzy, nie 
o bogactwa, nie o chwałę, y fławę u świa- | 
ta, nie o długie lata, y zyćie, ale famey 
tylko mądrośći potrzebney do fprawowa- 
nia kroleftwa doprafzał śię. Co fprawi- 
ło, że nie tylko BOG mu hoynie wlał ma- 
drość, o ktora prośił, alẹ nadto temi wfzy- 
ftkiemi rzeczami, ktorych śię nie dopra- 
fzał, jako to, bogactwy, fławą, długim 
żyćiem, &c. nadał fzczodrobliwie. 3. Reg: 
3. ssh pofłulajii verbim hocs non ja tibie | 
zibi dies multos, neg, diuitias, ecce feci tia 
bi fecundum fermones tuos, fed ES bec | 
quoj, qua non pojłulafi. Jeżeliż tedy ta~ | 
ki, jak ftyfzyćie, u P. BOGA porzątlek ro- 
zdawania laik fwoich, y dobrodźieyftw; 
uż tedy nie maćie śię czemu dźiwić, że | 
dotychczas podobno modlitwy wafze nie | 
były wyfłuchane. Zaczym Żal mi was 
wfzyftkich, ktorzy, dla otrzymania w 
fwych doczefnych zamyfłach pożądane» 
go fukcefsu, Mfze gęfte zakupujecie, hoy-. 
ne na Klafztory, fzpitale, jałmuzny fypie- 
Gie, pośćióię y rożne czynićie wotaz 
4 BO 
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| Bo śię ja wielce obawiam, aby to. wfzy» 
| ftko nie było nadaremno. Raczey tych 


| Mfzy zakupienie, jałmużn rozdawania, 


! pofty, y inne nabożeńftwa obroćić mie- 


libyśćie na uprofzenie u Pana BOGA iku- 


*teczney poprawy żyćia, na zjednanie fo- 


bieChrześćiańikiey ćierpliwośći, wzgardy 
świata, y oderwania ferca od wfzelkiey do- 
czefnośći. To naprzod uczyniwfzy,dopiero 
moglibyśćie śię doprafzać P. BOGA o po- 
myślny fukcefs doczefnego intereflu,o przy- 
wrocenię zdrowia, y tamdalcy: Botym po- 
rządkiem modląc śię, prędzeybyśćie do- 
breć Bofką poćiągnęli, iżby proźby wa- 
fze wyfłuchać, y onym zadość uczynić 
raczyła. Wfzakże, choćby, y tym potzą- 
dkiem uczyńionym prożbom wafzym za- 
dość Się. nie ftało; nie macie y tak jefzcze 
mriczeć, fzemrzeć, y na nieużytość, nic- 
bios, że was profzących wyfłuchać nie 
chcą, narzekać: Ponieważ famym częfto- 
kroć odmowieniem tego, co wy chcecie, 
a, wafzemu.-fzkodliwo zbawieniu widźd 
BOG, famym, mowię, odmowieniem wiel- 
ka wyświadcza łafkę, nie mniey jako gdy 
kochająca Matka fynaczkowi z rąk jego 
noż wyrywa, abo go, profzacemu odmawia, 
zeby ślę śmiertelnie hie ranił. Wy po wię: 
kizey 
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kfzey'częśći jedni tak mowicie: Nie chójał. 
bym wielkiego fzczęśćia, y fortuny: dość: 
by mi było na tym, żebym z oftatniey wy» 


fzedł biedy, y potrzeby, w ktorą mięrożne | 


niefzc zęśćia,y przypadki wplątały. Odrzeki. 


| 


bymśię ( mowi drugi ) wfzelkieyu Świata | 


chwały,eftymacyi, reputacyi wyfokiey; by- 
lebym tylko od włożoncy potwarzy mogł 
być wolny. Nie pretendowałbym żadnych 
poćiech y pleźirow; gdybym tylko tey 
ćięfzkićy, która mię od dawnego czafu 
trapi, póżbył choroby, Ale coż? mowicie: 
prosimy, y otó usilnie śię P. BOGA do- 
prafzamy, z tym wfżyftkim,wyfłuchać nas 
nie chce. 'Wyfłuchać nie chce? a próśili- 
śćież naprzod z tą uśilnośćią Pana BOGA, 


ł 


aby wnętrżne wafże dufzne potrzeby u- 


bogaćiłł aby śmiertelne na dnfzy defekty, 
paroxyżmy, choroby, y Gięfzkie recydywy 
oddafił, odwroćił, yz Nich fkutecznie po- 
dźwignąć śię dopomogł: Wiecicż wy, po: 
wtore, co BOG czyńi, gdy was od tych 


'przećiwnośći wolnemi być nie chce, y 


prożb' wafzych nie wyfiuchiwa? Oto u- 
boftwa, y oftatniey, która was trapi, in- 
dygencyi, używa BOG- na przygafzenie, 
na przytłumienie wrodzoney pychy, buty, 


wyniofłośći. Oto pótwarzy ludzkich „przes: 


iw 
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ćiw wam, używa na oderwanie ferca od 
świata, do ktoregośćie Jgneli, y dotychczas 
byli przywiązani. Oto choroby, y boleści, 
fa to niby lekarftwa na ugafzenie wrodzo» 
ney do rofkofzy fklonnośći, ktoraby was 
zapewne na rożne grzechy narażiła: Gdy 
tedy w tych krzyżach, przećiwnośćiach 
was chce mieć BOG, dla wafzego to czy» 
ni dobra, y zbawienia, dla pomnożenia 
cnot y zafług, dla przytłumienia złych 
żądz y fklonnośći, dla oddalenia grzechow, 
Jako przećiwnie, gdyby od tych krzyżow, 
pod ktoremi ftękaćie, na wafze prożby; 
wolnemi zaraz uczynił BOG; wafzemuby 
to ( jak fami widźicie ) barźiey fzkodźiło 
zbawieniu.Przeto w tych przećiwnośćiach, 
krzyżach kłopotach, chorobie, y uboftwie 
zoftawając, takbyśćie śię, a to z całego fers 
Ga, do Pana BOGA, jak naywiękfzą obo» 
jętność. zachowując, modlić mieli. 

O moy Boże, o moy dobrotliwy, fzczoa 
drobliwy, dobrze, y arcydobrze o fwey 
czeladce radzący Panie, czyń ze mną, co 
chcefz, y jak ći śię podoba. Abo mi tyle 
do obeyśćia doczefnego pozwol fortuny, 
iżby więcey ferce moje na tym kawałku 
przeftające, nie pragnęło, abo wraź, pro» 
fzę cig, w ferce moje ftateczną wfzelkich 

bo- 
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bogactw wzgardę, aby nic a nic z onych 
nie pragnęło. Abo moy Panie, ofta- 
tnia nędzę, biedę, y ubofiwo moje, twoją 
wfpomoż y poratuy Opatrznośćia, abo mi 
nędzę y uboftwo tak ofłodź, zebym nad 
wfzelkie skarby. y bogactwa dobrowolnie 
przenośił, ywięcéy u śtebie ważył, y fza- 
cował, 2bo moyfłodki JEZU pofelguy cię. 
fzkośćiom beleśći moich, ktore mię tras 
pia y ćięfzko trapią: abo, co z więkfzą 
twoją będźie chwałą y zafluga moją, tak 
uczyń, zebym to chętnie znośić mogł, y, 
co więkfza z pragnieniem więcey, a wię: | 
cey Gierpienia, dla ćię z wefołośćią znośił 
Ty mię moy Panie odt tego'y tego uwolnić | 
krzyża, ty tę gorycz y przykrość ofiodźić, | 
ty goraczki pożar y upały przygaśić, abo | 
w nich niejaka. dać ochłodg: 'możefz, czyń- 
że, czyń moyPanie, co Ci Się zda: nayle» 
pfzego. Jeżeli mię przy pofsefsyi dobr:do- | 
czefnych utrzymać zechcefz, niech będą | 
nieśkończone dźięki tobie Boże. Jeśli prze- 
ćiwnie, w uboftwie, indygencyi y ofta- 
tniey nędzy trzymać mię, podoba Ś śię nay- 
więkfzey woli twojey; y za to nie mniey- 
fze dźięki, tobie Panu memu oddawać wi- 
nien bede. 
Y taka to, Chrześćianie, modlitwa Paii 
i BO- 


Na Niedzielę Vacat. 129 
BOGU miła, wdźięczna, przyjemna; y fku- 
teczna. Tą modlitwą obojętną nie tylko 
niepochybnie to u P. BOGA zjednaćie, o 
co prośićle, ale y to, y więcey nierownie. 
Naprzykład: prośićle o fortunę: BOG wam 
z niey śię ćicfzyć pozwoli, a ale tak, że ża- 
dnego do niey przywiązania nie uczujećie. 
Boicie o zdrowie: BOG wafzym bole- 
śćiom y chorobom ulży, ztym wfzyftkim 
zoftawi w was pragnienie eny dla 
miłośći Bośkiey, przez co zafiugę 2 éier- 
pliwośći bez Cierpienia mieć będźiećie. Je- 
dnym flowem w tym żyćiu fzczęśliwemi, 
a po śmierći uczyni was BOG 
blogofławionemi: je- 
mu = EZEC E 
chwala, ; 
A 
M E 
N, 
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Na Niedziele I. po trzech Krolacb. 


Quid me quserebatis, quia in his, 
que Patris mei funt, oportet me ef- 


ufe Eucr 2. 
Czemuście mię [zukali, nie wiedzieli- 


zł» A a % 
Scie, Z temi rzeczami, ktore Ja Qy- | 


CA meco jam si bawie owinien. 
24 j (2 


anaforen Mistóny JEZUSA poż | 


ftępek,przykład to jeft dladźiatwy, jak, 
y kiedy fwym Rodźicom powolni y põ- 
fiufzni być mają. Wzor oraz y przeftro- 
ga dla Rodźicow, kiedy oni fwą zwierz- 
chnośćią y pofiufzeńftwem dźiatki moga 


obowiązać. Opuśćiwfzy JEZUS Jożefa,y 
MARYX, w Kościele jerozolimfkim zofta- | 


je, tam Doktorow fiucha nauki, tam śię 


ich pyta, skromnie bada, y na pytanie ro- 


ftropnie, mądrze odpowiada. W tym dźień 

ufzedfzy podroży poftrzegą śię Rodźice, że 

nie mafz między niemi JEZUSA, / więc 

z wielkim żalem, y trofkliwośćią fzukają, 

opyt między Pokrewnemi czynią, a nie 

gdźież nie znalażfzy,do Jeruzalem mear 
za 


Na Niedź: I. po trzech Krolacb. 138 
zad wracają, y tam między Doktorami w 
Kościele znaydują. Tu śię Matka jego MA- 
RYA z żalem odezwie: Filis quid- fecifti 
nobis fie? O! cożeś naylepfzego naymilfzy 
S$ynuuczynił! Otoś nas fwym opufzcze- 
. niem, fzukania, y ćięfzkiego nabawił żalu: 
Ego, &9 Pater dolenteś qugrebamus te. Coż 
na te kwerele odpowie Chryftus? Quid 
eft, quod me quarebatis? Jakby. mowil: 
Prożno mię miłe fzukafz Rodźićielftwo, y 
na ten moy Żalifz śię poftępek: bo czy nie 
wiećie, że w tych rzeczach, co do BOGA 
należą, wolność mi ma być zofławiona, 4 
przeto ta rzęcz ani żalu, ani kwerel mate- 
ryą, być nie powinna? Czym, dał naukę, 
y przeftrogę wfzyftkim Rodźicóm, iż w 
rzeczach do BOGA, y zbawienia nalezą- 
cych, wolność przy dźiatkach ma być zo- 
ftawiona. Dał oraz tenże Dźiećina JE- 
ZUS dźiatkom przykład, gdy powroci- 
wfzy do.Nazaretch domu fwego, jako 
świadczy dźiśieyfza Ewangelia: Erat Juba 
ditus illis: we wfzyftkich rofkazach woli 
fwych Rodźicow y dyfpozycyi był powol- 
ny, pofłufzny, y poddany. Hrat fubditu$ 
illis.. O dałby to BOG! zeby ten Chryftu+ 
fa Pana przykład y proceder, Chrześćiat + 
fcy Rodźice za model poftępowania z 

12 dźia- 


> 
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dźiatkami,dźiatki żaś za wzor poftępowa: 
nia z Rodźicami brali, y przed oczy fo: 


bie częfto ftawili. Wfzakże, kiedy śię: ja 


pofpolitemu Rodźicow z dźiatkami poftę- 
powaniu przypatruję, dwa grube a Chry- 
ftufowemu procederowi przećiwne błę: 


dy upatruję. Pierm/zy: że Rodżice [mym 
dźziątkom wolność, do ktorey Ładnego prawa 


nie maja, odeymuja. W tory: że ciz Rodzi» 
ce miebejpieczney y fzkodlimey wolnosci (ktos 
raby krocic, y tamomać mieli ) dozmalaja, 
Y otym daley. 4d M. D.G. A 
Wolność przy dźiatkach zoftająca, któ: 


rey Rodźice pofpolićie przefzkadzać zwy: 


kli, na tym.zależy, że oni ten dalfzegoży- 
ćia itan; y proceder wolnie fobie obierać 
mogą; do ktorego po długiey poprzedza- 
jacey deliberacyi wnętrzną inklinacyg u- 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nofzą śię. Nad tą zaś wolnośćią ni od ko- | 


go więcey, tylko od famego BOGA, niede: 
pendującą, Rodźice niejaką fobie zwierze 


chność, y władzę niegodźiwie pretenduja. 


Z ktorych jedni, przy domowym w wie: 


czor śiedząc kominku, dźiatek otoczeni 


koroną, takie o nich w przyfzły czas foj 
muja dyfpozycye. Tego, mówig, wikazu- 
jac na fłarfzego, do Duchownego ftanu 
będźłem applikować: na świat śię z nie 
zda. 


Na Niedz: I.bo trzech Krolacb. 133 
zda. Młodfzego zaś na konferwacyą do- 
mu, y familii, z przyftoyną partyą pofta- 
nowim. Tę corkę wydamy za mąż: W owa 
zaś wokacyg do klafztoru wmowim. Jaś 
w ftanie świeckim, Staś w ftanie Ducho» 
wnym „urość mogą, y urożfzy, będą to 
dwa filary domu. Jeden świeckiemi ty- 
tułami, drugi wyfokiemi prelaturami lu- 
ftru, ozdoby, `y podpory fwey familii dò- 
dadzą. ©! Rodźice! Rodźice tak wcze- 
śmie dźiatek wafzych przytztym ftanem 
dyfponujący! a zkąd, profzę, u was ta wła- 
dza nad'ich w tey mierze wolnemi wola- 
mi? A Co będźie, kiedy ten fyn, ta corka, 
( ktorych Duchownemu ftanowi wyzna- 
czaćie ) w przyfzłym czaśie amorami u- 
platani, ftan fwoy złym, mieprzykładnym 
Żyćiem zelżą, fprofanują, y tak żle ży- 
jac, niefzczęśliwie dokonają? Kto, profzę, 
ich potępienia naywiękfzą będźie okazyą, 
y przyczyną, jeśli nie wy tak rozrządza- 
jacy, dyfponujący, y nakłaniający Rodźi- 
ce» Nad wybranie przyzwoitego fwey na- 
turze, y talentom ftanu, nie mafz na świe- 
ćle więkfzey importancyi, fprawy, nie 
mafz zaś mnieyfzego, jak w tey rzeczy 
ftarania, y uwagi. Synowie, y corki za 
Rodźicow fwych ida wolą, y na niey 

I3 prze- 
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przeftawają,Rodźice, zaś dźiatkami dyfpo- 
nujący, nic więcey nie ftawiąc fobie w o: 
czach nad doczefny interefs, y awantaż, 
dźiatki (wym zniewoleniem o utratę wie- 
cznego zbawienia przyprawują. Co naybar= 
Żieydźiejeśię w zniewalaniudo ftanu Du- 
chownego,y Kapłańśkiego,w ktorego obie- 
raniu dla dźiatek,ztąd tak częfto Rodźice 
śię omylają, że nie wiedzą, co to jeft Ka- 
płańśki ftan, charakter, y powinność, Ze 
powtore daleki, jak niebo od źiemi, od te: 
go ftanu koniec,to jeft: doczefny pożytek, 
y interefs, abo podporę domu, y familii 
za cel fobie zakładają. Ten zaś ftan y cha: 
rakter tak wyfoki, żaden na śię przyimos | 
wać nie powinien, chyba pewnym Bo: 
skim. wzbudzony powołaniem. Pawła S» 
ten jeft wyrok ad Hebr: 5. Nec quifquam 
fumit fibi bonorem, jed qui vocatur a DBQ, | 
tanguam Aaron. Gdźie zaś Bośkie u tych | 
do Kapłańftwa powołanie, ktorzy nie dufz 
ludzkich pragnienie, y fłużenie onym do | 
zbawienia, za kres, aleambicyg, prepone, 
y łakomftwo za cel fwych wotow ftawiąc, 
nie na radźie y natchnieniu Ducha S. ale' 
na fentymenćie Rodźicow, na radźie lu- 
dźi na tym śię nieznających polegając, do 
ftanu śię Kapłańfkiezo mają, ba wdźiera: 

ja. 


SEO ZCZIERZIK 
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jg. Zkąd co za dźiw, że jako od BOGA nie 
wezwani, jako prożny, y od Kapłańfkiego 
ftanu daleki koniec mający, żyćieztymfta- 
nem niezgadzające śię prowadzą, 4 po 
złym żyćiu, Źle, niefzczęśliwie dokona- 
wfzy, wieczney nie uydą kary. A co śię o 
ftanie Duchownym y Kapłańfkim mowiło; 
to śię o każdym, z niejaką proporcyą, ro- 
zumieć ma. Dla czego, aby w tey mierze 
omyłki, y ćięfzkiego nie była zawodu, to 
Rodźice dźiatkom wafzym wrażayćie, y 
uśilnym do tego pobudzayćie napomina- 
niem, aby śię nade wfzyftko gorącemi pro- 
żbami objawienia woli, y dyfpozycyi Bo- 
fkiey, względem ftanu fwego doprafzali. 
Na zjednanie tego radźćie im przez nie- 
jaki czas, ugęfzczanie do fpowiedźi, y 
Swiętcy Kommunii, radźcie im nawiedze- 
nie mieyfc łaśkami, y cudami ftynących, 
tą intenicyg, ażeby obieranie ftany, od kto- 
rego zależy zbawienie, ftało się według 
Bośkiey "woli, y dyrekcyi. Qkrom abo- 
wiem ofłateczney łafki, nie mafz dla człoe 
wieka Chrześćiańfkiego więkfżego daru, 
jako porządne.tego ftanu, w ktorym BOG 
kazdego przeyrzał zbawienie, obranie. 


- Do czego fwym dźiatkom Rodźice, jefzcze 


tym fpofobem bywają: na przefzkodźle, 
14 ZE 
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że lubo im obierać wpowfzechnośći, jaki 
śię podoba ftan, na wolą dają, wfzczegul- 
nośći jednak, naprzykład zamyćlajake o 
ftanie fyny y corki fwe, raczty aby byli 
w tym, niż w owym, raczey z tym, niż z 
owym w małżeńikie wchodźili kontrakty 
fwązwierzchnośćią, y pozrożkami znie- 
walają. Wey! miła corko! jeśli śię 
w tey mierze na moję nie zdafz wolą, 
ani mię więcey twym nazyway Qy- 
cem, ani ja Cię też za moję corkę znać 
będę, ani błogofawieńftwa mego, ani 
abym Gi co świadczył fpodźieway Się, 
owfzem wfzyftkie na głowę twoje wywo- 
łam przeklęctwa. A tak temi zniewolonź 
rofkaząmi, przymufami, pogrożkami mu- 
ŝi biedna fchylić poniewolnie pod to jarz- 
mo głowę ? ktoregoby nigdy zfwey chęći 
zćierpieć nie mogła. Z czego 0 jakie 
( gdybyście to tylko Rodźićielftwa zwa: 
Żyć EA ) o jakie, mowie ię, pocho- 
dzą grzechy, y niegodźiwośći! Ztąd o- 
brzydłe cudzołołtwa, ztad fatalne aż do 
$mierći zwady, niechęci, kłotnie: ztąd o 
rozwody ftarania śię, sd częftoktóć o- 
truty, y wzajemne zabóyftwa. Ktoż tego 
wfzyftkiego złego, y. tak niefzczęśli wych 

konfekwencyi jeft okazyą,y przyczyną, je- 

zeli 
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żeli nie Rodźicow przymus, pogrożki, 
zniewolenie? Wiedzćie zatym Rodźice,iż 

w żadney okolicznośći, pod ćięfzka winą, 
y wieczna karą, nie godźi śię fyny, y 
corki zniewalać, y onym w tey mierze 
wolność odeymować. Ani Się godźi zby- 
tecznemi prozbami, natrętnemi obligacy= 
ami, zaklinaniem obietnicami, y affektow 
rożnych pokazaniemtak zniewalać,uprzy- 
krzać śię, iżby $ię prożba od przymu= 
fu, gwałtu, y rofkazaniaą malo co, abo nic 
nie rozniła. 

Nie przeczę ja temu, że fama roftro- 
pność, y refpekt na Rodźicach tego po 
dźiatkach wyćiąga, aby onych rady, jako. 
dobra, y fzczęśćia ich jedynie pragnących, 
w tey mierze uftuchały, y to za rzecz pe- 
wag u Siebie miały, że BOG pofłufzeńitwa 
ich cnotę, wfzelkim fzczęśćiem, powodze- 
niem, ukonteńtowaniem: nagrodźi, y u- 
koronuje. Atoli, gdy śię baa 
dziatki na Rodźicow radźie w fwym a 
ftanowieniu przeftać nie zechcą, y fwoję 
przećiwną oznaymią wolą, już zadną mia- 

ra. pod ćięfzkim grzechem nie mogą być 


Od Rodźicow zniewalani: bo onym w tey 


mierze zupełna wolność ma być zoftawio- 
Jako przećiwnie ta wolność, ktarey 
wy; 
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wy, mniey na to względu mając, dźiatkom 
dopufzczaćiej wolność,: mowię, niebefpie- 
czna,-y fzkodliwa, patrzania, konwerfa- 
cyi, ofobnych rozmow: taka wolność ko- 
niecznie ma być ukrocona, y zniesiona. 
A naprzod wolność diekawośći, patrzania, 
pogladania, y tym umyflem  ftrojenia śię, 
mufkania, aby ludzkie na śię powabić o- 
czy. A coż to złego, mowicie Rodźice, 
ma być z wzajemnego między dźiatkami 
pogladaniał Co złego? ba, co za zdaniem 
Ducha S. Eccl: 31. co mowię, nad to po- 
myślić śię może gorfzego? Negquius ocula 
quid creatum efl. Medycy z zadnego zmy- 
fiu,tak prętko złey, abo dobrey b dyfpoź 
zycyi poznać nie mogą, jako z oka. Zkad 
tow nich jeft pewne axyoma: Lt valent 
oculi, fic totum corpus.: Teyze reguły zaży- 
wayćie Rodźice na poznawanie złego, lub 
dobrego ftanu dufzy dziatek wafzych: Uć 
valent oculi, fc totą anima. Oko abowiem in- 
dexem jeft, co śię w fercu dźieje. Złe, ćie- 
kawe, po tożnych objektach, y urodach 
latające óko,żadney fkromnośći nie mające, 
o już zły znak, źle śię tam w fercu, y na 
umyśle dźieje: Hornicatio mulieris in ex- 
tollentta oculorum ag nofćztur, ES in palpebris 
¿lliuse mowi Duch Swięty Ecel: 26. Jakoż 

tru- 
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Na Niedź: I.po trzech Krolach. atg 
trudna, 'y nader trudna rzecz, widźieć, y 
widźianey rzeczy nie pożądać: Vi/um fen 
quitur cogitatiowogitationem delectatio, de- 
leśłationć confenfus.Teologickieto axyoma: 
Widzenie, fprawuje pomyślenie,za myślą 4- 
dźie upodobanie,za upodobaniem przyzwo» 
lenie naftępuje: 4 to tym prędzey, gdy nie 
już trefunkowe, y przemijające, ale Cieka- 
we, długie bywa poglądanie, y. w urody o= 
czu wlepianie. Te trzy rzeczy: widzenie; 
pomyślenie, y pożądanie fa to złączone, 
y z fobh fpojone, jak w łańcuchu ogniwa, 
ktore śię jedne za drugim ćiagnąć mufzą, 
Mowćiez teraz. Rodźice, że w wolnośći 
pogladania, na ktorą wy bacznośći nie 
macie, ktorey, jako żadnemu miebefpie- 
czeńftwu niepodlegającey, mie krodićie, 
nie bronićie, nie poftrzegaćie, mowcie, 
profzę, co tu złego? Nie mozećie Co rzec 
przećiwnego, bobyśćie wyrokom Duchą 
Swiętego fałfz zadawali, Duch Swięty 
przez Ekklezyaftyka taką Rodźicom prze- 
ftrogę daje. Ecel: 10. In filia non aver- 
tente fe firma cuftodia, Gdy - poftrzeżećie 
Rodźice, że coreczka rada śię ludzkim o» 
czom prezentować, gdy zobaczyćie, że oną 
częfto z okien ćiekawę paśie oczy, firm4 c= 
fodjam. O! na wielkicy ją bacznośći, w 

| wiej» 
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wielkim dozorze, trzymać, y tego mo: 
cno bronić macie. Przydaje tego racyg 
tenże Duch Swięty: Ne inventa occafio. 
Me, włatur fe. Ażeby podaney okazyi na | 
złe, na obrazę Bofką, na wafzę żałość, na | 
fwa fromotę nie zażyła. Ale bodayby śię 
przynamniey ta niebefpieczna wolność na 
famym kończyła ćiekawym poglądaniu: 
To gorfza, że Rodźice dźiatkom łacno o+ 
fobnego przeftawania dozwalają, owfzem 
fami do wkroczenia w znajomośći, 
w ślifkie przyjaźni,wrota otwierają. Przez 
co, 6 jaka w dufzach dźiatek, cnoty, po- 
czćiwośći ruina, ktoto doftatecznie opła- | 
cze! Wyrazić doftatecznie niepodobno, jas | 
kiey dźielnośći jeft,do zepfowania dobrych 
obyczajow wolność, towarzyfzenia, obcox | 
wania, y częftych konwerfacyi. Niech 
dźiatki wafze będą niewinne, niech fame- 
go frebra białość, kandorem czyftego fu- 
mnienia, przechodzą, mieyćie to przećię 
za rzecz niecomylna, że częftemi konwet- 
facyami, wizytami, pośiedzeniami łacno 
fwoy luftr, y kandor ftracą. Wfzak y fre- 
bro częftym w ręku używaniem fniednie- 
je, y czernieje. Rzuććie jedno akiem z 
jedney ftrony na B. MARYAK Panng,kto- 
ra na głos famego Anjoła zmiefzała śię: 


[gre 


Na Niedz: I. po trzech Krolacb. x4u 
T urbata cft in fermone ejus: Z drugiey ftro- 
ny wfpomniyćie fobie na Ewę, nawct pie- 
kielnego węża rozmową nie zmiefzaną; A 
ztąd zmiarkowść możećie, jaka rożnicą 
jeft między roftropnemi, y głupiemi Pa- 
nienkami. Z tych abowiem, ktore rozfą= 
dne, y cnotliwe fa, nawet fwych domo- 
wych, y braćiśię ftrzegą, y w przyto- 
mnośći ich śkromnie śię zachowują: zgor- 
fzone z4$ y famego wćielonego widząc 
biefa nie barzo śię przglękną. Zczego nic 
dobrego rokować: nie można, famo 
chyba cnoty, poczćiwośći dobrey fławy 
oczewifte niebefpieczeńftwo. Bo co tam, 
profzę, "może być dobrego,  przyftoy- 
nego, UczćiwEgo, gdźie śię, ile między , 
młodemi, tacno śię ofobna pozwala kon- 
werfacya) Swięty Bernard na to tak wo 
ła: Tntras folus ad folam. vah! vab lupus 
ad oviculam! Wilka wy, Rodzice,do obo- 
ry wpufzczacie; a chcecie aby owietzka 
była cała Wfzelkie wy ogrodzenia win- 
nicy wafzey, y latorośli znośićie; a chce- 
Gie, aby owocu wafzego nie narufzono, 
Izali otym nie wiećie, żenie mafz potę- 
żnieyfzęgo w całym piekle kuśićięla fza- 
tana nad złą y bliśką okazyą? Zkąd Swię- 
ty Antoni Puftelnik, gdy śig mu fzatani 

w pofta- 
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w poftaći lwow, pfow, wilkow pokazo- 
wali, y na niego śię miotając, pożarćiem 
groźili; śmiałśię ztego, y ztąd im na o- 
czy wymiatał fiabość, że tak wielu ich 
wizyftkie fwe sily na jednego wywieralo: 
Lecz gdy jedną tylko blifko fwey celli 
poftrzegł niewiaftę, natychmiaft śię prze- 
Jakł, y zatrwożony drzwi mócno zawarł, 
Zatarafowawfzy śię,do BOGA na gorącą śię 
udał modlitwę. Czy fłyfzyćie, jako Się 
Swięći Pańfcy bar$iey niż famego biefd, 
blifkiey, ślifkiey lękah okazyi, y ohey śię 
wyftrzegali? Wy .przećię mowicie: Nic | 
to, taki to zwyczay, taka na świecie ma- ; 
niera: cótu złego? nie mafż żadnego mnie= 
befpieczeńitwa. Co? nie mafz niebefpie- 
czeńftwa w fwobodney; częftey, ofobney 
konwetfacyił w co wy przecię ufaCie, że | 
w takiey okazyń, y wolności nic złego, nic 
nieprżyftoynego nie będźie: czy Ww co- 
tek wafżych dobrze wychowanych, y wie- 
dzących, jak fobie mają poftapić, jak za- 
| rzuconych uchronić śię śidelż czy w co- | 
rek, mowie, wafzych ufaćie ftatku, roa | 
ftropnośći, oftrożnośći, cnoćie? O! mala | 
nadźiejo! Bo daymy to, że one teraz ( ja- 
ko trzymaćie ) rozfądne,baczne, oftrożne, 
 śkromnefg; co rozumiećie, czy tak daley 

ta- 


| 
| 
| 
| 


| 
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takie będą, gdy śię w okazyą, w znajo- 


, mość wplątawfzy, affektami, darami, obie- 


tnicami, offertami zobligowane . zoftaną? 
Czy takie, mowię, potym będą? nie będą; 
nie, ale pafsyą uwiedźione, oślepione, za- 
pomńniawfzy roftropnośći, wftydu, Ródźi- 
ćielfkiego upomnienia, y przeftrog, nie 
domawiam: bo $ię wy łacno domyślić mo- 
Żećie, na co się złego nie odważą. Dla 
czego zSwiętym Pawłem wfzyftkich, a nay- 
barżiey was, Rodźićiełftwa, na Imię Bo- 
fkie zaklinając adhortujemy, 2. ad T'befs: 


36. Denuntiamus vobis in Nomine Domint 


JESU Chrifti,ut fubtrabatis vos ab omnè 
fratre ambulante inordinate. Ażebyśćie 
wfzelkiey niebefpieczney wolnośći dźia- 
tkom wafzym wrodzoną wafzą władzą za- 
braniali, zapradzali, ytak od nich, jako 
od famychze was, gniew Bofki, y potę- 
pienie odwracali. Bo, kto, pytam śię, za 
zgorfzonych przez tą dyfsymulacyą wa- 
fzę Panu BOGU odpowie? jeśli nie wy fa- 
mi, Rodźice; do was abowiem ftraż, do 
was pilność, czułość z powinnośći urzę- 
dowey należy: na tey jezeli zbędźie; 
wiedzćie:o tym, że nie tylko od tytułu Ro- 
dźićielikiego, ale od famey wiary odpa- 
dniećię. Tak Apoftoł Paweł decyduje. Qui 


pno- 
í 
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Juorum ES maxime domefiicorum curd non 
babet, fidem negavit, €I ef infideli deteri- 
or. Jakoż ASY wierzą tacy Rodźice, Że 
grzech każdy pokutą nie zgładzony, jeft 
celem jedynym nienawiści y kary Boskiey, 
abo nie wierzą? jeśli nie wierzą, już tym 
famym fidem negórunt, nie fa z liczby 
wiernych: Jeśli NĄ SH a przećię fwoim- 
ZĘ domowym, ba włafnym dźiatkom wol- 
nośći, y okazyi do obrazy Bofkiey dopu- 
fzczają, y nie przefzkadzają; funt infde- 
dibus deteriores: Sa nad famych gorsi niez 


wiernych, jako dofkonałe tego pOZURRAĘ i 


mający, a przećię nie podług pizyrodząj 
nego światła pofłępuj jacy. 

A zatym, jeżeli ślę do czegokolwiek Z 
tego, o czym dotychczas mowilem, Ro- 
dźice Chrześćianńfcy poczuwaćie, poftrzez- 
Cie ię wżdy, na Żywego was zaklinam BO- 
GA, a jako za domowników fwych BOGU 
liczbę śćifłią oddawać mający, czuyćie, 
firzeżćie, niebefpieczne ukracaycie, ba 
znośćie, y karzćie wolnośći, apei 
przez dobrą edukacyz dźiatek wafzych, y 

ich, y wafzemu zbawieniu dopo- 
mogli. Spraw to Boże 
łafka twoja, 
Amen. 


f 


{ 


KA: 


| 
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KAZANIE 
Na Niedźielę II. po 3. Krolach. 


Hoc fecit initium fignorum JE- 
SUS. Joan: 2. 
T'enpoczątck cudow uczynił JEZUS., 


Eżeli Chryftus Pan Foan: to. nie tak ż 
włafnegoo fobie świadectwa, jako raczey 


Z pocżynionych od siebie niezliczonych 


nad naturę ludzkiey šilty znakow y cudow, 
praweźiwego Boftwa fwego chćiał, aby 
dochodzono pewnośćj, mowiąc: Jesli mnie 
nie wierwycte; cudom wierzcie, abyscie. poe 
znali, y wierzyli że Ociec we "mnie jejł; 
újja w Oyen; tedy tenże ChryftuS prawe 
dźiwey, y od siebie zoftawionęy: Religia 
znakiem chćiał mieć także cuda, por ktos 
rych, jako po pieczęci, y herbie; Kościoł, 
vy wiata prawdźiwa Chryftufowa mogła 
być nieomylnie rozeznana, Jakoz temi zna- 
miońami, od czafow Apoftolikich, aż do 
nafzych prawie wiekow, Katolicki Kośćioł, 
nieprzerwanie zafzczyca śię; Czego że za” 
dne fekty, kacerftwa, na poparćie pras 
wdy.hie mają, y mieć nie moga, gdyż BOG 


fałfzowi, y obłudźie cudami, jako prawdy 
K zna- 
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znakiem przyświadczyć nie chce, y nie 
może, tedy aby fwoy fałfz pokryli, a Ka- 
tolickiey nauki, wiary, y Kośćioła pra= 
wdźiwie Chryftufowego z. cudownych 
znakow pewność, wątpliwą uczynili, © fa- 
mych cudach w Kościele Chryftufowym 


wielorakie formują opinie, zdania, zarzu*' 


ty, wątpliwości, ktoremi pewność Katoli- 
ckiego Kośćioła,y prawdźiwey nauki Chry« 
ftufowey, u famych Katolikow zofłającą 
ofłabić, y z gruntu wywroćić uśiłują. 
Czymże takim? oto temi dwiema ( iż in- 
nych nie wfpomnę ) dość fiabemi zarzu- 
tami. Mowi naprzod: cuda Katolikow 
fa to wymyfły, y baśnie Hiftorykow, ktoe 
rym oni barzo lacno wiarę dają, To jedno: 
mowią daley: Niech to będźie, że u Kato- 
likow jakie były cuda; przećięż znakiem 
pewnym prawdźiwey Religii nie fa, y do 
poznania oncy naymniey fa potrzebne. To 


oni: już co ja nato odpowiem, pofłuchayćie. i 


Ad M. De G. 

Pierwfzy zarzut jako bezwftydny, y 
potwarzy pełen, tak nie mniey zuchwa» 
ły, y bezrozumny. Bo'czy rozum to prze- 
, czyć tym wfzyftkim cudom, ktore śię nie 
w jednym jakim Pańftwie, Kroleftwie, na- 
rodźie, ale po całym niemal świecie, W 

oczach 
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oczach całego świata działy, y dzieją, kto- 
rym faminawet poganie nadprzyrodzo- 
ną przyznawfzy dźielność, tym do przy- 
jęćia wiary Chryftufow cy potargnieni zo- 
ftawali? Zebyż jefzcze oni niektore tylko 
cudą, za cuda nie uznawali,nie byłoby dźi- 
wno: gdyż pr zeczyć temu nie mog, ż lu- 
dźie mniey uczeni, rzeczy so nie 
penetrujący, nawet te czafem rzeczy za cu- 
da uznawają, ktore, lubo w fobie takie nie 
fg, jednak im Się za takie być zdają. Ale 
to wfzyftkie powfzechnie w Kośćiele Chry- 
ftufowym cuda, nawet te, ktore "długim 
roftrząśnieniem, y doświadczeniem od Ko- 
śćielnych Pafterzow uznane fa, znośić, za 
falfz, za omamienie, za baykę, za Hifto< 
rykow wymyfł poczytać, o już to bezwfty- 
dna zuchwałość.Coż to fa za Hiftorycy,y 
$wiadkow iełktor zy poczy niony mw Kośćie= 
le Katolickim cudom przyświadczają, y O- 
ne wfwych  głofzą pifmach:: oto fẹ nie 
mniey świątobliwośćią, jako y mądrośćią u 
całego świata ludźie wźięći, y wfławieni. 
Ktoż taki? Kto! Bazyli, Chryzoftom, Hie= 
ronim, Grzegorz, Auguftyn, Theodoretus, 
Beda, Bernard, Bonawentura, Antoni, y 
wielu innych ludźi Świętych, mądrych, 
ktorych każdy zofobna wiek liczył. Sądź- 

Ka ciez. 
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ćież tu tedy fami, co za, głupftwo, co za 
śmiałość y zuchwałość jeft,takim ludźiom; 
tak Swiętym, powfzechnym świata nau- 
czyćielom, w tey mierze falfz zadawać, y 
ich świadectwa o cudach za wymyff, y ba- 
śnie poczytać; kiedy oni nie mniey oczy: 
wiftemi być śię mienia świadkami cudow; 
jak Apoftołowie, niedowierzającemu To- 
mafzowi cudownego Chryftufą P. Zmar- 
» twychwfłania. zali ońi tychże famych 
ludźi Swiętych, y madrych powagi. nie 
iżywają, nie cytują, y za fundament nie 
kładą, gdy eo z Pifma ich, do fwego na- 
kręćić mogą błędu; y omamienia: A Cze” 
muz tychże famych w tey mierze $wid< 
dectw, nie przyimują: Czemu odrzucajął 
Go pytam śię za racya? Nie mafz żadncy; 
Prawa zaś w tey rzeczy; tak ftanowia: 4p= 
probans perjonam telis in uno atiu, appro= 
bat cam in omni alio fimilis Ale choćby 
Katoliccy Dźiejopifowie tak madrośćią, 
świątobliwośćią nie ftynęli, jak Auguftyn, 
Hieronim, y inni; przećiężby im przy- 
świadczającym wiara daćśię powinna ztąd, 
że.u Katolikow, w tych rzeczach,ktote na- 
leżą'do Religii, falfz y obłuda, od bezbo- 
żnego y piekła godnego nie rožni śię 
świętokradztwa: Przeto w tey mierze, Zla 

; by 
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by jakiey fufpicyi rzecz nie podlegała, 
zaraz Przełożeńftwa, fad, y śćifią czynia 
inkwizycyg, ktora żadney ofobie, by nie 
wiem jak od mądrośći, godności zaleco- 
ney nie pofolguje. A do tego gdyby wfzy- 
Akie w Kościele Katolickim cuda wymy- 
flem y baśniami były; jakby to, flucha- 
cze moi, ftać ię mogło, aby przez tyle 
wieków nie znalazł śię kto taki, ktoryby 
ten fałfz odkryl? Jak to być mogło? zeby 
wfzyfcy, wfzyftkich wiekow Doktorowie, 
Bifkupi, Nauczyćiele, Krolowie, Xiażęta, 
wtak prubey żoftawali niewiadomośći? 
iżby fałfzu od prawdy dotychczas roze- 
znać nie mogąc; w tey famey cenie fzkło, 
co y dyament mielit ; 

Chóiał w Niemczech Anabaptyfta Tomafz 
Monzerus {we błędy zmyślonemi potwiei- 
dzać cudami, ale śię mu tak rzecz nie na 
dała, że go za impoftora, matacza, falfze- 
rzą wfzyfcy mieli, ktory, też,za niepofiu- 
fzeńftwo Magiftratom, żywy, na ftos był 
wikazany, a przećię ćiż Niemcy za pra- 
wdźiwe. uznają, cuda Swiętego Boniface- 
go, ktoremi do przyjęćia Wiary Swiętey 
poćiąznienż zofłali. Toż fame trzymała 
niegdyś Anglia, Hybernia, Dania, o cu: 
dach Auguftyna, Patrycyufza, Remberta. 

; K3 Toż 
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Toż famo o innych mowić narodach, kto- 
re wfzyftkie,nie ślepo,ale dźiwnemi znaka- 
mi, y cudami pofłanych do śiebie Apofto- 
,łow nawrodiły śię. Jakże tu tedy te wfzy- 
ftkie, tak ftarożytne, pod wątpliwość pod- 
dawać świadectwa? Taką rzeczą wfzy- 
ftkie dawne dźieje, wfzyftkie Hiftorye, 
nauką, mąadrośćią, świątobliwośćią zaleco= 
nych Dźiejopifow, jako omylae, jako oma- 
miające, fałfzu pełne, należałoby popalić, 
y wfzyftkie razem na ftos dekretować? 
Taką rzeczą nawet Apoftolkim, nawet 
Świętych Męczennikow cudom, możnoby 
przeczy, y abo za obľudżžie podległe fa- 
dzić, abo za tajemne natury poczytać ků 
tki. A kto tak bezwftydny znaydźie śię 
potwatca? 

Wfzakże Bofka Prowidencya, zeby tym 
to niedowiarkom zamknęła gęby, tak w 
Kościele Katolickim ftałe; trwałe, do pe- 
wnego mieyfca przywiązane chćiała zofta- 
wić cuda, że każdy doświadczyć, yna o~, 
ko widźieć może, kto tylko one mieyfca 
zwiedźić zechce, jako do widzenia y do- 
świadczenia tego, wielu, ćiekawość pocią- 
grięła. I% inne opufzczg, w Neapoli- 
tańfkim Kroleftwie, znayduje śię krew S$. 
Jana Chrzćiciela, y Swię gtego Januaryufza, 

kto- 
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ktorątam w kryfztałowym naczyniu fkrze- 
pła, y gefta ludźiom pokazują. Ta, obu 
Swiętych krew,natychmiaft rofpływać śię, 
burzyć, y niby wzwierąć zaczyna; fkoro 
tylko o śćięciu Swiętego Jana Hiftoryą 
czytać zaczną, abo gdy do krwi Si Janua- 
ryufza przyniofą głowę. Coż to, profzę, 
jeft? nie dźiwoż to? nie cudo pewne, y 
widoczne? Heretycy, nie mogac tey Car 
lemu światu wiadomey przec y negować 
rzeczy, przyczynę tego krwi burzenia śię 
na naturalną niejaką fkładaja fympatya 
ale to famo. dźiwno jeft, że te fympatye 
w Katolickich tylko Pańftwach y naro- 
dach obferwują, u siebie zaś nic temu 
podobnego nie znaydują, y nie pokażą. 
Lecz niech, jak mowią, takowe krwi Ikrze- 
pley nagłe wzburzenie Się będźie fkutkiem 
fympatyi; jaka oni przyczynę tego dadzą, 
że w Apulii S. Mikołaja kośći żadney od 
tyle wiekow niepodlegające kotrupcyi: ze 
$iebie dźiwny likwor codźiennie wy- 
dawają, ktory tey dźielnośći jeft, że ro- 
žne: Ciał ludzkich leczy choroby: Bo- 
fkiey koniecznie ten fkutek przypifać po- 
trzebą Prowidencyi, ktora temi y inne- 
mi podźiśdźień w Kośćiele Katolickim 
widomemi cudami chce pokazać, iż ten 

K4 jeft 
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jeft Kośćiot prawdźiwy Chryftufowy, kto» 
ry temi Się zafzczyca znakami, jakich Zd- 
dna fekta nie miała, y nie ma, nie pokaza- 
ła, y nigdy pokazać nie może. 

Coż tedy czynią heretycy? oto gdy cu- 
dom Katolickim powfzechnie fwemi po» 
twarzami falfzu dowieść nie mogą; mowią 
tak: Daymi to, żeby Katolicki Koscioł 
miał jakie cuda, przecięż te pewnym zna” 
kiem pramdźimey Religii być nie moga, y do 
poznania onej cale mniey [æ potrzebni. Co? 
do poznania prawdźiwey od BOGA po- 

chodzącey, Religii cuda: nie f} potrzebne? 
A czymże, profzę, fam Chryftus Pan fwo- 
ję naukę y Boftwo wywodźił, jeżeli nie 
cudami? Joan: 10. „mowi; Zali mnie nie 
wierzycie; przybamnicy uczynkóm, y cudom 
mierzcie, Y indźiey: Foan: 15. Gdybym 
cudow nie czyni gr zechuby nie mieli, Zczym, 
profzę, na rozśiewanie Ewangelii,y Wiary, 
Apoftołów fwych wyfiał Gl kos jeżeli 
nie z mocą czynienia cudow, które świat 
wfzyftek wzrufzyły, y do Wiary Swiętey 
po wfzyftkim świecie przywiodły. Marci 
16. Pifmo mowi: BOG z niemi jprawówał, 
y maukę ich cudami potwierdzał, Jakoż tak 
trzeba było, żeby Wiara Swięta, y nauka 
od BOGA pofłana, na przodku cudy była 

utwier= 
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 utwierdzona: gdyż,ktoby beznich wierzył, 
 byłby,jako Mędrzec mowi, lekkiego ferca. 

Bo jaki byłby to rozum, y baczenie! Mie- 
ni śię kto być od BOGA pofłanym, y po- 
wiada rzeczy dźiwne, nowe, niefłfychane, 
trudne,rozumieniu ludzkiemu niepojęte.Y 
zaraz mu uwierzyć? Wfzak kiedykolwiek 
tylko BOG jaką odmianę, y reformę czy- 
nić chóiał,a z tym,y orazz nową nauką do 
pogan,y doodftępcow wiary jakiego pofyłał 
Proroka, na znak tego, że pofyłał, cuda 
mu w ręce dawał. Tak Exod: 4to.Moyzefzo- 
'wi do Faraona, tak Eliafzowi, y Elize- 
ufzowi przećiw odftępcom Samarytanom, 
y Achafowi, tak Apoftołom do narodow, 
tak Męczennikom przećiw Tyrannom, tak 
podźiśdźień Katolikom przećiw poganom, 
przećiw heretykom, tak nakoniec przy 
dokańczeniu świata Enochowi; y Eliafzo- 
wi, a według niektorych Janowi Ewan- 
geliśćie, da BOG w moc cuda prawdźiwe, 
przećiw fałfzywym,obłudnym,y czarowni= 
czym antychryfta. Mowćież teraz, że cú= 
dow do poznania, y pokazania prawdźiwey 
Religii nie potrzeba” A lubo nam Kato 
likom;z tey miary zawfze świeżych ukazo* 
| wać na utwierdzenie nauki y wiary cudow 
| mniey potrzeba, żeśmy, jako Auguftyn 
Swię» 
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Swięty.mowi, w tę wftąpili Wiatę, ktora 
od Óycow nafzych Apoftołow y Męczen: 
nikow, cudami jeft utwierdzona; Atoli 
wfzyfcy heretycy, że nową wnofzą naukę, , 
- żadnemi nie wyświadczoną cudami, nad | 
to rodzaju fwego od tych, co cuda czyni: | 
li, nie ukazują, każdy to ofądźi, że po- 
winni fg ukazać cuda, y onemi nową fw 
potwierdźić naukę. Bo czy to nie nowi- 
na u Katolików, y u całego Chrześćiań- 
ftwa! aby BOG, abo tylko był fprawie- 
dliwy bez miłośierdźia, abo miłoślerny: 
bez fprawiedliwośći? aby fam był Autorem 
grzechow, y fam za nie, ludźie karał: aby | 
Kośćioł Chryftufow od tyśiąca lat uftał, yi 
upadł? „aby w nim ofiary: nie było, y na 
Oltarzu prawdźiwego Ciała? aby wfzyfcy 
Doktorowie, wfzyftkie Koncylia błądziły? | 
Nowiny zaifte to w Kościele Katolickim 
nigdy niefiychane. Infza cale wiara, nau-, 
ka, zaczym cudow, jako dowodu prawdy 
potrzebują, bez ktorych, ktoby wierzył; | 
fadźiłbym go, że od wfzelkiego odpadł 
rozumu: bo fam rozum dyktuje, iż rzeczy 
wielkie; zwłafzcza należące do zbawienia, | 
tak, niefiychane, niepodobne, wielkiego 
świadectwa z cudow potrzebują. 

Ale mowić moga: 4 wfzakći to y Swięty 


Jan 
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Jan Chrzóićiel, jako mamy z Ewangelii, 
żadnego nie czynił cudu, a przećię od BO- 
GA extraordynaryinie był z nauką zba- 
wienną poftany? Wfzak tylu jeft, co wie- 
rzą, choćiaż żadnego cudu nie widźieli. 
Zaczym na pokazanie prawdźiwey Reli- 
gii cuda mniey fa potrzebne. Nato odpo- 
wiadam: Jan żadnegoć wprawdzie fam nie 
uczynił cudu, atoli jego poczęcie, y naro- 
dzenie tak cudowne było, Żez zadumie: 
niem mowiono: Qui putas Puer ife erit? 
Coż wżdy toza Dźiećię będźie: Z czego 
śię widźieć daję, że Jan nie bez cudow od 

„ BOGA był na świat pofłany.Nad to: S, Jan 
tak dźiwne, y nadzwyczaynie $wiątobli- 
we na pufzczy wiodł żyćie, że Się wielo- 
rakim zdało być cudem, dla czego na ta- 
kie od Chryftufa Pana zafłużył świade- 
ctwo:. Non jarrexit major Foanne Bapti- 
fta: bic Prophetas €5 plufquam Propheta. 
Że zaś wielu jeft, y było takich, ktorzy 
wierzyli, y wierzą dobrze, lubo żadnego 
cudu mie widźieli, ztąd to pochodźi, że z 
takim prawdy wywodem, y pewnośćią na 
utwierdzenie nauki y tajemnic Wiary, fły- 
nęli cuda, iż roftropnie onym przeczyć 
nie mogąc, na umyśle przekonani, wierżyć 
| muśleli, y mufzą, Ale zarzucić tu nakonieę 


tak 
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tak moga heretycy: Takim to fpofobem 
cuda, nieomylnym do poznania prawdzi- 
wey Religii być moga znakiem, kiedy pó- 
ganie, kiedy rożni fektarze, y magowie 
one czynili» Tak Vefpafianus Cefarz poga 
nin, chromego, y ślepego nagle ozdrowił, 
Egypfcy Magowie przed Faraonem podobne 
Moyzefzowi czynili cuda. Exod:7. wodę w 
krew, lafkę w węża zamieniając. Przyiście 
Antychryfła, jako Paweł Apoftoł 2. ad 
Thef: 2. świadczy:* Brit in virtute 05 fis 
gnis: będźie pełne dźiwow. 

Na to wfzyftko powfzechnie odpowia- 
dam: iż te wfzyftkie, ktore śię zdały być , 
cudami, były falfzem, y omamieniem cza» 
towniczym, ponieważ, fztuką djabeliką 
z dopufzczenia Boskiego dźiały siey dźiać | 
będą. Bo jeżeli to rzecz jafna, iż pogan, 
czarnokśiężmikow, herectykow religia zła 
jeft, y falfzywa; tedy BOG, jako eflencyal- 
na, nieomylna Prawda, na potwierdzenie 
fałfzywey wiaty y nauki, prawdźiwych 
cudow, ktore śię mocą fzczegulną famega 
BOGA dźicją, qui facit mirabilia magna | 
folus. Pfal: 135. żadnemu ftworzeniu czy- 
nić dopuśćić nie może, gdyż tym famym 
BOG fam, więkfzym jefzeze, bo ( co gro- 
ga mowić ) pryncypalaym bylby zwodcą, « 

Y 
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y nauczyćielem fałfzu, niż fałfzywi mata- 
cze, y cudotworce, -Y dla tego do: Opa- 
trznośći Bofkiey należy © co BOG dobry 
, zawfze czynił y czyni ) Że fałfzywe od- 
krywa cuda, żeby się długo taić, y trwać 
nie mogły, lubó Katolickie cuda,nierozer- 
waną od cudow Apoftolikich,Męczeńikich, 
y Puftelniczych fukcefsya, blifkood dwoch 
tyśięcy lat trwają, y trwać będą. Powto- 
re: do Opatrznośći Bośkiey należy (co za- 
wfze BOG czynił ) aby przećiw fałfzy- 
wym cudom, ftawiał zawfze wiernego 
Proroka, y Sługę fwegó z więkfzemi y pra- 
_ wdźiwfzemi cudy, obłudę fałfzerzow od- 
' krywając, żeby ś śię ludźie prośći, nie gor- 
dż Tak przećiw Egiptfkim czarnokśię- 
znikom ftawił Moyzefza, tak Daniel ód= 
krył falfz, yzmyślone cuda,jedzenie,y picie 
kapłanow Babilońtkich, tak Eliafz na cu= 
da at y cudami przekonał Baalo- 
wych Prorokow, tak Piotr Swięty Szymo- 
na Maga, tak Paweł Elimafza cząrnokśię- 
Znika, więkfzemi y prawdźiwfzemi cuda» 
ć mi, nie famym Pifmem pohańbili. Jeże- 
| liż tedy heretycy prawdźiwfzą wiarę y 
| teligią mają, czemuż oni Katolickich o- 
| błudnych (jak oni mowią) cudow, wig- 
a kfżema fwemi, y prawdźiwfzemi nie prze- 
| kony= 
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konywajął Gdźie f3} niech pokażą? oto | 

yna obłudne zdobywać śię nie śmieją, 

gdyż z nich wielu, gdy to czynić kuśili 
śię, nie nadarzyło. t 

Z czego, cośmy dotychczas mowili, | 

' wnośćie to naprzod,fiuchacze moi, że jak 
pewni jefteśmy o prawdźiwych cudach 
od Qycow nafzychuczynionych na utwier- 
dzenie Wiaryy nauki,w ktorą po nich wftę: 
pujemy, tak pewni jefteśmy o prawdźiwey 
Religii,y Kośćiele Katolickim prawdźiwie 
Chryftufowym,ktorego cuda fąznakić nieco“ | 
mylńym. Wnośmy powtore, że ponieważ 
wfzyftkie fekty, y herezye za znak pra: 
wdźiwey Religii cuda.poczytać nie chćg, 
owfzem one odrzucają, a fukceflyą, y na- | 
ftępowanie od tych, ktorzy cuda czynili, 
po. Apoftolfkiey linii wywięść pie moga, | 
idźie zatym, że żadna z nich prawdźiwa 
nie jeft; w żadneyz nich okrom Katoli- 
ckiego Kościoła, zbawienia doftąpić nie 
podobno, w ktorym, że dobroć Bofka nam 
wfzyftkim prawowiernym mieśćić śię po: 
zwoliła, niefkończone oddawaymy dzięki, 
y o tośię ftarać uśilnie poftanowmy, aby- 
śmy dobrym życiem, y uczynkami,na ogla- 
danie wtryumfujacym Kośćiele zafłużyli 
Boga w Troycy Jedynego,ktoremu cześć; y 
chwała na wieki, Amen. KA- 


R zg 
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Hoc fecit initium fignorum JESUS, 
Joan: 2. 
T enpoczątek cudow uczyni JEZUS. 


7 Uwagi uczynionego cudu od Chryftufa 
* Pana w Kanie Gallileyfkiey, na wywod 


' fwego Boftwa,y oraz na wzmocnienie w nas, 


tym, y innemi znakami, pewnośći w rze< 


' Czach do wiary należących, takowa przy- 
- chodźi mi argumentacya we trzech pro- 


à 


pozycyach z fobą śię wiążących, zawarta: 
z ktorych ta pierwfza: to, co się wywo- 
dźi y przyświadcza pewnemi niezawodne- 
mi cudami, pewną niezawodną rzeczą, KO- 
niecznie być muśi: Bo,ponieważ cudo fku- 
tkiem, abo takim dźiełem jeft; ktore, ża- 
dnego ftworzenia przyrodzoną mocą y śi- 
lami ftać Się nie może, pryncypalnym o- 
nego Autorem y' fprawcą żaden być, o- 
krom famego Pana BOGA, nie może. Gdy 
tedy na utwierdzenie jakiey rzeczy mocą 
Bośką ftaje śię cudo, już rzecz owa, tym 


famym koniecznie być muśi pewna, wia- 


sy 
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ry godna, że przez cudo uczynione, fa- | 
mego Pana ROGA świadectwem utwier= | 


dza śię, ktory ani omylon być, jako nie- 
fkończona Mądrość, ani omylić, jako wie 
czna Prawda, nie może. Aże powtórę.y 
Religii, y nauki Chrześćiańśkiey, y (c0 
fundamentem całey Wiary nafzey jeft) Bo» 
ftwa. Chryftufowego - pewność, Żadnej 


watpliwości niepodleglemi wywodźi śię | 


cudami, jako temi, ktore nad wfzelką przy: | 


rodzoney natury, śile, na dowod prawdzi- 
wego . Boftwa Chryftufowego były uczy: 
nione: Bo tak wfzyicy Ewangeliftowie, 
y liczby cudów wymienienićm, y okol 


cznośći, mieyfc, ofob wyrażeniem, W | 


czterech Ewangelii księgach przyświad= | 


czają. Tedy już ex pramijfis z tych dwu 


propozycyi idąca konfekwencya: więć | 
Chryfins Tel BOG pramadźiwy, pewna, 


nieomylną, zadney watpliwośći niepodle: 
gającą być musi: perconfequens to, cokol- 
wiek cudownego y wizechmocnego Chry- 
“tufa nauka, uftawą, do wierzenia nam jeft 
podano, pewna y wątpliwości niepodlega* 
jaca nauka jefu Coż fu czyni bezbożność 
wfzyftkie rzeczy do wierzenia należące 
pod wątpliwość poddająca: Oto, ze tego 
jednego dowodu zgryść, złamać nie może: 
ca: 
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| eala tę demonftracya rewokuje ad queffia- 
nem fati, fam grunt, fundament znieść 
uśiłując, to jeft: pewność; prawdę, y. exy- 
 ftencyą cudow Chryftufowych. Czymże 
takim? temi zarzutami od biefa<wynależio- 
nemi, ktore ja na dźiśicyfzym kazaniu y 
wiernie przełożę, y doftatecznie zbiję 
przy pomocy Bośkiey. Ad M. D: G. 
Bezwftyd ney bezbożności przeciwko cu- 
dom Chryftufowym, ktoremi śię y Bo- 
«i twa Chryftufowego, y Rdigii Chrześći- 
_ ańfkiey.wfpiera pewność, ten jeft nayśmiel- 
fzy y nayzuchwalfzy zarzut, przeczyć, że 
zadnych cudow Chryftufowych in rerum 
natura nie było, przeto twierdźić, iż f3 
jedynym wymyfłem,y bayką od prady da- 
leka. A dla BOGA! jakże śię wymyfłem to 
rmazwać może, co śię oczywiftych świad- 
kow 4. Ewangel liftow zgodnym pifmem, 
y świadectwem dowodźi? lzali oni, co tak 
bezwftydnie, śmiało, cuda Chryftufowe 
| per totum znofzą, fa. barziey oświeceni, 
aniżeli ći, ktorzy razem z niemi, abo przed 
| niemi, abo poźniey za: nich żyjąc, cudą 
Chryftufowe na fundamencie świadectwa 
| Ewangelii, za pewne, nieomylne, żadney 
|. wątpliwośći y podeyrzeniu niepodlegającę 
mieli, wyznawali, wierzyli, y dotychczas 
RE L wic» 


i 
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wierzą y wyznają? Izali tacy przezor- 
nieyfzemi śię być fadzą, za tylu Monar: 
chow, Krolow, Xiażąt, Wodzow, Mędr- 
cow, Filozofow, ktorzy śię jedynie do , 
przyjęcia dobrowolnie Chryftufowey Re- | 
ligii cudami pobudźili? Izali oni tylą wie- 
kami od Chryftufa oddaleni fwym zda- 
niem, y cudow negowaniem barźiey wzru: 
{zyć kogo do wierzenia fobie mogą, a- 
niżeli fwym świadectwem Święći Ewan- 
geliftowie, ktorzy tegoż wieku żyli, w 
ktorym śię cuda Chryftufa nie w głuchym 
gdźieś kącie, ale w nayludnieyfzych mia- 
ftach, w oczach zgromadzonych dźiały, 
yna co abo włafnemi patrzali oczema, a: | 
bo co z niezawodney Apoftołow trady- | 
cyi mieli, to wiernie potomnym wiekom 
opifali, y zoftawilił Coż tedy za racya ich 
świadectwa zgodne, jednoftayne w czte- 
rech Ewangeliach zoftawione, odrzu- 
cać, per confeguens cuda Chryftufowe za 
wymyft poczytać: Racya ta: Mowi daley 
w głab idąca bezbożność: Bo Emangeli-- 
fłowie byli to Cbryjłufa Uczniowie, Us 
czniom zas Jwoich, o fjmym wanym Mis 
firzu śmiadectwo podlegać powinne podey= 
łzeniu, zkąd się wnosi, że cuda, Ktore sig 
.Chryftufowi przypifuja, ich tofa in gra 
tiam 
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tiam Naxczyciela (wego mymyfłem.  Otoż 
facya, y argumentacya fzalona! Ucznio- 
wie (wym Pifmem cudom Chryftufa, jako 
fwego Miftrza, przyświadczają; więc ich 
świadectwo ma być podeyrzane. A ktoż, 
pytam śię, mogł pewniey, niezawodniey, 
y rzetelnady hiftoryą życia, y cudow Chry- 
ftufowych napifać? jeśli nie Uczniowie, ja- 
ko,okulatni świadkowie. Quod audivimus, 
quod vidimus oculis noflris, quod perfpe- 
ximus, C&I manus nofłra contrectaterunt de 
verbo vita, ES teffamur £I annuntiamus Vo» 
biss Tak w ofobie innych Apoftotow mo- 
wi Jan. Święty: 1. Joan: cop: 1. Mogli, rze: 
ką, o tym tych czafow Pogańfcy pifać 
Dźiejopifowie, Co? mogli? Nie mogli, cze- 
niu? już dla tego, że pofpołicie fwe kśię- 
gi tym Monarchom, Cefarzom, Krolom, y 
Xiążętom przypifowali, ktorzy nienawi- 
śćią nienawidząc Chryftufową Religią, na 
zniesienie fzerzącey śię wfzyfcy fprzy- 
śiężeni byli. Już że żaden z pogańikich 
hiftorykow o prawdźiwych cudach Chry- 
ftufowych pierwey pifać nie mogł, chy- 
baby, onym wiarę dawfzy, fwym potwier- 
dźić chćzał świadectwem: Tego zaś czynić 
zaden z nich nie mogł, chybaby u śiebie 
naprzod poftanowił wfzelkich mak, tys 
| L2 ran- 


164 x Kazanie 
rannii, y katowni,być celem pewnym, y 
objektem. Kto zaś takiey od pogańfkich 
dźiejopifow wyciągać może przewagi, y 
rćzolucyi: Owfzem ztey tylko przyczy- 
ny, że pogańfkiemi byli hiftorykami, już 
Bojka Prowidencya ich świadectwa na po- 
twierdzenie tak wyfokich, y. nadprzyro- 
dzonych rzeczy, jakiemi fą cuda Chryftu= 
fowe. użyć nie chćiała. Bo co za wiarę 
onych świadectwu potomne dałyby wie- 
ki! ktorzy fwe Pifma dla pochlebftwa, y 
zyfku, rzeczami abo nad prawdę, abo ca< 
le od prawdy dalekiemi, y zmyślonemi naz 
pełnili. 

Tego zaś Swiętym Ewangeliftom, wiers 
nym Żyćia y cudow Chryftufowych Pila- 
rzom, zadać, dopieroż dowieść niepodo- 
bna. Bo czemu, ptofzę, ich pifma, y 
świadectwa jakiemu podlegaćby miały:po- 
deyrzeniuł Czy że o fwym Miftrzu U- 
czniowie, o fwoim, fwoiż pifali, y świad- 
czyli? Wiem ja o tym dobrze, że przy: 
jaćioł, że krewnych, powinowatych, że 
flug, y domowych świadectwa u fadu nie 
mają waloru. Ale kiedy}: wtenczas pe 
winie, gdy zkąd inąd doftateczne dowo: 
dy,y świadectwa, powźięte być łacno mo- 
ga, lecz gdy oprocz fwoich, y domo: 

„wych 
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wych nikt 'lepiey widźieć, nikt dowo- 
dniey wiedzieć, y świadczyć nie może jak 
oni, tedy nie tylko fwoich; y domowych 
świadectwa żaden fad nie odrzuca, yřod- 
rzucać nie może, ale owfzem na nich fa- 
mych przeftaje, jako na świadectwach wi- 
docznych, á tym famym wiary godnych. 
A takie po więkfzey częśći w Ewangelit 
fa świadectwa; , ztey tedy miary żadńey 
wątpliwośći podlegać nie powinne. Ze zaś 
Swięći Ewangeliftowie w fwych kśięgach 
dla przypochlebienia śię, fwemu Miftrzo- 
wi nie do żyćia y cudow Chryftufowych 
nie przydali, dopieroż nic takiego z fwo- 
jey głowy nie zmyślili, oczywiśćie śię tak 
dowodźi, y pokazuje. Bo gdyby Uczniow, 
y Ewangeliftow Świętych ten był umyff, 
y intencya, (wym pifmem; z zbytecznega 
zachwalenia y przyłożenia cudownych 
fpraw fwemu Nauczyćielowi podobać śię; 
zaifte ftrzedzby śię im w fwych księgach, 
ba y wzmianki nie czynić należało, coby 
powagę  Miftrza, y jego eftymacyą naru- 
fzyć mogło: jako to uboftwa, boleśći, 
zelżywey na krzyżu śmierci między Łotra- 
mi, ytam daley; a przedię zyćia y cu- 
"dow Chryftufowych Pifarze Swięći, U- 
czniowie, przećiwnie uczynili, bo nie“ 

WAB kto- 
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ktore tylko cuda Chtyitufowe krotko o: 
pifawfzy, inne niezliczone zamilczeli, 
jako {am o tym świadczy Jan Swięty cap: 
20, Multa quidem CS alia figna fecit in 
con(pecła Dijcipulorum; que non funt feri- 
pta in libro hoc. Gdy zaś przyfzło do opi« 
fania mak, krzywd, y zelżywośći, nie tyl- 
ko od fwych nieprzyjaćioł, ale y od wła- 
fnychże Uczniów poczynionych, y nay= 
mnieyfzey okolicznośći nie opuśćili. Z cze- 
go śię jaśnie dowodzi, y pokazuje fźcze- 
rość Ewangeliftow, nieprzypodobania śię 
fwemu Nauczyciełowi fzukająca, ale fas 
mey, jak $ię rzecz miała, prawdźie przy- 
świadczająca. Dopieroż coby Swiętych 
Ewangeliftow pobudźić mogło, aby oni 
w {wych Pifmach cuda ad siebie zmyślo- 
ne, Chryftufowi przypifawfzy, onemi 

świat cały zwieść chcieli ` 
Pofpolicie ći, ktorzy obłuda y kłam- 
ftwem śię bawia, czynią to, abo z bojaźni 
‘kary, y jakiego dla siebie złego, abo z 
chćiwośći fzukającey zyfku,plauzu,ykorzy- 
ŚCi. O jaki zaś zyśk,plauz dbać,abo jakiego 
złego obawiać śię mogli Uczniowie Chty- 
ftufowi, ktorzy wfzelka ludzką chwałą, y 
doftatkami pozardźiwfzy, wzgardę, y do- 
browolne obrali uboftwo? ktorzy cożkol- 
wiek 
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wiek Gierpieć dla Imienia JEZUSOWEGO, 
obelgi znośić, za naywiękfzy zyłk, y ho- 
nor, y wefele poczytali? JIbant gawden= 
tes A cõpectu Concilii, quoniam digni babi= 
ri funt pro Nomine FESU contumeliam 
pati: Jeżeli Uczniowie Chryftufowi na 
utwierdzenie tego, co o Chryftuśie y pifa- 
li, y świadczyli, męki okrutne niezwy- 
Giężoną wytrzymawfzy ćierpliwośćią, na 
'famą śmierć ochotnie pofzli; dopieroż ja- 
kaby ich bojaźń? y czego! tak przeraźić, 
y do tego przynaglić mogła, aby oni te pi- 
fali, y ogłafzali rzeczy, o Chryftuśle, kto- 
re diez prawdą nie zgadzały: A dotego y 
ta rzecz uwagigodna: że ponieważ Swię- 
ći Ewangeliftowie nie rzeczy dawniey- 
fze, naprzykład o potopie świata, o Moy- 
zefzu, y tam daley, pifali, alę rzeczy tego 
wieku, ktorych świeża pamięć była, y do 
tych wiadomośći podawali, co razem, te- 
goż czafu, z niemi żyli.Tedy podobnaż to 
rzecz;żeby tylu ćiekawym, prawdy fzpera- 
jącym, y nie na lada powieśći polegają: 
cym, tego wieku ludziom, Uczniowie 
Chryftufowi fałfz od siebie zmyślony wy- 
perfwadować mogli, y do ftatecznego o- 
nemu wierzenią całe przywieść narody! 
Izaliby śię z Partow, z Medow, z Grekow; 


y 


+ 
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yzRzymiannawroconychnieznaleźli tacy; 
ktorzyby Ewangeliftow o Chryftuśie świa- 
dectwu nie zewfzyftkim wiarę dając,poku- 


ŝili śię naprzod ich kśięgi rzeczy dźiwne, y ` 

nowezawierającć roftrząfać, examinować, | 
z A La | 

toż roftrząfnawfzy, fałfz zadać, y o zawod 


przekonywać? Zaifte toby być muśiało, 


gdyż fałfz taić śię długo, y uniwerfalnie | 
wfzyftkich zawodźić nie może? Ktoż prze». | 


ćię z tylu Greckich, Rzymikieh Mędrcow, 


Filozofow, Zofiftow chwały ztąd naybar- | 


źiey u świata fzukających, kto, mowię, 
hiftoryi żyćla y cudow Chryftufowych 
od Ewanęgeliftow napifancy fałfz zadał? 
falfzu dowodźił? y przekonywał. Kto) ża% 
den: lubo wfzyfcy poganie wfzelkiemi fpo- 
fobami; morderftwy, okrucieńftwy pra- 
wde y pewność cudow przez. Ewangelią 
ogłofzonych przytłumić, zażlufzyć; uśiło- 
wali, a tego przećię nie dokazali Niech- 
że Ci, co tey prawdźie przeczą, a Ewan» 
geliftow świadectwu, o cudach fałfz y wy- 
myfi zadawać śmieją, niech, mowię, fami 
co podobnego,rownie co dźiwnegoo kim 
wymyślą, y wymyśliwfzy, wfzyftkie Pań- 
ftwa, kroleftwa, narody do tego fwg per- 
fwazyą, imprefya przywioda, y nakłonią, 
aby ich wymyfłowi, bayce,y obłudźie wia- 
rę, 
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rę, kredyt ftale, y na zawfze dały? Niech, 
mowię, pierwey fami'tego dokażą, a dos 
piero, dokazawfzy, zadawać odważą śię, 
że Ewarńgeliftow o cudach Chryftufowych 
świadectwa, ktorym wfzyftkie prawie na- 
rody dały wiarę, fałfzem y wymyfłem być 
mogły? Ale jako cuda Chryftufowe Ewan- 
geliftów kompozycya, y wymyfłem być 
mogły, ktore daleko przedtym od Proro- 
kow przed. przyjściem Meflyafza fa prze- 
powiedźiane, od famych Pogańłkich Sy- 
| bill, w ich księgach ogłofzone, od famych 
| nawet naygłownieyfzych Religii Chrze< 
śćiańikiey nieprzyjaćioł, za niewątpliwe 
miane y poczytane? ; 

To prawda, co zarzutem naprzod było, iż 
cudow Chryftufowych naypierwfzemi Pi- 
farzą mi byli Uczniowie Chryftufowi, gdyż. 
to do nich właśnie należało: lecz aby o- 
procz wiernych Chryftufowych* zaden na 
świecie z anfzych Hiftorykow o cudach 
Chryftufowych ani wfpomniał, to śię 
z prawdą omija. Bo naprzod Helippus 
hiftoryk Jb: 5. dwa w fwey księdze przy- 
wodzi. lifty pifane od Piłata do Tyberyu- 
fza Cefarza, w ktorych narzeka na śię, żę 
nieflufznie Chryftufa na śmierć dekretos 
wał, gdźie też mu oznaymuje o dźiwnych 

ZA 
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za życia cudach, y jego zmartwychwfta: 


niu. Czym Tyberyufz Cefarz, jako pifze | 


Tertullian, pobudzony otośię uśilnie u Se- 


natu ftarał, żeby w rejeftr bogow Kapitos ; 
linfkich Chryftus zoftał policzony, na co | 


lubo Senat ( za zrządzeniem Bofkiey Pro- 
wideńcyi nie chcącey, aby prawy BOG 
w kompudie był fałfzywych ) nie pozwo: 
lif, atoli Cefarz mocnemi po całym Pan- 
ftwie, wyrokami to przykazał, aby żaden, 
żadney Chrześćianom przykrośći wyrzą= 
dzaćnie ważył śię, ale onym wfzędźie 
fwe Obrządki fprawować fpokoynie bez 
przefzkody dopufzczano: co aż do zey= 
śćia jego było. Sławny Zydowiki hifto= 


ryk fojepbus lib; 18, antiquitatum cap, 4. | 


to wyznał, y wiernie, lubo niewierny o 
Chryftuśie, y cudach jego napifał: Eodem 
tempore ( jego to fa awa: ) fuit JESUS 


Vir Sapiens, fi tamen Virum eum fas efi | 


dicere; erat enim mirabilium operum patras 
itor, €5 Doćłor eorum, qui libenter Vera [Ha 


feipiunt. Y daley tamże mękę y śmierć je- | 


go opifawfzy, to przydał: Apparnit enim 
eis ztiadie vivus ita, ut divinitus vares 


pec, alia multa predi xerant. Nie wfpo= 


minam tego, co Mahomćt w fwym Alko- 
ranie zoftawił o Chryftuśie, jaka mu fa- 
|. mē- 
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mego fłowem dźielnośćią wfzyftkich choe 
rob leczenie, uzdrowienie, y oczyfzczenie 
trędowatych, oświecenie od urodzenia 
ślepych, famych nawet umarłych wfkrzes 
fzenie wyraźnie przypifuje; Ale śię Bo« 
śkiey dźiwuje mocy y dźielnośći, ktora 
od famych naygłownieyfzych Wiary Chry» 
ftufowey nieprzyjaćioł tak jafne, wyraźne; 
cudow, y Boftwą Chryftufowego $wiadeź 
ctwa wyćifnęla, O! niechże śię pohańbia 
y wftydźi bezbożność, nad famych pogan; 
Zydow, Turkow złość gorfza, ktora wfzy» 
ftkim powfzechnie cudąm przeczy,y uwła- 


cza! Cudow pewnośći Swięći Ewangeli- 


_ftowie oczywiśći świadkowie bez podey- 


rzenia przyświadczyli: cudow pewność 


_ Prorocy, y Sybille w księgach. fwych da- 


wno przedtym ogłośity: Gudow Chryftu- 
fowych na cåiy świąt głownych popańfcy, 
y żydowfcy hiftorycy nie zamilczeli: cu- 


, dom Chryftufowym przez tyle wiekow 


— 


ftateczna, powfzechna bez żadney wątpli- 
wośći od tylu narodow wiara dawała Ś sig; 
za ktorą tyle millionow Swietych Męczen- 


„nikow krew przeleli, żyćie położyli. Więc 
„ temu teraz nie wierzyć, y wfzyftko pod 


wątpliwość poddawać, O! zaifte w rozum 
obranego, fzalonęz0, nic wiary, nic u- 
czéiwo= 
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czóiwośći, nic uwagi MęRS Z Ateu- 
fza znak jeft nieomylny! 
- O! Panie moy Chryfte JEZU, ktory 
niedowierzającego cudownemu Zmar- 
twychwftaniu twemu Tomafza cz 
wraz odmienić mogł, y odmienił, że Bo- 
wu twemu {wym wyznaniem rzetelne | 
dał świadectwo. Dominus mets, 09” : 
"i 


MS meus. Pokażże y teraz twey Wfzechmo- 
cnośći, dźielność, nad wielą teraźniey- 
fzych wiekow wfzyftko pod watpliwość 
poddającemi niedowiarkami, ażeby oni 
wiarę, y żyćie poprawiwfzy, ĉie- 
bie BOGA poznać, chwalić 
mogli, y teraz w żyćlu, 


yna wieki, 
A 
M R 
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KAZANIE 
Na Niedzielę III. po 3. Krolach. 


Acceffit ad cum Centurio, rogans 
cum, & dicens: Domine, puer me- 
Us jacet indomo paraliticus. Matt: 8. 
Przyjzedł do niego Rotmiffrz, pro- 
Jząc go, y mowiąc: Panie, fuga moy 
leż wdomu powietrzem rwfzony. 


JEŻ między Mędscami zawołanaą skwe= 
4 ftya: coby też łacnieyfzego było, rotka- 
zować, czy pełnić. rofkazania: panować, 
czy fłużyć? rządzić, ordyhować, czy rzą- 
dom, y zwierzchnośći być podległym, y 
pofiufznym? Jabym tak fzdzał y. rozu- 
mial, że obie te rzeczy towną niemal w 
fobie trudność zawierają. Trudność w pa- 
nowaniu, y zwierzchnośći ztąd jeft, że we- 
dlug Pawła S. ad Rom:1a. Czuyność y 
| trofkliwość uftawiczna do tych, ktorzy 
drugiemi rządzą z urzędu należy. Śuś 
| braefi in folicitudine, Znowu trudność ftū- 
| zenia y podlegania cudzey woli rozrzą- 
dzającey ztąd jeft: że Noe Patryarcha Gen: 
- 9. Służbę, za niejakie poczytał, y ofądźił 
si prze- 
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przekięctwo, gdy na ukaranie' bezwfty- 

dney śmiałośći, Syna fwego Chama, pod 

moc go Braci fwych, na wieczną oddał u. 

ftugę. Maledictus Chanaan fervus jerzorń | 
erit Fratribus Juis, A nie tylko (jak mi śię | 
widźi) obie te rzeczy trudność, ale orazy | 
niebefpieczeńftwo rowne w fobie zawiera- 

ja. Niebefpieczna rzecz rządźić, y pano- | 
wać, ponieważ taki {wą wolę, we wfzy: | 
ftkich akcyach za prawidło mając, łacno 
temu podległy jeft, że za fwemi poydźie | 
pafsyami. Rowność także niebefpieczeń- | 
ftwa względem fiug ta zoftaje, że oni ja:| 
ko nieodftępni boku, y przytomni, : Pań-, 
śkim paflyom ulegając, fwe zepfowaney | 
natury ikłonnośći daley promowują y po- | 
mnażają. Przeto na oddalenie tak od 
Panow, jako y od. fług tey trudności y nie- 
befpieczeńftwa, trzy ja znacznicyfze defe- 
kta na przeftrogę tak fług, jako y Panow, 
tak dependujących, jako też zwierzchność 
nad niemi mających odkryć umyśliłem. 

Zle tonaprzod: że Panowie czynia fługi 

świadkami, y widzami fwych pafsyi mia- 

fto tego, coby wzorem y przykładem 
cnot być mieli. Pomtore: to gorzey, ŻE 

fiudzy pofpolićie Pańśkiey paffyi celem 

fa, a nie Chrześćiańikiey miłośći. Nakos 

miec: 
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piec: co naygorzey, że Panowie raczey 
{wych pafsyi, aniżeli flug powinnośći wy: 
konania, pretendują. Rozbiorę ja to poje- 
dynkiem, na więkfzą cześć y chwałę Pana 
BOGA. 4d M.D. G. 

Między ftugg y Panem jeft niejaki zwią: 
zek z wzajemney potrzeby pochodzący, 
że jako Pan bez flugi, tak fuga bez Pana 
obeyść śię nie może: Eget fervus tuus bos 
no tuo, ut illum pafcas, fed eges S tubo- 
no fervi tui, ut adjuvet te. Potrzebuje,mo- 
wi Święty Auguftyn, ftuga Pana, bo od 
niego bierze fwe obeyśćie, wyżywienie, y 
odźienie: potrzebuje też Pan fugi, bo, 
czego abo fłabość, abo wiek y kondycya 
czynić famemu Panu nie dopufzcza, w tym 
flug obligujących śię powinność, zaftępu= 
je. Zkąd pochodźi, ze Pan flug przytos 
mnośći, bez ktorey śię obeyść nie może, 
każdego czafu potrzebuje. Co zaś ta flug 
przy Panach obecność uftawiczna fpra- 
wuje; Oto, że wfzyftkich fpraw y pro- 
cederow żyćia {wego tak dobrych, jeśli 
fa, jako y złych uftawicznemi, widoczne- 
mi czyni świadkami. Wfzakże z tey mia: 
ryczęśćiey ftudzy złych,niż dobrych akcyi, 
częśćiey pafsyi, anizeli cnot Pańikich fa 
widzami, y poftrzegaczami, że ich do tes 

go 
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go już wrodzona włafna ciekawość, już 
złość fzatańika wiedźie, y pobudza. 

“Sa naprzod fłudzy: złych Pańfkich pro- 
cederow z wrodzoney ćiekawośći. poftrze: 
gaczami, Dawid Swięty. w fwych Pfal- 
miech P/al: 122. taki flug wizerunk fta- 
wi: Jakby, oczyich zawfze otwarte w fę- 
ku Pańikich były, to jeft na wfzyftkiePań- 
skie akcye poglądające: Sicut oculi fervo- 
| rum in manitys Dominorum fuorums 5 fis 
cut ocüli ancilig in manibus Domine: fue. 


Patrzą oni ha was Panowie zrana, patrzą | 


yw wieczor, y zaraz poftrzegają, notu- | 


ja» że śię ani rano oto P. BOGA nie do‘ 
prafzacie, aby on wfzyftkich akcyi był 


początkiem, ani w wieczor, aby tychże | 


on fam był końcem. Aflyftują wami fiu- 


dzy, wizytę temu y owemu oddającym, y 


poftrzegają, że wy więkfzą uczćiwość, 


| 


przyftoyność, łkromność tam, y owdźie. | 


na pokojach, aniżeli w Domach Bofkich 
y Swiątnicach jego zachowujećie.. Oni fa 
świadkami wafzych diwertymentow, Yy 
poftrzegaczami: wafzych złych intencyi; 
y excefiow. Oni, gdy Się gra zabawiaćie 
na-wafze przysięgi, przeklęctwa, na kłam: 
fwa, na chćiwość, y cholerę, oni, „gdy 
bankietujęćie, y wefołośći zażywaćie, ną 
zby- 
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zbytek, pijańftwa, y debofze pogladają. 
Wiedzą oni dobrze o domowey rofterce 
kłotni, niechęći,y wzajemney piewierno- 
éći między ftadłem panującey, Patrzą oni 
na wafze niepotrzebne karafły, adrefly, 
ofierty, fzepty, patrzą, y ftufzne mając 
podeyrzenie, z tego śię gorfzą. A to tym 


_barźiey, że wy złym namiętnośćiom nad 


wami przewodzącym będąc podległemi, o- 
nych ukryć, utaić przed fiugami, y domo- 
wemi, choćbyśćie chćieli, nie możecie. Y 
ztąd pochodźi, że włafnych dźiatek, że 
domowych nie uftrzegając śię, wolnym 
językiem częfto nieforemńych flow, dy- 
fzkurfow, y allegoryi używaćie, że częfto 
przeklęctwa, złorzeczenia, miotaćie, że 
&c. Kc. Co oni wfzyftko obferwują, y 
więcey w was defektow, y nieobyczayno= 


_ ś6i, (jako bez paflyi świadkowie ) poftrze- 


gaja aniżeli wy fami do Siebie upatruje- 
cie. Przeto nie tylko tych złych fpraw, 
paflyi, ktorych ukryć, y utaić w fobie nie 
możecie, fa widzami, ale oraz przez wro- 
dzońą ćiekawość tych codźiennemi ftają 
śię badaczami, ktore wam zdadzą śię być 
fekretne, tajemne, y ód oczu wfzyftkich 
zakryte, To tedy wrodzona fiug iprawu- 
M je 
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je ćiekawość, że, Pańtkich złych akeyi, 
y poftępkow ftają śię świadkami. 
Wfzakże nie mniey dotego famego złość 
pobudza fzatańa. Ten to, fwoją zdradą, y 
podufzczeniem dokazać uśiłuje, aby Pa: 
now złe życie, flug było dufzną zgubą, 
y ruiną. O! jak wiele dufz przy poczćiwo- 
Śći, przy cnocie, y Panieńfkiey oftałoby 
śię niewinnośći; gdyby Rodźidielika kon- 
tentując śię edukacyg, na (wym ftanie, or 
beyśćiu y kondycyi przeftawali, Lecz bies 
takie wzbudza ofoby, ktore doczefny po- 
' zytek, fawor, refpekt, promocyą w oczach 
ftawiąc,do dwortkiey podiagną ynamowig 
fiuzby, gdźie złego żyćia, gdźie wolnośćj,. 
gdzie rozmaitych. paflyi. ftawfzy się co- 
dźiennemi widzami, jużby to wielki 
cud był, gdyby tegoż famego nie ftały się 
naśladowcami, gdyby, widząc światową, w | 
urodźie, w świećie, w prożnośći, w kon 
werfacyi,w żartach, komplementach, tań: 
cach kochającą śię Panią, jey złym, uftawi- 
cznie w oczach śię fnującym przykładem,do 
podobnych akcyi, y obyczajow nie.przy” 
uczyła śię, y nie włożyła. Y ten to jeft je 
den z. nayprzednieyfzych na zgubę dufz 
niewinnych fpofob fzatana, do takich nar 
rażić Panow na fłużbę, ktorzy miafto te 
80; , 
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go, coby im być mieli wzorem cnot, ftają śię 
 gorfzącym objektem, y do naśladowania 
niejako namawiajacym,y pociągającym. 

Wfzakże nie dość na tym złym: To 
zda śię być nie mniey źle, ( jeśli jedno 
nie gorzey) że Panowie fugi fwe nie mi- 
łośći Chrześćiańikiey, ale fwych pafsyi czy- 
nią celem, a to już cholery y impetu, już 
prożnośći. Małoż naprzod jeft takich Pa- 
now furyatow, że za naymnieyfzy defekt y 
wykroczenie, za frafzkę, za bagatelę, bez 
żadney moderacyi Chrześćiańfkiey, bez 
żadnego poprzedzającego upomnienia, y 
przeftrogi, nie tylko 1żą, przeklinąją, Z 
- błotem „miefzają, ale fwey cholerze,, y za- 
wźiętemu impetowi cuglow upuśćiwizy, 
tluka, bija, ranią, zdrowie odbierają, Zgi- 
nie co; abo jaka niepomyślność, y przypa- 
dek w domu śię ftanie, abo zkąd inąd 
dyzguft odniofą, y nieukontentowanie: 
' pakim tu złość, furyafpędźić: na flugach, 
na czeladce, na domowych, na fiużebnych: 
4 tak zawfze w domu hałas, krzyk, płacz, 
lament, narzekania: Go Pifmo Święte ga- 
niąc, jako'rzecz na ludźi rozumem rzą: 
dzących śię nieprzyftoyną, taką daje prze- 
ftrogę, y pouczenie: Beci: 4 Noli. efle fi- 
cut leo iu domo tua evertens domefiicos tuoss 
M2 £I: 
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€5 opprimens fubjećłos tuos. Nie bądź, pra- 
wi, w domu twym jako lew rozjufzony, 
frogi, wfzyftkich łamiący, y opprymują- 
cy. Ktorym to mowienia fpofobem, Tłuma- 


cze Pifma Świętego rozumieją, że Ekkle: | 


zyaftyk Pańíki gani, y potępia naprzod: 
defpotyczne, abfolutne, nad fługami jak 
nad niewolnikami panowanie, -y władzy 


rofpośćieranie. Gani powtore zbytnie rý- | 


gory, huki, fuki, y fantazye tych Panow, 
ktorzy przez umyfłu fwego lekkość, y od- 


mienność humoru, gdy śię obcym ludzkie- | 


mi y łafkawemi pokazują, fwym' domo- 
wym nięznośnemąi śię ftają. Y dla tego da7 
ky Eccl: 7. poftępowania z czeladką taką 
regułę przepifuje: Servus fenfatus fit tibi 
dilectus, ficut anima tna: non defraudes eum 
libertate, neg, inopem derelinquas cum Stu- 
ge, prawi, roftropnego, y wiernego kochay 


jako dufzę twoję, nie poftępny z nim jak- | 
by z niewolnikiem, wfzelką onemu wol- | 
ność odbierając, ani tego dopuść, aby | 
kiedy opufzczony biedę, nędze, y upadek | 


ćierpiał, gdy abo dla fiarganych $ił na u- 


fłudze, abo dia obłożney choroby, abo dla 


podefzłey, y zwątloney ftatośći, już ći śię 
nie przyda daley.do pofług. Neg, inopem 


derelinquas eum. Przećiwko czemu o jak. 


wielu 
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wielu Panow y gofpodarzow poftępuje! 


ktorym potytylko fługa dobry, zgodny, 


' mily, poki nie zgniły. Niech obłożnie za- 


choruje, zaraz fora ze dwora, w Pańśkiey 


zagrzebiony niepamięći, w chłodzie, w - 


głodźie, y w oftatnim od wfzyftkichsbez 
żadnego poratowania opufzczeniu. urnie- 
rać muśi. 

Nie tak, nie tak Ewangeliczny Rotmiftrz 
(o ktorym fłyfzeliśćie dźiś) z fuga fwoim 
powietrzem rufzonym poftąpił. Ten Ro- 
tmiftrz Rzymikiego woyfka, lubo w po- 
gańikich zoftawał Ćiemnośćiach, famym 
jednak przyrodzonego rozumu światłem 
miarkując śię, przykładny y dofkonały 
fpofob poftępowania z czeladką zoftawił. 
Zachorzał, powietrzem rufzony zaniemogł 
mu fluga; Co rozumiecie! czy go, jako 
więcey do ufiug niezgodnego, z domu 


„wynieść, wyforować, y gdźieś tam do 


fzpitala: oddać, rofkazał, jako wielu czynż 
Chrześćian? Nie, ale jako Ewangelia świę- 
ta świadczy: facet in domo paraliticus, w 
fwym go domu konferwuje, wfzelkich do 
poratowania zdrowia onego dokłada fpo- 
fobów, y śrzodkow. A gdy one nic nie 
pomagały, zafłyfzawfzy o tym, Że cudo< 


wy dufz y ciał ludzkich Medyk Chryftus 


M3 Pan 


RZ NA Sami iz 
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Pan do Kafarnaum przybył, tam fam w o: 
fobie fwev dąży, tam u Chryftufa Pana za 
flugą Sig (wym wftawia, y lubo poga- 
nin, z wielki wiarą y ufnośćią © u | 
zdrowienie oņego prośi: Tantum die 
verbos EI Janabitur puer mens. "feśliż po: | 
ganin, famym tylko rozumem rządzący śię 
czľowiek, takie o fługę fwego miał. ftara- 
nie; dopieróż czego po Panach Chrześći- 
anika miłość y kompafłya, czego Chryftu- 
fowe prawo nie wyćiągał zaczym Chrze: 
ściańikich Panow fłudzy, nie objektemby | 
ich furowośći, cholery, y nielitośći, ale 


Chrześćianfkiey miłośći, y dbania o nie, : 


tak względem tego, co do án ich, jako 


względe m tego, co do dafzy, y zbawie: | 


nia Soh gależy, celem byćby mieli. 
Bo, ponieważ fłudzy dla wafzych,. Pa- 
nowie, ufług, y wygod ciata, częfto myśl 
y ftarania o fwe zbawienie rzucać 

opufzczać mufzą; fiufzna y fprawiedliwa 
rzecz, abyście tę dla nich przefzkodę 
fwym ftaraniem y pilnośćia, jako liczbę 
(za nie Panu BOGU oddawać mający, nad- 
gradzali, Quafi rationem pro animabus Ut 
Jiris redditari ad Flæbr: 13. Zkąd, ftuchayi 
ćie, jak w tey mierze niedbałych S. Pawel 


Apoftoł od czói y wiary odfądza! Ada Tis 


moth: 
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moth: 5. Siguis fuorum, maxime domefłi = 
corum, curam non habet, ef infideli dete 
pior: Ktokolwiek, prawi, o fwoich, a nay- 
barżiey o domowych ftarania, baczność!, 
y pilnośći nie ma, fidem negavit: Niejako 
śię wiary Chrześćiańfkiey, na miłośći BO- 
GA y bliźniego zafadzoney, zapiera, y da- 
je okazyg nieprzyjaćiołom Kościoła S. dó 
bluznienialmienia Chryftufowego, patrza= 
cym na to, Że Uczniowie jego, fa bez ża- 
dnego względu y miłośći ku tým, ktorzy 
śię im do- ufiug obowigzali. Owfzem co 
więkfza tenże Apoftoł takich Panow gor- 
fzych za fame poczyta pogany. Ef infide= 

"li deterior: bo y między niewiernemi na- 
wet pogany, o fwe flugi podobna niedba- 
łość, y na nie furowość nie znayduje Się; 

Wfzakże naygorfza rzecz jeft, że Pana- 
| wie po fwych fugach, nie tak do nich na- 
| deżącey powianośći,jako rączey fwych paf- 
| fyi wykonania, pretendują. Między paflya- 
| mif jedne, ktorym przez śię zadość ftać 
| ślę może, drugie zaś, co innych pomocy 
,  yfukkurfu, aby do śkutku były przywie- 
| «dione, potrzebują. A tak Panowie w tym, 
ten niefzczęśliwy z fwych fług maja po- 
fpolićie pozytek,że fwey władzy,y zwierz- 
chnośći źle nad onemi używając, czynie: 

M4 ich 


——pa————— 
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ich fwychzłych pafyi wfpołuczeftnikami,y 
niby adminiftrami, wykonywaczami. 


Tak Dawid na zgładzenie yí 
z tego świata Uryafza, ugs {wych ręki, nia 


by inftrumentu jakiego zażył do wykona: | 


nia {wey złey żądzy. Tak y teraz we wfzy» 
ftkich ftanach. wiele złego, gdy : fami 
przez śię czynić nie mogą, przez drugich 


zwłafzcza fwych domowych, y fwym pa | 
fyom afidowanych fług' wykonywają. W | 
czvim, ojakwiclka! tak z ftrony Panow, ja- | 


ka też zftrony ftuz, y poddanych dźieje 


przątnienie | 


śię niefprawiedliwość! Paweł Swięty fiu- | 


gom, fwych Przełożonych y Panow ftu- 
chać, y onym aby byli pofłafznymi, w bo: 
jaźni, y w proftośći, rofkazuje: Serui obe» 
dite Dominis : carnalibus cam timore, ES 
tremore, RI fimplicitate cordis veflrt, Ale 
fuchayćie, jaką zaraz przydaje klauzułę: 
Sicut Chriflo: y niżey: Serwvientes ficut 
Domino EI non hominibus, Służąc, prawi, 


jako famemu Chryltafowi, jako BOGU; 4- 


nie ludźiom., Jeżeli tedy fludzy Panom 
{wym tak pofłufzni być maja, jako BOGU, 
idzie za tym, że też Panowie fiugom, tak 
rofkazować. mają, jako BOG, aże BOG tym, 
ktorzy do niego z iftoty fwey, jako do 
Dźiedźicznego należą Pana, nie rofkazu- 
JS» 
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je, y rośkazywać nie może, tylko to, co 
dobrego, toć y Panowie: {wym fiugom ro- 
fkazywać nic nie mogą, chyba to; co jeft 
rzeczą dobrą, uczćiwą, y przyftayna: atak 
w złym rofkażie pofiufzni Panom fłudzy 
ttie fa im pofłufzni: ficut DEO; jako BO- 
GU, ale jako famemu biefowi, ktory tylkó 

w złym, nafzego przyzwolenia domaga śię. 

Przeto ferwitorowie, fłudzy, *czeladka, 
flużebne; by wam wfzyftko tracić, rzucać, 
opufzczać, by wfzyftko złe R przy- 
fzło, raczey wfzyftko traćić, opufzczać, 
znośić powinniśćie, aniżelibyśćie złey wo- 
li Panow, y onych niegodźiwym paflyom 
podległemi, y pofiufznemi ftawali ś śię. Bo 
milfza dufza ma być, y zbawienie, niż do- 
czefne życie, dopieroż niż marny fawor, 
ytefpekt. Bo w więkfzey apprehenfył, 
powadze powinien, być Bofki zakaz, y'o= 
nemu pofłufzeńftwo, aniżeli rofkaz. do- 
czefnego Pana, Bofkiemu zakazowi przeći- 
wny. Obedźre oportet DEO magis, quam 
bominibus, Tak Aftor: $. Apoftotowie za- 
kazującym Imię Chryftufowe głośić U- 
rzędom śmiało odpowiadali. Ale rzeczećie 
mi podobno: anam fłuzom co do tego, źle, 
abo dobrze Pańftwo rofkazuje! nafza rzecz 
nie rofkazy Pańikie roftrząfać, ale onych 

fiu- 
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fłuchać, y pełnić. Na to tak odpowiadam: 
Prawda, Że nie powinniśćie ftarfzych wa: 
fzych: examinować rośkazy, kiedy śię nić 
przeciwnego prawu Bolkiemu, y ludzkie: 
mu nie pokażujes lecz gdźie oczywiśćić 


żle, obraza Bolka, już tam zakaz Boski nad -| 


rofkaz Pańdki ia u was powinien 
być poważaniu: Zkąad złomu w niegodźi: 
wych rzeczach tofkazowi być powolnym; 
nie jeft to cnota pofłufzeńftwa, ale famo 
niepoftufzeńftwo, ale pomiatanie zakazu 


wyżfzey zwierzchnośći Pana BOGA, od | 


ćiefzkiego grzechu nigdy nie wymowione: 


Przeto, Panowie, gdy wam fludzy w tas | 


kiey rzeczy fwey odmowią pofługi, nie 


macie (to mieć za złe, y za niepofłufzeń: | 


ftwo: bo oni nie do pafłyi wafzych wyko- 


nania, ale do fprawiedliwych, godziwych, | 
przyftoynych poflug odprawienia fa fwym | 


ftanem, y powinnością obowiązani, da 


ktorychzawfze według, wolifwey appliko- 
waćich możećie,w poftępowaniu zriiemi, y 
zażywaniu onyc h; temi miarkując śię ma- 
xymami, ktore Ekklezyaftyk Paniki Ecok 
33. przepifał: Panis, &9 difciplina, 9 opus 
ferwo. Niech u was, mowi, Panowie ma 
czeladka co do jadła, odźienia, wygody; 
posda Bo: diguns operarius mercede 


fa: 
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wa. Niech powtore: czeladką u was ma 

zawfze {we prace y zabawy: opus fervo: bo 
prożnowanie jeft matką wyftępkom. Nie 
zawadźi też częfto przydać napomnienie, 
przeftrógę, y pogrożkę. Ta jeśli nie pomo- 
Że; karać trzeba: karać wolno,mowi tenzć 
Ekklezyaftyk: S'i mon obediverit, curva il- 
lum compedibus. Z, tym wfzyftkim . prze- 
frzesa daley, aby ta. kara nie pochodźiła 
z pafyi, z gniewu, y impetu niepomiat- 
kowanego. Jednym ftowem, aby to wfzy- 
Nko, co ftudzy dla was, abo z wafzegó 
rośkażu czynić będą, było rzeczą fiufzna, 
fprawiedliwą, roftropną, przyftoyna, y na 


, zbawienie zafługującą: Bo taky wy, Pa: 


nowie, czyniąc, fługi fwe, już świadkamł 
fwych cnot, y dobrych obyczajow, już 
objektem wafzey miłośći, Į powinnośćł 
mieć będźiecie. 'Y wy także, ftadzy, temit 
wfzyftkiemu korrefpondując, ftaniećie śię 
wefpoł godnemi pokazać śię w dzień ofta: 
teczny przed powfzechnym wfzyftkich Pa: 
nem, y Sgdźia, Bogiem, od ktorego odbies 
czećie zapłatę wieczną, 


M E 
N. 
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KAZ ZANTE 


Na Niedzielę I V, po trzech Krolach. 


Motus magnus faćtus eft in mari i- 


ta, ut navicula operiretur fluéti- | 


bus. Matth: 8. 
Wzrufzemie wielkie Jtato fic na moa 
rzu tak, iż, wały todz: okrywaty. 


Okazyi tego wzrufzenia, y nawałnośći | 


morfkiey, o ktorey w dźiśicyfzey. czy: 
tamy Ewangelii, przyfzła mi na pamięć 


Izaiafza Proroka Ifaie 57. komparacya | 
złych, bezbożnych ludźi z wzburzonym | 
y nigdy śię ućifzyć nie mogącym morzem, | 


HI mpii quafi mare fervens: qwodiquiefcere non 
poteft. Jakoabowiem zamiefzane,fzumiace; 
y. nicufpokojone morze jeft gorzkie, mę- 
tne, a dla fali, y nawałnośći, żeglującym 
wielce niebefpieczne, tak złych ludźi ży+ 
"Gie, zawfze jeft w gorzkośći umyfłu, za: 
wize nadufzy zamącone, nigdy wnętrzney 
na fumnieniu pogody, malacyi mieć nie- 
mogące, a ztąd zawfze 'trwogom, boja" 
Źniom,niebefpieczeńftwom podległe. Zkąd 
nie mafz Gięzfzego na grzefznika, nad 
wla- 
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włafne zawiedźione, nieufpokojone fu- 
mnienie; niczym go abowiem nie ufpoko- 
ifz, zawfze fzumieć, y wreć będźie, Za- 
wize jak morze trupy, tak one śmiertelne 
na A grzechy wyrzuca, ftrafzne fzko- 
puly przed oczy ftawi, oktoreśię lada czas 
roftrąćiwfzy, w bezdenncy piekła ochło= 
nać śię można przepaśći. Seneka Poga- 
nio, y z nim drudzy, to zawiedźione,y 
nieufpokojone fumnienie poczytał być 
naywiękfzą na człowieka karą: Prima 95 
maxima peccantium pæna ef pecca(fe. "Toż 
fa mo Pifma Swiętego ztwierdzają wyroki, 
na toż Oycow Świętych przypadają rozu- 
mienia. Między wfzyftkiemi jednak, ofo- 
bliwfzym fyółobem nieufpokojonego fu- 
mnienia na udręczenie grzefzaika Wre 
Zit funkcyą Beard S Swiety, gdytak napi- 
fal: Mala confcientia ipfa fibi teftis, ipfa ju. 


"dex, EF tortor efs Złe, prawi, , fumnienie 


famo grzefznika y przeświadcza, y fadźi, 


| ykarze. Tę ja Bernarda Świętego we trzech 
częściach propozycyą rozwiodę. Add M. 


ù 
i 


DEI Gloriam. 

Swiadkiem naprzod, a świadkiem nie 
lada, ale domowym, nieodftępnym, na 
włafnego Pana przeświadczającym jeft ka- 
żdego fumnienie zawiedźione:  Przypo- 

mniy« 
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mniydieno fobie, fiuchacze, izaliwam nas 
tenczas, gdyśćie śię na grzech śmiertelny 
odważyli, natychmiaft na oczy nie wyrzuca» 
ło fumnienie,ach jak śię ty mizerny czło» 
wiecze, tak śmiało na podeptanie. Boskie- 
go prawa odważyłeś: Czy takaż to za 
millionowe tobie świadczone dobrodźicy- 
ftwa wdźięczność: „Czy tego nie wiefzł 
nie znafzł nie widźifz) że tym poftępkiem 
y odwagą utraćiłeś łafkę, Boska, a CoO.za 
tym idźie, wyzułeś śię z prawa do: nieba, 
yna wieczneskaranie zafiużyłeś. Muśićie 
śię do tego. przyznać, że wam tak po u- 
padku w grzech przeświadczało, yi prze: 
świadcza fumnienie, ktore tak śmiałym 
jeft prawdomowcą, że bez żadnego refpe- 
ktu, y bojaźni, na famych Krolow, Panow, | 
wtedy nawet do zawitydzenia. czy 
nić gotowe jeft inwektywy; gdy dru- 
dzy onych pod nieba wynofzą pochwała- 
mi,y wefoło imapplaudują. Na potwierdze- 
nie tego, przywiodę wam za przykład Kro- 
la Dawida: Tego, wraz po wypelnionym 
grzechu, tak włafne ( wyrzucając: mu na 0: 
czy przeftępftwo) zaimućiło,zak waśiło,ża- 
witydźiło fumnienie,że oczu przez wftyd w 
niebo podnieść nieśmiał,ani śię co takiego 
znaleść mogło, coby go wnętrząję ćięfzko 

' ftra- 


GIER ZZ ZZ ZZ EE W O U 
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ftrapionego,y ftrośkanego rozwefeliło. Jaka 
fam o fobie w Pfalmie 37. wyznaje: Mi- 
Jer faćius fm, €S conturbatus jum, ufą, in 
finem tota die contriftatus ingrediebar, Tu; 
do Dawida z wefołemi coraz goniec po 


'gońcu przybiegają nowinami, ktorzy mu 


o źniesieniu na głowę nieprzyjaćioł, o do- 
byćiu fortec, o wźięćiu całych Prowin+ 
cyi oznaymują: Tu mu wfzyfcy Miniftro: 
wie, Senatorowie radofnym okrzykiem 
fzczęśliwie za jego rządów otrzymanego 
zwydięftwa winfzują, y onemu applaudu= 
383 pa przećię żadnego po fobie wefo- 
łośći znaku nie pokazuje, „owfzem głębokim 
wzdychaniem y żałofnym jęczeniem nie: 
zwyczayny oświadcza fmutek. Aleco to 
jeft Nayj jaśnieyfzy Panie? powiedz, co cię 
to'trapi! że ćię powfzechna radość, wefołe 
okrzyki y tryumf y bynamniey nie rozwe< 
felają! Nic na to nie odpowiada Dawid, 
ale jefzcze barźięy łkanie fwoje rzewnema 
przeplatając łzami, rofkwila śię. Coż to 
było, fiuchacze? Ọto natenczas Dawido= 
wi fumnienie popełnione zbrodnie tak ży- 
wo na imaginatywie repreżentowało; iż 
mu śię zdało jakby na przelana od ślebie 
a jelzoze: nieokrzepłą krew, niewinnego 
patrzał Uryafza, Stawało mu zawfze w94 
czach’ 
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czach y,na pamięći, popełnione od Siebie 
cudzołoftwo, ktorego lubo zapomnieć 
chciał, żadną jednak miarą -zapomnieć 
nie mogł, jako fam wyznaje w Pfalmie 50. 
Peccatum menm contra me eft femper. Y tak 
Dawida włafnego fumnienia świadczenie | 
Gigfzko tutrapifo. Tego famego na fobie 
wizyfcy doznaćie, ktorzy śię na grzech 
śmiertelny odważaćie: fumnienie wamzło= | 
śći wafzych na oczy wymiataniem, poko- | 
ju nie da,yrumyfi tak zakwaśi, że was nic 
a nic, ani gry,ani przejafzczki, ani dywer= | 
tymenta, rozrywki, konwerfacye nie ro- | 
zwefela dofkonale: bo lubo to być może, | 
że wefołemi igrzyfkami, tańcami na kror 
tki czaśik  ujadającemu gębę żapchnąć 
możećie fumnieniu, ale śię one tym bar- 
źiey po chwili odezwie, y o to famo uja- | 
dać nie przeftanie. Właśnie tu do tey ma- | 
teryi fłuży owo podobieńftwo, ktore 
przytacza Chryzoftom Swięty:  ftanie, 
prawi, podczas obiadu przy ftole brytan, 
ogromnym fzczeknie głofem: rzucą mu | 
 fatukę mięfa, zatka pafzczękę, ucifzy śię, 
a na długoż? Poki nie zje, zjadfzy zaś śterń 
latrakit, tym natarczywiey, tym częśćiey, 
tym uprzykrzeniey fzczekać będźie, rzu« 
‘ca mu po chwili fztukę pieczeni, iteri lae 

trabit. 
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trabit. Tak właśnie fumnienie wafze Ta- 
fki Bofkiey głodne na was fzczekać będźie, 
Zes BOGA obrażił, żeś poczćiwość utraćił, 
Żeś fynem zatracenia, że Cię lada czas na- 
gła śmierć witym ftanie fpotkać może, 
zatkniećje mu gębę, lubą konwerfacyą, Za 
kazaney rofkofzy używaniem, przeftanieć 
fzczekać, ale czy na długo? Wroćifz śię 
do domu, aż iterum latrabit, znowu uja- 
„ dać, śćifkać tefknota ferce; w oczach przy- 
fzłą karę, nagłą śmierć ftawić nie prze- 
ftanie iterum latrabit, iterum latrabit. 

Widzićie tedy, ftuchacze moi, jak ćię- 
fzkie jeft na człowieka włafnego fumnie- 
nia świadectwo. Dopieroż nierownie one- 
go ćiężfzy fad. y dekretowanie. One abo- 
wiem fkoro tylko na rozumie nafzym po» 
fawi zagniewanego, y karać nas wielora= 
ko mogącego BOGA, natychmiaft to przy- 
daje, że flufzna, godna rzecz jefł, żeby 
fprawiedliwość Bofka natychmiaft nafze 
: przeftępftwa ukarała. Zkąd gdy ślę trafi, 
ze zafunione chmurami niebo grzmieć, ty: 
Skawicami przenikać, y przerażać, pioru» 
nami ćiśkać pocznie, zaraz. zawiedźione 
woła y dekretuje fumnienie, wey! w twoję 
to podobno głowę z tych ktory ugodźć 
piorun, czy pomnifzt czego śię ty ongł 

Qs 
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dopuścił, czy pamiętafz jakeś o BOGU, o 
nieśmiertełnośći dufzy po Ateufzowiku blu: 
zgał: Otoż dźiś, teraz doznafz, że jeft 
BOG, ktory bezbożnych karać może. Zay- 
mie śię jaka w mieśćie okolicznie fzerzą- 
ca śię śmiertelna zaraza, fumnienie y tu na 
grzefznika napuśći ftrachy. Co? rozumiefz, 
Że teyzarazy, ktora po drugich, podobno 
y niewinnych grafsuje, MYSEIDE yod niey 
wolnym zoftaniefzt O nie! już śię czas 
zemfty Bofkiey zbliżył, doznafz, że śię 
moje pogro ożki, karą Bofka natobie zifzczą. 


„Zafiyłzy czafem grzefznik o feralnym ja- 


kim przypadku y nagłey niefpodźianey 


drugiego ś śmieról: y tufumnienie zaraz des | 


kretuje. To,coodrugim ftyfzyfz,ójebię nie- 
boże czeka, y wiefz za co, fpotka. Zda- 
rzy śię jefzcze ną kazaniu fłyfzeć żywo 
wyrażone potępieńcow męki, natychmiaft 
wnętrznie odezwie śię fumnienie, y to do 
ferca fzeptać będźie: "Czy fiyfzyfzt co ćię 
za ten y ow gizech dotychczas w fercu 
utajony czeka? nie zadlugo na fobie fa- 
mym doświadczyfz: oto ći Kaznodźieja, 
że sig tak z tobą dźiać będźie, prorokuje. 
A tak wfzędźie w każdey okoliczności, na 
każdym mieyfcu, w każdym pośledzeniu, 
gdźie śię tylko obroći grzefznik, zdaje mu 
SA 


a 


| 


, 
| 


| 
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| śię, jakby uftawiczne fumnienia fwego 


fiyfzał wołania, pogrożki, poftrachy, de- 
kreta, fentencye, nagley śmierći, potę- 


| pienia, wieczney kary. Dla czego uftawi- 


czna u niego na umyśle muśi być trwoga, 
y z lada małey okazyiki bojaźń, ftrach, al- 
teracya, pomiefzanie. Przykład. tego ma- 
Gie Danielis 5. na Baltazarze Monarfze Ba- 
bilońńkim: Ten pewnego czafu dał walny, 
zawołany bal,wfzyftkim na tę ucztę zebra- 
nym Kroleftwa fwego. Panom, a oto: gdy 
fama wrzała dobra myśl, wefołość, y ocho- 
ta, niefpodźiana odmiana. Poftrzeże znie= 
nacka Krol na śćianach fali pifzaca niby 
rękę: Apparnerunt digiti guafi manns komie 
nis *foribe ntis cótra candelabrum in i Japerficie 
parietis Y tym widokiem przerażony ble: 
dnieje, truchleje, y niby od siebie odfzed: 
fzy, pocznie wołać. Tu śię wfzyfcy od fto: 
łu: A Satrapowie, y do Krola przyftą: 
piwfzy, tę mu bojażn z głowy wybijają: 

Niczwyciężony Panie, zkądże ta na Cię 
niefpodźiana napadła konfteynacyat zk 
ż laiki Bośkiey niebefpieczhego nie: malz, 
y nie fiychać,Krolewiki twoy zamek gwar- 
dyami, y wybornym opafany jeft 7 żołnie: 
rzem, wfzyfcy oni wcfpół 2 nami za do- 
ftojeńftwa twego całość „życie fa gotowa 

N2 pole: 
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położyć. Cożtedy tak nagłey trwogi za 
przyczyna: Na to już prawie obumar: 


. tym odpowie głofem Baltazar: Vidi mas 


jum, widźiałem,coż takiego! niby rękę pi- 
fzacą na śćienie. 
( Tey tak wielkiey na Baltazarze trwogi 


przyczynę roftrząfając Chryzoftom Swię- | 


ty, tak fobie uważa: Podobnaż to, prawi, 
rzecz, żeby jedney ręki pokazanie śię tak 


zatrwożyć moglo naypotężnieyfzego /Ż) 


Monarchow: Wybornego Rycerftwa, ,Pa- 


now koroną otoczonego, ftrażami, twier- | 


dzami, prezydyami ubefpieczonego, tuż w 
gotowości do dania nieprzyjaćiołom od- 
poru, woyśko mającego! Jefzczeż to nie 


? 


takby rzecz dźiwna była, gdyby mu śię | 


jaki olbrzym uzbrojony, abo frogie z pie- 


kła rodem ftrafzydło pokazawfzy, prze-| 


rażiło, ale że jedna ręka,owfzem nie ręka, 
ale niby/umbra ręki, 7%2// manus bominis. 
Nie grot w piersi Krolewikie mierząca,nie 
orężem jakim uzbrojona, ale nikczemne 
pioro trzymająca, tak walecznego nie- 
uftrafzonego Krola obaliła,  zaftrafzy» 


ła? zda śię być do tak Cięfzkiey trwogi nie- | 


doftateczną przyczyną: 


Jakoż ten text pomieniany Swięty Do- | 
ktor rozważając, to rozumie; że ten Krol 


po" 
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poftrzegfzy pifzącą na ścienie rękę, zaraz 
włafnego fumnienia ftrofowaniem, 'tak na 
umyśle fwoim ofądził śię, że mu owa re- 
ka śmierći fentencyą, (co y w famey rze- 
czy było, ) zapifała. Otoż macie domowego, 
nieprzebłaganego, bez względu na ofoby 
fędziego ftrafzącego, wymawiającego, y 
kondemnującego, to jeft: włafne zawie- 
dźione fumnienie. 

już nakoniec obaczćie, jakim jeft ka- 
tem y katownią. Jeśli Swiętym Kośćioła 
bożego Doktorom wiara z refpektem da- 
wać śię powinna, tedy według ich zdania 
 zawiedźione fumnienie tylu ma na grze- 
fznika umyft katow, ile myśli przemijają< 
cych, ktore go uftawicznie, mieprzer= 
wanie, wfzędy, zawfze, wędzą, fufzą, mar- 
twig ranią, tefknotami,niefpanić,melancho= 
liami, śił y mocy pozbawiają. Zkąd wielu 
takich znalazło śię, ktorzy tey fumnienia 
daley znieść nie mogąc tortury, inni śię 
wiefzali,inni śię po defperacku przebijali, 
inni fami przed fadem dobrowolnie ftang- 

, Wizy, przedtym za fwe excefla na śmierć 
, wikazani, ferowanepo dekretu nieodwło: 
czney exekucyi doprafzali ie, obierając 
Iaczey 1$Ć pod katowfki miecz, aniżeli dł- 

| ley wnętrzne furye, y tortury nieufpo- 

3 ko- 
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kojonego fumnieniąęwytrzymywać. O Ty- 
beryufzu Cefarzu 'pifze Swetoniufz, że 
znieść nie mogąc daley nieznośnych fu- 
manienia katowni, doprafzał śię Bogow, ŻE: 
by tę wnętrzną karę, raczey na śmierć 
conayprędzey zamienili: to częftokroć 
z głębókim wądyci aniem ponawiając: Dit 
me perdant; gaam quotidie perire Jentia. 
Flaccus Egiptu Proconfuł o czym Filo 
za pewne zbrodnie wygnany.yna Infułę ga- 
fiany,tak zawiedźionego fumnienia furya- 
mi był zmiefzany, że jakby kto na życie 


onego godził, w nocy sig z lofzka parys] 


wając, z fobą Się cu y drżąc na po- 
la wybiegał; tam w] epiwfzy w niebo oczy 
z tym śię fłyfzeć dawał: znam już, znam, 
że jeft BOG. niejaki, ktory tym światem 


rozrządza y diii Toż fwoje zbro-| 


dnie pojedynkiem wymieniwfzy, ze fka- 
niem y gorzkiemi łzami odzywał śię: 
Scio, fcio perbene, borum facinoyam Pane 
me manent. Wiem, wiem, jak ięfzkie mię 
za to fpotka karanie; dopiero śię całym 
foba zatrz zaż( lzy, y zimnym oblawfzysię po; 


tem, na żiemię upadal, y omdlewał. Wig 


ceybym ja tu takich autentycznych przy 
wiodł przykładow, żeby mi cżafu już wy: 


chodzącego krotkość pozwoliła. Ale mą : 


co 


\ 


| 


| 
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co te przykłady: Was ja tu wfzyftkich; 
ktorzy niegodźiwemi amórami, niewfty- 
dami, zbrodniami uplątane fumnienie ma- 
ćie, za świadkow biorę. Mowćieno fzcze- 
rzelizali wam nie codziennie, nieprzeftan- 
nie poczynione te, y owe niecnoty,, nie; 
wftydy na oczy nie wyrzuca fumnienie? 
Izali wam za to potępieniem nie groźił 
izali wnętrznie wymyślnemi torturami, 
melancholiami, bojaźńniami nie męczy, nie 
dręczy, nie gryźie, nie ujada? Jeśli tak 
jef: weźćież. tu, ftuchacze moi, na zdro: 
wy rozum, yofądźćie fami,izali ta fama tak 
nieznośnazawiedźionego fumnienia tyrżn- 
nia y katownia, ( gdyby infzego do po- 
wśćiągnienia ludźi nie było fpofobu ) iza- 
Ji, mowię, dofłatecznym nie miałaby być 
hamulcem do wftrzymania: od obrazy 
Bofkiey. Coż wy na to grzefznicył od 
roku jednego, drugiego, ba daley w grze- 
chach, y fumnienia uftawicznych kato- 
wniach zoftający,piekła męczennicy, y pa- 
cyentowie? 

Wiemói ja co na to dworfkie czerkie- 
Jkiego fumnienia dufze, odpowiedzą. Od- 
powiedzą podobno tak: ja nie zważam 
na to, choć fumnienie gryźie, fzczeka, u- 
jada; pies fzczeka,a dworzanin jedźie, dla 

N4 tego 
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tego y fmaczno na obie śpię ufzy, wefoło 
konwerfiiję, dobrey myśli zażywam, kto- 
rey mi popełnione jakieżkolwiek grzechy 
bynamniey nie przerywają. Ach co jato fly» 
{ze} y tożto fzczera,rzetelna nie dla žar- 
tu odpowiedź! O jakemże $ię ja na mo- 
im zdaniu fzpetnie zawiodł: rozumiałem 
bowiem, że ja tuz tego mieyfca do tych 
rzecz mam, ktorzy mocno wierząo BOGU, 
że on jeft fprawiedliwy, że grzechy pie- 
kłem potępieniem karzący: teraz zaś, to 
ftyfząc, nie wiem co mam fdźić? To tyl- 
ko mowię: że takowe niedbanie, y nieczu= 
Gie gryzoty zawiedźionego fumnienia jeft 
pewnym znakiem odrzuconych od łafki Boz 
Skiey, y od nieba. Z tym wfzyftkim lubo 
jefzcze zupełnie temu wiary dać nie mogę, 
zebyśćie BOGA Śmiertelnie obraźiwfzy, ża- 
dnego na dufzy “nie czuli niepokoju, bo 
Pifmo mowi: Duis rejlitir ei ES pacem baa 
buit? Atoli, gdyby y tak było, że dla zas 
kamiałośći, dla zanurzenia śię w nałogach, 
dla dobrania miarki grzechow, zadney 
już a żadney na fumnieniu, nie czujecie 
kłotni, y gryzoty; długož przećię * rozu- 
miećie to trwać będźie Oto dość krotko, 
podobno poty, poki jefzcze kwitnie mło- 
dość, poki czerftwość, poki mocne śiły, 
: poki 


| 
| 
i 
Í 
) 
3 
lą 


Na Niedz: IV. po3. Krolach. ‘zot 
poki żadna o naftępujacey śmierći nie 
trwoży fufpicya:Ale poczekayćieno trochę, 
niech tylko nadeydzie ftarość nie radość, 
niech śię no zbliży oftatni kres śmiertel- 
ney obłozney choroby, dopiero wy naten- 
czas doznaćie, doświadczyćie, jak was ćię- 
fzkie zawiedźionego fumnienia utrapią 
gryzoty, jak wnętrzne śćiśnienia na dufzy, 
klotnie, pomiefzanie, niepokoje, fumnie- 
nia furye, niby to fpufzczone od uwiężł 
brytany, dufze wafze gryść, ujadać, fzar= 
Pać, y rozrywać będą. Natenczas wam do- 
piero wfzyftkich od wźięćia rozumu zbro- 
dni, niecnot, krzywd liczba w oczach 
niezliczona fłanie, ktora tak utrapi, że ślę 
poniewolnie z umierającym Antyochem 2. 
Mach: 5. odezwiećie: Nunc remint(cor ma - 
lorum,que feci, Teraz mi całego żyćia me- 
go złośći w oczach ftawają, Reminijcor; O! 
jakze mię ta nieprawośći moich gorzka 
trapi pamiątka! im quantam tribulationem 
deveni „in quos fiućłus triftirie O! jaką, (po- 
wiecie) ja nafercu moim Cięfzkość, y utra- 
pienieczuję,w jakim Się jafmutkow pogra- 
zam morzu, im quos fluctus trifitie deves 
MI. 

A zatym, fłuchacze moi azebysčie tak 
wielorakiego, o ktorym dotychczas fły: 


Be > Ą fzli- 
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fzeliśćie, złego nie doznali y w żyčiùú, y 
przy śmierci: na miłość was dufzy y zba- 
, wienia zaklinam, żebyśćie to wfzyfłko, 
o co was fumnienie kłoci, y trapi, przez 
dokładna fpowiedź co nayprędzey z ferca 
wafzego wyrzućili. Dopiero obaczyćie 
jaką na fercu fpokoyność, jaką wefołość, 


ktory śię ftarając na wieczny po- 
koy y wefele zafłużyćie. | 
Co day Boże, 


Ą 
M È 
N. 
KA- 
Taon * 
a h E R RNA 


jaki na dufzy. pokoy mieć będźiećie, o | 
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Na Niedzielę, IV. po 3. Krolach. 


Motus magnus faćtus eft in mari i- 

ta, ut navicula operiretur fuctibus. 

Domine falva nos,perimus. Matt: 8. 

Wzyrufzenie wielkie fłało Się na mo» 

rzy tak, IŻ. wały todz okrywały. Pa- 
nie zachowaj nas; giniemy. 


BE tych,co na morzu żeglują,naypredzey 
| nawałnośći, burze o niebefpieczeńftwo, 
y utratę fortun, zdrowia, żyćia przypra- 
wujące do BOGA napędzają, że jako 
Polikie nieśie przyfłowie: kiedy trwoga, to 
śię natenczas mają do BOGA, tak w tey 
żyćia żegludze, nic fkuteczniey y dobrym 
y. złym,do lepfzego nie pomaga, jako gdy 
rożnych przećiwnośći burze na nas nale- 
gają, y do źimney ( iż tak rzekę ) wody 
przywodzą. Te abowiem Prowidencya Bo- 
ika tym częftokroć umyfitem dopufzcza, 
aby y dobry jak złoto w ogniu (wą wźią- 
wfzy probę więkfzy miał polor y fzacu- 
nek, y zły przećiwnośćiami fprobowany 
y ukarany poprawił sie, y upamiętał. 
Zką 
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Zkąd to ja dalfzym dyfzkurfem na dźiśiey. 
fzym kazaniu dowodźić umyśliłem, że 
przecimnosści, Czy to my dobrzy, [a nam 
pożyteczne; czylismy žli, [a koniecznie pos 
trzebie, O tym daley. 4d M. D. G. 
Wiedźieć naprzod potrzeba, że wfzy- 
ftkie przykrośći, przećiwnośći, ktore my 
za złą rzecz mamy, wfzyftkie, mowię, z 
Bofkiego zrządzenia, y jego wyraźney po- 
chodza ordynacyi: bo tak nas wyraźnie 
na wielu mieyfcach Pifmo Swięte uczy: 
Eccl: 1r. Bona, €9 mala vita, €I mors, 
paupertat, 5 bonefas, a DEO Junt. Złe, 
y dobre żyćie, y śmierć, uboftwo y przys 
ftoyne obeyśćie od BOGAf2. Y indżiey u 
Tzaiafza: I faig 45. Ego Dominus, ES non 
efi alter formans lucum, ©9'areams tenebras: 
„faciens pacem, E creans malum, Zkąd śię 
pokazuje, że na świećie nic tak złego, o- 
procz famego grzechu nie mafz, czegoby 
Bofka Prowidencya na nafze dobro nie u- 
żywała: Si erit malum incivitate, quod 
non fcerit Domint: Amos 3, Co BOG dwo- 
jakim wykonywać zda śię fpofobem. Już 
dopufzczając, aby te czafem nas trapily 
rzeczy, ktore bez {wey winy fzkodźić mo- 
g3: Juz powtore: na nafze przepufzcza= 
jac utrapienie to, co bez grzechu ftać śię 
nie 
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nie może. Dom naprzykład pożar fpali, 
powietrze tyśiące ludźi wymorzy, powodź 
zboża zatopi, grad calą krefcencyą wy- 
tłucze; to złe, ta przećiwność, toniefzczę- 
ście, bez żadney winy jeft, ognia, powie- 
trza, gradow, -y powodźi.  Wfzakże nie 
bez Bofkiey Prowidencyi, naturą tych fka- 
Żitelnych rzeczy rozrządzającey, y przez 
zepfowanie,y upadek jednych rzeczy, dru- 
gim {woy byt, y powftanie dającey. Gdy 
zaś, powtore, złodźiey dom okrada, łotr 
zdrowie, fortunę, żyćie wydźiera, niefpra- 
wiedliwy bogacz ubogich ućiemięża, gdy 
zły człowiek dobrych gorfzy, y od Żyćia 
odwodźi pobożnego,  zaifte te- rze- 
czy wielkiemi fa przećiwnośćiami; lecz 


panie bez cięfzkiey winy tych, ktorzy tego 


złego fa początkiem, y autorami, bo gdy 
oni to czynią, wyraźny Bośki zakaz przez 


„ftępują. Wfzakże znowu, lubo tozłe was 


trapiące, a winie podlegające, bez Bofkiey 
ftać Gig nie może .Prowjdencyi, bez kto- 
rey nic na świećie ftać śię nie może; ato- 
li bynamnicy BOG przyczyną tego złego, 
abo grzechu nie jeft, y bez wielkiego blu- 
znierftwa nazwać śię mie może. Bo kto, 
profzę, grzechy furowies zakazuje? BOG. 
Kto grzęfznika jefzcze w tym żyćiu za 
grze- 
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grzechy ćięfzko karze? BOG. Kto po śmier: 
ći za tó piekłem grożi: Tenże P. BOG. 
Tu mig podobno fpytaćie: jakże śię te- 
dy BOG wdawać może, y wdaje w akcyą 
grzefznika, złość, y grzech zawierającą? 
przećiwność drugim czyńiącą, tak, aby 
fam nie był oney przyczyną? Na to odpo- 
wiadam: Iż naprzod: przez kooperacyą do 
tego, co przez się jef rzecza dobra. Po- 
wtore: dopufzczając t awerfya y aijplicen= 


cja fwoję to, to wina y grzechem jell? Na- | 
koniec: to złe dźiwnaą (moja Maądroscia na 


dobro obracając. Co ja wam dla lepfzego 
zrozumienia takiemi objaśniam podo* 
bieńftwy. Staw tu fobie przed oczy chro+ 
mego: co to, profzę, jeft chromać: Jett to 
chodźić, ale krzywo, ale napadywająg. 
Chodzenie famo przez śię rzeczą dobra jeft; 
łecz chodzenie krzywe, z napadywaniem 


| 
| 
| 
| 
| 


jeft defektem fzpecącym człowieka. Zkądź | 
że, pytam, to ma człowiek, że chodźi, 


Że z mieyfca na mieyfce poftępuje?. Oto 
ztad, że tak wola jego chce, y do tego mu- 


fzkułow, jako inftrumentow jakich zaży- 


wa. Ze zaś krzywo, nachramując poftępu- 
je, nie może śię przyczyna tego na wolą 
zwalić, gdyż ona radaby rączey profto 
chodźić rofkazowała, lecz na nogi jedney 
krotfzey 
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| krotfzey przywatę, abo żył przykurczenie, 
Powtóre: łotr, zboyca publiczny, na po- 
drożnego napada, dobywa miecza, zamach 
czyni, y śmiertelną zadaje ranę. To mie- 
cza dobyćie, to onego na zamach podnie- 
$ienie, y famo śmiertelnego razu zadanie, 
nie jeft przez śię złe, alias żołnierze na 
fprawiedliwey woynie oręża dobywający, 
y na zgładzenie nieprzyjaciela używają- 
cy grzefzyliby. Zkąd do każdey z tych 
akcyi BOG fwezo przykłada konkurfu. 
Lecz że totr niewinnego zabija, tą akcya 
determinowaney woli, abo zabicie bezpra- 
wne, nie od BOGA jeft, ale od famey prze: 
wrotney łotra,y zboycy pochodźi woli, 
ktorą BOG bynamniey nie pobudza, lecz 
choćby mogł przefzkodzić, dla tego oney 
00 chce czynić dopufzcza, że przy uży- 
waniu wolność woli, jak ftworzył czło: 
wieka, tak przy oneyże zachować pofta- 

nowił Tak dalece, jako Swięty Auguftyn 
uważa, że woli raczey BOG naymędrfzą 
(woją Prowidencyą złe na dobro obroćić; 
aniżeli ludźiom raż pozwoloney, tak do do» 
brego, jako też y do złego wolnośći, ująć: 
Melius effe judicat de malis bona facere, 
quàm nulla mala efe permittere. Ani śię to 
komu dźiwno zdać powinno? Bo ezenn 


pytam 
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pytam cię, w domu twym tyle drew palié 
y na ogień rzucać każefz? jeśli nie dla te: 
go, że.z tey utraty, y fzkody drew fpa- 
lonych więkfzą dla śiebie korzyść upatru» 
jefz? tym abowiem ogniem ogrzewafz ś Śl, | 
tym śię oświecafz, przy nim jadło na po- | 
śilek twoy gotujefz: Otoż er fpo- | 
fobem nigdyby BOG żadnego grzechu nie 
dopuśćił; gdyby nie był tak. mocny, dźiel- 
ny, mądty; izby famego złego na więkfze | 
zażyć mogł: dobro, y chwałę fwoję. Bo, | 
czy śię więkfzy grzech pomyślić może, 
niż Bogoboyftwo Syna Bożego, niż tylu | 
Prorokow, -y niewinnych Męczennikow| 
okrutne pomordowanie? Copi izali BOG | 
przefzkodźić temu nie mogł? mogł zaifte | 
łacno, ale nie chćiał. baca a jaka chwa» | 
łę, „jaki tryumf, jaki pożytek z śmierći, 
y cierpienia Swietych całemu uczynil 
światu. To jako rzecz w tey materyi na-, 
der potrzebną wytłumaczywizy, mowię 
daley, y dowodzę: że utrapienia y prze: 
ćiwnośći dobrym do lepfzego” pożyte- 
czne, złym żaś do poprawy koniecznie 
fa potrzebne. 

Pożyteczne naprzod f% dobrym przeći- 
wnośći, bo częftokroć onych Bośka Pro- 
widencya, niby to śrzodkow jakich, do 

wy- 
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wyniesienia, y nadgrodzenia cnoty;tudźież 
dopomnożenia zafług y dofkonałośći, uży- 
wa. Wiadoma wfzyftkim hiftorya z Pifma S. 
ojozefiePatryarfze,jako chcąc śię go pozbyć 
Braćia z nienawiśći, odarfzy z fzat,w niewo- 
lą lzmaelitow zaprzedali.Imaginować fobie 
możećie,czego on w tym rażienie czynił, a- 
by to niefzczęśćie od śiebie odwroćił, 4 
zawifnych Braći do kompafłyi nad fobą 
pobudźił. Pewnie rzewnie śię rofpłakał, 
płaczem, jęczeniem, lamentami z tey śię 
wyprafzał niewoli: nie dość na tym: unog 
nie raz Braterśkich leżąc, z wielkim ża- 
lem; y pokorą przebaczenia win fwoich 
doprafzał śię. Nad to, rozumiem, że pod- 
niożfzy też ręce do BOGA, wielorakie czy 
'nił wota, na uprofzenie z nieba w tym ra- 
diè fukkurfu. Ale o miły Jozefie! jakby śię 
Bojka ku tobie: mniey pokazała hoyność, 
dobroć; y łafkawość; gdybyś: naowczas 
w -fwey proźbie od BOGA zoftał wyfłu- 
chany? O! byś wiedźiał, na co cita niewo- 
la, y zaprzedanie wynidźie, przećiwnie- 
byś fobie poftąpił? Idź, idź tam lepiey, 
gdźie tobą rządząca dyfponuje Bofka Pro: 
widencya. Ty Się od niewoli, wygnania, 
zaprzedania wyprafzafz, a wiefzże o tym? 
iż $ię od korony, od berla, od Tronu, od 


pur- 
l 
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purpury wyprafzafz: Jakoż fam to poka: 
zał ewent, kiedy z fwego niefzczęśćia, y 
przećiwnoścći, więkfzą potym uznał przy: 
czynę wefela, niż narzekania. Bo ( jako 
wiećie ) tym go Bofka zip fpo- 


fobem, y ta drogą na Egiptfki Tron wy- | 


niofła, yowy to fzczęśliwy fen ziśćiła. 
O! jakbyśmy y my nierownie z więkfzą 


ochotą, y ćierpliwoś ćią znośili przećiwno- | 


śći; gdybyśmy ś siç na te wiare zdobywali,że | 


tych przećiwnośći BOG na dobro' nafze 


użyć może, y pofpolićie nad mniemanie | 
nafze używa. Ale rzeczećie: co za dobro | 
na mię (płynąć może z ćięfzkiey choroby, | 
ktora mię do chwalenia famego Pana BO: | 


GA jeft na wielkiey przefzkodźie? Co za 


profit z tego, że nagła utrata / fortuny, ho; | 


noru, fławy, w rofpacz prawie mię wpra- 
wuje? Co za dobro? co za profit? znośćie 
jedno przez niejaki czas z ćierpliwośćig, 
å doświadczyćie wkrotce, że przez to BOG 
was do przyjęćia wielkich łak y'darow 
fwych SIPA Bo daymy to, Żżeśćie 
dobrzy, o! wiele jeft jefzcze w was niedo- 
fkonałości; jefzcze was prożna chwała z 
talentow, z urodzenia rozdyma, y wynó- 
$i, w wafzym fercu jefzcze pozoftała ro- 


fpośćiera śię ządza, y przywiązanie siędo 


9» 
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pty, ftrojow, do przymnożenia zbiorow, 
honorow, y tytułow, od czego wfzyftkie- 
go tak umyfłu y woli oderwać nie może- 
ćie, iżbyśćie z tego wfzyftkiego zupełna 
ofiarę BOGU uczynili. 

Coż BOG czynił oto przepufzcza obło- 
żną chorobę, przepufzcza fzkodę, niefia- 
wę, języki ludzkie, y inne dotkliwe prze- 
ćiwnośći, ktore takową wafzego umyfłu 
fprawują odmianę, y od światowych fka- 
Żitelnych rzeczy oderwanie; jakieyby po- 
dobno długie uwagi, y medytacye, Ka- 
znodźiejow, y fumnienia Dyrektorow 
remondtracye, nigdy nie fprawily. Tako- 
we zaś przez przećiwnośći, ferca, y umy« 
ftu od doczefnośći oderwanie, wiedzćie 
0 tym, iż między naywiękfzemi Boikiemi 
liczyć śię mają dobrodźieyftwy, y dara- 
mi, Nie wfpominam ja tego, jak. wiele 
śię zafług na niebo. pomnaża przez cier- 
pliwe znieśienie przećiwnośći: bo to za 
rzecz pewną mieć potrzeba, iż w jednym 
dniu ućifkow, y przećiwnośći, więcey fo- 
| bie człowiek zafłużyć na zbawienie MOŻE, 
| aniżeli przez wiele lat w fzczęśćiu y po- 
| myślnośći przepędzonych. Y ztąd to jeft 

według $. Pawła, że dobra padźieja przy- 
, falego fzczęśćia, kutkiem jeft cierpliwego 
SSE O2 zno- 
| 
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znófzenia przećiwnośći: Tęibulatio pas 
tientiam operatur, patientia autem probas 
tionem, probatio ver fpem. Wiećie wy fa- 
mi, jako naprzykład myśli wafze zaprzą- 
tać zwykło fortunne powodzenie: już to 
aż nazbyt będźie, kiedy fzczęśliwy według, 
świata człowiek, raz jeden y drugi przez 
dźień cały podnieśie myśl do BOGA, bo 
więcey źiemśkich interefsow fnujące śię 
idei, myślić o tym nie dopufzczą. Prze- | 
ćiwność zaśrozum nafz pochmurnemi, y | 
fmuthemi zafępiając myślami, do tego na- | 
turalnie wolą nakłania, abyśmy częfto | 
do BOGA w niebo oczy podnośili, yw | 
przećiwnośćiach, krzyżach, Gierpliwośći, | 
y folgi śię doprafzali. A zatym jako wię- 
cey ten, co w ućifku jeft,daje BOGU chwa- | 
ły, tak więkfzą karmić śię może nadźie- 
ja więkfzey za to od BOGA nadgrody. 
Nie przeczę temu, że y w fzczęśćiu, yw. 
niefzczęśćiu możefz chwalić BOGA, z tym. 
wizyftkim milfzą ten BOGU czyni przy- 
fluge, ktory: w przećiwnośćiach, y nie- | 
fzczęśćiu onego chwali, y żadną przeći- 
wnośćią nieporufzonym, y ftatecznym | 
śię być flug pokazuje. Tak właśnie, jako 
milfży jeft Krolowi ten Wodz, y żołnierz, 
ktory żyćie {we na śmierć y-poftrzały ñio- 

| fac, 


y 
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fąc,nieprzyjaćiele gromi, pokonywa, zam- 
ki, y fortece odbiera, Krola y Pana fwego 
pomnaża chwałę, rośćiaga y rozpościera 
Panowanie, aniżeli dworfki faworyt, kto- 
ry Pana fwego nie odftępuje, powinność 
fwoję, y ufiugę wypełnia, å za to w ré- 
fpekćie, y pomyślnym fzczęśćiu obfituje, 
A jeżeliż 'przećiwnośći, utrapienia, gdy- 
śmy dobrzy, tak nam fa pożyteczne, Cze- 
mużza nie, jako za naywiękfzy dat, BO- 
GU nie mamy dźiękować! Zeby nam nic 
dobrego, nic pożytecznego nie przyno- 
sily, przećięż tymfamym, że z twych rak, 
yztwojey o! moy Boże pochodzą woli, 
za miłe, wdźięczne, poczytaćbyśmy po-- 


o winni. 


Wfzakże nie tylko przećiwnośći ( jako 
fiyfzeliśćie ) dobrym fg pożyteczne, alę 
też złym do poprawy koniecznie potrze- 
bne. Nic abowiem tak fkutecznie w grze- 
chy, w nałogi uplątanego, do świata y ro- 
śkofzy fercem przywiązanego nie popra- 
wuje, jako przećiwność, utrapienie, od 
BOGA tym umyfiem dopufzczone. Wiem 
ja, jaka ftowa Bożego w tey mierze dźiel- 
ność, ktora ferca grzefznikow przenikać, 
y do poprawy częfto nakłaniać zwykła. 
Lecz małoli tak zatwardźiałych ferc znay- 

Oz duje 
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duje śię, ktorych cale ani tyka. Cze. 
go naprzykład nie mowią, jakich ra- 


cyi, perfwazyi nie używają Kaznodźieje, | 


na znieśienie zbytku drugich fubftancyg, 


y krwawe prace pożerającego, na zanie. 
chanie kart, y gry ufławiczney, ftratę fors 


tun, ftratę czafu przynofzącey, y tam da- | 


ley. Coż oni fwym wołaniem, przeftrze- 


ganiem, perfwazyą, y aflhortacyą doka- | 
zuja? Pofpolićie Magnum nibil, nic. Bo | 


jedni wraz po kazaniu tey przeftrogi za- 
pominają, inni w śmiech ja y żart obra- 
caja, inni by też naybarźiey na rozumię 
byli przekonani, woli do poprawy życia 
w tę okoliczność y przyjaźń. wplątani, nie 
mają. Mow ówiatowey Damie dla fwey 
urody u wielu wźiętey, y refpektowaney, 


Że to, w czym gio kocha, w czym: ferce | 
zatapia, prożność jeft, y nikczemność; a- | 


ni da fobie mowić o tym, owfzem zadney 
dobrey świętey myśli, prożność świata, 
krotkość życia, wieczność niefkończoną 
teprezentującey, do ferca nie przypuśći. 
Coż, moy Boże! to już o tych poprawie, 
á zatym o zbawieniu defperować! Boja- 
ki już, profzę, zoftaje śrzodek do popra- 
wyż: Ach jeft, jet, ktory Boska Dobroć 
wynalazła,: y onego pofpolićie używając, 
nay- 
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naywiękfzych grzefznikow fkutecznie po- 
prawuje. Coż takiego? Oto przećiwność, 
oto ćięfzki upadek na fortunie, Cięfzka 
frkoda, oto kłotnia, y długie prawo z fą- 
śiadem, oto śmierć męża, śmierć dźiatek, 
oto ćięfzka y nieuleczona choroba, kale- 
ctwo, Oto zafrontowanie, y- nieznośna 
konfuzya, obelga. Przepuśći naprzykład 
BOG na światową w urodźie, W ftrojach, 
w prożnośći zatopiona Damę uprzykrzoną 
długą chorobę, przez ktorą cera zblakuje; 
uroda śię w ohidę y obrzydłość zamieni, 
dopuśći Gięfzką y niepowetowaną konfu= 
zyą, ktora nigdźie śię publicznie prezen: 
tować dla witydu, hańby nie dopuśći. AŻ 
ta choroba, aż ten aftront, konfuzya, ja- 
ka jeft na Świecie prożność, jaka odmia- 
na, y nieftatek affektow, żywą A zbawien- 
ną myśl, impreflya, y poznanie urodzi, Z 
ktorego Ślę ohida, obrzydzenie świata, y 
jego proznośći w fercu zaymie. To Zaś o- 
brzydzenie, fkutecznie dyfponować po- 
cznie do żalu za przefzłegrzechy prawdźi- 
wego, do fzukania śkutecznych fpofóbów, 
przebłagania Bofkiego Majeftatu, do: od: 
miany życia, y wytrwania w dobrym aż 
do śmierći. Czy widźićie, czego BOG prze: 
ćiwnośćiami, na grzefzniku dokazuje: Dla 

04 cze: 
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czego, czyśmy źli, czyśmy dobrzy, od BO. 
GA dopufzczone krzyżyki, utrapienia z o- 
chota przyimować powinniśmy. Bo czy. 
śmy dobtzy: przećiwność nas lepfzemi, 
enot y zaflug pełnieyfzemi uczyni. Czy- 


2 24e . r. . . 
śmy Zli: bieda, ućifk, utrapienie przymu 
ŝi, y przywiedźie nas do odmiany, y po 


prawy żyćia. 
Gdyby zaś, choway Boże, znaydował śię 


kto taki, ktoregoby utrapienie, y` przećie | 


wnośćnie tylko nie poprawiała, alejefzcze 
gorfzym, y zapamiętalfzym czyniła Niech 
taki ma to fobie za znak pewny przyfzłey 


teprobacyi fwojey, abo odrzucenia, bo już | 


| 


mu oftatnie, ktorych BOG do poprawy | 
zycia używać zwykł, remedya, y śrzodki | 


nic nie pomagają. 


Ale moy Zbawićielu Chryfte JEZU, -co | 


twa Dobroćze mną mizernym Gzynić ze- 
chce grzefznikiem ktory ani z liczby tych 


jeftem, co $ię po przepufzczonych na śię 


plagach, fkutecznie w żyóiu poprawują, 


ani tak zatwardźiały, abym ich już cale 
nie czuł: Oto wyznawam, moy Panie, u. | 
łomność, fłabość, y odmienność woli mo- 


Jey. Gdy ty mię, moy Panie,z Dobroći two- 

jey karzefz, tysiac u mnie rezolucyi do 

poprawy, +y odmiany Żyćla: Gdy zaś nie- 
co 


f 
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ĉo pofolgujefz; wfzyftkiego, com ftanowił, 
zapominam, Gdy mię przećiwnośćiami u- 
pokarzafz; poznawam nikczemność moje, 
fkoro zaś mię wynieślefz; znowu ja w toż 
famo złe odpadam. Gdy mię bijefz; o litość, 
o przebaczenie, odpufzczenie żebrzę, pro- 
fzę: gdy mię profzacemu odpufzczafz, y 
przebaczafz; znowu ja ćię moją płocho- 
śćią do karania ćięfzkiego przynaglam: Sł 
ferias; clamamus ut parcas: f peperceriss 
iterum revocamus, ut ferias: ©! profze cię, 
moy Zhawićielu, biyże mię, karz mię bez 
przeftanku, a ażębymić či wiernie bez żadney 
flużył pauzy y przerwania. Prowadź mię, 
jak ćiśię podoba, przez wfzyftkie ućiíki, 
boleści, krzyże, prześladowania, y choro- 
by: niczego śię z tych rzeczy nie wzdry- 
gam: ŚWizim pod wfzyftkie chłofty chy- 
lam głowę moję. Tu mię biy, śiecz, pal, 

jedno mi day ćierpliwość, a nawie- 
ki za moje nie karz mię grzechy: 
modo in ternum partais 
A 
M Ę 
N. 


KA- 
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Na Niedzielę V. po 3. K rolach. 


Unde ifti zizania? inimicus homo. 
hoc fecit. Matth: 13. | 

Zkąd tedy kakol ma? nieprzyjazny | 
człowiek to uczynił, 


Ebyśćie mię Rodźicielftwa, do ktorych | | 
pilna dźiatek wafzych należy eduka: | 
cya, żebyście Przełożeńftwa, ktorych | 
zwierzchność na wielu śię rośćiąga, fpy: | 
tały: co to jeft, czym śię to dzieje? unde? | 
Że na świećie złych jak maśiał, że śię do- | 
brzy prętko y lacno pluja, że dźiatki wa- 
{ze przedtym nabożne, pofiufzne, jednym. 
razem niefkrowite, ad BOGA dalekie, do 
świata, y rofkofzy jak zapalił, ftaja śię, | 
odpowiedźiałbym tak: Miłe Rodźióiclftwa 
y Przełożeńftwa, poftrzegayćieno wy pilk 
nie, z kim do was należący pizeftawaję, 
z kimobcują, z kim pr zymierze, towa: | 
rzyfzenie częfte mają, 4 doświadczyćie, | 
- że z ludźmi: alemi, Pana BOGA śię niebo- | 
'jacemi, w świedie,y rofkofzy zanurzonemi, 
coż za dźiw, że z jakiemi przeftają, takie- | 
mi śię ftawają, co za dźiw, że z dobrych, 
; 5! 


| 


| 


) 


| 
| 


| 
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| yenotliwych w złych y na niecnotę TO. 


fpafanych zamieniają ię. Zła abowiem 
kompania wfzyftkiego złego jeft okazyą y 
początkiem, ta natruć bywa cnoćie, ta do- 
bre kąźi obyczaje, ta na zaboy dufz nie- 
winnych gali, y onym Gięfzko. fzkodźi, 
czymże takim, pofpolićie fzkodźi, a. 
wiem, y przeftrzegę, 4d M. D. 

Zebym w tey matćryi mika: y do 
pożytku wafzego mowił, przełożyć mi 
naypierwey y wytłumaczyć pótrzebz; co 
to jeft zgorfzenie?ł Dać zgórfzenie, nic in= 
fzego nie jeft, tylko być powodem, y o= 
kazygdrugiemudo upadku y przeftępftwa. 
Taka zaś okazya dwojakim dać śię może 
fpofobem, jako naucza Swięty Tomafz raz 
directe, kiedy kto umyślnie złym podu- 
fzczeniem na upadek duchowny bliźnie: 
go gali. Drugi raz indirećże; gdy lubo nie 
ma tey ińtencyi, y do tego nie zmierza, 
żeby był komu do ruiny dufzney przyczy- 
ną, atoli tąkie czyni akcye, z ktorych dos 
chodźić można, iż łacno onemi drudzy 
pogorfzyć śię mogą. 

Dziś ja na tym kazaniu o tey złey kom- 
panii mowić będę, ktora dźrećże umyślnie 
na tym ftoi, y 0 to gie ftara,żeby dobrych 
do złego przywiodła, y ćięfzko ufzkodźi» 

ła. 


Kazanie 
ła. Co zeby śię jaśniey pokązało, jak ona 
ćięfzką w dufzach czyni klęskę, oręże, 4- 
bo fpofoby, ktorych do tego zażywa, wam 
wyjawiam y odkrywam na  przeftrogę. A tej 
f: exempli pravitas, zly przykład. Prava! 
confilia, zła rada, y mowa. Apertus wir) 
tutis contemptus, Cnoty wz; garda oczywifła, 
Samym ludźiom to ilk z natury przy: 
zwoito, że sig niczym barżiey y łacniey| 
namowić y nakłonić do czynienia czy toj 
dobrey, czy złey akcyi nie dają, jako pó 
kazanemi na drugich przykładami. Imi- 
zari inftum ef bominibus a pueris; CSi 
hoc diferunt â ceteris animalibus. Mowil 
Aryftoteles. Przykład jeft pobudka; przyj 
kład jeft powabem, przyk tad y namową, a 
to tym prętfzą y „kutecznieyfzą do. złego! 
niż do dobrego, ż ze natura nafza zepfowa: 
na, niejakoś urodzoną mocą na doł jeft dą. 
zača. Zkad miarę wziąć możećie, jak! 
wiele złego,z złych towarzyfzow obcowa: 
nia, y z ich przykładow zaraźliwych ma 
ludzką fpływa kóndycyą. O! jak wielu | 
jeft takich, ktorym śię to więc przytra | 
fia, co śię ftało z Zacheufzem: ten, że byl | 
malego nader wzrofta od gminu y rzefzy 
wielkiey tak był przytłumiony, że nie tyłki 
ko mu przyftępu doChryftufa (czego wielk 
| | ce 


| 
| 


| 
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ceon żądał) nie pozwoliła, ale owfzem 
do cbaczenia y na oko widzenia przefzko- 
dźiła. Ouarebąt videre FESUM, E&F non 
poterat. pre turba, quia fiaturó pufillus e= 


| rat, Luce 29. 


Tego famego lofu wiele dufz na fobie 
doznaje: jużby śię ta y owa Panienka 
przeftrzeżona w jak wielkim z wolney y 
częftey konwerfacyi zoftaje niebefpieczeń- 
ftwie, dawno niewczefnych wizyt, obco- 
wania, przeftawania, Żartow wyrzekła, 
unikała, ażeby tę przefzkodę od 'śiebie 
uprzątnawfzy, do BOGA śię łacniey udać 
mogła. Coż kiedy rzefza, gmin, zła kom- 


' pania, jak może tylko, zraża y przefzka= 


dza. Widzą one, że rownego im wieku 
ykondycyi, barzo rzadko do fpowiedźi y 
Kommunii przyftępują. Patrzą na to, jak 
w Kośćiele bez żadnego refpektu na przy- 
tomność Pana BOGA wolnie, lubieżnie 
oczyma fzafują, rozmawiają, uśmiechają 
„Się y wzajem komplementują, dygi, migi 
czynią. Y taktym przykładem zgorfzone, 
to famo czyniąc, żadnego już wtym fzkru- 
pułu nie mają, rozumiejąc, że jak ta mo- 
neta, dobra jeft, ktora w uftawicznym, y 


|: wzajemnym używaniu zofłaje, tak y togo- 
| dźiwe wizyftkim jeft; co od wielu lubo 


źle 
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żle, ba naygorzey bywa czynione. 
Przeto w tey mierze Zacheufza naślado- 

wać jeft potrzeba: a jako on, żeby Chry- 


ftufa obaczył, wftąpiwfzy'na drzewo, prze- | 


fzkadzającą dó widzenia rzefzę wyguro- | 
wał: tak tym wfzyftkim barżiey pa zba- | 


wienie fwe pamiętając, niż na liczbę wol- 


nie y fwawolnie poftępujących, na wyż- 


{z2 rezolucyą te przefzkody oddalić, zdo- 
bywać śię koniecznie jeft potrzeba. 


W fzakże nie tylko to bywa, że wielka | 


liczba złych przykładow na jedney du- 
fzy gali zgubę, lecz jednego czafem zły 
przykład niemniey wielu wielce fzkodźi. 
Zwykli częftokroć podefzli w leciech to 


mowić ftarcowie, ftarufzkowie. Q! coto | 
teraz za świat naftał, nie było przedtym | 


takiey fwawoli, takiey licencyi, bezpra- 
wia, nieflufznośći. Nie tak bezwitydne 
„panowały amory, młodźi przedtym ftarym 
dalęko więkfzą, niż teraz czynili obfer- 
wancyą, E jaka przedtym u Pa- 
nienek fkromność! jaka baczność y oftro- 
Zność! A teraz, profzę, gdźie ją obaczy fz: 
Prawdę mowicie Rarufzkowie, ale co po- 
tym, że mowićie, kiedy {amego zrzodła; 
zkąd to wfzyftko złe pochodźi, nie do- 
ćiekacie. Pie zkąd to jeft? Oto z je: 
dne- 
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dnego czafemczłowieka złego, wfzyftko złe 
jak ze zrzodła wypłynawfzy, y wezbra- 


| wfzy, wielu, y barzo wielu pochłonęło, 
-y pogrążyło, 


Jeden fwawolny y bezwftydny młokos 
odważywfzy śię na fwawolne,rofpuftne w 
oczach wfzyftkich Życie, wielu innym, 
ktorzy go w tym naśladują, otworzył dro- 
ge, y pokazał. jedna bezwitydna. matro- 
na, {wa licencyg wielu innych do teyże 
wolnośći, do zapomnienia fkromnośći, ta- 
dźież przyzwoitego ich ftanowi wftydu 
fwym przykładem poćiągnęła. Jedna dwor- 
fka bez czoła Dama pokazawfzy śię w Ko- 
ściele z obnażonemi na poł prawie ramio- 
nami to fprawiła, że już tyle prawie ma- 
mek, ile dam widźieć można. Jeden zły 
gofpodarz częftym w gniewie używaniem 
złorzeczeńftwa y bluźnierśkich flow prze: 
ćiw BOGU, całą fwoję familia do tego 
przyuczył y za dźiedźictwo zoftawił, 
ktora potym, całą tymże famym złym 
zwyczajem okolicę, zarażiła. O gdyby to 
wfzyftko inaczey, jak ja mowię, było! a- 
le to rzecz pewna, że złe przykłady nay- 
łacniey y nayprędzey do złego przyu- 
czają, cito malis Ducibus erratar, mowiS. 
Ambroży. 

| Co 
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Co wfzyftko wielką jeft przyczyną, iż 
bies nader uśilnie o to śię ftara, ażeby złę 
drugich iprawki, do wielu przyfzły ufzi | 

wiadomości, dla czego dźiwną w lu- 
dźiach wzbudza Ciekawość, żeby śię o 
tym dowiedzieć mogli, dowiedźiawfzy 
śię zaś y temu, y owemu donieśli, rozgło: | 
śili, y wfzyftkim publiczną,y sido u: | 
czynili. 

Czym w to bies godzi y tego nader pfa- 
gnie, ażeby każdy grzech był mie tyl- 
ko grzechem, ale oraz y zgorfzeniem,y że- 
by każda febra była razem febra y gos! 
rączką zaraźliwa. Grzech tajemny famel 
mu tylko fzkodźi grzefzącemu: gdy” zaś] 
drugim dtanie śię : jawnym y wiadomym, 
fzkodźi nawet y niewinnym: gdyż. ich 
z tey miary do grzefzenia przyfpofabia, | 
że w nich umnieyfza, ba cale znośi bojażń, 
która śię na odważenie pierwfzego grze: 
chu powśćiągali y miarkowali. Dla: cześ 
go jako gorfza rzecz jeft: publiczne dla 
| wfayftkich płynące wygody zaraźić zrzo: 
dło, aniżeli prywatnego jakiego domu 
ftudnia: tak biefowi nierownie profito- 
wnieyfza rzecz jeft, gdy skryte y tajemne 
czyje grzechy y niecnoty ‘ftang sie publi- 
cznemi y wfzyftkim wiadomemi. 

Szko- 


| 
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Szkodźi tedy wfzyftkim dobrym zła 
kompania złym przykładem: tę zaś fzko- 


| dę y klęfkę w dufzach pomnaża, y więkfzą 


czyni zła rada, y namową. Tak abowiem 
Swiety Paweł Apoftot ad Corinth: 15. na~ 
pifal: Gorrumpunt mores bonos colloquia 
prava. Wieleć wprawdźie zły przykład 
może, gdy tey rzeczy, do ktorey zachęca, 
y pobudza, czyni impreflyą, wfzakże ta 
impreffya; jeft nakfztałt owych liter, kto- 
re typograf włafną ręką wyćiśka, decz 
gdy z złym przykładem złączą śię gorfzące 
mowy,y rady, o! już śiętak głęboko w ferce 
wrażają, jak litery w papier prafą wyći- 
śnione. Złe mowy raz tego dokazać: uśl- 
łuja, zeby od dobrego odwieść, drugi raz 
ato śię kufzę, żeby do famey przywieść 
ynamowić niecnoty. Właśnie tako>zła 
kompania z dobremi pofiępuje, jak Marta 
19, z ślepym  poftąpiono: zafiyfzał on o 
tym, iż go przechodzący, a wizyftkim do- 
brze czyniący mijał JEZUS, więc jak tyl- 
ko mogł, prośił, żebrzał, wołał, ażeby go 
wfzechmocną mocą fwa od ślepoty u- 
wolnił, coż śię ftałoż Oto Gi, ktorzy: fzli 
za Chryftufem, nie tylko za nim inftan- 
cyi nie wnieśli, ale go złajali, zfukali y 
tylko co mu gęby, żeby milczał, nie "Zar 
p ~ tkog- 
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tknęli. +Tycrepabant eum, ut taceret. To się 

codźiennie dźiać zwykło; zechce drugi 

przez długi czas oślep żyjący, kiedyżkol- 

wiek śię poftrzedz, y fwoy mizerny, opla. 
kany ftan obacżzywizy, fzczerze éi na- 

wroćić do BOGA; na: zjędnanie czego, 

długie'w Kośćieleczyni-modły, fypie jał- 

mużny, udajeśię bdo ówiętcy pokuty; zo- 

baczą to inni, y coby owfzem do tego ani- 

mować mieli, toich od tego tak odraża. 

ja, odftrafzają: Ey: moy: Bracie! naco te 

fzkrupuły, żyż, jakżyłeś przedtym, ty dłu- 

gim: nabożeńftwem chcefżo pono w nale: 

żącey do Siebie pofolgować pracy? Adol 
tego czy tak furowe, fkromne, wftrzemię: | 
źliwe żyćie zawfze wieść będźiefz mogł 

nigdy nie wytrżymafz, ty częftemi fpo-| 
wiedźiami fumnieniowi twemù niczmier- 

nych. przyczynifz wnętrznych kłotni, y! 
fzkrupułow, ty hoynemi jałmużnami dom 

zubożyfz y tamilią. Coż ty myślifz! cze: 

go śię tak barzo trofzczefz y frafujefz? czy 

rozumiefz, że y nam nie miłe jeft niebo | 
9 zbawienie? zaifte mile, przećięż śię <nie 
tak trofzczem y turbujem, 

Bo wiemy, iż BOG jeft miłośierny, nie: 
bo, ftworzył nie dla- Turkow. y niewier- 
nych, ale dla wych Chrześćian: przeto: 

bo 


| 


» 


s 
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bo nikt, abo wfzyfcy w niebie będą. Lu: 
bieżne na świećie grzechy fa to nic, abo 
małe przewinienia, nad ktoremi BOG, ja- 
ko nad ułomnośćią y fkłonnośćia ludzką 
ma kompaflya. Słuchacze moi, ftaliftego, 
mężnego potrzeba ferca y wielkiey taiki 
Bośkiey, żeby si takiemi, y tym pódo- 
bremi mowami y namowami do złego u- 
wieść, y odwieść od dobrego: nie: dałot 
Przeto konjekturować łacno można, CZe+ 
go na młodych, czego na niewinnych,złym 
przykładem, á gorfzemi jefzcze od zba- 
wienney drogi odwodzacemi mowami, ‘y 
namowami;źli towarzyfze dokazać y 0 ja* 
ka cnoty poczćiwośći ruinę, przyprawić 
mogą. 

Wfzakże tacy naygorzey: jefzcze tym 
dobrym fzkodzą, że ich cnotą, y dobremł 
uczynkami pogardzając, fwemi fzyderftwy 
za głupftwo to poczytają, y wyśmiewają, 
czym y naylepfzego od ćwiczenia śię w po- 
bożnych uczynkach odrażić,łacno mog: 
Ofłatni attak, ktory z dopufzczenia Bo- 
ikiego, bies na Hufleyikiego Pacyenta Jo» 
ba Swiętepo przypuśćił, był język wła- 
fney żony, na kontempt jego ćierpliwo* 
śći zaoftrzony. Ta dader śmiała, yzuchwa= 


ła Białogłowa, Męża fwego heroiczną cna 


P2 tę 
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tę wielkim głupftwem y proftotą nazwa- 
wfzy, do tego go (wą; wiodła perfwazyą, 
ażeby złorzeczywfzy BOGU, umierał y ko- | 
niec fwym uczynił utrapieniom: Adhuc 
tu permanes in fimplicitate tma, benedic 
DEO © morere. Fob 2. | 
Y choćiaż ten fzatana zamach na wiatr 
pofzedł, przeto, że śkalifte w Swiętym Jo- 
bie y nieprzełamane żadnym fzturmem zna- 
lazł ferce, wiele jednak tym fpofobem na 
Chrześćianach dokazuje: bo gdy złych! 
łudźi do tego podufzcza, żeby śię z cno- 
tliwych, jako fobie, y obyczajom fwo- 
im przećiwnych śmiali, wyfzydzali, ich! 
jako świętofzkow, hypokrytow, grubia 
now, palcami wytykali. O! jużeż barzo 
dźiwna wyda śię w tym cnota! ktory śię 
abo do odftąpienia oney całe, abo przy- 
namniey do zaniechania, w.ich oczach nie 
porufzył. | 
O! Kościele Chryftufowy! już dawno ty: 
ranfkie Neronow, Dyoklecyanow, y in- 
nych okrutnikow na cię ćigfzkie ‘uftały 
prześladowania, gdy za wyznanie pra- 
wdźiwey Religii, wfzelkiemi frogość y 
dźikość pogańika attakowała. fzturmami. 
To jużeś jeft w pokoju? To jużeż wier- 
nym podług prawa Chryftufowego, zyć y 
wol 
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wolne wiary, y Chrześćiańśkich uczyn- 
kow exercitium mieć wolno? Takćiby być 
miało, ano ktoby śię fpodźiewał nie wol- 
no, nie, uczynić to, co Chrześćiańika, co 
dobrego Katolika każe profeflya, bez prze= 
śladowania, bez ufzczypek, bez urągania, 
wyśmiewiśk nie wolna jawnie y publi- 
cznie! 

Ktoż to,czyni, kto o fprawy Chrześćiań> 
fkiego imienia godne, prześladuje, 4 tym 
famym zakazuje y znośl? O! wftydźie! o! 
hańbo! Wftyd mi mowić; czy Turczyn, 
czy poganinż nie, czy dźiki barbarzy- 
niec nic o wiarę nieftojący, nic o BO- 
GA niedbający? nie, bo gdyby pogania 
barbarzyniec, nie takby rzecz załośna y 
dźiwna była? Ale że ći fami, ktorzy śię 


 Chrztem Swiętym zafzczycają, ktorzy Sa- 


kramentow jednychże fa uczeftnikami, 
ktorzy imię Chrześćiańśkie na fobie pia- 
ftują,y Chryftufa za prawego BOGA, jego 
Ewangelia za naymędrfze prawo y nau- 
kę rozumieją, a przećię 0 żyćie podług 
Ewangelii, o (prawy Chrześćiańikie prze- 
śladują, złym przykładem, namowami, jak 
tylko y gdźie tylko moga, odwodzą y do 
złego przywodzą: o już ta złość! złość nad 
złośćiami djabelśka 2 piekła rodem. 

P? Q! 
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O! źli do zgorfzenia Chrześćianie! gor: 
ši nad famych pogan złośnicy, kiedyśćić 
fami źli, yjuż'o poprawie żyćia nigdy 
nie myślicie, przynamnieyże was 0 to:pro: | 
fzę nie gubóle drugich. Czy wam: ztąd 
jaka korzyść? że więcey dufz: piekłu śię 
doftanieł czy wam to miło; że Chryftuż | 


fowe dufze, Krwią onego odkupione, zgu» | 

bićie, piekłu "oddaóie, ' zaprzedadie? Ey 

profzęż was, yoćoż profzę? o frafzkę, | 

nic Wasto kofztować nie będźie, 
40806 Saltem :fufficiat vobis 

privata perditio 
Jufficiat; 
A ZA 
M E | 


KA- 
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KAŻANTE 


Na Niedzieję Starego Mięlopufiu. 


Multi vocati pauci. vero electi. 
Matth: 20. 


' Wiele jeft wezwanych; ale mało wy» 


branych, 


TE? wyrok: ftrafzliwy, a nieomylny, © 
wybraniu y przeznaczeniu nafzym,gdy 
ja fobie uważam; to mi przychodźi na 
myśl, co$, Bernard w pewnym kazaniu do 
fwego rzekł ftuchacza: Quis foit o! Ersa 
tres mei! utrum veirum omnium, quos-big 
wideo, nomina. foribta funt in libro vite? 
Widzę was tu, o! Bracia moi!.o! ftuchacze 
naymilśi,widzę was tu zebranych, tak pię- 
kne grono; o! dałzeby to BOG, abyśmy Się 
wizyfcy w niebie obaczyli! « A no Quis 
Jcitt jeśli z tey gromadki wfzyfcyśćie. Wy” 
brani, przeznaczeni, w księgę Zywota 
wpifani, Quis foir? Nie wiem, nie wiem 
ofobie,y żaden z was wiedźieć nie może: 
fam to tylko BOG w niedośćigłych fwych 
widżi dekretach, nam zaś dla fiufznych 
przyczyn. tę zakrywfzy. wiadomość, jaka 
4 NIE. 
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niepotrzebną, to tylko odkrył y objawił,co 


nam do doftąpienia zbawienia,y upewnie- 
nia nafzey predeftynacył ftużyć może. Coż 
czyni przewrotność ludzka, ćiekawośći 
y dwornośći pelna? Wywraca ten Bofkiey 
mądrośći y fprawiedliwośći porządek,y to 
wiedźieć pragnie o (wym przeznaczeniu, 
co naymniey pożyteczno: to zaś zaniedbye 
wą, co y BOG do wiadomośći podaje, y 


każdemu wzgledem {wego przeznaczenia | 


wiedźieć przynależy. Przećiwnie zaś za» 
krywa BOGtę wiadomość: Feftesli prze- 
znaczony, abo mie, bo ta wiadomość nie 
tylko niepozyteczna, ale też fzkodliwąż 
by była: To pierwfza część. Odkrywź 
BOG, y do ludzkiey to wfzyftko podaje 
wiadomośći, cokolwiek do przeznaczenia 
nafzego potrzebna y pożyteczną jeft: To 


drugi punkt, y materya, całego kazania, ' 


44M. D.G. 


„A naprzod: mądrość w tym Bofka nie- ' 


ikończona wydaje śię, że wiadomość tego, 
jefteśmyli z liczby przeznaczonych, abo 
Nie, w tym żyćiu nam taynay ukryta jeft. 
Bo jako niewiadomość predeftynacyi na» 
fzey z wielu miar wielce pożyteczna jeft, 
tak przećiwnie wiadomość przeznaczenia 
barzoby nam była fzkodliwa. Tylko śię 


flu- 


a 
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ftuchacze moi, zrefektuyćie,y na obieftroż 
ny obojętnym zaftanowćie umyfiem: coby 
też za pożytek wafz był ztego objawienia, 
że imię wafze w kśięgę żywota wpifane 
jeft? Co, mowię, z tego za pożytek: Czy: 
byśćie tg upewnieni wiadomośćią już 
więcey w czynieniu fpraw, żadney tru- 
dnośći nie uczulił  Czybyśćie dla tego 
wrodzone paflye, namiętnośći mniey u- 
przykrzone, abo cale już ufpione, umo: 
rzone mieli? Izaliby objekta fwym wdźię: 
kiem, powabem, y pozorem do siebie po- 


++ è . > 4. + 
iggające, mniey miłe, wdźięczne $ię wy* 


dawały? Izaliby dla tego y pakufy do prze+ 
konania łacnieyfze, y bies do tentowania 
nie tak był śilny, dzielny, mocny? Niech 
tak będźie, że wiećie o fwoim przeznacze: 
miu. Coż? czy dla tey wiadomośći, na 
przywiedzenie tey do fkutku predeftyna- 
cyi, już więcey nie potrzebaby trudźić, 
y martwić Giała? nie potrzebaby: fzczerey 
yzupełney czynić pokuty? Izaliby na- 
tychmiaft wfzelkie uftaty, y opadły prze- 
fzkody, y trudności? Jako żywo nie! aza- 
tym y o przeznaczeniu fwym upewnieni 
przy teybyśćie, co y teraz, obligacyi, przy 
tymże obowiązku do fłarania śię o zbawie= 
nie, do trudzenia ćiała, do przeko= 
nania 


í 
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nania złych pafyi, do zwyciężenia pokus, 
przy teyże {amey trudnośći y przefzko» 
dach zoftawali. 

Coż gdyby przeciwnie BOG wafze:obja: 
wit na; wieki odrzucenie: - Jakim: 
by, profzę, ftrachem ferce wafze zadrża: | 
toy jakaby śię natychmiaft, w płacze, la: 
męta,w nieutujone narzekania rozlewająca | 
śię rofpacz. nie zajęła, żetym przyfzłego | 
nięfzczęśćia objawieniem, wfzelka razem 
na całe życie, odjęta jeft zbawienia na- 
dźieja? Przeto, ktoby ta wieśćią (wego od: | 
rzucenia na wieki ogłufzony, z defperacyi | 
przeciw BOGU nie złorzeczył, y tysiąc 
bluźnierftw -nie miotal; że ta wiadomos | 
śćia przed;czafem jefzcze onemu śię pieklo | 
przyfpiefzyło.  Veuifli ante: tenopusotora 

nere noss: Matthi 8. ; | 

Nadto-gdyby wybrani ną zbawienie w 
tym zyćiu o fwoim byli upewnieni przes 
znaczeniu, izaliby oniy: chóieć zażywać, 
światowych! rośkofzy: nie poważyli śię) ile, 
że-one, ich. (erce poki żyją, fwym powa: 
bem attakować nie przeftałyby. A tak raz 
cuglow żądzy popuśćiwfzy, w nadźieję 
tego, że, jako przeznaczeni, w pokucie'do- 
Kana muiza, y Bao bądź, cig- 
fzkie grzechy, nic im do zbawienia nie 

prze- 
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przefzkodzą, w nadźiej je; mowię, tego, na 
wfzelkie Ziemskie wylał iby ślę tofkofzy: 
Bo jeżeli my w tak wielkiej niepewności 
zbawienia zoftający, y- ułomnośćiom po- 
dlegli, na grzech śię odważamy, jakbyśmy 
o` przeznaczeniu "do nieba jaką pewność 
mieli. Dopiero, coby było; domyślayćie 
śię, na coby śię ; profzę; ći pie odważyli, 
ktorzyby 0 fwyim przeznaczeniu pewni 
byli? A jeżeliż jak konjekturować ftufznie 
mozem, przeznaczeni tey "wiżdomośćł 
przyfzłego fzczęśćia y:zbawienia (wego 
użyliby na złe; jakiego, profzę, złego, jæ 
kich niechot, zbrodni, fzkarad hie czyni» 
łby ći, coby o fwym odrzuceniu pewność 
mieli? Zeby już tym barżiey gorącego pie* 
kła godnemi śię fali. Pewnie hatych= 
miaft oni porzućiliby wfzelkie © cnótę;'y 
uczćiwość ftaranie:: o tymby: jedynie myż 
śląc, gdy te biedy, y pr zyfzłe kary, ktore 
w piekle znoślć mają; wylańiem ślę na 
wfzyftkie ućiechy, y rośkofży, jak tak we: 
towali y nadgradzali. Wfzyftko oni na 
przękor; na złość, na affront BOGU czyni 
- liby, na więkfze zafługując ' potępienie; 
ktoregoby uyść nie mogii. 

Dopieroż jakaby jefźcze rofpacz -y 22+ 
zdrość ogarnęła, gdyby wybrani, y:odrzus 


ceni 
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ceni pewnemi śię znakami od siebie ro- 
Żnili,dyftyngwowali? Uftałaby wraz wfzel- 
ka między dźiatkami, y rodźicami, między 
żoną y mężem, między braćią. y śloftra. 
mi, uftałaby, mowie, wfzelka miłość, przy» 
jaźń, jedność, poufałość, y jedni drugich,to 


jeft przeznaczeni odrzuconych,jakoBośkich | 


na wiekinieprzyjaćioł, fłufźnieby znienawi- 
dźieli,odrzuceńizaśprzećiwko przeznaczo- 
nym niewypowiedźianą pałaliby nienawi- 


śćią.Zkąd fami już dochodźóie jaka kłotnia, | 
jaki nieporządek, jakiena całym tymówiedie | 


między zgromadzeniami powftałoby. za- 
miefzanie! Bo, jeżeli Ezau rodzonego Bra: 
ta Jakoba, że.go w błogofławieńftwie od 
Qyca odebranym, uprzedźił, tak zniena- 
widźiał, iż go zabić poftanowił; Veniet 
dies lulus Patris mei ES occidam Jacob 
Fratrem meum. Jeżeli Kaim o to tylko 


| 


zabił Brata fwego Abla, że na jego dary | 


weyrzał BOG, wzgąrdźiwfzy Kaimowe- 
mi; czegobyż nie było? jakich nienawi- 
śći, zazdrośći, gniewow, zaboyftw po to- 
warzyfku teraz między foba żyjącemi, y 
wzajemńość afiektu y uczynnośći zacho- 
wującemi ludźmi? gdyby każdemu z nich 
fwoja, y drugich, abo predeftynacya, abo 
reprobacya była wiadoma. Otoż widźi- 
Gie, 
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die, jaki pożytek byłby z wiadomośći 
fwojego przeznaczenia. Pofłuchayćie zaś, 
jaki przećiwnie ztąd pożytek odbieramy, 
że o nafzym przeznaczeniu żadney nie 
mamy wiadomośći. 

Zakrył tę od nafzey wiadomośći BOG 
tajemnicę, mowi Swięty Profper: Ut per- 
feverantem in bumilitate confervet, ut qui 
fat, wideat, ne cadat. Ażeby zbawienna 
bojaźń, trwającego w dobrym człowieka, 
w pokorze, w czućiu nad fobą uftawi- 
cznym utrzymała y zachowała.  Zkąd 
bojaźń, oftrożność, y pokora, fa to śku- 
tkiem niewiadomośći przeznaczenia. Ta 
niewiadomość jeftto cnot twierdzą y 0- 
brona. Z niey cnoty wypływają, oną śię 
pomnażają, y przez nią w fwey całośći Się 
zachowują. Gdybym zapewne wiedźiał o 
moim przeznaczeniu; mogłbymći wpra- 
wdźie być pokotnym, uważając y pozna» 
wając, że to dar, y dobrodźieyftwo od 
BOGA pochodzące jeft: leczby y to być 
mogło, iżby mię ta przyfzłego fzczęśćia 

(, wiadomość w. pychę podobno podniofia, 

/ wktorą częfto wpadają ći, co od BOGA 

przyrodzonemi talentami bywają ozdo- 

| bieni. Byłoby podobno, że z tey ufnośći, 

* Aż mię BOGraz przeznaczywfzy do nie- 
| ba, 
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ba, potępić już nie mogłby, zwlokłbym 
zśiebie wfzelką ada y do doświadczenia 


doczefnych y zak caząnych udałbym śię "| 


roikofzy. Lecz gdy: ja w tak wielkicy nie 


pewnośći zbawienia mego zoftaję, gdyj ja | 


w laty coraz daley postępuje, a nie wiem 
dokąd mojemi zmierzam uczynkami; nie 


wiem dokąd trafie; nie wiem, co śię w | 


przyfzłym czasie ze mną ftanie. Mogeli ja 


w tey niepewnośći zoftający o zbawie- | 


niu prezumować, y fobie dobrze tufzyć, 
obiecować: Nie mogę, nie: bo.niepewność, 
niewiadomość, wfzelką wzniecającą śię 
tłumi zuchwałość,a zbawiennie przerażają- 
cą rodźi bojaźń, jaką śię a Panfcy | 
przerażali, 

Wiem ja o tym, co heretycy mowią; 1% 


| 


| 
| 


ońi iar pewni fwego zbawienia, ale tez | 


wiem y otym, z czym śię Auguftyn Swię- 


ty'w tey rzeczy dar fiyfzeć: Ego satttem | 


in bac nocte tenebrofa, quid fiet, ignoro, "tie 
meo, tremo: Wiem y to, Co Pawel Apo- 
ftot napifał, iż on dla tego cialo fwoje 
wzbierał, trapił, trudził, aby, gdy drugim 
głośił zbawienie, fam kiedy ód onego 
nie odpadł. 1. ad Corinth: 9. Cafligo cor- 
pus meum, ES in forvitatem redigo, ne cum 
aliis predicaverim ipfe reprobus efficiat. 


Czy 
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Czy widźićie” ftuchacze moi, jak niewiaż 
domość przeznaczenia wiela cnot, mia- 
nowićie pokory, czwynośći, y ferworu jeft 
pożyteczną pobudką, y okazyął Jak wiel- 
ki pożytek z niewiadomośći przeznaczenia 
na cały świat, na wfzyftkie zgromadzenia, 
dla tych racyi, ktore dopiero przełoży: 
łem, wypływa? 

O dźiękiż tobie niech będą na zawfize 
niefkończone, Boże nafz, ze dó niewia* 
domośći przeznaczenia  nafzego  takieś 
przywiązał łaśki, fawory, y pożytki. o! 
fzczęśliwa niewiadomośći,, ktoraś okazy 
jeft cnot rozlicznych! ©! przedźiwna 
BOGA nafzego Mądrośći, Dobroci, że to 
od nafzey zakrywafz wiadomości! co wie- 
dzieć mniey pożyteczno jeft, ba fzkodli: 
WO: to zaś w tymże Żyćia czaśie jawno 
czynifz, co do doftąpienia przeznacze- 
nia 'nafzego, wiedźieć, umieć, y czynić 
koniecznie przynależy. Coż takiego: Oto 
trzy prawdy wfzelką trofkliwość nafzę o- 
koło: przeznaczenia dófkonale ufpokoić 
mogące. Pierwfza jeft ta: że dźieło zba- 
wienia. nafzego,dźiełem jeft fpolnym BO- 
GA y człowieka. Stworzenie dufzy. na- 
fzey to famego fprawa BOGA: teyże zaś 
dufzy zbawiepie, tak jeft {prawą Bośką, że 

oraz 
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oraz jeft y człowieka, jako mowi Augu 
ftyn Swięty: Qui fecit te fine te, non fal- | 


zabit te fye te. BOG, ktory uczynił ćie- 
bie bez ciebie, ufprawiedliwić cię nie 
może bez Ciebie. jeżeli nawrocenia śię 


fwego doprafzając, mowić do BOGA bę: | 
dźiedie: -Converte me ad te, T: conver- | 


żar. Nawroć mię Boże, a nawrocę śię; on 


śię- wzajemnie do was z tym odezwie: | 
Converrimini. ad mes RI conoestay ad Vos 
Nawroććie $ię do mnie, a ja śię do was) 


nawrocę. -Dzieło abowiem zbawienia, 
y pawrocenia fpolne jeft: zkąd Paweł Swię- 
ty tak mowi: Non ego,jed graria DBI 
mecum: Nie fam BOG, ani ja fam tylko 
Paweł „na niebo robię, ale razem BOG y 
Paweł, razem te dwie ręce, razem te dwa 
fkrzydła: Non ego, jed grania DEI mecum. 


O! jaka ztąd konfolacya! 


Bo gdyby moje zbawienie tak cale od 


famego dependowało P. BOGA, iżby on 
bezemnie je (prawował jako Pan abfolu- 


tny, nie miałbym o co śię Żżalić, y narze: 


kać: bałbym śię tylko tego: a nuż mię zba* 
wić nie zechce. Lecz przećjwnie, gdyby 
moje zbawienie ode mnie famego tylko 
dependowało; o jakaby, mię w nieumie- 
jętnośći poftapienia fobie, jakaby mię ro- 
fpacz, 
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fpacz, bojaźń ogarnęła, śćifnęła: Znam ja 
to do Siebie, że doczefne traktując inte 
refa, lubo wiele rad, y przeftrog mający, 
pomylić śię, y pobłądźić mogę. O! cożby 
było w traktowaniu naytrudnieyfzego in= 
tereffu, jakim jeft zbawienie moje!  Coby 
było, gdybyś moy Boże! gdybyś na farm 
moy obrot fłaby, y ftaranie to wfzyftko ' 
zdał y fpuśćił! Jeżeli ja, przy tyśiacznych 
twych łafkach yspomocach, przećięż ty- 
le razy błądzę, yo źle nader moy interefs 
zbawienia traktujęz cożby było, gdyby ta 
rzecz na famym mnie zależała? 

Q! jakieyże ode mnie *Bofka Dobroći y 
Mądrośći godna jefteś podźięki, że w fpra- 
wie zbawienia mojego, twey Wfzechmo= 
cnośći do mojey przykładafz fłabośći, y 
gdy ja ledwie śię co do dźieła -zbawie+ 
nia mego przykładam, ty wefpoł z moją 
fłabośćia twey mocy y dźielnośći ramie- 
nia używafz na zbawienie moje: z tey zaś 
wiadomośći, że tak 4 nie ihaczey jeft; że 
zbawienie moje fpołną, BOGA razem ze 
mną robotą y fprawą jeft, wielki nam po- 
żytek: bo lubo to wiemy, że nas BOG, ja» 
ko abfolutny Pan potępić może, atoliy | 


/ toz drugiey ftrony wiemy, że, bylebyśmy 


tylko fzczerze chCieli, możemy. być z lie 
czby przeznaczonych ; Q_ Dru- 
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Druga prawda pożyteczna, y do przes 
znaczenia pewny śrzodek podająca ta jeft | 
nam objawiona, że zbawienie, y predefty: 
nacya fame tylko. dobre Chrześćiańśkię | 
fprawują uczynki, a zatym one nad wfzy» | 
ftko, w tym'żyćiu mają śię przekładać, ja: 
ko jedyny śrzodek do zbawienia. Wyfo: 
ki ftan,godnośći, preeminencye, bogactwa, 
y tytuły fa to przez śig rzeczy niezafłu+ 
gujace na zbawienie; uczynić mogą czło: 
wieka poważnym, eftymowanym, nie zaś 
db nieba przeznaczonym: fama abowiem 
cnota ftopniem do ńieba, śrzodkiem, y 
fpofobem do upewnienia jeftfwey prede- 
itynacyi. Zkąd to za rzecz nieomylną 4 
śicbie mając, należałoby wam, fłuchacze | 
moi, częfto śię examinować, y: famych śie: 
bie tak częfto pytać: Cożem ja przećię 
w żyćiu moim uczynił nieba: godnego? Je: 
ślija tu żadnych nie kładę zafług, y do: 
brych uczynkow; nie mam śię czego fpo: 
dźiewać w niebie. Naco: mi śię przyda 
fzperać ćiekawie, y trofkliwie, jeftemli z 
liczby przeznaczonych? kiedy ja to wiem 
zapewne, że dobre fprawy, uczynki, cno» 
ty, fa pewnym fkutkiem, śrzodkiem prze: 
znaczenia mego? Jako -w tym upewnia 
Piotr Swięty 2, Perri 1. Satagite, a per 

ona 
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bona opera certam vefiram vocationem, GS 
elećfionem faciatis- Zkąd jeśli © zbawieniu 
y przeznaczeniu wafzym pewnie wiedźieć 
chcećie na żyćia wafzego proceder obroć- 
ćie oczy. Jeśli takjeft: że o poftępek w cno- 
ćie według wafzey ftaraćie $ię przemo- 
żnośći, jeśli śię złych y do obrazy Bośkiey 
wiodących ftrzeżećie, y żdaleka unikacie 
okazyi, jeśli wfzelkim pokufom mężny 
y ftateczny dajećie odpor, mając wfzel- 
kiego grzechu obrzydzenie, nad to jeśli 
włafne przyświadcza wam  fumnienie, 
że co tylko możećie, to dla nieba ocho- 
czo czynićie, y wfzyftko dla BOGA porzu- 
ćić gotowiśćie, dobry y nieomylny znak 
mieyćie wafzego przeznaczenia. Przećiwnie 
zaś jeśli nic tego nie madie,nie czujecie, nie 
czynićie,nie ftrzeżećie,ale raczey, do gřze= 
chu przywiązani,nawrocenie fwoje na dal- 
fzy czas, na czas oftatniey choroby odkła- 
dacie, zły to znak przyfzłey reprobacyi. 

Ale mowićie: do nawrocenia `- sie 
śkutecznego, y  nieodwłocznego, po- 
trzeba taski Bofkiey., Tak jeft potrze» 
ba, y tato jeft trzećia prawda wfzya 
| ftkim nam objawiona od BOGA, ktory; 
| tym famym, żena nas włożył fwych przy= 
i kazań ehowania: obowiązek, lalkami też y 
| 


Q2 pomo- ` 
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pomocami {wemi w tym wfpierać,przyoż 
biecał, y one niezawodnie każdemu czy: 
niącemu co zśiebie jeft, według potrze- 


by daje, ofiaruje. Bo jeśli Chryftus P. | 


dał siebie famego na odkupienie za wfzy- 
ftkich 2. Petri 3» Dedit redemprionem Jes 
metipfam pro omnibus; Coby. już, profzę, 
siebie {amego dawfzy, Krwi dla nas da 
ofłatniey kropelki nie żałowawfzy, co- 
by, mowię, do zbawienia nam flużącego 


odmowić mogł? Kto chce końca, śrzod= 


kow też chóieć powinien: końcem zaś na- 
fzym zbawienie wieczne, śrzodkiem. do 
ośiągnienia onego, fa łafki Bofkie przy na- 
{zey kooperacyi: Gdy tedy ta rzecz nieo= 


mylna z wielu mieyfe Pifma Swiętego do+ | 


wodźi śię, że BOG wfzyftkich - bez exce- 
peyi- chce zbawienia; DEUS wult omnes 
homines jalvos fieri: X indźiey Ezech: 33, 
Nolo mortem impiis fed ut convertatur, © 
wiwat. Nie chcę zguby grzefznika, ale as 


by śię nawroćił, y żył. ldźie zatym, že 


BOG, ktory mowi: Sipe me nihil potejis 

facere; Bezemnie nic czynić nie możećie, 

że, mowię, BOG chege końca, to jeft: zba- 

wienia nafzego, chce nam do ośiggnienia 

onego dopomagać śrzodkami, abo łafkami, 

y bez watpienia tak czyni, Ale rzeczećie: 
| i coż 
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coż kiedy te łafki fa podobno dla nas 
tylko fufficieńtes, doftateczne, ale nie efi- 
caces, viétoriofg; kuteczne, y tryumfują- 
ce. Co? daje ći podobno BOG afki. dofta- 
teczne do ośiągnienia zbawienia, A czego 
potrzeba z ftrony Bośkiey! do ćiebie zaś 
należy, abyś tę laike przez, fwoje do niey 
przyłożenie śię, uczynił fkuteczną, ponie- 
waż ona na tym zależy. A dotego, naco 
wy, pzofzę, temi dyftynkcyami task, pier- 
wfzym Chrześćianom. nieznajomemi gra- 
tia eficax [ufficiens G9c. zaprzątaćie gło- 
wę. Podobno na przykryćie fwych -złośći? 
podobno żebyśćie wfzelka myśl, ftarania się 
o zbawienie nafamegozwalili BOGA?Niech 
BOG fam nazbawienie mojerobi, niech Bog 
dokazuje,niech Boggwałtem nad wola moja 
tryumfuje, niech Bog famferce moje do do- 
czefnośći przywiązane odrywa: Ja Się Obie 
racz oney trzymać będę: Jasię y palcem do 
zbawienia mego nie przyłożę:Olnie taknie, 
naymilśi ffuchacze,tak fadźić, trzymać, jeft 
to naprzod wbrew przeczyć pierwfzey od 
, Pana BOGA objawioney prawdźie, że dźie- 
| ło zbawienia nafzego jeft, akcya fpolną 
| BOGA, razem y człowieka. Tak trzymać, 
| jet powtore przeczyć drugicy prawdźie, 

także od BOGA objawioney, że do dofta- 
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pienia zbawienia potrzeba dobrych fpraw, 
dźieł, cnot, uczynkow Chrześćiańíkich. 
Jeft nakoniec przeczyć temu, że BOG:w 
fprawowaniu zbawienia fwojemi > nas | 
wfpiera y pośila łafkami: bo taka łafka 
wićłorioja, ktoraby (jak chcećie) bez na- 
fzcy kooperącyi fama tylko fprawowała 
zbawienie, nie pomocą, ale mocą, śiłą, y 
przymufem wolneyby woli była, zatym 
nie dać takiey łafki, byłoby przyczyna je» 
dyna potępienia: co trzymać herezyą jeft 
Bofkiey Dobroći, fprawiedliwośći, dekre» 
tom jego przećiwną, y od Kościoła Boże- 
go potępioną. l 

Zaczym; to wfzyftko zważywfzy, wnis 
potrzebne śię ćiekawośći o wafzey pre- 
deftynacyi nie wdawayćic: ale na tym 
przeftawayćie, że y BOG fkuteczńie chce, 
y pragnie wafzego zbawienia, y wy, By» 
lebyśćie chcieli, fkutecznie przy śrzodkach 
do tego doftatecznych doftąpić możecie 
zbawieńia, y być z liczby przeznaczo: 

nych, czego y fobie, y wfzyftkim od 

BOGA życzę, 
Aoc 


M E; 
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KAZANIE 
Na Niedzielę przed. Mięjopujty, 


Qui babet.dutes dudiendi, audiati 
Semen-cft Verbum DEI. Luc: 8. 
Kto ma ufzy ku fłuchamtu, niechay fus 
cha! Nasienie jeft Sowo Boże. 


Eby $ię mię kto fpytał, czemu też *tQ 

Chryftus P. w: dźiśieyfzey Ewangelii 
Słowo Boże do drobnego źiarna, nie zaś do 
wfpaniałęgo cedru; abo rofśkwitłey przyro= 
wnał róży? odpówiedźieć na to mogłbym: 
nie do roży naprzod, bo Chryftus P. nie 
chciał,żeby Słowo Boże było floryzowane, 
nie do wfpaniałego cedru, bo także mie 
chćiał,żeby było wyfokie, wyniofte, ludźł 
proftych przewyżfzające sozumienie,aletak 
pożyteczne jak źiarno, które wrzucone w 
ziemię, ftokrotńy więc przynośl owoc. Y tas 
kie nam Kaznodźiejom Słowa Bożego ma 
fercu ftuchaczów rozśiewać Ziarno, przy» 
należy, takie do ufzu. y ferca ffuchacze 
przyimować, y rozważać fę powinni, Że: 
by było pożyteczne. Ale pożal śię Boże 
wybornego źiarna Słowa Bożego, ktore 
temi czafy mało, abo nic pożytku nić 
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przynośi, Mow Kaznodźiejo jak nayrze- 
telniey, wykładay do pojęćia Chrze- 
śćiańfką naukę, to famo  wfkurafz, 
co groch na ścianę rzucając; Czemuż to? 
Czemu? fłuchacze fa, ftuchania nie mafz, 
do tego fłuchacze Słowa Bożego fłuchiać 
nie umieją. Przeto nadftawóież już ucha 
na tó; co japowiem, Qui habet aures atm 
diendi, audiat: Pofłuchayćie, y nauczcie się, 
jak pożytecznie fushat Stoma Bożego: Du: 
chu Przenayświętfzy, ktory kiedy chcefź 
niemowlęce rozwięzujefz ufła,y wymowne 
czynifz linguas iufantium facis difertas, 
Dayże mitg taiko, y dźielność, żebym tę 


materyg jak należy traktując, ufzy do-fłu= | 
chania, ferca do pełnienia woli Bożey jak | 


nayśkuteczniey poćiągnął. Ad M. D.G. 


` Pelne fa kśiggi tego, jak fkuteczne, jak 
dźielne, jak pożyteczne przedtym było | 


Słowo Boże. Piotr. Swięty Apoftoł jako 
czytam „dółow: cap: 2. RI 4. jednym "ka. 
zaniem trzy, drugim pięć tysięcy do Chry- 
ftufa zagarnął; czytając zaś żywoty Swię- 
tych, nieprzeliczoną liczbę takich znaleść 
moóżno, ktorzy pochop, początek nawro- 
cenia, y odmiany żyćia jedynie z Słowa 
Bożego wźlłąwfzy, światem . y jego wizy- 
fikiemi wzgardźili prożnośćiami, Czymże 

śię 


l 
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się to dźieje, ftuchacze moi, żeteraz kie- 
dy naywięcey jeft y Kaznodżiejow, y ka: 
zań, Słowo Boże, tey jak przedtym,nie ma U 
dzielnośći? Nie widać, żeby śię kto nia każ la 
zaniu w piersi uderzył, dopieroż nie wie 
dać y przykładu takiego nie ftychać; żeby 
kto: pò kazaniu żyćie odmienił, świat o% 
brzydźił, od niego ferce odćerwawfzy, do 
BOGA śię cale nawroćił. Coż tego zara- cyk 
cya)  Wieleby o tym mowić: jeft naprzod: 
(jeśli Się mam przyznać ) y z nas Kazno- 
dźiejow przyczyna, a to ta: że częftokroć 
od: Apoftolikiego urzędu odftępując, dla 
przypodobania śię tefkliwym ftuchaczom 
Słowo Boże w rożne allegorye, w flow O- 
zdoby, y wybory uwijamy, nad to ćieka- 
wemi a niepożytecznemi ufzy zabawiamy 
rzeczami, przez co proftośći, y dźiclno= 
śći Słowa Bożego, żeby fwoje czyniło 
śkutki, nie pomału przefzkadzamy. Ale 
więkfza nierownie wina y przyczyna jeft 
z fluchaczow, ktorzy ( jak namieniłem) 
fiuchać Słowa Bożego abo nie cheg,abo nie 
umieją. Słuchayćież już czego potrzeba 
|. do pożytecznego fłuchania Słowa Boże-  * 
| go: Ora pilney attencyt, dobrey iutencyt, fxu= 
| tecztjey wetencył, Co ja wfzyftko pojedynis 
1 klem rozwiodę. l 
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A naprzod: nadewfzyftko potrzeba ats 
tencyi, abo uwagi na to, że Kaznodźiej, 
nie fwoje wymyfły ykoncepty, ale. Bo: 
fkie-wyroki y w nich dla Chrześćiańfkich 
obyczajow. zawartą opowiadają naukę, 
Bò gdy naprzykład owe w pamięć y fers 
ce wam wrażamy marymy: Querite pris 
mo regnum DEI, bec omnia adjicien: 
tur vobis: Quid prodeft homini f muńdum 
univerfum lucretur, anima vero fug: detri» 
mentum- patiatur, Dico vobis diligis 
że inimicos wefvos, Ic. Cc, Czy my, pro» 
 fzę, co fwego mowimł nie! ale tylko Chrys | 
„ftufowe rady,  przeftrogi, wolę, y rofkar, 
zy ogłafzamy, y przekładamy, Z ktorey to) 
uwagi y konfideracyj,że kazanie nic. in- 
{zego nie jeft, tylko Słowo Boże; y wyro? 
ki jego przełożone, rodźić śię ma,. nie paa | 
trzeniena to,jaki jeft Kaznodźieja, ale jaką 
y czyja. przynośi naukę.  Y „przeto choć: 
by śię przydarzyło, żeby, Kaznodźieja był 
jak ow dzwon, co do Kośćioła. drugich 
zwoływa, a. {fam w nim nie bywa,przędięż 
na to mniey' uważając, potrzeba jęft, Że: | 
e by jego pauka miana była za Słowo Boże, | 
Wfzak, ftuchacze, y gran złota wrzucony 
w błoto, przećięż złotem jeft. Wfzaky 
perła w podłey fkorupie, .przećigż per, : 
wfzak 


Na Niedź: przed Mięfopufy. asi 
wfzak y z hiaypodleyfzego kofza: rzucone 
na pole źiarńó,przećięż iarqem. 

Powtore: -do pożytecznego: ftuchania 
Słowa Bożego, potrzeba jefzczę attencył 
takiey, ktoraby:podtenczas: myśliod wfzel+ 
kich żabaw, urzędow odwroćiwfzy, dus 
izne potencye, jako to: rozum do uważani 
y poznawania z tylu dowodow pokazaney 
prawdy; wolędo pełnienia tego, co fłyfzy 
być pożyteczno dufzy, abo przećiwnie do 
oddalenia śię y uniknienia tego, co dufzy 
fzkodźi; pamięć naoftatek do wrażenia for 
bie tego wfzyftkiego na dalfzy czas ap- 
plikowała: Nad to,ktoraby wfzyftkie zmy- 
fiy, å naybarśiey oczy, ufzy, y język pod 
ten cały czas, w fkromnośći przyzwoitey 
utrzymała. Bo jak ten ( fami tylko uważe 
Gie ) prawdą na rozumie może być przes 
konany: Jak ten z Słowa Bożego, wolę 
do dobrego może mieć zapaloną? ktory 
abo o czym infzym myśli, abo ćiekawośćią, 
świegotliwośćią, y fobie y drugim daje o> 
kazyą do rozrywki. O! nie tak potrzeba! 
Chcefz, żeby ći BOG przez ufta Kazno- 
dźieyfkie co do ferca śkutecznie powie» 
dział, y wnętrznym inftynktem do -dos 
brego namowił, trzymayże język za zę» 
,  bami, unikay świegotliwych ofob, w: nie- 


po: 
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potrzebne nie wdaway śię: ciekáwośći, y 
fzepty, dopieroż nie wchodź w głośne to- 
zmowy, umowy, konferencye, z rofłar, 
gnieniem, ` y przefzkodą fłuchajacych, 2 
wielka Każącego do was dyftrakcyg, y 
wieloraką do pafiyi okazyą. O! gdybyście, 
ftachacze moi, wiedźieli, jak ja fam na fo- 
bie. doświadczam z wielką moją przykro 
śćią, że gdy do was każąc nieuważa- 
jacego, tefkliwego, tam y owdźie ogląda- 
jącego sie, w kóiąfzkach śię przepatrującego, 
4 co gorfza, rozmawiającego, y śmiefzka- 
mi, Żarćikami zabawiającego  poftrze- 


ge fłuchacza, ledwo mi hie w tym puns, 


kóie' dla indygnacyi y rozrywki zapomik 
nać wfzyftkiego, y zaftanowić śię przy: 
chodźi, zkąd wolałbym, żeby takiego w. 
tymi Kościele na mym kazaniu noga nie 
powftała. Bocoponim: ktory y fam Z 
tego nie profituje, ytak każącemu, jako 
też pilnie ftuchać chcącym, jeft na prze: 
fzkodźie. Zaczym takich przeftrzegam 
auditorow, y oto ich uślnie profzę, żeby 
jeśli daley podczas. kazań rozmawiać, 
komplementować śię nie przeftaną, już w 


tym Kośćiele, na moich kazaniach raczey 


nigdy nie bywali, bo dość mi jefzcze gro- 
madna zoftanie fiuchaczow frekwencya, 
kto- 


p 
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ktorych attencyż, pilność, . modeftya, 
y mnie miła, y wfzyftkim jeft-do zbudo= 
wania, abo jeśli bywać na kazaniach wo» 
lẹ mają przy takiey śię attencyi, y skro- 
mnośći ( jakom namienił ) zachowali. 

Do takowey zaś attencyi przydać (ico 
drugim jeft punktem mowy mojey ) rzecz 
potrzebna, dobrą, y porządną intencya 
fiuchania Słowa Bożego, ktora ma być pro= 
fta, fzczera, jedynie tylko fzukająca zba- 
wiennego dla dufzy pożytku.  Zkąd złay 
obłudna naprzod jeft tych inteqcya, kto= 
rzy 'niędla tego Się na kazanie do Kośćio= 
ła (chodzą, żeby śię czego duchownego; 
do poftępku w cnotach, do uwiarowania 
grzechow nauczyli, y tę naukę do fkutku 
potym przywiedli, ale tym umyfłem, że- 
, by zwyczajowi dofyć śię ftało, ażeby śię 
2 tg, y ową ofobą przywitali, modnie śię; 
ftroynie pokazali,żeby śię Kaznodźieyśkiey 
rzeczy,wymowie,udatnośći przypatrzyli,y 
przyftuchali,) ymateryą ztąd potym ftoło= 
wych dyfzkurfow mieli. O! co to za in- 
tencya? Zkąd tacy rozum tylko na kaza- 

| niedo uważenia tych rzeczy, ktore śię 

przekładają, przynofzą, woli.zaś do „peł- 

nienia tego, co fami być oczywiftą pra- 

„ Wdauznawają, nic mają, y przeto z czym 
p” 


ga i Kazanie 
przyfzli na kazanie, lubo je chwalą y oné- 
mu śię dźiwują, z tym famym niepożyte- 
cznie. odchodzą. Na co śię żali Augu- 
ftyn Swięty: Admirantur, fed non convers | 
tuntur: 
Wfzakże nierownie nagannieyfza jeft 
tych fiuchaczow intencya, ktorych Apos 
ftoł.:. 2d Timoth: zdaleka przeyrzał, yto 
o nich przepowiedźiał: Brit tempus, cum 
Janam doćtrinam non [uflinebuńt jed ad fua 
defideria coacervabunt fibi Magifiros prus 
rientes auribus. lż będą, mowi, tacy fiucha+ 
cze,ktorzy zdrowey nauki nafurowośći pra: 
wa Chryftufowego ufundowaney,nieznio: 
fa, y przeto takich do fwego guftu fzukać 
będą Predykatorow, ktorzyby ich fubtel: 
nemi kweftyami, dowćipnemi konceptas 
mi, wefołemi defkrypcyami,: Poetyckie 
mi entuzyazmami, Retoryckim krafomo: 
wftwem łudźili, poćiągali, zabawiali. Nie 
dość na tym. «4 Veritate quidem: auditum 
atertewt; ad fabulas autem cońvertentur, 
Od tych Kaznodźiejow, ktorzy wieczne 
prawdy do poprawy. żyćia, y obyczajow 
fłużące wiernie przekładają,y one wrażajj 
odwrocą śię, znienawidzą. Ad fabulas colt" 
wertentur. Takich zaś chwalić, wynosić 
Kaznodźiejow, y na onych kazania ochor 
czo 
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czo śię zbiegać będą, ktorzy rzuconym 


żarćikiem, koncepćikiem, Apolofzkiem, 
fabułką, parabułką zwykli ućiefzyć, Toz- 
wefelić. Właśnie to nafzych czafow audi- 
tora opifał Apoftoł, bo teraz naywięcey 
z tą intencyą przychodzą na kazanie, że- 
by co śmiefznego, Żartobliwego, ćieka- 
wego ufłyfzeli. 

Ale ftuchacze moi, gdyby ta wafza in- 
tencya: dobra była, gdyby śię BOGU po- 
dobała, y wafzemu zbawieniu pomagała, 
gdyby nakoniec urzędowi memu: nie by- 
ła przećjwna, czybym ja. dla przypodo- 


_ bania śię wafzego; nie ftarał śię być takim 


Płacentynćm, czyby mię na to nie ftało, 
jak ktośu lzaiafza Ifaie 6. uczynił: fa» 
Gum eh Verbum. Domini ficut carmen mus 
ficum: Izaliby, mowię,nie ftało mię na to; 
Słowo Boże przemienić ib carmen mulci 
to jeft: podczas kazania dworfkiemi akt 
centami, Retoryckiemi koncentami, kon: 
ceptami, śmiefznemi baykami, patabułami 
was zabawić. Ale choway mię Boże, że- 
bym śię na ten bałamutny odważył urząd, 
kiedy wiemy pewnie wiem,iż takowa fłu- 
chaczow intencya zła, y wielce śię BOGU 


, fiepodobająca, kiedy vwiem, że y Każno* 


dźici jeft fromotna, haniebna y famema 
auditorowi nader fzkodliwa. A na- 
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A naprzod: takowa ftuchacza intencya 
obrzydła jeft Panu BOGU, bo jego woli 
pragnącey « pomnożenia chwały fwojcy, 
direćie śię fprzećiwia. BOG chce,żęby Sło: | 
wem Bożym przerażeni ludzie, do żalu, 
y pokuty.mieli 6ig.za przeftępftwa: wy 
chcećie, żeby kazanie was uciefzyło, roze 
weieliłoł BOG chce, żeby przez Opowia: 
danie Słowa Bożego cnoty fzczepione, á 
złe nałogi były wykorzenione: wy prze, 
ćiwnie «chcecie, żeby kazanie wafzym, 
grzechom y nałogom - pobłażało y fetca| 
„wam dodawało, iż za jednym uderzeniem | 
` giç w pierói,wfzyftkich wraz grzechow na| 
frapi odpufzczenie? : Jefzcze powtorę: ta; 
kowa intencya dla nas „Kaznodźiejow jeft 
fromotna, zelżywa, niebęfpieczna, ponie: 
waż nas z. Apoftolikiego urzędu, y prero: 
gatywy dtraca, aio niebefpieczeńftwo po: 
tępienia: wiecznego 'prżyprawuje. BOG 
nas Kaznodźiejow na Apoftolfki urząd=wy” 
brał, BOG.nam: przepowiadanie Ewange 
lii fwojey <tak, jak Apoftołom  przykazał: 
Euntes in mutdum univerfum predicate E 
zangelinm: Czy nie hańba, czy nie fromo 
taż to nafza, Czy nie zniewagaby to Apo 
ftolikiego'urzędu, y charakteru była? gdy" 
byśmy, w tak świętym ubierze, w kom 
sF zy, 
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ży, w ftulę, Chryftufową Ewangelią w tę- 
ku trzymający, nie już z Słowem Bożym 
do płaczu,żalu,y pokuty wzrufzającym,fta- 
wali na ambonie, ale nibyto na dyalożnym 
teatrum dla przypodobania śię tefkliwemu 
fiuchaczowi, prezentowali śię rzecz fwo- 
ję dobrym geftem, głofem,udającemi akto- 
rami, abo roźwefelającemi komedyantami. 
O! nie taka, nie! nafza jef profeflya.-Nie 
dutkować, nie pochlebować, żle bez 
refpektu, bez pauzy nieprzeftannie nam 
BOG wołać każe: Clamasne ce(fes, quafi tu- 
ba exalta vocem tuam. A co ftrafznieyfze- 
go jeft famym nam, przez Ezechiela Pro- 
roka Ezech: 33. potępieniem groźi, y, że 
zguby grzefznikow z nafzych rąk patrzać 
będźie, oznaymuje, jeśli śmiało ich prze- 
fuzepać, jeśli uftawićznie ich upominać 
Die będźiem, zeby porzućiwfzy złe dro- 
gi fwoje, do BOGA śię nawrodili. Jakże 
tu fiuchacze (uważayćie fami) wafzey za- 
dość czynić Kaznodźieja może intencyi, 
jak on połgębkiem mowić, jak nie doma- 
wiać odważy śię, kiedy „BOG całą gębą 
wołać, prawdę mowić przykazuje: CJama, 
ne ceffes,Chybaby kto dla wafzego refpektu 
J przypodobania śię, fumnienie fwojechćiał 
ięfzko zawieść, y za wafze dufze z oczy» 

R wi- 
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wiftym niebefpieczeńftwem potępienia 
odważył śię odpowiadać: A kto będźie tak 
fzalony! 

Nad to, fłuchacze moi,takowa wafza in- 
tencya famymże wam wielceby była fzko» 
dliwa, bo gdyby Kaznodźieje milezeli, 
gdyby do wafzego zdania we wfzyftkim śię 
ftofowali, a ktoby wam już prawdę 
mowił, ktoby wam złość; fzpetność grze- 


chu na oczy wyrzucił, ktoby Chrześćiań: | 


skich cnot, y powinnośći nauczył, ktoby 
was wiernie przeftrzegł, co do zbawienia 
należy, co fzkodźi, co pomaga. Nie ufły- 
fzycie tego w domu, nikt was Z domo 
wych, z fług, ż przyjaciol, że to żle, to 
śię BOGU nie podoba, to krzywda, to 
grzech, nie przeftrzeże, ktorzy pofpoli- 
ćie dla pochlebftwa, dla taiki wafzey y 
faworu y maygorfze wafze akcye, jak CO 
dobrego chwalić; wynosić, approbować, 
exkuzować zwykli, zaczym gdybyśćie ta 
kich, jak pragniećie, wfzyftkich ku woli 
wafzey mieli placentynow Kaznodźiejow, 
fobiebyśćie y zbawieniu fwemu Gięfzko 
ufzkodźili. ż 
Porzucaydież już odtąd tak fzkodliwą do 
ftuchania kazań intencyg, aw proftą, fzcze- 
rą, pokorną, profzącą 0 dar Ducha Swię: 
tego 
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tego ido pojęćia, y 0 take wzbudzającą 
do poprawy życia, przemieniwfzy, przy- 
dayćie nakoniec nader potrzebną do po- 
żytecznego fiuchania Słowa Bożego reten- 
Cyg, to jeft: dochowanie, dotrzymanie te- 
80 w exekucyi, przez częftokrotne przy- 
pominanie, co siç w lerce fłuchającemu 
wraziło, przez mężne wykonanie tego, co 
$ię na kazaniu poftanowiło: Tak Dawid 
czynił, ktory żeby po upadku grzeciiowey 
uniknął okazyi, Słowa Boże w ferce fwe 
głęboko wrażił, y na żywą częftokroć 
przywodził pamięć: Iv corde meo abfcon- 
di Eloguiatua, út non peccem tibi. Pf. 148. 

"Tak yty po Dawidowemu czyń Katoli- 
ku. Dotknie éig czafem uftyfzane Słowo 
Boże, przerażi bojaźnią ferce, fkonwinku- 
je uparty rozum, nakłoni niechcącą wol 
do uniknienia niebefpiecznych okazyi, do 
zaniechania podeyrzanych konfidencyi, do 
pieodwłocznego przez fpowiedź pojedna- 
nia śięz P. Bogiem abjconde E Moquia, ut non 
pecces. Wraź głęboko w pamięć te wfzy- 
ftkie, ktore ćię do tego pobudzały racye 
y hamowy, częłtokroć . one, ile w okazył 
do grzechu, na pamięć fobie przywodź, 
przywodź y doł heroiczney oraz exekucyi, 
Mł non peccess Atak będźie, żę takowym 

Rz zin- 
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zinteńcyą, attencyą, y retencyą fluchaniem 
Słowa Bożego, ftaniefz śię godnym ode- 
brania nagotowaney od BOGA dla ciebie 
takiey łaśki NB. takiey, od ktorey na tym 
tub owym kazaniu ośiągnienia, Cala two- 
ja Katoliku zawifła predeftynacya y zba- 
wienie. 

Ale gdy ja wam tak potrzebne, ftucha- 
cze moi, do pożytecznego fiuchania Sło- 
wa Bożego wrazam w pamięć kondycye, 
czy wiecie na com też fobie wfpomniał? 


wfpomniałem na urząd moy Kaznodźiey- | 


fki, wfpomniatem na Apoftolfki moy eha- | 


rakter, ktory już acz tego nie godźienem, | 
od kilku lat piaftuję. Nie wiem co 0, mnie | 


Bog,niewiem co o.moich kazaniach fadźi 
niebo,nie wiem jeśli onemicożkolwiek po- 
Żytkuw dufzach śięuczyniło! owfze wićm, 
ze mało co, abo nic, á to dla niegodnośći y 
niecprzyprawy ze mnie;do tezo należytey. 


Przeto tego śię ja Jękam, czego śię fro- 


„dze obawiał Pawel Apoftol: Ne; cum aliis 


pradicavero, ipfe reprobus. ejficiar. 1. ad 


Cor: 9. Ażebym za niegodne urzędu me- | 


go fprawowanie, od Pana mego nie był od- 
rzucony. Wfzakże ty fam Boże moy, wi- 
dźifz ferce moje, że już nie fzukam,y fzu- 
kać nie chcę, y nie będę żadney dla mnie 
pro- 
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prozney chwały, ale twojey jedynie fta- 
wy y pozytku w dufzach. Przeto poki mi 
śił, zdrowia, poki głofu,, poki żyćia fta- 
nie, o to śię tylko ftarać będę, zebym Cie: 
bie famego, z jak nay więkfzą żarliwośćią, u: 
śilnośćig, y natężeniem: ołośił, y ku tobie 
należytą miłość, bojażn, wdźięczność 
wzbudzał w ftuchających. 

Wybaczdież fłuchacze, że łechtać, gla- 
jkać ufzu dla przypodobania śię wam nie 
będę,że mowić pr a a wołać „ftrofować, 
Hirzekać, grożić fądem, potępieniem nie 
przeftanę. Vale die skie już o was 
cale nie ftoję, BOG: y chwała jego moim 
jeft celem. Przeto. niech co chcą ludźie 
mowią, niech fzemrzą, że nie maíz czego 
fiuchać fiowo profte do: mądrego audito- ' 
fa nie ąkkommodowane,juz jao to cale nie 
ftoję, y ftać nie będę. Ale ftanawfzy: ra- 
m. z wami ha adé 4ie Bożym, ftuchacze, 
to befpiecznie przypomnę. Y kiedy infze- 
go świadka mieć nie będę, ciebie ja Ćie- 
bie ambono moja, was ja nieme Kościelne 
filary, was mury za świadkow wziąwfzy, 
gdy mi Sgdźia moy Chryftus urzędu me- 
go dawać, fprawę. każe, befpiecznie po- 
wiem. Coż powiem? 1Oto to, że jak mi 
fumnienie, jak mi Kaznodźicyśka kazała 

R3 Pro- 
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Profeffya podług Gił, y możności mowiłem, 
przekładałem, nauczałem, przeftrzegałem, 
do pokuty namawiałem, na miłość dufzy, 
y zbawienia, żeby o fobie myślili, zakli- 
nalem. Coż ja. winien rzekę: że mię twym. 
Chryfte JEZU Imieniem każącego NN. 
ten, y tem nie fiuchał, rofkazy twoje 
fżczerze opowiadającego wzgardźił, za- 
czym z jego wina, z jego potępienia przy- 
czyna. 

Wfzakże nie day to Boże, żebym takim 
był ośkarżycielem Braći moich, day mi rá- 


czey fludze twemu Apoftolikiego Ducha, 
do wrażenia w pamięć y ferce, praw 


twoich. nayświętfzych, day fłuchaczom 
cor docile, ferce „pojęte do fiuchania y peł- 


nienia tego; coś rośkazał, ażebym razem | 
z onemi zafłużył na oglądanie, y chwalenie 


ciebie BOGA w Troycy Jedynego 


na- wieki, 
A 
M RFR 
N. ; 
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KAZANTE IL 
Na Niedzidlę przed Mięfopufty. 


Voluptatibūs fuffocantur. Luc: 8, 
OQd rokofzy Żymwotas bywają zadufzent, 


Nie wiem, jeśli zawodnieyfza na świe- 

Cie być może opinia nad tę, ktorą w 
świecie, y w rofkofzach ciała zanurzeni 
ludźie, tym umyfiem. fobie formują, aby 
wfzyftkie ftrofującego fumnienia gry- 
zoty ow  fercu przytłumiwfzy, do 
wolnego, rozwięzłego żyćia, y zażycia 


"Wfzelkich fwobod ciatu ' dogadzających 


wrota fobie otworzy. Ci, mowię, jeśli 
jakie wyftępki lekce fobie waza, y fzkru- 
piłem nazywaja; tedy naybarźiey grze- 
chy lubieżnośći. peccata luxurie; zw nic, 
za frafzkę, zaułomność ludzką poczytając, 
od ćięfzkiey one winy wymawiają. Lecz 
jak fzpetny w ‘tey opinii błąd, y zawod 
dufzy tai śię, dawno już odkrył Paweł 
Apoftoł, gdy to 1. ad Gorintb: 6. napifał: 
Nolite errare: neg, foruicarii, neġ, adultert, 
ted, molles Regnum DET pofidebunt, Niech 
nas wafza nie myli opinia, to wiedzćie 
zapewne, że zaden. z tych, ktorzy jakim: 
R4 kof- 
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kolwiek rodzajem lubieżnośći kalają du- 
fzę, y kalać nie przeftają, nięba y zbawie. 
nia nić doftąpią. Y daley ad Galat: 6, toż 
famo w głowę wraża, gdy w tym wiernie 
tak przeftrzega: Nolire errare: DEUS non 
irriderur. Nemo vos feducat inanibu$ vers 


bis. Nie zawodźdie 6 „Się w tey mierze na | 


fwym zdaniu, ani śięsbezbożnych ludźi 


wolnym, . rozwięzłym rezolucyom uwo-' 


dźić dayćie: Już to tak anie inaczey jeft, 
có ja Paweł Imieniem Bófkim „mowię, Że Ża- 
den nieczyftośćią bawiący śię cząftki z 
Bogiem mieć nie bedzie: Fłoc fożtote. quod 
omnis foruicator, aut immundus non habebit 
hereditatem in regno Chrihi (5 DET. 
Ajezeliż grzech l ubieżny (jakiżkolwiek 
bądź) otakie człowieka niefzczęśćie przy: 
prawuje według. przefwogi Apoftoli kiey, 
że go od nieba wyłącza, exkluduje: toć 
nie drazka nie brednig, nie lekką winą, 
ale obrzydłośćią,y ćięfzkim przefiępftwem, 


' 2a ktorym tak wielką kara naftępuje, być. | 


muśi. Tak, á nie inaczey: Grzech ćielefny, 
y wfzelka | lubieżność ćigfzkim, śmiertel- 
nym zawfze jeft gxzechem, y takim grze- 
chem, ktory między ilnemi o naywiękfze 
niebefpicczeńftwo utraty zbawienia przy: 
prawuje. Czego ja rinieyfzym y przy: 
fziym 
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fzłym dali BOG kazaniem dowódźić będę. 
Ad M, D. G. 

Grzefznikowi do tego, aby śię mogł fpo: 
dżiewać nieba y zbawienia, koniecznić 
fzczerego nawrocenia śię do P. BOGA, a- 
bo pokuty potrzeba: A pokuta prawdzi: 
wa żadną miarą być nie może, jeśli do 
śkutecznego ońney' wykonania dwie wole 
razem, Bofka y ludzka, nie przyłożą Się, 
Bofka, ktoraby człowieka upadłego po- 
dźwignąć, poratować, y zbawić chciała: 
ludzka, ktoraby po upadku podźwi>nać 
śię, y poratować $ię chętnie dała: Mowić 
zaś mogę, iż wyftępek lubieżnośći z fwey 
Matury taki jeft, że śię tym obu wolom 
burżiey, niż inne grzechy, opiera, przeći- 
wi, y one czyni niefkuteczne, a co zatym 
idzie, na oczywifte utraty zbawienia na- 
raża niebefpieczeńł ftwo. Sprzećiwia śię na: 
przod ('co dźiśieyfzego kazania celem 
będźie ) woli Bożey nawroćić grzefzni- 
ka chcącey, lubieżnośći paflya rofpafana: bo 
lubo P. Bog każdego grzechu śmiertelnego 
taknienawidźi, jako fam śicbie kocha,to jeft: 
niefkończenie, jednakże przeciw żadne- 
mu dotychczas wyftępkowi, więkf. zey nie 
pokazał nienawiśći, y ohydy, a za nią na- 
ftępującey kary, jako przećiw Gielefnośći. 

Powa- 
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Poważnych Autorow : mających doftate- 
czną przefzłych rzeczy wiadomość ta jeft 
obferwacya, że wfzyftkie przefzłe świa- 
ta Monarchie, ktore mocą, doftatkami, y 
potęga nad inne gorowały, dopiero zni: | 
fzczone,. zwojowane; wtenczas upadły za 
Bofkim na ukaranie dopufzczeniem, gdy) 
w nich lubieżność y ćielefność gorę wzię: | 
ła. | 
Pięć fławnych przed przyiśćiem Chry: | 
ftufowym liczono Monarchii.  Pierwfzą 
Aflyryiczykow przez 1304: lat trwającą: Ta 
śię na kim, profzę, kończyła? Oto jako | 
ma Fufiinus lib: 1, Na Sardanapalu rośko:! 
fzniku żyćie między trzoda niewiaft pro*| 
wadzącym: Go. przyczyną było, że Wodz 
onego „drhaces. tey zniewagi Tronu znieść 
nie mogąc, z kroleftwa go wyzuł, czyli ra 
czey. Bofkiey za to kary. ftal śię inftru- 
mentem: Pruga Monarchia Chaldayśka, 
ktora po 182. lećiech. na lubieznym ufta- 
ła Baltazarze.. Ten u ftołu między nało: 
Znicami śiedzący,. feralną zguby (wey Bo: | 
ika ręka napifang wyczytał fentencyą, y M | 
fobie ja, teyże nocy zabity wypełnił. Nafty: 
piła po niey trzećia Monarchia Perka, ale 
y ta po lat 208. od zaczęćia fwego doko- 
nała na Daryufzu Krolu tak zniewieśćia- 
tym, | 


| bić dopuśćił, “ktorego znowu famego po* 
| tym w rofkofzy wplątanego, na początku 
, $iodmego roku panowania, to jeft: w fa: 


j 
| 


| a; publiczną zwaćby 4 śię mogła nierzą- 


| quantum €5 odi/fet carnis libidinem, £I dili- 
| geret caltitatem. 


Monarchia na'wiclu: podźielona, nakoniec 
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łym,że za świadectwem Ateneufza'pośmier- 
(i onego 330. Metrefs znaleźiono. Y aby 
to BOG całemu pokazał światu, że tę Mo- 
narchią nie z infżey wywrodićy znifzczyć 
chćiał przyczyny, tylko na ukaranie (pro- 
fney lubieżnośći, Alexandrowi wielkiemů 
Macedończykowi jefzczenaowczas wftrze- 
miężliweru, y czyftemu zwojować y pod- 


mym tryumfow y fzczęśćia. biegu razem 
ztronu,y z życia wyzuł. A tak Grecka 


upadła na Kleopatrze lubieżney niewie 
śćie, ktora gdyby siç Krolową nie urodźi- 


doica.  Oftatnia nakoniec Rzymika Mo: 
narchia jako przez wftrzemięźliwość po- 
wftała, tak przez wolność lubieżnego Żys 
ĉia upadł a. Co fzeroko rozwodzi, y ro: 
znemi dawnych czafow objaśnia przy- 
kadami Bifkup Salvi lib: 1. de Prov: cap: 
Sı przydając:  Ofłendere DEUS volnit 


Jeżeliż całe Parftwa, 'Monarchie, na- 
tódy PCIR za lubieżność wywro= 
cê- 


Kazanie 
ceniem, upadnieniem, znifzczehiem, fpi- 
ftofzeniem karze BOG fprawiedliwy; toć 
muten wyftępek naybarźiey jeft w nienawi:| 
śći: toć ta złość jego Dobrofi naybarźiej, 
Się fprzećiwi: toć ta fzkarada, za ktorą 
BOG tak cięfzko karze, wielką, cięfzką być 
muśi. Za nią BOG Niniwitom fpuftofze: 
niem ( jako Swięći Doktorowie. mniema | 
ja) groźil: za teń grzech, ktory wy fad 
ćie być kompaflyi godnym, Sodome, y in| 
ne trzy miafta wielce ludAe, z calą krai- | 
nago. mil długą a 19. fzeroką śiarczyftym 
z nieba fpufzczonym ogniem fpelił, y. vw, 
perzynę obroćił: za ten nakoniec niec | 
fty wyftępek cały świat, że śię na to-wyś] 
lał, (jako mamy w Pifinie Świętym G Genś.| 
Omnis caro: corruperat uiam juam). fam 
BOG „niebiefkie przez 40. dni y nocy o| 
tworzywfzy-katarakty, wyjawfzy Noego! 
z fwoja: AE. wfzyftkich uniwerfal: | 
nym zalał, pogra? żył potopem. | 
A jeże eli kara miarą jeft gniewu, y im | 
się ćiężfza zadaje, tym więkfzey. bywa 
Znakiem indygnacyi, tedy, ponieważ g gize 
chy lubieżne do tak furo wego (jakošćie | 
ftyfzeli) Pana BOGA pobudzi İy ukaranie, | 
jakim żadnego infzego nie karałwyfigpku, | 
muśi to być,że Bofkim oczom nżywiękdzg, 


y 


l 
| 
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naynieznośnieyfzą czynią obrzydłość. 
Atak nie frafzką, nie ułomnośćią, nie 
rzeczą kompafyi godną (jak wy fadźićle ) 


'. Nif DEUS gracifime bujusmodi libi= 


dinibus offenderetur; nunquam tam atroces 
in libidinofos. exercuijjet windićłas. Konklu- 
duje Swięty Tomafz de Vilanova. 

Ale wiedźieć chcecie, czemuteżto Ćie- 
lefe grzechy naywiękfzey nienawiśći Bo» 


ikiey podlegaja? Wiele tego przyczyn nas, 


„liczyć mogę. Naprzod: fprawuje to nay- 


więkfza między Bogiem y ta brzydkośćią 
ukalańą /dufzą, roznica. Bo jako wzaje- 
mney miłośći fundamentem, y niejakimśi 
ogniwem fpajającym jeft, podobieńftwo 
natury y obyczajow, tak niepodobień- 
kwo, y rożność natur od śiebie dalekich, 
y przećiwnych w procederze, funduje niee 
nawiść y ohydę. 

Zkąd to jeft} że ogień nigdy niezgodźi 
śię z wodą, ktorey kropli nawet śćierpieć 
nie mogąc, wydaje fzeleft, y całą śię oney 
fprzećiwia śŚiłą: Oto ztąd, że ogień wo- 
dzie, y woda ogniowi, całą natura fwoją 
fa przećiwne. ` Gdy tedy P. BOG z ifto- 
ty fwey „będąc nayczyftfzym Duchem Spi» 
vitus puri(fimus widźi dufze nafze w Cie- 
lefnośći zanurzone, y tym błockiem ze- 

Å fzpe* 


x 
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fzpecone, widźi y upatruje fobie y fwo: 
. ZA UJ X p. ZT, 1 

jey czyftośći e diametro przećiwność, Dla 


czego tak śię niemi brzydźi, że gdyby go | 


niefkończona Dobroć y- miłośierdzie nie 
wftrzymywało; natychmiaftby po pier: 
wfzym dufzy ` ćielefnośćig  ukalaniu, 
żiemię na pożarćie tak grzefzącego, otwo- 
rzył. Czyśćie kiedy uważali tych,ktorzy śię 
w przyftoynym ochędoftwie barżiey ko- 
chają, jak opi pyłu na fobie nie zniofą, 
jako plamy, skazy, makuły ścierpieć nie 
mogą. Wielu znaydźiefz, co poftrzegfzy 
w. potrawie włofek, jużtey potrawy nie 
fkofztują. S2 y tacy, ktorych famo, nas 
przykład choroby, trupa, lub lekarftwa 


czadu SE 


wfpomnienie do mierźiączki, y ekliwośći | 


obudza, ż czego możecie brać miarę, ja- 
ko BOG ziftoty fwey, nayczyftfzy nafze- 
mi śię brzydżi nieczyftośćiami: A jako 
effencyalnie fobie, właśćiwą czyftość . nie- 
śkończonym kocha aflektem, tak jey prze: 


ćiwng, dufzę fzpecącą lubieżność, nie: 


śkończenie nienawidźi. 

Druga przyczyna, dla ktotey BOG prze 
ćiw grzechom ćielefnośćią popełnionym 
więkfzą nad infze unośi śię nienawiścią, 
jeft ta, iż one liczbą fwoje nierownie bar- 

żieg 
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Ziey przechodzą. Bies, ktory do tego ku- 
i, y poćiaga wyftępku, w Pifmie Swiętym 
nazywa śię Afmodeufż Tobie 3. ktore to 
nażwiśko z Hebrayfkiego znaczy abyndan= 
tiam peccatorum, mnogość grzechow; gdyż 
ten  wyftępek tyśiącznych innych grze- 
chow jeft początkiem, powodem, okazyą. 
Ten, co $ię kradźieżą bawi, nie czyni 
to zawfze, y czynić nie może. Łotr, pu- 
bliczny zboyca, ledwie przez całe życie 
kilku abo kilkunaftu z tego świata fprzą- 
tnie, Kartownik bluźnierikie przećiw BO- 
GU miota flowa, ale to wtenczas chyba, 
gdy mu gra poydźie niepomyślnie. Pijati- 
ftwem śię bawi rzemieślnik,alewe dni tylko 
Święte; Ten zaś, ktory śię na nieczyfty 
grzech wylał, codźiennie grzechami du- 
fzę fwoję kala, całe żyćie jego jedynym 
nieprzerwanym nazwać śię może grze- 
chem: Cunćła cogitatio cordis intenta 
ad malum omni tempore, Już on o tym my- 
śli, o tym gada, do tego śię żądzami, chu: 
ciami unośi, na tym mu dni y nocy upły- 
waja; fam fenny odpoczynek; ktoryby 
miał być częśćią żyćia ludzkiego nay: 


 Niewinnieyfzą, od tey śkazy nie bywą wol: 


ny: bo w to złe ułożonemu nawet przez 
fn na imaginatywie rożne bies ftawia 
| fan- 


1 
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fantazmata, maluje nieforemńe obrazy, 


wzbudza do złego włożone namiętnośći, 
y dopiero ze fnu ocuconych łacno do u- 
podobania w tym, co mu śię. we Śnie re- 
prezentowało, zniewala. -A tak mowić 
możno, że bies do drugich wyftępkow po- 
ćiągajac,wędkę tylko zarzuca, y oną z ma 
łym fwym profitem łowi, na zanurzonych 
zaś w ćielefnośći $ieć, matnią zapufzcza, Z 
ktorey Śię nie łacno komu da wywikłąć, 

Nad toy to jefzcze Bofką pomnaża nie- 


nawiść przećiwko lubieżnośći, że wniey . 


nie tylko ten grzech, ale  wfzyftkie inne 


ztey okażyi, jak ze zrzodła pochodzące, | 


jak na dłoni widźi y upatruje. Zwiodłeś 
kto niewinną dufzę, y do utraty niewin- 
nośći przywiodłeś, aboś do złamania da- 
ney przy ślubie wiary, mniey oftrożną ja- 


kaś obietnicami, karafami namowił ofo- 
3 

bę, coż o tym lądzifz: Jak się z tego przy” 

'fpowiedźi obwiniafz? obwiniafz śię ják Z 

jednego tylko grzechu lubieżnośći, y cu: 


dzołoftwa; A BOG inaczey fądzi, widźi, y 
w tym jednym przeftępftwie, wiela złego 
upatruje. Widźi, jak owa zwiedźiona 
dufza po wielekroć razy to fobie na pa- 
mięć przywodźi, rozważa, w tym śię Ko- 
cha, delektuje, pragnie, czego przedtym 
nie 


bus Dni! szew ca = = 
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nie znała,y to czyniąc, coraz więcey przy- 
mnaża grzechow, ktorych potym, za je- 
den rok liczba tyśiączna śię zbierze. Wi- 
dzi, jak owa matrona przedtym fkromna, 
nabożna, y domu fwego rządow jedynie 
pilnująca, do złamania wiary y poczćiwo» 
śći przywiedźiona, zapomniawfzy wftydu, 
y fama Się:cały dźień konwerfacyami, Żar: 
Qikami bawi, y już doraftającym corkom 
toż czynić nie zabrania, już dla tego, że 
po nich tey wyciągać fkromnośći nie mo- 
Że, „ktorą już fama utraciła, już dla tego, 
Że o cudze zbawienie nie barzo ten: ftoi, 
kto o fwoje nie dba. 'Widźi, mowię, to 
BOG, ale y to też widźi, jaka śię ztąd za- 
raza coraz daley, coraz więkfza po do- 
mach, po kamienicach fzerzy: widźi ztąd 
publiczne zgorfzenia, zwady, zayśćia, Za- 
boyftwa:  Widźi tylu dufz utratę, y- tak 
wjednym grzechu, ktory. śię wam zda 
być ułomnośćiąwymowioną, yuP.Boga po- 
litowania godną, tyle fzkarad z niego po- 
chodzących upatruje: co wfżyftko do nie- 
wypowiedźianey go ohidy, y nienawiśći 
pobudza. 

A jeżeliż,jako dotąd fłyfzeliśćie, tak śi 
barzoP.BOGlubieżnych ludźi fianem brzy- 
dźi; toć już łacno temu dać wiarę, czym 

S Paweł 


274 Kazanie 

Paweł Apoftoł ad Epb: 5. grożi,' że tacy 
cząftki z Bogiem mieć nie będą: Floc feitos 
tes quod omnis fornicator ai immundus non 
` þabebit bereditatë iu regho Chrifli: Czemu 
tobo Bogikuteczney fwey onymumknieła: 
fki, bez ktorey nawrocić śię dó BOGA ani 
będą chcieli, ani będą ; mogli, y tak'w 
złym ftanie, w ktorym żyli, w żłych na 
logach, w ktorych trwali, bez pokuty do- 
konają. -Dla tego powtore, Ze na ukara- 
nie pozwoli BOG, y dopuśći fzatanowi 
barźiey kuśić, y na takich nacierać; prze: 
ćiwnie Swiętym fwoim, aby $ię za niemi 
nie wftawiali, zakaże, y zabroni, jako ina 
my przykład fer: z. Tu ergo moli orare pio 
populo boo, teca(jumas proeis laudem, EI 0 
yationem I non obfijtas mibiquia nonexau- 
diam te. 

Przeto do was, dufze  nićwinne, czyfte, 
bojące śię Boga; poczćiwość kochające, 
obracam mowę moję, Pawła Apoftoła do 
was ftówa ponawiając: Hoc feitote, intel 
ligentes. Wiedzćić o tym, że tak A nie ina: 
czey jeft, BOG wyftępku lubieżnośći nie: 
nawidźi, BOG zań nayćiężcy, y docześnie 
y wiecznie karze: Sgiroże irelligenites. Y 
dla tego ta upewnieni wiadomością nico: 
mylng, tymto- wóielonym fzatanom, kto: 


1zy 
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rzy tak wam częfto mowią, y perfwadują, 
Ze ten grzech lekki jefi, że to ułomnąsć 
tatur, tacno go (pomiedzia , pozbyc, BOG 
man ad takimi kompafya, cofa weńmpląs 
tani, Tak, ode, mowiącym tę odpra- 
wę dawaydie, jaką niegdyś dał kufzącey 
siebie młodegó, Swięty Frandifzek Salezy; 
Ufz: Coż takiego? Oto plunawfzy jey na 
z. w.oczy, tylem śię obroćił. 

Wfzakze sh abo-tey, nie. maćie Śmia- 
łośći, 3bo ref kt ofoby nie pozwala, przy» 
namnicyże to e fobie za-rzecz pewną 
wyperfwaduyćie, że takowa ich 'perfwas 
zya zapewne kłamliwa jeft, 4 to: na pewną 

zgitbę wafzę.  Wiedzćie' o tym, że kłamią, 
ki; śię nie wiem JADE parolami, zakli- 
8 ami,” przysiępami afsekurują, Że wa» 
izym potrzebom zabiega, we, wfzyftko o- 
patrzą: kłamig, gdy nadzieją pizyfzłego 
małzenńftwa was na rezolucya utraty cho- 
l ty animują: kłamią zapewne, choć $ięwam 
naybarziey z affektem oświadczają, ftałość, 
nieodmienność przyrzekają, y przysięgą 
potwierdzają: bo wiedzóie o. tym, iż tak 
Z wami poftąpia, jak więc/czynią z wino- 
gronem: te poty tylko wzgląd y oko ludz- 
kie na Siebie. mają, poki winnym likwo- 
em napełnione doyrzewają, niechże z 

S2 pod 
l 


je 
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pod prafy wynidą, aż je na publiczne 
do podeptania wyrzucą ulicę. , 

' Tego śię od nich famego fpodźiewayćie: 
bo jeżeli tacy, Bośkiemi f% nieprzyjaćie- 
lami; tedy wafzemi oraz być długo nie 
mogą przyjaćiołami: Jeśli danego nafpo- 
wiedźi flowa, famemu P. BOGU nie dotrzy- 
mują, y tak częfto gwałcą; jakże wierzyć 
temu, że wam fłatecznie dochowają, do» 
trzymają, anie raczey, fwey imprezy do- 
kazawfzy, na was więcey ani fpoyrzą, na 
aftekćie, obietnicach uftaną, znienawidzą, 
a do zwiedźienia takowąż obłuda y kłam- 
ftwem innych dufz niewinnych obrocą śię. 
Temu zaś barźiey wierzcie, co jeftnico: 


mylną prawdą: Quod omnis fornicator Ga 


non habebit hereditatem in regno DET. Za- 
den lubieżnośćią gubiący śię, ani zayrzy 


do nieba, a to już dla tego, jakem tego | 
dowodził, że śię woli Bożey nawrocenia : 


grzefznika chcącey, fprzećiwiając, uczyni 
j9, do nawrocenia niefkuteczną: już dlate- 
go ( cokazania przyfzłego będźie celem) 
że wola ludzka w to wplątana nawroćić 
śię nie da, pokutować nie zechce, od kto- 
rego niefzczęśćia ubroń nas 
-< « wfzyftkich Boże, 
| * Amen. 
KA- 
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KAZANIE 
Na Niedzielę  Mięjopufina. 


Cogcus fecus viam. Luce 8. 
Slzjy niektory Siedział wedle drogi 
Żebrząc, 


o do tego, aby kto przytomne dobrze 
mogł widźieć objekta, dwu rzeczy jeft 
potrzeba: już aby zdrowe, humorami lub 
bielmem nie zafunione, y otwarte miał o: 
ko, już aby mu do widzenia, światło y 
kolory dopomogły; tak do tego, aby kto 
grzechową w lubieżnośći zawartą mogł 
poftrzedz, y ohidźić fzkaradę, dwu tak- 
Że rzeczy: y Światła łafki Bofkiey, nas do 
poznaniąg, niefzczęśliwego ftanu prowa- 


| dzącey, y' z ftrony nafzey włafney woli, 


„ poftrzeżenia śię, y fkutecznego ohidzenia 


potrzeba. 

Mowiłem przefzłey Niedźieli, y na oko 
pokazałem, jako tych ludźi ftan nader 
niebefpieczny, ktorych ślepa lubieżnośći 
palya uplątała, y rozum zaómiła, a to z tey 
miary, że śię woli Bożey nawrocenia 
grzęfznika pragnącey direćże fprzećiwia.Te- 

53 raz 
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taż już o tym mowić umyśliłem, jako iż 
fami w óczywiłtym niehefpiecz zeńftwie 
zbawienia zoftają z {wey ftrotty: aito dla 
trzech przyczyn. N4przod: że ich wola w 
to ułożona opłakanego dufzy fwojey fta- 
niy ślepoty nie poznaje, y nie widźi 
Poótore: że lubo . widzi, iż źle, tego je- 
dnak nie nienawidźi. Nakoiec: choć nie- 
nawidźi, poftrzedz Ś śię fkutecznie nie chce, 
3 nie de Yo tym ja daley. 4d M. D.G. 
To rzeczpewna z doświadczenia, y Z 
powagi Qycow Swiętych tak fadzących, 
ze jeżeli każdy wyfie! pek ma to do Siebie, | 
ze niejaką na rozum ludzki ćmę, y zafłóe 
nę fprowądza, tedy lubieżnośći pala ta 
ka jeft; ktora rozum ludzki zewfzyftkim 
ćmi, ynaygrubfzemi dufze zafuwa ćiemno* 
śćiami, Ta abowiem paflya, jaką Tomafz 
Święty mowi, już w zadney Re, nie 
tylko ża duktem rozumu y świa CZYJ» 
rodzonego iść, ale owfzem ańi go fłuchać 
nie chce, zkąad gorfzą, y barźiey rozum 
ćmiącą, pafiyą jeft, anizeli gniew, ża- zda- 
niem tegoż Doktora: Tncontinentia co» 
cupifeentig ef pejor, quam sincontinentia 
ira; ghia ira quodammodo audit ratio= 
nem non autem concupilcentia, Doznal na 
fobie. włafnym doświadczeniem. tego lu- 
bieżno- 
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bieznośći kutku, to jeft: zaćmienia ro= 


żumu, Krol Dawid, -y takto-dość rzetel< 


nemi wyraźił flowy: Pf 59. - Comprebci= 
deruit me iniquitateś med, SS: non.potui,ut 
viderem. Wplątałem śię, prawi, y uwis 
kialem : się nierządnym affektem y miło- 
śćig, lubieżnośći paya,nade mną gorę 
wźięła: Coż śię ftało? przyznaję Się, non 
petni, yt viderem, jakby mi oczy kto za- 
fionił, abo wydarł, jakbym wiarę o BOGU, 
© wiecznośći, o piekle, y niebie zewfzy= 
ftkim ftraćił, ani ftanu mego 'mizeryi, anf 
wifzącey kary Bośkiey, ani żadnych dó 
podźwignićnia $ię śrzodkow nie widźia- 
lem, nie poznawałem. Y co- więkfza non 
potui, ut viderem, tak mię ta paflya osle- 
piła, rozum przyćmiła, że widzieć, y po- 
znawać żadną miarą nie mogłem, non po- 
tui, ut Ołderem. Jakoż takto jeft, fiucha- 


 cze:oślepia lubieżność rozum, tak wfzelkie 


przyrodzone światło gaśi, że już w tym 
ftanie zoftająca dufza, fwey mizeryi, y śle- 
poty nie widźi, nie poznawa;z a jeśli nie 
widzi, jakże, profzę, . {wey niemocy, y 
ślepoćie zabiedz, y poradźić fkutecznie 
może? To rzecz pewna, iż lubo do chorob 
Gielefnych uleczenia, dość jeft na tym,gdy 
on, dofkonały. medyk, jakie fa, y z kto- 
SĄ rych 
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rych pochodzą przyczyn, dobrze pozna, 
atoli do uleczenia niemocy dufzney nad 
to, tego potrzeba, aby nie tylko Lekarzo: 
wi dufzaemu, ale famemu człowiekowi 
w tym paroxyzmie zoftającemu, wielkość 
y niebefpieczność, tudźież śrzodki do po- 
dźwignieniaśięzniemocy wiadomedobrze, 
y od nięgo poznane były, 4 to z tey przy: 
czynyy/że dufzy ludzkiey 'do pierwfzcy 
całości przyiść pragnącey, potrzeba ko- 
niecznie, aby śię fama wolnośćię woli 
fwey, dofwego zbawienią przykładała, y 
dane pomocy Bośkie fama fobie appliko- 
wała. Czego czynić ta nie może wola, 
ktora niemocy, y mizeryi ftanu wego nie 
poznawa. Mowiąc o tym wofobnośći: Te- 
mu naprzykład,ktory tę chce dźielność o- 
trzymać od P. BOGA; aby wfzelkie fzatań- 
skie łaćno przekonywał pokufy, potrzeba 
jeft, aby wiedźiał, iż do doftapienia tego 
jedynym śrzodkiem jeft modlitwa, ktorą . 
w takich okolicznośćiach każdemu zale- 


ca Chryftus Matth: 26. Vigilate, €5 ora. 


że, ut non dntretis in tentationem, Tu już, 
profzę, uważćie, ftuchacze? izali lubieżno: 
ścią zaślepiony zna, y- widźi używania 
tego. śrzodka nieodbitą potrzebę? Jako 
żywo nie. Czemu. bo on nie tylko, że 
w po- 


m" WODY T"Z 
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w pokufach o pomoc do zwyćiężenia ich 
naymaiey nie prośi Pana BOGA, sle w 
dźień y w nocy o tym tylko myśli, ja- 
kimby. fpofobem mogł być tentowany, 
owfzem, gdy abo wiek podefzły, już 
go światu  obrzydłym uczyni, abo BOG 
w tey ślepocie zoftającemu z łafkawoz 
séi {wey otwierać zacznie oczy. Tò 
go boli, tego śię wielce lęka, y unika, Ja- 
ko famo fobiew rośkofzach ząnurzonym, 
wyznał, y napifał Auguftyn Swięty: Time- 
bam, ne me citò exawdires, 69 cità fanare$ 
8 morbo cońcupi(centie, quem malebam ex- 
bleri, quam extingvi. Tak tedy (jako fiy- 
fzeliśćie ) lubieżnośći paffya oślepia, że 
już tey kondycyi ludźie, ftanu fwey mi- 
zeryi nie poznają, nie widzą, a co zatym 
idźie? nie poznając, y nie widząc, o fobie 
y zbawieniu fwym jak potrzeba radźić nie 
mogą. 

Wfzakże, gdybym y nato pozwolił, że 
dotey jefzcze nie przyfzii ślepoty, aby 
cale opłakanego dufzy ftanu nie widźieli, 
to jednak poznanie fwey mizeryi, nic im 
do zbawienia nie pomaga, ztąd: że choć 
widzą, iż źle na fumnieniu, tym śię jes 
dnak naymnicy nie brzydzą. A to dla tych 
Przyczyn: Naprzod ( jakem już wyżey 

namic- 


282 K azanić 

namienił) nie widzą, ynie poznająfwego, 
w ktorym zoftają, niefzczęśćia. ` To zaś. 
aiepoznawanie, poki w zaślepi ionych lu> 
bieżnośćią trwać będzie: zrzefznikach, 
poty też. w. nich zatwardźi ałość. ferca 
znaydować: $ię, y:COraz pomnażać muśi. 
Tak właśnie, jak więc bywa, żę im bar- 
źiey -ku zmrokowi $ię zabiera, a ćiemno- 
śći Się natężają, tym śię barźiey Żimno 
wzmaka, y dokucza. Drugą: zatwardźia: 
łego lubieznością ferca, y žadney w fwey 
mizeryi nieczującego ohidy, przyczyną 
jeft: Częftaw też fame grzechy recydywa, 
yw nie. potym wpojenie śię, ktore w kos 
rzenione fama naturą, ba więcey niż nas 
turą “iaje sie: widźiemy abowiem, że 
nałog ślnieyfzy y dź żielnieyfzy bywa, niż 
natura: Bo co-być może barźiey przeći- 
wnego naturze, jako jądowita pper 
a przećię; z tylu wiemy przykladow, ż 
pomata częfto zażywańa,nie tylko sasz) 
nie fzkodźiła, ale ordynaryinym pokar- 
mem wielu była, oczym Rodiginus. Pak to 
nalog więcey może, niż naturą. Dopieroż 
oce miare, czego ten nałog nie doka: 
ŻE, ktory nie tylko naturze śię nie fptze- 
ćiwia; ale też z jey Się wielce zgadza 


fkłonnośćiami, Jeśli kto, tyle sit ma, że 
ka- 
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kamień fwą ćięfzkośćią (iż tak rzekę) opic 


majacy śię, daleko w gorę 'wyrzućić moż 


że; dopieroż mu lacniey nierowńie zgo: 
ry nadołćHnąć, popchnąć, dokąd śię kamień 
fwą ćięfzkośćią y' naturą unośi. A jeśli 
tory nalog, tedy łubieżnośći naymocniey: 
fzy, y naybarźiey ferce ludzkie zatwar- 
dzający jeft: bo śię barźiey niż inne wko- 
rzenia, wpaja,ą to już dla więkfzey iaten- 
fyi, już dla częftfzey liczby. Nie exaget 
ruje ińtenfyi, ktora śię w tym grzechu 
barżiey jak w infzych < nayduje; to tylko 
mówię, iż  jedhepa czafem nieporzą- 
danego’ aktu natężenie, nalog, ktory. ina» 
czey ex freguentatis actibus nafcitur, u> 
czynić Się doftatecznie może, ale tylka 
z tego wnofzę: jak dopiero/'w wyfokim 
ftopnia nateżony, jak głęboko w ferce 
wkorzeniony ten lubieżnośći nałog będźie, 
ktory niefkończonych w tey mierze ptze- 
chow liczba poprzedźiła, y $ilnieyfzym 
onego: uczyniła: Nie darmo Piotr Swięty 
lubieżnośći: fprofność nazywa grzechem 
niefkończonym, Ocu/os habent plenos adut: 
terii, R&I incefabilis deliti. 2. Petri, Jakoż 
W czyim się fercu zaymie, coraz daley; 4 
dałey fzerzyć sie będźie, ynie pierwey aż 
2 żyćiem zgaśnie, nakfztałt tofpaloney 
_(mo- 
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fmolaney pochodni, ktora przygasić śię 
nie da, aż cała fpłonie. Znaydźie śię owo 
młodźian, ktory już to myślą, już mową, 
już dopufzczeniem śię, w tey materyi na 
dźień dźieśięć razy wykroczy, coż? aż w 
mieśiąc trzyfta,aż za rok liczba trzech tyśię- 
cy, y daley śmiertelnych wynieśie grze- 
chow. Niechże rok drugi, trzeći, wtym 
trwa nałogu; kto doftatecznie wyrazi, jak 
śię zadawniony nałog, przy takczęftey i+ 
czbie y intenfyi grzechow wkorzeni? Jak- 
żetedy wyperfwadować mi, że wtowłoże- 
ni,wkorzenieni, gdy śię do fpowiedźi uda- 
dzą, fzczerze, co im dotychczas naturg 
było, obrzydzą, ohidzą, znienawidzą Wie- 
rzyć temu nigdy nie mogę. 

Ale choćby śię y tak kiedy ftać mogło; 
to już- nakoniec śmiało twierdzę, y wklat 
mowię (co jefł trzećim punktem kazania) 
iż w'ten wyftępek całym życiem włożeni 
naoftatek nie tylko nawroćić śię do BOGA, 
ale y pomyślić ona wroceniu śię nie zechcą. 
Nie moje to ha poftrach zdanie, ale Bo- 
śki przez Ozeafza Proroka Ozee s.V. 
4, wyrok, na ktory pilnego nadftawćie u- 
cha, y przelękniyćie śię: bo podobno nie 
jednemu y z was fłuży: Non dabunt sogi 
tationes fuas, wt revertantur ad DEUM 

 fuum: 


ce Mi pomora Z 


Na Niedz: Mięfopufina. 285 
fuum: Nie pomyślą ( mowi Prorok} ĉi ni- 
gdy o nawroceniu śię do BOGA. Czemuż: 
to: Quid fpiritus fornicatiouam in medio 
corum, Bo duch lubieżnośći w pośrzodku 
ich, nibyto dufza ich, ktorą tehna y żyją, 
niby wfzyftkich myśli, zamyfłow, y che- 
(i ofłatni, y jedyny cel, koniec, y termin. 
Quia fpiritus fornicationum in medio eorum 
ejh Tento duch lubieżnośći całego czło- 
wieka, tak przeymie, y przeniknie, że ca= 
lą dufzę ze wfzyftkiemi jey potencyami, 
ze ćiało ze wfzyftkiemi onego częściami, 
opęta, y do fłużenia lubieżnośći zniewoli. 
Już na takiego rozumie nic śię więcey 
inować nie będźie, tylko fpofobow wy- 
myślenie,ktoremiby śię ćiału dogodźiło,ta- 
kiego pamięć, brzydkiemi fantazmami,wo- 
la nieuftającemi zaprzątniona zawfze bę- 
dżie żądzami, oczy, ufzy, ferce, ręce, no- 
gi, inftrumentem śię do fzukania jedynie 
zakazaney rofkofzy ftaną. A tak cały czło- 
wiek nieczyftośćią śię, jak gangrena jaką, 
ną wfzyftkich zmyfłach ciała, y potehcy- 
ach dufzy zaraźi. Terazże śię pytam was, 
fłuchacze, jakimże fpofobem tak zarażony, 
przegniły,zaraz ozdrowieje? tak całym ży- 
ćiem w rofkofz włożony, przy śmierói ją 
fobie ohidźi, obmierźi, y fzczerze śię do 

Pana 
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Pana BOGA awto O! trudno, trudno 
temu dać wiarę! To pewhieyfza, ŻE. Non 
dabuut; cogitationes [nasut ve Uertamtur ad 
DEUM. Już w to włożeni, już lubieżne- 
mi nałogami- przegnili, dla wkorzenio- 

1ych, y. aż'w kośći wpojonych nałogow, 
dla zatwardźziałośći ferca, dla rofpaczy, 
w. ktorą bies natenczas, niezliczoną liczbę 
grzechow. przed oczyma. fławiąc, tacno 
wprawi, a nakoniec dla dobrania miar- 
ki grzechow, "już przy śmierći o.poku* 
cie myśl lić nie zechcą y-o niey mowić fo- 
bie nie dadzą, ale w rofpaczy, Zatwar- 
działego ferca w niepokućie niefzczęś 
wie dokonają. Bt im peccatis veftris mortes 
mini. | 

Od czego: niech każdego z nas BOG 
broni: Wfzakże, aby dó tego «kiedy nie 
przyfzło tym wfzyftkim, ktorzy się do lu- 
bicznośći wyftępku poczuwają, wiedzied 
o śrzodkach- przynależy, ktorersiby ię 
« poratować mogli, ate. między. infzemi 
podobno fą nayśkute cznieyfze: Unikanie 
do tego;grzechu prowadzących okazyi, y 
gorąca modlitwa: Naprzod tedy częfto Z 
pokornemi modłami do BOGA śię w po- 
kufach y tentacyach udawaycie, y tak mu 
naprzykład wafzę fiabość, y indygencyą 

prze- 
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pirzekładayćie.  Widźifz Panie, y przeni: 
kafz  moję natury do złego”ikłonność, u- 
łomność, widźifz, jak upadać mogę, jak 
włafnemi siłami+żadna miarą podźwignąć 
ślę y powitać nie mogę. Tu mię nalog; 
y nazwyczajenie śię, jak cetnar na doł 
Ciągnie, å ztąd mię zła okazya do dobre: 
go nie prowadźi, tumi moja ślepota wi- 
dzieć ' mego niefzczęśćia y onym śię brzy: 
dźić nie dopufzcza. Ach Panie! ty, ktory 
nie 'chcefz zguby grzefznika, oświećze 
oczy moje, poday mi rękę do powftania, 
podźwigniy fiabość, y ułomność moję; 
zmiękcz twarde ferce moje. . Day mi moc, 
meęftwo,. silẹ do zwyćiężenia, przyzwy: 
czajoney natury, y natrętnych pokus, od- 
dal wfzelkie piebefpieczne okazye, przy- 
pominam ći moy Chryfte JEZU po wie= 
lekroć razy uczynioną obietnicę twoję: 
Petite, 65 accipietis, ftawię éi Krew y me- 
kętwoję, ktorąś dla mnie grzefznego po- 
mof, y. przez nią, o to wizyftko wielce 
ptofzę,  żebrze.. Tak, mowię, fłuchacze 
moi, do tego śię wyftępku poczuwający, 
przez gorącą, uftawiczną, uśilną, y fta- 
teczną modlitwa- do BOGA śię: ućiekay= 
ie. Zaćiągniyćie do tego" Przebłogofła- 
wioney 


1 
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wioney MARYI przyczyny y protekcyi, 
jey czći, ftateczna jaką czyniąc przyfiugą, 
4 upewniam, że BOG ferca wafze fkalifte 
zmiękczy,y odmieni łaśką fwoją; „otwo- 
rzy wam oczy, że to wfzyftko, co wam 
miło było, zbrzydzićie, y do fzczerey u- 
daćie śię pokuty. 

Bylebyśćie tylko drugiego do tego fku» 
tecznie pomagającego chwyćili śię śrzod- 
ka, to jeft: uniknienia okazyi, naybar- 
źiey z doświadczenia niebefpiecznych: 
Te abowiem fa, co biefowi sif ma nas 
dodają, nas zaś niewypowiedźianie ofla- 
biają, to jedyną jeft przyczyną wfzy: 
ftkich nafzych w grzechy upadkow,y--po 
uczynionych fpowiedźiach częftey w toż 
famo recydywy, iż wierzyć temu nie 
i chcecie, że takowych  okazyi, ile -bli- 
kich oddalenie, jedynie do uwiarowa- 
nia śię grzechu, jeft potrzebne. Qui ca: 
wet lagueoss fecurus' erit: Prous u. Ize 
do tey labieznośćią ukalana dufza  ( ja- 
kośćie flyfzeli pierwey_) przychodźi 
niefzczęśliwośći, że ftanu fwego nie 
poznawa mizeryi, że nie poznawając o- 
nym śię nie brzydźi, nie brzydząc, po- 
tym śię upamiętać, y nawroćić do BO: 
| aaa GA 
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GA nie chce. Ztąd to pochodźi, że $ię ni- 
gdy tacy fzczerze do BOGA przez mo- 
dlitwę nie udają, nadto niebefpiecznych 
nie chronią śię okazyi. Ktoremu wfzy- 
fcy wierni żebyśćie nie podlegali nie- 
fzczęśćiu, już odtąd, tych ode mnie na- 
mienionych y zaleconych śrzodkow u- 
Żywayćie, temi śię brońćie, temi u 
BOGA zjednaćie pomoc, łafkę na zła- 
manie pokus, na uwolnienie zawikłane- 
go fumnienia, na pomnożenie zafług, y 
wyfłużenia chwały wie- 
czney, co day 
Boże; 
dci Sh 

M "PE 

N. 
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HE AZAN EI 


Na Niedzielę » Mięfopufiną. 


Confumabuntur omnia. Luc: 18. 
Skończy Się mfzyjtko. 


O rozumiecie, fłuchacze moi, czego też 

pod tę zapuftną trzydniowkę: naybar- 
źiey pełno będźie, wfzyftkiego będźie peł: 
no, y złego y dobrego: pełno nabożeńft wa, 
pelno w tym Kościele flexoryi, pełno ka- 
zań, to dobrze: y day Tem żeby jak nay- 
więcey tego ftać Się mogło, na więkfze po- 
mnożenie chwały Bóśkicy, Będźie _Oraż 
pełno złego: będzie pełno pełnych, pelno 
fpełnienia, kielichow, do zalania rozumu, 
do przebrania miarki w napoju, o! to źle! a 
jefzcze gorzey: pełno będźie ( bodaybym 
był w tey mierze falfzywym prorokiem ) 
zgorfzenia, niewftydow,niecnot, ynieprze: 
Jiczoney obrazy Bofkiey,ktorą z miary wy: 
lewająca pod ten czas rofpuftny fwobo* 
da, y licencya popełni, y boday miarki 
grzechow, ktorym BOG dotąd tylko, a nie 
dłużey dyfiymulować zechce (body, mo: 
wię ) miarki grzechow nie dobierze. 

Abo(mowidie ) jeft jaka u P.BOGA miara 

gTZE- 
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grzechow? Na to odpowiadam, że jak u 
niego jeft pewna miara, poki łafki fwe da- 
wać, pokidnie daley grzefznika do pokuty 
wzywać, pokia nie daley nawrocenia cze- 
kać,poki popełnione przećiw fobie człowie- 
ka obelgi Ćierpieć, znośić będźie za zda» 
niem Orygenefa: Patientia ejus © fujłen= 
tationis certa menfura efte Tak jef, Y Za: 
pewne jeft grzechow nafzych pewna mia- 
ra y menfura, ktorey dobrać, przebrać peź 
wija zguba, Tego jądalfzym kazaniem na zra- 
Żenie,ile pod ten czas, od śmiałey na grzech 
rezolucyi dowodźić będę. 44 M. D. G. 

„Ta, o ktorey mowić teraz przedśię: 
wzialem materya, ponieważ na wierze śię 
załadza, nie tak naturalnemi racyami, ja- 
ko raczey z Pifma Swiętego pokazanemi 
Janie przykładami, tudźież Qycow Swięż 
tych „wvtokami,, może być probowana: 
na obu tych rzeczach mi nie zbędzie, gdy 
y zPifina$. nato hieomylne pokażę przy: 
klady, do tego jednouftne Oycow Swię: 
tych przytoczę rozumienia, Co gdy u- 

| Czynięsfpodźiewam śię, że zbawienną feri 

4 ca wafze przerażę bojaźnig, bylebyśćie 
tylko pilnego ucha nadftawili. Rzeczto 

| 2 wiary pewna, iż BOG jak wfzyftko pod 

| Waga miarą, y liczbą ftworzył, tak ftwos hi 

| T2 tzo- Ki 

| 

| 

| 
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rzone rzeczy w:tymże famym porządku 
zachowuje y rozrządza doskonale, jako 
Mędrzec mowi Sap: 11. Omnia in menfus 
ra, ES numero, £I pondere di (pofnifti.Zkąd mu 
nie tylko dufz ludzkich liczba,ktora była y 
jefzcze będźie, jeft widoma ywiadoma, lecz 
oraz wfzyftkie ludzkie myśli, wfzyftkie óla- 
dy, owfzem fame włofy, aż do jednego 
fa policzone: Omnes capilli capitis nume= 
yati funt. A jeżeliż BOG y dufzom, y du- 
fznym myślom liczbę, ktora śię nie przeftą- 
pi, naznaczył, toć y to zatym idźie, że 
też kazdego z nas zofobna grzechom, pe- 
wna położył granicę, naznaczył miarę, 
liczbę, ktorey poki człowiek nie przeftą- 
pi, jefzcze BOG miłośiernie śię z nim ob- 
chodzić, jefzcze jego do pokuty wzywać 
pokuty czekać, y od mśćiwego karania 
wftrzymać śię zechce. Ço że tak jeft, y 
było widźieć śię nam da Gen: 15. Przy: 
" rzekł BOG ludowi IzracHkiemu dać żiemię, 
ktora jefzcze w ręku zoftawała Amoreyczy: 
koww tey jednak obietnicynie prętko, nie 
prętko bo aż czwartemu pokoleniowiuyśćii 
śię. A tu kweftya? czemu nie zaraz,ą przyna: 
mniey nie wkrotce do fkutku fwoję przy: 
wiodł Bog obietnicę,y jak famych Amorcy: 
czyków tak źiemię ich podbić: Izraeli- 

tom 
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tom bie dopuśćił? Słuchaycie pewney, kto- 
tą fam BOG kładźie Y.16.przyczyny: Non: 
dum enim complete funt iniquitates corum 
ulg, ad prafens tempus: Bom widźiał: iż 
jefzcze do dźiś dnia miarki grzechow 
fobie naznaczoney nie dobrali, przeto ich 
znofzę, ćierpię, dyflymuluję, y acz godna 
kary, karać nie będę nondam enim comples 
tæ funt iniqnitates eorum. Zkad jaśnie 
śię pokazuje, iż y Pańftwom, y zgroma- 
dzeniom, y każdemu zofobna człowieko- 
wi, jeft pewna miara, liczba grzechów 
determinowana; ktora żę nikomu wiadó- 
ma nie jeft, kogo nie przeraźi? Wfzakże 
ftrafznieyfza to,co zatym idźie, że za prze- 
braniem miarki, że za dopełmieniem li- 
czby grzechow, pewniuśieńka zguba na- 
ftępuje; Niech jeno aby jeden grzech nad 
liczbę będźie popełniony, już BOG daley 
nie śćierpi, ale furowa fwoję „pokaze 
zemftę. Tak Auguftyn Swięty, tak Chry- 
zoftom, tak Hieronim Swięty twierdźł, 
z ktorych 'dwu tylko przywodzę zda- 
nie dla krotkośći: Illud |entire conves 
nit tamdiu a DEI patientia fuflineri,guam= 
diu nondum [fuorum peccatorum terminum 
fnmo, compleverit, quoconfumato, eum ila 
lico percuti, mec ullam illi veniam jam rès 

T3 fr~ 
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Jerwati, S. zaś Ghryzoftom Jib: . contra 
gentes de Babyło. Wyliczywfzy: wfzyftkie 
zbrodnie Juliana Cefarza Apoftaty,. pyta 
śię: czemu. natenczas bałwana nazwanego 
Dachnes y Kośćioł dla niego od Juliana 
zgotowany ś$iarczyftym BOG z nieba o: 
gniem w perzynę obrodiwfzy, famego ra- 
zem Juliana piorunem nie ubi}? odpowia- 
da: Quia nondum  impleverat menfuram 
peccatorum, ET tempus, quo iilum DEUS 
ad pesam exfpelbare decreverat, A takie a- 
bo. temu podobne. fa y innych Qycow 


Swiçtych rozumienia, dość jafne y tym 


więcey wiary godne, że šie na powadze 
n:r « 8 7 ó 2s a r 
Pifma Swiętego w tym punkóie funduja: 


Numerorum 14. Powielekroć lud lzra= | 
elki na oweyto puftyni, już fzemraniem, | 


już bałwochwalftwem, już defperacyą 


przećiw BOGU wykroczył, BOG z tym | 


wfzyftkim, niektorych tylko na poftrach 
ukarawfzy, wfzyftkim inaym takowe da- 
rowal. przeftępftwa y odpuśćił. Lećz gdy 
znowu na oko już niemal widząc obie- 
cang Ziemię, przećięż że ich z Egiptlkiey 
wyprowadził niewoli, na to fzemrzeli, y 
BOGU złorzeczyli,już BOG daley tey znie- 
wagi znieść nie mogąc, rzecze do Moyze= 
iza: Ujqucqno detrabet mibi populus iltet 


fe- 


"Na Niedz: Mięjopufina. 895 
feriam igirur eos pefłilentia atg, confutmam, 
A pokiż ten niewdźięczny lud dobroći 
mojey uwłaczać będźie? ferżamigitur, Ey 
doścże tego! dopufzczę na wfzyftkich po: 
' wietrze y do jednego wygubię, wytracę; 
zgładzęferiam. p filentid atá, confumam, 
To-fty froti przerażony Movyzefz uda ś śię do 
rzewnych łez, do gorących proźb,y do 
nieuftannego błagania, wftawienia śię za 
ludem, żeby cal furówe od niego odda 
lit karanie, czym zmiekczony BOG pro: 
zbyć jego wyftuchiwa, ale ftuchayćie jaką 
przydaje kondycyj: Ze tym tylko odpu* 
fzcza, przebacza, ktorzy. abo po wyśćiu 
zaraz” z Egiptu, abo trocha przedtym po- 
rodźili śię, tym zaś, ktorzy w dośkona- 
łym wieku, z Egiptikiey wyfzli niewoli 
żadnego  miłośierdźia niegodnych być 
fadżi. Tu śię was pytam fłuchacze, czes 
mu takiey Bog w karaniu użył nierowno- 
śćił że choć wfzyfcyrazem fzemraniem, 
bałwochwalftwem grzefzyli, przećięż nad 
jednemi miłośierdźia zażył, drugich za to 
famo, nieodwłocznie zaraz morową ukas 
rač plagą poftanowił. Oto temu mowi Pifmo 
w tymże Rozdźiale W. 22. Tetaverunt me 
jam per decć vices: Już tomię oni, mowi Bog, 
nie raz, nie drugi jak tamdi, ale dźieśiąty 
T4 razo 
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raz fwoim batwochwalftwem, y- fzemra: 
niem znieważyli: te ja ich „przeftępftwa 
liczyłem, y aż do dźieśiątego razu: dyffy- 
mulowałem, przebaczałem, ale kiedy już 
Gi dźieśiątym razem miary grzechow do- 
brali, daley, choćiaż tamtych nie karzę, 
tych dierpieć nie mogę, feriż pelilentiâ atq, 
 confumam, Przeto tak chcę, niech ći wfzy: 
{cy powietrzem morowym wygina, jakoż 
tak śię ftało. Podobnie furowey 4 nieodź 
włoczney doznali na fobie kary obywa- 
tele Tyru, Damafzku za do pełnieniem li- 
czby grzechow, a to daleko już mnieyfzey 
nad [zraelitow, onym abowiem aż do 
dźiesiątego grzechu BOG odpufzczać pos 
ftanowił, tym zaś tylko do' trzećiego ra- 
zu, anie daley pozwolił nawrocenie. 4- 
mosi, Super zhus fceleribus ET fuper qnatnot 
gon convertam eum. 
Z czego, ` ftuchacze moi, dochóodźćie 
naprzod: że nierowną jeft liczba grze- 
chow każdemu naznaczona, 4 ta tajemna 
y famemu tylko wiadoma P. BOGU; jedne- 
mu tyśiączny, fetny grzech miarą jeft, kto- 
tey poki nie dopełni człowiek, BOG mi- 
łośierdźia „użyje, drugiemu. dźieśiąty, 
czwarty, ba jeden tylko czafem grzech. 
popełniony, dość, do zguby wieczney bę: 
dzie. 


zB a= a zaa 
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„dźie. Ani w tym Bofkiey przyganić mo- 


żno dyfpózycyi; za co to jednemu mniey- 
fzą, drugiemu nierownie więkfzą nazna- 
cza grzechow miarę, bo co nafzemu ftia- 
bemu -rozumkowi zda śię: być nierowno- 
śćig, w P. BOGA dla tajemnych, y niedo= 
śćigłych fadow jego dofkonałą jeft fpra- 
wiedliwośćią. A jako żaden temu śię ani 
dźiwuje, ani bez bluźnierftwa przyganić 
o to BOGU może,że jednemu dłużfze,dru- 
giemu krotfze dni żyćia wymierzył. Men» 
Jurabiles pofuifti dies meos. Pfal: 38. y wy= 
mierzywfzy granice, termin onym na- 
znaczył Job: 14. cońfituijii terminos ejus 
qui preteriri non poterunt, Bo Panu BO- 
GU, jako naywyżfzemu Panu y Autorowi 
łafki y natury wolno, jak mu śię podo- 
ba dyfponować, y jednemu dlużfzy, dru- 
giemu krotfzy wiek żyćia naznaczyć, dla 
niewiadomych, niedośćigłych przyczyn, 
Tak y to dźiwno być nie ma, że BOG nie. 
rowną dla wfzyftkich miarę grzechow po- 
ftanowił, bo w tym żadney człowiekowi 
nie czyni krzywdy, wolnośći mu nie uy- 
muje, å y za jeden grzech śmiertelny po- 
pelnióny każdego czafu fłufznie, fpra- 
wiedliwie y doczefną śmierćią y wieczne- 
mi mękami karać może. Wnośćie z tego 
powto- 
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powtote to fobie, fłuchacze, iż za dopel. 
nieniem jakieykolwiek od BOGA razna- 
czoney miarki gtzechow, niechybna na- 
ftępuje zguba; 4,ta dwojakim wykonana 
bywa fpofobem: jednych P. BOG zaraz w 
tymże puńkćie nagłą karze Śmiercią, y 
co za tym idźie pieklem,drugim jeśli żyćja 
zaraz nie odbierze,tedy talki, y (kuteczney 
do nawrocenia $ię umknie pomocy, bez 
ktorey zbawienia zapewne nie doftąpi. 
Okrom wyżey namienionych przysła- 
dow, pierwfzego fpofobu karania doznal 
na fobie Baltazar wielki zbrodźień y bał= 
wochwalca, Dan:5, Temu do oftatniey 
miary y kompletu grzechow jednego tył: 
ko nie ftawało; czymże dobrał! Oto przy 
owey walney uczóje, ktorawfzyttkim {wo 
im. fprawił Senatorom; na pokazanie le: 
pfzey ochoty, każe napiły Krol zabrane 
Kośćciołom przez oyca fwego Nabuchodo- 
„nozora z (karbcu przynieść poświęcone 
BOGU naczynia, kielichy, z nich fam pier 
wfzy odważnie przepija, y pić wfzyftkim 
rofkazuje; to ówiętokradztwo już mu „bylo 
dobraniem miarki złośći, fiuchayćież co 
śię ftało; Eadem bora apparnerwut digiti 
fer ibentis. Oto tevże godźiny feralną śmier- 
ći na śćićnie obaczył fentencyą. Coż e 
Icy: 
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ley:  Eadem noćże interfectus eft Baltazay. 
, Teyże nocy: marnie zginął zabity zoftał 
Baltazar. « Interfćżus ef Podobnych kas 
rania- przykładow: tylko śię zrefłektuy- 
cie, łaGno y.w tych czaśiech fobie przys 
pomnićie. Słyfzeliśćie kiedy, że ten y ow 
, Na podeyrzane w nocy idąc mieyfce, mar: 
nie-zginął, wfzak mu podobńonie nowina 
była przedtym, na toż femo ugęfzczać 
| mieyfce, czemuż, profzę, nie dawnieyfzeys 
| nie przefzłey, nie pozaprzefzłey nocy, ale 
| tey nocy, tey godźiny, zginął? Taż fama 
przedtym obraza Bofka była, taż fama/dla 
kogoś krzywda, czemuż y BOG dyfsymu- 
| lował,y ludźie śię nie mśćili przed tym, 
ale tey godźiny, tey nocy? infzey przy: 
| Czyny dać nie możno, tylko że dawniey- 
| e grzechy, dopełniały miarę grzechów; 
| ten zaś owey nocy, owey godźiny grzech; 
| oftatnim był dopełnieniem, po. ktorym 
| nieodwłoczna naftąpiła kara, To fame 
rozumieć maćie, o nagłych kazualnych 
| śmierćiach, ktore śię rożnym w oczach 
| wafzych przytrafiają: ten utonał, ow od 
| frzelby trefunkiem zginał, ow fzyję zła” 

mał, ow śię udawił; takowe śmierći zwać 

| lagie wy abo na naturalne przyczyny, abo 

la trefunek, 4 to rzecz, pewnicyfza; że fá 
sku- 
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skutkiem y exekucyz oftatniego grzechu. 
Nie moje to, ale Dyonizyufza Carth: zda- 
nie: fepe homities propter peccata intemhe= 
flivè moriunturs quando videlicet impleta 


funt iniquitates eorum. Zkąd yto idźie, że 


za dobraniem miarki złośći, BOG lat y | 
wieku. ukraca, moglby drugi według sif, | 


y konftytucyi fzędźiwepo doczekać <wie* 
ku, y zapewne 'doczekałby, ale że fwy- 
wolnym, rofpuftnym żyćiem przebrał mia- 


rę grzechow, BOG w młodym wieku, w | 


famey file, z tego go świata zbiera, jako 
o pewnym grzefzniku u Joba napifano: 


Fobts. Antegużimplrantur dies ejus, peribit | 


Bierzcie to fobie mocno w pamięć. Pa: 
nowie młodźi, y jeśli fzędźiwego włofa 
doczekać, jeśli czas fwoy od BOGA nazna- 
czony wymierzyć chcećie, nie wylewayćież 
` ferca wafźego na rofpuftę, na obrazę Bo- 


śka, bo tym fobie lat żyćja zapewne ukrodi- | 


ćie,przeftrzepa Mędrzec: Ne nimis muitum | 


impić agas, nè moriaris iu tempore tion fUo 
Y tento'jeft pierwfzy; fiuchacze, za dobri- 
niem miarki grzechow karania fpofob dość 
frafzny, karanie nagłą śmierćią. „Wfzake 
Że y tych nie lepfza jeft: kondycya, kto- 


rym BOG za przebranie liczby grzechów | 
śkuteczney umknie taiki y pomocy, choć | 


na 
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na ayei zaraz nie ukarze, bo im z4 cza 
fu, ve! biade przez Ozeafza Proróka BOG 


przepowiada: Ojeg 9, Fe ei, cum receffero 
ab eis. Biada im, bo Się tacy nigdy już do 
BOGA fzczerze nie nawrocą, nie dla tego, 
żeby poki żyja y wolney zażywają woli, 
nawroćić śię, poprawić już Nie mogli, 
bo tego prawdźiwa Teologia nie uczy, 
glyż imdotego uffacientiaawcilia, niezby- 
wają,ale że fami nawrodić śię nie zechcą. Dla 
czego tez BOG, fkutecznych talk, y pomocy 
fwoich, (do ktorych dania obligowanym 
nie jeft ) na ukaranie dopełnioney miarki 
umknie, a tak yw grzechach uftawicznie 
żyć aż do śmierći będa, yw grzechach o- 
raz: jako to w rofpaczy o miłośierdźiu Bo- 
fkim y w innych niefzczęśliwie dokonają. 
Anad tey pomyślić śię  więkfza nie może ka- 
ra. To wfzyftko o czym dotychczas mo» 
wiłem, fłuchacze moi, żebyśćie fobie mo= 
cno/w pamięć, y ferce wraźili, y tey pras 
wdźie jak pewna jeft, fzczerze uwierzyli, 
nie podobna rzecz, żeby was bojaźń fa- 
dow Boikich, jeśli jefzcze miarki grze- 
chow nie dópełniliśćie, od śmiałey na dal- 
fzy grzech śmiertelny mow: nie odra= 
ila, 

Wie już każdyz was;że jeft pewna mia- 
rg 
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ra grzechów, á ta nierownie wfzyftkim de- 
terminowana, czemu przeczyć nie możno, 
bota prawda(jakośćieftyfzeli )gruntownie 
na Pifmie Świętym, y Oycow Świętych 
funduje śię, powadze. Nie wie znowu ka: 
zdy; do jakiey wam liczby grzechow,BOG 


Cierpieć, dyfsymulować,i anie daley zechce. | 


Tu śię już każdego zofobna pytam? mo- 
zefzli ty rozumnie y odważnie twier- 
dźić? że ten grzech, ktory pono popełnić 
zarnyślafz, nie będżie jefźcze owym o- 
ftatnim kompletowym grzechem? po kto- 


rym abo éig zaraz BOG nagłą ukarze | 


śmierćig, abo, co śmierci śię rowna, z fas 
fkami do nawrocenia ciebie „potrzebnefni 


odftąpił Nie możefz twierdźić, nie, bo | 


zadney o tym wiadomośći nie mafz: BOG 
ja famemu tylko zoftawił fobie, a zatym 
to rzecz pewnieyfza być może, że BOG 
nie dźieśięć razy jako Izraelczykom, nie 


trzy razy, jako Tyryiczykom, ale fetne, ale | 


tyśiączne twoje dotychczas grzechy zno* | 
ząc, juz podobno oftatniego, ktory po: | 
pełnić: zamyślafz, Ćierpieć dal cy mesze, 


chce; tym podobno y miarki dobierzefz 
grzechow,- y na nieodwłoczne zaflużyfź 
karania. Co jeżeli tak być może, fiucha: 
cze, kto z was odtąd, na tak niepewny, 
! (nA 


na tak niebefpieczny los puśći zbawienie, 
anie raczey zbawienną przerażony bo- 
jaźnią, to ftateczną wolą, ftanowić zechce: 
Non amplitżs, non amplins procatum, 

Ach Panie! jak wielkie jeft twoje na- 
de mną miłośierdźie, że mię dawno, za me 
niezliczone grzechy do piekła nie ftrąćiłeś? 
O! jak wielka moja była złość, nieuwaga, 


Żem ja nato zafługiwał; znam moje fza- 


leńftwo, widzę tak wielkie niebefpieczeń- 
ftwo, przeto ftanowie: by fzło o zgubę cą- 
ley fortuny, niech.ginie: non amplins. pec= 
carum, by przyfzło uludźi przyjaźń, fa 
wor, dobtą utracić flawe, (ba co mi jeft 
naymilfzego zdrowie, żyćie) niech przy- 
jaźń, niech fiawę; niech zdrowie, Żyćie 
trace a już odtąd na przech śię dobrowol- 
nie nie odważę. Nów amblidis peccatum. 
Utwierdź te moje mocne przedśięwżięćie, 
laika twoją Boże. Z czego tobie 
będźie cześć y chwała 
na wieki, 
A 
M E 
N. 
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Inctcpabant eum. - - Ipfe vero 
magis clamabat, Luc: 18. 
Fukali nań.- - Lecz on tyt więcej 

wołał, | 
Oś dźiwnego, ftuchacze, że choćiaż.co- 
rocznie Kaznodźieje mają z zapuftem | 
fprawę; nigdy jednak z zapuftem fprawy 
doyść nie mega. Jakie tylko pomyślić $ig 
moga, te wfzyftkie y zadają, y dowodzą! 
zapuftowi excefla, konwinkują go o pu 
bliczne drugich zgotfzenia, ftrofują 0 
zbytki, wizyftkie fprawka jego przećiwne | 
prawu Bośkiemu, przeciwne fumnieniu być | 
fądzą, yo nie laja, narzekają. Ińcrepabaut | 
eum. Coż na to zapuft. Kaznodźiejefwoje, | 
'azapuft fwoje: Ipfe vero magis cama- 
bat. Tak pozornemi racyami prawdę glu- 
fzył, y głufzy, tak wymyślnemi pozorami, 
pretextami rzecz fwoję udawał, y udaje, u 
dając zachęca, zachęcając nie tylko do 
niey namawia, ale ją wmawia, że Kazno* 
dźieje nic z nim wikurać nie mogą. A to: 
nić 
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nie tak dla tego; zeby jego tacye, perfwa- 
zye, namowy. tey były dźielnośći: bo nie 
f, jak wkrotce ufiyfzyćie. "Ale-że wielu 
ludźiom doftatnim, fzlachetnym,możnym, 
tedo fkłonnośći ich przypadające perfwa- 
zye, do ufzu,y ferca przypadają,ktorzy po- 
wagą, przykładem, nakładem, fortunami, 
zdrowiem, żyćiem zapuftu ftronęutrzymu= 
ja y jego fprawki chwaląc, do nich śię 
fami przykładają. 

Có gdy wfzyftko ja fobie uważam, nie 
wiele obiecować mogę, Że czego na za» 
pusćie dokażę: z tym wfzyftkim, czywiku- 
ram, czy nie, milczeć nie mogę: bo mi 
Ksynodźieyśka profeffya, “bo mi wielu 
dufz, ińterefs zbawienia,4 nikczemność 
tych racyi, ktoremi śię ludźie omamiają, 
milczeć nie dopufzcza. Tych ja racyi, 
perfwazyi obłudę, nim wam fiuchacze moi, 
naoko- pokażę, trzeba wam naprzod wie: 
dzieć, czym, y do Cżego was zapńłł namā: 


wia. Namawia was do wolnieyfzego, ro? 


zwięzleyfzego, choćby z narufzeniem fu- 
mnienia, pod ten czas żyćia. Czymże na- 
mawia? pozorne racyami, přetextámi, 
że pod: ten czas wolniey żyć, wolno. Te- 
80 zaś tak dowodźi: Fej, prawi, naprzod 
Prekrypcya z dawnosci czafu: tak przedtym 
U: bywae 
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bymało: Ten tema czas, bywało brzedtym, 
czemuż nie ma być y teraz? To jedna ra: 
cya. Coż daley zapuśćie: Tak się teraz 
po, twfzyjikich Paujiwach, Krolefiwach, 
miafłacb, mialłeczkach, ba po całym smiea 
cie dzieje. Gzynią to drudzy, żyją pod- 
tenczas wolniey, czemu} y tam nie wolno? 
Mow co chcefz zapuście, ja cala gęba mo- 
wię, że nie wolno. Y jedna y druga racya, | 
nie racya: bo ani dawnieyfzego czafu pre- 
śkrypcya, że tak przedtym bywało, ani 
przykładow przytoczenie, że śię tak po | 
świećie wfzędźie dźieje, do zażyćia w tych 
dniach fwywoli, rofpufty, dyfpenfować | 
* pie może. Co? nie może, To fzkrupuł niępo=| 
trzebny. . Czemu nie może: Już+tak jeft: | 
tak przedtym bywało, więc być może: 
Life. vero magis clamabat, Stuy zapuśćie, | | 
nie krzykiem, nie hałafem, nie rogami, ale | | 
racyami o to ię umowić potrzeba. Malz | 
ty fwoje racye, mam y ja: Cożkolwick | 
bądź, a ai już będą racye na rącye 
Was fłuchacze, obisków za arbitrow, czy: | 
ja prawda. Ty zaś na ołtarzu ftojący Sg: 
dźio Boże w fłufznośći  umawiającemu 
śię taika fwoją „dopomoż. 4d M. D: G 
Oświadczam śię naprzod: że nie myślę 
ja tu nikómu pić, kwagić wefołey my: 
li, 
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sli, ani moim kazaniem uczćiwych rozry: 
wek dorózwefelenia śię zakazować: Ten 
temu czas: tak $ię po świecie dzieje: tego 
okoliczność naftępującego czafu wyciągać 
zda śię. Smieyśię Woyćiechu choć do zde- 
chu,byle bezgrzechu. Ale zapuftować z zas 
kazaną prawem Bośkim rofpuftą, z naru- 
fzeniem fumnienia, żadna racya, żaden 
pretext, żadna w tym okoliczność dy- 
fpenfować nie może. Czego już dowodzę, 
tylko profzę o pilne ucho. s 

Naprzód: preíkrypeya z dawnośći cza- 
fu, że tak przedtym bywało, żadney nie 
ma dźielnośći. Coż z tego, że tak przed- 
tým bywało? Czy małoż czego złego przed: 
tym bywało? Bywały podtenczas po uli- 


«ach rozboje, mężoboyftwa, gwałty, kra- 


dzieży, y tam daley; to y teraz być po- 
wione? To niewinnego na ulicy kaleczyć, 
zabić wolno? Czy dobra, czy rozumna tas 
kowa illacya? Prelkrypcya w «dobrych 


« Die wzłych, zakazanych rzeczach,ma fwo: 


ję moc, y walor. Bywało tak przedtym: 
ten temu czas. Jakby też kiedy był czas 
taki, ktoryby miął prawo, przywiley, dy: 
fpenfę, że podczas niego, jak śię tylko ko- 
mu podoba, żyć wolno. A od kogoż, pro- 
fzę, czas taki miałby przywiley, prawo, 


U2 y 
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y dyfpenfę do rofpuftył Gdyby miał; mieć. 
by-ja muślał,abo-od BOGA w tym dyfpen- 
fującego; abo, od ludźi. To zaś oboje ża- 
dna miarą być nie mogło: bo ani BOG 
czafu do fwywolney rofkofzy ludźiom, 
ani ludźie fobie pozwolić mogą. Eccl: 3; 
Mędrzec Pańśki wfzyftkim, '4 wfzyftkim 
zabawom czas fwoy naznacza: Omnia tems 
pus babent: tempus ridendi, 65 tempus flene 


di, tempus tacendi, CI tempus loghenai, 


tempus plangenai, E&I tempus: [altandi, y | 


tam daley. Przebieżćie y ten rozdźiał, y | 
całe Pifmo; nigdźież czafu do grzefzenia | 


nie znaydźiećie. Owfzem to wyraźnie na 
wielu jeft mieyfcach,że BOG y wfzyftkim, 
y na zawfze grzechu zakazuje, Ekklezya- 
ftyk Pański Bal; 15. mowi: Nemini dedit 
fpatium peccandi, żadnemu BOG, czafu do 
grzefzenia nie dał. Deut: 4, czytam: Di- 
jeant timere me omni tempore, Job 4, Car 
ve, me aliquaudo peccato con(entias, Cho- 
way.ćig Boże Tobiafzu! wara! abyś. kie- 
dyżkolwiek NB. kiedyżkołwiek na grzech 
śię odważył. A jezeliż BOG wfzyftkim 
bez excepcyi nie w. nemini, jeśli na 
zawize pro omni tempore rofpufty zakazu- 
je; jakże, profzę, na czas zapuftny dyfpeń- 
fować może: Nie może, nie, fłuchacze, 
nie 
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mie może dyfpenfować, aby, co jeft, y bys 
ło grzechem, pewnego czafu orzechem nie 
było. Bo co to jeft grzefzy & Grzefzyć, 
jeft to na takie dźieto dobrowolnie śię 
odważać, ý a. ktore przyrodzonema 
prawu, to jeft: zdrowemu rózfądkowi śię 
przećiwi, a oraz Bofkiemu prawu to zá- 
kazującemu, co przećiwno jeft rozumowi; 
zatym takowa akcya z iftoty fwojey jeft 
złą, niegodźiwa, niefiufzna; nienawiści, 
Y kary Bośkiey g soda: Ta już, profzę was 
fuchacze, uważćie, y jeśli tak, Jak nale 
ży, naylepiey o BOGU trzymaćie, fądzź 
ie! Czy mogłbyż tego chóieć P: BOG, 
aby te fprawy, ktore z natuty {wey były 
raz złe, niegodźiwe, niemiłe BOGU, TO- 
zumowi, y prawu Bofkiemu, przeciwne; 
kary, nienawiści godne; w okolicznośćł 
zapuftnego czafu też. fame akcye już by- 
ły BOGU przyjemne, miłe, uczćiwe, go- 
dźiwe, nienaganne?  Zaifte tym pofte- 
pkiem, BOG fiatby i śię odmiennym, fobie 
przećiwnym: boby raz fądźił, że to źle, 
drugi raz, że dobrze: zatym nie byłby 
Bogiem. Mogłby podobnym fpofobem y w 
tym dyfpenfować, aby się ludźie falfzy= 
wym kłaniali bożkom: Byłby nakoniec 
taką rzeczą P. BOG canf/a per je peccati; 
U3 przy- 


SAY 


310 Kazanie 

przyczyną y autorem grzechu: co nie tyl- 
ko przyznawać BOGU, ale y pomyślić o 
BOGU, nie możno bez bluźnierftwa. 

A tak jeśli już to prawda nieomylna,że 
P. BOG żadnemu czafowi dyfpenfować 
tofpufty y niechce, y nie może; Toć tym 
barżiey ludzka jakażkolwiekzwierzchność: 
Bo jeśli na każdą fwywolę jeft prawo Bo- 
fkie zakazujące, w prawie zaś wyżfzego 
piżfzy dyfpeńfować nie może; idźie za- 
tym,że zakązaney prawem naywyżfzego 
fwywoli, : żaden, człowiek licencyować nie 
może. A tak zapuft żadnego natenczas, 
ni od BOGA; ni od ludźi przywileju, praś 
wa, y dyfpenfy na rofpuftę nie mas Zas 
czym prelkrypcya jego z dawnośći cza- 
fu, że tak. przedtym bywało, że ten te- 
mu. cząś, jako fundamentu nie mająca, 
zadnego. rozumnego człowieka uwodźić, 
„tok konwinkować nie powinna. 

Ale idę już- do zbićia diuaingo argu- 
mentu, ktorym zapuft: wiele dokazuje; 
przykład. w oczach. ftawiae, przykładem 
do rofkofży namawiając. Tak się, prawi, 
po całym swiecie dzieje, Wielka to. przy- 
znam sié, y mocna do złego pobudka: Kto: 
abowiem łacno nie odważy śię to czynić, 
go 'widźi wielu czyniących! owfżem jak 

ź tc- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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tego, famemu jednemu nie czynić, co 
wfzyfcy niemal czynia? Przyznać tu po- 

| trzeba z Swiętym Auguftynem, iż to je- 
| dno motivum naywięcey pobudza, animu- 
je, żeśię podtenczas wielu na wolnieyfze 
żyćie ż narufzeniem fumnienia rezołwuje. 
Atolita pobudka, to hafto: Tak się na 
całym śmiecie dźieje, światlemby rozumu, 
y wiary objaśnionego człowieka wzrufzać, 
wzbudzać nie miało. Niech tak będzie, że 
, po więkfzey częśći świata, wiele śię złego 
z obrazą Bolka podtenczas dzieje: że wie- 
lusrożney kondycyi, tanu ludźi baccha* 
naliauivunt. jakaż, profzę, z tego illa- 
cya? czytał żyją podtenczas y wolnie, y 
fwywolnie drudzy, więc y nam wolno: 
O nie! nie wolno. Grzefzą oni Cięfzko, 
zgrzefzyłbyś y ty tak czyniąc, nie lekcey: 
będą oni fadzeni y karani. 0 to, byłbyś y 
ty, upewniam, żebyś za ich pofzedł przy- 
kladem, Grzecli czy od wielu, czy od je- 
dnego popełniony, zawfze jeft grzechem; 
bo liczba wielu grzefzących winy ani ca- 
le znośi, ani jey umnieyfza, Nadto pyta 
śię was wfzyftkich Eucheryufz: Quid pros 
derit multitudo peccautium Co wam na 
hdźie Bożym pomoże wielka liczba grze- 


| 


| fznikow. Quid proderit? Czy śię Chryftu- 


U4 fowi 


y 
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fowi Panu zbrodnie wafze pod ten zapu: 
ftny czas popełnione na oczy wyrzucają- 
cemu, y o nie fadzącemu, tym złożyćie: 
folus non gram? Nie jam to tylko Chry- 
fte fam czynił: tak się- po całym świećie 
dźiało: tak. wfzyfcy niemal czynili: czy 
śię, mowię, tym wymowićie? Czy. cudze- 
mi. grzechami wafze zafłonićie? Jako ży: 
wo nie. Słuchayćie cò Paweł Swięty ad 
Rom: 14. mowi: unu(qui(ą, mofłyńm pro fe 
rafionem reddit DEO. Tenże ad Galat: 
6. Unuyfqni(ż, onus fuum portabit. Każdy, 
prawi, z nas ofobą fw4 wlafna, BOGU -Ñi 
czbę odda: Każdy fwoy tłumoczek. file 
mnienia dźwigać będźie! Jakby mował: 
że śię innych liczbą gyzefzących nie za- 
fioniemy, nie wymowiemy. Unusqutsj, noa 
frim rationem bro fe veddet DEO. 

A żatym, fłuchacze moi, to hafto: T'ak 
się teraz po całym świecie dzieje, nie do 
rożwięźleyfzego żyćia pobudką, alé mo- 
cna racyg do uwiarowania śię pod ten czas 
wfzelkiego grzechu, byćby powinno. A to 
dla tego: naprzod: że P. BOG acz cier- 
pliwy jeft,gdy $ię jednaktozmnoży,y gorę 
wezmie tak liczba grzechow, jako też liczba 
grzęfznikow, za dobraniem miarki, już da- 
ley ćierpieć nie może, ale y-W tym docze- 
fqym żyćiućięfzko karze, Get; 
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Gen: 6. Rozmnożyła Się po całym świe: 
Gie złość, nieprawość ludzka, u wfzyftkich 
zawfze był karnawał: Omnis caro corry: 
perat viam [juam fuper terram.Wfzyfcy; o- 
krom Noego, narofpufte śię wylali. Wy: 
lali Gig wfzyfcy, wfzyftkich też BOG po- 
topem nkarał. Gen: 19. Rofpafali śię co 
do jednego Sodomy obywatele na niecno= 
tę, jeden w drugiego, jeden porfzy nad 
drugiegó, okrom Lota y jego Familii, żas 
dnepo w mieśćie nie było poczćiwego; 
Nie zśćierpiał y tu BOG, ale tym famym, 
że y złość wielka, y złośnikow wiele, y 
miafto, y obywatelow jego, okrom Lo- 
ta, Slarczyftym ukarał ogniem. Nie przy- 
taczam więcey dla krotkośći czafu przy” 
kładow, jako BOG rozmnożoną  nieod- 
włocznie karze nieprawość, ani tego wno- 
lzę, że, jeżeli cy wy tu przytomni, od- 
ftapiwfzy pod ten czas P. BOGA, do za- 
puftney rofpuftney gromady, fwoim śię 
przyłączeniem y liczby, y grzechow przy: 
daćiej podobno BOG y na to Kroleftwo, 
yna to miafto, y na was „famych cięfzką 
gotuje plagę. 

To tylkó, powtore mowię, iż toby fa- 
mo fkutecznie pobudźić was miało do Za- 
chowania pod ten czas karnośći, że śię te- 
(raz 
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raz po całym świećie źle;dźieje. -Imagi- 
nuyćie już fobie, fłuchacze, z jedney ftro- 
ny zapuftu partyą tak, jak jeft okryta, y 
pomyślóie: Miły Boże! jakich: jak wielu 
ma zapuft fekwaczow, adherentow? Ecoć 
mundus abit poft eum. Ktoż to zapuft: Kar: 
nawał. Kto to karnawał? Kto? Oto nikcze- 
mna rośkofz, fwywola, Gielefność, nierząd. 


Rośkofz, ktora śię wkrotce śkończy, ktora 


gryzoty fumnienia nabawi, nagniew Bośki 


narażi, ona totakie za faba prowadźi gros 


mady.Czy godźienże zapuft,czy godnatego 
rośkofz? Z drugieyftrony imaginuydie fobie 
Chryftufa Pana pod tedninaoltarzu przytoa 


mnego, wfzyftkich fwych przyjaciol .wzy= 


wającego, A od wfzyftkich za zapuftem 
hurmem udających śię opufzczonego, y 
pomyślić fobie znowu tak mozećie: Pra- 
wda to, widzę to fam; że zapuft refztą go- 
ni, jutro będźie po nim Popielec, y towa- 
rzyftwo jego chorągiew zwinie, y Za: 
puft fam przeminie, y jego przyjaźń zgińie, 
A BOG moy Chryftus na zawfze moy Przy 
jaciel, a Przyjaciel doznany, nieodftępny 
nigdy mię jefzcze w niczym nie zawiodł, 
nicmizłego nituczynił, owfzć wfzyftko mi 
dobrzeuczynił. Dał mi życie, w żyćiu mię 
„zachowuje, y kiedy śię przy nim nieod- 
| ftępnie 


ftępnie teraz trzymać będę, żyćie mi wie: 
czne dać może: á 
Ach coż śiętodźieje! że go ludźie teraz 
odbiegają, opufżczają: Opufzczają go dru» 
dzy, tak śię po świećie. dźieje, tak wfzy- 
fcy czynią; to y ja za ich przykładem 
poydę? to na jego łaski, dobrodźieyfywa 
Niepamiętny opufzczę, y za gromadą śię 
udam? Ey zgiń! przepadniy zapuśćie, Z 
twemi ponętami, kompaniami, powaba: 
mi! Niech śię zatobą świat cały wali, 
to mię od Pana mego Chryftufa nie od- 
dali, Tym famym, że go drudzy, że go 
wizyfcy niemal opufzczają, odftępują, ja 
go jeśli kiedy, to dźiś naybarźiey vy na 
krok nie odftąpię. Słuchacze moi, tako- 
wą: imaginacyą, a barźiey jefzcze w fa- 
. mym fkucku oświadczoną dla Chryftufa 
Pana pod ten czas rezolucyą, trudno wy: 
mowić, jak wielkibyśćie ku niemu affekt 
oświadczyli. To zaś rzecz pewna, że ni- 
gdyby Bog przewyćiężyć śię nie dał; gdyby 
tey miłośći, wam wtym żyćiu fowićie nie 
| naprodźił. Podobnobyśćie tym jednym od- 
| Ważeniem śię ftatecznym,na oftateczną ła- 
„kę, na ktorey zawifło przeznaczenie y 
| zbawienie zaflużyli. 
Ztego wfzyfikiego, com dotychczas mo- 
i wił, 
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wiły zdami śię, że już to rzecz pewna, 
y dowodami przekonana, iż żadna zapu- 
ftu racya do wolnieyfzego podtenczas ży- 
Gia nikomu dyfpenfować nie może: Bo 

namowa jego, żeten temu czas, Oczy: 
wiście fałfzywa; y perfwazya, że tak wfzy- 
fey. teraz czynią, nic nie waży.  Zatym 
nic fłufznieyfzego, fłuchacze, jako to, 
żebyście już ten przynamniey oftatek zá: 
puftu, wfzyfcy tu przytomni na jego chwa- 
le, uftudze, ufżanowaniu, modlitwie, - na 
przyftoynych zabawach przepędźił. Tymi 
abowiem fpofobem nagrodźilibyśćie jakoż. 
kolwiek, obelgi, yzelżywośćci jemu po cai, 
łym świećie od bezbożnych zapuftaików 
poczynione. Tym fpofobem pokazalibyśći 
się P.BOGU ofobliwfzemi, bo w złym cza: 
śle doznanemi przyjaćiołami, uprośiliby:| 
śćie tacno fobie odpufzczenie grzechów, 
od winy, yod kary przy zupełnym: pod 
ten czas odpuśćie. Niepodobna abowiem, 
abyście, wytrzymaniem na uftudze Bośkiey, 
pod tę trzydniowkę miłośiernego Serc? 
Chryftufowego do Siebie nie nakłonili, 
ktory rzekł: Mifereor" fuper turbam, guia 
triduo fufiineht me. 

A jeżeli za ftufzną rzecz poczytaćie, te- 
dy czy wielka to rzecz, ten oftatek. czafi 

por 
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poświęćić, darować, ile tey przyfługi od 
was uśilnie pragnącemu Chryftufowi? O- 
to: wyftawiony na ołtarzu, patrzy: gą ka- 
żdego z was tu przytomnego  ferce, y do- 

 świadcza wafzey ku fobie miłośći: Pro 
bat os DEUS, utrum diligatis cum; an 
uon Czeka chętney. woli, 'deklaracyi, y 
mocnego przyrzeczenia, że mu te kilka 
godźin - zupełnie, wiernie, "ani mo- 
mentu czafu, rofkofzy, fwywoli pozwa- 
lając,oddaćie, darujećie. Czy nie godźien- 
że tego Chryftust Czy mu y tego odmo= 
„wićież  Mowćie, determinuyćie śię zaraz, 
abo tak, abo owak Chryftufowi odpowie- 
dźćie? Jeśli jeft kto taki, ktoregoby do 
tey, tak małey uczynnośći pokazania, ani 
milość Bofka, ami Chryftufowa żądza, y 
pragnienic, ani włafney dufzy interefs 
nie wzrufzał, nie pobudzał? Jeśli kto tego 
oftatka zapuftu na proźby, na żądze Chry- 
fufowe zupełnie dać, oddać, darować ža- 
łuje,'y nie odda, nie poświęći, nie daruje? 
Niechże to famo wklar przytomnemu na 
(ołtarzu Chryftufowi powie, y odmowi: 
| Tych ja tobie Chryfte oftatnich zapuftu 
| godźin całych, poświęcić, darować nie 
| mogę. Czemu nie możefz: Mow daley? 
| Wftydźifz śię twojey wymowki? ale to 
rzec 
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rzecz jafna, czemu? Dla tego zapewne;że 
ći milfza Cielefna rofkofz, rofpufta, do tey 
y owey ófoby przyjaźń, konfidencya, kto: 
rey yna krotki czas poprzeftać, rozerwać, 
zaniechać, (choćby ćię o to Chryftus nay- 
barżiey prośił, choćbyś $ię o to gniewał, 
piekłem, potępieniem groźił) nie możefź, 
nie mozefz zaś, bo nie chcefz. Jakże fo: 
bie: © hóefz, ponieważ nie chcefz, czyń fo- | 
bie, co ći śię podoba: Bedzie miał Chry: | 
fus takich, "ktorzy Ś śię mu chętnie, mile. 
tym -przyftuża, Ale pamiętay, że ći wet 
za wet odda, kiedyci wołającemuo fryfzt,o | 
bit czs do pokuty, Tøducios u, a 
czafu do pokuty nie pozwoli. | 
Jeśli zaś, fluchacze moi, tę refztę zapt 
finego czafu, miłośći, dobroczyć =NoŚĆi, -„y 
SPACE A Chryftufa Pana daruje: | 
Cie; daruyćież to chętnie zupełnie. Da: | 
ruyćie, ale y fiowa dotrzymayć cie: “on Się | 
wam za tę krotkiego czafu przyfiugę ca: 
łą wiecznością oddaruje. Jemu | 
cześć y chwała 


na wieki, 
A 
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Na Niedzielę I. Pofiu. 


Cum jejunafbęt 40. dicbus, & 40. 

noćtibus, poftea efuriir. Matt: 4. 

Gdy poscit 40. dni, 9 40. nocy, po- 
tym. łakuał. 


U Poft Swięty przykładem Chryftufa za- 
lęcony, w -poft; czterdźićftodniowy, 
fluchacze, już temu dni kilka jak wftąpie 
liśmy, Day Boże; żebyśmy go tak, jak 
po nas Kośćioł Swięty wyćiąga, wykonali, 
| y przez wykonanie, jego władzy, pofta= 
nowieniu, 4 oraz nafzemu dufznemu po- 
Żytkowi, karżąc grzechy nafze, dofyć u- 
Caynili. Co też wy przećię. © nim rozu“ pl 
miećie? y od drugich, ile tu w Warfzawie, ku 
gdzie łacno śię barzo od poftu dyfpen- 
| fuja ftyfzyćieł Słyfzyćie zdami śię na: 
przod od tłuftey wiary ludźi: że do po- 
ftu żadney obligacyi nie mafz, poft to 
wymyfi, nie pośćić mały fzkrupuł. Sły- 
fyćie powtore, y fami poniekąd miękośći 
(Ciała, y zmyślnośćiom dogadzając, tak'o 
| Bośćie podobno trzymaćic, myślicie, xos 
| | zumie- 
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zumiedie: pofta ile czterdzieftodniowy,o! 
to ufzczerbek, fzkoda,y zaboy wielki zdro- 
wia; a zatym prawo o nim, dość cięfzkie | 
do wykonania, od ktorego dyfpeofować $ SiĘ | 
potr zeba.: Tak wy fryfzyćie, mowicie, y | 
trzymaćje: Pofiuchayćież już, co jana | 
to wfzyftko powiem y przeciwnie odpo: 
wiem: Ze prawo o „pośćie czterdziefto- 
dniowym: jeft prawo wielkie, z poftu jeft | 
pożytek nie mały, do poštu łatwość wfzel- 
ka. Fef o zachowania! pofu prawo za- 
wierające w fobie mładzę, ktorey konie 
cznie flucbać trzeba, Fejt z pofłu pożytek, | 
ktorego |zykać przynależy, Fef nakoniść | 
łitwosć,od ktorey nie lada kto wymowic sig 
możci, „X ostym daley. 44M. DG. | 
Co do pierwi zey katëgoryi nikt temu 
przeczyć nie może, że przyrodzonego, że 
Bodkiego prawa rośkaz, abo zakaz, tuw 
dźież Kościoła Bożego poftanowienie, tak 
wielkiey fa władzy, że onych nie ftuchać, 
toż famo ‘jeft; co ftawać śię publ iKanem; 
yopoganinem: “` według wyt aźnych fow 
Chryftufa Matth: 18. Si Ecclefiam ñon an= 
diverit, fit tibi fiut etbwicus, €5 public tik. 
Coż? kiedy ja wam pokażę, że do poftu, y 
Z przyrodzonego, y z Bofkiego prawa, y 2 
Kośćielnego nadto poftanowienia, obo 
wią- 
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wiązani jefteśmy. Sćiśka nas naprzod do 
| poftu obowiązkiem naturalne prawo, bo 

tym famym, iż rofkazuje, żeby ćiało du- 
fy, ze wizyftkiemi fwemi fkłonnośćiami 
jako fluga Panu podlegało. Sub te erit apa 
petitus tuus, C9 tu dominaberis iHi. Ro- 
fkazuje oraz to, co do wykonania tego 
śrzodkiem być może jak nayśkuteczniey- 
fzym tanquam medium ad finem. Kto zaś 
pie przyzna, iż do ukrocenia cielefnych 
pafłyi, namiętnośći, y podbićia onych pod 
wladze dufzy, poft jeft naydźielńnieyfzym 
śrzodkiem, y fpofobem. Poft abowiem,u* 
jęćiem obroku nayłacniey dókazać możć- 
żeby Giało nie wierzgało, y pod dufzy po- 
fiufzeńftwo poddało śię. Jakotedy z wro, 
dzonego prawa jeft obowiązek do tego, 
zeby ciało. dufzy podlegało, tak z tegoż 
prawa jeft do poftu obligacya, ponieważ 
on do ośiągnieńia tego końca, jeft nay- 
potrzebnieyfzym śrzodkiem. Y dla tego 
też prawo Bofkie,na wielu mieyfcach poft 
powfzechnie zaleca, y przykazuje. Zkąd 
| Auguftyn Święty Ep4//:86. to napifał: Iv tos 
| t0 infirumiento, quod appellatur T'ellamien= 
tum novum wideo praceptim effe jejunium. 
Rzekłem,iż prawo Bofkie powfzechnie nam 
| Poft zaleca y przykazuje: Bo Chryftus Pan 
w 
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Syn Boży, Kościołowi fwemu tę mocy 
władzę dał, że już do pewnych dni przy: | 
wiązywać poft, już więkizy y śćiśleyfzy, 
już mnieyfzy, według czafu y potrzeby | 
„naznaczać, y wfzyftkich do wftrzemięźli- | 
wośći, y wftrzymania śię od pewnych 
pokarmow im quantitate, E9 gmalitate o- 
bowiązać ćięfzko može; Czemu śię fprze- | 
ćiwić, jeft to famo, co fprzećiwić śię wo= | 
li Pana BOGA y onego rządzeniu. Wedlug | 
Apoftota ad Rom 13. Qui refftit poreftatis | 
DEI ordinationi refillit. Y taki tó poft, Poft 
wielki Apoftofowie Swiçéi za podaniem | 
Ducha Swiętego w Kościele Chryftufos | 
wym nate dni czterdźieśći przypadający 
uftanowili, ktory gdźie jedno od Apofto- | 
low y Uczniow Imię Chryftufowe y Wiara 
Chrześćiańíka wfzczepiona jeft, tam z nią 
y ten poft wielki wfzed!, tak dalece, Że | 
jako mowi Swięty Bazyli: mie mafz zadne 
go wyfu, ziemię żadney, nie malz miaf 
nie maja narodu żadnego, gdźieby uftawa 
o poscie fłychana nie była. Z czego $ię po” 
kazuje, że ten poft czterdzieftodniowy | 
od Swiętych Apoftołow fwóy wźiął po 
czątek, bo jako Swięty Auguftyn mowi: 
Too się po wfzyjikim smiecie we w[2j” 
fikich Kościołach wiekuiscie od. poczasku 
MIA: 
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miary chowa, podanie jeji y nauka (amych 
Apoftołow, 

Jakoż tak, a nie inaczey jeft, poft wiel- 
ki, uftawa to Apoftolika, uftawa wielkiey 
włądzy dla wielkichy poważnych przyczyn 
uczyniona. Już żebyśmy przykładu Pana; 
a Zbawiciela nafzego w tym naśladowali, 
gdyż on jeft wzorem żywota nafzego, ja- 
ko fam rzekł Pogu: 3. Dałem mam przys 
kład, abyscie tak czynili, jako y ja czyniła 
Pośćił on dni 40. pośćmyż y my, acz nie 
tak ćiafno y oftro, bo $iła nafza nie jeść, 
ani pić przez dni 40. nie znieśie, ale wes 
dle przemożnośći. Już powtoóre,żebyśmy śię 
poftem y ćiała utrudzeniem P. BOGU za 
grzechy nafze wypłacali. Bo jeżeli (ja- 
ko mowi Swięty Auguftyn ) pośćił ten, co 
grzechu nie miał, dopieroż . jaka potrze- 
ba jeft pościć człowiekowi, grzechom po- 
dległemu. Si jejynawit iile, qui peccatum 


uon fecerat,quatńto magis nect(jaria funt je- 


Iunia bomini peccatis obnoxio. Już nako- 
niec, ażebyśmy śię przez poft, do Swięta 
Wielkonocnego y używania Przenayświęt= 


| fzych Tajemnic przyprawili, y przygoto- 


wali. Jako mowi Hieronim Swięty. Z tych 

tedy y wielu innych poważnych przyczyn 

poft czterdzieftodniowy w Kościele Chry- 
\ W2 ftufo- 
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ftufowym Apoftołowie daną fobieod BOGA 
mocą ruftanowili, przykazali. Jakżetedy 
tak wyfokiey, y przyrodzonego, y Bofkie- 
go, y Kośćielnego prawa nie ftuchając wla: 
dzy,obeyść śię możno bez ćięfzkiego grze- 


chu? Zaifte to być nie może: fiuchayćie | 


abowiem, co Auguftyn Swięty fer: 62. O 
tym fądźi: Tm quadragefima non jejunare 


peccatum efi. W tym czaśie czterdźiefto- | 
dniowym nie pośćić grzech Gięfzki, grzech | 


śmiertelny jeft: , Wiem ja heretycką re- 
zolucyą, dla którey nie pośćić, nie tylko 
za grzech Gięfzki, ale ani za fzkrupuł fo- 
bie nie poczytają, fkładaja śię oni Piimem 
Świętym, y onym wfzelką do poftu obli» 


gacyą z glowy wybijają .przywodząc już | 


Chryftufa Pana owe fiowa Mattb: 5. Non 


guod iabrat in 05 cożnqninat bominem. Co 
wchodźi przez ufta nie każi człowieka. V | 


owe Luce 1o. KZECZONE: M andącate, qua | 


apponuntur vobis. Jedzćie to, co wam da: 


ję. Już Pawła Świętego zdanie 1. ad Cor: 
10. Omne, guod in macello venit, mandue 


cate mibil: interrogónteś propter confcientih 


' Towfżyftko, co śię W jadkach przedaje 
jedzćie fzkrupułatnie nie pytając ig, Zcze 
go wnofzą, że wftrzymanie śię od pr 


wnych pokarmow; prożne, niepotrzebno 


y 


Na Niedz: T. Pojłu. 325 
y Pifmu przeójwne. Na to odpowiadam: 
iż te mieyfca Pifma Swiętego cytowane, 
fa od nich nie dobrze zrozumiane, á za- 
tym regułą do rezolucyi być nie mogą. 
Naprzod: gdy Chryftus mowi: Non quod 
intrat in os colńqninat animam. Mowi tu 
o pokarmach w powfzechnośći jak w fo: 
bie fa, nie zaś o pokarmach pewnych od 
porządney zwierzchnośći dla fiufznych 
przyczyn zakązanych: te fame jak w 
fobie fa uważone, fa dobre, y nie każą 
Człowieka, lecz. po zakaźie pozżywaneteż 
fame pokarmy, już każą dufzę, to jeft: czy* 
ńią ja grzefzaa y- przeftępną, inaczcy 
w tym fenśie, jak oni biorą te Pifma 
Swiętego mieyfca, mowić. ftatecznie trze- 
baby, że y Adam w Raju pozywaniem 
jablka nie zgrzefzył, bo Non quod iyprać 
in os coinguinat hominem. Co jednak mo- 
wić nie mogą. Powtore: drugie Chryfłu- 
fowe ftowa: Manducate, qua- apponuntur 
vobis, Na exkuzę od poftu fłużyć nie mo- 
89, ponieważ onemi tego tylko po fwych 
Uczniach wyciągał Chryftus, ażeby wkła- 
dając do miernośći życia, cokolwiek im 
dadzą, by dobrze ofzczędnie, y ikompo, 


tym śię kontentowali, więcey śię nie do~ 


magając. Paweł zaś Swięty tym textem 
W. Omne 


326 Kazanie 

Omne quod im macello venit, mauducate, 
Chciał wfzyftkich wiernych ód zbytniey 
‘uwolnic trofkliwośći pytania śię, jeśli mię- 
fa, ktore się przedawały nie Były kładnio- 
ne pierwey przed bałwany, do czego być 
śię mniemali barzo obowiązanemi. Co że 
tak á nie inaczey jeft, każdy przyzna kto 
owe mieyfca z tym, co poprzedzało, y, na- 
ftępuje, uważnie obaczy, y przeczyta, za- 
czym prożnie yobłudnie Pifmem Swię- 
tymód obowiązku poftu fkfadają $ śię, Do 
ktorego z ochota wykonania nie tylko ro- 
fkaz porządney zwierzchnośći, ale w fa- 
mym pośćie zawierający śię już dufzy, już 
ciala pozytek pobudzićby nas jefzcze wiele 
ce powinien. 

Rzeczećie mi podobno, 4 co mi za po- 
Zytek z poftuż poft ofiabia, poft cerę, ŝi- 
ły, zdrowie, życie odbiera, poft owe to 
wodne ftrafzydło, ktore tak młodego prze» 
rażiło Tobiafza, że śię ułęknawfzy, wiel- 
kim głofem zawołał: Daniw pifcis inva- 
dit me! Ach ryba, poft mię zje! Ale cow 
tey mierze Anjoł do Tobiatza powiedział, 
to ja do was mowie: nie boyćie śię tak 
barzo, nie łękaydie. Apprebende branchiam 
pifcis, exentera bunc pifcem, funt het necef- 
jaria ad medicamenta utilitera Tylko sig 

poftu, 


PR 
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poftu, tylko dzwona ryby uymiyćie, 4p- 
prebende, tylko śię z nim dobrze fprawcie, 
4 doznacie, że na zdrowiu wam poft nie 
tylko nie ufzkódźi, ale owfzem Ciało wzmo- 
cni, od chorob uwolni, y uczyni długo- 
wiecznemi. Czym abowiem Paweł Puftel- 
nik do lat 115. Antoni wielki do-lat 105. 
Hilaryon do lat 80. Makary do lat go. Ar- 
feniufz Honoryufza, y Arkadyufza Cefa- 
rzow Inftytutor, do lat 120. wieku fwego 


 przećiggnęli ( iż innych opufzczę ) ie- 


żeli nie przez śćifią abftynencya, ktorą na 
pufzczy żyjąc o chlebie, wodźie, y korzą* 
kach zachowali. Przećiwnie mowiąc, co 
śity nifzczył co. ćiepło' przyrodzone ga- 
gi? co rożnych. defektow, y ikrocenia ży- 
cia prawdźiwą nazwać Głę może przy- 
czyna? Zkad to, że teraż ledwo gdzie wi- 
dźieć  fześćidźieśiatletniego, zkąd to, że 
temu chyragra ręce, owemu podagra no- 
gi zwiąże, złamie? Zwałayćie wy na ja- 
kie chcećie racye, y ókazye, ja mowie na 
fundamenćie ftow Pifma S: że to wfzyftko 
zbytek wielorakich potraw, y onemi ob- 
Cigzenie śię, y przeładowanie czyni: Æge: 
37. In muitis efis infirmitas, qui autem 
abftinens eft adjiciet vitam. 

Ale choćby poftna wftrzemięźliwość 

W4 wam 
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wam Gale do ząchowania ćielefnego nie 
dopomagała zdrowia, tedy. wielki poży- 
tek, ktory z niey na dufzę (pływa, nie 
małą miałbybyć pobudka; do ochoczes 
go: rezolwowania się na poft Znaćie śię 
wfżyfcy do tego fami, Żeśćie  niezliczo- 
nych na dufzy grzechow pełni, ktore po- 
knta koniecznie zgładźić trzeba. Widźi- 
Gie, y doświadczaćie, jak Ćiało przećiwne 
duc! howi, EE rebellizuje, y fwe- 
taanoa do tego, y.owego. Da- 
ża złego, doświadczaćie nad to jak 
bies *częfto na was wiele pokufami do- 
kazuje, jak prętko PARE Jakimże tedy 
fpofobem za grzechy wafze przefzłe deż 
fyć uczynićie, jak.przyfzłymzabieżyćie!jak 
ćiało ukyoćićie, jak biefa z pokafami prze- 
łamiećie? kaooieyłiego y fkutecznieyfze- 
go -fpofobu nie mafz, nad poft, nad uż 
martwienie Ciała, nad abitynencyą! Zkąd 
Chryzoftom Święty tak mowi: jana, 
guia peccalti, jinna, ni non pecces, Pość, 
boś zgrzefzył, = pość, abyś mie zgrzefzył. 
Jejmna,quia pęcejlli, Poczuwafz śię do 
grzechow, pośćże, jejuna, bo ktokolwiek 
tylko Pana BOGA w grzechach fwoich u- 
błagać chćiał, do potu śię, jako pewney 
obrony y upi agania gniewu Bozego udie- 
„kał. 
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kał. Pifmo Swięte między temi śrzodkami 
poft położyło, ktore nayfkuteczniey 
błagają BOGA: Nawroccie siędo mnie z 

całego ferca ma(żego, w poscie,w płakamiu, 
3 (mutku. ferem: 2. Zgrzefzył Dawid, 
czymże, profzę, błagał BOGA? Poftem, ja- 
ko fam mowi Pfal: i01. Chlebam mego po- 
żywał. jako popiołm, y wapboy moy zmiefza* 
łem z płaczem. Zgrzefzył zły:Krol Achab; 
czymże y teń gniew Bośki, ktorym mu 
groźił Eliafz, ubłagał także poftem. Toż 
farno uczynili Niniwitowie. Jakoż pot 
jeft pewnym skutkiem fkruchy y wnętrzne- 
go zafmucenia, jeft owocem pierwfzey 
' żałość: ferdeczney, z ktorey człowiek, iż 
Pana Boga fwego rozgniewał, fam Ś śię zato 
poftem karze, to zaś fkrufzonego ferca 
karanie, tak jeft- miłe Panu Jozi iz 
wieczne karanie od pokutujących vy po» 
fzczących oddala. Powtore jejuta, ut non 
peces- posé, abyś nie zgrzefzył. Poft abos 
wiem to wfzyftko, co nas do grzechu po- 
targa, Uprząta, yodćina, poft biefowikie 
ofłabia śiły pokufy, onego od nas płofzy,ba 
za wyrokiem Chryftufa, niczym śię barżiey, 
jak onym nie wypgdza Mattb: ty. Hoë: 
daemonium mon ejicitur, nifi in orationes, £9 
„ Jojunios Przez poit naypierwfze naczynie, 
kto- 


N E NE 


<z> 
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ktorym nas nieprzyjaciel do grzechu zwo- 
dźi, to jeft: Cielefne rofkofzy, zbytki, y ko- 
chania, jemu śię odeymuje,za ktore nas nie- 
przyjaciel jako za fuknią, y długi rękaw 
chwyta,ydo grzechu ćiągnie. Poftem śię złe 


Ciała namiętnośći, poftem fkazoney natury. 


| 
| 
| 


do złego fkłonnośćiukracają, morza; Poft | 
myśl nafzę do BOGA podnośi, przymna- | 


ża. cnoty, yzafługi. Czy widzicie tedy, jak 


z poftu y dlaćiała, y dla dufzy fa poży: | 


tki, ktorychby wam miłującym siebie, y 
zbawienie, fzukać dla fwegoż dobra nale- 
zało. 

Ile że w tym nie tak wielka znayduje 
się trudność, jak wy fobie przed oczyma 
ftawićie: Kośćioł Swięty Matkaz to przećię 


nie macocha, poftem, ktorym $ćilka, za: | 


pewne nie umorzy, pozwala doroftym raz 
do fytośći refekcyg, drugi raz W WIECZOŃ, 
pomierna kollacyikę. Zakazuje  kilka- 
krotnego jadła, nie zaś pićia. z potrzeby 
do pośitku, wyłącza od tey obligacyi dni 
Niedzielne, wyłącza, y dyfpenfuje tym 
jeść więcey, y częśćiey, ktorzy dla fiu- 
fznych: przyczyn, poftu, znieść nie moga, 
jako to dźiećiom, ubogim, podrożnym, 
chorym,ftarym,y w ćięży zoftającym. Coż 


tu, profzę, za trudność: A choćby jaka, 


ze 
S1 


] 


p 
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śię znaydowała, ułacnia ją y ftodźi przy- 
kład Pana y Wodza nafzego Chryftufa, 40. 
dni y nocy nie po nafzemu, ale tak, jak 


w Ewangelii fłyfzeliśćie, śćisle pofzczące: 


go. Ułacnia Przodkow, y dawnych Pola- 
kow przykład, y żarliwość przećiw dy= 
fpenfom ( iż infzych nie wfpomnę. ) Ho- 
Zyufz Kardynał gdy mu medycy, już fta- 
remu radźili, aby z foba w pośćie dy- 
fpenfował, tak odpowiedźiał: Piermf(ze 
lekavfimo Swięta dygeta. wierzę co BOG 
rzekł przez Moyzefza: Exod: 20. Honora 
Patrem tuum, €$ Matrem tuam, ut fis lon 
gavus fuper terram. Matka nafza Kośćioł 
kaze pośćić, oddaje honor y poftufzeńftwo 
rofkażom maćierzyńikim, odda BOG dłu- 
gie, y dobre zdrowie. Ułaenia nakoniec 
ja nafz wielki z poftu awantaż y poży- 
tek tak na ćiała, jako na dufzę fpływający; 
zatym przy tey łacnośći żaden śię z was 
zadnemi wymowić nie może pretextami, 
mianowićie zacnośćią y miękim wycho- 
waniem, fłabośćig komplexyi, ckliwośćą. 
Nie wymowi was Panowie zacność, mię- 
kie wychowanie od poftu, bo poftu obli- 


gacya na wfzyftkich bez. excepcyi jeft, 


włożona, inaczey poft do proftoty, y Za- 
konnikowby należał, owfzem im więkfzyś 
Pan, 
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Pan, tym w więkfzych jefteś okazyach do 
grzechow, i im w więkfzych okazyach, tym 
więktzyć grzefznik, im więkfzyć grzefznik, 
tym do oftrzeyfzey czynienia pokuty bar- 


žiey óbowiązany, a że pokuta dokładna | 
y prawdźiwa bez poftu żadną miarą być j 


nie może, tedy: ty barziey jak drudzy do 
śćiśleyfzego poftu znać śię powinieneś. 


Ale bo potrawy Poftneftabość, ckliwość | 


czynią, czy to tylko? O! to was (w: 
baczćje mi ) od poftu wymowić nie mo 
że,bo poftu na umartwienie y naprzy- 
krzenieśię ciału poftawionego, zwyczay: 


ne te fa, y być mufzą fkutki. Słabys? Coż? | 


czy ta ćię, profzę,fłabość wftrzymuje; ha: 
muje, żebyś. dla niey tobie wiadomycii 
poprzeftał amorów, ktore ćię tefknicami, 
bezfennemi per nekai fufzą,y wniwecz 
prawie obracają: Słabyś do pofzczenia, 4 
dość mafz siły do grzefzenia. Słabyś! Coż! 
czy to Cię zraża, żebyś doi, nocy że. ko- 
ftkach, kartach, tańcach nie pędźił? czym 
y naymocnieyfzey I SA śily targa- 
je śię, y zrywają. Słabyś: Toćbyś dla tey 
flabośći, y podroży dalekiey, y  trofkli- 
wego około interefsow, y awantażów do- 
czelnych traktowania, y łowow, y jeżdże- 


nia zaniechać mial; bo to wizyftka wię: | 


kfzey 


| 
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kfzey fłabośći bywa przyczyną. O! pre- 
texćie zmyślny! z miłośći włafney, y śkłon- 
nośći do wygody ćiała pochodzący, jak 

wielu zawodzźifz! jak ty zadnego na fądźie 
Bożym nie wymowifz!- Otrzymane dy- 


fpenfy od Spowiednikow, Teologow ztych 


tylko racyi,wiedzćie zapewne o tym, iż 
was od grzechu, pochodzącego z obliga- 
cyi do pofzczenia, nie uwolnią. Zkąd, co 
niegdyś wielki Zakonu Kaznodzieyśkiego 
Doktor Albertus magnus pewnemu Pra- 
łatowi pókazującemu, że otrzymał dy- 


 fpenfę z Rzymu na dwa beneficya, lubo 


bez przyczyny, y potrzeby, powiedźiał: 
to ja dyfpenfami fkładającym śię mowię: 
Tvifti prius ad infernum fine licentia; nunc 
ibis cum licentia. Szedłeś pierwey do pie- 
kła bez dyfpenfy, poydźiefz teraz z dy- 
fpenfą. Dyfpenfa bowiem od poftu dla 
zacnośći, lekkiey fłabośći, ckliwośći, y in- 
nych wymyślnych pretextow od grzechu, 
å zatym od piekła nie obroni. Zaczym z 
tych wfzyftkich przyczyń y pobudek, 0 
ktorych śię dotychczas mowiło, pabu- 
dzaymy śię do śćifiey podług rośkazu, 
y przepifu  obferwancyi czterdźiefto- 
dniowego .poftu. Niech nam gorzka 
| Męka 
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Męka Jezufowa wfzyftkie trudnośći, nie: 
fmaki, y przykrośći ułacni, ofłodźi, o- | 
cukruje, ażebyśmy karząc Ciała nafze 
poftem, zafiużyli na odpufzczenie | 
grzechow nafzych, y ra nafyce- | 
nie śię nayfzczęśliwfze, Z Wl- 
dzenia Twarzy Boskiey. 
Satiabor cum appa- 
rerit gloria 
fua, 
A 

M E 

N. 


zzz ZES mia enoun 
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KAZANIE 
Na Niedziele 1I.  Poflu. 


| Domine bonum noshic efse. Fa- 


ciam9 hictriatabernacula. Matt! 17. 
Panie dobrze nam jeft tu być. liczyń- 
my trzy przybyćki, 


Rzy Pańfkim przemienieniu, Piotr na 

gorze Taboreyśkiey, jak pośrzod fame- 
go zofłaje nieba, widźi Chryftufa Pana 
w jafnośći ftoneczney, w chwale BOGU 
przyzwoitey, widźi y śiebie Sługę, widze= 
nia tey chwały Bołkiey być Uczeftnikiem; 
więc z niepojętey, niewymoąwiiey rado- 
éi odezwie śię: Domine! bonum nos bte 
efe. Przydaje Arabika werfya: ut maneg- 
mus hrc: Panie tuśmy jak pośrzod nieba, 
4 czegoż nam y potrzeba? Tu nam arcy- 
dobrze, a kiedy tak? na coż lepiey; za- 
czym faciamus tria tabernacula, „zalożmy 
tu fobie przybytki, pobuduymy miefżka- 
nia, tu śię ufunduymy. Bonum cji, ut mae 
neamus bio, faciamus tria tabernacula. Zda- 
laby śię komu ta Piotra Swiętego propozy: 
cya takiego fzczęśćia okolicznośćiom wła- 

śnie 
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śnie przyzwoita, ano fluchayćie, jako jey 
przygania Łukafz Swięty Lyc: 9. Nefi- 
tns quid diceret, ‘Iż owym Błogofła- 
wionym chwały C hryftufowey nafycony, 
napełniony widzeniem, fam nie wiedźiał, 
co R A to czemu? bo jako Korne- 


liufz wyki ada: na żiemi, w tym: docze- | 


fnym życiu. hzc oftatnie fzczęśćie fwoje, 
chói ał zakładać, fundowąać, y z niego $ię na 
zawfze ćiefzyć, co być nie mogłb. A je- 
żeliż Piotr,  ohoć prawdźiwe y naywię 
kfze dla śiebie widźiał fzezęśćie, to jeft: 
ogladanie BOGA, przećięż że jew tym do- 
czefnym żyćiu hre: osiągnąć y z niego SIĘ 
Ciefzyć chciał na zaw fhe! nie ufzed? pizys 
gany: IN fotens guig diceret, Dopiero 
jaka tym niewiadomość, ba nierozum přzy- 
czytać możno, ktorzy ani umbry tego, co 
Piotr nie doznając fzczęśćia, owfzem -fa- 
mi uftawicznych w tym życiu odmiań, 
przygód, utrapienia, chorob, fnizeryi, os 
czywiftemi będąc świadkami, y ucz zeftni- 
kami, przeći Ka y tak mowia, y tak fadzą, 
Że na tym świecie h/ć w doczefnych rze: 
czach gruutówne fzczęśćie znaleść, y na 
nim śię fundować możno. Co że jeft od 
praw dy rzecz. daleka, y zawodna, ludźie 
światowi nie lacho w tym {a wyperfwa- 
dowa:* 
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dowani; Przeto ja tę materyą biorę na 
cel kazania, y w dalfzey mowie mojey, te- 
go ftatecznie dowódźić będę. IŻ od'rze- 
czy ten fadźi: Nefciens quid diceret. Kto 
rozumie, że w doczefnych rzeczach bżc 
gruntowne fzczęśćie znaleść śię może. 
4d M. l. G. 
Nim do famey przyftąpię rzeczy, nale. 
ży mi naprzod wam, fłuchacze, wytłuma- 
czyć, co to jeft gruntowne fzczęśćie ja- 
kiecykolwiek rzeczy, y na czym śię fundu- 
je! Wfzyftkich Filozofow jednoftayne jeft 
otym zdanie: Iż to jeft dftatnim, grun- 
townym, dofkonałym ftworzonych rzeczy , 
fzczęśćiem, do- ktorego oślągnienia, wizel- 
kiemi natura silami dąży, unośi Śię, pra- 
gnie, a oraz doftapiwfzy, tak: śię nafyca, 
że na nim famym dofkonale przefławać 
może: to zaś nazyw + końcem, celem, y 
rzeczy tey, ktora się do niego wzbija, ter- 
minem. Co w ofobnośći jaśniey pokazać śię 
może. Tak ptafzek z natuty wolno latać 
po powietrzu pragnie, bo to jeft jego kon» 
cem, avis vafeitur ad wólandum. Tak o- 
gień zawfze śię do gory wzbija, dąży, bo 
tam Jego cel, koniec. Tak kamień ma śię 
ku źiemi, bo jego krefem centrum żiemia: 
zkąd zatrzymany na powietrzu kamień, aa 
ko 
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bo pzydufzony ogień, zoftawają in flatu 
violento, y nie pierwey śię ufpokoją, aż do 
ktorego wfzyftkiemi Śiłami zmierzają, tra- 
fia końca. Niech owo w złotey klatce ną 
Krolewśkich kanarka chowają pokojach, 
niech go cukrem karmią, przećięż on fo» 
bie nudźi, tefkni, y owe mierźi wygody, 
gdyby mu natura jak śpiewać pięknie, tak 
mowić rozumnie pozwoliła, rzecz pewną, 
Że nafwoję niewolę, więżienie narzekałby, 
To czemu? bo avis ad voląnduty jego ce- 
lem, jego krefem, jego oftatnim fzczęśćiem 
jeft, wolne po powietrzu latanie, ktore 
tylko ptaka ućiefzyć, nafyćić, ufpokoić 
może, A jeżeliż infze nierozumne ftwo* 
rzenia, mają proporcyonalnie do śiebie ta- 
kie za cel fzczęśćie, dobro, do ktorego z 
natury fwey dąża, y onego doftąpiwfzy, 
już na nim jedynie przeftają. Toć rozu- 
mnego ftworzenia musi być takie dobro, 
fzczęśćie, celem, ktorego poki nie doftąpi, 
nigdy w żądzach fwoich ufpokojonym 
być niemoże. Ale zdźie takie dobro? gdźie 
takie gruntowne znaleść człowiek może 
fzczęśćie! to in quaflione; ja jak mowitem, 
tak y teraz mowię: że w doczefnych rze: 
czach nigdy takiego gruntownego fzczę- 
Śćią nie maíz, y nie było. Bo gdyby była 

W 


4 
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w tychby śię zapewne rzeczach wydawa: 
ło, ktore ma świat ża naymil/ze, za nay- 
drożjze, zá maypoważmiey(ze, . wydawało 
by śię gruntowne fzczęśćie, «w miękkich 
ćiała rofkofzach, bo te fa naturalnym 
zmyślnośćiom miłe, wynikałoby w dofta- 
tkach, bo te fa u Świata w fzacunku, tai- 
łoby śię w honorach, w doftojeńftwach, w 
potędze, bo to jeft rzecz poważna: coż 
kiedy ja wam dowiodę, że w tych wfzy- 
ftkich rzeczach, gruntownego fzczęśćia 
nie mafz. 

A naprzod: nie może znaleść człowiek 
gruntownego fzczęśćia y dobra w doga- 
dzających ćialu rofkofzach, bo te czło» 
wieka żądz nigdy, nie nafycą, nie uko» 
jo, nie ukonńtentują, owfzem vozdraznią, us 
dręczą, nabawią niepokoju. Was famych, 
ktorzyśćie tego doznali, za świadkow bio= 
tę, mowcieno fzczerą jak fumnienie dy= 
ktuje prawdę, jeżeli nie tak jeft? Nie mo- 
wićie? Otoż o fobie, có. w tey mierze fam 
doznał, wklar rzetelnie powie Salomon: 
Eccle 2. Omnia, gue: delideravermat oculi 
met, non negavi tis, Wfzyftko, prawi, a 
wfzyftko, cotylko pomyślić śię moglo, po- 
zwoliłem lubieżnym oczom moim, zażys 
łem do woli wśżelkiego rodżaju ućiechy, 

X2 rofko« 
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rośkofzy, Coż miły Salomonie? czy,w nich 
gruntowne fzczęśćie, czy w nich jak w 
czym dobrym ufpokojenie żądz znalazteć 
Jako żywo: nie! Słuchayćie co daley Ý. 1, 
mowi: Vidi in omnibus vanitatem, 05 afli= 
ctionem fpiritus. Ja fam,nie na kim innym, 
ale: na fobie doznałem,. doświadczyłem, 
jaka „śię w tych: światowych ftodyczach 
gorycz, 8 trucizna tai, jakie mię w po 
śrzod rośkofzy ogarnęło, śćifnęło utrapie- 
nie. Boday przepadły, tylko mi fwoja pro- 
Żnością ferce rozdrażniły, tylko mi umyfł 
ćięfzko udręczyły, tylko mię wnętrzne- 
go ) niepokoju nabawiły. Vidi in oniniónis 
afilictionem [piritus, Jakoż, ftuchacze moż, 
z. tolkofzą wnętrzny pokoy, nigdy po- 
rnieśćić śię nię może. Zkąd człowiek w 
rofkofzy 6iała wplątany, zawfze muśi być 
wnętrznie PSC” tak, jak ow w 
malignie c hory, ktory uftawicznie nudźi, 
yz mieyfca ną mieyfce przenośić śię ka- 
że, tak; jak ow dłużnik. co na mieyfcu nić 
pośiedźi, bo mu ślę przykrzą kredytoro- 
wie, tak, jak ow Oćiec, co ledwo kiedy 
do;domu zayrzał, fpytany czemu: odpo- 
wiadał: mam kupę dźieći, każde woła, 
mnie tego, mnie tego. Co paflya, co na- 
miętność, co pożądliwość w fercu, to fpro: 

fne, 
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fne, uprzykrzone, pokoju niędające,y tego, 
y owego: napierające śię dźiecko; dofyć 
uczynifz jedney tey paflyi, to druga, to 
trzećia pokoju nie da. A jeśliż w rofko= 
fzach taki wnętrzny niepokoy, jeśli one 
żądz ferca ludzkiego nafyćić, napełnić, u- 
fpokoić dofkonale nie moga; toć w mnich 
fżczęścia, toć. w nich dobrą gruntownego 
dla człowieka nie mafz. Y jak profzę, ro» 
fkofzy ćiała człowieka fzczęśliwym uczy- 
nić mogą? Ciała rośkofzy fa celem, fa o- 
ftatnim dobrem nietozumnych beftyi, toć 
rozumńey na Obraz Bofki ftworzoney 
kreatury, muśi być nie z bydlęty pofpo- 
Jite,ale infze wyżfzego rangu dobro, fzczę- 
ście, y koniec, ktoreby jey pragnienie zas 
pełnie nafyćilo. Rofkofzy Ciała pozba- 
wiają zdrowia, umnieyfzają fortun, nabas 
wiają niefławy, rodzą nienawiśći, wpra- 
wuja w Gięfzkie, y fromotne choroby, na 
zgube y doczefnego, y wiecznego żyćia 
narażają. To tedy, co ufzczerbkiem zdro- 
wia, co ftratą fortun, co okazya fromo- 
ty, hańby świeckiey, co przyczyną jeft y 
wieczney, y doczefney zguby: fzczęśćiem, 
oftatnim żadz celem, y dobrem być mo- 
że! A kto rozumny: to wnieśle, zaczym* 
przyznać muśićie, że rofkofz nie rofkofz, 
ale biada to nie rolkofz. : X3 Ale 
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Ale podobno gruntowne faczęśćie znay: 
dźie śię w doftatniey fortunie w wyfo- 
kim urodzeniu, w.honorach, w władzy, w 
potęcyił bo tych świat ma za fzczęśliwych, 
za blogofławionych beatum dixerunt popu: 
lum, cui bec funt. Szczęśliwy ( mowićie) 
kto znacznym urodzeniem, yfortuną kwi- 
tnie, fzczęśliwy któ wyfokiemi honorami, 
powagą, potęgą jaśnieje. Niech jak chce 
świat fadźzi, ja'powfzechnie mowię, żew 
Zadney z tych rzeczy, czy razem; czy zó- 
fobna wźiąwfzy, gruntownego fzczęśćia 
nie mafz: bo żadna z nich tak ferca ludz- 


kiego nie ukontentuje, nie nafyći, żeby 


na nim cale przeftawał o, y już żądzą da= 
ley nie unośiło śię. Będźie przy wyfos 
kim urodzeniu honor, Sok kiedy na utrzy- 
manie rodowitośći, fortuna pie dofłarczy, 
aż tuzaraz myśl, trofkliwość, nieufpokoje- 
nie. Będźie y rodowitość, y honor,y for- 
tuna, coż! kiedy na zachowanietego, zey- 
dźie na rozumie, że -wfzyftko to jak 


śnieg zniknie, aż tu boleść! Będźie to 


wfzyftko u drugiego; coż po w 
kiedy zdrowia nie ftanie, kiedy miłośći u 
twoich, wiernośći, życzliwośći u podda- 
nych nie dozna, dopieroż, kiedy mu z4- 
zdrośći, mieprzyjaźni, machinacye, pod- 
ftępki, 
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ftępki, w jego zamyfłach, zawfze będą na 
przefzkodźie: aż pewna alteracya, gry= 
zota. Nie wfpominam tego,jako bogaczow 
famo pragnienie więkfzych bogactw, a bo- 
jaźń onych utracenia wyfufza, y prawie 
wywędza, jako nawyfokim honotow po- 
ftawieni ftopniu, uftawicznie lękaja śię, 
fwego fzczęśćia odmiany, przeto przeći- 
wnie. częftokroć. woli fwojey, y chęćiom 
mufzą poftępować; mufzą w fobie czafem 
zwarzyć, zgryść dyzgufty, choc ferce wre, 
mufzą to dyfsymulacyą, modeftyą pokryć, 
y potęgi, władzy, ktorą w ręku mają, nie 
zażyć. Nie wfpominam innych zewnę- 
trznych przećiwnośći, to tylko jefzcze do- 
daję, jako ći ludźie przy tych wfzyftkich 
doftatkach, honorach, potędze, fami sic- 

. bie niefzczęśliwemi być fądzą, kiedy od 
| fpraw, zabiegow, interefsow nieco uwol- 
nieni,głębiey co śię w ich dufzy,y fumnie- 
niu dźieje, weyrzą, y o tym, co potym bg- 
dzie, pomyślą. 

Stawa im wtedy zaraz ħa pamiędi to: 
Ja pracuję, ja trofkliwie zbieram, a śmietć 
mi to, wfzyftko lada czas wydrze, zbieram 
ja, a kto infzy, podobno niewdźięczny, 
podobno moy nieprzyjaciel, tego zażyje: 
Mam honor, mam fławę, mam pieniądze; 

X4 4 COŻ 
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a coż mi po tym: kiedy: nie mam cnoty, 
nie mam zafług, nie mam łatki Bolkiey, 4 
fumnienie u mnie zawiedźione, zarhula- 
ne, zawfze mię wnętrznie ftrofuje; doku- 
cza, ujada,'gryżie. Trzebaby kiedyżkol- 
wiek przez dofkonałą f(powiedź ufpokoić, 
trzebaby o fobie dobrze pomyślić. Coż? 
(zczęśliwy ja człowiek, że mi doczefne 
ińterefsa nie dopufzczają. Ten z tym, ten 
w tym, ten po to, ten po Św zawfze je- 
ftem roi ftargniony, rozerwany! A tu dźień 
za dniem idżie, wiek ś śię fkraca, śmierć, fad 
r Boki coraz bliżfzy. Ach jak się ja grze- 
fzny na nim pokażę: To wfzyfko zwąży” 
wfzy, mowdież tu, fłuchacze, że ich ftar 
fzczęśliwy, ja mowię broń paž takiego 
fzczęśćia, gdźie roskofz, nie rofkofz, ale 
biada, gdźie w hogactwach, w honorach 
zawarte fzczęśćie z więkfzym nierownie 
jeft pomiefzane niefzczęśćiem. A zatym 
to prawda, iż'od rzeczy ten fdźi, kto 
rozumie, że w, doczefnych rzeczach grun“ 
towne fzczęśćie znaleść śię może. 
Rzęczećie mi, jeżeli tu go nie mafz, á 
gdźiefz go fzukać? na toodpowiądam, że 
jedynie tylko (zukać, y znaydować w ía- 
mym BOGU macie. Bo on jak nafzego je- 
fteftwa pier wfzym jeft początkiem, cab po- 
winien 


pn 
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winien y oftatnim być końcem, on jakia- 
fze kreatury dla człowieka, tak człowie- 
ka dla śiebie tylko famego ftworzył, a za- 
tym on wafzym zupełnym, prawdźiwym; 
gruntownym może być fzczęściem, bo ro- 
zum wafzna prawdźie jako fwym objektem 
przeftający, BOG nieomylna *efliencyal= 
na prawda ukontentować,, bo wolą wafzę 
BOG fam, jako iftotne dobro zupełnie na- 
fyćić może, Wfzyftko, co tylko- pomyślić 
śię może, w BOGU jeft naylepfze: w nim 
piękność, w nim mądrość, w nim wfze- 
chmocność niefkończona. Wfzelkie też y 
doczefne dobro, od BOGA jeft wam po- 
zwolone: maćie honor, fortunę, wyfokie 
urodzenie, od BOGA te macie, macie 
czerftwe zdrowie, urodę, dowcipny ro- 
żum od kogoż to? od BOGA, on was fwoją 
prowidencyą żywi, on karmi, on was 
przez Anjołow ftrzeże,on do każdey akcyż 
wałzey konkurfem fwym przykłada śię, 
ón ćii w życiu nieodmiennym Przyj dcies 
lem, on przyśmierći Obrońca, on pośmier= 
ci zapłatą być przyrzeka, on,ći niebo, on 
famego Siebie oglądanie (co jeft wiecznym 
fzczęśćiem) bylebyś śię oto jak możefz fa- 
ral obiecuje. Ey co śię to z nami dźieje, j ES 
kie omainienie? jakie nafze glupftwo,że my 

tam, 


346 Kazanie 

tam, gdzie nie mafz fzukamy fzczęśćia, 
tam zaś, gdzie jeft, a jeft gruntowne, wie 
czne, żądze nafze zupelnie nafycające, 
nie fzukamy. 

Ach Boże moy y oftatnie dobro moje, 
mowię z Świętym Auguftynem: Sero fe. 
cognovi, fero te amavi. Poźno y barzo po- 
źno od wźięćia rozumu mego,poznawaććię 
zaczynam; zoli poznawfzy ferio fzczerze, 
jedynie Gię fzukać, Ciebie miećza cel żądzy 
myśli moich ftatecznie przyrzekam. Przeto 
wyfzekam śię Ciała rośkofzy, fe rofkofzy, 
beftyi, nieludźi rozumnych końcu! Gar- 
dzę y wami bogactwa, zbiory, honory, tý- 
tuły; wyście to ferce moje tak fzpetnie {u= 
dźiły, tak zawodnie omamiały, wyśćie je 
pozorami, czaczkami od prawdźiwego do» 
bra, y fzczęśćia,, BOGA mego. odrywały, 
å ja wafzę nikczemność, prozno, nic- 
trwałość jak na dłoni widzę,” widze y fa- 
dzę za niegodną rzecz, żeby. śię ferce moa 
je cza wami uganiało. Zaczym jako jedno 
mam ferce, tak jednemu tylko poświęcam 
BOGU unum uni. Ciebie ja © dobro moje 
niefkończone, y wtym żyćiu znaleść, ypo 
śmierći z ciębie śię w wiecznośći Giefzyć 

pragnę. Satiabor cum apparuerit 
gloria tua, Amen. 
“KA= 
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Si indigito Dei ejicio demonia,pet- 

venit ad vos Regnum Dei. Luc: 11, 

Jeśli palcem Bożym wyrzucam czat- 

ty, zaifeć przyfzło do was Krole- 
fimo Boże, 


TAR ludzkiey kondycyi powfzechna, 
a przynamniey na wielu rozśćiągająca 


Się przywara, że gdy BOG oburącz (iż 


tak rzekę ) do nafzego przykłada śię do- 
bra, zawfze z ftrony nafzey opierające 413 
widźi przefzkódy, y onych doznawa, Czy 
mogł więkfzy fweyBofkiey wfzechmocnośći 
y dobroczynnośći pokazać dowod Chry- 
ftus Pan, jako gdy biefoftwo wyrzućiwfzy 
( cobyło znakiem wfzechmocnośći ) nic- 
memu rozwiązał ufta ( co było wido= 
cznym znakiem dobroczynnośći ) prze- 
Gięż to dobrodźieyftwo, nie tylko Faryzeu- 
fzow do uznania Boftwa,y łakawośći Chry- 
ftufowey, nie pobudźiło, ale też w fwym 
bluźnierśkim rozumieniu, iż ię to mocą 
Beclzebuba ftało, upartemi y zaćiętemi u- 
CZy- 
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czyniło. Podobney niewdźięcznośći,y nie- 
korrefpondowania jego łafkom w wielu o- 
kolicznośćiach od wielu nas BOG dozna- 
wa: bo iż do fzczegulnośći ( ktora dźi- 
śieyfzego kazania ma być celem -) przy, 
ftapię; jeżeli co, tedy. uftanowienie Sa: 
kramentu pokuty, tak wielkim y fame- 
mu BOGU przyzwoitym dźiełem jeft, 
że nafzey zepfowaney, ułomney, do złe- 
go śkłonney, prętko po powiłaniu w grzech 
wpaść mogącey naturze, nikt Ski BO- 
GA, y niczym lepiey, jako tym (pofobem, 
poradźić, y zabiedz nie mogł. Wfzakże 
gdy to BOG dla nafzego czyni dobra, gdy 
„w uftanowieniu Sakramentalney fpowie- 
dźi, jako dźieła nam zbawiennego, wfzech- 
mocnośći, y Dobroći (wey DU dwoja- 
kiego (iż tak rzekę ) przykłada ramienia, 
ludźie z tey uftawy oburącz śię wyłamuja, 
tak dalece: że W |zecbmochości jego dia nas 
w tey mierze poźyteczney upors Dobroci 
zlosc. opponuja. Y o tym daley.' Ad M. 
DET Gloriam. 

Naprzod tedy należy mi pokazać, że in- 
ftytucya Sakramentu pokuty, ktorą Chry- 
ftus Pan temi uftanowił ftowy Joa: 20. 

„ dajac Sgdźiowiką Swiętym Apoftolom moc 
do odpufzczenia, abo zatrzymania grze 
chow: 


| 
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chow: Quorum remiferitis peccata, remit- 
tuntur cis, C quorum retinueritis, reten 
ta funt. Inftytucya, mowię, Sakramentu 
fpowiedźi,nie mnicy dobroci,niż Wfzech- 
mócnośći dźiełem jeft przedźiwnym. 
Wfzechmocność Bofka ztąd śię jaśnie wy> 


| daje w ufławie fpowiedźi, że śię" przez 


1 


nią grzech śmiertelny znośl, pfuje; cze- 
go żadna inna moc, śiła, y przewaga 0-, 
procz: Bośkiey Wfzechmocnośći, dokazać 
Nigdy nie mogła, y nie może. Inne dźle- 
ła y jakieżkolwiek na świećie rzeczy ( jaka 
uczyfamo doświadczenie) wfzak łacniey y, 
prędzey znifzczone y zepfute, anizeli wy- 
ftawione, y do fwey dofkonałośći przy- 
prowadzone być mogą? Nie daleko cho- 
dlząc; ta Swięto-Jańśka, w.ktorey teraz zo- 
ftajemy, Bazylika, co rozumiećie, CZy Ya- 
zem, czy w kilka dni, czy małym fum- 
_ ptem,y pracą była zbudowana? Nie! długie- 
g0'czafu, nakładow, robotnikow potrzeba 
było, nim w tey.( jak widźiemy ) ftanę- 
ła dofkonałośći. Z tym wfzyftkim do wy- 
wrocenia, y zfwoich fundamentow oba- 
lenia tak długo ftawioney tey machiny 
dośćby było jednego lekkiego źiemi trzęśie: 
nia. Lecz z grzechem inaczey nierownie 
rzecz śię ma: łacno, prętko on, jednym 


Q7“ 
U 
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_flowkiem, jednym weyrzeniem, jednym 
myśli na złe zezwoleniem wykonać śię, y 
popełnić może; ale popeľniony, y wyko- 
nany grzech, znifzczyć, zgładźić, y do 
dawnego go nihilum przyprowadzić, tak 
` rzecz tride, ĉięfzka, że wfzyftkie śiły, 
wfzyftkiego choćby razem w jedno zgro- 
madzonego ftworzenia, przechodźi, y nie» 
zdolne czyni. Gdyby kogo wiełka przy: 
waliła gora; rzecz pewna, iżbyś jey twemi 
odwalić nie zdołał, y. nie potrafił śiłami, 
czego jednak wfzyftkich ludźi w jedno 
zebrane śiły, łacnoby dokazały: Dopieroż 
Anjołow dźielność, moc, y śiła. Aledo 
odwalenia ćiężaru grzechowego, chociaż» 
by śię wfzyícy:Swigéi, wfzyfcy Apofto- 
łowie, Wyznawcy, "Męczennicy, owfzem 
cały wojujący,y tryumfujący Kośćioł, fwo- 
jemi zafługami w jedno zebranemi przy- 
łożyli, ditaa, prace,zafiugi, y wfzel- 
kiego uśiłowania fpofoby, tak na dokaza- 
nie tego niezdolneby były, jak drobney 
mrowki usiłowanie, na wzrufzenie z’ fwe 
go mieyfca góry Krempaku. Zaczym śmier- 
telnym obćiążonemu grzeckfem, pod jego- 
by wiecznie jęczeć przyfzło ćiężarem, gdy- 
by Wfzechmocność Bofka fwey dzielno- 
śći nieśkończoney do zwalenia tego CiĘ- 
Ża- 
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żaru nie przyłożyła. Dla czego grzefzne» 
mu, a do pokuty $ię mającemu Dawidowi 
Natan Prorok to powiedźiał: Transtulit 
Dominus peccatú tuum$a te. Przeniofi Pan 
grzech cwoy od ciebie, ażeby pokutujacy 
Krol poznał y zrozumiał, że ten Ciężar 
grzechu, ktory dufzę jego był przywalił, 
yobarczył, nie czyją inna mocą, jedno 
Bośką Wfzechmocnośćią był zwalony. Do 
rugowania y na kark zepchnienia z nieba 
przeftępnych Anjołow, zażył BOG jako 
mamy Luce 21. fwegdramienia. Fecit pos 
tentiam in bracbió fuos Wfzakże to ramię 
brać śię ma w fenśie Metaforycznym,to jeft: 
użył BOG na dokazanie tego, Mithała Ar- 
chanjoła pierwfzego Miniftra, ktory z An= 
jołami przy BOGU wiernie, y ftatecznie 
ftojącemi, Lucyfera z jego adherentami 
do piekielnych ftrąćił przepaśći; lecz do 
znieśienia śmiertelnego grzechu nie lada 
jakiego, ale naturalnego, właśćiwego po- 
trzeba ramienia Wfzechmocnośći Bofkiey: 
Jakoż że jego to famego dźieło; z tym śię 
u lzaiafza Ifaie 43. ftyfzeć daje: Ego 
Jum, qui deleo iniqnitates tuas propter me, 
Jam jeft, ktory gładzę nieprawośći two- 
je dla mnie. Y choćiaż ta Wfzechmocna 
dźielność w znieśieniu śmiertelnego grze- 

chu 
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chu przez ludźi w, Kaplłańíkim charakte. 
rze zoftających na grzefznych fpływa, 
mocą przećię, y dźielnośćią Bofką być nie 


przeftaje, bo jako fam Chryfius wźiął 380) 


od famego Qyca fwego Pater omne judi» 
cium diedit Filios tak one famym Kapla- 
nom komunikuje, mowiac: do każdego 
z nich w ofobie Piotra: Quidquid- folte 
ris fuper'terram cerit folutum iu celis, Co- 
kolwiek; <zwiążećie na źiemi, będźie też 


związano Sw hniebieśiech. |- Przeto: acz | 


to prawda, że człowiekiem jeft ten, -co 
rozgrzefza, y owym rozgrże fzeniem pie- 
kielne znośi itrafzydła, aofi, Że na miej: 
fcu Chry iRafowsm. włądzą fobie powie 
rzóną to. czyni, jego juryfdykcya za: Bo- 
fka ma być poczytana. / Wfzechmocnośći 
tedy Bośkicy eprzedźiwnym dźiełem jef, 
inftytucya fpowiedzi Sakramentalney: 
Wfzakże <nie mniey oraz y Dobrodi jego 
niefkoncżoney, 

Wielka to wprawdźie ku narodowi 
ludzkiemu Bołka Dobroć była, kiedy- piei 
worodnym grzechem pograzoiym Ju 

dźiom pokutę, niby to tablice, | ktorey 

się tonący chwyćićy falwować mogą, 20* 

tawiła: = Wfzakże ta Dobroć biefkończe: 

nie śię pómnożyła, gdy nam ow teyże to 
ni 
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ni żoftającym, nie już tablicę, ale (iż tak 
rzekę ) opatrzony, narządzony, befpie- 

| cżhy ftatek do falwowania. opatrzyła, 
profta pokuty dzielność, do Sakramental- 
ney godnośći wynofząc: mocą ktorey 

Chryftus Pan (jako mowi Apoftoł ) ftajeś śię 

nam mądrością, fprawiedliwośćią, poświę; 

' eeniem y odkupieniem, Mądrośćią, że nas 

uczy śrzechow ćięfzkość poznawać y. 0- 

płakiwać: Spfawiedliw ośćią; żeprzyłzcze= 

rym wyznaniu,wznieca w naszal,y obrzy= 

dzenie z przedśięwźięćić; śrzodkizaifte do 
| ufprawiedłiwienia nafzego potrzebne.Staje 
| się ufprawiedliwieniem, od winy nas uwal- 
niają; adołalkifwey pierwfzey przyimu- ©. 
jąc. Staje śię nakoniec fprawiedliwośćią; JAKĄ 
gdyśię mu naznaczonym od Kaplanow do- kJ 
fyćuczynieniem według moznośći nafzey 

wypłacamy. Chriftus factus eft pro nobis, [a= M 

pientia a DEO 5. jufitia ES ancżifica= ANI 

tio CI redemptio. 

A jeżeli z tey miary dość wiel elka jeft Do- 
broć y miłośierdźie Bofkie, że grzefznika 
przeftępnego,j y rofkazami zuchwale pogar- 
dzającego Ćierpi, znośi, -y mie karze na- 
| tychmiaft, dopieroż jak nierownie w wie- 
| kfzym ftopniu Bofka dobroczynność ztąd: 
śię pokazuje, że lubo niewdźięcznych y 
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tyle razy śmiało obrażających grzefzni: 
kow, przyimuje do łafki, y {wey urazy wie- 
cznie zapomina. W wielkich Panach nie 
mafz więkfzey y dźiwnieyfzey cnoty, 
jako zaniechać y darować fwą krzywdę, 
Zkąd owa Filippa II. Krola Hifzpańikiego 
ćierpliwość u całego świata była w fzacun: 
ku y podźiwieniu, że gdy mu do Papieża 
długi, a włafną fw ręka pifany lift Poko- 
jowy miafto piafecznika cały zalał atra- 
mentem,nic mu nie powiedźiał,tylko owe 
ftowa: Alia ergo exadranda eft epiftola, Trze- 
baż tedy inny lift pifać. | 
Wfzakże ten poftępek nie umyślnie zë 
złośći, ale od czującego w poźną nocy 
drzemiącego młodźiana był popełniony, 
, Ktoryż Krol,profzę;znaydźie śiętaki,ktory: 
by rozmyślnie wyrządzony fobie kontempt 
ćierpliwym znieść chćiał umyfiem? Nay: 
mnieyfzy affront, jako crimen lefe majes 
fłatis gardłem karzą, ktory nawet wyma: 
wiać, zaftępować, pod infamią prawa za- 
kazują. Owen w Pańftwie Francufkim 
pewny wielce fzląchetny sy godny kawa 
ler za to tylko 20, lat w śćifłym $iedźiał 
więżieniu, że śię w kompanii mniey o0- 
ftróżny z tym wymowił: Hac noćże fo» 
mmiavi à me Regem interfici, Tey nocy 
sni- - 
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śniło mi śię jakbym Krola zabił. Tak to 
wielcyMonarchowieo fwa krzywdę ftoja,że 
nawet fen raki za kryminał poczytając, Cię- 
{zko karzą. Dopieroż z tego bierzćie 
miarę y proporcyą, jak niefkończo- 
na to jeft Dobroć Pana y BOGA nafzego, 
że nas winnych obrazy Majeftatu wego lu~ 
dźi, nie tylko Ćierpieć, znośić raczy, ale 
też poftrzegłfzy ukorzóne y fkrufzone fer- 
ca nafze winy fwe na fpowiedźi z żalem 
y obidą wyznające, natychmiaft wfzyftko 
daruje, odpufzcza, y wiecznie zapomina. 
Ale podobno, że tak łacno odpufzcza, za to 
wielkiego ponas dofyćuczynienia, y ,ża- 
lu wyćiąga? wyćiągać wprawdźie, bo fa- 
ma flufzność każe, ale dość pomiernego: 
Co śię tycze fatysfakcyi; tę Spowiednicy 
nafzey folgując fłabośći tak małą nazna- 
czają, że ię imieniem pokuty nazwać 
fiufznie, nie może. Co do żalu zaś nale- 
ży, BOG przy Sakramentalney fpowiedźł 
nie koniecznie dofkonałey po nas wyciąga 
kruchy, ale nawet niedofkonałym żalem, 
jakim jeft Artritio, kontentuje śię y onym 
śkrufzonych, do fwey łafki y przyjaźni 
przyjmuje. O! Dobroći BOGA mojego nad 
zafługi, nad zamiar w fwey hoynośći gra- 


; nicami nieokreślona! Czyż tę dobro- 


Ya czyn- 
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czynność do pewnego jakiego przywiązą- 
łeś „dn. gdźieby tylko, a nie in- 
dźiey grzechy. odpufzczać śię mogły? czy 


do jednego rodzaju y pewney liczby aa | 


chow anie daley? czy pewnym tylko ofo 


bom, naprzykład famemuś tylko tę móc 20» | 


ftawiła Papieżowi: nie. Niecierpiżadnych 


w teymierże granic Dobroć y Miłośierdźie | 


Bofkie: każdego czafu,na każdym mieyfeu, 


od każdego Kapłana approbowanego, by 


naywiękfze przećiw fobie winy chce, daje 


moc, aby były przy fpowiedźi zgładzone. 


O! Wfzechmocnośći y Dobroći Boka, | 
w uftanowieniu Sakramentu fpowiedzi, | 


dla nafzego. poż żytku. tak. nieśkońiczemie 
wymyślna! Jakaż przećię -od nas ludźi za 
to odbierafz wdżięczność! Q! wftydźie 
nafz! ktoby śię (podźiewał, Dobroći jego 
w uftawie ipowiedźi niewyfiowioney złość 
niewypowiedźianą ( co drugim ro- 
zwiodę kazaniem .) Wfzechmocnośći je: 
go ku nafzemu  pożytkowi wyilkrzoney 
upor, y ćigfzki upor ,ludźie opponu- 
jas W czymże takimt Oto jedni fpowiedź 
nieznośnym Ćigżarem nazywają, inni here- 
tyckim duchem być mienią: że do odpu- 
fzczenia grzechow dość jeft abo famemu 
BOGU fpowiadać śię, abo przed Kapłanem 
wy- 
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wyznać tylko w powfzechnośći. Ale się w 
tym fzpetnie mylą: Bo naprzod: gdyby dość 
było do odpufzczenia grzechow, przed fa- 
mym śię obwinić P. Bogiem; tedyby Chry- 
ftus Swiętym Apoftołom y ich naftępcom, 
Joan: 20. dając moc odpufzczenia y zam 
trzymania grzechow, prożno niepotrze- 
bnieby to uczynił. Bo jakby Kapłani rozfą- 
dzać mogli, czyli odpuśćić abo nie grzechy 
mają: gdyby o ćięfzkośći y liczbie onych, 
żadney od penitentow nie mieli wiado- 
mośći? Nadto Pifmo Swięte Facob: 5. przy- 
kazuje: Confitemini alterutrum póccata %e- 


| frä. Spowiadayćie śię wzajemnie z grze- 


chow wafzych. Więc nie przed famym 
tylko Bogiem, ale y przed ludźmi porzą- 
dnie na to wyftawionemi, fpowiedz być 
powinna. Tak czynili pierwśi Chrześćia- 
Nie, o ktorych to mamy w Dziejach A= 


` poftolikich Acżor: 19. veniebant multi cre- 


dentium, confitentes £5 annuntiantes acrus 
[fnas, Przychodźiło wielu wiernych do Pa- 
wła, przed ktorym śię fpowiadali, y wy- 
znawali uczynki, fprawy fwe, to jeft: ( ja- 
ko Święty Chryzoftom Hom: 41. in atta 
tłumaczy ) ofenfas (nas. Grzechy y uło- 
mnośći fwoje. Ani do doltapienia toz- 
grzefzenia dość jeft na tym wyznać fwą 
Y3 a wi- 


A a 


ra D 
WE śy > W sady 
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winę przed Kapłanem w powfzechnośći: | 


ale te wfzyftkie śmiertelne grzechy, kto- 
re po pilnym fumnienia roftrząśnieniufta- 
waja na pamięći, w fzczegulnośći wyznać 
koniecznie potrzeba. Bo tym famym, że 
Kaplanowi dana jeft władza rozwiązania 
od grzechów, abo zatrzymania onych: 
już z tey miary na penitentow włożony 
jeft obowiązek do rzetelnego owych win 
w fzczegulnośći wyrażenia; Inaczey gdy- 
by dofyć było wfzyftkim, na powfzechney 
fpowiedźi, y wyznaniu: żem  grzefzny 
człowiek; tedyby Kapłanom o wfzyftkich 
rownie fądźić należało; atak, abo wizy: 
ftkich uwalniać od grzechow,aboby wfzy- 
ftkim zatrzymawać grzechy potrzeba było. 
Wielebym o tym miał mowić, lecz, że mi 
czafu krotkość nie pozwala, to tylko na- 
mieniam, że ta rzecz, nie tylko na Kon. 
cylium Trydentfkim, ale y na innych da- 
wnych Koncyliach upewniona y jafnemi 
świadectwy Swietych Doktorow, Chry- 
zoftoma, Auguftyna, y inpych za rzecz 
nieomylną poczytana. Swięty Atguftyn 
tak mowi: Qae mentem gravius exacerbant 
facinora, DET Angelo ( Sacerdoti ) ma- 
nifela, nihil obfcurum dicens. Defignanda 
etiam funt, in quibus peccâfti, locas fi res 
i (OV= 


| 


—P 
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cwdaris ES tempora, cum. quibus peccafia 
perfoniss” non: nomina ipforum. Utrum fe- 
mel. an ex  conjvetudine &Ic Haec autem 
omnia fi taceantur vel dicła callidè pallien= 
tur,animó jugulant, fi denudentur, cum pæ- 
nitentia evanefcunt, 

Wfzakże nie mogę jefzcze zeyść Z am- 
bony, nie uczyniwfzy nakoniec przećiw 
tym inwektywy; ktorzy tak rzetelną y do- 
kładną fpowiedź, od Chryftufa uftano- 
wiona,za nieznośny Ciężar poczyta ją. Cię- 
żar fpowiedź? Coż w niey przećię cięfzkie- 
go, nieznośnego: Czy wyjawienie y wy- 
nurzenie ferdecznych fkrytośći) O! Miły 
Boże! nie Gięfzko ći przed lekarzem Giele- 
fnym, naybrzydfze twoje odkryć y- wyja- 
wić choroby, defekty, rany, nadto taje- 
mne ich przyczyny, ato ztąd: iż wiefz, 
że inaczey zdrowia nie pozyfzczefz, 4 
ćiężar ći nieznośny zda śię wynurzyć ślę z 
tym przed Kapłanem? co fkrytego y ja- 
dowitego w fercu twoim nośifz,abyś zniofi 
grzechy, czego inaczey żadną miarą do- 
kazać nie możefz. Gdyby ći jawnie, pu- 
blicznie, wklar wyznać grzechy y DieCnoó- 
ty potrzeba było, jefzczeby y to dla zgła- 
dzenia grzechow, a pozyfkania utraconey 
taiki Bośkiey ciężarem wielkim zdaćby śię 

ż nie 
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nie powinno; coż przed jednym Kapfa- 
nem, także jako $ ty grzefznym, nad twą 
ułomnośćią, kompafsya mającym, pofpo= 
licie nieznajomym, tak śćiśle do fekretuy 
niewyjawienia nikomu,obowiązanym, wy: 
nurzyć śięz (umnieniemóięfzko zawiedźio* 
nym, dix ulżenia onemu; co tu, profzę, 
za trudność! Miły Boże czy śię tak lacno 
ludzkiey zadość czyni» fprawiedliwośći? 
Przewini zboyca jednego zaboyftwa popeł- 
nionym kryminałem; coż? é śćigają go y pi: 
blicznie acz jefzcze nie przeświadeżonie: 
go w arefzt biorąc, na ręce, na nogi wię: 
zy y kaydany kładą, śćiśle 20 eraminuja, 


przez pytania za język ciągną, aby Se 


przyznał do zaboyftwa. Niechże przeczy, 


zapiera śię to go na konfeflatę biora, y 


różnemi mękami do wyśpiewanią prawdy 
przymufzają. A choćiaż przekonany tor- 
turami, cały, jak się rzecz fłała, wyjawi 
krymiuał, nie wiele y ztąd ma ulgi, bo zno- 
wu go dotegoż wtrącają tarafsu,y w nagro- 
dè wyznania po kilku dniach na śmierć 
dekretują. Patrzcie jak furowie ludzka 
fprawiedliwość z winnemi poftępuje. 
Znieśćiefz teraz z tym poftępkiem, fpo- 
fob, ktorym $ śię fprawiedliwośći Bofkicy 
dofyć Raje! a jeśli tyle śmiałośći WSE) 


Na Niedź:TI1. Pofiu. 36t 
powtarzayćie znowu, że wyznanie grze- 
chow na fpowiedźi,Ciężar to nieznośny.l1zą- 
liufkarżałby śię zboyca y łotr doświadczo- 
ny, gdyby miafto tego, coby dlugo wie- 
33 y na rożne potym publiczńe. kary 
miał | być wikazany,tę mu jedną uwolnienia 
{wego kondycyg położono, ażeby ś ślę ną 
zmycie wfzyftkiego fwego wyftępku, je- 
dnemu tylko fekretnie zwierzył człowie- 
kowi, y od niego za to naznaczony dźień 
jeden pofłu, chętnie przyjął? Jakże tedy, 
Chrześćianie,na ć ćiężar fpowiedźi narzekać 
móżećie; gdy Ra niey, lubośćie śię na ho- 
nor Bofki potargnąć, rofkazy jego pode= 
piac, y wzgardźić zuchwale poważali, nie 
więcey wam pokuty naznaczają. O raczey 
dźiękuymy niefkończoney Dobroći Bofkiey 
za ten zoftawiony śrzodek tak do porato* 
wania nafzey ułomnośći łacny, a onego 
częfto, ile poczuwając śię do śmiertelne 
go grzechu, używaymy: Przez Co, zba- 
wieniu nafzemu nayfkutecznicy poradźie- 
my: BOGU za wfzelkie dary cześć 
y chwała na wieki, 

j A 
M Ẹ 


4 : KA- 
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KAZANIE I. 
Na Niedziele III. Pofiu. 


Et cumejeciffet demonium, locu- | 

tus eft mutus. Luc: 11, | 

A gdy myrzucił czarta; przemowił 
niemy, 


pe niefkończona jeft Dobroć y miłośier= 
'dźie Pana Boga nad ludzką kondycyą, 
Że jaz natury (wojey ułomną,wielorakiemi 
opatrzyć raczyła śrzodkami, ktorych pO- 
mocą, zbawieniu fwemu poradźić możę, | 
tak z drugiey ftrony, niewypowiedźiana 
jeft złość, zawżiętość na ludźi fzatana, kto: 
ry wfzyftkiemi fpofobami tego dokazać u- 
śiłuje, aby to wfzyftko,co nam jeft do zba- 
wienia na pomocy, nie dopomagało. Mię- 
dzy infzemi do zbawienia nam fłuzące- 
mi śrzodkami, nie tylko niepoślednim, ale 
mowić mogę, że naypierwfzym ( ile wzglę: 
dem grzefznikow ) jeft śrzodkiem Sakra- 
ment pokuty człowiekowi po upadku w 
grzech do powftania pozwołony, bez któ- 
rego wfzyftkie inne y śrzodki, y dary Bo- 
fkie nicby do ośiągnienia końca ie po- 


a * mo- 
dą 
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mogły; Co rozumiecie? jak wielkie jeft dla 
nas Bofkie dobrodźieyftwo, że dufzę na- 
fzę z niczego ftworzył, y ftworzoną temi, 
jakie ma, przymiotami ozdobił;. przećięż ` 
nicby to nam do zbawienia nie pomogło, 
gdyby pierworodnym grzechem piekłu za- 
przecdaną, z niefkończoney fwey' dobroći 
Chryftus Pan Krwią y męką nie okupił; 
ftworzył tedy BOG, a odkupił nas Chry- 
ftus. Czy dofyćże na tym? nie, tak drogie 
odkupienie,mniecyby pomocne było,gdyby 
nas we Chrzćie przez Ducha Swiętego na 
Syny Bofkie nie odrodźił. Złożmy to wfzy- 
ftko, że ftworzeni, że odkupieni, że przez 
Chrzeft jefteśmy odrodzeni, jefzcze te 
wfzyfikie lafkiy śrzodki razem wzięte, 
fkutecznemi dla wfzyftkich do osiagniec- 
nia zbawienia nie byłyby, gdyby nam la- 
dźiom zawfze z natury ułomnym, częfto 
w grzech wpaść;na niełafkę zafłtużyć mogą. 


| cym, oftatniego Chryftus Pan do po. 


„ratowania Śię órzodka, lekarftwa y pomo- 
| €y, nie wynalazł w Sakramentalney fpo- 


wiedźi y oną nie uftanowił. Widźi te 
wfzyftko bies, y nieznośna pała zazdrośćig, 
widźi jak człowiek po upadku, łacnym 
fpofobem powitać, jak przez fzczere y 


| Skrufzone na fpowiedźi grzechow wyzna- 


nie, 
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nie, wfzyftkiezo śię zmyć, odpufzczenia 
doftąpić, utracona łafkę pozyfkać może; 
więc wfzelkiemi Siłami, fztukami, tego do- 
kazać uśituje, żeby od tego rzadki uży- 
wania odrażił, odftrafzył 1 y przefzkodźał. 


Przeto rożnie z rożnemi poftępuje: Pers | 


fwaduje jednym y wmawia, że fpowiedź | 
cale do zbawienia niepotrzebna: y tą per- | 


fwazyą poćiągnął y ułowił heretyków, cze- 
g0 że na prawowiernych Katolikach prze- 
wieść nie może, rożne im w oczach fta- 
wi trudnośći, ktoremi jeśli nie do za- 
niedbania fpowiedźi wcale, tedy do prze- 
włoki, jeśli śię y to nie uda, tedy przy 
fimey aktualney fpowiedźi, do święto- 


kradzkiego orzechow zamilczenia pobu: 
50 8 


dza, przywodźi,ufła im wiążąc; a tak coby 
lekarftwem być miało, w trućiznę obraca. 
Zal mi moy Chryfte Panie Krwi twojcy, 
na obmyćie grzechow przy fpowiedźi po- 
zwoloney, żal mi dufz Chrześćiańikich od 


niemego biefa opętanych, Coż uczynięt” 


uczynię to, co będę mogł: Te zarzuty 

Y trudności rozwiazę, ktoromi bies ufla pe- 

nitentow Rrępuje, dá tak rozumiem, że ) 

niemy mowic zacznie O tym AdM, D. G. 

Jakież te fg zarzuty y tradnośći, ktore- 

mi bies ufta DNEM wiąże y krępuje, 
YACH 


U 


| 


Na Niedzielę TII. Pofłu. 365 
żeby rzetelnego: y fzczerego; win fwoich 
nie czynili wyznania , Ja te być rozu- 
miem; Napyżod: bojążń zawfłydzenia się. 
Powtore: cięfzkość kary -y ofirego firofoma- 
nia, Te dwie rzeczy bies penitentom 
przed óczy ftawiąc, tak nie jednemu z 
nich do ucha fzepce: Na co śię ty mizer- 
ny odważafzt, Jakiego śię ty przez dokła- 
dna wyraźną wfzyftkich grzechow fpos: 
wiedź, nabawifz wftyduż o: twoim. taje- 
mnym. tym y owym grzechu, nikt z du- 
dži nie wie, zacoż? naco fam Siebie, mafz 
ogłafzaćty gud Spowiednikiem śię obwi- 
niać? - A coby:o tobie, <tę y owa ES 
mność fłyfząc Spowiednik, pomyśli Ado 
tego żebyś. śię y wynurzył z tym wfzy: 
im, co mafz na fumnieniu,jak nayfzcze- 
rzey, przećięż za ćięfzkie twoje grzechy; 
furowcy pokuty, ktorą ći Kapłan nazna- 
Czy, nie uydźiefz, a ta będźie komplexyi 
twojey, y fpofobowi żyćia do wypełnienia 
nader trudna; Coż kiedy jefźcze  przyo» 
ftrzeyfze naftąpi ftrofowanie,napomnienie: 
Czy ty ją znieśiefzł nie znieśiefz. Zaczym 
day pokoy: wfzyftkiemu, 4 jeśli dla ludz- 
| kiego -oka fpowiadać śię muśifz; cytże! a- 
ni wzmianki o tym y O tym, z czegobyś 
Się fromać, wftydźić muśiał, y o coby 


cię: 
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cię Spowiednik furowiey karać y ftrofo- 
wać mogł.  Mowćie tu fami ( ile ći, kto» 
rzy w fpowiadaniu śię trudnośći dozna: 
jećie ) jeśli nie temi zarzutami bies wam. 
nfta wiąże Ale ja pojedynkiem już o- 
ne rozwiążę, yjak nikczemne fą na oko. 
pokażę: | 
B=: bojaźń zawftydzenia śię : 
grzechow przy fpowiedźi od biefa na 
zgubę wafzę żarzucona, ftrachy to fa pro- 
Żne, ktore ZA nego, zdrowy rozum ma- 
jacego, konwinkować, y ufta mu do rze- | 
telnego wyznania wiązać nie miałyby. Bo 
kto rozumem rządzący śię,na więkfze Ś śię y 
6czywifte pufzcza niebefpieczeńftwo, ZE: 
by ufzedł mnieyfzego; kto traći fto zło- 
tych, zeby fzoftakowego uniknął expenfu? 
Kto dla oddalenia od śiebie małey koni 
fuzyi, naraźiśię na publiczną wzgardę, 
hańbę, infamia? chyba fzalony. Słuchay- 
ćież co z tego wnofzę daley: Bies wfły- 
dem was wojuje,bies wam to na myśl przy: 
wodźi, że z z prawdźiwego na fpowiedźi 
grzechow wyznania, ćięfzkie, wielkie na: 
ftąpi zawftydzenie; 4 ja mowię: iż niero- 
wnie ćiężfze, nieznośnieyfze naftąpi za- 
wftydzenie z zamilczenia. Wfzak to rzecz 
z wiary pewna niezawodna, że dźień fa- 


dù 
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du oftateczny wfzyftkie, a wfzyftkie fpra- 
wki, zatym y tę nieforemną fwawolę, z 
ktorey éig teraz obwinić przed jednym 
wftydźifz Kapłanem, odkryje, wyjawi y 
wfzyftkim na oko pokaże. In fine bomi= 
nis deńudatio operum. Odkryje śię ze wfzy- 
ftkim y tych fumnienie, ktorzy niewfty= 
dy fwoje świętokradzkim milczeniem na 
fpowiedźi kryli, otworzy śię też y owychę 
ktorzy zgrzefzywfzy, niewftydy fwoje 
fzczerze y Skrufzonym fercem wyznawali. 


| Coż? Oto: tym owe to przed jednym czło: 
| wiekiem zawftydzenie śię z wyznaniem, 


nagrodźi śię chwałą według Ecci: 25. Eik 
confufło adducens gloriam, 65 gratiam. Q- 
wych zaś wftyd y milczenie świętokradz- 


| kie, nieznośnego, haniebnego przed całym 


| światem nabawi zawftydzenia. P/fał: 51. 
| Videbunt jufti, Et fuper eum videbit ES dis 
| cent: ecce bomo non pojuit DRUM Adjutos 


| tem fuum. Oto obrocą na nich oczy fpra- 
| wiedliwi ludźie, obaczą ich fprawki wfty- 


dem przedtym utajone właśni Spowiedni: 
cy. Coż daley: Videbunt ES fuper eum ri 
debunt. Obaczą, y z głupftwa ich naśmie- 
wać śię, natrząfać tak zaczną: Ecce homo 
ten to jeft nierozumny człowiek, co fwe» | 
mu mogąc poradźić fpowiedźią zbawie= 
niu, 
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niu,dlapłonnego wftydu zaniechał. Pudoris 
magis memor,guam falutis: Fertul: Ten to 
żeft, ktory momehtalnego doczefnego przed 
jedna ty iko „ofobą znieść wftydu Obawiał | 
ślę, O obawiałśię: Wfkurałże; c; ecce oto! przed 
calym é ike z tajemnych fprawck wfty: 
dźi ićśię,fromać teraz muśly wiecznie będźie 
muśiał, taił śię, otoż śię wizyftko wyjawie | 
ło; wftydźił śię, otoż więkfzego nie ufzedł 
wftydu.* Ecte hamo ghi non: pofuit DE- | 
UM. Adjytorem (num. Sluchacze naymil 
i, gdyby z- was komu, w-tym Kościele, | 
przed tym tylko ludzi zgromadzeniem, co 
podobnego na oc ray KE zucano ;tozibaieny 
że śmierć wolałby drugi, niz takowe fy- 
fzeć zawftydzenie. Imagintryże każdy fos 
bie, jak nierownie ćięzfza, nieznośnieyfza 
rzecz będźie, fiyfzeć w obecnośći g 
y Swiętych: Pańskich takowe tajemnycl 
zbrodni na oczy wymiatanie, utągania, 
ile temu, ktory śię jednemu człowiekowi 
z tym odkryć wftydził. Nieprawdaż te- 
dy to, com powiedźiał iż tajenie, zamil- 
czenie” grzechu na fpowiedźi, nierownie 
więkize przynieśie zawftydzenie, a zatym 
z Świętym Auguftynem, tak fadźić trzeba: 
Melius ejtcoram unosaliquantum ruboris 


tolerare, quam in die judicii coram tot mil 
li> 
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libus gravi repulfa denotatum tabefctre, Da- 
leko znośnieyfzay z rozumem zgadzają- 
ca śię rzecz jeft, raczey przed jednym Ka- 
planem, z prawdźiwego grzechow wyja- 
wienia, zawftydźić śię, aniżeli na fadźie 
Bożym z świętokradzkićpo zatajenia przed 
całym światem od wftydu y hańby pałać. 
, Jakoż chyba w rozum obrany temu prze- j 
czyć będźie, że lepiey, że melius ef coram ii 
uno aliguatum ruboris tolerare. Y jakże nie 
lepiey! Na fadźie oftatecznym fame nie- 
biofa tajemne wafze fzkarady ogłafzać, wy- 
jawiać y o nie obwiniać będą. Jako mowi 
Pifmo Fob 10. Revelabunę celi iniquitatem 
ejus ©5 terra conjurget adverfus cum. Tu 
zaś na prywatnym u konfeflyonału fadźie, 
wynurzone fumnienia z ferdecznym žalem 
śkrytośći, okrom tego, że rozgrzefzeniem 
zgładzą śię; nad to w tak śćiflym jefzcze 
u Kapłana zoftawać mufzą fekrećie, że mu 
onych, by tego na nim ćięfzkiemi mgka- 
mi, ba fama okrutnaśmierćia wymagano,ża- 
dnyma żadnym ani direcże, ani indirećże 
znakiem, geftem, wydać, wyjawić pod 
cięfżzkim fumnienia obowiązkiem, pod 
Cięfzkiemi za to karami, nie godźi śię. W 

Zaczymzedwu miar, już mnieyfzezawfty- i 
dzenie przed jednym, nad więkfze przed 

z Z wizy” 
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wfzyftkiemi obierając, już o dochowaniu. 
fekretu taką pewność mając,odważayćie śię 
na śmiałe grzechow wafzych wyznanie 
przed Kapłanem. Dodaje: wam do tego 
ferca, przykład penitentow Auguftyn Swię- 
ty. Non erubejcat peccator, confiteri pecca 
ta paccatori Nie ma śię, prawi, czego wity: 
dźić grzefznik, zwierzyć śię. fumnienia| 
fkrytośći, podobnemu jak fam grzefzni:| 
kowi. Ale wam bies to zarzuca: ćo Spowie:, 
dnik fobie ftyfząc moje fzkarady, pomyślił| 
Co pomyśli? ja wam myśli jego powiem:| 
Wie on dobrze y na fobie. famym do- 
świadcza, jaka jeft ułomność ludzka, jak 
wielka w naturze zepfowaney do złego] 
fkłonność, wie y o tym, jak potężna jeft 
móc yśiła fzatańfka w pokufach: Więcfły-| 
fząc obwinia jącego śię fzczerze penitenta, 0 | 
tym jedynie myślić muśi, żeby nad jego | 
ułomnośćią jak naywiękfzą uczyniwfzy. 
kompaflyg, wzbudźił w nim ufność w mi: | 
łośierdźiu Bofkim, wzbudźiwfzy ufhość, | 
pobudził do obrzydzenia grzechow,-do | 
ferdecznego za nie żalu, do mocnego | 
przedśięwzięćia, jednym fiowem: o tym ; 
myślić będzie, żeby jak nayfkuteczniey ra | 
dą y pomocą do podźwignienia z grze- | 
chow penitenta przyłożył śię. Pytamśięż 
was 


Na Niedzielę IIT. Poflu. 371 
was już, ftuchacze,czy taKa,tak uprzeyma, 
tak życzliwa myśl Kapłana z kompafłys, 
zżądząy pragnieniem wam pomagać, was 
ratować żłączona,od fzczerego wyznania 
odrażać, odftrafzaćby miała: a nie raczey 
zachęcać, pobudzać, y zagrzewać: Zatym 
z całego tego dyfzkurfu wnośćie fobie, jak 
Bikczemoy. y do omamienia tylko jet ow 
biefa zarzut,bojaźń,zaw ftydzenia śię przed 
Kaplanem ufta penitentow krępująca, kto- 
ra ja zdami śię d loftatecznie rozwigzawfzy, 
biorę drugą do folwowania trudność, a ta 
jeft zarzucona na myśl penitentowi bojažý 
cięjzkiey pokuty,tadzież przyofirzjzego za 
grzechy firofowania. 

Coślę tyczebojaźni ftrofowania od Kapła- 
na, ta prożna jeft yu wielu daremnie fobie 
na umyśle urofzczona. Ci abowiem, co na 
urzędu tego fprawowanie bywają wyfadze- 
ni „miarkują Śię roftropnośćią, ktorą mają, 
umiejętnośći a y doświadczeniem, ktoregò 
dlugo nabywają; z tych zaś każda, z peni- 
amni, ile z patury wftydliwemi (co ta- 
cno poznać ) nimśię ż całym wynurzą 
fumnieniem, łagodnie, mile, po Oycowiku 
poftępow ać każe. Ale daymyto, że tak by- 
wa,że Kapłan na fpowiedźi y ufzu dobrze 
natrze, y do tego jefzcze furową za Ćięfzka 
Za grzech 
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grzech naznaczy pokutę, przecięż y ftro- 
fowanie przyoftre, y by nie wiem jaka na- 
znaczona kara, ztym uprzykrzeniem, u- 
dręczeniem, y wnętrzną gryzotą nigdy śię 
nie zrowna, ktorey teraz grzech tając, na 
fumnieniu doznajećie. BOG, ktory ferca 
ladzkiego przenika fkrytośći, to mowi 
przez lzaiafza Proroka: że poki grzefznik 
fumoienia przez pokutę nie ufpokoi, poty 
wnętrznego prawdźiwego pokoju, nigdy 
mieć nie będzie. Non eji pax impiis, dicit 
Dominys.1 faie 55. Więcy was,ktorzy śię do 
świętokradzkiego wftydu poczuwadie, ten- 
że wliętrzny miepokoy. kłoćić muśi, fu- 
mnienie was o to uftawicznie ftrofuje, pie- 
klem groźi, grzech. zatajony na fpowiedźi 
w oczach ftawiąc,uftawiczney trwogi, bo» 
jaźni, tefknoty nabawia, y poty nabawiać 
nie przeftanie, aż przyczynę wnętrzney 


kłotni y gryzoty, to jeft grzech śmiertel- . 


ny w fercu tający śię przez odważną fpo- 
wiedź Kapłanowi wynurzyćie, wyjawidie. 
Do wypełnienia czego w famym fkutku, 
już mi fłow daley nie ftaje, ktoremibym 
mogł skutecznie tych pobudźić, ktorzy 
dla bojaźni ftrofowania y ćięfzkiey po- 
kuty, więkfze y ćiężfze nierownie, 2 zata- 
jenia grzechu czując na fumnieniu udrę- 
Cze- 
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czenia y gryzoty, Od uczynienia fzczerey 
fpowiedźi,odrażają śię. Tylko śięonych je- 
fzcze oftatecznie fpytam. Abo myślićie 
kiedyżkolwiek z tajemnym grzechem na 
fpowiedźi fzczerze śię wynurzyć? abo ni- 
gdy, y przy famey nawet $mierći fpowia- 
dać śięz tego nie myślicie! Jeśli jeftin- 
tenčya, kiedyżkolwiek z tym śię odkryć 
przed Kapłanem, co dotychczas taićie, 
czemuż nie teraz! Si aliquando, cmr non 
modo? Im więcey w las,tym więcey drew; 
im dłużey taifz, rym śię więcey przymna- 


$a świętokradztwa, im więcey święto- 


kradztwa, tym więcey materyi żawftydze- 
nia śię, im więcey do zawftydzenia śię 
przyczyny, tym więkfza potym do wyja- 
wienia przechow będzie trudność. Coż 
kiedy do. tego przyftspi zatwardźiałość, 
ferca, zakamiałość defperacya! Jeślizaś ni- 
gdy á nigdy „do tego śię przywieść, namo- 


wić, nakłonić nie dacie, abyśćie kiedy tem 
ten tajemny grzech, na fpowiedźi wy- 


jawili. Słuchayćież Auguftyna Swiętego, 
jak wielki ztad pożytek, jak wielką nagrodę 
odnieśiedie, żeśćie biefa y jego perfwazył t 
ftuchali: T'acitus damnaberis,qti, poteras li~ 
berari confefsus.  Milcząc na wieczn 

i j y y 
placz, lament, y zgrzytanie wikazany bg- 

Zaa dźiefz, 
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dziefz, ktory uyść tego mogłeś przez je- 
dne fzczere na (powiedźi wyznanie. T 4- 
citus damnaberis. O! korzyśći! o! nagro- 
do łzami nigdy nieopłakana! Nie rozu- 
miem y myślić o tym nie mogę, żeby kto 
ztey gromady przy tak fzaloney defpe- 
raąckiey ftał rezolucyi: . Atoli wfzyłftkich 
was Ekklczyaftyka Panfkiego Eccl: 4. na 
miłość dufzy y zbawienia zaklinam flowy; 
Pro anima tua non confundaris dicere ve- 
rum. Dla dufzy to twojey, dla zbawienia 
uczyń, że.prawdę wyznay fzczerze na fpo- 
wiedźi mon canfundari dicere verii Będźie 
éi bies wftyd zadawał, ten wityd, wie- 
kfzym na (adźie Bożym z tego, zawftydzes 
niem, zbijay. Będźie ći oftrość pokuty na 
pamięci ftawił, ty fobie z zatajenia po- 
chodząca  nierownie więkfzą y niezno- 
śnieyfzą gryzotę, udręczenie ujadania fu- 
mnienia przypominay. Jeśli y to nie po- 
może, å jefzcze ptzecię w fobie bojaźń, 
trwogę y trudność do rzetelnego wyzna» 
nia czuć będźiefz: Przynamnieyże na to 
śię odważ, zebyśto Spowiednikowi fzcze: 
rze y pokornie powiedźiał: Moy Oycze! 
wielce ja od ciebie potrzebuję rojirząsnie- 
nia fumnienia mego. Z tego abowiem. na- 
mienienia, y fpofobu mowienia łacno ro: 

ftro- 


| 
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ftropny domyśli śię Kapłan, co ma czynić, 
jak z tobą poftapić, y to łagodnym fumnie- 
pia twego roftrząśnieniem przy pomocy 


_ Bofkiey fprawi, że z Ciebie pomału te fkry= 


tośći ferca wyczerpnie, z ktoremibyś śię 
fam, nigdy nie wynurzgł. 

O! Boże, ktory fercami ludzkiemi wła-. 
dniefz,day penitentom do wyznania fzcze- 
tego przechow odwazę,day przy wyznaniu 
ferdeczną fkruchę. Day Spowiednikow w 
poftępowaniu dźielność taką y śku- 

teczność, żeby y niemi 
przemowili. Przez co 
tobie BOGU na- 
{zemu będźie 
chwała, 


Kazanie 
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Na Niedzielę IV. Pojłu. 


Erat proximum Pafcha dies feftus, 
Joan: 6. 
Była bliko Pafcba dzień święty. 


Cz nam zawfze pomyślna fłuży pora, 

do ufprawiedliwienia śig zwin na- 
fzych przed Panem Bogiem, atoli Kośćioł 
Swięty Matka nmafza ofobliwy do tego 
czas, czas na Pafchalną naznacza /fpo= 
wiedź, in (patio ktorego wfzyftkim praz 
WOWIETRYM pod ćięfzkim obowiązkiem ð- 
nę czynić przykazuje. Czas zaś dość dłu- 
gi, bo od-dźiś dnia fześćio-niedźielny w 
tey Dyecezyi, nam jeft pozwolony, tym 
jedynie umyfłem, aby to zbawienne dźie- 
to, na ktorym utraconcy taiki Bofkiey za- 
wifło pozyśkanie, y od każdego wcześnie, 
y odl wfzyftkich jak naydofkonalfzym fpo- 
fobem było fprawowane. Nie trzeba mi 
namieniać na czym tego dźieła zawifła 
dofkonałość; każdy abowiem wie o tym, 
iż mazupełnym wyzaaniu, na ferdecznym 
żalu y na mocnym przedśięwźięćiu: z kto- 
rych każda rzecz, tak jeft eflencyalnie do 

| calo- 


| 
| 
j 
| 
| 
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całośći fpowiedźi potrzebna, że gdyby na 
jedney znich zbywało, tedy fpowiedź 
nie tylko dofkonała, ale żadna nie była- 
by. A jako do Mowiedzi dofkonałey te- 
go troyga, tak do tego troyga, wiele je> 
fzcze rzeczy y wiedźieć, y czynić przy- 
należy, żeby y fame zofobna były dofko- 
nałe, y wfzyftkie razem fpowiedź dofta: 
teczną uczyniły. Przeto każda z tych 
kondycya, obfzernym kazania może być 
y będźie argumentem. Jużem przefzłey 
Niedźieli dofzczerego vy zupełnego wy- 
znania według drobnych 6ił moich, z ja: 
ka mogłem uśilnośćią pobudzał: Przyfzłey 
dali BOG Niedźieli o mocnym przedśię- 
wźięćiu poprawy co Się powie: "Teraz zaś 


| ftuchajac owey Jeremiafza właśnie dla Ka- 


znodźiejow przeftrogi ferem: 9. IDocete 
planćłum. Zbawienną y do pożytku ftużą- 


0 o żalu przełożę naukę, gdy nie zafa- 


dzając śię na owym Polkin przyftowiu? 


| żal uwagi nie ma; przećiwnie powiem: 


Feżeli gdzie, to tu, żal ma być £ uwaga. 
Otym nim ja traktować zacznę; profzę 
was naymilśi fłuchacze y uśilnie profzę, 

abyście jeżeli kiedy na moich kazaniach 
nie tefkliwi byli, tedy dźiś jak naypilniey- 
fzego ucha nadftawili; fpodźiewam śię a: 
bo- 
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bowiem, że z tey proftey nauki, cożkol- 
wiek na pożytek dufz. wafzych, ktorego 
ja jedynie pragnę, obroći śię, a to przy 
-twojey łafce y pomocy Duchu Przenay- 
świętfzy. AdM, D.G. 
Im rzecz jaka jeft nam milfza, tym w 
niey więkfze tai śię dobro, bądź to ha po- 
zor, badź prawdźiwe, im więkfze jeft do | 
bro, tym w więkfzym u nas jeft  fzacun- 
ku,im w więkfzym  fzacunku, tym o+ 
ney rzeczy utrata =w więkfzey u nas 
zoftaje konfyderacyi y powazaniu,z ktore- 
go potym. rodzi śię fmutek, żal, bołeść, | 
yftraconey rzeczy żądza. Nie może zaś 
zadna rzecz. tak być dobra, tak nam=po- 
Żyteczna, tak wielkiego fzącunku, jak jeft 
łafka Bofka;* zaczym utrata oney przez 
grzech śmiertelny, im mocniey,y żywicy 
będźie wżięta na uwagę, tym do więkfze- 
go pobudźić może żalu: Atak jeżeli jaki żal 
| tedyżal ftraconeyłaśki Bofkiey przez grzech 
powinien być z uwagą, a to dwojaką. Na- 
przod: jaki ma być żal wzbudzony. Po- 
wtore: Jak śię wzbudzić może. 

Pierwfza uwaga na żal, jaki. ma być 
wzbudzany, penitentom fzczerze -śię u- 
fprawiedliwić pragnącym, wielce jeft po- 
trzebna; bo jak nie każdy żal żalem jeft, 
ile 


R 
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| dle jefzcze takim, ktoryby do zgładzenia 
grzechow dopomagał, tak nie dość jeft na 


byle jakim, y z jakieykolwiek pobudki po- 
chodzącym przeftawać, ale: -naprzod na: 
turę rożnicę żalow uważywizy, pozna- 
wizy, toż dopiero na żal między niemi 
jak naydoskonalfzy wzbijać śię potrzeba. 
Zalu zaś dofkonałość, abo nie, pochodźi 
z przyczyny, y pobudki wzrufzającey do 
žalu. Ta im będzie dofkonalfza, tym żal 
uczyni dofkonalfzy. 

To namieniwfzy już wam trzech przed 
oczy ftawię penitentow w żalu zoftają- 
cych; z ktorych pierwfzy gra w karty nie- 
pomyślnie: co chwyći to w: płatkę wpa- 
dnie, co $ię porwie, to przegra. Wetu- 
je raz, traći, wctaje drugi raz, toz famo 
fzczęśćie, ba niefzczęśćie; wetuje daley, aż 
jefzcze gorzey: z pieniędzy, z: fantow, z 


 fubftancyi jak zmyty zoftaje. Tak ze wfzy- 


ftkiego ogołocony widźi śię być w nie- 
fżczęśliwym ftanie: tu mu chłod, głod do- 
kuczać pocznie, aż on . na niefortuny 
los narzeka, aż obrzydza grę, aż karty 


| drze, fzarpie, na tak wielką żali śię, pła- 


cze, utyśkuje y pieniędzy y czafu ftratę. 
Wfzak y to żal, fluchacze moi? żalći: 

ale, że jeft ex motivo pure naturali z po 
Pea budki 


| 
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budki tylko przyrodzoney pochodzący, 
Sakramentu pokuty materya być, y do zgła- 
‘dzenia zrzechow mocy mieć nie  możć. | 
Zkąd gdyby kto z tey y dla tey przyczyny | 
i za grzech żałował popełniony, że śię prze- 
zeń fzkody na fortunie, utraty fławy, y. 
wielkiego nabawił wftydu; jego żal do ża 
lu Saulowego, do żalu Antyocha, y Juda 
{za byłby podobny: A zatym jak oni, 
że ich ludzkie racye, do żalu za przeftę- 
pftwo pobudzały, miłośierdźia Bofkiego 
nie doftąpili, tak y onemu żal taki, nicby | 
do zgładzenia grzechów y do przebłagą: 
nia P. BOGA'nie dopomogł. | 
To już jedna nad niepożytecznym”*Ż4- 
lem uwaga. Podźmyż daley: Poczuwa śię 
owo drugi do ćięfzkich grzechow na fu- 
mnieniu, 4 flyfząc,y z wiary to dobrze 
wiedząc, jäk ćięfzkiemi BOG karami grze- 
fznikowi groźi, jak zą jedno, y to myślą 
tylko popełnione przeftępftwo, miliony 
Anjołow z nieba na łeb do piekła. ftrgór 
wfzy, na wieczny wikazał ogień; przera- 
żony bojaźnią, że też y on (a podobne 
fwym przeftępftwem zafłażył karanie, ża: 
tuje, y mocno żałuje. Taki żal, fiuchacze, 
acz jet wyżfzepo nad pierwfzy fzacunku; 
bo nie fama tylko do wzbudzenia onego 
Po: 


| 
| 
| 
| 
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przykłada śię natura, lecz ma w pomocy 
lalkę Bofką,bojaźnię kary przerażającą; a- 
toli jefzcze taki żal nie jeft, jaki ma być 
wzbudzany. Nazywa śię attritio, abo żal 


niedofkonały, ktory chyba z Kapłańfkim 
rozgrzefzeniem przy Sakramentalney (po- 


| wiedźi złączony, takiey nabywa dźielno- 


Śći, że grzech popełniony zgładźić, y 
przez grzech utraconą łaskę, pozyskać mo- 
że. -Wfzakże w tey rzeczy, żeby. jakiego 
nie było zawodu, przydać mi tę uwagę 


| należy: że co infzego, to jeft: obawiać 


śię wieczney kary, mak, a co infzego z tey 
bojaźni brzydźić śię famym grzechem. Bać 
Ślęskaty, a nie obawiać śię, nie kaić yw 
ohidźie tego nie mieć, za co kara naftępu- 
je; żadnym żalem nie jeft: Zkąd Auguftyn, 
Swięty komuś to wymawia: Times ardes 
re C mom times peccare,gaudeo fidei tuż, fed 


| timeo malitie tua. Boifz śię, prawi, pie- 


kielnych ftofow,a nielękafzśię tego,za co na 
fos poydźiefz, chwalę, że mafz wiarę, ale 
z tym wfzyfłkim, złość złośćią w tobie, y 


ty przez to nie lepfzym śię ftajefz. Jakoż 
nie może ten fkrufzonym y żałującym na- 
zwać: śię, ktory chociaż śię kary wieczney 
lęka, przećię na praw Bofkich zlamanie 
| adważa śię, za ktore BOG dekretem fwoim 
karać 
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"karać wiecznie poftanowił.Co wam w tako- | 
wym jaśnie podobieńftwie pokazuje:Bgdźie 
owo fyn marnotrawny, ktory na kartach, 
kościach, pijatyce, Oycowikie traci zbio», 
ry y ftaranie. Poftrzeże to fkrzętny y 

roftropny Odieć, woła fyna, wyrzuca mu 

na oczy marnotrawność, taje, ftrofuje, 
nadto, żeby $ię w dalfzy czas kaif, dobrą 
mu przydaje chłoftę. Minęło to, on ztym 
wfzyftkim czas upatrzywizy, złey kompa- | 
nii nie opufzcza, dozwyczayney gry po- | 
wraca. Tylko co karty w ręce bierze y wten | 
zada, aż poftrzeże z daleka Oyca, y z bo- | 


| 
l 


jaźni, żeby go nie nadybał, rzuca o ftol 
karty, porzuca grę, opufzcza kompanig, 
y jak naypredzey ztamtąd umyka. Takowy 
fiyfząc poftępek, kto z was ofądźi, kto po- 
wie że ten młodźian zakazaną grę zbrzy- 
déif, zbrzydźiwfzy, odbiegł y porzucił? 
4 nie raczey to: iż nie gry fobie ulubio- 
ney on, ale Oycowikiego ftrofowania, kto- 
regoby pewnie fpotkało, unikał. Podo- 
bnego co temu, wielu czyni grzefzui- 
kow: nie grzechu śię oni lękaja, unikają, 
bo do niego całym fa fercem przywiązani, 
ale kary, zemfty Bofkiey za grzechem na- 
ftępującey: lecz taka bojaźń, bez pierwfzey 
mało, a prawie nic nie waży; Zal abo: 
wiem 
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wiem, ktory się zowie attritio, z bojaźni 
kary pochodzący, y przy famey nawet 
fpowiedzi do ufprawiedliwienia ię przed 
Bogiem, nie pomoże, jeśli do bojaźni kary, 
obrzydzenie ylękanie śię famey złośći, za 
ktorą BOG karze, nie przyftąpi. 

Ale już żaltrzeći uwagi potrzebuje: 
ten śię nazywa contritio: abo Żal za grze- 
chy dofkonały, ztąd: że pobudkę, z ktorey 
śię rodźi, ma naydofkonalfzą, to jeft: mi- 
łość Pana BOGA dobra ńaywyżfzego, dla 
przypodobania śię ktoremu'ten, kto żału: 
je, mierżi fobie, hidźi, nienawidźi, obrzy- 
dza grzech popelniony, jako jego nież 
fkończoney Dobroći przećiwny, y- ob- 
mierzły. Przeto nafwoy'nierozum, nieu- 
wagę, odwagę, narzeka, żali śię, żałuje: 
žaluje, że nikczemne fkaźitelne dobro, nad 
niefkończone przenośił, żałuje, "że mis 
zerne tworzenie, przećiw fwemu potar- 
gnat śię Stworcy, Qycowi, y codźienne- 
mu Dobrodźiejowi, y z tego żalu, wfzy» 
fikiego tego, co mu było miło, przyjemno, 
co powodem, co przyczyną do przeftę- 
pftwa, na zawfze śię wyrzeka, zaraz tegoż 
momentu porzuca y odbiega. Kto tak ża- 
tuje, fiuchacze moi, żal jego y fzczegul- 
ny jeft, y naybarźżiey Skuteczny: fzczegul- 

GE Ry, 
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ny, fzczery, bo ani na to, co mu miło, co 
pożyteczno, względu nie ma, ani też na 
ftratę nieba, na karę za grzechem naftę pu- 
jaca, nie ogląda śię; lecz tylko fama krzy- 
wde y zniewagę Boskiey Dobroći, głębo- 
ko uważa, ktorey śię odzałować nie mo- 
gac nagrodźić uśilnie pragnie. Zal po- 
wtore taki jeft naydźielnicyfzy: bo wizy: 
ftkie, by nie wiem jak wielkie, jak liczne 
fzkarady były, w jednym momenćje zgła- 
dźić, utraconą łatkę Boską przywroćić, 
grzefźnika, miłym wdźięcznym w oczach 
Bofkich uczynić, nadto, żeby w niebe- 
fpieczeńftwie .żyćia Kapłana: do rozgrze- 
fzenia'nie było, on fam wzbudzony fzcze- 
rze, od wfzyftkich win uwolnić może. 
Y taki to, ftuchacze moi, żal ma być wzbu- 
dzany. Ale o! ktoby nam to dał, zeby- 
śmy czując śię do wielu przeftępftw, aby 
raz jeden w życiu, A naybarziey przy fko- 
naniu, na tak doskonały, ferdeczny, fku- 
teczny żal, zdobyli śię, © jakbyśmy by: 
li fzczęśliwemi. Wfzakże, lubo on jeft nad 
przyrodzone śiły nafze, y do wzbudze: 
Dia ofobliwey łafki Bośkiey potrzebuje, 
atoli obiecywać fobie możemy, bylebyśmy 
to, -co z nas jeft, czynili, y do tego śię 
fpofobili. BOG abowiem jako Apoftof mo: 
wl, 
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(wi, czyniącemu co z siebie jeft, jak w 
każdey fprawie do zbawienia nam fłużą- 
cey, tak y wtey laiki fwey nie odmowi. 
DEUS facienti guod ex je non denegat 
gratiam. 

Co żebyśmy lacniey doftąpili, to już w 
drugiey częśći wziąć potrzeba na uwagę: 
| jak Się żal taki wzbudzić może. Dwa do 
tego Duch Swiety przez Ekklczyaftyka 
Eccl: 17. podajenam fpofoby, gdy mowi: 
Convertere ad Dominum, 65 precare ante 
faciem Domini, Pierwfza tedy rzecz jeft: 
| usilnemi, gorącemi proźbami, o to P. BO- 
| GA prosić, błagać, doprafzać śię. Precae 
re ante faciem Domini, Bo jezeli żal ten, 
o ktorym mowiemy, olobliwfzym jeft Bo- 
| fkim darem, owfzem wfzyftkich darow 
| poczatkiem, tedy rzecz jafna jefł, że do 
osiągnienia tego daru, pomocy Bofkicy 
potrzebujemy, “do dania ktorey, nie. ja nie 
| widzę czymbyśćie prędzey BOGA pobu» 
dźili, jak proźżbą y błaganiem. Przeto je- 

ŝli mię, ba jeśli Ducha Świętego fucha 
 wfżelkiey uśilnośći; do zażywania tego 
| fpofobu przykładayćie: Precare ante faci= 
em Domini. Y częfto, y goraco, y pokor= 
nie, y uśilnie, o żal tak wam do zbawie: 
nią potrzebny temi naprzykład ( jeśli śię 
Aa podos . 
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podoba ) doprafzayćie ftowy: Panie moy! 

oto ja oto wiefźczę(wy mizerny grzejznik jes 
fłem, co grzefzyć mogę, d za Grzech przys 
rodzonemi siłami żałować nie mogę. Co 
ofzpecić, kalać dufzę moje mogę, obmyć, 
oczyscić jey mie mogę; co wlesć w sidła mo» | 
ge, uwolnić się z uich niemogę. Co upaść | 
dacno mogę, d po upadku pomjtac mie mogę, | 
Ach Boże! idźi(z moje nieudolnosc! Poday | 
że mi nędzuemu do powiłania rekg; day» 
że mi pomoc na-sitach upadłemu, A pos 
nieważ, Panie moy y chcefa y każefa., Tebym 
za moje żałował zbrodnie. Dayże mi żal 
z całego ferca jak naydojkonaley pochodząy, 
żal tobie się BOGU memu naybarźiey põe 
dobający, ktory ja za dar twoy naymięk[zy 
poczytać y zań niejkotńczenie dźięKomać bgs 
de. 
To pierwfzy, ftuchacze moi, fpofob, jak 
śię żal w nas dofkonały wzbudźić mo: 
że: Drugi także podaje Duch Swięty: Cons 
vertere ad Dominum. Nawroć śię, pra: 
wi, do BOGA: Nawrocić śię zaś nic in- 
fzego nie jeft, jak tylko tych famych śił y 
mocy zażyć w nawroceniu śię do BOGA, 

ktorycheśmy na odwrocenie śię od nie+. 
śkończonego dobra zażywali. Przeto ka: 
żdy grzefznik o żal doskonały ftarajacy 

> się, 
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, śię, ma fobie wfzyftkich w powfzechnośći 
| popełnionych grzechow ftawić w oczach 
mnogość, y onych rozważać fprofność, w 
czym daje przykład Ukoronowany Peni- 
tent I fa: 38. Retogftabottbi omnes annos meos 
in amaritudine anima mea. Będę (prawi) 
rofpamiętywał wfzyftkie lata moje w gorz- 
| kośći dufzy mojey. Na to abowiem wfzy- 
ftkich w całym żyćiu. popełnionych ex- 
celow przypomnienie, niepodobna. rzecz, 
żeby się umyff ludzki nie wezdrgnął; bo 
jezeli cztery grzechy co tydźień tylko po- 
pelnione, przy końcu roku wyniofą licz- 
bę dwuchfet y daley grzechow, 4 w lat 
dźieśięć, do dwu tyśięcy doydą, jakie py: 
tam śię mnoftwo za rok? jakie za lat dźie- 
$ięć urośnie grzechow? u tych, ktorzy 
nie cztery, nie śiedm, ale więcey razy ha 
dzień upadają. Zkąd owa zbrodni liczba, 
| owe niechot woyśko w oczach pofławio- 
ne, famym mnoftwem muśi ferce przeraźić 
grzefznika, y do żalu wzrufzyć. Dopieroż 
| kiedy jefzcze do tego żywa przyftąpi uwa. 
ga, nad złośćią y brzydośćią gtzechu, kto» 
|a im licznieyfza jef, tym więkfzy BO- 
GU przynośi dyzguft. jeżeli, fiuchacze 
moi, jedno dobrowolne na grzech odwas 
. żenie śię, więcey BOGU nieukontentowa: 
432 WEJ 
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nia,więcey przyczynia obelgi, aniżeli chwaz 
ły y wefela,wfzyftkich SS. Pańskich wfzyftk: 
AnjelikichChorow wielbienia,bierzcie miá- 
rę jakiego nabawią nieukontentowania, jaką 
znięwagę przyniofa tyśiące, milliony'grze- 
chow. Nad to jefzcze do wzbudzenia żalu 
dopomodz może, żywa, mocna konfyde- 
racya ofoby obrazającego, y obrażonego, 
kto jeft ow, kogo obrażamy? Czyje pra- 
wa, rolkazy. depcemy, gardźiemy:. Pan 
Wfzechmocny,mocny, przed ktorym drżą 
Mocarftwa, trony, y co zacz ten, kto śię 
na tego Pana targa władzę, y jego gardźi 
rofkazami. O! jak ze wfzyftkich miar poż 
dły! jak codo ćiała ńikczemny! ktoie 
garśćią prochu jeft, jak: co do dufzy po: 
dły! ktora grzechami ofzpecona za fa- 
mych biefow brzydość brzydfza jeft, jak 
nikczemny względem wfzyftkich ludźi! 
dopieroż względem Tworcy wfzyftkich 
ludźi: jeżeli, jako Prorok mowi H/ai4 
40. Wfzyftkie a wfzyftkie razem zabrane 
narody, poczytane fa u BOGA zajedną kèo- 
plę: Ecce gentes quafi filla fituia reputate 
Junt: O! jakże podłą, jeden grzefznik, jak 
drobna cząiteczką. jeft kropelki! Coż 
względem BOGA? A przecię jego godność 
fwymzuchwałym kontęptuje niepofłufzęj 

ftwem, 
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ftwem, y tak wielkie wyrządza zniewagi, 
jak więkfzey rowny rownemu wyrządźić- 
by'nie mogł. Te trzy rzeczy, fłuchacze 
moi, głęboko uważone, to. jeft: ‘godność 
obrażonego BOGA, podłość obrażajacego 
człowieka, nad togrzechow mnogośćy ich 
brzydkość, w oczach y myśli poftawiona 
chyba kamienne byłoby ferce,żeby godo ža- 
lu, do obrzydzenia fzczerego grzechow 
nie pobudźiły. 

Słyfzeliśćie tedy y jaki żal wzbu- 
dzany ma być, y jakim fpofobem wzbu- 
dźić śię może, teraz nic już nie zofta- 
je, tylko, żebyśćie to, o czym dotych= 
czas ftyfzeli, do fkutku przyprowadza« 

li, y na żal dofkonały, ktory wam y 

w żyćiu y przy fkonaniu potrzebny bę- 
 dźie, jak nayczęśćiey zdobywali się. Dó 
| czego nayłafkawfzy JEZU przez naydroż- 
-lze łzy twoje, profzę, y mnie y wfzyftkim 
grzefznikom dopomoż takka y 

pomocą twoja, 
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Quis ex vobis arguet me de peccas 
to? Joan: 8. 
Ktory z was dowiedie na mnie grzes 
chu? 


A ledzy wielą Katolikami, to jeft poż. 
fpolite, a wielce fzkodliwe rozumić 
nie, że gdy się do zawiedźionego grze- 
chami y nalogami fumnienia poczuwą. 
jac, do Sakramentalney pod ten czas Wiel- 
konocny, udadzą: fpowiedźi, y na niey 
wfzelkie fwoje ftownie wynurzą y wyją 
wia przeftępftwa, już tak śię być fadzą 
y rozumieją wolaemi na fumnieniu, jak- 
by. ich pokuty całośći, nic a nic zarzucić 
y zadać nie można było, quis me argnet 
de peccato? Z tym śię abowiem wielu fly: 
Azeć daje: Prawda, żem wielki grzefznik, 
prawda, żem śię w żyćiu moim y wielu, 
y wielkich, ćigfzkich dopuśćił grzechow, 
Prawda! Ale to wfzyfłko na fpowiedźi 
fzczerze, rzetelnie, dokładnie, do czegom 
śię tylko poczuwać mogł, wyjawił, a 
rzy 
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rżył y wyrażił.  Wyraźiłem: o! jużez 
przy łafce Bośkiey, fadzę śię być wolnym 
ód wfzyftkiego. Czy tylkoś to uczynił? 
Abo co? a czegoż więcey y potrzeba? O! 
mylifz Się bracie na twoim rozumieniu 
tak, że mi o twojey pokucie jeśliby pra- 
wdźiwa, u BOGA ważna, dla Ciebie po- 
mocna była, powątpiwać fiufznie potrze- 
ba. Wyśpiewałeś fwe Kapłanowi grzechy, 
jak recytatywę, abo hiftoryikę jaką, Z ro- 
Znemi y dźiwnemi ewentami, perypecya- 
mi, okolicznośćiami, a to bez żadney ohi- 
dy wnętrzney, bez obrzydzenia ferdeczne- 
go, nad to z zachowaną jefzcze w fercu y 
myśli,intencyą,y perfwazyą, że tego wfzy- 
ftkiego, co ći lubo, 4 ź obraza Boską by- 
ło, na zawfze ftatecznie, fkutecznie zanie: 
chać, y wfzyftkie okazye oddalić trudno, 
niepodobno. „Coż to pytam śię było? By- 
ło wyznanić tylko goło-ftowne, bez zalu, 
bez przedsięwźięćia potrzebnego; bez nich 
zaś fpowiedź, nie fpowiedź, ale święto- 
kradztwo, abfolucya by od Papieża dana, 
hie abfolucya, bo od grzechow bez tych 
efsencyalnych pokuty częśći, nie uwalnia. 
O! nie tak, nie tak.śig rzecz ma, jak rozu- 
| miećie: Do prawdźiwey bowiem pokuty 

potrzeba mocnego żalu, o ktorym na prze- 
| Aa4 fzłym 
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fzłym mowiłem kazaniu, y oraz przedsię: 
wźięcia. ( o ktorym teraz mowić umyśli 
łem ) a to nie lada jakiezo. Przedśięwźię: 
cie abowiem przy fpowiedzi te trzy mieć 
powinno zalety, żeby było fłateczne, pos 
ofzechne y /kuteczne, O tym daley 4d M, 
D. loriam, 

Te przedsięwźięćia do pokuty potrze: 
as zalety ( o ktorych mowić teraz 
przet sięwzigłemyw tyci hEkklezyaftyk Pań: 
śki Bccl: t7. zawarł y zamknął fiowach: 
Convertere ad Dominum, GD reiinque peccaa 
ta QI minie ofendicula, W pierwfzych fto» 
wach convertere ad Dominum.  Naróroc 
się do Pana, namienia on, y wyraża das 
nego BOGU?ftowa o poprawie ftateczność; 
bo jezeli fpowiedźnic infzego nie jeft, tylko 
nawrocenie śię do BOGA; do nawrocenia 
śię zaś prawdźiwego tego koniecznie po- 
trzeba, zeby nie tylko przefźłe grzechy; 
ale przyfzie oraz były tak w- nienawiści, 
iżby sie fzczerze nawracający przefzłemi 
jak naywiękizym złym, brzydził, przy: 

fzłych zaś do puścić śię; nigdy woli; nie 

miał, óczywiita tedy rzecz, że fpowiedź 

dokładną ykuteczną, ftateczność, mocność 

czyni przedsięwżięcia, tego, co było źle, 

nigdy przenigdy, dla źadney racyi, przys 
: 1 CZy- 


| 
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czyny y okolicznośći nie dopuśćić śię. Za» 
tym bez takiego przedsięwzięcia, jak pakar 
ta pokutaniejefti tak fpowiedź fpowiedzią, 
y prawdźiwym nie może być nawroceniem. 
Nawroćić śię do BOGA, nie jeft to język 
y pamięć do wyliczenia jak z rejeftru Ka- 
płanowi waż grzechow obrodić, ale ró. 
zum y wolę do ftanowienia takiego przed- 
$ięwźięćia: izby to; co mu dotychczas mi- 
ło było, wfzyftko gorzkio, y ohidę'na za 
wize {prawowato; przećiwhie zaś. to, co 
przykro y nieznośno zdawało śię, już mi- 
ło, przyjemno y pożyteczno było.  Y ta- 
kiey to pokuty S. Remigiufz Bifkup pa 
Świeżo nawroconym, y ochrzczonym Kros 
lu Francufkim Klodoweufzu wyćiągał, gdy 
mu to rofkazał: Adora, quod iucenti/it, tn= 
cehde; quod adorajłi. Mśći Krolu nawro- 
ćiłeś śię „do BOGA, o! wfzyftkoż na 
wfpak jak przedtym czynić- powinieneś. 
Adora, quo? tncendifi: Paliłeś Krzyże jako 
batwochwalca, 'upadayże teraz na twarz 
y pokorną Krzyżowi czyń adoracyą. 4» 
dora, quod incendifti, Przećiwnie: pofazom 
a w nim biefom kłaniałeś śię, y wońne jat 
ko Bogom na ofiarę paliłeś kadźidła: Tv» 
cehde, guod adorajli. Sala te wfzyýftkie ly 
na dy rzucay bałwany, 'Y' toto jeft cons 

` Veya 
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werti aa Dominum, nawroćić śię do BO. 
GA. Adorare, quod inceńdifti,. incendere, 
guod adorafi, Bez. tego, jakem rzekł, Poku- 
ta, fpowiedź prawdźiwą nie jeft,y odgrze- 
chow nie uwalnia. 

Wfzakże jeżeli ktorzy temu defektowi 
ftałego przy fpowiędziach przedsięwźię- 
Gia podlegają, tedy moim zdaniem Ci nay- 
barżiey, ktorych abo uboftwo do rezo- 
lucyi na grzech popycha, abo wkorzenio+ 
ny nalog y włożenie śię, do recydywy po- 
ćiąga. Z tych abowiem pierwśi przyftą- 
piwfzy na fpowiedź do konfeflyonału, tak 
śię razem y obwiniają z grzechow, y ra= 
zem one wymawiają: Prawda, Qycze, zie 
dzę [am że to grzech, trzebaby się popra= 
mics ale coż.kiedy fpofobu do życia nie mam. 
Nie tak to czynię z mey chęci y woli, jako 
raczej 2 biedy ołatnia potrzebą przyci= 
śniony, O! zgubione y zdefperowane du- 
fze! Czy jużez Bolka Prowidencya, y nie- 
przebrana w fwych skarbach 1 Opatrzność 
jego tak śię:ze wfzyftkim wyifkrzyła, że 
już tych karmić, żywić, ich doczefne po- 
trzeby opatrzyć nie może, ktorzy ftate- 
cznie y wiernie onemu flużą y fłużyć 
chcą. O! jak was wafze głupie oślepiło, 
y rozum zafungło rozumienie, że tego nie 

i pa. 
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poznawacie, iż z tą rezolucyą przycho= 
dząc na fpowiedź, nie fumnienie uwal- 
niaćie, ale więcey jefzcze obćiążacie. Py- 
tam śię was abowiem, gdźie tu na takiey 
fpowiedźi przedśięwźzięćie- mocne, - po- 
prawy tego, z czego śię obwiniaćie; jé- 
żeli z potrzeby nieprzełamaney grzefzyćie? 
tedy ta potrzeba y daley was trzymając się, 
do tegoż złegozniewalać będźie. Jeśli tak? 
już tedy oczywifta rzecz,że w was odmie- 
nienia ftatecznego woli nie mafzsnie mafz 
tego? O! nicże po fpowiedźi, ktora nie 


pokutą ale świętokradztwem . jeft: Ey ` 


obr oććiewżdy Da to oczy, y to do ferca y 
panie weźćie! co Swięty Auguftyn mo- 
Pafit te DBUS contemnentem fe, CS 
spe timentem fe. Ciebie y-Giebie grze» 
fzącego,pogardzającego jego Gierpliwośćią, 
karmi, żywi BOG, czy podobnaż to rzecz, 
żeby ten, ktory fama Dobroćią, y Spra- 
wiedliwośćia jeft; opuścił y zapomniał bo- 


i Jacego śię y kochającego siebie? Nigdy to 
być nie może, Ale nie mnieyfzey y Gi do» ' 


znają trudnośći w czynieniu przedśię- 
wźięcia ( jeśli śię fzczerze nawroćić ze- 
chcą ) ktorych zły nałog, przez częftę 


w. toż famo uwikłał recydywy. Ci abo- 


wiem na a (powiedźiach po wyznaniu fwych 
zbro- 
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zbrodni,z tym śię także ftyfzeć dają: Coż; 
moy Oycze, kiedy inaczey Żyć bez tego mie 
mogę: iż się z mlodosci m to włożyła 
mukorzemiło: ztym wfzyfikim ile ` możności 
poprawę obiecuję. Coż wy, fiuchacze moi, 
y o takim rozumiecie przedsięwźięciu? Ja 
mowię: że żadnym nie jeft przedśięwźię. 
ćiem; "bo kto da wiarę, że ten, co tak fo 
bie wyperfwadowany | jeft, iż bez tego żyć 
prawie,y BT zwyciężyć nie może, to, co 
gnu długo miło było,wraz obrzydźi, a to nie 
fiowy,ale do famegofkutku przyprowadza- 
jacym, mocnym, ftałym przedsięwzięciem. 
Przeto jeśli śięktorzy ztych liczby znaydu- 
jećie, to fobie głęboka w pamięć wrażćigy 
iż famym tylko prawdźiwie nawroconym, 
odpufzczenie  grzechow jeft przyobieca- 
ne. Zaczym abo inaczey Żyć, abo tak ży- 
jac zguby fpodźiewać śię potrzeba. Dla 
czego tym,ktorzy śiędo tego poczuwają,nic 
nie zoftaje, tylko gorącemi proźbami y mo- 
dlitwami uftawicznie doprafzaćśię P: BO- 
GA, a naybarźiey kpa. śię do fpo- 
wiedźi gotują, ażeby ich ferca zakamiałe 
zmiękczyć, fkrufzyć y powolne do czy- 
nienia ftałego przedśięwźięćia uczynić, ła- 
fka {woja raczył, co przez Ezechiela Provo: 
ką obiecuje; Auferam cor lapideum dè cat= 
| 106, 
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ne eorum, ES- dabo eis cor carneum. E zech: i, 
Y. 19. 

Druga zaleta prawdźiwego przedsię wżię- 
ćia jeft: żeby było powfzechne, to jeft; ro- 
ściągające śię na obrzydzenie, y wftrzyma- 
nie śię od wfzyftkich tak w fzczegulnośći 
grzechów, jako też w powfzechnośći, ża- 
dnego z nich nie wyłączając. W czym 
przykład nam daje ukoronowany Penitent 
Dawid Swięty Pfał, 118. Omnem viam ini- 
quitatis odio babuni, Wfzelka drogę niepra- 
wośći w nienawiśći miałem. Na tey kon- 
dycyi, dobrego ,przedśięwźięcia, tym 
zbywa Katolikom, ktorzy przyftąpiwfzy 
do konfeflyonału tak śię więc przed Ka- 
płanem oskarżają: Moy Oycze ofkarźam śię, 
y znam śię być winnym; w tym tylko rodza- 
ju grzechow naprzykłód lubieżności: de cæ- 
tero w niczym mię fumnienie nie firofóje: 
Nikomu nic nie wiuienem,nikogom nie ofzu-= 
kał, krzywdym nie uczynił,nie ofławił, ale 
co w rym wyjłępka,do ktorego wielka fkton= 
nosé czuję, nie widzę (pofobw, jakimbym się 
mogt mlłrzymać, Y tożto przedśięwźięćie 
powfzechne,w nienawiśći wfzyftkie razem 
bez excepcyi grzechy mające: Wfzak BOG 
nie tylko lichwiarftwem, ofzczerftwem, 
niefprawiedliwością, ofiawieniem y tam 

i daley, 
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daley,lecz y tą niecnotą,doktoreyś się fkłon- 
nym być mienifz, brzydźi śię: y o nią 
fadżić, karać bed żieł Przeto choćbyś wfzy- 
ftkie inne jak naybarżiey obrzydźił grze- 
chy, y onych ftrzedz się pofłanowiń, jeśli 
jednak choć do jednego wyftepku tobie 
zwycźaynego,  zofłanie przywiązanie, 
wiedz otym, że ći nie Kapłaliśkie nie po- 
może rozgrzefzenie, ani one od mizeryi 
ftanu dafzy twojey nie uwolni. Bo jako A- 
poftoł mawi: J acob; a. Qui offendit in u= 
no, fačtusef omnium veus. Niech w okrę- 
cie jakimby naymocnieyfze będą mafzty 
y kotwice, niech wfzyftkie dobrze opa- 
trzone y fpojone boki,a jedna tylko zoftąs 
nie fzpara, przez ktoraby śię woda wéi- 
'fnać, wedrzeć mogła,iża lioktętowi niedo- 
fyć będźie do pogrążenia! Ty mowifz: że 
do innych grzechow nie poczuwafz śię, 
jak tylko do tego, do ktorego cię fkłon- 
ność popycha natury; a czy ty nie wi- 
dźifz! że ten jeden wyftępek, dofyć będźie 
do pograżenia Cię w piekielney przepaśći, 
jeśli śię twe przedśięwźięćie poprawy, na 
wfzyftkie i inne bez reftrykcyi grzechy, nie 
rośćiągnie, z mocnym „poftanowieniem 
woli nawroconey: iż nie tylko famych 
grzechow, ale wfzelkich a ile bliskich oka: 


zya 
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> : 4 > 
zyi y ókolicznośći, na każdym miey- 


_ fcu, każdego czafu będźie unikała. 


Oftatnia nakoniec potrzebnego do czynie- 
nia pokuty przedśięwźięćia, ta jeft zaleta: 
żeby nić tylko moche,powfzechiieale oraz byto 
y fkuteczne. To jeft: takie, ktoreby to co na 
fpowiedźi ftanowi, rzeczą fama przez za- 
żywanie śrzodkow do tego potrzebnych 
(luboby one trudne y przykrezdawały śię) 
mężnie wykonywało.Między zaś innemi do 
tego fłużącemi śrzodkami, liczyć śię mo- 
że oddalenie, y uprzątnienie okazyi tobie 
przedtym fzkodliwey, a to prętkie, nie: 
odwłoczne, ile gdźie periculum iu mora. 


| Jeft powtore fkutecznym śrzodkiem czę- 


fty do BOGA rekurs, przez modlitwę, u- 
trudzenie ciała, przez poft, lubinne za- 


dane ćiału umartwienie, nadto czytanie lub 


fiuchanie Duchownych nauk, y jałmużnia 
na ubogich. Gdy tedy te śrzodki. używa- 
jącemu, przytrafi śię kiedy wpaść y po- 


| tknać śię w drodze przykazań Bolkich, ten 


upadek jefzcze ułomnością wymowić, y po> 
przedzające na pierwfzey fpowiedźi obie- 
tnicę poprawy, nazwać przedśięwźięćiem 
y zá takie fłufznie poczytać mogę, 
lecz gdy na każdey fpowiedźi z tych ślę 
famych grzechow, tə ba więkfzą coraz 
wol- 


o 
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wolnością, śmiałośćią, y liczbą popełnio: 
nych, ofl karzafz śię, bez żadnego ftaranią 
e poprawę, bez żadnego używania śrzod: 
kow do poprawy fiużących. Kto tu py: 
tam śię powie: kto da „wiarę; że twoje 
prawdziwe przedśięwźięćie poprawy było, 
y prawdźiwe nawrocenie! Gdyby naprzy- 
kład owdowiała matrona, dźis męża do 
grobu niofąc, płakała, fzlochała, ubi ała 
śię, jutro zaś w nowe Małzeńftwa wel hodźi- 
ła kontrakty, izalibyś na to patrzący nie 
rzekł? iż żaly łzy owe zmyślone były, po- 
nieważ żal PRZY nie tak ofycha prę- 
tko. Gdyby kto ka lko co z adwerfarzem 
fwoim pojednawfzy śię, zaraz go wkrotce 
attakował, y orężem zdradźiecka zabić u- 
śilował, izaliby on na fobie tego oczywi- 
śćie nie pokazał: ze mśćiwą śię przy* 
tlumiona tylko, nie zaś calebyła przyga: 
fzona: Podobnym fpofobem, wfzyftkie 
tych fpowiedźi za nieważne, przedsię: 
wźięćia ich za obłudne, ftowne tylko, po: 
czytać potrzeba, ktorzy przez ponowio- 
ne coraz recydywy, bez żadnego o po- 
prawę ftarania, wtoż famo odpadają, y 
z tego śię zawize niepożytecznie fpowia- 
dają. Spowiadafz 6 śię, y ta fpowiedźią po* 
kazujefz, że nawrócić Się chcęfz fzczerze 


do 
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| do P. BOGA, ol jużeż czyń to y pokazuy w 
rzeczy, że wola twoja fkuteczna jeft. Tey 
zaś znak będźie nieomylny: Naprzod: gdy 
śię żadną kondycyą nie złoży: jak więc 
Ći czynią, ktorzy tym mowienia fpofobem 
na fpowiedźi poprawę przyrzekają: Pos 
promig się, jezeli się będzie Papu BOGU 
podobało, jeżeli się na tyle stł zdobędę: Je- 
żeli tey okazyi y ofoby nie będzie. Bo ta- 
| kiego przedśięwźięcia pełne piekło, taka 
obietnica pod kondycyą:vellem; fi. Chciał: 
| dym, gdyby. To famo znaczy: jabkyś.do P. 
| BOGA mowił: Panie! jużbymgotow był 
tę, y tę rośkofz od.ciebie mi zakazaną, o- 
puśćić, gdyby mi tym poftępkiem rażem 
tey ofobie ulubioney przyjaźń wypowie- 
dźieć, jey afekt naraźić nie przychodziło. 
A co mi to, profzę, za wola? co za przede 
$ięwzięćie voluntas conditionata, O! żeby 
kto fzczerzę nawroconym zwać śię mogł, 
nie dość jeft powiedzieć: vellem. Chćiał- 
bym, ale y ufty y fercem do famego Sku- 
tku obietnicę przyprowadźić pragnącym, 
to mowić potrzeba: Chcę y calemi siłami 
(oto się przy pomocy Bojkicy Jfaracy usiłomac 
| przyrzekam, obiecuję: | 
` o Powtore: znakiem y to fkutecznie na- 
i wrącającey śię będźie woli, jeżeli śię o- 
. Bb  - na 
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na oburącz uymie y uchwyći śrzodkow 
tak tych, ktore broń fzatanowi pokufami 
nas attakującego, wyrywają, jako też o- 
wych, ktore nas wzmacniają y pokrzepia- 
ja. Dyzarmuje fzatana ujęćie ćiału wy» 
god y piefzczot, fłabi go poftem utrudze- 
nie, mdłym y zawftydzonym czyni, ile i5 
lubrica. materia, uniknienie  wfzelkiey, 
dopieroż bliśkiey okazyi do. grzechu. 
Wzmacnia zaś, pośila y pokrzepia wolę na- 
, fzę, udanie śię do BOGA y Swiętych jego 
przez gorącą modlitwę. Przeto ktokolwiek 
dozamulanego, y zelzpeconego naybar- 
źiey lubieżnośći grzechem, poczuwalz 
śię fumnienia,y one uwolnić umyśliłeś; to 
mocno pofłanów, y do nieodwłoczney 
przywodź exekucyi, co ći ja krotko na- 
mknę. Naprzod: obrawfzy fóbie roftro- 
pnego y w Duchu ćwiczonego ( ile być 
może ) Spowiednika, częśćicy, naybat 
źięy gdy śię na upadek zanośić zacznie, 
udaway śię do fpowiedżi y Kommunii, y 
onego rady we wfzyftkim. fiuchay, Pos 
tutore: rano y w wieczor przez gorąćą mo- 
dlitwę, oddaway śię BOGU, profząc po- 
kornie, y uśilnie, o laike y pomoc do od- 
dalenia y zwyćiężenia wfzyftkich pokus. 
Potrzecie; Garniy śię codźiennie, pod pro- 
tekcyg 
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_ tekcya Przenaybłogoftławieńfzey Dźiewicy 
MARYI Panny, na zafłużenie zaś, jey 
protekcyi, choć krótkie, ale codźienne y 

+ nieprzerwane poftanow  mabożeńftwo. 
Miey do tego nabożną y duchowną księgę, 

_ktorey pilnemu czytaniu, czas jaki wy- 

, dźiel y oddaway fłatecznie. Kazań zaś y 

Słowa Bożego nigdy (ile być może ) nie 

opufzczay; Przy tym na jaką ći ftan y kon- 

dycya twoja pozwala zdobyć, daway jaf- 

| mużnę. A to czyniąc, dafz dowod nieo- 

| mylny, fkutecznego woli twojcy nawro- 

| cenia śię do BOGA, przez co fumnieniu 

(y zbawieniu twemu poradźifz, BOGU zaś , 

? y Anjołom z nawrocenia twego prawdźi- 

| wego, uczynifz wefele, 

jemu cześć y 

| chwała, 
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KAZANIE 


Na Wielki Piątek. 


Paflio Domini noftri- JESU Chr : 
RE 
Męka P. nafzego JEZUSA Chry- 
jtufa, 


D Serafickiego; Doktora Bonawentury 

Swiętego, ta jeft dana dla wfzyftkich 
zbawienna y doświadczona. rada, iż kto 
fzczerze pragniez cnoty poftąpić w Cno: 
tę, y jedna otrzymawfzy łafkę Boską, dry- 
giey ftać śię godnym, ten o to uśilnie fta- 
rać śię powinien, żeby codźiennie z jak 
naywiękfzym być może nabożeńftwem 
Chryftufa Pana dla nas podjętą mękę ro- 
zbierał y uważał; gdyż nie tak, prawi, w 
dufzach Chrześćiańikich  uniwerfalney 
świątobliwośći y ducha gorącośći pomno: 
żyć nie może, jako częftemękiChryftufowey 
rofpamiętywanie. Ta rada Serafickiego Do- 
ktora, jezeli kiedy, tedy dnia dziśieyfzego 
naybarźicy do skutku miałaby być przypro* 
wadżona, ponieważ ten to jeft dźień déi- 
śieyfzy dźień Wielko-Biatkowy; fłuchacze, 

 kto- 


ia oai 
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ktorego Chryftus Pan wiekopomney y nic 
pojętey : fwey: ku nam miłośći, tak wiel. 
kie pokazał dźieło, że fwoja okrutna mg- 
ka y pódjętą śmiercią grzechy nafze zaftą- 
piwfzy, Qycu Przedwiecznemu nie lada ja» 
kiepołożył dofyćuczynienie, ale te, ktore 
Łukafz Swięty wfpominając Luig 9, nie- 
jakim mianuję zbytkiem: Dicebant excef= 
fum, guem iompleturus erat tu Terufalem, 
Y fłufznie, bo jako Swięty Bonawentu- 
ra ma to mieyfce pifząc uważa: w męce, 
prawi, Chryftufowey wieloraki śię dał wi- 
dzieć zbytek, In eafuit cxcefsus doloris gF 
excejfus amoris. Był zbytek boleśći, ktore 
dla nas ponioff: był też zbytek miłośći, 


- Ktora nam oświadczył. Exceffus doloris, 


e CR 


txceffus amoris. Rozbierzmy dźiś te dwa 
punkta; yonemi tak do kompaflyi nad Cier= 
piacym za nas, jako też do wdźięcznośćń 
ku zbytnie -nas w męce fwojey. kochaja- 
cemu JEZUSOWI pobudźmy ślę. «48 Ms 
D. Gloriam. | : 
- Coido pierwfzey częśći: to: rzecz pewną 
y zadneęy watpliwości niepodlegająca, Zê 
Chryftus Pan, jak jedną naymnieyfzą (wa 
akcyg, naprzykład jednym weftchniępiem 
mogł nam wyfłużyć niebo y zbawienie, 
tak przyjawfzy na Się winną przeftępftwa 

Bb? ludzka ' 
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ludzką naturę, wfzyftkie od niey poezy- 
nione Qycu Przedwiecznemu zniewagi, je- 
dna jaką ponieśioną na umyśle lub Ciele 
przykrością, mogł znieść y za nią doftate- 
cznie jako rowny rownemu dofyć uczy: 
nić. Lecz żeby ludźie poznać lepiey y u- 
ważyć mogli wielkość winy y zniewagi 


BOGU wyrządzoney, z tak wielkiey y y fu. 


rowey za nią kary, BOG nie inaczey ja 
odpuścić poftaaowił, ażby Chryftus Pan 
jako Pośrzednik przez mękę śmierćia do- 
'kończoną na:śię dobrowolnie przejął do- 


fyćuczynienie. Jakoż tę Qyca Przedwie- 


cznego wolę, chętnie z milos Ci ku zgubið= 
nemu narodowi ĆI hryftus Pan akceptował, 
y tyle mak, katowni, boleśći wytrzymał, 
że zbytkiem miłośći y boleśći fa, y nazwać 
się flufznie moga, Co abowiem takiego 
pomyślić Ś $ię może, czegoby Chryftus Pan 
na wfzyftkim, nad wfzyftkich, dla zbawie- 
nia nafzego nie ucierpiał Jeżeli mowić 
można, iż ten na wfzyftkim dGierpi, któ 
wiele przećiwnośći na dufzy, na ćiele po» 
deymuje, tedy ponieważ Chryftus Pan na 
tych wfzyftkich rzeczach nad zamiar y 
pojęcie uóierpiał, przyznać trzeba, iż ną 
wfzyftkim cierpiał. 

A naprzod: z wielu miar Gierpiał na Du: 


oyi 


=" 


| 
| 
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fzy; bo od momentu poczęćia fwego to 
wfzyftko jak nayżywiey ftawało na umy- 
śle y pamięći, co w całym miał znośić ży- 
éin. Dolor meus in confpećiu meo femper: RE 
37, Widźiał y wiedział, wiele u ftupa fma- 
gania nielitośćiwego miał wytrzymać, Wi- 
dźiał ile uragania, naśmiewiśk, policzkow;, 
włoczenia, targania, miał ponośić, wi- 
dźiał, jak od Heroda wyśmiany, jak od Pi- 
łata nieftufznie ofądzony, jak od włafne- 
go Ucznia wydany, y jak bydlę zaprzeda- 
ny, jak wymyślnemi na ktzyżu miał być 
katowany mękamii Co wfzyftko tym nie- 
znośnieyfzą Nayświętfzey Dufzy jego przy* 
ńośiło boleść, że to wfzyftko barźiey, Ży- 
wiey, dotkliwiey poznawał y przenikał 
Chryftus, jak kto infzy mogł poznawać y 
przenikać. Czego czafem w ludźiach nie 
fprawi, choć przez krotki czas -żywe ítt- 
ważenie niebefpieczeńftwa żyćla: znay- 
dowali śię tacy; CO uftyfzawizy o fwoim 
na śmierć. dekrecie, jedney nocy jak ja- 
błoń, ośiwieli, drudzy uftawicznie omdle= 
wali, inni zaś przed exekucyą śmierój, Z 
fameys umierali apprehenfyi: Uważćiez 
teraz jaka być muśiała na Dufzy Chryftu: 
fowey boleść y zafmucenie, przez trzydźie= 


-ći trzy lat niezfolgowana, gdy mu czy to 


Bb4 czu 
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czującemit, czy fpiącemu,czy chodzącemu, 


czy $iedzącemu. zawfze przytomna męka, 


śmierć, ktorą zelzywie ponieść miał niez 
winny, żywo ftawała na pamięci. Dolor 
meus in conipećźu meo femper. Takowa zaś 
boleść y zafmucenie Dufzy Chryftufowey 
ztey -sic miary barźiey pomnażało, że 
widźiał tych wfzyftkich łepiey niż ja was 
tu. przytomaych oglądam, widźiał, mo wię, 
y poznawał tych wlzyftkich bez zawodu, 
ktorym ta jego jedynie z miłośći zbawie- 
nia ludzkiego podjęta męka, dła ich zło- 
ŚCi pomocna być nie miała: Co, j jakiego 
zalu w Sercu Chryftufowym okazy było; 

ktory to język wyrażi do fłatecznie? Jezet 
li (jak mamy w Ewąngelit ac: 1, ) Chry- 
ftus Pan doczefną miafta Jerozolimy zzi- 
bę y oftatnią ruine tak rzewnie opłakiwał, 

Vid:ns civitatem, fk vit fuper illam, dicens: 

quia uon velinguent in te lapidem fuper las 

pi dem. Dopiero bierzcie miarę, y wno: 
śćie, jak ćięfzko bolało y trapić to muśla- 

ło Dufzę Chryftufowa, że nie jednego 
jakiego miafta, ale niezliczonych na ca: 

lym świećie dufz widźiał jak na dłoni zgu- 
bę, ktorym jic Krew, nic męka jego nie 
miała pomodz. Pizęto na Wyrażanie zalu 
te więć Pfalr 29. powtarzał ftowa: Que ti 
tilis. 


| 
| 
| 
| 
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tilitas in-S anguine meo? Co mi potym, że 
ja calą Krew. meję, . z miłośći ka! Jus 
dźiom przeleję, jeśli więlu znich 'y kro 


pla nie pomoże? Rue utilitas im-S atgui= 


ne mea? 

Tak tedy ba niefkończenie więcey:ćiet- 
piat Chryftus= Pan'na Dufzy,coż na Cica 
le f(wym Nay świętfzym? Co! to, czego nikt 
z ludźi znieść y wyćierpiećby nie. mogł; 
atoztey miary nad wfzyftkich, ktorzy 
abo cożkolwiek dierpieli; abo óierpiećmo- 
gli w każdey męce; pierownie'dotkliwaey; 
że niefkofńiczonym prawie fpofobem. deli< 
katnieyfze było Ciało Chryftufowe nad 
inne ćrała, już dla materyi, z ktorey by: 
ło formowane, to jeft: z Przeczyłtey Krwi 
Dźiewiczey Niepokalaney Panny MARYI, 
jaż dla fprawy Architekta, ktory to Cia- 
to cudownym fpofobem fams w:Zywoćie 


Panieńśkim uformował, A żę jak z dos 


świadczenia widźieć śię daje„iim delika= 
tnieyfza jeft czyja płeć, tw y Cia- 
la ułożenie, tym ad fenfabilioremadolorem do 
Czućia bołów bywa fpofobnieyfze; tedy już 
dochodźić. można, że ponieważ Ciało 
Chryftufa mego y naydelikśtnieyfze było,y 
na ten jedynie koniec (formowane, żeby 
do ćierpienia było fpofobnieyfze, dach 
dzić, 


\ 
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dźić  łacno można, jak  niewypo- 
wiedźiane czućie boleśći, przy okrutney 
„fwey męce ponośiło. Dla czego Bonawen- 
tura Swięty śmiał to twierdźić, iż oftrzey- 
fzy bol Ciało Chryftufowe czuło: w fto- 
pie nożney, aniżeli nafze ćiała, gdyby w 
zrzenicy oka były obrażone. To namie: 
niwfzy jak do czućia boleśći Ciało Chryftu- 
fowe było fpofobne y fpofobtone, uważmy 
już teraz fobie,cotakiego pomyślićśię może 
nayokrutnieyfzego! czegoby na wfzyftkich 
fu ych częśćiach Ciało JEZUSOWE nie- 
znośnych boleśći nie ućierpiało. Głowa 
Nayświętfza 70. głogańmi aż do mozgu, na- 
ćiśnieniem Ćierniowey korony. przefzyta 
O! boleśći Śmiertelna! Oczy Krwią zacie- 
kłe, Twarz zeplwana”y zbroyney ręki po- 
Jiczkiem ftłuczona, zśiniałe Jagody, wło- 


fy potargane, Język żołćią napojony, Ser-. 


ce włocznią przebite, Nogi, y Ręce gwo- 
źdźiami przedźiurawione, żyły arterye 
gwałtownym na krzyżu rofpinaniem po- 
targane, cały u ffupa nielitośćiwych o- 


prawcow zajadłośćią ( ktorzy śię ną prze- 


mianę lozowali ) tak zbity, fkatowany, 
że ludzkiey na nim poftaći y podobien- 
ftwa nie zoftało. Coż, ftuchacze moi, czy 
nie excelsus doloris? Czy nie boleść to na 


wfzy- 
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wfzyftkim? boleść na Dufzy, boleść y: na 
wfzyftkich częśćiach Ciała, boleść bez fol- 
gi, bez politowania y miłośierdźia, boleść 
y męka taka, ktorą wfzyftkich ludźi mę- 
ki y boleśći, nieskończenie przechodziła, 
W ludzkim by'nie wiem jakim utrapieniu, 
nigdy śię taka nie znaydźie przykrość, 
ktoraby fwey nie naJazła ochłody y póćle* 
ćhy. Prześladuje Krol Achab Eliafza, yna 
Żyćie czuha, ale w tym czaśie znayduje 
on, tak miłośierna wdowkę, ktora go y kar- 
mi wfwym domu, y od gniewu przecho= 
wuje. Precz Dawidowi Saul. z (wego uż 
ftępować każe Kroleftwa, ale go w obcym 
Pańftwie, ochoczo y mile przyimują. Cier- ` 
pi Zuzanna niewinnie potwarz, ale ją Da- 
niel z tego windykuje. Cierpi Ręką Bofką 
na wfzyftkim Job dotkniony, -przećięż ty: 
"lu znayduje przyjaćioł, ktorzy go w jego 
nędzy y biedźie ćiefzą. Sam tylka Chry- 
ftus Pan, tak w fwojey ćierpiał męce, że 
żadney w fwych boleśćiach znikąd nie 
miał ochłody y poćiechy. Ogarngta JEZU- 
SA mojego z uważenia przyfzłey {wey mę- 
ki, tak wielka tefknica w Ogroycu, że go 
{wym natężeniem ofłabiwfzy, krwawy na 
nim pot wyćifnęta. Rozumiałby kto, że 
ftawający z Kielichem Anjot zafmucone- 


ge 
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go pociefzy,y takową rozlaną w Serći ofto- 
„dźi gorycz; bynamniey, owfzem Anjoł Oy- 
ca Przedwiecznego tę, a nie inna wolę 0: 
znaymuje, 'aby gorzkiey męki kielich,aż do 
oftatniew fpełnił kropelki. Włoczą go po 
wfzyftkich fubfeliach, trybunałach, wfzę- 
dźie nań inftygują y potwarzami oklada: 
ja: Coż? czy go kto ftowkiem zarzucił? czy 
śię kto użalił? nikt, á nikt, wfżyftkich je: 
den głos: crucifge, crucifige, biy, zabiy, u- 
wizion, Ale co komiu winien JEZUS? Pie" 
łatći wymawia go y niewinnym fadi, a> 
toli jako łotra dekretuje na śmierć. Wy 
przynamniey odezwiyćie śię za potwarzo: 
nym Panem, wy choć jedno o obre {fowo 
daycie, ktorzyśćie z takii jego sj: odeż 
brali, wy, ktorzyśćie, przeyrzeli, oczywi- 
fte Boftwa Chryftufowego dayóie świade- 
cwo! wy choć jedna tez kroplę nad nie- 
winnie cierpiacym wyleycie JEZUSEM, ' 
nikt $ię taki nie nalazł, non elt inventus, 
gui daret gloriam. Owfzem y'éi fami, jako 
ślę przez Pfalmitę na to żali Chryftus, 
dobroczynność | jego złośćig nadgradzali y 
éi fami nawet'do.męki śię przyłożyłi. Re- 
tribuebant mibi mala pro bonis, €5 odium 
bro dilectione mea, Pfalm: 34. Owo zgo: 
łą 'wfzyfcy, lubo przedtym fobie nieptzy: 
ja- 


oda GET: 
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jaźni,y niechętni, lubo wiekiem, ftanem; 
kondycyą, y Religią przećiwni, poganie 
razem y żydźł, Rzymianie, y barbarzyń- 
cy, gmin fzlachta; Sędźiawie y żołnier> 
ftwo, młodzi, y ftarzy, Doktorowie y pio- 
ftacy, wfzyfcy jednoftaynie na' zadanie 
JEZUSOWI niezliczonych zniewag, obelg; 
y wfzelkiego rodzaju boleśći, zmowił śię 
y fprzyśięgli bez żadney w całey męce od 
nikogo poćiechy, ochłody, politowania, 
folgi, miłośierdźia, Słufznie zatym rofpię: 
ty y umierający na krzyżu ża nas Chrytte 
JEZU mowić, y owemi żalić się możefz 
ftowy: O! vos omnes, qui traufitis per Utam 
cttendite; 5 videtef eft dolor fimilis, ficut 
dolor mens? Przypatrzéie $ię no feralney, 
ktora śię ze mną dźiała, (cenie? Atteñndi= 
te, €S videte: Uważayćie,com ja u Anna- 
fza, Piłata, Heroda ućierpiał, jak frogie, 
jak okrutae przy biczowańiu, y ćiernio- 
wym koronowaniu poniofi męki. Atten- 
dite, przypomniyćie fobie, jakię powłoki, 
fzyderftwa, urągania, od wfzyłtkich opu- 
fzczenia, y prześladowania wytrzymałem, 
Attendite, Wipomniyćie nato, jak hamie: 
bnąśmierćia, na krzyżowym drzewie (nad 
co nic na świećie nie było zelżywfzego ) 
między wierutnemi łotrami, nic niewin= 


DY 
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ny dokonałem. Atrendite, EI videte, fi fi 
dolor ficut dolor meus, To wfzyftko uważ- 
ćie yze wizyftkiemi, ktore były, fz,y be- 
dą boleśćiami zniożfzy, mowcieno, 4 ef 
dolor, ficut dolór meus. Jeśli kto tyle dla 
was cierpiał, znoślł, wytrzymał ile ja? O! 
zaifte Chryfte JEZU widżim to y przy- 
znajemy, Żeś Per ex ceffum nad zamiar, nad 
nafze ćierpiał pojećie, yzafługi, 4 ćierpiał 
na wfzyftkim y nad wfzyftkich. Coż to 
ćię moy Panie. do tego pobudźiło: żeś 
dla nikczemnego ftworzenia, żeś dla mi- 
zernego człowieka to czynił, czegoś dla 
ftraconego Anjoła czynić nie chóiał? Nie 
wiem, pojąć tego nie mogę, tylko śię nad 
przepaśćiftemi w tey mierze twemi dekre- 
tami zaftanowiwfzy, dźiwić śię mufzę, co 
to jet? Quid efi homo, quod (ic magnificas 
eums AUE CHY apponis erga cum cor tuum? 
Co to jeft? iż BOG w ćiele ludzkim ty- 
le ćierpiał dla człowieka! że już na czym- 
by więcey ćierpieć miał, wymyślić śię 
nie może. 

Widźićie tedy, fłuchacze, przy męce 
Chryftufa mojego excefum doloris, zbytek 
za nas poniesionych boleśći. Obroććież je- 
fzcze oczy in excefsum amoris, na zby- 
tek ku nam Jezufowey miłośći, tamże po: 
kaza- 


) 
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każaney. Ta to, ta miłość, jedyną pobudka 
była, że Chryftus Pan na éig tak fzkara- 
dne przejawizy grzechy, na wfzyftkie śię 
Qycu Przedwiecznemu męki chętnie, do- 
browolnie ofiarował, ażeby onemi winę 
zgładźił. Ta to, ta miłość Chryftufa znie- 
woliła, że zapomniawfzy ( iż tak rzekę ) 
fwojey Bofkiey doftoynośći, za podłą ludz- 
ka ćierpiał kondycyą. Wielka to ( przy- 
znaćie fami ) byłaby miłość, gdyby kto 
za przyjaćiela fwego krew przelać, abo 
śmierć ponieść odważył śię, jako mowi 
Chryftus Joan: 15. Majorem kac dilećżio= 
nem nemo habet, quam ut animam [uam 
ponat quis pro amicis fais. Dopieroż bierz- 
ćie miarę, jak zbytkująca, jak wyfoka w 
naywyżfzym ftopniu była ku nam miłość 
Chryftufowa, kiedy nie tylko za fwych 
Przyjaćioł ućierpiał, y onych ofobą {woja 
winy zaftąpił, ale nawet za fwych nie- 
przyjaćioł, za {wych krzyżownikow, za 
niegodnych y niewdźięcznych, za tych, 
ktorym męka jego dla ich złośći niepo- 
mocna być miała, krzyżowa okrutną po- 
nioft mękę. Chrifłus pro peceatis nojiris 
mortuus ejt, julius pro injufis. 1. Petri 3, 
Gdyby ktory z Chrześćiańśkich Monar- 


(chow na okupw Tureckicy niewoli zo- 


ftaja: 


a e 


Aa 3 Kazanie 

ftajacych, y przez długi czas w kaydanach 
gnijących: więźniow, cały kroleftwa fwe- 
go fkarb wyfypał, ktoby z was nie mowił, 
że to wielka: nader owego Monarchy ku 
nim była miłość y miłosierdzie: / Dopie: 
rož co za miłość, gdyby ich ofobą fwoją 
z niewoli okupił, ich pęta, więzy, kayda- 
ny, na śię przyjął, za nich mękę, y wfzy: 
ftkie chętnie ponioff trudy. A taka była 
kunam weniewoli fzatanńkiey zoftającym, 
miłość niezrównana, niewyfłowiona Chry- 
ftufa mojego. Tento Ziemi y nieba nay- 


" wyżfzy Monarcha, nas mizernych, „Po 


dłyci h piekla niewolnikow,Krwią y życiem 
fwoim odkupił y wybawił:Cum adhuc pets 
catoresefjemus Chr ilio: pro: nobis morth efh 
Ach moy JEZU Odkapićielu grzefznych 
tak przecźiwnie nas przy męce fwey -ko 
chający nie mowić *mi, ale wfzędźie po 
rynkach, po ulicach, po domach, kamie: 
nicach chodząc, na calą głowę wołać, ba 
ryczećbymi na to, lzami zalawfzy Się, na: 
ležalo z Jakobonem: Amor mon amatur, d 
mar non amatyr. Ach co to jeft cosie to 
dźieje, że fimey miłośći nafzey nie kocha- 
my Chryftufa? Amor non amatur. On śię 
prawie 2 miłościa ku nam wyiikrzył, on 
oftatniey z pod Serca Krwi keenak nie 

za10- 
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żałował. On, pokażcie co: takiego jeft! abo 
pomyślić śię może, czegoby chętnie, z mi, 
łośći zbawienia dufz nafzych : nie czynił 
nie Gierpiał <nie znośii?, Goż. mu. za.toż 
O! niewdółęcznośći nafza! Amor non Ge 
matur. Jego tak-wielkiey ku nam miłość? 
nieskochamy, Jada rofkofz, lada fzatańskie 
do, grzechu podufzczenie, nad miłość, nad 
wfżyftkie jego prace, trudy, męki z miło: 
géi uprzeymey podjęte,przekładamy.$wia+ 
tu, bicfowi y ferde; y ucho, złym jego naz 
mowom powolne oddajemy: Czyto wdźig 
cznośćł czy „io mikosi mor non anatr, 
*_Profzę was, fiuchacze, fpoyrzyićieno ną 
rofpiętaza-has, na krzyżu miłość Chry; 
ftufi mojego, Y fuchayGie jak on,;fiowy Ber 
narda na to śię żaląc. wasi pyta; Propulę 
meusrguidiciujs efi, quod-inimi co- WO Tip 
loży: ditet pótins:feryures quam mihi: -Lur 
dw moy_ /naykochańfzy, Krwi mojey fzay 
cowany okupeń, powiedzno: mił: za; coj6ł 
śię! barżiey memu y:twemu nieprzyjaćję= 


dowi fiużyć gn jegorftuchać spodobało? anis 


eli mnie? | Quid caoufa efh? MOW x CO rzą 
racyaj Czy éig fzatań gdyś „był niczym 
tak, jako ja;z niczegofiwowzyłtczyćię zatraz 
eonego on odkupił: czy krew. przelał; czy 
żyćie za was:połóżył?: Nób tlle, fed. eg0 rer 
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demi vos. Nie bies to, leczjamto wfzyftko 
uczynił y wyświadczył. Wiedźiałem. do- 
„ brze, jak mi drogo, okup dufz wafzych 
miał kofztować, coż czy to za małą rzecz, 
żadnego fzacunku y wdźięcznośći niego: 
dną fobie poczytacie: Ale ja'y na to, że tak 
feft, pożwólę: tylko śię fpytam,izali przy- 
namniey z miłośći ku wam, moy nieprzy: 


jaćiel tyle czynił, cierpiał, ponośił, wiele | 


ja: Jeśli co podobnego pokążecie, wolno, 
pozwalam wam, już mię nie uznawać 22 
Pana, za Odkupiciela fwego, jeżeli zaś to 
poftrzeżedie, że on y we dnie y' w nocy, 
na wafzę gali „zgubę. Quid caufa eft? Coż 
to jeft, czym śię to dźieje? że raczey jego 
ftachać, dai vtis mnie wolićie. Niech on 
eożkolwiek dla was podjętych prac, nie- 
wczafow, potow wyliczy jak ja, niech on 
ręce gwożdźiami przeorane, bok włocznią 
przebity, głowę cierniem zranioną, tak, 
jako ja, pokaże? nie pokaże nie: Ab non 
ille, nonille, fed e80, redemi vos, Coż, flu- 
chacze moi, izali $ię wath na tę Chryftu- 
fową exprobtacyą, wnętrznośći nie wzru+ 
fzają? izali to bez łez, bez łkania, bez za- 
wfłydzenia iłuchać możećje? Co wy 
pytam śię na to odpowiećie? gdy wam w 


godźinę śmierói przy fkonaniu na oczy 


wy- 
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wyrzući Chryftust Niewiem, niewiem! 
©! moy Ukrzyżowany JEZU twoja Nay» 
świętfza Męka to na wielu krzyżownikach 
fprawiła y wymogła, że za to Ćięfzko ża- 
lujae w pierśi śię uderzyli, Luc: 23, Pera 
cutientes pelłora fua retertcbantur. Dayże 
to przy dźiśieyfzym dniu męki twey,mnie 
naywiękfzemu grzefznikowi tak wielkiey 
miłośći twey ku mnie, dotychczas wzgar= 
dźićżelowi y niewdźięcznikowi,ażebym ja 
bijąc śię za to w pierśi, żalem y ferdeczną 
kruchy wfzyftkie moje zgładźił winy. 
Przeklinam ferce moje, że śię dotychczas 
 afiektem błąkało po ftworzeniu, y do ftwo- 
rzonyeh rzeczy przywiązane zofławało, 
odrywam, odrywam je od wfzyftkiego; á 
tobie Tedynaku Synu Boży, jak jedno mam; 
tak jednemu tylko tobie poświęcam, od= 
daję, y co więkfza u Nog.twych gwo- 
adźiem mocno przybijam, zau uni, = 
ium uni: tym ćiç w żyćiu,tym przy śmier= 
(i jak naydofkonalfzym ( «gdyby być.y 
to mogło ) Serafickim" afiektem kochać 
pragne: O! FESU amor ormifxc? 
| o! JEZU miłośći moja! 
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= Na Niedzielę Wielkotochą.4 
Sutrexit,: non cft hic, Marci 16, 

Wejkałók zmiartwych; nie mafz goth, 


BE po długiey y natężonćj zimie nafto | 
pująca wiofha, po morfkiey, nawabnośći | 
y:burzy, "ucifzenie y malecya, po okro- | 


pney „krwawej woynie, pokoy, da tostze- 
czystym miłze, im pożądań(ze;. tak; po 


okrutney,; -ókropney męćć; ażdosśmierói | 


Ohryfitufowey;do ptwierdzemia nas w ginie 
towney radośći,: nic fkutećzńieyizega pa- 
myślić śię nie może; nad tę wefolą..qMzżcz 
Anjola diś zwiaftowaną nowinę:  S%rre- 
xity non eji hłe, „Był Pan tzydni; w grobie, 
już go nić mafz: gdźież! jetà: Surrexit 


Zmartwyçhwftat «Z» ta ja” wefolą nowi. 
na Kaznodźieyíkiey z mieyfca tegoitzy- | 


migcžadość powinnośći przed wami Nay- 
jaśnieyfze: dźiś nam fzczęśliwie panują- 
ce: KróleftwosPz Ni Ma Zita hawiną przed 


J. O. Pafierzemty jego Pafterśkiey. ofoby 


powagi y juryfdykcyi axcygodnym Vis 


cegerentem. Z tą nowiną przed tobą z nay- 

dyftyngwowa tifzych ofob żłożonel /lufirt(= 

fimum Gapitnium; tudźicz z tym famym, 
>: :.68 przed 


"=P" 
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| Na Niedź: Wielkonocna. Azt 
' przedmayfzlachetnieyfzym tego miafta fti 


Tey Warfzawy: Magiftratem ftawam,y ka: 
żdemu 'zofobha powinne zsnależytym. res 
fpektem oświadczywfzy y złożywfzy' Swiat 
thwalebnych powinfzowanie, Nayjsshiey: 
Femi Pańitwu nafzemu-Milośćiwemu jak 
naydłuzfzego papowania, -y pomyślnych 
tak na nich  famych, jako orzzcy:ha Nays 
jaśnieyfza ich Familia fukceflfow; Jaśnie 
Oświeconemu Pafterzowi:do Bifkupiego y 
Ordefo wego krzyża, licznych lat krzyży: 
Kow; zaś olobe y powazę jego piaftujące» 
mu wyfokich y do madrey glowy przypa* 
| dających infut; tudżież Prześwietnemu 
) Magiftratowi wfzelkiego na ich-juryfdy= 
| keya złewającezo Się błogofławieńftwa od 
| Zmartwychwitałego Pana wfzech darow 
(Autora, uprzeymym życzę férce mg: affet 

ktem. Y na tym krotkim przefta jąc: vorum 
"do ogłofzenia tey wefoley nowiny [urrea 
| wit, a oraz do wzbudzenia ztad wefołości; 
| w tu przytomnych; wracam śig-Flec dieśs 
| quem fecit: Dominus exultemus: Raduyćie 
| fie prawowierni. Ta abowiem wieść, śmierz 
4 ĉia Chryftufowaą zafmuconych Apoftołow, 
 ywfzyftkich Uczniow niewymownie us 

Giefzyła, á to tym barźiey, iż tak wido: 


ip i Cc3 | dżo- 


/ cznemi na pociechę ich dowodami utwier=. 


424 Kazanie 


‘to wfzelkiego rodzaju niezawodne świa« | 


dzona widźieć śię dała, że żadnego ani os | 


nym,ani nam do powątpiwania mieyfca nie 


na pociechę wfzyftkich wiernych mowić bę: 
de: Ze nayprzedniey(zy wiary nafzey artykuł 
to jeh Zmartwychafanie Patkie takjeh pe- 


wie;takna niezbitychdowodach ofadzone, żea | 


zoftawiła. Co żetak było y jett;już jao tym ` 


nim taden zdrowym rozumem rzaąadzacy Się; | 
powątpimać nie może. Yo tym Ad M. D.G. | 


Ta w tey mierze ( oktorey dźiś mowić 


przedśięwźiąłem ) pewność na tym śię mó- | 


cno funduje, że y wfzelkie do wątpliwych | 


myśli przyczyny znośi dofatecznie, y nad 


dectwa pokazuje. Przyczyny do wątpliwo= 
śći o Zmartwychwftaniu Pańfkim mogły- 
bybyć, y były żydom y heretykom te anie 
infze: Naprzod: czyli tylko Chryftus pfa- 
wdźiwie umarł? ponieważ  zmartwych- 
wfłać nikt nie może chyba śmiercią uprze- 
dzony. Powtore: jeśli tylko Chryftufowezo 
Ciała w grobie złożonego Uczniowie taje» 


mnie y śkryćić nie unieśli? Potrzecie: czyli 


fam tylko fwoją mocą powitał, á nięraczey 
od kogo infzego był wikrzefzony. Lecz 
te trzy okazye, iż żadnego nie mają fun- 


damentu do powatpiwania rzecz więcey 


niż oczywifta, tak śię pokazuje. Naptzod: | 
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iż (mierć Chryftufa prawdźiwa, realna, 
nie na oko była; nic nad to pewnieyfzego: 
świadkiem jey był Setnik,ten wezwany od 
Piłata, rzetelne dał świadectwo o Śmierći 
Ciryftufowey. Dowodem takze jey nico- 
mylnym z przebitego włocznią Boku wya 
lanie śię Krwi dż do oftatniey kropelki, 
po ktorey woda naftgpiwfzy znać dała, że 
w fercu JEZUSOWYM nie już Krwi nie 
zoftało; A jeżeli we Krwi zyćię śię kon= 
ferwuje; y poty żyćia, poki Krwi ftawa; 
tedy ponieważ w fetcu. przebitym nic juz 
Krwi nie zoftało, oczywifta rzecz, że jak 
żadney Krwi w Chryftuśie,tak żadnego ży- 
ćia nie było. Czemu wfzyftkiemu, żeby 
*żadńcy Jan Swięty nie zoftawił wątpli- 
wośći, jako oczywifty męki y fkonania 
Chryftufowego Świadek przyświadcza. 
Tellis de vifu: Et qui vidit  tellimonium 
perbibuśt, CD verum ef teftimonium ejus ss 
ES ut wos credatis, : 

Ani powtore wątpliwość oprawdźiwym. 
Chryftufa zmartwychwfta niu mieyfce mieć 
może. lzali tylko Apoftolowie y Ucznio- 
wie jego, tajemnie Ciało Chryftufowe z 
grobu nie zemknęlić C Jako żydźi pra- 
wdźie dać wiarę: niechcący, do tey śię 
udali potwarzy ).bo. Bofka Prowidencya. 

Cc4 po- 
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popfzedzające y naftępujące okolicznośći 
£xkie zrządźiła, ktore tę kalumnią giui 
pia nader, y oczywiśćie  falfzywa być 
pokazujj. Kto abowiem ( żeby zdradźie 
jakiey rzecz nie podlegała )do grobu Chry- 
ftufowego, w ktorym złożone było Cialo, 
ftraży śię od Piłata domagał: Domagali 
śię żydzi, y'o'66 prośili, otrzymali; gdy 
im fimym Starofta według fwezo upodó+ 
binia z naywiernieyfzych, z naypilniey= 
fzych żołnierzy firąż wybrać y poftawić u 
grobu Chryftufowego pozwolił. Habetis 
ciodiam, ite: cuftodite (cut Ipi feitis. Co 
teżoni wykonali ycaty prob ze wfzyftkich 
ftron żołnierzem ópafawfzy, otoczywfżyg 
pilność wfzelką nakazali. Nad to, żeby 
jefzcze tym befpiecznieyfzemi zoftawali; 
dtzwi nieznośnego ćiężaru kamieniem zaś 
walili y pieczęći {we do nich przyłożyli. 


Goż Gig ftato? Oto trzęsieniem Żiemi, y 
widocznym Zmartwychwitaniem Pankin , 
przerażeni żołnierze rozfypali Się, yz nich 
niektorzy do Jerozolimy udawfży śię, co 
ftyfzeli y widźieli, wolnie, wiernie y pra- 
wdżiwie rozztośiii. Quidam de cylłodibus 
wenerunt im civitatem, CI nuntiaverunt 
Principibus Saterdotum omnia, que fatta 
fuerant. Matth: 28, Natę nowinę całaśię 
zmie- 
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zmiefżała y fturbowała Synagoga: Co tu 
robić w radę. Przyznać prawdźie, bvło- 
by tö wyznać Boftwo jego, y przyznać śię 
ześmy miewinnie umęczyli, więc na tym 
farito, pieniędzmi Żołnierzy "przekupić 
do świadczeńia tego, że Ciało Chryftufo- 
we. Z grobu, gdy fraż fpała; było wykra- 
dźione. Emere quia Difopuli ejus, notre 
wenernüt ES fura ati funt vobis dormientibus: 
O! im} PAS głupia y fama śię w fto- 
wiech iiei Od kogo pytam śię) y zka 
Ciało Chryftufowe było wykradźio! ne od 
Uczniów: z grobu. Ale grob famiżeśćie 
tak pilnie, mocno ftrażą opatrzyli, kamie- 
niem drzwi zawali, pieczęćiami: razna- 
czyl! podkopać Ś éig nikt nie Mógł bo grob 
Z Kal ly, doł >ywać za% go, odwalać kamień, 
pieczęci: łamać, przy obecności ftraży pil- 
ney, czułe y,zbroyńtcy, ktoby Ś śię na'to z Us 
czniow Chryft ufowych, lękliwych, böja., 
źliwych, śmierćią Azi {wego fturbo- 
wanych, a 0 zmaftwychwftónia powatpi- 
wajacych, odważył: lzaliby oni o umarłe< 
go kuśili się Ciało, ktorzy żywego jefzcze 


przy męce odbiegli? Relicżo co fugertnt. 


A do tezo kto iket, że Uczniów to 
edia była” Jesli oni: ktoż przedię ti- 
ki? ktorego z ich poftrżężóno, zch wytaha? 

świadczą 
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gwiadczązolnierże. A czemuż zbroyna róta, 
ftraż odprawująca, im tey odwagi nie bro- 
nila, czemu ich nie ścigała. Ale bo twar- 
dym fnem natćczas żołnierze zmorzeni by- 
li. Czy tak? jakże,profzę,śpiący poftrzedz, 
widźieć to mogli? Toć fenni a świadko- 
wie. Podobnąż torzecz, żeby z śpiących 
ktorego, łofkot y potężnego kamienia od: 
walanie nie przebudźiłoż A do tego-bądź 
to śpiący, bądź -czujacy. byli; czemuż 
przećię za fwe niedbałość, niepilność lub 
ofpałość, nie byli karani ale owfzem 
pieniędzmi ofypani pecunić capiofa. Sty- 
fzałże kto kiedy na świecie, żeby od żol- 
nierza źle fprawowany urząd y niepilność 
poruczoney y przykazaney ftraży, nagro= 
de odbierała! Z czego ślę wfzyftkiego wi- 
dźieć daje, że urofzczona z tey żydowikiey 
potwarzy o zmartwychwftaniu Chryftufo- 
wym wątpliwość, nader głupia jeft, w 
' fwoich się fama wiążąca ftowiech, a tym 
famym, pewność Rezurrekcyi Chryftufo- 
wey konfirmująca. Ani tak nakoniec po- 
wątpiwać możno. Jeśli tylko Chryftus od 
kogo infzego wikrzefzony nie był podo- 
bnym fpofobem, jak niegdyś od rozboyni- 
kow zabity, a do Eliafza grobu ktoś wrzu= 
cony,do żyćia powrodił: o czym Eccl: 4% 

Mor= 
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Mortuum propheravit Corpus ejus in- Wita 
[oa fecit monftra, €5 in morte mirabilia. os 
peratus eff; Bo Bofka Prowidencya to zrzą- 
dźiła, iż Ciało Chryftufowe w nowym å 
z fkały wykowanym, w ktorym nikt anikt 
deponowany nie był, złożone grobie zo- 
ftawało: a to dla tego; ażeby onego Re- 
zurrekcya ìnfzych ćiał mocy y dźielnośći 
przyczytać śię nie mogła, *tudźieź jako 
Swięty Ambroży poftrzega, żeby wfzelka 
| znieśiona była wątpliwość, iż nie kto in= 
fzy z tego grobu, ale fam tylko Chryftus 
zmartwychpowftał. 

Już tedy wfzelkie o zmartwychwfłaniu 
Chryftufowym wątpliwośći, pewność o- 
czywifła żnośi, á jefzcze na więkfze u- 
twierdzenie, 'wfzelkiego rodzaju niezawo- 
dne świadectwa pokazuje. Te zaś fj tych 
ofob, ktorym nie może śię nie dać wiara 
1. Foan: 5, Tres fuut, qui teftimopium dant 
in celo: Pater, Verbum EI Spiritus San. 
ctus. Trzey (a, ktorzy. dają śmiadectwo: 
Ociec, Syn, y Duch Swięty. Przyświad- 
cza naprzod pewności Rezurrekcyi Chry- 
ftufowey Przedwieczny Odieć, niezliczo- 
nemi pod ow czas cudami: jako to wikrze- 
fzeniem wielu Ciał Swiętych, ktore Śi 
Jerozolimie, wielu naoko widźieć dały, 

: tus 
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tudżież zefłaniem Anjołow tę nowinę nie- 
wiaftom zwiaftujących: Surrexit, Sarre: 
xit, Zmartwychwftał, Zmartwychpowftał. 
Popart teyże pewnośći Syn Boży, wielu 
śię obecnie pówielekroć razy widźieć da: 
wfzy, y już z pokazania Ciała y blizn,kto: 
rych śię dotykać: kazał Tomafzowi, już 
ż jedzenia, obcowania, mowienia, argu> 
fmentowania,y tych rzeczy,ktore śię przed: 
tym działy przypominania,niecomylnefwey 
Rczórrekcyi y <Ż$ćia dał dowody. Przy- 
świadczył doftótecznie tcyże prawdźie, y 
Duch Swięty, gdy że śię tak ftać miało 
daleko przedtym w Pifmie Świętym, w 
Prorokach y Pfalmiech zawartemi wia- 
dóctwy, + ozódymił; nad tond 55. wht- 
piwfzy Apoftolow, dźiwnemi ich darami, 
już językow umiejętnośći, jaż: moca czy- 
nienia rozmaitych cudow nadał, a to" dla 
dania Świadectwa, żyjacemu: Chryftufo- 
wi Tle telimoniam perhibet de me. Foan: 
15, Coż mam mowić o Rezurrekcyi Chry- 
ftufowey świadectwach, lubo mnieyfzych, 
„atoli wiary godnych: już Anjołow, już 
Magdaleny, już Piotra, już dźieśiąciu A- 
poftołow tę wieść Tomafzowi zwiaftują- 
cych. Vidimus, Dominum: Wiefzże co To- 
mafzu?: Na fwoje oczy widźieliśmy Pa- 

na 
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na Surrexit: Zmiaztwychpowftał.Na co lu; 
bo. Tómafz nię zaraz przyftał,, ynie piere 
wey wierzyć, aż włąfnemi oczyma y -rę- 
kami; doświadczyć : chćiał, „atoli gdy śię 
mu Chryftusi pókazawfzy, doświadczać, po- 
znawać, dotykać śię rośkazał: Vide Manus 
meas, infer digitum tuums Spiritus=<GGt> 
nem EI ofa non batet; tona nim wymogi, 
że. upadfzy przed Chryftufem dość rzetel> 
pemi flowy Zmattwychwftaniu,Chryftufo- 
wemudèt swiadectwo: Domafuns meus F 
BEHS meusoQt pras da! ziam,widzę, wie- 
rzę, wierzę,yckrcw już mojęprzelać zotow 
jeśtem;żę to Pany BOG moy Chryftus Zmar- 
twęchwftały. - Dominus: meus, © DEUS 
aens: 7 i 

Już tedy kto zdrowym rozumem-rządzą- 
cy śię: przy tak, mocnych, jawnych, sja= 
fnychsświadectwach y dowodach o Zmar- 


twychwftaniu Parfkim, może powątpiwać? 


chybaby bezbozny:ateufz BOGA niewierzą= 
cy, y lada lekką kónjekturę, za fundament 
powątpiwania fobie ftawiacy. i Ale niech 
mi śię z takim=cożkolwiek, w tey mierze 
umówić y fpytać go raż,.drugi, y trzeół 
godźi? Powiedzno mi, profzę; 4 to bez ža- 
dney:paflyi: kto z nas na lepfzym zafadza 
śię fundamenćie? gdy ja mocno/'9- Zmay- 
twych- 
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twychwftaniu Pańfkim, oćiał nafzych przy- 
fzłey / rezurrekcyi, o nieśmiertelnośći du- 
fzy,wierzę, ty zaś o tym wfzyftkim powąt= 
piwafz?Ty śię na fwymtylkozdaniu,roftro= 
pnośći,rozumku,paludźizłych tobie podo- 
bnych w Cieliku zanurzonych opinii y u- 
porze zafadzafz, ty temu tylko dajefz wia- 
rę, Co pod twe zmyfły podpada, czego 
okiem y ręką doświadczyć możefz; Prze» _ 
-czyfz źaś y o wfzyftkim wątpifz, czego 
mialkim twym rozumkiem, pojąć nie mo» 
żefz. O! błahy!o! ftabyż twoy fundament, 
y zawody: ‘Sluchay zać, na czym ja mo» 
ję zafadzam wiarę! Zafadzam ją na obja- 
wieniu y powadze mowiącego BOGA, fun: 
duje ją,nauifzczonych Proroctw prawdźie, 
świadectwie tylu cudow, idę ja za zda- 
niem ludźi, powagą, madrośćią, świątobli- 
-wośćią żyćia, cnotami y cudami całemu 
światu zaleconych: widzę y przekonywam 
śię niezbitemi dowodami, że ta wiara fał- 
fzywa być nie może, ktora taką na świe- 
Gie uczyniła odmianę, ktora błędy wyświe- 
ćiła, wyftępki ukroćiła, za ktora tyle ty- 
śięcy Męczenników krew przelało, ktora 
-przez tyle wiekow trwające okrućieńftwa, 
"mordy, y tyrannie przytłumić, przygaśić 
śnie mogły: y nie potrafiły, ktorą. tyle na- 
T0- 
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rodow, obyczajami y prawami od siebie 
rożnych y dalekich, przyjęto. To jeft,ca 
wiary mojey czyni pewność: < Jedność po 
całym świećie nauki, żyćia świątobliwość, 
fukcefsya porządna, y nieprzerwaną, cu- 
dow każdego wieku liczba niezliczona. 
Pytam śię powtore Ciebie, ktory to rzeczy 
do wierzenia należące poddajefz pod wąt= 
pliwość, kto z nas cżyni roftropniey? ty, 
czyli ja? Ty twoich zmyfłow doświadcze» 
nie, za prawidło kładźiefz y onym śię w 
fadzeniu miarkujefz. Ja na Bofkim nico» 
mylnym przeftaję Słowie: y to u mnie pe» 
wna reguła. Ty tylko o źiemi y docze= 
fnośći myślifz, yw niey śię zatapiafz, ja 
na wieczność mam oko, ty to twierdźifz, 
mowifz, trzymafz, oczym fam pewnie nie 
wiefz, ja zaś to mowię, trzymam, fądzę, ca 
wiem pewnie z wiary, ktora mię nie oà 
myl” 

Pytam śię nakoniec: kto z nas więkfze- 
mu śię wyftawianiebefpieczeńftwu,ja, czy” 
li ty? Gdyby twoja była prawda, y na 
tym, co fadźifz, y trzymafz, ,ftangło: Co 
rozumiefz? czegobym śię ja w mym Żżydiu 
pozbawił y utraćił* Pozbawiłbym śię ro- 
fkofz "wiarą. mi zakazanych, ktorych ty 
w. tey perfwazyi używafz wolnie; utraćjł= 

bym 
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bym: rzeczy prozne; fkaźitelne,doczefne; 
razćmi z żyćiem tym mizernym kojczące 
śię. Coz Gzy to- wielka; utrata y fzkoda? 
Oto ehaćbym ći na wfzyftko jak ttzymafz 
pozwolił sże-adi żadnego przyfziego żył 
Gia, ani ćielyprzyfziey rEzurrekcy!, ani nics 
śmiertelmośći dufzy,seo więcey:;;ani BOGA; 
ani religii zadney, ani piekła nie.malz, nie 
było y miesbędźie; Przedięz fadź twyfam! 
e Czy nie>lępfza, przyftaynieyfza; 7 rozu. 
memś$ię,barźiey Zgadzająca rzecz; być Czy: 
ftym, anizeli w Gielfku rownie z: beftya> 
mi byćrzanurzonym, być (prawiedliwym; 
aniżeli zdźierca,łupiczcaj krwi rozlewęa 
choćby zasto żadney kary, die bylo. „Boz 
profzę, przy kim: nabwiękkza befpieczność 
fumnieniag fpokoyność śię znaydźiet przy 
tobieliżyktonego fumnienie <zawfze gryżie, 
trwoży,; ujada, yi to dtawi, anuz: jefę wie- 
czność, a nuż dufza nieśmiertelna,ach! GQ 
będźić sjeli jefe Czydisprzy; mhie,sktóre- 
mu uczćiwóść obyczajowy żyćla; iena 
ganność marwielkicy.jeft poćiefze. To tak 
śię rzecza: choćbym na toći, jak rozu: 
miefz, y pozwolił. A 
-c Obroćże (teraz kattg na druga ifwonę: y 
pomyśl fobie:ito będźieżjćśli inaczey rzecz 
ślę ma. jeślisjeft;: jako zapewne jet po' 
tym 
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tym doczefnym żyćiu, żyćie wieczne, nies 
fkończone,nieśmiertelne, ate abo w fzczę« 
śćiu, abo w wiecznym,yoftatnim niefzczę- 
śćiużO! jakaż rożnica!jaktwoja niefkończe- 
nie za mnie podleyfza kondycya! Jak da- 
leko więkfza utrata, fzkoda! Moja utrata 
byłaby rzeczy doczefnych, twoja fzkoda 
y utrata rzeczy wiecznych, ktore ośiągnąć 
naywiękfze fzczęśćie,utraćić niepowetowa- 
na mizerya, gardzić oftatnia bezbożność 
y głupftwo. Nie argumentuje daley, bo 
przed pobożnym y prawowiernym mo- 
wię zgromadzeniem. Ale do Ćiebie tylko 
moy Zmartwychwitały Panie obracam 
mowę y profzę: Domine adauge  fidems 
Wfkrześy pomnoż w wieluChrześćciańśkich 
iercach, oftygła Yy wygafiz wiarę, wipo- 
moż chwiejącą śię. Ja zaś z tu przyto- 
mnym ftuchaczem proteftuję śię przed ca- 
tym niebem, że co teraz wyznaję, to y przy 
oftatnim zgonie żyćia mego mocno, fłale, 
nieodmiennie wierzyć y wyznawać pra- 
gne: Credo quod Redemptor meus vivit EI 
in novifimo die de terra furrecturo Jum ©5 in 
carne mea videbo DEUM Salvatorem me- 
um. Wierzę, wierzę, że żyje Pan y BOG 
moy Zmartwychwítały Chryftus. Wierzę, 

Dd że 
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że toćiało moje w proch. „tozfypane na 
fd: Boski powftanie, y ożyje, Wierzę, | 
Że w tymże famym ćiele, temi materyal- | 

nemi oczyma ( jeśli tylko godnym śię 

ftanę ) oglądać y widźieć będę 
źiewióżeia megó Chry- 
ftufa. Czego y fo- 
bie, y wfzyftkim 
ŻYCZĘ, 


M E 
N: 
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KAZANIE 


Na Niedzielę 1. po W ielkieynocy, 


Nifi videto, non credam. Joan: 20, 
Jeśli nie ujrzę; nie uwierzę, 


AJle wiem jak śię wam, fłuchacze moż, 

to podobać będźie, ‘co ja za rzecz po- 
żyteczną być u Siebie poftanowiłem. Coż 
takiego? Oto już odtąd przez niejaki prze- 


 Gigg czafu, na dalfzych kazaniach moich, 


fame tylko traktować materye do wiary 
należące. A to już dla tego, ze- 
byśćie śię ( ile tego wieku, gdźie watpli- 
wosé y Tomafzowe nifi videro:non oredams 


"panuje ) w Wiary Swiçtèy artykułach bar- 


Ziey utwierdzili, już dla tego, że wiara 
wfzyftkich cnoty dobrych obyczajów fun- 
damentem jeft, za oflabieniem ktorego, 
cała Chrześciańfkiego ` żyćia ftruktura 
chwiać Się, walić, y upadać muśi. Aże 
przefzłey Niedźieli nayprzednieyfzy wia- 
ry nafzey artykuł, to jeft: Zmartwychwfta- 
nie Pańskie, mocnemi, jak mi śię widźi, u- 
gruntowałem dowodami; dźiś, przyfziega 
zmartwychwfłania ciał nafzych pewność, 
wźiętema z przefzłych, y minieyfzych rze= 
Dda czy 
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czy argumentami, konfirmować poważę 
śię. 4d M. D. G. 

Przefzłe rzeczy. wfzyftkim wiadome, wi- 
dome, widoczne, y żadnemu powątpiwa- 
niu niepodlegające,mi igdzyinfzemi, jak wie- 
cie, fx: Adama pierwfze utworzenie, Ewy 
z Adamowey kosci wyprowadzenie,wiażiale 
nego świata, ma ktory wafzemi pbogladacie 
oczyma, fłworzeniestudzicź, cudowne Lataa 
rza y inych przez Cbryjtaja  mwjkrzefzenie, 
Te zaś wfzyftkie przefzłe rzeczy, przyfzłey 
rezurrekcyi nafzey dokładnym być mogą 
dowodem. Naprzod: coż to był Adam co 
do ćiała, nim śię ftał człowiekiem: Pifmo 
świadczy:że z źiemi,z gliny ulepiony, wżiąe 
wfzy kfztałt, y formę człowieka,zoftał mocą 
Bośką ożywiony. Czemuż tedy wierzyć nie 
mam, że tenże BOG „ Wfzechmocny, ludz- 
kie Ciała w proch y żiemię obrocone, ZnO» 
wu fwego czafu z teyże ziemi! y prochu’ 
zebrać y ożywić może? lzali co trudniey- 
fzego Panu BOGU? Izali mu więkfzey po- 
trzeba mocy na wfkrzefzenie ćiał w źie- 
mię obroconych, aniżeli na pierwfze A- 
damowe z gliny ożywienie Utij, idonens 
eli reficere, qua fecit, mowi ftary Tertulli- 
an. Zatym nie dźiwuy śię, nie fzperay 
wątpliwię, quomodo? jakto? jakim fpofo- 
2 bem 
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bem Być może, aby proch, popioł, żie- 
mia, ftawfzy się Ciałem, formę ludzka wy- 
rażała, mowiła, czuła, ftyfzała, widźiała, 
bo ja ćiebie wzajem z Grzegorzem Nifień- 
fkim fpytam: Powiedzże y naucz mię, pro- 
fzę, quomodo? jakim też fpofobem przy 
pierwfzey Adama kreacyi, proch, Ziemia; 
óiałem śię żywym ftać mogła? Jakto taż 
fama glina do uformowania rożnych od 
Siebie częśći, jako to: kośći, skory, żył, y 
włofow ftużyła y fpofobną była: za co z 
teyże famey materyi, infzy y od śiebie ro- 
żny członkow kfztalt, pozor, włafnośći, 
y przymioty. Czemu z teyże mafly, pluca, 
miękką jeft, y z koloru śinig, zaś ferce 
twarde, wątroba tęga, y odmienney farby? 
Na to,jak ty nie infzego odpowiedźieć nie 
możefz,tylko przedźiwne Wfzechmocnośćł 
Bofkiey dźieło nad pojęcie nafze, wyzna- 
wając, tak ja ći na wfzelkie watpliwośći 
o przyfzłey ćiat nafzych rezurrekcyi, tęż 
fama daję odprawę: BOG nafz Wfzechmo- 
cny jeft, nic mu niepodobnego do wyko- 
, nania nie mafz. Non. erit impofibile apug 
| DEUM omne verbum. Mogł Adamowi z 

źiemi uczynić ćiało, y ożywić, inogł 
, Ewę z jedney Adamowego boku uformo- 
s wać kośći y tey famey cząftki ftało na u- 
Dd3 łoże- 
| 


| 


"| 
i 
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łożenie porządne y dośkonałe ze wfzelką pro 
porcyg, y odśiebie rożna figurą,głowy, rak, 
nog,oczu,ufzu, języka,y wnętrznośći. Cze- 
muż tenże fam BogWfzechmocny yniefkoń- 
czenieWfzechmocny, ktoremu jednoż to je- 
dnemu dać pierwfze ż życie, co ymillióny o- 
żywić, czemu,mowię, y Adama JSyny > 
mowe w Ziemię obtaGóne: z teyże źiemi, 
tychze famych prochow,y popiołow "ea 
śić,ożywićnie może? Patrzay na tak obfzer- 
ne Nieba y na mich zawiefzone planety, pa- 
trzaynaźiemię y oney elementy, dopiero 
pomyśl, izalifwoim rozumkiem poymujefz, 
' przenika(z,jakim to fpofobć, fztuką, inftru= 
mentami tak wielkie,dźiwne,kfztaltne ftaty 
giç machiny: cotamza narzędźia, Co ZA ro- 
fztowania dobudowania niebios były y na 
czym ftały? Zkąd w fłońcutaka jafnośćtzkąd 
taka wielkość,dźielność? Kto księżyc ocyr- 
klował ydrogi, ktoremi świat obiega, wy- 
znaczył? kto yna czym gwiazdy tak mocno, 
ftale,nieporulzenie pozawiefzał, że od kilku 
tysięcy latz fwojey śię ftacyi zadna nie ru- 
fzyta?Czy poytmyjefz, mówię, to wfzyftko y 
przenikafziPrzyznać śiędotegonie możefz. 
Jeślitedy(pofobu ftworzenia tych rzeczy, 
na ktore patrzyfz, nie poznajefz, coż za 
dźiw, że ćiał ludzkich w.zgniliznę y proch 
obro- 


OESE ZE ETZ EZ m aż 
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obroconych, przyfzłey do fwego ftanu rez 
ftytucyi nie poymujefz. Otoz jako to rzecz 
pewna, żę BOG te widzialne, dźiwne nie< 
ba, źiemi, gwiazd, planet, elementow ftru- 
ktury, bez żadnych do tego inftrumen- 
tow, bez żadney zkąd inąd pomocy,jednym 
fłowkiem fiar, fazem w oka mgnieniwy Z 
niczego ftworzył: Dixit ey facta funt. 
Tak y nad to nic pewnieyfzego, że tenże 
BOG, fwey Wfzechmocnośći niefkończó-= 
na dźielnośćią, mócą, W proch obrocone 
Ciała, do fwey dawney przywieść może ca- 
łośći. Jeżeli abowiem na jedno flowo,. te 
rzeczy, ktore nigdy przedtym nie były; 

„ ftają śię; czemuż na toż ftowo y rófkaz, te 
rzeczy, ktore przedtym były, powftać nie 
mogą; wfzak łacnicy zepfutą rzecz napra- 
wić, aniżeli jà de novo z gruntu uczynić. 
Ale rzeką ći, co w tey mierze powatpienie 
mają: cożkolwiek jeft, to nam naybarziey 
w glowe wieść nie może, żeby te Ciała, 
ktore morze pochłonęło, ktore frogie y 
dźikie. beftye „pofzarpawfzy; pażarly, y 
ftrawiły, po tylu coraz y infzych, a iD- 

| fzych odmianach ý mutacyach, każde. z 
nich do fwego ftanu do teyże, co y przed- 
tym, famey poftaći, przy powfzechiey 

, powrodiło rezurrekcyi: Fo ćitylko nie lez 

| Dd4 Żię 

| 


| 
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źie w głowę! To już wyjawfzy tych, co 
od beftyi (a pożarći, na infzych ćrał mocą 
Bofką pozwalafz ożywienie; A czemuż 
y tego, co pojąć nie możefz, Bofkiey nie 
pozwolifz Wfzechmocnośći, ktorey cała 
natura, ktorey wfzyftkie elementa, y mo- 
rza fa pofłufzne: Izali mu trudniey będźie 
Giał pożartych po tylu odmianach rozfy- 
panie,w jedno zebrać, aniżeli infzych ćiał 
martwy proch ożywić! Nie bawię śię na 
konfutacyi tey wątpliwośći, ale już do 
partykularney rezurrekcyi, to. jeft: do 
wikrzefzenia tylu umarłych przez Chry- 
ftufa, przyftępuję tym umyftem; że party= 
kularne rezurrekcye,generalnego Ciał zmas 
twychwftania dofłatecznym być mogą do- 
wodem: Bo jako Aftrologowie na małych 
Sferach ukazują, jakibieg y porządek wfzy- 
ftkie niebiofa mają, tak z partykularney 
jednego, drligiego,y trzeciego rezurrekcyi, 
uniwerfalna y powfzechng wfzyftkich wno- 
śić móżno. Jeżeli jeden, drugi z umarłych 
był wfkrzefzony, idźie zatym, że tymfpo- 
fobem dźieśięć, dwadźieśćie umarłych po- 
wfłać mogło; jeśli tak, tedy tymże kfztał- 
tem 200. y takdaley aż do wfzyftkich, 
wikrzefzeni być mogą. Ten abowiem Spra- 
wca co jedno jakie dźieło doskonałe uczy- 

nii, 
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nit, y tyśiąc potym tym podobnych uczy= 
nić może. Wiećie zaś y temu wiarę po= 
dobno dadie: jak ChryftusP. fwym Wfzech- 
mocnym Słowem na proźbę Krolika umie» 
rającemu Synowi przywrocił zdrowie y 
Żyćie. Wiećie jak młodźianowi na marach 
złożonemu powftać kazawfzy, Adolefcen$ 
tibi dico Jwrge, Żywego natychmiaft oddał 
go matce, wiecie, jak od czterech dni le- 
żącego w grobie Łazarza do żyćia powro- 
éit, wiećie y.to z Ewangelii jak przy śmicr= 
ći Chryftufowey wiele $ię otworzyło gro- 
bow, z ktorych powitawizy umarli, w Je- 
ruzalem widźżeć ś śię dali: A jeśli tak, jeśli 
Chryftus y w żyćiu, y przy Śmierći fwey 
wielu ocucił umarłych, czemuż tenżeChry- 
ftus na fad fwoy przychodzący, wfzyftkich 
umarłych Bofką fwa Wfzechmocnośćią z 
śmiertelnego ocućić nie może letargu? Ile 
że te w fzczegulnośći rezurrekcye były, 
fa, y będą uniwerfalnego powfzęchnego 
zmartwychwftania dokumentem, tudźież 
przyfzłey prawdy przykładem. 

Nie wfpominam na ugruntowanie tey 
pewnośći w Pifmie Swiętym znaydują- 
cych śię świadectw: jako to Deut: 32. gdżie 
BOG mowi: Ego occidam €F ego vivere fa 
ciam. Co śię o zabićiu przez śmierć, EU 

oży- 
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ożywieniu przez zmartwychwftanie rô: 
zumieć ma. -Y indźiey, gdźie 8 śię Bogiem, 

nie umartych, ale żywych. mianuje. "Nof 
ef DEUS mortuorum fed wiventium: Y w 
Ewangelii gdźie Chryftus mowi: Ago: re= 
fufcitabo enum in noviffrmo dieć Opufzcząm 
ptzyfzłego zmartwychwfłania w Pifmie 
Swiętym zoftawione figury. Przeczytaycie 
tylko Ezechiela Proroka Rozdział 37. 

obraz tam przyfzłey nafzey obaczyćie re- 
zurrekcyi. 

Do konfirmowania ktorey dalfzego, nie 
tylko przefzłe (o ktorych teraz mowiłem) 
leczy ninicyfze rzeczy, jefzczefwym dopo- 
modz mogą dada ka Ze tak a nie 1na- 
czey będźie „ztąd, że tobyć może „świadczy 
pofpolita każdego z nas produkcja, świad- 
czy czafow, dni, y wieku nafzego uftawi- 
czna odmiana, świadezy ay, nasien, 
rożnych ać reformacya. Co lubo 
wfzyftko p pod wafze podpada zmyfły, ato- 
li, że na touwagi pie macie, pozwolóie mi 
niech ja wam, jak siç rzecz ma, wytłuma- 
czę. Naprzod: to, co do produkcyi ciał 
nafzych s. lubo jeft materya wilgotna 
y jednego temperamentu, bez. żadnego 
kfzeałtu, £ formy, y figury, atoli na. rożne 


Części czlowieka formować śię daje, jako, 
to: 
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to: na głowę, ręce, golenia, ramiona, y 
tam daley; zkąd jedna tey materyi czaftka, 
miękczeje na Giało,. druga „twardnieje na 
czafzkę y kośći, inna przy fwym zoftawa- 
jąc humorze, na uformowanie mozgu fta- 
je się fpofobną, cała zaś fluży 'do złoże- 
nia tylu rożnych od śiebie-figur, ile jeft 
częśći Ćiała ludzkiego. Jezeliż:tedy má- 


„drośćy Wfzechmocność Bodka, do wypro: 


wadzenia y pomnożeniaóię Ciała ludzkiego, 
tey nikczemney niekfztałtney używa ma- 
teryi, y dość ma na niey, do uformowania 
tak pięknego dźieła y figury. Czemuż, pto- 


fzo, teyże Mądrośći y W fzechmocnośćż, 
Bośkiey, do wśkrzefzenia ćiał przez śmierć; 


w popio} rozfypanych, ta materya fluzyć 


nie może, ktora śię w grobach y mat=: 
twych teraz znayduje prochach. Powtos, 


re: tylko fobie pomyślcie nieco, jaka na 
świecie uftawiczna rzeczy, czafow, odmia- 
na, tewolucya y fukceflya. Dopiero u pier- 
$i dźiecko, już po roku y drugim wzma- 
ga śię y pełza, w trzećim zaś {amo profto 
chodźi y bełkoce; daley mowić y coraz 
lepiey, dofkonaley, rozumniey zaczyna, aż 
też dźiećigćiem, toż chłopieńćiem, mło- 
dzieniafzkiem, młodźjanem, y mężem się 
ftaje; po czterdźieftu zaś lećiech, znowu 
K śię - 
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śię odmienia, y podobnemi gradufami na 
doł idźie. 

Ta uftawiczna w człowieku odmiana,to 
pokazuje: że jefzcze w życiu człowiek, 
coraz innym å innym śię ftaje, owfzem fam 
fen, y codźienne ze fnu śię ocucenie, być 
może, fen śmierci, ocucenie śię zaś przy- 
fzłey każdego rezurrekcyi dokumentem. 
A jeżeliż taka, y tak uftawiczna, we dnie 
y w nocy, bywa człowieka odmiana, tedy 
zaifte głupftwo jeft, nie dowierzać BOGU 
oftatnią odmianę y renowacyą obiecujące- 
mu. Drzewa z liścia y z fruktow przez 
Żimę odarte, ogołocone, mrozem 4ćiśnio= 
ne, fuche, y niby martwe ftają Śię, 4 -za 
przyiśćiem wiofny, jakby śię Sodan o 
lift y kwiaty śię rozwijają, Ziarno w, żie- 
mię wrzucone obumiera, y znowu na wio- 
fnę, naprzod. w trawę, toż w kłos buyny, 
rofkrzewia śię. Fenix ptak oryentalny po 
wymierzonych lat $00. famśię na ftos rzu- 
ca, y znowu z tegoż popiołu odradza śię. 
„ A famego tylko człowieka tak  podłaby by- 
ła kondycya; izby mu przez Śmierć w po- 
piot obroconemu, zadaey fpodźiewać śię 
nie możno było mutacyi, gdy inne w przy- 
rodzeniu rzeczy znifzczone, tak śię od- 

mieniają, odradzają, ożywiają? Izaliby 
Bo- 


| 
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Bolka- Prowidencya więkfzy wzgląd mia: 
łą na drzewa, źiarna, &c. aniżeli na czło- 
wieka, dla ktorego wfzyftko utworzyła? 

Już tedy z ninieyfzych y- przefzłych 
rzeczy, pewność przyfzłey rezurrekcyi nar 
{zey czyniące przełożywfzy racye, niech, 
mi 6ię naoftatek fpytać godźi, co też wy 
o tym fądźićie y trzymaćieł a naprzod: 
wierzyfzli temu, czyli nie? Jeśli wierzyfz, 
czemuż całe ferce zatapiafz w doczefnośći, 
ktorą Jada czas porzućifzł czemu wfzelkie 
twe nadźieje ha źiemi zakładafz y fundu- 
jefz! czemu śię na przyfzłe wieczne ży- 
Gie nie oglądafz? o nim nie myślifz?„y, do 
wiary, ktorą mafz prawdźiwey, dobrego. 
Żyćia nie ftofujefzł Jeślizaś upornie o tey 
prawdźie jefzcze powątpiwafz: To jużeż 
wnofzę,y pewny jeftem, że anio BOGU, ani 
o jego Prowidencyi,ani o Zmartwychwfta- 
niu Syna Bożego nie wierzyfz, mam tego 
fundament z Pawła Apoftoła ad Cor: 15 
Si rejurrećlio mortuorum non efis neg, Chri- 
flus refurtexit; fi Ghrifius non furrexit, 
wana efi fides veira, inanis ef pradicatio ng- 
fira. Feżelinie mafz umarłych zmartmych= 
wfłania, ani Cbryfius zmartwycbwliał, je» 
żeli Cbryfłus nie zmartwychofłał, prożnajejł 
miara majza,daremue opowiadanie na[ze. 

Gdyż 
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Gdyż za upadnieniem fundamentu upadać 
wfzyftko muśi, Atak z ciebie formalny 
bez BOGA, - bez religii, bez żadney wiary 
ateufz, 'Wftydzifz śiętego imienia? ale 
tymw famey rzeczy jefteś, za takiego Cię 
całe uznaje niebo. Nie wierzyfz o. przy- 
fzlym zmartwychwftaniut łacno temu da- 
ję wiare bo złe, fprofne, w ċielefnośćiach 
przepędzone ź życie, tak-ći fadźić każe, bo 
Ci niezoftaje, czegobyś ś śię po złym żyćju, 
przy zmartwychwftaniu mogł fpodźiewać, 
chyba tylko kary, a wieczney z natęże- 
niem kary. Quantum in deliciis fuit, tan= 
tü date ei tormentor. My zaś prawowierni 
Katolicy,w wierze o pewnym Ciał nafzych 
żmartwychwftaniu utwietdzeni, już oto 
w tym doczefnym żyćiu ftaraymy śię, to 
czyńmy, znóśmy,z czegobyśmy śię, y przy 
zmartwychwitaniu nafzym y w ah; wie- 

cznośći ućiefzyć mogli, 
A 
M E 
N. 


KA- 
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KAZANIE 
. Na. Niedzielę 2. po Wielkieynocy. 


Ego {um Paftor bonus. Joan: ro. 
Jam jeft- Pafterz dobry, 


N Icch będzie pochwalony JezusChryftus, 

ktory w dźiśieyfzey tak śię chwali Ewan- 
gelii, Ego fam Paftor bonus. Jam jeft Pafterz 
dobry: Jakoż dobry y zewfzech miar ar- 
cydobry Paftęrz, zna trzodę, zna owieczki 
fwoje,im paftwę dźiwna, y hoyna ptowi- 
duje, ich na włafnych fwych dźwiga ra- 
mioniach, obłąkanych fzuka, z znaleźio- 
nych śię ćiefzy,od wilkow ftrzeże, ycowię- 
kfza,dufzę (wą nad niemi roni Anima med po” 
Mo pro ovibus: Dobry y atcydobry Pafterz, 
ktory nad to do Oyca Przedwiecznego: od- 
chodząc, trzodę y owczarnią fwoję nieo- 
puścił, lecz po fobie zoftawił Pafterza, y 


‘po nim porządnie naftępujacych, z ta od 


śiebie kommunikowaną, zupełną, naywyż- 
fzą mocą y władzą do fkończenia świata 
nieuftanną, że Owczarnia. rządźić, jey 
ftrzedz, bronić; owieczki karmić, niepoflu- 


{zne karać, parfzywe wyłączać mogą. Cze- 


mu że hardość heretycka tey zwierzchno- 
gói 
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śći od Chryftufa poftanowioney. niecier- 
piąca, upornie przeczy, y fwojemi nad to 
fentymentami, wierne y poffufzne tey 
zwierzchnośći zaraża owieczki, pożytć> 


| 


czną rzecz być rozumiem, dla utwierdze- | 
nia y nauki tu przytomnych te dwa pun» | 
kta wżiąć do wywodu: Naprzod: iż z 4» | 
Jawy Cbryliujowey mw: jego prawdźiwym | 


Kosciele ma byc jeden naywyżfzy Palierz, 


Powtore: że takim Paflerzem był Piotr S | 


3 (i mfzyfcy fa, ktorzy po nim. porzadnie 


nafi ępuja: to jeli: Rzymfcy Papieżowie. Y 
D. z. 


o tym Ad M. 
Pierwfzą kategorya, iz być muśi Nays 
wyżfzy Pafterz w Kościele Chryftutowym, 
ktorego my widomą głową nazywamy, na 
tych Pifma Swiętego fundamentach Kato- 


licy ofadzają, y dowodzą. Naprzod: w Sta- 


rozakonnym Kośćiele był jeden Naywyż- 


fzy Pafterz począwfzy od Aarona, o czym 


nikt zgoła wątpić hie może. A że Staro- 
zakonny Kośćioł, we wfzyftkim był figu- 
rą Chryftufowego Kośćioła, jako ' mowi 
Paweł Apoftoł 1. Corinth: 10. Te wjzyfłkie 
rzeczy m figurze przytrafiały się im. Toć 
y to, że jednego miał Naywyżfzego, wi- 
domego Kapłana, figura było; iż Kośćioł 
Chryftufow miał mieć jednego widomego 
nay- 
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naywyżfzego Kapłana abo Pafterza y Rząd= 
cç. Powtore: do opifania Kośćioła Chry- 
ftufowego, Pifmo a używa nayprze- 
dnieyfzych podobieńftw, z,tych rzeczy 
wźiętych, ktore pofpolićie podlegać zwy» 
kły jednego rzadom; tak Cant: 6. rowna 
Duch Swięty Kośćioł Chryftufowy do woy= 
ika porzadnie ufzykowanego. Dag 2. Y, 
44. do Kroleftwa trwającego na wieki. 
Foan: 10, Do owczarni. Luc: 1a, Do gro- 


"mady czeladki. t. Timoth: 3. DO domu. 2. 


Petri3,Do Arki Noego. Jakotedy w jednym 
woyjku, jeden jeft ńaywyżfzy Hetman, w 
Kroleftwie jeden Krol, w owczarni jeden 
Pafterzyw domu. jeden Gofpodarz, między 
czeladką jeden włodarz, w Arce Noego je- 
den nad wfzyftkiemi Noe, tak w Kościele 
Ghryftufowym ma być jeden nay wyżfzy Pa- 
ferz y wfzyftkich rządca.Czego nakoniec 
popieramy, fporządzeniem y poftępkiemfa- 
mego Chryftufa Pana,, ktory przed Wnie- 
bowfłapieniem -fwym, Piotra Świętego je- 
dnego z Apóftołow uczynił naywyżfzym 
w Kośćiele fwym Rządca y Pafterzem. 
Rząd śbówiem Kościoła: Chryłtufowego 
taki ma być, jaki fam Chryftus zoftawił y 
infzego wymyślać nie godźi ślę: . Jeśli te- 
dy Chryftus Pan, jednego naywyżfzego 
Ee Rządcę 


EP RR i 
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Rządeę y Pafterzaw Kościele zoftawił, ko: 
niecznie y teraz, y do fkończenia świata 
ma być :takiż rząd w Kośćiele Chryftufo- 
wym, pod: jednym Rządcą naywyżfżym, 
pod jedną widomą głową. Ze zaś to famo 
pod wątpliwość podają heretycy, żeby 
Chryftus Pam odchodząc z tego świata Cas 


=> 


łego Kościoła rząd Piotrowi zlećił jako | 


naywyżfzemu Pafterzowi, my tey prawdy 
świadectwy Pifma Swiętego dowodźim 
dość jafnemi.Każda Chryftufowa obietnica 


_uak jeft pewna, że tym famym, iż od Ofoby | 
pochodźi nieomylney, nie może śię nie ui- | 


śćić. Nie może zaś być wyraźnieyfza 0- 
bietnica nad tę, ktorą Chryftus Pan uczye 
nit Piotrowi dać rządy y naywyzfzą wla- 
dzę w Kośćielefwoim. ` Tak abowiem ja- 
fria, rzetelna, nieobojętna, famemu tylko 
fiużąca Piotrowi jeft, zeżadnego do wat- 


pliwośći mieyfca nie zda śię zoftawować. | 
Mattb: 16. Ý. 18. Ja mowię tobie (Chry- | 
ftufowe fa ftowa ) że ty jefles Opoka y | 


ma tey Opoce zbuduje Kosciol moy, á bra- 
my go piekielnie nie przemoga. A tobie dam 
klucze K roleftwa Niebiefkiego. A cokolwiek 
zmiażefz na Ziemi, będźie. zwiazano pw 
Niebie, -d cokolwiek. rozwiażejz na žiemis 


będźie rozmiazano y m Nisbie. Z ktorych 


ta 


= 
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"to fow jaśnie śię naprzod pokazuje, o= 


biecana naywyżfza w Kośćiele władza,pod 
Metafora opóki fundamentu, y kluczy, bo 
jako w budowaniu nayprzednieyfza rzecz 


jeft fundament, tak Piotr Swięty nayprze* , 


dnieyfzym być miał Urzędnikiem Kośćiołą 
jego, 4 jako fundament wfzyftkiego budo: 
wania wfpiera, tak wiara y urząd jego 
miał wfzyftkich wfpierać. Także te fiowa: 
Tobie dam klucze Kvolefiwa Niebiejkiego. 
Naywyżfzą władzę oznaczały, bo tak u 
Proroka lzaiafza przełożeńitwo Kościelne 
do kluczy przyrownano,'mowiąc o Helia- 
chimie naywyżfzym Biskupie: Dam ( mo: 
wi P..BOG ) klacz domu Damidowego: na 
ramię jego,on otworzy, A nikt nie zamkniey 
zamknie, d nikt mie otworzy; bo gdy ko- 
go na urząd brano, kładźiono klucze na 
ramiona jego. Wfzak y dźiś, gdy śię mia+ 
fta poddają, klucze oddają Panu, ktore 


Pan ftarfzemu nad miaftem podawa. Ze 


zaś ten przywilcy naywyżfzey władzy w 
Kośćiele Chryftufowym nie śćiągał śię do 
infzych Apoftołow, ale famemu tylko Pio: 
trowi był obiecany. Te powtore flowa; 
Ego dico tibi,qnia tu es Petrus C5c. Fa też, 


tobie powiadam, iżeś ty jek Opoka, d -na 
tey Opoce zbuduje Koscioł moy, fzczes 


Ee2 gul- 
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gulną ofobę Piotra być wymieniają, y to 


obiecują, co tylko do Piotrowego imienią 


ftofuje śię. Nie mowi Chryftus tobie' Ja: | 
kubie, Jędrzeja dam klucze, ale tobie Pie: ; 


trze, opoko. Ktora to obietnica Chryftu: 


fówa, iż omylić go nie mogła, niewątpli- | 
wie śię na nimziśćiła. = Jakoż ziśćiła śię | 


w famey rzeczy, gdy-go Chryftus po Zmar- 


twychwfłaniu fwoim naywyżfzym Pafte: | 


rzem y Rządcą Kościoła {wego uczynił, za 
świadectwem S. Jana Ewangelifty. Ten 


abowiem foań: 21. dofyć jaśnie opifuje ja: | 
„ ko Pan Chryftus potrzykroć pytając Pio: 


tra, jeśli go miłuje, rzekł mu dwa razy: 


Pas baranki moje, a'za trzećim razem przye | 


dał: Pas omce.moje. Te fiowa, Pańikie fa 
rzeczone! tylko famemu Piotrowi Swięte- 
mu, bo tak napifał Jan Swięty Y. 15. Rze: 
knie Symonowi Piotrowi JEZUS, y przy- 
daje takie fłowa Pańfkie potrzykroć: Sy= 
monie Janow. Simon Joannis. Do tego 


wfzyftka hiftorya tamta, do Świętego Pio: | 


tra należy, Piotr odpowiada, Piotr o ta- 


kie powtarzanie, pytania o miłośći, fra- | 
fuje, Piotrowi męczeństwo jeft przepowie: ' 
dźiane, jako tedy famego mianuje, tak też j 
famemu mowi: Pas owce moje. Gdźie to | 
fiowo pafce, bas, toż śię rozumie, corządź, . 


inne» 
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jnnemi właday, nad <invemi <przelożeń+ 
ftwo miey, Bo Ći {a ftarfzemi, ktorzy nie 
tylko żywność,ale y obronęywfzyftkie in- 


; ne potrzeby ©patrują, Pafterz nie tylko 


obmyśla: coby owce jadły, ale gdźieby 
miefzkały, jakby obronione były, y pofu- 
fzeńftwo znały. Przeto: w Pifmie Swiętym 
Pfml;8. y Ifaix 44. toż jet rządźić, cóy 
paść, y Krolowie pafterzmi: sig: Zo wiz. Na- 
koniec ponieważ: Chryftus Pan przez/0- 
wce rozumiał wfzyftkie wierne „fwoje, y 
wfzyftko Chrześćiańftwo, toć y fame Apos 
itoły Towarzyfze Piotrowe, bo zaden- Z 
tych nie był, ktoryby śię owcą Chryftufo- 
WJ mieć y za nięznać nie chciał. A zatym 
naywyżfze owczarni Chryftufowey, to jeft 


| Kośćioła jego abo zgromadzenia wiernych 


Pafterftwo y Rządy, fa przy Pietrze. jako 
głowie. A lubo inni Apoftołowie: rowną 
moc Piotrowi do  pafżenia owieczek, do 
rozmnożenia Ewangelii po całym Świećie; 
dò ufundowania Kośćiołow wźięli, y mie: 
liDucha Swietego, rządzenia y dozoru.8. 
Piotra nie potrzebując (jakiego przywileju 
na/świećie żaden Biskup nie-ma)atoli pra: 


| wa fwego, y takiey oney Apoftolikiey moz 


cy, potomkom po bich wftępującym jak 


Piotr zoftawić nie mogli. Sam tylko Piotr 


Ee? Pa- 
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Pafterz wfzyftkich owiec Chryftufowych, 
"mogł prawo fwoje y zupełność mocy, po- 
tomkom fwym zoftawić poty, poki trwa 
Kośćioł Boży, y owce Chryftufowe. 

jakoż yzoftawił,bo naftępcy Piotra Swiç- 
tego Bifkupi Rzym(cy, fa naywyżfzemi | 
Pafterzmi całego Kośćióła. Spofob abo: | 
wiem rządu Kośćioła od Chryftufa w Pié- | 
trze Swiętym uftawiony, odmienić ś się y nie 
mogł,ani przełożeńftwo Piotra Swiętego | | 
umrzeć,y uftać z ofobą jego mogło. Bo jako; 
kiedyChryftus P.dał Apofiotóm y Uczniom 
moc na przepowiadanie, chrzczenie y roz: 
wiazanie, ta moc nie zginęła śmierćig Aa 
poftołow y Uczniow Daiichi ale zoftała 
w Kośóiele, w porządnych naftępcach Aż 
poftolfkich, tak moc rządzenia całym 
Kośćiołem'w tych flowiech do Piotra S. 
rzeczonych Zawarta: Pajce obei Mea s, OG 
nie zginęła przez śmierć Piotra, ale z0* 
ftała yzoftaje w porządnym naftępcy jego: 
Widźiał abowiem Chryitus Pan dobrze, iż 
nie mniey Kośćioł jego potrzebował wido- 

" mego Pafterza jednego, czafow poźniey- 
fzych, niżeli zaraz potrzebował po Wnie- 
bowfłąpieniu jego, tak tedy; Namieftnika 
fwego Piotra zofławił, aby moc rządu 
naywyżfzego w jego porządnym naftępcy 
Za” 
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zawfze zoftawała. A że Piotr Swięty: Kaz 
tedre fwoję w Rzymikim Kośćiele zaiozy” 
wfzy, ztamtąd jey Die przenofząc, na. niey 
umarł, tedy obrany porządnie po nim Bi- 
kup Rzymíki na'jego mieyfce naftępuje» 
y całym rządźi Kośćiolefm. Gdyż jako ów- 
czarnia Chryftufowa zoftawa do. fkońr 
czenia świata, tak zawfze -ma naydować 
śię ten; ktoryby ja miał w (wym poleceniu 
według uftawionego od Chryftufa porza- 
dku: Pas orse moje, : 

Y tato jeff treść nauki- Katolickiey,: 0 
Pafterzu y Rządey naywyżlzym Kościoła 
Chtyftufowego, na dowodach Pifma Swię: 
tego. -gruntownie: ofadzona: / Przećiwko 
ktorey z trzema objekcyami nayczęśćiey w 
dyfzkurfzch y kontrowerfyi heretycy wy- 
jeżdżają. Naprzod. z tego Pifma a4 Epoe]: 

| 4 Sam Chryjłus jel Głowa Kostioła, ta: 
| kowa wnofżą illacya: Toć już nikt infzy, 
ant: Piotr, ani jego haftępca nie może być 
głową y naywyżfzym w Kościele Paftes 
rzem; okrom Chryftufa. Inaczey z Kośćio- 
da byłoby możfiram 6'dwat głowach. Nad 
l «to Kośćioł, 6iałem. Papieża: jako głowy 
fwey, mogłby być zwany. Na to odpo- 
| wiadam: iż lubo Chryftus Pań fam jeft- 
naywyżfzą, pryncypalag, niewidomą w 
l Eeg fwym ` 
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fwym Kościele teraz Głową, atoli Piofr, y 
jego naftępcy, Namieftniczą, widoma, od 
Chsyftufa uftawioną głową, bez żadnego 
abfurdum być, ý nazywać $ie mogą. Boja: 
ko niewiafta ztąd nie jeft monftrum, cho? 
ciaż według Apoftoła ad Ephef: 5. okrom 
włafney fizyczney głowy, ma infzą moral- 
ną głowę, to jeft: męża. Caput mulieris 
Uir efi: tak Kośćioł ztąd “nie jeft dwugło- 
wne monfirum, że jedne niewidomą, pryn= | 
cypalng, to jeft: Chryftufa, drugą wido- 
mą Namieftniczą ma głowę,Piotra w fwych 
porządnych naftępcach. A do tego z tych 
flow Apoftolikich: S am Chryfłus jek Głos 
wą, tak wnosić: więc Piotr głową byg 
nie może; jeft przećiwko PifmuSwiętemu. 
Wfzak lubo Fogn: 8. Chryftus nazywa śię 
Światłem świata, przećięż y Apoftołowie 
Matthe 5. fa Swiatłem Świata. © Lubo: (am 
Chryftus jeft fundamentem Kościoła 1. 
Corinth: 3. przećięż ad Eph. zy Apofto- 
lowie fa fundamentem. > Lubo fam Chry- 
fus foami 10. jeft Pafterzem, przedięż y 
Piotr : Fogn: zı wedlug rośkazu Chryftu- 
fowego jeft Pafterzem: Pafce oves meas: O- 
toż y tu tak: lubo Chryftus Pan jeft Glo- 
wą Kościoła, może jednak być, y jeft Piotr 
Święty z naftępcami fwemi: porządnie 0« 
bra- 


J 
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branemi głową: Kośćioła od Chryftufa u 
ftawioną. A jako Kroleftwo poruczone Vis. 
cemRejowi nie-mianuje śię Kroleftwem Fi. 
te- Reja, ale famego Krola, tak:Kośćioł nie 
może śię nazywać Ciałem Namieftniczey 
głowy, ale famey tylko pryncypalney, to 
jeft: Chryftufa Pana. 

Drugi przeciwko: tey nauce, 0 naywyż- 
fzego Pafterza zwićrżchnośći zarzut, jeft tar 
ki: Po śmierći mowią Papiefkiey, gdy śię 
jego dla niezgody przewlecze. Elekcya; 
Wfzak Kośćioł Chryftufow zoftajey trwa, 
lubo naowczas nie ma jednego. naywyż: 
lego Rządcy, iy widomey głowyżOtoż tak 
y zawfze zoftawać może, bo czemu nie? Nie 
może nie. Racya tego ta: Chryfłus na 
mieyfcu fwym zoftawując Piotra Swietego; 
nie odmienił śmiertelney jegonatury, zas 
czym tak ten urząd uftanowił, aby Śmiers 
Gig nie ginaf, co być'nie mogło, tylko przez 
porządną fukceflyą. Aże między 'śmieróig 
jednego, y fukceffya drugiego muśi ślę czas 
jaki znaydować rożnym przypadkom po= 
dległy, wedlug: ludzkiey: w obierających 
niedośkonałośći: nie idźie za tym, iż takiż 
zoftawać może rząd w Kościele y zawfże 
napotym, bo Chryftus tak uftanowił, aby 


, po jednym naftępował drugi, kiedy w je- 


dnym 
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dnym Pietrze zoftawując moc naywyzfze- 
go Pafterftwa: Pas owce moje, zoftawił tę 
moc w Kośćiele, aby przez fukceffya tak 
długo ta w nim była, jak długo będźie Ko- 
śćioł widomy na źiemi. Ten zaś będźieaż 
do fkończenia świata, więc moc y zwierz- 
chność jednego, muśi być nad nim. 

Ale naofłatek to zarzucają; mowiąc: Jak 
mają Rzymfcy Biśkupi być Piotra Sukcefe 
forami, kiedy- Piotr nigdy w Rzymie nie 
poftat, y Rzymikiey Katedry nie zaśiadał. 
A jeśli nie zaśiadał, jakże mogł jey Sukcef- 
forom uftępować. Ze 'zaś' Piotr Swięty 
nie byt w Rzymie tę opinią dość fiabemi 
wfpieraja dowodami, a to temi: bow Pie 
fmie Świętym wzmianki nie mafz, żeby 
Piotr do Rzymu jachał, bo śię Autoro- 
wie o'czaśie przybyćia jego do Rzymu 
zgodźić nie mogą. Bo Paweł Apoftoł dłu: 
gi lift do Rzymian pifał,czegoby mu czy- 
nić nie trzeba było, gdyby: Piotr: fam w 
Rzymie znaydował: śię, aboby' przyna- 
mniey w (wym liśćie onego naypierwey 
pozdrowił. Lecz te fundamenta powątpi- 
wania o bytnośći Piotra w Rzymie, tak f4 
płoche, że jako tego, ktoryby przeczył te- 
mu, że Juliufz Cefarz był w Rzymie; abo 
Łuter w Witemberdze, za głupiego każdy 

| ' po- 
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póczytałby, tak nie mniey owego, ktory- 
by powątpiwał o bytnośći Piotra Swięte- 
go w Rzymie, gdźie on Żył, gdźie mę- 
czeńftwo poniofł, gdźie grob jego ftaro- 
z tny: całe Cheaztśiai two ukazuje, po: 
nieważ wfzyftkich Hiftorykow dawnych; 
y 2c0, Qycow Swiętych ( ktorych flowa 
przywódźi Fodocus Covius tom: 1. lib: 7. ) 
wyraźne o tym fą świadec:wa. =: Bujefins 
ju Girovico anno44. tak pilze: Petrus nar 
tione  Gallilaus Gbrijtianorum - Pontifex 
mús cum amim „Antiochenam Ecslefiam 
funda(fet, Romam profcifcitur, ubi -Evan 
gelim predican$ 25. annis ejufdem urbis E- 
pijeopus periewerat. Nawet ći, Co tey pra- 
wdźie przeczą, fłuchaydie. jak fobie przes 
ćiwny fundament mają: Lutra ten był wys 
rok iq Gollog: menfal: Omnes: biftotie tee 
Jantur  Petrum primum foife Rome Bpi- 
foutm, fed mere funt fabule. A komuż tu 
barźiey dać Się ma wiara,czy wfzyftkim 
Dźiejopifom, czy jedney puftey głowie. Ze 
zaś Pifmo Swięte  przybyćia Piotrowego 
do Rzymu nie wfpomina, to nie RESUME: 
kiedy zkąd inąd doftateczna być może pe- 
wność y wiadomość. Bo'czy dobra tako- 
wa byłaby argumentacya?Matteufz żadney 
nie czyni wzmianki. obrzezania Pańfkie- 


gos 
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go, więc Chryftus nie był obrzezany. Po- 
gańfcy hiftorycy nie wfpominają Chry: 
ftafowych cudow, „więc cuda Chtyftufa 
nie były prawdźiwe. Zadney o Lutrże nie 
mafz.w Pifmie Swiętym wzmianki,toć Łu- 
tra nie było na Świećje? Zła takowa dlla: 
cya. Otoż y ta nie lepfza: Pifmo S nic 
nie ma ò przybyciu Piotra do Rzymu, 
więc Piotr nie był w Rzymie. Powtore: tę 
wątpliwość, ani na tym zafadzać możno 
fundamencie, że $ię Autorowie 0 czaśie 
przybyćia Piotrowego do Rzymu zgodźić 
nie mogą, bo ta między niemi kontrower- 
fya nie o fubftancyi famey, ale o okołi: 
cznośći czafu była; to jeft:sktorego: roku 
Piotr do Rzymu przybył, A jako żaden 
ośŚmierći Chryftufowey ztąd nie wątpi, że 
wielu kontrowertują, na ktory rok pańo- 
wahia*Tyberyufza Cefarza przypadła, czy 
na rok 16; czyli raczey na ośmnafty: Tak 
y tu, o byciu Piottowym w Rzymie, ztąd 
fufpikować mie możno, że wielu oi tym 
dyfputują, ktorego roku Piotr do Rżymu 
przybył. i 

To też nakoniec w tey mierze powątpi: 
wania fundamentem być nie może, że Pa- 
wef Swięty lift nauki pełay do Rzymian 
pifal, nic w ñim Piotra nie wfpomniawlzy; 

bo 


| 
| 
| 


| 
| 
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bo być to mogło, iż wtenczas drugie fzcze: 
piąc y fundując Kościoły, ofobą fwa pby> 
fice natenczas przytomnym ‘nie był, abo 
że Paweł ofobliwy do niegolift pifal, dla 
czego w owym do wfzyftkich pifanym 
wfpominać nie trzeba było. Owfzem z tes 
goz liftu do Rzymian pifanego pokazuje 
śię y dowodźi: iż niźli Paweł do Rzymu 
przyfzedł, już Rzymianie byli Chrześćia: 
nie,y Kośćioł Boży w Rzymie fundowany. 
Niechże ć ći, cow tey rzeczy wątpią, poka- 

Za: kto w Rzymie naprzod Kośćioł Boży 
fzczepił? nie pokażą. My zaś z wielu Hi- 
ftorykow y Świętych Doktorow pokazu- 
jemy; że nie któ infzy, tylko. T NE 
ty, bo tak mowi {renens l. 3. Iz 
Kzym/ki Koscioł od Piotra y Pant a> 
dowany jeft. To jeft: pierwey od famego 
Piotra, potym od obudwu. Toż potwier- 
dzają Euzebiufz,Arnobiufz, S. Chryzoftom, 
$. Leo, S.Hicronim,S. Auguftyn,S.lzydor, y 
inni Greccy y Łaćińfcy Doktorowie, kto- 
rych gdybym przywodźił ftowa, dniaby 
całego do mowienia nie dość było. 

Przeftawzymyż już na tey prawdźie 
fzczerym y fundamentalnym Pifmem y 
świadectwy Doktorow, na rozumie prze- 

‘konani, a oraz niefkończone BOGU na- 

fze- 
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fzemu oddawaymy dźięki, że nas w tey 
owczarni ( ktotey pewność po nieomyl- 
nych znakach przyfzłemi kazaniami do- 
wodźić myślę ) że nas, mówię, w tey 
fwojey owczarni, acz hiegodnych -«pomie- 
śćić raczył, ktorą dotychczas dźiwną fwo- 
ja Prowidencyą zachowuje, utrzymuje w 
całośći, w karnośći,pod jednym rządem y 
naywyżfzą Głową, y tak aż do skończenia 
świata, według nieomylney fwey obietni- 
cy zachowywać zechce. Jemu 
«cześć, pokłon y chwa- 

ła na wieki, | 
A | 
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Na Niedzielę 3. po Wielkieynccy. 


Modicum & videbitis. Joan: 16. 
Maluczko, a uyrzycie mig. 


Onieważ z tym śię zaprzefziey Niedźie- 

li oświadczyłem, że moich dalfzych 
kazań rzeczy do wiary należące argumen- 
tem y celem być miały, tedy w tym śię 
uifzczając, po wyłożeniu, jak mi śię zda- 
je, gruntownym tego, że w Kościele Chry- 
ftufowym jeden A y być muśi naywyż- 
lzy z widoczny Pafterz, to,co za tym zaraz 
idźie, na dźiśieyfze kazanie wźiąć umyśli- 
łem; że jak jeden tylko jeft naywyżfzy Pa- 
ferz, tak też jedna tylko jeft;y być muśi pra- 
wdźiwa Owczarnia Cl hryftufowa, okrom 
ktorey nikt zbawienia nie doftąpi. 

Ta materya zda mi ślę być nader do tra- 
ktowania, roftrząśnienia y wywodu „po- 
trzebna,ilę teraznieyfzego wieku ludźiom; 
między ktoremi wielu śię takich zaayduje 
fyakretyftow, deiftow, polytykow, indif- 
ferentyftow, ktorzy fwym zdaniem, zba- 
wienie do jedney tylko przywiązywać Re- 
ligii, za niefłufzną rzecz poczytają, dla 

CZE- 
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czego Każdemu w każdey religii Niebo y 
zbawienie obiecują, byleby tylko w pra- 
wdźiwego wierzył BOGA, onego chwalił, 
nad to żył podług rozumu uczćiwie, cno- 
tliwie, jak mowia: konet homme. Z tych 
bezbożnych, zawodnych, świąt zarażają: 
cych opinii, żebym ja zraźił, dowodzić 
dźiś mocho zechcę tego. Naprzod: I% 
falfe toy wielki zawod, rozumieć, że Każdy 
ró (wey wierze może być zbawiony . byleby 
żył chotlimie. Powtore: Fatfz y. to: że w 
każ.dep nawet Chrzesciańjkiey ( jak oni mo» 
mię ) Religii, zbawienie dofląpić się może. 
Y o tym daley -44 M. D. G. 

Pierwfza indifterentyftów opinia wfzyg 
ftkim fektom pobłażająca, ktora twierdzi, 
iż każdy, w ktorey śię tylko urodzi religii, 
zbawiony być może, takim fat(zem jeft, 
że jefzcze niebefpiecznieyfzego me było 
na ludźie, gdyż tak fadźić, to famo pra- 
wie jeft, co żyć bez BOGA y bez wiary. 
Takie abowiem rozumienie porownywa 
między foba wfzyftkie religie, mianowicie 
Turecką, Żydówką, Chrześćiańiką, jakoby 
ta rożność, która między niemi zachodzi, 
ma lekkich y niepotrzebnych rzeczach za- 
leżała. A toćby to było, nie tylko Moyze- 
fza, ale y Mahometa z Chryftufem, Alko- 

ran 


l 


oc 
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ran z Pifmem porownawfży, do bezbożno» 
śći drogę y wrota otworzyć, Bo ponieważ 
prawda pie może być, tylko jedna, Relie 
gia też prawdźiwa nie może być, tylko jes 
dna, zaczym kto wfzyftkie religie fobie 
przećiwne, z foba znośi, porownywa, 
już on tym famym fadźi,że żadney wia» 
ry do zbawienia nie potrzeba, á zatym 
wfzyftkie znośi religie, á fama bezbożność 
fzczepi. A co to za bezwftyd y nierozum 
Ro: rownie Zydom, Turkom, y Chrzee 
ślianom zbawienie obiecować? lzali ich 
jedna wiara, jedne obyczaje? a nie raczty 
fobie è dźametro przećiwne, rożne, jak. 0» 


| gień z wodą śię niczęadzające; á to nie w 


rzeczach lekkich, łecz w efsencyalnych, y 
do zbawienia koniecznie należących, jakie 
fa: wierzyć w BOGA, znać, abo nie żnać 
Chryftufa za BOGA y Zbawiciela. Boiż 
do. fzczegułnośći przyftąpię: Chrześćiańe 
fka Religia uczy: że BOG jeft w Troycy 
Jedyny, Chryftus jeft Syn Bofki przyros 
dzony; żyd, y mahometanin podług {wey 
fekty, całą gęba przeczy, neguje, y prze» 
Giwnie mowa: BOG nie jeft w Troycy Je- 
dyny, Chryftus nie jeft Synem Bofkim. 
Chrześćiańska Religia, każe znać Chryftu= 
fa aa BOGA, za Odkupićiela narodu, y 9+ 
nego 
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ńego adotówać:, Mahometanika, y żydo! 
wika zakazuje, « U Chrześćian, na lubie: 
ność wylanie śię, krzywoprzyśięftwo, 
prywatna żemiła niegodźiwa jeft, y cię: 
fzkim grzechem od zbawienia exkludują 
cym: 4u Mahometanow to wfzyftko wol: 
no owfzem człówieka ofłatnim końcem 
ćiała rośkofz jeft. Chrześćianin cokolwiek 
© BOGU: wierzy, wierzy to, że tak BOG 
objawił, 'a zatym dla jezó famego powagi 
v świadectwa wierzy, Turczyn zaś dla te- 
gó: że tak w Alkoranie Mahomet napifał, 
Zyd, że tdk rabinowie wtalmućie bayka- 
mi napełnionym, zoftawili: co nie jeft 
Wiara ż Ducha Swiętego pochodzącą, nade 
przyrodżoną, ale jąkoś perfwazyą na pry: 
watnym rozfądku zafadżoną Z roznych po: 
, budek. Terazże śię pytam, jakw tych ro: 
żnych y przećiwnych fobie opiniach, mo‘ 
że być wfzędźie rowna, jedna prawda; tak 
żeby naprzykład te obiedwić oda 
Chryfius jelt BOG y Odkupiciel, Chryftus 
tie jel BOG y Odkupiciel, były obie dze 
prawdą? A jeżeliż fam przyrodzony rot 
zum dyktuje, że to być nie „może, toć je: 
dna z nich nauka być musi. tylko pra: 
W dźiwa, infze 'zaś włzyftkie falfzem. Toć 
Raar y Religia, która: tę a tra- 

uje 
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dije nauke, 4infze wfzyftkie fałfzem: “À 
jeśli fałfzem, toć Religig, abo. czćią pra- 

, wdźiwą, BOGU małą nie fa; nazywać śię 

| nie: mógą, alë owfzem obrzydłą, toć w ža: 
diey ż/ nich "zbawienie doftąpić Gig mie 
moze? Nato, gdyby Zyd; y Turczyn; % 
fwey „łekćie "w 'Chryftufa niewierzący, 
moglby być zbawiony, daremnoby, pro- 

| 2Do, niepotrzebnie Swiędi Apoftołowie, ý 
Za Dien naftępujący Męczennicy tak wielć 
pracowali ,krew przelewali;na rozfzerzenie 

| Miary w Chryftufa między żydowft wem; Oż 
wizem tó mowię;iż: gdyby Zyd, lub Turczyń 
bez wiary w Chryftafa zbawionybyć mogł, 
darmoby «Syn Boży zoftał Człowiekiem, 
darmoby Chryftus na świat przyfzedł, ta- 
bieicuda czynił, aby'go ża Meffyafza świat aż 
znał, sdarmoby nakoniec na krzyżu umarł: 
Jeżeliiabowiem tych rzeczy do zbawienia 
NE potrzeba; tojeft: wiary: w Chryftufa 
dośćby było rożefłać Kaznodźicje, aby poi 

Baty d6 poznania jednego BAGA nawfóć 

Gli. Takći właśnie Paweł Apoftot ad Gal? 

+ A argumentował, mowiąc: Tesli przez: Zas 

„Ron fprawiedliwość, tedyć darmo Cbryltus us 

| mart. To jeft jeśli dofyć do ufprawiedli. 

Wienia "y zbawienia wierząc w BOGA jeż 

| dhego zyć podłyg Zakonu, toć nie trzeba 

| - BGA Ff2 było, 

| 
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było, aby Chryftus umarł, ale trzeba było 

koniecznie, żeby Chryftus umarł, toć Za» 

kon abo żywot podług Zakonu Zydowśkie- 

go ( dopieroż barźiey podług bajek Ma- 
hometańfkich ) ufprawiedliwić, ani zba- 

wić człowieka nie może. Coż? to taką 

rzeczą tyle millionow Turkow, Zydow, 

ktorzy chwaląc prawego. BOGA choć bez 

wiary w Chryftufa, podług rozumu żyja, 

tyle, mowię, millionow zginie? tak jeft 

zapewne zginie. Racya tego Kardynalna | 
między infzemi 'ta:. Bo jeśli to prawda, 
na co przyftać każdy muśi, że żaden być 

zbawiony nie może bez uczeftnictwa, Yo 
kupu Chryftufowego, tedyć y to prawdą 
być muśi, że żaden bez wiary w Chryftu= 

fa zbawion być nie może. Okup abowiem 
Chryftufow nie bywa udźielony, bez wia: 

ry w Chryftufa, y uczeftnictwa z nim 

nie doftają Gi, ktorzy weń nie wierzą, 22: 

czym tey fprawiedliwośći nie doftępuja, 

ale zoftając pod grzechem, fa fynami gnie- 

wu, y nie moga mieć prawa do dźiedźi 

ctwa chwały wieczncy; ale owfzem fa g0% 
dni wiecznego potępienia. 

A jako to rzecz pewna, że żaden z do: 
rofłych zbawiony być nie może, ktory 
prawego BOGA nic zna y nie wierzy ter 

mu, 
| 
| 
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mu, aby dobrodźieyftwo ftworzenia jemu 
miało być przyczytane; ( przećiwnie 2- 
bowiem fadząc y pogan od zbawienia wy- 
Hhczaćby nie” możne ) Tak ponieważ do- 
brodźieyftwo odkupienia, inierownie wig- 
kfze, ważnieyfze, cudownicyfze jeft, niż 
ftworzenia: idźie zatym, że koniecznie po- 
trżeba człowiekowi, żeby je uznał, a famet 
mü Zbawićjelówi za dobrodźieyftwo od- 
kupienia, fwóję oświadczył wdźięczność. 
Aze ona Chryftufowi, bez wiary w Chry- 
fiufa' od nikogo oświadczyć $ię nie może, 
óczywifła rzecz, że też bez wiary W 
Chryftufa nike zbawienia nie doftąpi. Za- 
fidzaśię ten dowod na ftówiech Jana 
Swietego, który wyraźnie mowi: fź fym 
dał moc, aby zofłali Synami Bożemi, kro- 
rzy w Imię jego wierza: Więc ztad idzie, 
iż ktorzy weń nie wierzą, Synami Boże- 
mi być nie mogą. 

A dla Boga rzecze kto! przewieść ja tego na 
różh mie fwym nie mogę, abym tak frafznie 
furowego mial fobie malować P.BOGA;iżby 
on tak wiele millionow dobrze na świećić 
żyjących Turkow, Zydow, y Tatarow, o to 
tylko, iż w Chryftufa nie wierzyli, potępić 
miał na wieki? Natęći wątpliwość taka daję 
replike y naukę: Zydow y Mahometanow ne 

Ff3 dwie 
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dwie cla/fes; dzielić możemy. . Jedni znich 
być .tący 'moga, ktorzy nigdy,o Chryfłuśię 
y wierze Chrześćiąńikiey nie fiyfzeli,y nis 
gdy im. ną.myśl to nie przyfzło, coby ich 
fiufznie do fzukania prawdy około, wiary 
prawdźiwey w Chryftufa, obowiązać mos 
gto. Ci jeśliźle żyją,grzechów śię ćięfakich 
przećiw przycodzonemu prawu dopufzcza: 
jac, nie +za niewierność `w Chryftufa, alg 
za fwe grzechy będą. potępieni, Lecz, gdyż 
by: sie z nich tacy znaydowali, ktorzyby, 
wiarując śię; $miestelnego grzechu, . przy 
rodzony Zakon zachowali, tedy do Bośkiey, 
Prowidencyi -y fprawiedliwośći należy; o4 
nych nie opuśćić, ale około. wiary. w 
Chtyftufaofobliwfzym jakim fpofobem y 
śrzodkiem. oświecić, ktorego oświecenią, 
jeśli uftuchaja, zbawieni będą, jeśli. „nie, 
tym famym Gigfzko zgrzelzą,. y tak-zginą. 
, - Drudzy z Zydów, y Turkow być mogą 
% Poswigkfzey częśći fg, ktorzy „flyfząc. 9 
wierze Chrześćiajikiey y o;Chryftuśie, ma- 
ja okazyą,y rozmaite przyczyny do pawat 
piwania okolo; pewnośći;'wiary fwojey, 
zwiafzeza, ćis;co między. Chrześćiany żyją. 
Tacy. powinni pod śmiertelnego grzechu, 
obowiązkiem, badać Się o prawdźie u mą: 
drych Chrześćian. Abowiem, fprawa wia: 


Di 
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EM zbawienia dufzy, takowey-póważi jeftę 
iz powinni ludzie dla niey wizyftkiemi ins 
fz mi rzeczami gardźić, y kiedyś śię fiufzna 
| watpliwości poda przyczyna, winni fa pil- 
no pytać, śię, badać.o prawdźie, choćiaż= 
by dla tego przyfzło cożkolwiek znośić, 
ya laleka droge podeymować. Czego Z Ze po- 
fpolićie nie czynią Żydźi, turcy, |. tata= 
rowie, ale owfzem niejakieś zajętrzenie 
 ferca y. nienawiść przećiw G hrześćiańśkiey 
Wierze z młodu. mają, przez to śmiertels 
nie.grzefzą; „a. tak luboby żadnego infzego 
śmiertelnego nie mieli grzechu; za. ten 
pden niewierności grzech, będą nie .okru+ 
| tny m,eale ftrafznym, 4 oraz: fprawiedli-, 
wym fadem Bożym, na wieki. potępieni. 
Y na tym śię kontrowerfya faffz na oko 
pokazująca z pierwfzemi indiferentyitas 
mi. abo fynkretyftami zbawienie kazdey 
irrefivićże Religii gbiecującemi, zakonczy- 
| łą. Teraz w dza częśći, tych-ja Q fał(z 
| y zawod przekonywać będę, ktorzy każde= 
po wWskażdey neligii, ale Chrześćiańikiey, 
| ktożkolwiek on kadóśo Luter,Kalwin,badź 
, Janfeńifta, zbawienia czynią pewnym. Co 
zebym doftatecznicy uczynił: naprzod mi 
ich fundament, na ktorym fwą e Zan 
fdzają, odkryć y złamać przyna! cży, Coż 
) Ff4 | to 
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to za fundament? Oro mowią oni, że w 
Wierze Chrześćiańśkiey a dwojakie arty- 
kuty: jedne iftotne w fkładźie Apoftolkim, 
o Bogu y Chryftusie zawarte, ktorym kas 
żdy wierzyć powinien pod utratą zbawie» 
nia. Drugie zaś nie iftotne, abo jak uczeni 
nazywają adiaphora,obojętńe, małe, mniey 
potrzebie, około ktorych wolność każde- 
mu zofławiona, to lub owo wierzyć, 
według tego, co mu śię barźicy zdawać be- 
dźie. To fundament, z ktorego tak wna. 
fzą: Aże Katolicy, Ewangelicy, Luteranie, 
«c. Skład Apoftolki cały, w. ktorym śię 
iftotne artykuły zamykają, wierzą, y tym 
famym wfzyfcy śię do Chryftufa, jako da 
Głowy fpołney odzywają, wfzyfcy śię na 
jednym fundamenćie, ktorym jeft Chry- 
ftus, wfpieraja, à tylko w małych y oboje- 
tnych śię rzeczach nie zgadzają, więc 
wizyfcy od zbawienia odpaść nie mozas 
byleby do wiary fwey. cnotliwy żywot 
przyłączyli. 

O! jaki zawod, fałfz, błąd, wymyff y'o- 
myłka! Fałfz naprzod wielki, że śię arty- 
kuły wiary nafzey dźielić moga na oboję- 
tne,nieiftotne,ktorym wierzyć lub nie wie- 
rzyć wolno. Bo jeżeli to rzecz pewna, kto» 
rey przeczyć trudno, że wfzyftkie atty- 

kuły 


Na Niedź: 3. po Wielkieynocy. 473 
kuły od BOGA fa objawione, y do wierze“ 
nia nam podane, tedy wfzyftkie pewne, 
nieomylne, niezawodne być mufża, gdyż 
BOG omylić nikogo nie może. Jeśli wfzy- 
ftkie pewne, niezawodne, powaga rewelus 
jacego BOGA utwierdzone, tedy  wfzys 
ftkim rownie dla jedneyże, y tey famey 
pobudki, wiara dawać śię powinna, tóć 
ktoremukolwiek artykułowi nie wierzyć, 
jeft to famo, co gardźić powagą y świa: 
dectwem famego BOGA, wzgardę za$ po- 
wagi Bolkiey kto od Gięfzkiego grzechu 
Niebo zamykającego, wymowić może? 4 
żatym już raz, ich fundamientz gruntu Się 
wąligna ktorym ftojąc, co mi na to jefzcze 
odpowiedzą? Artykuly wiary hafzey o Eu- 
charyftyi, o przeznaczeniu Bofkim, o pó 
trzebie Chrztu, czy fa iftotne,czyli nie? Je? 
śl iftotne,toć to fałfz,że śię wfzyftkie effen- 
cyalńe w famyin fkładźie Apoftolfkim ża* 
wierają, bo w, nim, o nich wzmianki nie 
mafz. Jeżeli zaś powiefź, że nie iftotne 
ale adiaphora, tedy wnofzę: więc wierzyć 
każdemu wolno, że Chrztu do zbawienia 
nie potrzeba, y Co za tym idźie, poganie 
zbawieni być moga. Go nato: Ale flu- 
chayćie daley: podług tey opinii y na tym 
fundamenóie trzebaby y na to pozwolić, że 

we 
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we wfzyftkich innych a herezyach,: ktote 
Kościoł Swięty, Powfzechny, Apoftolfki 
przedtym potępił, mogli ludźie zbawienia 
doftąpić, przeto, że ći. wfzyfcy, naprzyş 
klad: Aryani, Pelagiani, Eutychyani, Skład 
Apoftolki...przyimowali, 4 według tluma: 

czenia, ktore naylepfze być „rozumieli, są 
BOGU, y Chtyftuśie: wierzyli.: „Na tojeśli 
pozwola, jąk według. fwych ;.pryncypiow 
pozwolić mufzą,ftuchayćtedaley jak brzydź 
kie naftapią, fekwele y abfurda? ktore. pera 
toufequens przypuśćić mufżą. Naprzod to; 
Ze błądzili Apoftołowie, ktorzy śię herety4 
ko fprzeCiwili,ich za ludzizgubionych pos 
czytali, nad to, wfzelkiego z niemi toway 
rzyfzenia zabraniali. Ad I itum 3. to mi- 
my: „Pereticwny bominena de wita; [ciens 
quia fubverfus. efs. cum lt propria” iudicio 
condemnatus Powtore: ; bladzilby według 
tey. opinii cały Kosciol ze wfzelkiemi, po- 
wizechnemi. Koncyliami, ktore dawnych 
potępiły heretykow, Blądźiłby fam Chrys 
ftus, ktory. niepofiufzoego. Kościołowi, 
za publikana;, y poganina chólał mieć; $i 
tibi ficut Ethuicus, ET publicanus, Matthy 
18, Daley: żadnego na świecie Pfeudopro» 
roka,Heretyka nie byloby, A tak prożnoby, 
prawowierni, obcowaniem y toWwarzyfześ 

niem 


of 
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| pinio ich,: brzydźili śię tąk barzo, że dla 


przećiwney nauki, wygnania; okrtućień:= 
ftwa, więźienia, B4,śmierć {am} męczeń4 
ką wefołó pótleymowali. Fox» wifżyftko zaš 
ifte glupieby: czynili, gdybyito prawda 
była, że owaheretycy przy. fwey wierze; 
dobrże żyjac zbawieni: być mogli. 

Czy widźijfz,czy ftyfzyfz, j akikzjók Kozji 
kie ztąd abfurda? | jakże tedysfadźić mos 
Zno, że w każdey Religii Ghrześćlańikiey;. 
ktora tylko, wierży arty ykuły w'Kfedźie:* yt 
rażone, zbawienie doitąpić é $ięsmoż et " Bot 
jelzcze $ię fpytami te Chrześćiańfkie Relis 
gie, naprzy kłatle Lutętfka, Kalwifika,rATy= 


| aka Katolicka, czy wizyftkie. fa adot 


Wiara! czy nie jedna? nie 'możno mowić 


| ze wfzyftkie fa. jedna: wiarą, boktory-pro= 


fzę, lurer powie,że jego wiaratoż famo,e9 
kalwińśka” kalwia-luterfkątsię brzydźi xe- 


| formą, Katoliksy: toy owę-y wfzyftkie in 


ne. odrzuca, potępia,za talfz y błąd pocżyw 


| tawfzyftkie, jakoste, ktore śię z foba y w 
| nauce; yw Wierze, a nawct.wfamynisKres 
dźie zawartychartykułach, rożnią yo przes 


Giwiają. Naprzykład: Artykułów: Apoftol= 
kiego. Składu, FBZUS A Gbtyjłuja Syna: 
| JegosAryanie, y niektorzy Kalwaniftowie; 


| dumaczą o Synu „Bożym mnisyfzym niże 


Odiec, 
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Odiec, Katolicy wyznawają Syna zpołifto: 
tnego rownego: Qycu, na co y luteranie 
przydają.Artykuł ow: zfłępółdo piekłow tak 
rozumie kalwin, że w piekle Dufza  JE- 
ZUSOWA męki wielkie ćierpiała, 4 Kato- 
licy --z luteranami to rozumienie zé wiel- 
kie bluźnierftwo poczytają. Artykuł o 
wfłąpieniu Chryftufa do Nieba, daleko i- 
paczey rozumieją Katolicy y Ewangelicy, 
á inaczey” luteráni, którzy plota, iż natu- 
ra ludzkaP. JEZUSAdła złączenia siè z Bo- 
ftwem wfzędy zawfze była, a tak nie zftę: 
powała rzetelnie do piekła, ani do Nieba 
wftępowała, gdyż tam zawfze była: Z tey 
Kontradykcyi w nauce. nawet o Artyku: 
fach zawartych w Składźie Apoftolikiń, 
jaśnie éig pokazuje, rożność Wiary y Re 
ligii. 
A jeśli nie jedna fa wiarą; ale rożna, wie- 
loraką, od siebie daleka, toć krom jedney, 
w ktorey śię nayduje prawda, wfzyftkie in- 
ne fa fałfżem, jako prawdźie przećiwne; 
bo jeden "BOG, jedna wiara, a tak ponie- 
waż wiarą nie fa, a bez wiary, zbawienie 
być nie może, żadna z nich (wym fekta- 
rzom Nieba y zbawienia obiecywać nie 
może, okrom jedney prawdźiwey Katoli- 
skiey Religii, pewność fwa, z SEA z ję- 

na: 
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dnoftayney wfzędźie nauki, z ftałośći, z 
dawnośći, jako z nieomylnych znaków 
dowodzącey,ktore że w famy tylko znay- 


| dujaśię Kośćiele, przyfzłemi kazaniami me- 


mi wywodźić y dowodźić będę, jeśli BOG 
pozwoli. Co jeśli tak jeft, niechże śię już 


| fynkretyftowie fwych fałfzywych zawfty- 
dźiwfzy opinii, w interefśie-nie lada jar 


kim.ale zbawienia, na tym,co pewnicyfze- 
go jeft, przeftawają, y tak rozumienie fwe, 


| jako też żyćie odmieniają, jeśli o przyfzłym 


nieśmiertelnym żyćiu cożkolwick wierzą 
y zbawienia śię fpodźiewają. Do- czego 
gopameż takim łaśką twoja skuteczną BO» 
ZE w Troycy jedyny, tobię cześć y chwa- 
ła na wieki, 
A 
M E 
N. 


KAZA- 
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„KAZANIE 


i Na Niedzielę 4. bo. Wielkieynocy. 


Habco yobis multa dicere. Joan: 16, 
Mamili wamjefzczewiele mowić, 


Łyfzeliśćie na przefztych kazaniach:mo: 

sich, '0' jedtiym Pafterżiy y jedney prai 
wdźiwey «-Owczatti, abo Kościele Chry: 
ftufowymi griintowne;jak'mi śię zdaje, wyż 
wody: djis Fłabeo vobis multa dicare zoi 
ftaje mi Gefzozeo tytmwiele mowić; po 
ćżym ten jeden Chryftufow. Kościoły: 
krom: ktotegosnikt zbawiony nie będźieą 
może być nieotnylnie tożeznany. Wia- 
domość tego każdemiu wielce jeft potrze- 
bna; bo ponieważ każda fekta czyni śię 
prawym Kośćiołem Bożym, á to rzecz nie- 
omylna: iż jeden tylko jeft, y być muśi 
prawdźiwy Kośćioł, tedy w tey niepewno- 
ŚCi y wielorakośći rozumienia, niepofpo- 
litemi drugim, ale właśćiwemi y famemu 
tylko prawdźiwemu Kośćiołowi fłużące- 
mi regulowaćśię należy znakami!Jakie zai- 
fte nie fa te: ktore wfżyftkie fekty za znak 
prawdźiwego Kośćioła kładą, to jeft: pra» 


waziwe przepowiadanie Ewangelii y pra- 


pod Zis 
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wdziwe Sakramentów (zafowamie. Bo po- 
nieważ każda fekta, to fobie przypifuje; 
y tym śię pokrywa, już tym famym wła: 
siwym; y famey rzeczy ftużącym znakiem 


być nie mogą: "Tak właśnie jak prożno- 


byś mi oznaymówał y pożihawać Piotra 
Swietego ztad tośkazował, że ma dwie ręcć; 
dwie nodze, bo'cómito za znak Piotra, ka- 
zdemu człowiekowi przyzwoity? ale po 
tym, co śię ha drugie nie trafia, a famemu 
tylko fłuży Piotrowi. EEN 

Wiedźieć tedy potrzeba pewne znaki, 
y fimęmu tyTkó prawdźiwema fłuzące Ko- 
Kiołowi,ktoryehbyżadnafekta fobie przy: 


czytać nie mogła: 4 takie fa: w Niceńfkim 


Kredźie gdźie Duch Swięty naucza dofta- 


| tecznie opifane. Credo una,  S anćtamgz 


Catholicam 5 Apoltolicam E cclefifam. Wie: 
izo w jeden, Swięty, Katolicki,y Apoftolśki 
Kośćioł. Ktoremi to" ż ofobna fłowy znać 
siędaje,iż ten Kośćioł mieć potrzeba za praż 
wdźiwy, w ktorym śięznaydujć łaa 22048 
yjednosść m nauce do wierzenia,swiątoblimosć 
dobrym życiem y cudami wtwierdzona, nad 
to porufzecbność y. fukcejjya trwała niczym 
nież zrujzona, O tych wfzyftkićh znakach 
ponieważ dla wielkośći materyi mowić fta- 
zem nie mogę; ma dźiśieyfze kazanie pier 
wfzy 
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wfzy znak. nieomylny. „prawdziwego Ko- 
ścioła,to jeji: jedność, ftatek y zgodę w naus 
ce do mierzenia, biorg do wywodw. Ad M, 
D G. | 
Jedność,ftatek,zgoda w nauce do wierze- 
nia, na okazanie prawey wiary y prawego 
Kościoła, pewnym y nieomylnym znakiem 
być z tey miary muśi, bo poniewąż Duch 
Boży Duch jeft prawdysy zgody, tedy 
gdźie prawdy nie mafz, tam y zgody nie 
pytać, á gdźie zgody nie maíz, tam pra» 
wda być nie może. Prawda tylko jedna 
jeft,a odftępftwo ód prawdy być może wie» 
Jorakie; Y ztąd to jeft, że ktorzy śię pra» | 
wdy trzymają,wfzyfcy śię zgadzają,y wizye | 
tcy jedno mowią, przęćiwnie zaś, ktorzy 
Ś.ę od prawdy w ftrongydawają, pofpolicie 
śięzpodźić nie mogą,.ale minawfzy cel, | 
jeden w jedne, drugi w drugą, trzeći w. 
trzećią ftronę udaję śię. Ze zaś na funda- 
menćie prawdy ofadzona znayduje śię w. 
Kościele Rzymskim około tzeczy do wie- 
rzenia należących zgoda, jedność, ftatek 
między wfzyftkiemi, całemu to. jawno 
światu, Patrz abowiem, jako co przed tý» 
'ślącem y więcey lat pifali Doktorowie, y- 
Powfzechne Koncylia tegoż famego teraz 
y w fzkołach y w Kośćiołach naucżają; zu 
jake 
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jako toż famo wierzą, trzymają w Polfzcze, 
w Hifzpanii, w Niemczech, we Francyi, 
w Grecyi, co y w podźiemnych lodyach, 

| Wfzyfcy jednako. o wolney woli ludzkiey, 
| odobrych uczynkach,o Ofierze Mfzy Swię- 
tey, O potrzebie jałmużn, o zachowaniu 
ślubow, poftow, świąt, o wzywaniu Swię- 
tych, 0 czcżen iu obrazow, o liczbie Sa- 
kramentów, O- rzi telney bytności Chry- 
 fufowey w Eucharyftyi, wfzyfcy, „mowię, 
jednako wierza, pifzą, mowią, każą, 

Tu ię pytam: zkądże ta jednomyślna 
| między OBI y mieyfcem 3 laty, y fta- 
nem , y nauką od śiebie rozżnemi, pocho- 
dój, zgoda? Zkad to że Pańftwa, Kroleftwa, 
narody, alias fobie przeciwne, nieprzyja- 

zne; woynę z foba długo toczące, w, rze- 
 czach do wiary nalezących zgadzają śię? 
Kto ich wole, kto rozumy tak kieruje, że 
| narożnych mieyicach, rożnych czafow pi- 
fząc, z foba śię nie zmawiając, przećięz tę 
| fama naukę wizyfcy pifza, dają, głofzą? Zai- 
| de = zgoda rzetelnym znakiem jeft 
| Ducha prawdy, ktory wfzyftkich ferca ła- 


| ką Boska oświecone, do nieomylney po- 
| Claga prawdy y w jedno czyni zgroma- 
konc. 

| Jak zaś nieporufzony w niczym, nigdy 
| Gg nic- 
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nieodmienny Katolickiego Kościoła w rze- 
czach do wierzenia należących ftatek śię 
pokazuje, kazdy przyzna, kto uważy, że 
poczawfzy od Apoftolikich czafow, aż do 
ninieyfzey godźiny, y jeden śię nie znay- 
dźie artykuł w Kośćiele Rzymfkim odmie- 
niony. On coraz;zganił nigdy napotym 
tego nie pochwalił, co raz pochwalił, ni- 
gdy tego więcey nie odrzućił. A lubo to 
bywa, że czafem niektore artykuły wyra- 
źniey deklaruje y podaje do wierzenia, 
jako naprzykład: o fpołiftnośći BOGA Sy- 
na, z Bogiem Oycem, o pochodzeniu Dus 
cha Swiętego od Syna, c. Wfzakże to; 
nieodmianą jeft nauki, lecz teyże jednej 
niecodmienney nauki y wiary, więkfze y 
wyraźnieyfze objaśnienie Bo odmiana y 
nieftatek w nauce jeft, kiedy kto co raż 
twierdźił, to odmiata napotym; czego ža- 
den heretyk ani zadał, ani zadać mogł Ko- 
śćiołowi Rzymikiemu, w rzeczach do wia: 
ry ( anie do ceremonii ) należących. 
Przećiwnie zaś, Katolicy jak śmiało to 
zadają, tak łacno dowodźić mogą y dowo- 
dzą; żeu Akatolikow,ani jednośći zgodney, | 
ani fłatku w nauce do.wierzenia, nie mafz, 
y nie było. Ze nie mafz jednośći, to rzecz. 
oczywifta: Jedna śię fekta z angi 10- 
| Żi, 


| 
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dźi, z jedney urafta ich dźieśięć, y dwa- 
dźieśćia, a kazda z nich, przećiwną pier- 
wfzym, z ktorych rośćie, naukę wnośi, je- 
dna drugą fałfzywą zowie, każda fobie wia- 
rę czyni jaką chce, y przy fwym uporze y 
rozumieniu mocno ftoi. Toż to jedność, 
toż to zgoda? Dopieroż co za niefłatek y 
przećiwność ich nauki, w rzeczach gło» 
wnych do wierzenia należących? Około 
artykułu o używaniu, Sakramentu Ciała y 
Krwi Pańśkiey, jefzcze za żywota Lutro- 
wego, w pifmach jego, trzydźieśćie y fześć 
przećiwnych nauk, poftrzegł, zebrał y do 
druku podał, Gafper Owerhamer człowiek 
świecki.Około Artykułu o używaniu Sakra- 
mentu pod dwiema Ofobami,Kochleufz po- 
ftrzegł śiedm przeciwnych fobieartykułow 
y dodruku podał. Kalwinowie zaś 'wu- 
czeniu nieftatki,y przećiwne wzajem lowa, 
Kokćiufz wylicza całe dwadźieśćia cztery; 
fiowo w fiowo z Kalwina przytaczając, 
Kilka mieyfc tu naprzykład przytoczę, Raz 
0, Bożey Wfzechimocnośći tak mowi: Sło 
my Bożemu nie potrzeba Żadney niemożnoć 
sci zarzucać. A indźiey opak mowi: 78 
Się brzydzę ową nauka, ktora się podoba 
Pakieżnikom, gdy zmyslają w BOGU si= 
łe y moc jakos, w/zyliko zgoła mogaca. O 

i Gga Bo- 
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Boftwie Chryftufowym raz tak mowi: 
Cbryftas iel prawym Bogiem jedneyże z 


Ojcem ijłoty, å indźiey mowi: Imię Boże. 


ojablimie Qycu należy, iż on jeh fam tylko 
własnie Tworca Nieba yižiemi, y owfzem 
iż Oycu jeft poddany Syn,y podług. Bofwa. 
O! jaka to nauki y flow kontradykcya! 
ktora nie tylko u Lutra,y Kalwina, ale we 
wfzyftkich 1 fektach h znayduje śię. 

Terazże fadźćie fami fłacł hacze moi; po- 
dobnaż to rzecz: do wierzenia, żeby ći 
mieli być od BOGA na podźwignienie (jak 
oni mowią ) upadłego Kościoła poffanemi, 


ktorzy fwoja naukę, «włafnemi' flowy oba- | 
laja) Jako ći mieli mieć Ducha Bozego, | 


ktorzy takiey w pifmie {wym nie mieli o- 
ftrożnośći, aby przećiwnych fobie rzeczy 
nie pifali? Czy podobna, gdyby tych nau- 


ka z Ducha Swiętego pochodźiła, ktorzy 


co raz fądźili, to potym znośili? á Wfzak- 
éi Apoftoł mowi: Jeżeli com obalił, znowu 
taż fłagowię, (am się przeiępcą zomig. 

Ad Gal: a. F jzakci Duch Boty fam jobie 
Prze ADA być nie może. A zatym wno- 
fzę: że ponieważ w żadnych fektach, je- 
- dnośći rozumienia, y wierzenia nie mafz, 
( gdyż w nauce fwojey, fami fobie prze- 
czą y kontrądykują, y raz tak, drugdy i- 

nak 
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ńak uczą, fadzą ) idzie zatym, że w ża: 
dney z nich prawdy nie mafz, a jeślisnie 
maíz prawdy, nie mafz wiary prawey, nie 
mafz Kościoła prawdziwego, y co zatym 
idźie nie mafz w nich zbawienia. 

Anie ty Iko,jak dotychczas dowodźiłem,to 
rzecz pewną, że między heretykami jedno= 
Śći, zgody, y ftatku w wierze nie mafz; 
ale y być nigdy, jak u Katólikow nie mo+ 
że. Racya tego kardynalna gruntowna ta 
jeft: Bo w Kośćiele Katoli ckim, we. wizy- 


ftkich fporach do wiary należących, do 
P y. A 


zakończenia onych y niezgodnych pogo- 
dzenia, fa śrzodki barzo fkuteczne, Apo- 
ftofikim zwyczajem poświęcone, aod fta- 
rodawnego Kośćioła dotąd wiernie zatrzy= 
mane. Gdy ś śię abowiem u Katolikow jaki 
fpor zaweźmie w rzeczach do wiary na 
leżących, wfzyfcy śię tak fpufzczają na 
rozfadek Głowy widomey Kośćielney, Nays 
wyżfzego na ema Bifkupa y Goncżlinma 
powfzechnego, że cokolwiek z tego rozs 
fądku uftyfzą, już na to zgodnie przeći- 
wne ftrony przypad aja. Ja D że tak być 
ma, anie inaczey fam rozum pokazuj je. Bo 
jeżeli w kroleftwie jakim, kiedy śię pokaże 
jaka trudność około uftaw, abo przywiles 
jow; tey trudnośći rozfądzenie, nie do 
Gg3 © czło- 


o 
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człowieka prywatnego, ale do głowy, lub 
do całey należy Rzeczypofpolitey; tedy | 
tym barżiey tak być muśi w Kośćiele Swię- 
tym, ktorego rząd z uftawienia Chryftu- 
fowego nie ma być gorfzy, nad rząd świe: | 
ckiey Rzeczypofpolitey: byłby zaś nie- 
rownie gorfzy, gdyby abó Naywyżfzy Bi- 
fkup, abo cały Kośćioł zebrany nie miał 
mocy, do nieomylnego rozfądzenia fpraw | 
do wiary należących. Czego wfzyftkiego, 
że fekty nie mają, yu nich to być nie mo- 
że, idźie zatym, że z tey przyczyny, ani 
zgoda, ani ftatek u nich, nigdy śię nie 
naydźie. 

Ale rzeką: w rzeczach kontrowerfyi, pos] 
dległych, a do wiary należących fpufzczać | 
śię na rozfądek Papieżow,Koncyliow, rzecz 
niepotrzebna ztąd, że fzczegulne Pifmo 
Swięte,ktoremu zbłądźić niepodobna, być | 
może doftatecznym wiary, y wfzelkich a | 
nią kontrowerfyi, prawidłem. Na to od- 
powiadam: iż lubo. Pifmo Swięte zbłądźić 
nie może, ten jednak, co tłumaczy Pifmo 
zbłądźić może, y nadto może; 4 przećię 
Pifmo Swięte nie powie jaśnie, kto z Tlu- 
maczow błądźi, a kto nie błądźi. Są na- 
przykład jafne Pifma Swiętego fłowa: Ta 
Jeh Giato moje, y w tych flowiech Pifmu 

Swię- 
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$więtemu zbłądźić niepodobna; 4 przecię 
| Ewangelik, te flowa tak rozumie, iżby tam 
| rzetelnie Ciało Chryftufówe niebyło, ale 
śię przez wiarę pożywało: Luteranin ina- 
| czey rozumie, iż rzetelne jeft Ciało Chry- 
| fłufowe przy chlebie, abo w chlebie, abo 
pod chlebem; Katolik zaś tak- tłumaczy: 
iż tam chleba nie mafz, ale tylko rzetelne 
| Ciało Chryftufowe. Teraz śię pytam kto 
| ten fpor ofadźi? Nie Pifmo: bo jednoż Pi- 
| fmo dało okazya do trojakiego tłumacze- 
nia fobie przećiwnego, z ktorych jedno 
tylko prawdźiwe być muśi, a inne dwie 
fatfzywe: Więc famo fzczegulnie Pifmo być 
oftathim prawidłem artykułow wiary, nie 
może. Ile że w tey rzeczy prawidło takie 
być powinne,ktoregoby nikt użyć nie mogł 
na poparóie nieprawdy: widźim zaś, Że 
| zadney przez tyle wiekow nie było here- 

zyi, ktoraby Pifma Świętego świadectwem 
{wego nie popierała błędu. Coż kiedy się 
zaweżmie fpor o famo Pifmo: jeśli ta, abo 
ową kśiępa Pifma Swiętego nie jeft pod- 
rzucona, abo zfałfzowana? Jeśli Kanoni- 
czna, abo nie! Jaki fpor jeft między Kato- 
likami py Luteranami o lift Swiętego Ja: 
kuba, y Objawienie Świętego Jana? Kto, 
profzę, ich fpor, ofadźi: kto prawdźie 

! G54 przy- 
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przyświadczy? Czy Pifmo?' nie: Otoż 6: | 


'Czywifta rzecz, że zgoda być nie może. 


przez famo Pifmo, jeśli rozfądek powfzech- 
ny Kościoła y Głowy jego, tudzież pó- 
fpolite Qycow Swiętych rozumienie, y A: 
poftolikie tradycye bedą odrzucone. Có 


iż czynię heretycy, zgoda między mimi | 


niepodobna.” Bo jako gdyby. w Aż. 
mieście, krom martwego prawa. napifatle- 
żo w kśięzach, żadnego Zżywego y wido- 
mego nie było fadu, rzecz niepodobna, a: 
by międź zy obywatelami | zgoda y'dokońi- 
czenie jakiego prawnego fporu znaleść śię 
mozło 
wa na fwoje zdanie naćiągały, a niktbje 
ich kontrowerfyi roftrzyg nać "nie potrafił 
przeto; że $ię na trzeciego fpuśćić nie cheg, 
taku herctykow zgody yjedność jĉi fpodźie- 
wać śię nigdy niepodobna, bo oni oprocz 
Pifma Bożezć w księgach zofłającego, Ża- 
diego infzego prawidła znać nie chcz, y 
na rozbie śię naywyzfzey w Kościele Gło- 
w, y Koncyliow nie fpafzczają. A jeże- 
li C jak fiyfzeliśćie ) w zadney. fekóie zgo- 
da, jedność w wierzeniu, y nauczaniu nie: 
podobna, toć od Ducha prawdy: y zgody 
nie pochodźi, toć wiarą prawdziwą nie jefł, 
toć -ten tylko Kośćioł, ktory zgodą y RA. 
teczną 


is, obieby prze Ćiw ne ftrońy, prasi 
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tecznąw rzeczach do.wierzenia należących 
zafzczyca. śię nauką ( jakim jeft Katolicki 
Rzymiki ) prawdźiwym jeft Kośćiołem, 
toć w nim tylko famym, a nie indźiey, zba- 
wienie doftąpić śig może. Tak tak, a nie 
inaczey: 

Dźięki tedy tobie Boże nafz wfzyfcy 
tu przytomni oddajemy, że śię nam miey- 
śćić w tym Kośćiele doftało, ktorego nie- 
| omyłną pewność właśćiwe, y famemu Ko- 
śćiołowi prawdźiwemu ftużące znaki po- 
każują. Wierzemy mocno, iż z tego Ko- 
ścioła,do Tryumfującego w niebie przenić: 
feni być możetmy,bylebyśmy dobtzć żyjąc, 
Życie chwalebna y’ Chrześćrarńiką śmierćią 
dokajiczyli. O co śię uśilnie ftarać mamy. 
Ty zaś Chryfte Boże “taiki twey dźielno- 

śćią dopomagay. Tobie z Bogiem 

Qycćm, y Duchem Swie: 

tym cześć y chwa: 


10.2237 WAG WIEKI, 
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KAZANIE 


Na Niedzielę s. po Wielkieynocy. 


Inde fcimts, quia 4 DEO exivifti. | 


Joan: 16. 
Ztądźe więrżemy, Żeś od BOGA wy- 
[zedł. 


ep Jedności y ftatku nauki, około rzeczy 

do wierzenia należących, jako z nieo- 
mylnego znaku, ktorym śię Kościoł Chty- 
ftufowy prawdźiwy,od wfzyftkich fekt ro= 
žni y zafzczyca, pewność onego przefziey 
Niedźieli wywodźiłem. Dźiś właściwych 
znakow namieniony porządek: Credo unam 
Sanctam Ecclefiam, Oc. tego po mnie wy- 
ćiąga, żebym famemu tylko Kościołowi 
prawdźiwemu. fłużącą pokazał nao- 
ko świątobliwość, od drugich fekt dyftyn- 
gwującą. Aże świątobliwość dźieląca śię 
in fanGtitatem dóćłrine ET morum, to jeft: 
na świątobliwość nauki, y obyczajow, nay* 
pewniey śię na cudach wfpiera,y onemi śię 
wzmacnia ( gdyż BOGcudami,'jako zna- 
kiem Wfzechmocnośći, nikomu okrom 
prawdźie przyświadczyć nie może ) Tedy 

par 
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| ponieważ Kośćioł Chryftufow, tyśiączne- 

mi, ba niezliczonemi zafzczyca śię cuda- 
| mi, ftufznie z nich fwą wywodźi pewność 
_ynieomylność bez zawodu. Lecz że ża- 
| dna fekta na poparćie {wey prawdy, +Ża- 
| dnych cudow nie pokazała y pokazać nie 
| może. Coż czyni? Oto Katolickiego Ko- 
śćioła euda znośi, za fałfz poczyta, podda- 
je pod wątpliwość. O! jaki tobezwftyd! 
potwarz, jaka śmiałość, złośćą y zazdrośći 
pełna! Ale, fiuchacze moi, choćbym ja 
im y nato pozwolił ( czego chcą ) że pe: 
wnośći żadney nie mafz, jeśli w Kościele 
Chryftufowym fa, abo były jakie cuda, co 
oni na ow argument Swiętego Auguftyna 
odpowiedzą? ktorym ich attakuje y przy- 
piera, pytając śię: Abo świat dla tego Chry- 
ftufową przyjął Religią, że cudami, ktore 
Opowiadaczę Ewangelii Chryftufowey czy: 
nili, o prawdęzoftał przekonany y do przy- 
jęćia wiary zniewolony? abo,tak świat przy: 
jał wiaręChryftufową, że do przyjęćia oney 
żadnemi nie był cudami poćiągniony:Co na 
to? Jeśli pierwfza propozycya prawdźiwa, 
już tedy maćie cuda, ktoremi śię świat do 
przyjęćia Chryftufówey nauki pobudził.Je- 
| ślizaś przytym upornie ftawać będa,że świat 
| Caly bez żadnych cudow,Chryftufową przy- 

| > jat 
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jał wiarę y naukę; wnofżęy tego dalfzą mową | 
popierać bede: [2 to fatno, to jej namwrocenie | 
fięsmiatado CGhryftufabez cudowsbyłaby cndź 
nad cudami. Yo tym daley Ad M: D. G. | 
Wiadomo to wfzyftkim dobrze,iż lu- 
bo: Chryftufowa Religia zawiera w fobie | 
rzeczy trudne do wierzenia, do (podźiee 
wania śię wyfokie, do pełnienia: przykre, 4 
*przećięż takwiele tych $wiat ten napełnia, 
ktorzy temu wiarę dają, yý co wierzą, -tego 
śię fpodźiewają, y czego sig fpodźiewają, 
tegoze wfzelką uśilnośćią doftąpić uśiłują, 
niepodobna rzecz, żeby się to bez ofobli. 
wfzego cudti ftać mogło, Ile ze do'dokas 
rh wielkiego dźieła, jakim jeft pa 
wrocenie całego świata, y jodi bićie onego 
umyfłow y Woli,” pod prawo Chryftufo- 
we, BOG niemocy, nie potgeyi, nig dis 
cznych woyfk y oręża użyć «chciał, lecz 
ubogich, niewmiejętnych;u świata aS, 
dwunaftu tylko Apoftołow flabośći, Cojak 
dźiwnym `y nad przyrodzone $iły: było 
dźiełem,łacno nato pozwolićie,gdy w tym 
na trzy okolicznośćioczy,y umyfi obroći- 
ćie. Naprzod: na przepaść błędow y żbro- 
dni, u których świat ten był pograżony, 
nim przez wiarę u Chryftufa zoftał: po: 


dźwigniony. - Pojwtortz Jeśli uważyćje ha 
jaki 
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jaki. ftopień fzczęśćia zoftał podwyżfzony: 
jeśli nakoniec tych śię fiabośći przypatrzy- 
Gie, ktorych fprawą tak dźiwne dźieło, to 
jeft: całego Świata ftało śię do Chryftufa 
nawrocenie: 

Wiećież co. śię też na tym Świecie przed 
przyiśćrem działo Chryftufowym? Oto w 
niezgruntowaney wfzyftkich (ktore śię po- 
myślić mogą ) niecnot.y zbrodni, SBE 
wiat ten przepaści, tak w nim abowiem 
Wfzyftko. ftało nietządem, że jednym mogł 
nazwać śię zamiefzaniem, Wyjąwfzy je- 
dnego Judzkiey żiemi kątka ( choćiaż y 
tm bałwochwałftwo'wkradało śię ) wfzy- 
ftkie'inne Pańftwa y narody z fwemi oby- 
watelami, w grubych błędu y fałfzu zo- 
ftawały ćiemnośćiach: zamiaft tego, coby 
wzyftkich rzeczy Tworcę praw: dźiwego 
czćili BOGA, cześć y pokłon BOGU przy- 
zwoity, tożnym od śiebie ftworzeniom 
oddawali, nie tyłko tym, ktore inne rzeczy 
abo pięknośćią y ozdobaą,abo fzlachetnośćią, 
y przymiotami przechodziły, alć oraz nay- 
Gpetnieyfzym,naypodleyfzym, nayfzkodii. 
wfzym. Tak dalece, że jedni fzczurow;in= 
üi ofsy, inni padalce, węże, gadźiny, kro- 
kodyle, za bogow mieli-y adorowali. Co 
nietylko: dźikie, grube, ‘glupie czyniły 
naro- 
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narody, ale fami nawet Egyptcyanie, Gre: | 
cy, y Rzymianie nad innych mędrói y 0-, 
byczaynieysi, temuż famemu błędowi po- | 
dlegali; owfzem ( co więkfza jeft ) od lu- | 
dźi ludźie, za famych fmokow gorśi, wfzy- 

ftkich niecnot y fzkarad zebranie, na tron | 
prerogatywy Boftwa. byli podwyżfzeni: | 
zkąd: do tego przychodźiło, iż nie tylko | 
zbrodnie y niecnoty, fwey śię fprofnośći 
nie fromały, ale owfzem za to Boskie ho- 
nory odbierały. A tak żadney juz nie by- 
ło nadźiei do poprawy rzeczy zepfowa: 
nych; bo fami pogańfcy mędrkowie, lubo 
{wych brzydkich fuperftycyi poznawali 

dobrze tałfz y obłudę, atoli zamiaft tego | 
coby ją wfzyftkim odkrywać mieli, barziey 
jefzcze w niey utwierdzali, kiedy do tego, 
już przykładem, już powagą, już nauką 
fwą wiedli, żeby każdy tak wierzył jak éig 
mu podoba, tak żył jak drudzy, ( choćiaż- 
by naygorzey było ) te obrządki, ceremo- 
nie fprawował, ktore lubo BOGU obrzy: 
dłe, rozumowi przećiwne były, Oyczy= 
ftemu jednak prawu, poftanowieniu y zwy: 
czajowi nie fprzećiwiły śię. Co flufznie 
Auguftyn Swięty Senece (wym pifmem na 
oczy wymiata: Colebat quod reprehendi- 
bat, agebat, quod. arguebat, quod oea 

; ; aao 
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| adórabat. A jeżeli żyćia y obyczajow pier- 


wfzą jeft regułą dobra wiara, dochodźić, 
lacno możećie jak złe, niesforne, na wfzy- 
ftko wyuzdane, ludzi owych muśiały być 


| obyczaje, ktorzy tak fprofna wiarą y reli- 


gią, za prawidło fobie mieli y ftawili. Czy 


| znich kogo w karnośći utrzymać mogła 


takich Bogow bojaźń? ktorzy abo ich zbro- 
dni poczynionych nie poznawali, nie wi- 
dźieli, abo coby o nie karać mieli, fami 
fie bezwftydnie naywiękfzych fzkarad 
dopufzczali? A zatym kto widząc {wych 


| bożkow niepoczóćiwe przykłady, do po- 


dobney fprofnośći wykonania nie pobu- 


| dzał sie? Quod Divos decuit, cur mibi tur- 


pe putem. Jakoż tak było, że fprofnych y 
lubiezżnych bożkow kultorowie, nietylko 
sięfwych beftyalśkich nierządow nie wfty- 
dziłi, ale owfzem na to folenne dni wy- 
znaczali,bezwftydy fwe obrządkiem y cere- 
moniami nazywając, ktore wfzyftkie świę- 


| tokradztwa przewyżfzały;tak dalece, że śię 


| AuguftynS. ztymodezwał: Qualia Junt fa~. 
| crilegia, fi ifta funt facra.. Ale podobno 


rozumiećie że famo tylko pofpolftwo y 


| gminnych ludźi motłoch, w tym śię fpro- 
| fnośći kalał błocku? nie: fam Senat Rzym- 
kki, publiczne teatra y Kośćioły dedyko- 


wał 
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wal, a w nich: Bofkie wyrządzał honory. 
Kodi Deg Flora niejakiey Florzę mę 
trefsie, ktora brzydkim zyfkiem, niezliczo: 
„ be-pazbierawfzy ikarby, one umierając pt- 
blicznemu Rzeczypofpolitey lezowała fk ar- 
bowi. Niechże tu już każdy fądzi, : czego | 
tak brzydki y fzkodliwy Senatu Rzymi śkie- 
go przykład w tych narodach, y prowin= 
cyac h dokazać nie mogł ynie dokazał, kto; 
re śię do onego znały hołdu, pofiufzeń- 
ftwa y poddańftwa. Wfzakzże nie na tym 
jefzcze ftanęla zepfowanego Świata złość 
y nieprawość, ktora na wfzyftkie famym 
nierozumnym beftyom przyżwoite wyla- 
wfzy śię fromoty, frogośćią y okrućiel 
ftwem one nierownie przewyżfzała. Bo 
ktory,by nayfrozfzy z natury fwey taki śię 
zwierz znąydźie, ktoryby śię okrutnie nad 
włafnym fwym frożył y pałtwił płodem y 
potomftwem! U ludźi zaś owego czafu 
takie. okrucieńftwo panowało, Że rodzice 
włafne fwe dziatki sier. niemowlęta,we- 
foło, ochotnie, przy trab y kotłow odgło- 
śle, na ofiarę fprofvym batwanom, de 
fnemi rękami zabijali, Y takieto bies przez 
dwadżieśćie prawie Wiekow nieprzerwa: 
nie fwoje rozpośćierał panowanie, w bez- 
denna wfzyftkich niecnot przepaść napy: 
cha- 
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chając. Jakże śię tu czego dóbrego'fpor 
dźiewać możńa było, żeby złość, ni rze- 
ka jaka wodami zewfzad wfparta, y fzero- 
ko rozlewająca śię, natychmiaft groblą ja- 


| ka utrzymana zoftała: Cudowney na'to ż 
| Nieba trzeba było mocy y dźielnośći, kto» 


raby tak dawnemu y zaftarzałemu ziemu, 
fkutecznie poradźić mogła. | 
Y tato była przepaść, fłuchacze, z ktos 
tey. narod ludzki windykować należało, 
Przypatrzóieśież dopiero, do:jakiego fzczę: 
sia y dofkonałośći ftopnia, mocą Krzy» 
ża Swiętego Świat ter miał być podnie- 
fony! Podnieśióny miał być, do naywyż- 
fzey prawdy, y świątobliwośći takiey, ja< 


| ła Gi6 tylko tu: na Ziemi: dofłapić może. 


Przeto poftanowił Chryftus znieść, 'zni- 
fzczyć, z gruntu wywroćić, moc panowa- 
lie y tyrannią. czartowiką, az niey, świat 
ten, na wolność” ofwobodzić. Poftanowił 


Chryftus,  wfzyftkie: niecnoty, wyftępka 


Wykorzenić, y precz wywołać y wytrąbić; 


tudźież cześć y honor czyniony  fałfzy- 


wym bofzkom'znieść. Nakoniectakie dla 
wizyfikich ufnyćlił przepifać prawa, izby 
grzefzyć, to famo było, co kochać śię w 
tym; czego one zakazują, zaś ha naywyż- 
fzy ftopicii inaczcy -poftąpić nie można 
Hh "było, 
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było, chyba przez zupełne tego wfzyftkie, 
go wykonanie, co one abo radźi, abo fa- 
rowie przykazuje. Ze zaś to wfzyftko, 
co umyślił rzeczą fama zupełnie dokazał| 
Chryftus Pan, jawnym świadectwem "bylo 
żyćie Chrześćian zwłafzcza pierwfzepo | 
wieku, ktorych za fprawiedliwych ludźi | 
ći fami nawet uznawali, ktorzy naygło=| 
wnieyfzemibyli nieprzyjacielami, Filo Zy: 
dowin w księdze fwey, ktorą o pierwfzych 
w Alexandryi napifał Chrześćianach, fpra- 
wy y obeyśćia onych, barziey Niebicikie- 
mu; niż żiemfkiemu żyćiu podobne, przed 
oczy ftawi. Pliniufz poganin po śćifiym 
rzeczy rozftrząśnieniu, do Trojana Ceia 
rza, lubo od Chrześćiańskiey Religii dalé- 
kiego, to o Chrześćianach wolnie wyznał 
y napifał, że w nich nic nie nalazł takie- 
go, czemuby flufznie przyganić można by: 

ło, okrom zbytniey czći y poważenia fwe- 

go Miftrza Chryftufa, ktoregotak, jak BO- 

GA kochają. Taka była u pierwfzych Chrze- 

śćian niezwyćiężona w Wierze fłateczność, 

iż Prokonfulowie y Rzadcy rożnych 

Rzymikich Prowincyi, Cefarzom znać da: 

wali, że ani tyle katowni wymyślić,ani ty 

lu znaleść katow mogli, ktorzyby liczbę, 

y mnoftwo Chrześćian, chętnie śię na 

śmierć 


| 
| 
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śmierć za Chryftufa odważających zgła= 
 dzili y wymordowali. Taką wfzyfcy ku fos 
bie wzajem niłośćią Sięunośili Chrześćia= 
mie, że na to z podźiwieniem patrząc po= 
popie, z tym Się więc flyfzeć dawali: Vide- 
tel ut fe intiem diligant: utpro alterutra 
| mori fint parati. Coż mowić o innych cno= 
| ach, co o zachowaniu wftydu, czyfłośći, 
| y poczćiwośći, dla ktore$ dotrzymania Taa 
Czey rezolwowały śię iść na pozarćielwom 
 zgłodniałym.anizeli,gdyby do nierządnych 
[domow były poćiagane. Do takowey zaś 
 przedziwney umyfłu y obyczajow odmia= 
ny, co rozumiećie, fiuchacze moi? wiele 
 czafutrzeba było? Oto: ktoby śię fpodźie- 
val? Chrześćiańiśka Religia, owych czafow 
ipofobowi żyćia, yobyczajow ze "wizy: 
ftkich miar przećiwna, tak prętko śię roz- 
ferzyła, 2 Że na początku trzeciego wiek 
(jako pifze Tertullian ) nie było takie- 
lgo kraju na świecie, ktoregoby Chryftu- 
 fowey nauki Naśladowcy, licznie nie na- 
pełnili. Vefira omnia implevimus. Iufulas; 
tafłella, municipia, conciliabula, cajtra ipfas 
deurias, palatium, fenatum, forum, fola 

vobis reliquimus Templa. 
Swiat tedy dźiwna fprawą Chryftufo- 
Wa z owego to wfzyftkich brzydot, y fzpe- 

Hha tnośćż 
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tnośći mieyfca,prześlicznych cnot, wdzię: | 


„cznym, milym ftat się Ogrodem, przys | 


wrocona na świat BOGU miła czyftość, y| 
dźiewictwo, na dochowanie ktorego, tak; 


"wielka fpifała śię liczba, żew jednym E- 


giptu mieście, y w pobliżfzych jego ośia- | 
dłośćiach dwadzieśćia tyśięcy Dźiewić, 
BOGU na czyfte żyćie poświęconych li-| 
czbńo, ktore Anjołom podobne życie,pro*| 
wadźiły. Y tató jeft y była, nagla y- cu 
downa złych na świecie obyczajów w do: 
bre odmiana, dawno przedtym od Sybil 
ogłofzona, od Prorokow przewidźiaja,0*, 
wfzem od Chryftufa, pod figurą tryumfu 
przepowiedziana, gdy fwych Uczniaw, | 
w tym upewnił, że od Ziemi na krzyż pod- | 
niesiony, wfzyftkie do śiebie narody miał 
poćiagnać: Et ego fi exaltatus fuero ater 
ra, omnia traham ad me ipfum. Ktoż tedy 
tę przedziwna zdania, woli, Żyćia y oby- 
Czajow, ktora śię na świecie ftała widząc | 
odmianę, nie przyzna, ze to cudowną Dy: | 
ło fprawą wfzechmocney BOGA nafzego | 
Dźielnośćj. 

Ale już -nakoniec obroćmy na tych | 
myśly oczy, ktorych fprawą tak wielkie 
dzieło, to jeft: całego Świata ftało śię nar 
wrocenie. -Cożto zacz przecię ad 

SE i, 
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li, co tego dokazali? - Byli. Apoftołowie, 
liczbą tylko dwunaftu nie więcey, do do- 
kazania tak dźiwney y wielkiey rzeczy, 
żadnemi do.tego od natury nie opatrzeni 


| przymiotami, ubodzy, nieuczćni, światu 


niewiadomi, nieznajomi, bez władzy, bez 
powagi, prośći Rybitwowie. Tych, BOG 


hafprawowanie,tak wielkiego dźieła zazył, 


temi czego chcial, dokazał:Czy nie dźiwoz 
to nieftychaneł ktore żeby. lepiey siç wam 
wrażić mogło, imaginuyćie fobie,fłuchacze 
moi, jakbyście widzieli: a oto znaczny 
niejaki naowczas Świata Mędrzec, ubogie- 
go, bofo, bez obuwia idącego, famego tyl- 
ko.dó Rzymu na rozśiewanie Chrześćiań- 
ikicy Religii fpotyka S. Piotra Apoftoła, y, 
onego śię tak zopyta: Dokądze to tdżież 


|nędzńy „człowieczę: Do Rzymu. A po co 


tam śię udajefz? co twoja za intencya: Ofo 


| idę do Rzymu, ażebym Rzym całego wia- 


ta głowę, pod moję podbił władze, idę;że+ ` 
bym w przeftawnym tam Capitolium, zwy: 
agika utkwił chorągiew nigdy przedtym 
niewidźiahą, ftowem: idę abym nową Re- 
ligig, w tey całego Świata Metropolii za- 
lozył, ufundował, ktoraby tam od dawne- 
g0 czafu wfzyftkie panujące fuperftycye 


zatłumiła zgaśiła,zwojowała. Y nie dość na 


Hh? tym: 
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tym: tam ja w famym ftanawfzy mieście, 
będę wzywał y namawiał wfzyftkich, żeby 
Bofki Chryftufowi mojemu oddali pokłon, 
A wiefzże kto to Chryftus? nie wiefz! | 
Wiedzże o tym, iż Chryftus jeft BOG pra | 
wdźiwy, a oraz y Człowiek, nie dawno at 
trzydżieśći trzy wieku fwezo mający, nie: | 
fprawiedliwym Starofty Piláta dekretem, 
za naleganiem Zydow na krzyż fromotnie. 
wbity, między łotrami zawiefzony, umarh 
Tezo j ja na krzyżu zawiefzonego Pana, bę: 
de śmierć głośił, będę też cudowne jezo 
fwojemi gilami, y mocą z grobowcu po: 
wftanie, opowiadał: Powiem Żyje ten Zm, 
bity Pan, Żyje y żyć wiecznie będźie. Ten 
$wego czafu, umarłych Archanjelka traba | 
ocućiwfzy, fadźić y według każdego za 
flug, jednym nagrodę dawać, drugich o | 
wyftępki karać będźie. Y'nie przeftanę 
ja na tym, że temu ; wfzyftkiema, Go mowię, 
Rzym wfzyftek uwierzy; jefzcze o to Się | 
uśilnie' poważę, zeby z miłośći ku Panu 
memu, wfzyfcy ufzyftkiemi, ktore ś signau 
ce jego fprzećiwiają, rofkofzami pomiąta: 
li, uboftwo dobrowolne, nad fkarby prze- | 
kładali, obelgi dla Imienia jego ponieślo- 
ne, za naywiękfzy to honor fobie poczy” | 
tali. Nad todo tego przywieść wfzyftkich u: | 
mys 
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myśliłem,że w wzajemney miłośći y zgodźie 
k braćia zoftawać, wzajemnie fobie ura» 


zy odpufzczać, y co więkfza jeft, nieprzy: 


jsćiołt kochać, onym za zło dobrze czy- 
nić, y Świadczyć gotowi będą. Nie ro- 
zumiey zaś, żebym to wfzyftko w niekto- 
re tylko glupie, y profte babki chCiał umo= 
wić, y fkutecznie wyperfwadować,nie. Ja; 
fam Senat Rzymfki cały, ja Konfulow wfzy- 


| kich, wfzyftkich Wodzow, Miniftrow; 


ja wfzyftkie fzkoly, y onych nauczycie- 
low, owfzem famych Cefarzow, Krotow, 
Xiażąt, chee do tego poćiagnać y nakło- 
nić, ze za Chryftufowy'honor, woyny'to= . 
czyć, ba Krew fami przelać chętnie odwa- 
żą Się. 

Słuchacze moi,tetak nowe,dźiwne, niefty- 
chane,nicfpodźiane fiyfząc rzeczy od S$.Pio- 
tra,co śię wam zdaje} Coby też ow Sapient 
fobie pomyślił y powiedźiał: Nie wątpić 
otym, iżby na początku śmiał śię ze wfzy= | 
fikiego, y za fnowi podobne baśnie po- 


| czytałby; lecz gdy toż famo potwierdza- 


jacemu Piotrowi, że tak, a nie inaczey bę= 
dźie; jakokolwiek dał wiarę, pewnieby za- 
dumiany tak go daley pytał:, Jakimże ty 
przećię fpofobem, tak wielkićy y niefły= 
chaney rzeczy dokazać fpodźiewafz śię? 
Hh4 Mafzla 


ło; |od dwunaftu tylko Chryftufowych U: 
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Màfzli tyle sit, przymiotow, pomocy, y 
nauki? O: jakby jefzeze nierownie barźiey, 
zadumionym: zoftał, gdyby od-Piotra, je 
fzcze to ufłyfzał: że na dokazanie tey. im 
prezy, dwunaftu ich jeft tylko, z ktorych 
każdy z ofobna do infzey udał śię krainy, 
tym sumyfiem; śby tam C] lryftuf OWĄ, Ur 
fahdował Religia, Z nich zaś każdy taki 
nieuk y ubogi, jakiego mnie widźifz Pio; 
tray wfzyfcy my po wię zkłzey częśći Rybi, 
twowie, rodem Gi, ktorych imienig wizy: 
ftktenarody<nie nawidza: y chociaż tak 
jeftiatoli od :nafzego Miftrza Chtyftufa, w 
tymymocno jefteśı ny upewnieni, że Reli 
gia jego nasobalinach y ruinie pogan skiej | 
fuperftycyi pofławienty, ktorey Baj ty: 
radnow * prześladowania:y okrućienńft wa, 
nie zniof3, ofc jelaaag barżiey Uugnui 
tuja 

Jakoż tak liç wfzyftko ftało: Doa 
moi, świat tea ktoby ś śię awa a mogt 
ktoby: temu dał wiarę! gdyby nie tak by: 


czńiiow, niedołężnych, hieuczonych, „pro | 
ftych Rybitwow,nie mieczem, nie orezem, 
lecz famym nauki Chryftufowey opowie: 
daniem, do Chryftufa zoftał ńawroconym: 
Q! dźiwo nad'dźiwami! Gdybyście od ko: 


go 
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go fłyfzeli, iż dwunaftu tylko „Eutopey> 
śkich żołnierzy; przeprawiwfzy śię przez 
morze : do Ameryki, wfzyftkie tam Pań- 
fwa, Kroleftwa, Prowincye: zawojowali, 
y. pod fwoję władzę podbili: nie łacno ro- 
zumiem temu dalibyśćie, wiarę, ‚lubo bez- 
brónni Indowie, fame tylko. zamiaft orę: 

ża lekkie nofzący trzóinki, odz Europey- 
kich- żołnierzow wfzelkiego, rodzaju orę- 
żem uzbrojonych, jeśli nie liczbą y moca 
tedy poftrachem:y trwogą ( abfolnte mo- 
wiąc ) mogliby, byćszwojowani. Ale po; 
łożmy-ten przypadek: żeby. tego. famego 
Cząfu 12, także Indow, piorami tylko przyr 
odźianych, przeprawiwfzy. $ig;do Europy' 
y na wożne-wyśiadfzy porty, famych tylko 
trzćin, zamiaft oręża używając, mope, sil» 
ne, liczne, woręze opatrzone, Europeyr 
fkie woyfka, pokilkakroć na głowę znieśli, 
zbili y: fami wfzyfcy żyćie utraćiwfzy, przy 
tryumfie oftali śię,kto takarzecz/ftyfząac,nie 
przyznałby? iż to nienatury $iłami,ale moc3 
'y dźielnośćia Naywyżfzego Wizechmo- 
_cnego BOGA ftało śię. Otoż tak, y w na- 
fzey materyi rzecz ię ma: że pokora, zu- 
chwałość, że proftota wfzyftkie zdrady, 
że niedołężność, fiabość, wfzelką moc y 
potęgę przekonała, że ubodzy Krolow, 
RA i Mos, 
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Monarchow, że Idyotowie, mędrkow u: 
myfły y zdania, zwyćiężyi y pod władzę 
Chryftufową podbili, to dźieło takie j jet it, 


y być muśl, ktorego ani wymyślić kto ine | 


fzy nie mogł, ani do famego przywieść fku- 
tku, tylko BOG Wfzechmocny; å zatym 
famo nawrocenie całego Świata bez cudow, 
cudemby było nad cudami. 

Niechże j już ztulą gębę, Chrześćiańśkiey 
Religii uwłaczające, y cuda jey ( ktore fa 
pewnym znakiem, że prawdziwie od BO- 


GA poftanowiona jeft ) znofzące herczye, | 


bo na nie pozwolić, na ktora śię tylko obros 
cą ftronę, oczywiftemi przyćiśnionę dos 
wodami koniecznie mufzą. My zaś -BOGU 
nalzemu nieskończone oddawaymy. dźięki, 
*Że takie dla nas. niegodnych dźiwy poczy- 
nić raczył. Memoriam fecit mirabiliń fuorń 
mifericor s (5 mifereator Dominus, ża: co 
mu od wfzelkiepo ftworzenia niech będźie 
cześć, y chwała na wieki, 
z 
M E 
N. 
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KAZANIE 
Na Niedzielę 6. po Wielkieynacj. 


Vos teftimonium perhibebitis, quia 

ab initio mecum eftis. Joan:rg.8z 16. 

Wy świadkanai będziecie, bo ze mną od 
początku jefłeśćie. 


Wiema poprzedzającemi  kazaniami, 
dwu ja wam, fłuchacze moi, świądkow, 
wiary godnych, á od początku Chryftufo- 
wey Religii ftatecznie przyświadczających, 
przywiodłem, to jeft: jedność, ftałość nau- 
(ki, y cudow nieomylność, ktore prawdzi 
wego Kościoła Chryftufowego pewność, o> 
znaczały ypokazowały: Dźiś żebyśćje w tey 
mierze zupełną powżiąć mogli wiadomość, 
adotychdwuznakow drugie dwa,także nico- 
mylne przydać, y prawdźiwego Kościoła 
ewność ztąd wam pokazać umyśliłem: 
Ii Koscioł pramdźiwy Chrshufowy (w krom 
tym tylko zbawienie dofiąpić się może) jel 
ybyć powinien Kościołem, y „Apolłośikim y 
oraz Katolickim. Co ja wam objaśnię y 
pokażę. 44M. D. G. 
Coż to Ç rzeczećie naprzod ) jeft być 
403 
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Kościołem Apoftoltkim: Przez Kościoł A- 
poftoliki nic infzego rozumieć. Się nie ma, 
tylko zgromadzenie wiernyc h, pod jedną 
naywyżizą Głową, tęż fame jedną iftotną 
wiarę y naukę, ktora od Ek po 
Świedie byla ogłofzona, dotychczas nie- 
przerwanie trzymające y pokazujące: á za- 
tym tak dawnemu Kościołowi Apoftolikie- 
mu bez zadnego w pośrzodku rozdźiału złą- 
czone, że jedno z nim zawfze jeft, było, y 
do (kończenia świata być muśi. „Tak włą- 
śnie, jak. naprzykład jedną .zowiemy Fa: 
milią, przeto, ŻE w nicy od.jednego przod- 
ka inni pochodzą, y nieprzerwan ym naflę= 
powaniem, po fobie potomka zoftawująa 
To zaś nieprzerwane złączenie, abo je- 
dność zgromadzenia wiernych z a 
fkim Kośćiołem nieprzerwana, nieomyl- 
nym. znakiem być muśi prawdziwego Ko: 
ścioła; Bo ponieważ ta.rzecz żadney kon- 
Poseciyi nie.podlega, że Apoftolfki Koz 
śćioł jeft prawdźiwy, już tym famym ten 
Kośćioł y teraz prawdźiwym jeft y być mu- 
ŝi, ktory, śię pokaże być Kośóiolem, Apo- 
ftolikim, to E jednym. zi nim. Zaśię je 
dność jedncy: Familii Apoftol likiey, od je: 
dnego zaczętey a czynią tedwie 


TzeCZy: Naprzod: pokazanię porządnej 
Oy- 
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Qycow Duchownych Kapłanów, y Bifku- 
pow fukcefsyi, nieprzerwany fwoy począ- 
tek od Apoftolow mającey tak względem 
świącenia, jako też względem Pafterikicy 
mocy do rządzenia. Bo ponieważ Kościoł 
Chryftufowy bez Pafterzow y Doktorow 
być nie może, jako Paweł Apoftoł a4 
Ebpbef: 4. mowi: Poftanowił Pan BOG m 
Kosciele (mym Apoltoty, Proroki, Pajłerze, 
Doktory; tedy gdźie fą oni porządnie da- 
ni, z mocą, kabin Chryftus podał, tam 
prawdźiwy Kośćioł być muśi. Powtore: je- 
dność prawdźiwepo dotychczas zoftającego 
Kośćioła Chryftufo wego czyni porzadne 
pófłanie tych, ktorzy pokazać y wywieść 
mogą, że oni od naftępcow Apoftolikich 
poftani fa, a naftępcy od Apoftołow, a A- 
poftołowie od Chcyftufa: Bo jako w fta- 
rym Zakonie nie mogli być prawdźiwe- 
mi Kapłany, ktorzy z pokolenia Lewi przez 
Aarona nie ftępowali, tak w nowym Tefta- 
menćie nikt nie jeft Kapłanem, Bifkupem, 
` Kaznodźieją,tylkoten,ktory podług ftopnia 
Kapłańikiego, moc do adminiftrowania 
Sakramentow,do rządow y dania nauki,od 
Chryftufa przez Apoftoly, y ich naftepce 
wźiał porządnie. 

Te dwa jednośći Kołćlelnty dowody,tale 
dofta- 


SIO Kazanie 
doftateczne fą do pokazania pewnośći pra- 
wdźiwego Kościoła, że w tey mierze SS, 
Auguftyn, y Hieronim nic więcey nie pos 
trzebowali, Pierwfzy z nich tak mowi: 
Trzyma mię w Kosciele od famey Stolicy 
„Apolłolfkiey Piotra Apofłoła ( ktoremu Pan 
BOG omieczki, aby paft, oruczył ) aż do 
sinieyfzego Bifkupfiwa nafiępomanie K apta» 
now. Toż famo prawie mowi y Hieronim 
Swięty. Tu już ja, fiuchacze moi, twier: 
dze y dowodzę: że tego dwoyga, to jeft: 
ani nieprzerwaney Bifkupow y kapłanow 
fukceftyi,ani porządnego Pofłania,w żadney 
nie znaydzielz fekćie, oprocz Katolickięgo 
Rzymikiego Kośćioła. W nim abowiem 
famym tylko, to porządne naftępowanie 
Biśkupa po Biskupie, Kaplana po Kapłanie, 
narodu po narodzie, od Apoftolikich, aż 
do nafzych czafow pokazuje śię, w nim fa» 
mym linia Apoftolikiego rodzaju porzą- 
dnie y nieprzerwanie wywieść śię może. 
Bo jako Matteufz rodzay Pana nafzego we- 
dług ciala, y pochodzenie z domu Dawi- 
dowego wywodził, aż do Jozefa Męża MA- 
RYI, przeto że wyliczenie takie pokazu» 
je, iż w Chryftuśie był Dom y Krew Da» 
widowa; tak Kośćioł Rzymiki ukazuje li- 
nią rodzaju Apoftolikiego, tak wywodząc: 
Chry- ` 
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Chryftus Pan nafzurodźił duchownie Pio- 
tra Apoftoła, y onego Sprawcą wfzyftkich 
owiec uczynił, Piotr także duchownym 
świąceniem y ftawieniem przez kładzenie 
rąk urodził Lina, Linus Kleta, Kletus Kłe- 


| menia y tak daley, daley, aż do ninieyfzega 


Benedykta, na dowod tego, że ta nie- 
przerwana fukceflya jeden y tenże Apo- 
ftoliki być Kośćioł pokazuje. Jakoż nie 


| inaczey ftarzy Oycowie pewnóśći Kośćio- 


la Apoftolśkiego dowodzili, tylko tą fuk- 


| ceflyg: Tak ftary Tertullian, Hieronim, 


Euzebiufz, Epiphanius piłnie potomki Pio- 
tra Swiçtego wyliczają onych jednego po 
drugim wftępowanie na Stolicę wymienia- 
jac, y każdy z nich aż do tych czafow kie- 
dy żyli bez rozerwania licząc, czym znać 
dawali y dowodźili, iż gdźietakiey fukcef- 
fyi nie mafz, Kośćioła też Apoftolikiego 


' nie mafz. A jeżeliż Kośćioł Rzymiki po- 


kazać może, y pokazuje, jak przez nię- 
przerwaną fukceflyą Kapłan świącenie bie- 
rze od Bifkupow, Biskupi od drugich, ći . 


| daley od infzych, a infzych, aż do tych 


przyidźie, ktorzy poświęceni fa od Apo- 
ftołow, a Apoftołowie nakoniec od Chry- 


| ftufa; Toć ći, jako fami nieprzerwanie od 


śiebie pochodzący mieli, mają moc do świę- 
cenia, 


* 
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centa, Ofiarowania, rożgrzefzenia, Swię: | 
tych Sakramentow fprawowania, do opo» | 
wiadania Ewangelii, przez fukcefiyą od A+ | 
poftołow, tak y drugim ją udzielać, kom- | 
munikować : mogli, moga, y będą mogli. 
Czego że zadna fekta pokazać, wywieść 
nie' może, ( bo pytam śię jako? od kogo 
ich duchowni fa pofłani? zkąd y od kogo 
moc wzięli?. zdźie fukceflya Bifkupow | 
przez“ święcenie y mocy danie: Nie mafz, 
nie pokażą: ) zaczym w żadney znich Ko» 
śćioła Apoftolikiego uie mafz, a u famych 
tylko znayduje śię Katolikow, 

Bo iż w fzczegulnośći zopytam: zkąd, 
profzę, Luter, Kalwin, y jakikolwiek Aka 
tolik, moc na przepowiadanie Ewańgelii 
wżięli? Gdy śię oni zjawili, w Niemczech, 
we Francyi, w Pólfzcze, infzych nie było 
Urzędnikow Duchownych, krom Katolik 
ckich,od kogoż tedy oni moc fwoję wźlę- 
li? Jeśli od Rzymikiego Kościoła, toć wżiąć 
muśjeli na przepowiadanie Wiary Rzym: 
śkiey, A nie inney jakiey Rzymikiemu Ko 
-śćiotowi przećiwney. Jeśli tak, toć naten- 
Czas, kiedy im dawał, musiał mieć Kościot 
Rzymfki władzę, y moc Apoftoliką, tóć był 
Kośćiołem Apoitolikim, toć śię oni oddzie- 
1ając od Kośćioła Rzymikiego,oddzielili śię 

razem 
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razem od Kośćioła Apoftolikiego, tak zaś 
oddźielając śię, fukceflyą świącenia Bifku- 
pow przerwali, y mocy do opowiadania 
fwey. nauki wźiąć nie mogli; 4 zatym na 
opowiadanić nowey wiary nie od kogo in: 


 fzego poprzedzającego pofłani przyfzii, 
| ale fami od siebie, Zaczym nie fa Apo- 


| tolikim Kościołem, ale fektą y zborzy: 


fzczem. = 
Ale rzeką: poświęcenie Kapłanów y wi: 
dome pofyłanie nie potrzebne. Co nie po» 


 tzebneł a to oczywiśćie przećiw Pifmu 


bo 1. ad Timoth: 4. wyraźnie znać daje 


kpoftoł,y że Przełożeńftwa, to jeft; kilku. 


Bifkupow kładli ręce na tego, ktorego na 
Kapłańska godność poświęcali. U tegoż A- 
poftoła wyraźne fa ád Rom: to, lowa: Jas 


ko będą przepowiadać, jesli nie będa pofła* 
Mi. Z czego idżie, że żaden Urzędu Pa: 


fterfkiego, Każpodźieyfkiego brać nie mo- 


że, chyba pofłany, żaden zaś z fektarzow 


nie był pofłany, więc wnoś konfekwen- 


| cyg. Tu śię wijac mowić tak jefzcze mo: 
| ga y mowią Luterani lub Ewangelicy: że 
ich Przodkowie na'rodnówienie upadłego , 


Kościoła Apoftolikiego, nie od Siebie przys 
fzli, ale na to, od Chryftufa byli pofłani. 


| Pofłani? a ktorzyż z nich}: czy wfzyfcy 


li  Ta> 
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razem? to być nie mogło: bo oni przeći: | 
wne fobie mieli nauki, toć z nich jedna 
fałfzywa być muśiała, 4 zatym Chryftus 
jako efsencyalna Prawda z fałfzywą nauką 
pofyłać nie mogł. Znowu nie jeden z nich? 
Bo zkąd: to! czemu ten raczey,:4a nie ow. 
Nad to ktożkolwiek on jeft, pytam śię: czy 
go zwyczaynym, czy „nadzwyczaynym 
Chryftus pofłał porządkiem. Zwyczaynym 
pofyłać fpofobem, jeft pofyłać przez Apo- 
ftoły,y ich naftępce (jak dowodźilem) tak 
zaś zaden z nich pofłany nie był; więc 
nadzwyczaynym fpofobem, to jeft: od fa- 
mego immediate Chryftufa Pana byli pofła- 
ni.A zkad rozumnie tey jego afsercyi wiarź 
dać $ię może! lzaliy drugi fektarz tego fobić 
przyznawać nieodwąży śięłdowodu rozum 
kówinkującego nato potrzeba: Gdźież jeft? 
gdźieliftył gdźie znaki? gdźie cuda? gdźie 
zgoda, jedność, żywot dobry, zaden z nich 
tego nie pokaże. A do tego pytam Gig: kto- 
rego czafu ich BOG na to pofiak gdźie, 
na ktorym mieyfcu? jakim fpofobem, w ja- 
'kiey poftaći BOG śię im objawił: coy jako 
mowił: Czy pierwfzego zaraz roku, fkoro 
śię tylko od Kośćioła Rzymikiego odfzcze- 
pili, pofłał, czyli potym: Jeśli potym, toć 
zrazu nie byli pofłani, a przećięż kazali 

y Z 
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|gża Apoftoły śięudawali, toć wtenczas | 
byli fałfzerzami, jeśli tak, toć y teraz nie 
| mafz komu wierzyć. Jeśli zaś zaraz na po- 
/czątku wźięli od Chryftufa oświecenie, 
yod niego łą pofłani, czemuż tedy co in» 
fzego na początku, 4 co infzego napotym, 
twierdzili, nauczali,jako tego wyżeydowo- 
dźiłem.Z czegowfzyftkiegoidźie, żeu nich 
nie jeft Kośćioł Apoftolfki; a jeśli nie A+ 
 poftolśki,tedy ani prawdźiwy, jakim Rzym- 
Ki jeft, y nad to Kośćiołem Katolickim, 
to jeft: Uniwerfalnym, y Powfzechnym. 
Wiedźieć tu podobno chcećie, na czym też 
| zawifła ta powfzechność wiary y Kośćio- 
łat naco odpowiadam: iż zależy na rozfze- 
 rzeniu śię po wfzyftkich niemal Pańftwach, 
 kroleftwach widomych, przez całych naro- 
(dow nawrocenie ( bo to jeft według Au- 
 guftyna Swietego znak Kośćioła Chryftu- 
owego według obietnicy jego Pfal: 71. y 
Luc: uiti: po całym świecie rozkrzewie- 
ie. ) Tudźież na trwaniu y krzewieniu 
| śię po wfzyftkie czafy, poczawfzy od Chry- 
tufa. Kto zaśtego oboyga nie widźi w Ko- 
siele Katolickim? Ten, jak morze nigdy 
frumykiem, tak on od fwych początkow ni- 
gdy małym, y jednego jakiego Pańftwa gra- 
nicami nie był określony. Jefzcze za Apo- 
folfkich'czafow, tò jeft: roku od Naro> 

lia dze- 
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dzenia Chryftufa: $6. tak: fzeróko rozfzej | 
rzył ię, że Paweł Apoftoł to do Rzymiat 
mogł pifać.y. pifał ad Roman: 1, Fides ve 
fira annuntiatnr uniterfo mundo: Y indziej | 
ad Colofsz 8: Po wfzylikim swiecie Ewan 
gelia pożytek czyni y rosóie “Y potym pó | 
czaśiech Apoftolfkich wyznawa Ireneus | 
ftary, iz drugiego wieku od Narodzenia i 
Chryftufowego, to jeft: 160. już w każdej | 
ftronie świata naowczas ludziom: wiado: | 
mego, Kośćioł Chryftufow kwitnął, a B | 
wangelia jego, daley, 4 daley krzewiła śię 
Toż wyznają poznieyśi Doktorowie, jako | 
to: Atanazy, Chryzoftom, Hieronim, At] 
guftyn: za czafow Świętego Grzegofiń || 
Wielkiego, y po nim idących wieków, pod; 
pofłufzeńftwem Kościoła Rzymikiego bý 
ły wfzyftkie wfchodne Ktoleftwa, y Afr. 
ka, Hifzpania, Francya, Anglia, Sycylia) 
Bernard zaś Święty w rozmowie z Krolem 
Sycyliyśkim twierdzi, iż za jego czafow W 
pofiufzeńftwie Kościoła Rzymikiego były) 
wfzyftkie Kroleftwa tak wfchodne, jako! 
y żachodne. Dziś za czafow nafzych, ta| 
Powfzechność 'y Katolictwo, barzo *jafht 
jeft na Kośćiele Rzymikim, gdyż ta wiam. 
Katolicka, ktorey głową jeft Rzymiki Bi- 
śkup,kwitnie, nie tylko:po wfzyftkich Pal 

ZETA —oofiwach, ' 
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| ftwach,  Kioleftwach Eutopy; ale pó dru- 
(| gich częściach świata, na nowym świećie; 
na wfzyfikie cztery wiatry świata rozlega 
j śię. A co śięmowi względem powfzechno- 
| śórmieyfe y aarodow,to fomo o Katolickim 
rozumieć śię ma Kośćiele względem wfży= 
5 ftkich wiekow począwfzy od: Chryftufa. Co 
1 zaifte oboje takimznakiem jeft Kościołowi 
| Rzymikiemu właściwym, że żadne fekty 
i| onym:zafzczyćić śię nie moga Nie moga 
» naprzod: trwałego rozfzerzenia fwego po 
» wlzech« pokazać narodach, bo jakó Augu- 
0 ftyn $więty mówi, wfzyftkie fekty fa jako 
| odćigte gałęźi, ktove gdźie padna;tam leżą; 
i| pnijayginą.Sa nakfztałt rzeki zedźdżaw ze- 

 braney,abo dżdżu gwałtownego, z ktorego 
"| prętko ulice, y rynfztoki nabiorą wody, y 
 wizyftkie z miafta wynofżąc plugaftwa, 
b wielkim pędem rowy y.dołyczynńia,alewnet 
| ufta wają,fuche mieyfca y przykre doły zo- 
 fławując. Jakoż takbywa: każda, kacerika 
puka powfła je prętko, złego fumnienia lu- 
| dźiza' foba ćiagnac, ale nie długo trwając ta= 
kiepo fobie doły zoftawuje, w ktorych ślepi 
£ ich naśladowcy chcąc czyfta mieć wodę,nay 
| dują błoro,y fzyję w onych łamią rowiech. 
L| Theodoretus świadczy, że-za jego czas 
i fow $iedmdźieśiąt y fześć fekt heretyckich 
, ; li? było, 
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było,ktore, prawi, wfzyftkieuftały y zginę. 
ly, okrom niektorych maluczkich. S. Au- 
guftyn wylicza 88. fekt y o nich świad. 
czy: że ich więkfza część wyginęła. Do 
czafow Lutra 200. heretyckich fekt po. 
wftało, a jednak wfzyftkie wyginęły. Lu- 
trowa nauka ledwo śiedm lat trwała, wnet 
ja Zwingliufz gaśić począł, Zwingliufza 
zagaśił Kalwin, a wfzyftkich na wielu miey.) 
fcach Nowochrzczeńcy wyjedli. Ci, kto: 
rzy do Lutra lub Kalwina śię odzywają, 
wfzyftkę onych naukę na fwoje kopyto od: 
mienili. Ich nauka y błędy za morze nit 
zafzły, ani do Azyi, Afryki, Egiptu, ani do! 
Grecyi: w Zachodnich Pańftwach. ledwie 
ktore nayduje kąty, w Hifzpanii zaś y we. 
Włofzech nie wiedzą co to luter; 4 jeśli 
wiedzą, tedy jako trućizną tym śię błędem. 
brzydzą. W famych Niemczech rzadkie 
miafto, gdźieby całe heretyckie było. Je- 
sli fekty gdzie z,tedy nigdźie famey jedney 
nie mafz,ale trzy,pięć,dźieśięć rożnych: Ka- 
tolicka wiara wfzędźie jedna; y taż fama, w 
niczym nierożna,nie odmienna. Jefzcze po- 
wtore: żadne fekty tak jak Kośćioł Rzymiki 
nie pokażą fzerzenia śię fwey nauki, po 
wfzyftkie czafy nieprzerwanie, począ: 
wizy od Chryftufa y Apoftołow; bo tym 

(a> 


Na Niedź:6, po Wielkieynocyy $19 
fimym, że fa nowe, a nigdy przedtym w 
żadnym kaćie, żadnego wieku nieftycha= 
ne, początek fwoy naprzykład od Lutra, 
Kalwina biorące, wiadomo kiedy, ktorego 
roku, gdźie, z jakiey okazyi zaczęte, tym 
famym, mowię, powfzechną na wfzyftkie 
czafy rozśćiągającą śię być nie mogą Reli- 

gia, a zatym ani Kośćiołem Powfzechnym 
y prawdźiwym. 

Bo niech mi śię wfzyftkich fektarzow raz 
| y drugi fpytać wolno: Co mi na to, pro“ 
 fzę, odpowiedzą? Naprzod Ewangelicka, 
| Luterfka,yjakażkolwiek nowey mody wia- 

ra, czy była z Kośćiołem fwym wtenczas, 
| kiedy Luter, Kalwin, y ktożkolwiek taki 
č {wa przyfzedł nauką? Czy nie była. Co 
na to? jeśli nie była,toć jafna rzecz, że jeft 
nowa, a zatym nie, Katolicka, abo po- 
wfzechna fwoy początek nieprzerwany Ža- 
| düym czafem od Chryftufa y Apoftołow 
| prowadząca. Jeśli zaś była, profzę, niech 
_ pokażą, gdźie, w kim była, y kto jey nau- 
cza}? Rzeką; że była ta nauka nie u nich 
wprawdźie, ale w Kośćiele Ewangelickim, 
| abo Luterfkim zatajonym: 

Ale to fałfz oczywifty, już ztąd, że Ko- 
'śćioł prawdźiwy Chryftufowy "powinien 
, być jafny otworzyfty,widomy,jak miaftona 
| li4 go- 


520 Kazanie | 
gorze, jak gora Domu Bożego na wierz: 
chu:gor, jak arką Noego przećiw potopó: 
wi, aby wfzyfcy śmierći uyść chcący wie. 
dzieli, y widźieli dokad śię uciekać; gdyż | 
miafto, Gora, Arka, figury to-fą w Pifmię 
Kościoła Chryftufowego. Już ztad powto- 
re: falfzem, że prożnoby Chryftus Pan w 
Ewańgelir kazał, abyśmy po upomnieniu 
złego, 4 fprzeiwieńftwie onego, udawali 
śię z karga do Kościoła, gdyby Kośćioł był 
zatajony; bo kto idźiedo Sgdźiego, o ktos 
rym: nie wie y nikt wiedzieć nie może 
Falfz nakoniec y wymyfł oczywifty, że ko- 
$ćroł Luterańiki lub Kalwińiki, przed Lus 
tręm y Kalwinem był zatajony. «-Bo jeśli 
był zatajony, zkadże to'wiedźieć moga, że 
byl? Kto o nim tamtych wiekow napifał! 
Jak byćmogł tak długo zatajony, że: mię: 
dzy niezliczonemi iqkwizytorami y bada: 
czami przez tyle fet lat nie wydał. ię, 
Pytam śię naoftatek, co. mi na to odpowie: 
dźieć mogą. Wiara Apoftolfka, powfzech: 
na, czy była,czy nie była naowczas, kiedy 
Luter, Kalwin:yktożkolwiek im podobny 
(wą zaczął wiareęy naukę! Jeśli była? toć 
Ewangelicka; Luterfka y tam daley, nie jeft 
Apoftolika, bo Kalwin, Luter z tą przy: 
fzedł wiar, ktorey nie zoftał. Jeśli rzeka; 
AG 


nieprzerwaną,y Powszechność, W'tym Ko- 


Na Niedź: 6. po Wielkieynocy.  S2ł 
że naowczas już nie było powfzechney A- 
poftolśkiey wiary, tedyć uftała była: Je- 
śli uftała? Tedyć jafne Chryftufa' obietni- 
ce Kośćiołowi (wemu Matth: 16. ad Ti- 
morb: 3, Dam; 2. dane, że bramyspiekielne 
przemodz go nie miały, że miał byćtwier- 
dzą y filarem prawdy, że miało być Krole- 
ftwo Chryftufowe ftateczne, mocne, wie- 
czne, te, mowie, obietnice Bofkie, nie us 
iśćiłyby śię, ale w nieprawdę obrodiły, te- 
dyby 'Kośćioł Chryftufowy przez kilka fet 
lat zaginął; zaginałby zaś zaiftć, gdyby 
wiara y nauka Apoftolśka uftała była. 

'7 czegó. wfzyftkiego. konkluduycie; że 
ponieważ żadne fekty 'tym Się fzczyćić y 
popifać nie moga, że! fą Kościołem Apo- 
ftolfkim y Katolickim, idzie zatym, Zew 
żadney z, nich, kościoła prawdźiwegó nie 
mafz, 4 tak w żadney z nich ani zbawienia: 
fam tylko Kośćioł Rzymiki, jefttaki;w kto: 
rym to wfzyftko jaśnie widźieliśćie,cokol= 
wiek prawdźiwy: Kośćioł okazać może; to 
jeft; jedność, zgodę; ftatek w naucedo wie- 
rzenia, cudow pewność, fukcefiya trwałą, 


Śćiele, że nam Dobroć Bofka mieśćić śię po= 
zwoliła prawowiernym,niech będąniefkoń= 
czone za to dźięki Bogu w Troycy'jedyne: 
muna wieki wiekow, Amen, KA- 


f 


i 
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KAZANIE 


Na Niedzielę Swiąteczną. 


Spiritus Sanćtus - - ipfe vos docebit | 
& fuggeret vobis omnia.]oan: 14. 
Duch Swięty - - Onci was wfzy(ikie- 
go nauczy y przypomni wam wfzyftko. 


po pierwfzyz Apoftołow y Uczniow zło» 
żony Kośćioł Chryftufowy, z tey miary 
był prawdźiwy y nieomylny, że dźiś ze. 
fiany Duch Przenayświętfzy, Duch prawdy, 
rożnemi go ubogaćiwfzy darami, tych na: 
uczył rzeczy, Ktore po wfzyftkie naftępu: 
jace wieki, żadney nigdy omytce podle- 
gać nie mogły ynie mogą. Tak ponieważ 
według obietnicy Chryftufowey, tenże fam 
jeden Apoftoliki Kośćioł, aż do fkojicze- 
nia świata trwać ma nieporufzony, być to 
muśi, że przy teyże famey od Ducha Prze- 
nayświętfzego raż daney nieomylney nau- 
ce, dotychczas zoftawać y teyże famey Du- 
cha Przenayświętfzego. Nauczyciela pra- 
wdy affyfteocyi doznawać jeft powinien. 
Czemu że fektarze, w fwych zdaniach y 
nauce odmienni, przeczyć śmieją, to ja 
na. 


Na Niedź: Świąteczna. 523 
na dźisieyfze kazanie wźiąć do wywodu 
umyśliłem: Zó Koscioł widómy Cbryliufo- 
wy, w nance fwey okoła miary y abyczajow 
zbładźić mie może. X otym daley «4d M. 
D. G: 

Ta aflercya ponieważ jeft do wiary na- 
leżąca, niczym gruntowniey dowodźić śię 
nie może, jako fzczerym, proftym, bez na- 
kręcania, Pifma Swietego pokazaniem, tu- 
dźież poparóiem racyi y oraz na zarzu* 
ty dofłateczną odpowiedźią. Co ja wraz 
uczynię. A naprzod: z-wielu mieyfc Pi- 
fma Swiętego tak dowodzę. Matth: 18. 
Y. 17. Chryftus Pan tak mowi: Powiedz 
Kościołowi , a jeśliby Koscioła nie ufłuchał, 
niechay będźie za poganina. Te-ftowa wiel- 
ki zaifte obowiązek na wiernych kładą, aby 
byli pofłufzni Kościołowi, ponieważ te= 
go obowiązku przeftępcę, rowna Chryfłus 
do popanina; zaś kto nić uzna,iż tego tak 
wielkiego nie przyftałoby Chryftufowi fta: 
nowić obowiązku, gdyby Kośćioł w/na: 
uce fwey mogł błądźić y omylać; Bo fam 
rozum dyktuje, że nikt we wfzyftkim tego 
ftuchać nie powinien, o ktorym wie, że 
łacno zbłądźić może Lue: 10. V. 16. Chry- 
ftus Pan mając rzecz do Uczniow fwych, 
tak mowi: Kro was fucha, mnie fucha: Z. 

CZE- 
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czego idźie, Ze jako Chryftus, tak y Ko: 
śćioł jego zbładźić -y ofzukać nie może, 
bo.gdyby on był podległy, błędom, tak ja: 
ko famego Chryftufa fluchać „nie powin: 
nibyśmy byli, gdyż nie może nikt być o; 
bowiazdny, townić temu, ktory zblądźić y 
zawieść może,jakoy temu, ktory ani zbłą: 
dźić, ani, ofzukać nie może, „dawać wiary, 
Foam: 16, V.913, mowi, Chryftus; Kiedy 
przydźie on Ducb, prawdy, nauczy mas 
mfzelkicy promdi Peftowa ponieważ Chry- 
Rüs Pan-dozgromadzanych; po oftatniey 
wieczerzy mowił Uczniow, nim na mękę 
odfzedł, nie; tylko do kazdego z ofóbna Ar 
poftotow należą, ale oraz do: całego. Zgroz 
madzenia, abo. Kośćiola:- Jako, tedy Duch 
prawdy zbłądźić nie może, tak nie: możę 
zbłądźić: ten; Kóśćioł, ktoremu. Chryftus. 
dał Ducha Prawdy.Dla czego Apoftołowie 
y: Starsi Bracia sdétor: 15.2 Synodu Jeroy. 
zolimikiego. pifzac do Chrześćian. Anto» 


. cheńfkich, tak mowią Yi 15. Vifum efi Spix 


ritui S ańcło 5 nobis. Zdałosię Duchowi 
Swiętemm, <y:Nam. Przez G0,znać dali 
iż Kościoła Świętego zdanie zawfze = Się 
zgadza z Dachem_S. „y żadńą miarą dla 
afiyftencyi onego zbłądzić nie, może. - Je: 
fzcze Paweł Apoftol ad Epbef 1. V. 22; 
mówi, 


Na Niedz Swiąteczna. aş 
mówi © Chryftuśie: Onego'dał ża Głowę 
Kościołowi: wjżyfikiema» ktory jefi Ciatem 
jego y zupełnością jego. Jezeliz tedy Chry: 
ftus Pan fam jeft Głową Kościoła, y rząt 
dźić imjako Głowa powinien, tedy jako 
kiedy ćiało zbłądźi, błąd bywa naprzod 
głowie przyczytany, ktora im rządźić ma, 
tak gdyby zbłądźił Kośćioł, błąd jego mu- 
$ielibyśmy Chryftufowey przypifać Głó 
wie; Ale że Głowa Chryftus zbłądzić nie 
może, idźie zatym; że y Kośćioł jego zbłą: 
dzić nie może: Tenże Apoftoł r. Timoth: 
3, Kośćioł Chryftufow zowie: Podpora abo 
filarem prawdy: Zaś podporą prawdy być, 
to'nie może, Co błędom y omyłce podle- 
ga,gdyż to, coy ofzukać, yofżukać Się moż 
że, z prawdą sie częfto mija. Kośćioł tea 
dy; ktory prawdziwie jeft “podporą přá: 
wdy, zbłądzić nie może: Cóż? czynie ját 
fne; fzczere, profte, z Pifma Swiętego doè 
wody, do ktotych him na pfżećiwne od- 
powiem zarzuty, jedną przydam racyą, tę 
fama prawdę, to jeft: Kościoła Bożego nieo- 
mylność utwicrdzając%a ` 

Na to Się wfzyfcy zgodzić mufżą, iż w 
rzeczach do wierzenia należących muśi 
"być pewne, nieomylne prawidło abo re 
guła,ktorą wfżyftkie zachodzące wątpliwo* 


526 Kazatie | 
śći y kontrowerfye rozfądzone, umiarko» 
wane być mogą bez omyłki; inaczey abo- 
wiem wiara Bofka do zbawienia konie- 
cznie potrzebna, ze wfzyftkim ufłać y u- | 
padać musiałaby. Twierdźić zaś na grun- 
townym fundamenćie mogę, iż gdyby Ko- 
śćioł Boży w nauce wiary, omyłce podle- 
gal kiedyżkolwiek,żadneyby takiey reguły 
y prawidła, żadnego na świecie nie było: 
by Sędźiego, ktoryby zachodzące w rze- 
czach około wiary wątpliwośći, kontro: 
werfye y trudnośći rozwiązać, rozfądźić, y 
decydować mogł nieomylnie. Bo, profzę, 
kto taki? Czy Pifmo Święte! czy każdego 
( jak mowia ) Spiritus privatus, duch 
prywatny? abo włafnego fumnienia rozfą- 
dek: Naprzod nie może być Sędźią y o- 
ftatnim wfzelkich około wiary kontrower= 
fyi prawidłem, fame Pifmo Święte, gdyż 
© nim famym fpor wieloraki zachodźjć mo» 
że, naprzykład: jęśli tylko na świećie jeft 
jakie Pifmo Swięte! ktoreby od famego BO- 
GA było dyktowane, jeśli tylko ta y owa 
księgi Pifma Swiętego nie jeft podrzuco- 
na, abo zfałfzówanał Jeśli to Y OWO To- 
zumienie y tłumaczenie Pifma Swietego, 
jeft właśćiwe y prawdźiwe? W tym zaś 
fporze, y wątpliwośći o famym Pifmie, 
zkąd 


Na Niedź: Swiąteczną. $27 


|zkąd_ pytam śię o jego exyftencyi, całośći, 


fzczerośći, wywod pewny, nieomylny dać 
śię może y probować, że to, a nie infze 
jeft Pifmo Boże, fzczere, prawdźiwe, bez 
falfzu żadnego ludzkiego przydatku nie 
mające? Nie z Pifma: bo w nim całym ża- 


| dney wzmianki y świadectwa o tym nie 


naydźiefz, a daymy to, żeby śię gdźie zná- 
leść mogło: to famo Pifma Swiętego świa- 
dectwo o Pifmie, kontrowerfyi podlegać 
może,jeftli,czyli nie,prawdźiwym Pifmem 
od BOGA pochodzącym? å nie raczey fał- 
fzywym, ludzkim, podrzuconym. A zatym 
Pifma Świętego nieomylney pewnośći, z. 
tegoż Pifma dowodźić,y przez to, co famo 
in quajlione jeft probować nie możno. A 
jeśli nie możno, toć kiedy rozfądku. Pos 
wfzechnego Kośćioła za nieomylną regułę 
w nauce rzeczy do wiary należących nie 
przypufzczą, nawet o pewnośći prawdźi- 
wego Pifma Swietego, wątpliwemi zofta- 
wać mufzą, 

Ile że powtore ani fpiritus privatus;duch 


prywatny, to jeft: włafnego fumnienia 


( jak Dyflydenći mowią ) rozfądek, nieo- 


| mylnym w nauce wiary y w zachodzących 


o nią kontrowćrfyach prawidłem być, nie 
może. A to dla tych niezbitych kardynal- 
nych 
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hych racyi. Naprzod: iż o famym ò: | 
mylnym być muśi, że jeft duchem y rozfą: | 
dkiem prywatnym: bo jeżeli według Dyfiy: 

deqtow, całego kościoła rozfądek omylić 
_ śię może, tedy tym barźiey prywatnych | 
olob omylne jety być może zdanie, ztąd | 
jefzcze, że ten każdego duch prywatny,nie 
jeft: Duch Bofki; bo ponieważ Duch Boży, 
jako Duch prawdy w nauce wiary rzeczy 
fobie przećiwnych dyktować, y nauczać 
nie może, azaś oczywifła rzecz, Ze między 
Dyffydentami w wielu artykułach, to gło» 
wa to rozum, co rozum to infze.y fobie 
przeciwne według prywatnego roóżlądki 
roziimienie y tłumaczenie, idźie zatym, 26 
ten rożfadek włafnego fumnienia prywa:' 
tny, jak od ludźi omyłce pod! egłych jeft 
pochodzący, tak y fam omylny y kłamii: 

wy być może. Dla czego z tych miar re 

gula y.prawidłem zachodzących o wierze 
kontrowerfyi,ani byćjani przećiwne ftrony 
pomiarkować y rozfądźić nieomylnie ża 
dng miara nie potrafi. Bo, profzę, jaki tu 
rozfądek prywatnego ducha być może! mię: 
dzy, naprzykład, Lutrem y Kalwihem w 
fporze tlumaczenia tych flow Chryftufo: 
wych: T'o jeft Ciało moje. Luter podług te 
go dzi, jak mu wnętrzny duch dyktuje, 

iż 


Na Niedzielę Swiateczną. 52 


| iż według tychftow w poświęconey Hofłyż 
| jeft prawdźiwe Ciało Chryftufowe y oraz 


chleb. Kalwin przećiwi śię temu, y pos 
dług dyktaminu wnętrznego ducha, tlu. 
maczy, że te ffowa, nie prawdźiwe Cias 
ło, lecz tylkoznak y figurę oznaczają.Coż, 
gdyby między niemi będący rzekł Katolik, 
że mu też włafnego fumnienia roziądek 
dyktujey wierzyć każe,iż przez teffowa ro- 
zumie Się prawdźiwe realne Ciało, bez ża» 
dney fubftancyi chleba. W tym fporze ro» 
znych.zdaniow, kto, profzę, tę kontrower» 
fya ofadźi nieomylnie? Jedneż Pifmo, też 
Chryftufowe ftowa fa celem, przećigż nie 
jedrie o nich zdanie, ale rożne y fobie 


| przećiwne tłumaczenie, wykład, rozumies 


nie. lnfzy u każdego duch prywatny, 
Gdźież tu prawda? pewność nauki do wice 
rzenia? Czyi z nich prywatny duch, nieo» 
mylny? jeśli rzecze Luter, że uniego duch 
y rozfądek włafnego fumnienia nieomylny, 
toż famo o fobie y Kalwin y Zwinglia- 
nin mowić może, bo czemu nie: rowna 
facya: A tak czym 6iebie wzajem o fałfz 
przekonywać potrafia? Nie potrafia zaifte: 


| zaczym nieuchronna przyćifka potrzeba, 


do rozfądku powfzechnego Kośćioła yGło- 


| wy odzywać śię, przy ktorym famym, jas 
Kk 


kem 
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kemż Pifma wyraźnego y zracyi dowiodł, 
nieomylność w nauce wiary yobyczajow 
zofłaje. 

Ale'rzeką: Kośćioła nieomylność dowo: | 
dźić z Pifma, y znowu Pifma pewnóść y| 
rozumienie, dowodżić Kościoła świade» 
ctwem, “jeft: to circzius Witiofus, tegai 
przez to famo proba. Na to odpowiadam, 
że nie tak $ię rzecz ma: my abowiem, gdy 
Kośćioła w rzeczach do wierzenia'należą: 
cych dowodźim ńieomylnośći z Pifma, czy: 
niemy totylko przećiw Dyflydentom,ktorzy 
fami dobrowolnie bez żadnego świadectwa. 
Kościelnego, Pifmo przypufzczają. Wfzake | 
że do Pifma, yinne z racyi y pofpolike 
go Qycow. Świętych rozumienia wywody, 
przydajemy; Poganom zaś, y tym wfzy- 
ftkim, ktorzy Pilmo Święte za takie nie 
uznawają y znać nie chcą, inaczey niero- 
wnie Kośćioła pewność y nieomylność wy- 
wodźim. Tym abowiem pewne y właśći- 
we prawdźiwego Kościoła pokazawfzy 
znaki; jako to: jedność, ftatek, calego gwia- 
ta nawrocenie, cuda, powfzechność y tam 
daley: Wnośim, że tam prawdźiwy też y 
od BOGA pochodzący gdźie te fa znaki, 
muśi być Kośćioł y Religia, a jeśli pra 
wdźiwy, tedy tym famym nieomylny, po” 

l nie- 
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nieważ gdyby kiedy omylić mogł, z tey fa- 
mey przyczyny prawdźiwym byćby nie 
mogł, yod BOGA pochodzącym. Y tak lu- 
bo znowu Pifma Swiętego pewność, przez 
nieomylność Kośćioła: probujemy, atoli, 
że ona nie z famego Pifma, ale zkąad inad 
poznaje śię y wywodźi, wywod. nafz mie 
jeftto circuło witioj9, proba tegoż, przez to 
famo,ale wywced fiufzny,pewny,nieomylny. 
Owfzem heretycy w odpowiedziach {wey 
nauki y wiary, temu to nagannemu cyr- 
kułowi podlegają. Spytam abowiem na 
jakim fundamenćie wiarę {woje zafadzają? 


| le to Pifmo jefttprawdźiwie Bofkie bez 


iatfzu y odmiany ludzkiey: odpowiedzą, 


že im tak duch wnętrzny włafnego fumnie- 


nia od Ducha Świętego poc hodzący, fa- 
dzić y wierzyć rośkazuje. . Daley fpytam: 
zkądże to im, iż to wnętrzne świadectwo 


0 pewnośći Bilaa od Ducha Swietego po» 


chodžiánieraczeyduchem jeft prywatnym 
ludzkim omylnym: odpowiedźieć na to 


| mufząy odpowiadają. Bo z Pifma Swięte- 
| goo tym pewność mają, ktore tak Joan: 


lo. mowi: Oves meei vocem meam audienta 
Owieczki moje głofu mego fiuchać będą, 


| Y tak Pifma Swietego pewność dowodzą 
| 4wnętrznego o niey świadectwa Ducha 


świętego, to zaś, że takie jeft: Pifmem 
Kk2 ZnO- 
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znowu utwierdźić uśiłują. Co nic infzego 

nie jeft,tylkocircułus vitiofus, wkoło kręcee | 
nie śię y na pytania taka odpowiedź, ktora | 
fama zoftaje ih guaftione. | 

Ale jefzcze nakoniec zarzućić tak mogą: | 
„Abacim ad potentiam valet confeqnentta,Ko: | 
śćioł tyle razy aktu zbłądził, więc mogł 
zbłądźić. Co zbłądźił? Gdzie? kiedy? Taki 
tego, profzę, dowod; Dowod: mowi Dyfly. 
dent wieloraki być może. Naprzod: z Pi» 
fma 3. Reg: 22. gdzie jeft: iż wfzyfcy Pro» 
rocy, ktorych było 400. zbłądzili, okrom 
jednego Micheafza. Powtore: o Pafterzach 
Synagogi Izaiafz świadcząc to mowi Ifai4 
56. Strażnicy jego slepi m|zyfcy» wzy eyii 
miążieli, « Potrzećie: wízyftka: fynago» | 
ga powftajac przećiw Chryftufowi zbłądźi: 
ła. Co więkfza nakoniec: według pofpoli» 
tego rozumienia, w dźień męki Pańikiey 
wizyfcy Chryftufa odftąpili, toć natenczas 
wfzyftek Kośćioł zbłądził, O! jaka chy- 
trość y obłuda w zarzutach, na ktore tak 
ja doftatecznie odpowiadam. 

Naprzod: co to ma, do potwierdzenia 
tey nauki y aflercyi heretyckiey, że wfzy- 
fey Pafterze Kośćioła Chryftufowego w na: 
uce zbłądźić mogą ztąd, iż wfzyfcy Pro- 
rocy, ktorych 400. było pobłądźili? A 

wfzak- 
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| wfzakći to ći Prorocy przywiedźieni, nie 


Pańfkiemi,ale Prorokami Baalowemi falfzy- 
wemi byli? popieważ Krol Jozafat obaczy- 
wfzy onych, fiowom ich wiary nie dał ale 
śię pytał, jeśliby nie było Proroka Pań- 
fkiego. « Coż za dźiw, że zbłądźiłi? Ado 
tego: ći mianowani Prorocy zbłądźili upe- 

wniając o przyfzłym nad nieprzyjaćioły 


zwyćienftwie, a to co ma do wiary y o- 


hyczajow: o czym kweftya y kontrower- 
fya,to raz. Powtore: y ten z lzaiafza o Pa- 
fierzach Synagogi zarzut, Że slepi m[zyfcy 
bli, nig Kośćiąła Chryftufowego nieomyl- 
hośći, wątlićmie może. Bo luboby śię tak 
w fytagodze ftato,nic to jednak nie należy 
do Kościoła Chryftufowego, ktoremu fa- 
memu, Chryfłus Pan trwać aż do konca 
wiata przyobiecał, a onego ftuchać, jako 
filaru prawdy rofkazat, Przyfłać y na to 
potrzećie nie mogę, żeby powftając przer 
ćiw Chryftufowa Panu wfzyftka zbłądźi- 
la Synagoga; gdyż w Pifmie Swiętym znay- 
duję, iż byli między Zydami ludźie za- 


'cni y przełożeni, ktorzy tego onym nie 
| pochwalali poftępku, jaki był Jozef, © 
| ktorym Lucr aż. Ten nie przyzwolił był 


na radę y pofłępki icb. Takim pewnie byt Ni- 


kodem,o ktorym Foan: 19. Takim podobno 


Kk3 Actor: 
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„Aćłor: 5. gy Gamaliel: a zatym nie wfży: 
ftka naowczas błądźiła fynagoga. 

Nakoniec chociażby to prawda była, że 
wfzyfcy Uczniowie przy męce Chryftufa 
 odftąpili, przećięż to nie jeft prawda, że 
wfzyftek Kośćiot zbłądźił, bo jefzczenąten: 
czas Kościoł Chryftufowy nie był caleu- 
ftawiony. Dotegoluboby według Chryftu- 
{owego towa Marci 14, Wfzyfcy zgorfzy: 
cie się we mnie, Wfzyfcy Uczniowie upa- 
dli, bojaźnią zbyteczną y powątpiwa. 
niem o Zmartwychwftaniu Parkim, ( kto. 
te pówątpiwanie zaifte niebyło bez grze. | 
chu ) jednak nie upadli prawdziwą nie. 
wiernośćią, gdyż jefzcze przed: dofłate= 
cznym ogłofzeniem tego Artykułu Zmar- 
twychwftania Pańfkiego, nie powinni by- 
li wierzyć; y dla tego. przez. owo: powąt- 
piwanie, cnoty wiary ma dufże (we wla- 
ney nie ftraćili, 4 zatym, wiernemi zofta- 
wali. | 

Z tego, co śię dotychczas mowiło, zda 
mi śię, ftuchacze moi, iż doftatecznić 
upewnieni zofłaliśćie, o nieomylności 
Kościoła w nauce rzeczy, do wiary nale- 
zących. Zatym rozumy wafze pod zdanie 
y rozfądek Kościelny poddawając, to we 

wfzy- 
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| wfzyftkich wątpliwośćiach wiary pokor- 
nie mowćie: Credo, quod Sanćża Mater 
Ecclefia credit: Wierzę cokólwiek Kośćioł 
 $więty Katolicki, Rzymiki, Powfzechny 
wierzy, trzyma, y uczy. On przy affyften= 
cyi Ducha Swiętego, Ducha prawdy, ani 
fam omylić $ię, ani mię omylić może; „A 
(| zatym “credo, credo, tak wierzę jak . 
Kośćioł Swięty wierzy, w tey 
wierze y żyć chey: 
umierać pragnę: 
BOGU w Troycy 
jedynemu cześć 
y chwała, 
R 
M E 
N. 
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"Na Poniedziałek Swiąteczny, | 


Sie DEUS dilexit mundi, ut Filium 

fuum unigenitum daret. Joan: 3. ' 

Fak BOG umiłował świat, iż, 8 PU 
[mojego jednorod zonego dał, 


T? niewypowiedzi aney miłośći Bofkiey, 
ten jeft y był widoczny ddwad, że nam 
Syna fwego jednorodzońnego w fprawie 
zbawienia nafzego na świat zefłać raczył, 
tak nie majieyfzy Syna Bofkiego. fawór 
gdy według fwey obietnicy: wfzelkich da- 
row y tak Dawce zfyła Ducha Przenay- 
świętfzego, ktoryby na nas fwey hoynośói 
y Dobroći nieprzebrane fypał fkarby. 
Między zaś rozżnemi Ducha Przenay- 
świętfzego faworami, ktore z niefkończo: 
ney onego odbieramy fzczodroty, za nie- 
pośledni liczyć sie może dar, donum toca- 
tionisdar do pewnego ftanu powołania, 
ktory lubo każdemu Duch Przenayświęt- 
fzy, według każdego fpofobnośći udźiela, 
atoli że u wielu w tym fzacunku nie jeft, 
jakiego godźien; z tey jedynie to pocho- 
ZET ` dźą 
AAC LLA 


F 
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| dźi przyczyny,: że śię na tym darze, po 


więkfzey częśći Judźie nie znając, ani śię 
oń BOGA doprafzają, ani zań. jak, należy 


| qźiękują, owfzem niewdźięczni odmiata; 


je. Zaczym abym wfzyftkich,;a żwłafzcza 
tych; ktorzy żadnego jefzcze pewnego fła 
nu bie majg, do więkfzey tego Bofkiego dat 
ru eftymacyi pobudźił, przełożę: Naprzod; 
coto jef mokacya: abo. powołanie, Powtorć: 
jak y zkad poznać, że kogo. BOG: mokuje, 
Co nakoniec: za niebejbieczenitwa - Bofktemu 
powołaniu nie korrefpondowac. X o tym Ad 
M, DG: 

Nim do wytłumaczenia tych trzech pun: 
ktow  przyftąpię, należy mi naprzod nie» 
ktore powfzechne wiaty nafzey przełożyć 
prawdy. Jakoto: że tayá nie iufza jeft 
Wfzechmogącego: BOGA ku.wfzyftkim na 
świećie ludźiom miłość, że ile z jego jeft, 
chce każdego. z ofobna człowieka zba 
wienia, do dofłąpienia ktorego, ~ nie 
tylko rożne śrzodki y fpofoby ' poma- 
gające opatruje, ale żeby śig y fam czło- 
wiekdo nich przykładał wzywa, pobudza; 
zachęca, animuje DEUS omnes: hamine$ 


| vult falos fieri, €5 ad agnitionem veritas 
tis venire: mowi S. Pawel.Powtore:ytotaks 
/ żejrzecz z wiary pewna, że roznemi dro: 


fe kA £Ą L x gami, 
FEA. 9. AZĄ 77 
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gami, tóżnemi od Siebie ftanami, do 'je: 
dnego konca, to jeft: ośtągnienia zbawie: 
nia chóiał BOG prowadźić y: ptowadźi 
ludźi: Y'ztąd tó jeft; taka tylu ftanow:y 
kondycyi ma świecie rożność: | Ten Żoł: 
nierlko;  ow:dworfko traktuje, ten Pan, ow 
kmiotek; owemu $ięskupczyć podoba, drw 
giemu prawa pilnować, ztad to jeft: że: je: 
den ftant małżeńfki, drugi bezżennyy: Za: 
konny» obiera; go Prowidencya Pana, BO: 
GA* rożrządzająca Światem, nie dla: tego 
czyni, żeby ta rożnośćłą ftanow yskondy: 
cyi świat ten przyczdobiła, lecz zeby po- 
kazała; że żadnego takiego ftanu y: kondy: 
cyi nie mafz, w, ktorymbyćnie można było 
doftzpić nieba. Wfizakżete rożne od”śieł 
bie ftańiy; lubo wfzyftkie dobre f3, do le: 
pfzego y porządnieyfzegodudźi ż ludźmi 


obcowania poftanowione, atoli nie każdy 


z nich ftan każdemu jeft pożyteczny <y 
zbawienny, bo jako w dudźiach rożne od 
siebie fyrnatury, rożne talenta, fpofabno: 
śći, fkłońnośći y przymioty +od Panas: BO; 
GA nadane; tak różnych od śiebie „życia 
ftanow, (wey naturze y'talentom: przyziwo* 
itych potrzebują, ktore do Bofkicy wys 
znaczać należy Opatrznośći. . Bo jeżeli 


porządny y zoftropny gofpodarz,wiesjak 
š ; «A BN sx 


LĄ "BAB Hs s 
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ma czeladką Twoją dyfponować; y przeto 
jednemu ten, drugiemu ow, jednemu: po- 
dleyfzy, drugiemu więkfzy według każde- 
go fpofobnośći urzad poleca, tedy tym 
(barźiey na naymędrfzą Bofka tym świa- 
tem rozrządzajacą, przyftało Prowideńcyj, 
żeby jednemu ten,drugiemu ów, do każde: 
go fpofobnośćr przyzwoity ftan, wyzna» 
czała, w ktorymby zbawieniu fwemu fku= 
tecznie poradźić mogli. Jakoż tak, a nie 
inaczey  Bofka czyni ordynacya: wfzy: 
ftkim co fa na świecie ludźiom, do ofta- 
tnieżo końca prowadzące wyznacza fta- 
ny: Alios quidem Prophetas, alios-Docto- 
res. Y tak o każdym z ofobna ftanowi, Oto 
ten y ten człowiek, jeśli według mey wo: 
li y dyfpozycyi .od świata śię oddaliwfzy 
ofobne pod Zakonną klaużurą prowadźić 
żyćie będzie, doftąpi nieba y zbawieńia, 
które niepochybnieutraći,pdyśię w świato: 
we wmiefza y wplata intrygi.Przećiwniedla 
drugiego BOG tak ftanowi: Oto ten y ow 
w Małżeńskim, lub infzym fłanie, žien. 
fkich rzeczy fłaranie z interefiem zbawie. 
nia fzczęśliwie pogodźi, ktory gdyby od- 
_ Tudńy, Puftelniczy chćiał prowadźić ży: 
| wot, tedyby tey ofobnośći na więkfzą fwo? 
ję zażył ruinę: To wam, fiuchacze moi, y 
s E z wia- 
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z wiary, y z nauki Teologow, za rzecz pe | 
wna. namieniwfzy, już na pierwfzą odpo- | 
wiadam kweftya: Że wokacya abo powoła: | 
nie, nic infzego nie jef jak tylko Bofkiey Pros 

midencyi o ludziach dyjpozycya, ktora més 

dług [wego upodobania, rozne rożnym kone 

dycye, profejjyes y urzędy, polityczny y Kas 

ścielmy fan utrzymujące, naznaczając, kas 

żdemu takie talenta, pomocy y łafki daje,któ* 

rychby używając każdy [woy urzad fpran 

mować y w nim na niebo mogł zarabiac. 
Takowa zaś wokacya, dwojako uważyć 
śię może, raz z ftrony BOGA, drugi: raz 
z ftrony człowieka. Powołanie. z ftrony 
Bośkiey zależy. na. ofobliwfżych oświece: 
niach, łafkach, y inftynktach Bofkich;, te 
tym wfzyftkim BOG. dawać zwykł, któ- 
rzy do zbawienia fwey. dafzy, uśilnie śię 
przyłożyć chcą y-pragną:.y przez te oświe- 
cenia, BOG im wolę fwoję: w ktorym. fta- 
nie łacniey, y befpieczniey nieba doftąpić 
moza, oznaymuje,barźiey, do. jednego. ani- 
żeli do. drugiego ftanu ferce y wolę ich na- 
kłaniajac. Wokacya zaś z ftrony człowie: 
ka, zależy na.przyrodzonychtaleńtów,fpo- 
fobnośći, śiť zdolności, dowćipu y natury 
fkłonnośći uważeniu, ktore, to fprawuje, że 
poznać y ofądźić łacniey może człowiek, 

co 
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co według jego Sił, fpofobnośći, y talentow 
zdolnośći jeft, aco nie jeft; y tak pozna- 
wfzy, dopiero na to śię odważy, co widźi 
być, y fobie pożytecznieyfzego, y Bośkiey 
woli przyjemnieyfzego. Rzeczecie mi: ale 
to rzecz nader trudna poznać, że ta, a nie 
infza, lo tego, a nie infzego ftanu jeft pra- 
wdźiwa y od famego Pana BOGA pocho- 
dząca wokacya? Na to ja tak ( co drugim 
mojey rezolucyi będźie punktem ) odpo- 
wiem gdy przełożę; co znakiem jeft, 
å co nie jeft prawdźiwey y porządney wo- 
kacyi. Nie jeft to naprzod znakiem pra- 
wdźiwego Bolkiego powołania, gdy do 
tego ftanu mafz chętkę, do ktorego potrze- 
bnych talentow, y śił w tobie pie dofta- 
je. Nie jeft y to wokacya Bolka, jeśli zéie- 
kawośći, lub z miłośći y affektu ku nie- 
ktorym ofobom, flan obierafz, a tó jefzcze 
ztym umyfłem y intencyą, która owego 
fanu końcowi € diametro jeft przećiwna, 
Naprzykład dla tego, obierać ftan Ducho- 
wny, że w nim łacniey w człowieka urość, 
y zbogaćić śię, zbogaćiwfzy Się zaś, dom 
| yfamilig podnieść można. Znakiem y to 

jefzcze nie Bośkiey wokacyi, gdy kto śle- 

pym niejakim impetem ftan fobie obiera, 
| ynań Się rezolwuje, bez żadney poprze- 
| dza- 


| 
| 
| 
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dzającey deliberacyi, bez żadnego y z Bo- | 
giem na modlitwie, y z ludźmi na tym Się | 
znającemi poradzenia śię, nad. to bez ża- | 
dnego z naturą, z dklonnośćiami. po- 
miarkowania śię, bez żadnego uwążenia, 
rozftrząśnienia owego ftanu prac, obliga- 
cyi, przykrośći y trudnośći. «Przećiwnie 
zaś prawdźiw ey y od BOGA pochodz acey 
wokacyi te f3 u Afcetow znaki: gdy w fo- 
bie deliberujący człowiek czuje bojażń, | 
że go BOG lada czas ukarze, jeśli tego fta- 
nu, do ktorego chętkę czuje, nie obierze. 
Jeśli częfto na fumnieniu miewa niepo: 
koy y wnętrzne ftrofowanie, że abo po- 
wołanie odwleka, abo na obranie fobie 
tego ftanu, ktory być widźi fobie przy 
zwoity nie rezolwuje. śię, „Jeśli jefzcze nie- 
jaki go mutek trapi, że śię inftynktowi 
Bośkiemu fprzećiwi, aw tym czasie grze 
chow śię ę dopufzcza. Jeśli myśląco ofobach 
tey prożeffyi, do ktorey czuje Pow ołanie,. 
niejaka w fercu onego wznieca sig radość 
y pociecha. Jeśli nakoniec ninieyfzego, W 
ktorym Żyje, ftanu bierze ohida, a zaraż 
nadzieja y żądza dośkonalfzego Żydia 
na pamięć przychodzi. Y te to fa miedz zyin- 
[zemi prawdziwego powołania Botkiego pe- 
wne znaki, ktoremi gardzić, ktorym nie kore 
re- 
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refpondować co<za-niebefpieczeńftwo: jeft 
| zbłądzenia od zbawienney drogi, już otym 

nakonićc pofłuchaydie. > si va, 

Powizechnie mowiąc dwie fa drogi, kto» 
remi. pofpolićie BOG ludźi do;nieba- pro- 
wadźić chce y prowadźi. Jedna ( iż tak 
rzekę) lądem;druga woda, jednado Zakonu, 
druga do infzego-jakiego ftanu.Obiedwiete 
drogi lubo do jednego terminu: fa prowa» 
dzące, atoli jakrod siebie fa rożne, tak ro- 
zneyy fobie przyzwoitey wyprawy potrze- 
bająs +, Wodą $ię.pufzczającemu, potrzebą 
nawy, ftyru.y pomyślnych wiatrow,  lą- 
dem zaś, nic tego,-lecz wozu, koni, prze- 
wodnika. Dyfponujeż BOG -jednego pro- 
wadźić do:nieba lądem, to: jeft: befpie- 
cznieyfzym -Zakonńym. ftanem, do czego 
mu wfzyftkie fłużące rzeczy zrządzay: y 
fwoję ofobliwfzą daje łaśkę; drugiego zaś 
chce prowadźić wadą, to jęft: infzym ja- 
kim ftanem, do ktorego, także we wfzy- 
ftkie potrzeby'opatraje: Sądzóież .tu już, 
ftuchacze, coby było; gdyby naprzykład 
konny, ladowy wodą śię chciał daleko pu- 
śćić, y ftanąć u naznaczonego terminu, wo- 
dny zaś w łodce chćiał śię lądem transpor- 
, tawać. lzaliby obadwa oni u naznaczone- 
| go ftaneli krefuż jako żywo nie: Otoż y či 
nie 
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nie trafia do-nieba, ktorzy abo nie mająe | 
powołania do' ftanu śig Duchownego gar: | 
` na, nie tak dla zbawienia dufzy, jako ras 
czey dla doczefnych końcow, to jeft: dla | 
prętfzey promocyi y krefcytywy, abo od | 
BOGA Zakonną droga wzywani, a na tota- | 
lentami y wfzelkiemi opatrzeni fpofobno» 
śćiami, nie tą drogą, ale infzym traktem | 
od Boga fobie nie naznaczonym chcąu mety 
fzczęśliwey ftanać wiecznośći. Ale omyl 
$ię, nie ftaną, nie trafi. Czemu to? bo Bo» 
fka dyfpozycy3 y zrządzenie jego pomie- 
fzają. Nie trafią: bo filum predeftinationis 
fznur przeznaczenia zerwą, y tak woli 
Bożey dukt porzućiwizy, za fwoją namię 
triośćią, za ćiała inklinacyą, za biefa udt 
dzą śię namową. Coż za dźiw: że z zba» 
wienney zbiwfzy śię drogi, ginąć konie» 
cznie mufz4, 

Myślicie gdzieś niektorzy tak fobie. Ro: 
zumiemy na co to X. Kaznodzieja gali, 
pewnie do Ichmośćiow Xięży Jezuitow 
chce nieznacznie powołanie wmowić, wy* 
perfwadować, fzkrupułami głowę nabić, ale 
nic z tego nie będźie. Moi Panowie, gdy- 
bym wam myśl y ferce moje, na ktore BOG 
patrzy, mogł odkryć y pokazać, obaczyli» 
byśćie zaifte, że ta intencya w „myśli mo- 

JJ 


\ 
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jey nie poftała, namawiać żadnego nie gor 
tow jeftem, y na to (jak mawiaćie czafem) 
że Jezuići! obrazkami do siebie namawiają, 
upewniam Że żadnego nie ftraćiłem y nie 
ftrace} żydćie fobie w ktorymkolwiek fta- 
nie: na tylko mowię; co mi mowić Y w 
czym was życzliwie przeftrzedz Kazno- 
dźieytka moja każe profeflya, iż Bofkiemu 
powołaniu nie korrefpondow ać, oczywifte 
zguby wieczney jeft niebefpieczeńftwo: Ta- 
cy abowiem talentow fobie od BOGA da- 
nych, abo nie zazyją y potraca, abo na 
złe y na obrazę Bofką ich'zażyją. Na ta- 
kich BOG dopuśći, ze poyda än reprobum 
| fenfum, ájak Pifmo mowi: Ibwnt in adin= 


ły, grzechy y nałogi y w mich nagle, kie- 
dy. śię nie fpodźieją, bez pokuty dokona 
ja Tacy nakoniec y przy śmierci fwcyy 
na fądźie Bożym to uftyfzą, czym woka- 
cyi jego niekorrefpondujacym Pifmo gro» 
zi: Prover: 1 W ocavt C renuiliis, extens 
| dimanym meam SI mon.ajbext/tis, omne Cons 
filium minm EI increpationes meas neglexis 
| fisa Jam Ciebie y Ciebie z miłośći y pra- 
, gnienia zbawienia dufzy twojey, tą y ta 
 befpieczna do nieba chćiał prowadźić dror 


LI zape: 


/ 


enrionibus Juis. Zaydą w ćięfzkie traba- 


RZ ktorą; gdybyś za moim pofzedł duktem, 
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zapewne dofzedłbyś fzczęśliwego końcź | 
yterminu. Jam od wiekow przeyrzał, że | 
przy tey twojey naturze y wrodzoney do | 
złego fkłonnośći, w tym y w tym ftanie | 
złym przykładem, namową zwiedźiony: ý 
żgorfzony, na wfzelką wylejefzśię fwobodę, 
rofpuftę, y rofkofzy; y dla tego widząc zba- 
wienia twego niebefpieczeńftwo, do tego 
ytego Zakonu wnętrznemi inftynktami 
wżywałem, pobudzałem, zagrzewalem, 0: 
świecałem y tak oświecałem, Że już Oczy» 
wiftą wolę moję tak, a nie inaczey tobą 
dyfpónująca. fam poznać dobrze mogłeś ý 
poznałeś. Przećięż ją pogardziłeś, na mo: 
jeś oświecenia zamykał oczy, mojeś wię: 
trzne przytłumił inftynkta. Jam twych ta: 
lętow chćiat'na moję użyć chwałę, tyś na 
moję obroćił obrazę. Vocavi ©. Otoż z4 
to y ja ż twojey zguby natrząfać się będę, 
Ego quoś, in interitu veftro ridebo © Jubjam 
nabo, Będźiefz mię blifki twey zguby wzy: 
wał, ale nierwyflucham na twoje łzy, ję* | 
czenia patrząć nie zechcę, Rzdebo © fub 
jannabo. | 

Z czego konkluduyćie, fiuchacze moi, 
jak wielkie to niefzczęśćie wokującemu BO- 
GU nie korrefpondować. Wiem ja, coby 
tu na to wfzyftko duch światowy wolnie, 


: mogł 
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mogł powiedźieć, wiem otaz coby też mu 
fan Duchowny dokładnie na to odpowie-. 
dział, z czego między niemi żwawa, walna 
ydługa powftaćby mogła dyfputa y kon- 
trowerfya, ale ją. na przyfzłe odkładam każ 
anie,na ktorym śię między fobą duch świa- 
towy z ftanem Duchownym w tey materył 
|do woli przeż wzajemna umowią koncer- 
tacyg. Teraz zaś na-miłóść dufzy y zbawie= 
nia, wfzyftkich,zwłafzcza tych, ktorzy ża- 
dnego „nie mają poftanowienia, zaklinam, 
ażeby o tym mocno myślili, y łaśki Bo- 
kiey wole: jego oznaymującey uśilnie śię 
JOGA doprafzali, 4 onę już w fobie czu- 
kc, powolnemi. ftawali śię; bo tak á nie 
inaċzey certam veftram vocationem facie- 
lis, tak a nie-inaczey chyba, zbawieniu“ 
Ni wafzemu poradźićie. Co | 
day Boże, 
A i 
M wE 
N. 
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Ego veni ut vitam habeant & abun: 
dantius habeant. Joan: 10. 
Jam przyfzedt Żeby Żywot miaży, ) 

obficiey miały, pE 


GDsby śię ludżie w fwoim powołanii 
Ducha Przenayświętf(zego wnętrza) 
namową y inftynktem jak prawidłem je) 
kim miarkowali, rzecz niepochybna, zey 
Gi, co do świeckiego, y ći, co do Duche 
wnego ftanu wzywani bywają, w elekcyi 
onego omyłce y zawodowi nie podlega 
liby; lecz iż to pofpolićie bywa, że gty 
komu Duch Przenayświętfzy do ftanu Du 
chownego zawionie wokacyą, nátychmiaft 
ja duch światowy tyśiącznetni racyami, 
pretextami zraźić, obidźić, z głowy wy: 
bić uśiłuje, przeto nie dziw jeft, że wie: 
lu abo w wahanie śię y wątpliwość wprś” 
wieni, abo do ohidzenia dobrych o tym 
myśli wprowadzeni, z Bofkiey woli y Du 
cha Przenayświętfzego duktu zbijaja śię: 
Te zaś racye, ktoremi duch światowy od, 
| ftanu 
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ftanu odraża Duchownego, tak fą mocne, 
dźielne, y jak mowia: argumenta ad ho- 
minem, że kiedy przećiwnym od ftanu Du- 


cho, tacno każdego umyft przekonają. 
'| Pozwolćież już y dopuśććie,ftuchacze moi, 
światowemu duchowi z ftanem Ducho- 
wnym wzajemnie w tey rzeczy umowić ślę: 
Niech duch śmwiaromy, co ma przeciw, na 
obidę mowi, niech: na to (ian Duchowny oda 
powie na obronę. Będźie to Ad M. D.G, 
| „Imaginuyćie tu fobie, jakbyśćie takie- 
| go przed foba w tym widźieli Kośćiele, 
| ktoryby, śię na pewny ftan nie mogąc reżol- 
| wować, na obie śię ftrony wahał: y Świą- 


|| mafz Się czego trzymać, ftan Duchowny 
| wieląnadprzyrodzonemi pobudkami poćia= 
| ga, duch światowy jak może utrzymuje, y 
tak na ohidę.ftanu Duchownego, wfzelkie- 
|ni od niego odrażajac fpofobami, pe- 
| roruje. Co'to ćię biedny y z myślami ślę 
'| fwemi pafsujący człowiecze trofzcze, tit- 


/ ną ftanu, pewnie wokacya do „Zakonu? 
I Tak. Słuchayno! jak ćię ja w tym fzcze- 
rze, wiernie, przeftrzegę. Bo gdy ja na 
| wfzyftkie okolicznośći obracam oczy ze 
SAR wfzech 


chownego refponfom, nie da śię pilne u- 


| ta mu Żal porzućić y znowu widźi, żenie 


buje, zadumionym czyni? pewnie odmia-' 
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wfzech miar widzę dla Ciebie trudność, 
ćięfzkość nieprzekonaną. Cię/zkość z firo 
ny Zakonu, cięfakość z firońy twojey, cię: 
fakofć z finomy twoich, 

__ Wiefzże naprzod, co to jeft Zakón? ja: 
„kie jego obowiązki, jakie obeyścia, urzę: 
dy y fpofob życia” Zakon jeft tó. uczći 
we więzienie y katufza, jet dozgonm 
pod klauzurą niewola; jeft żyćie śmierdi 
$ię rownające, obarczone ślubiri, niezli: 
czonemi pod grzechuobowiązkiemśćiśnio: 
ne obowiązkami. Mafz z łafki Bofkiey. for- 
tung, ktorą Ci Rodźicow zbierá y gotuję 
ofzczędność y ftaranie. Traćże to! rzucay 
wfżyftko! y dobrze miękko. wychowa wsz 
śię, ftaway śię ubogim, żrzucay. jedwa: 
bne ozdobne fzaty, wdźieway gruby. ha: 
bity kapicę, nic nie miey włafnego, wfzy: | 
fiko fwoje miawfzy, Czy nie Gięfzkośćżt 
to nieprzełamanał ćięfzkość zaifte, * Coż 
mowić o innych ślubach: ludźieśmy, | 
z Ciała złożeni, y pokufom .podlegli. Mło: | 
dość śię burzy, a tu uftawicznie tłumić, 
gasić, ufkramiać, podbijać potrzeba, żeby | 
fobie cożkolwiek przećiwnego ślubowi 

nie pozwoliło, izali to nie męka! tym ćięż. 
fza że had famym foba y dozgonna. Do- | 
pieroż jaka niewola rozum y wolę pod cu: | 


dzy 
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dzy we wfzyftkich rzeczach gdźiebyśię 
grzech nie pokazował, poddawać rozfądek, 
yonym śię miarkować. . Czy dośćże na 
tym: bynamniey: Przyday do tego pofty, 
przyday umartwienia, wigilie, przyday 
długie modlitwy y klęczenia, przyday na- 
uki myśl wywędzające, prace, urzędy, 
ftargania sif y zdrowia. [zali ćię to nie 
odraźi! Ile, że bez tego wfzyftkiego, przy 
zachowaniu praw Bofkich na świecie ży- 
jac, zbawienia doftapić możefz, tym fa- 
cniey, Że na świećie więkfze fa okązye € do 
zafługi, a a nie rownie mnieyfzy obowiązek 
Ciagnienia do dofkonałośći. <: Nad togdy- 
by śię wfzyfcy zbawieniu fwemu befpie- 
czniey « chcąc poradźić do Klafztorow ći- 
fnęli, a ktoby śię,profzę,na świecie zoftałź 
ktoby publiczne urzędy fprawował? kto- 
by Qyc zyznę bronił y zafłaniał? uftałyby 
wfzyftkie Familie, ćwiatby przed czafem 
uftał. Czy widźifz! jak na Giębie ćiefzki, 
yz fwey natury, y zfwych obowiazkow y 
Z z fpofobu żyćią, Zakon? 

Obcyrzyiś śię no jefzcze na famegośiebie,u- 


o, 
waż twoję delikatną komplexyą, uważ fłabe 


Siły, uważ kwitnąca młodość y wrodzone 


w tobie do tego y owego fkłonnośći, in- 
klinacye. Teraz śięciebie pytam Czy delika- 
Ll4 tna? 
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tnat czy flaba komplexya y watte sity 
Zakonne zniofą prace, wigilie, y rygory! 
Czy młodości buyneyferworyy pafye, ślu: 
bami y profeffya tak utrzymafz y ukroćifz, 
żeby kiedy, jak nigdy barżiey, nie wy: 
buchnęłył  Wfzak wiefż, że im dłużey ta: 
mowaną rzeka, groble y tamy przerwie, 
tym z więkfzym impetem na pola, łąki śię 
wylewa,y: wylawfży, więkfze czynifzkody. 
Raczey dopuśćićcożkolwiek młodośći, ra- 
czey ją do lat 33. abo daley na świedie 
doświadczyć, toż dopiero refztę lat oddać 
BOGU na ufłuzę. 
Nakoniec: wzgląd y konfyderacya na to» 
dzićielftwo, na Świetną rodowitość yapa- 
rentelę, na powfzechna, Matkę Oyczyznę, 
z teyby ię myśli koniecznie zbić powin- 
na. Dia kogoż to pytam śię długa pracą, 
y ftaraniem rodzićielftwo zbiera fortunę: 
dla ciebie. Kto ich w fłarośći być pod- 
pora powinien: Ty z fynowikiey. obliga- 
cyi:' Oni ći rzecz dobrze uważywfzy roz- 
radzają, ftuchayże jeśli nie drugich, tedy 
włafnych Rodźicow. Oni się łzami zala- 
wfzy, zmiefzaną żałość z bojaźnią pizy- 
fzłey infamii pokazują, czy śię łzami nie 
zmiękczyfz: Nad to jafnoświetna Jaśnie . 
Wielmożna, ftarożytna Familia, cała kol- 
ligas, 
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ligacya y blifkie pokrewieńftwo, tę fama 
śpiewa piofakg; Co ty więc zamyślafzł 
| Dom fwoy świetny, y Familia, Zakonnym 
 ofzpećifż ćieniem; Ey: raczey na podpo- 
| tę Domu, na ozdobę Familii, ną Oyczy- 
| zny obronę zachoway śię. 

Tak Duch światowy na ohidę ftanu Du- 
chownego peroruje. Dośćże tego. Słu- 
chayćież już pilnie wfzyfcy, fiuchayćie 
w tey mierze deliberujący, ftanu Ducho= 
'wnego repliki, co tez, on na wfzyftko po= 
| wie y odpowie. Oto od tey naprzod za- 
czyna przedmowy. Q:duchu światowy! du- 
chu kłamliwy! jak ty jad ftodźifz, jak go- 
rycz cukrujefz! jak wymyślnemi racyami 
do ludzkiego guftu y humoru przypadają- 
cemi, rzecz na wfpak udajefz: jak mydlifz 
y omamiafz oczy. -Rozradzafz, ftralzyfz, 
umyff kwilifz, affektami,y niby to wiernie , 
4 życzliwie przeftrzegafz. Przeftrzegafzi 
ktoś ty, profzę, jeft} duch światowy. A ca 
to duch światowy} oto nice infzego, tylko 
Animalis bomo. Człowiek podług ciała 
| inklinacyi,o wfzyftkich rzeczach fadzący. A 
| coż śię ty znafzna rzeczach duchownych? 
Jeżeli według Apoftoła 1. ad Corinth: a. ý: 
| I4. Animalis bomo non percipit ea, que (unt 
Spiritus DEI. Zmyślny y podług ćiała 
czła-. 
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człowiek, nie poymuje tego,co jeft prawą 
Ducha Bofkiego, jakże tedy fadźić może, 
czego nie zna, nie wie, nie przenika, nie 
poymuję, Kto pytam śię z was fzewca w 
fwoich śię defektach y chorobie radźi? kto 
od niego bierze prefkrypcyął kto onemu 
zdrowie fwoje powierza? Kto rolnika, o 
niebieśkich $ię pyta biegach, konftellacyach 
y infuxyąch? Kto krawca, jak przepyfzny 
y wipaniały pałac fławić, rady fłucha 
y na całą ftrukturę bierze abryfs, plante? 
Kto, mowic? nikt. Czemu? bo to nie ich 
kunfzt y profeflya, bo śię oni na tym cale 
nie znają. Nie znafz śię y:ty Światowy dus 
chu na ftanie. Duchownym, Animalis i: 
mo. non peneipit eagna funt Spiritus DET, 
Zaczym cożkolwiek o. nim, mowifz, fą: 
dźifz, fadźifz bezrozumnie. ` 

Stan u ćiebie Duchowny więźieniem y 
niewolą.Stan Dachownyżyćiem Śmierćiśię 
rownającym;A zkąd to tobiełczyś tey ńiewo: 
li y więżienia na fobie doznał y doświad- 
„cyl! czyś o tym, że tak jeft, öd Dacho- 
wnego ftanu ludźi, dowodne ftyfzał świa- 
dectwa y kwerele? pytay sie wfzyftkich, 
pytay śię każdego zofobna, inaczey z nich 
każdy. fzacować,  eftymować, poważać 
{woje będzie powolanie,nie znaydźiefz ża- 

dne- 
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dnego, ktoryby Zakonną kłauzurę dobro- 
wolnie,obraną, nad wfzyftkie wafze nie 
przenośił wolmośćii y fwobody. Oto jednt 
znich światten morzem, ftan zaś Zakon? 
ny, befpiecznym nazwą portem z Swięż 
tym Efremem Mundus afimilatnr bęlago; 
portus vero ef vita religiofa. Drudzy w 
ćiafney Zakonney pod klauzuśą śledząc ce! 
li, to wefoło fobie nućić będa, co ptafzkó= 
wi w klatce,nad ktorym śię jaftrząb unośt, 

pr zypifano: 442 suftinr, [64 fecurins. Cia- 
śniey,prawda; lecznierownie be fpiecznie a 
Inni, z Swiętym Auguftynem y na świeć 

y na ftanie Duchownym dobrze śię ipai 
cym, to powtarzać będą. Magna felicitas 


efe ia Domo ifta ferrum  etfa cum compedi< 


bhus, libera. ferpitus efi apud Dominum libe= 
ra jeroitus ubi nom necefitas» fed caritas 
| -ferwit, O! wielkie to. fzczęśćie być Bofkim 
| fluga z dobrey woli y miłośći obowiąza: 
nym. Magna felicitas. Wielkie zaifte fzczę- 
ście być fluga Bofkim w Zakonnym Domu, 
gdźie według Bernarda Swiętego. Religiof4s 
cdit rarims, Utvit purius, furgit wełocius, 
incedit cautius, irtoratur freguentik$, Mos 
titur confidentiusspurgatur citins;remunerae 
tur copiofins. gdźie mowi upadać rzadzey, 


Żyć czyśćiey, po upadku powftać E 
poł tg- 
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pofłępować oftrożniey, umierać każdy mo- 
że. befpiecznicy. Coż światowy duchu? 
czy takowe mieyfce, ktore Oycowie Swię- 
ći do Noego arki przyrownywają, ktore 
ufpokojeniem żądz, befpiecznym od świa- 
towych nawałnośći portem, mieyfcem  po- 
koju y wnętrzney dla dufzy pociechy na- 
zywają, wedlug twego tylko zdania: wię- 
źienie, niewola, żyćie śmierći śię rowna 
jace? 

Nie przeczę ja naymniey temu, że ftan 
Duchowny y na tych, ktorzy onego na śię 
przyimują profeftya, wklada Ciężar ślu- 
bnych obowiązkow, że ich, reguł, y uftaw 
określa rygorem, że 1m, według {wego z o% 
fobna  inlłitutum, prace y; zwierzchne na- 
znacza umartwienia, Prawda to: Atoli te 
Giężary, te rygory, prace, y ślubne obo- 
wiązki, nie tak fa ćięfzkie yo nieznośne, 
jak. duch udaje światowy. Jeśli niejakim 
fa ćiężanem, e według Chryftufowego 
wyroku ciężarem lekkim: Onus meum le- 
ue. Takimi właśnie, ani ciężarem, 0- 
krętowi fas mafzty, Żagle, y kotwica; Już 
dlatego ćiężarem lekkim. że ną parę 
dobanie śię woli Bożey bywa podeymo- 
wanym; już dla tego, że BOG pewną y 
barzo wielką, już w tym, już w przyfzłym 

Ży- 
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życiu, obiecuje nadgrodę. Omnis, qui re- 


liquerit domum uel Fratres aut Sorores, 


Patrem aut Matrem, uxorem flios, agros 
propter Nomen meum centuplum accipiet 
©9 vitam eternam pofidebit. Matth: 19. 
Beati mundo:corde quoniam iph DEUM vi- 
debunt. Już nakoniec ż rady Chryftufo- 
wey ślubne obowiązki y jakieżkolwiek 
Zakonnerygory lekkim fg, y nazwać śię mo- 
ga ćiężarem. Onus leve. Kiedy śię do tych 
Ćięzarow, ktore świat na fwych wkłada 
fekwilow, przyrownają: Q! jakich, profzę, 
ći wfzyfcy prac, trudow, botów, klopo- 
tow, niefpania, chłodu y czafem głodu nie 
znofzą: ktorzy do świata regał, (woje fto- 
fuja życie. Stara Się naprzykład kto'być 
bogatym, y U świata wziętym, zarazże on 
tego doftapi? O! moy Boze! jakiego fta- 
rania, podania, zabiegow y wyfługi, śił, 
y zdrowia ftargania potrzeba; całe żyćie 
na to więc ludżie łożą. Coż kiedy jak by: 
wa częfto, rzecz sie nie uda? coż kiedy nié- 
fzczęśćie, trefunek, ogień wfzyftko odbie* 
rze? coż kiedy refpekt Pańfki odmienny, 
zawiedźie? Ten wie kto doznał; jaka ztąd 
na umyśle y fercu Cięfzkość; trofka, jak 
w niey żyćie Śmierói śię prawie rownają- 
ce. Niechże drugiego lubieżna na świećie 
paffya 
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pafiya opanuje, ( nic ja tu exagerować nie. 
chcę ) fami wiećie lepiey, jak on fwych 
afiektow nad nim przewodzących ufławi: 
cznym zoftaje niewolnikiem. Widźi fam, 
że przezto u świata traći dobrą fławę,tra- 
ći fortunę, traci zdrowie, traci niebo, éig- 
fzko mu zawfze'na fumnieniu, przećięż 
ten Ciężer,nałogami zniewolony. dźwiga, 
znośl. O! Ciężarze! o niewola: świstowa! 
Jakaz przećię ża toodświata czeka Cię na- 
groda? Oto: niefława, języki, boleśći, fro- 
motne choroby, ftrata fortun, y zdrowia; 
śmierć | abo nagła, abo firafzna bez poka 
W, a zatym wfżyftkim piekło, y wieczność 

iefzczęśliwa: Y tażto za prace, z4 nies 
wole wyflugay odprawa światowa? Ta anie 
infza.Znieśćież już tu dla P.Bóga, dla wie- 
czney nagrody Zakonne przyjęte na śię 
Ciężary, a z Światowemi, o ktorych:teraz 
mowilem, porownawfzy, zaifte za lekkie 
barzo ofadźićie. Otus leve, Owe żadney 
nadgrody, żadney pomocy nie mają, pod 
Ciężarem zaś Zakonnym zoftających, BOG 
ofobliwfzemi wfpiera łafkami, obietnica- 
mi zaś, pewney y wieczney zapłaty pośi- 
la y zagrzewa. 

To jednego zarzutu od; światowego du» 
cha, uczypionego doftateczna ga śię 

refu- 
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refutacya. Podźmyż daley: a ile krotkość 
czafu pozwoli na inne objekcye, pojedyn= 


| kowey ftanu Duchownego repliki pofłu- 
'chaymy: Wfzak y na świecie, mowią, zba- 


wić dufzę możnó? A kto o tym wątpi, że 


|możno. Lecź nie o tym kweftya być po- 
winna, izali ten, lub ow młodźian: zbawi. 


dufzę, jeśli Zakonney na śię nie przyimie 
reguły, ale o tym: jeżeli on od BOGA po- 
wołany do Zakonu, obiecywać ma fobie 


zbawienie, w tę nadźieję, że yý- za Bofką 


 wokacyą nie fzedfzy, owfzem oney śię 


fprzećiwiwfzy,na świećie zbawić dufzę twą 
może? Na to całą gębą mowię, jako prze= 
fztym dowodźiłem kazaniem, że datemna 
nadźieja. Czemu? bo Bofką o fobie pomie- 
fza ordynacyą, bo ża fwey fkłonnośći po- 


| fzedfzy duktem, z zbawienney ‘zmyli dro- 


| gi, bo Mc. Śc. 


Wnośi z tego, duch światowy jak z pie- 


| cą. na. łeb, takową illacya: O! zeby wfzy- 
_ fey Zakonnikamizoftawali, 4 ktożby śię na 
 świećie zoftąłt świacby przed czdfem u- 


I 


| Rat. ©! trofkliwośći podeyrzana: o! fe- 


| kwelo: nierozumna! Nie uftał świat do- 


tychczas dlatego,nie ufłaniey daley,izaliż 
BOG wfzyftkich ludźi do Duchownego 
wokuje ftanu: anie raczcy-podlug każdego 
à 
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fpofobnośći y talentow, do rożnych fta. 
now, y urzędow z przeyrzenia fwego -dy- 
fponuje. Niechże śię każdy fwego od BO- 
GA danego trzyma powołania, adhortu- 
je Paweł Apoftot: Unumguemą, ficut vocas 
vit DEUS; ita ambwlet. -ad Corinth: y 
Ale mowi jefzcze duch: światowy: coż 
kiedy bo to ćięfzko naybarźiey młodemu 
do ftanu Duchownego « trezolwować śię, 
młodości wigor nie'dopufzcza, a do pode- 
fzłego wieku appelluje. Co? Gigfzko młode: 
mu? Dopieroż niefownie ciężey będźie 
"rezolwować śię ftaremu, do swiata, do Cia: 
ła, do rośkofzy przyklejonemu. Cięfzko 
młodośći ferwoty przygaśić! dopieroż.nie* 
rownie Ciężey. będźie w ftare kośći wpo- 
jonedozłego chući, pafiye przytlumić,yra: 
zem  wykorzenić. / Wizak ta fama jedna 
jeft, y w Zakonie y na świecie, y w mło: 
dośći y na ftarość obligacya, ukracać Gia: 
ła pożądliwośći; ukrącać zaś na świedie, 
między tyśigc do złego okazyami  więkfza 
nierownie trudność. Dla czego w tey mic 
rze tak Pifmo fadó Thren: 3. Bonum ch 
viro cum portawerit jygum ab aaolefcóntia. 
Dobrze jeft mężowi, gdy Się z młodośći 
| dojarzma wprawi. 'Nad to co miy to z3 
przyfługał coza Ofiara? kwiat światu; 10" 
dygg 
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dugę BOGU, wino Światu, lagier y dro- 
żdże BOGU, młodość, czerftwość światu, 
a już zgrzybiałą y wfzyftkim obmierzłą 
ftarość BOGU ofiarować. 

Już nakóniecoftatnie tym cięzfze, że 
Rodzićieliką miłośćia y kolligacyi perfwa- 
zyą uzbrojone, zbija itan Duchowny: za- 
rzuty światowego ducha; ktory ze wfzy: 
ftkich razem miar attakuje: Rodźice łatwo 
( mowi ) tym fpofobem cięfzko zafmućifz; 
odpowiada ma tow liście z Rzymu do;Qy 
ca (wego jana Kóftki Kafztelana Zakro* 
czymśkiego Nowicyufz, Swięty Stanifław 
Koftka, iż ta rzecz nie fmutku, ale owfzem 
radeśći jeft materyg, g gdytakodpifuje: Cie= 


fzycbysię w noywiękfza, A nie [miče yo 


frafomać należało, że mię P. BOG między 
Sługi (woje policzył; (aczęscie toy na Qyca 
wylewa, gdy na Dworze Niebiejkiego K ro- 
la Syna fwego mó bez- fłuraniay nakładu 
jwego. Rodzice či rozradzają fiuchać ich 
rady z fynowikicg winieneś obligacyi: 
gdźie ta, w ktorym prawie jeft'obligacya, 


| okazać profzę? A kiedy inaczey BOG ra- | 


dźi, chce, y wola jego jeft, pyta śię Pa- 
weł kpoftoł; kogo tu barźiey czy BOGA, 
o Rodźicow fluchać potrzeba? Okbedire: 
EO magis, san hominibus, ipfi judicatę. 
< fądźćie, ` Mm - Fale 
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'Aletym poftępkiem Familia zawftydźifz, 


Dom Jaśnie Wielmożny, Jaśnie Ośw iecony | 


Zakonną fkaźifz y ofzpećifz umbra. Takż 


to Zakonne ćienie, Jaśnie Wielmożnych, | 


Jaśnie Oświeconych Domow, fa hanba, za- 
wftydzeniem, zaćmieniem? A wftydże ći 


tego Jaśnie Wielmożna Senatorfka Ko- | 
ftkow, Jaśnie Wielmożna: Marchionow | 
Gonzagow Prześwietna Familio, że Stani: | 
flaw Koftka, że Aloyzy Gonzaga, ubogi Zas | 
kónnik: owfżem ztąd naywiękfzy twoy | 


zafzczyt, fplendor, że Koftka y Albyzy ,ż 
Zakonnego Gienia, w niebiefkiey zajaśniał 
chwale, tu zaś na Ziemi świeci w ofta- 
rzach, y piefkończoną odnośi fiawę; któ: 
reyby podobno żaden z nich nie miał, gdy: 
by rodowitośći fpłendorow odważnie, re- 


zolutnie Zakonnym nie przygaśił cieniem. | 
Powfzechna Matka Oyczyżna utraći o: | 
bronę, Rodźićielftwo na ftarość podpo* | 


rę! o! zawodne, że tak być miało nadźie: 


je! Jeśli BOG, Rodźice!' Synow wafzych 
prawdźiwie na fwoję powoływa ufiugę, | 


już kiedy ich fwoją perfwazya z Bofkiey 


zerwiećie wokacyi, upewniamy; że ani Ma | 
tka Qyczyzna obrony, ani Rodźićielitwo | 


podpory y pociechy mieć nie będźie, A 


'go kiedy śię on potym *na wfzyftko zie 


wyle- 


Na Wtorek Świąteczny. 563 
wyleje vy rofpuśći? co kiedy wafze fortuny 
rożprofzył przemarnuje: Co kiedy Qyczy- 
zny zguba, Familii hańbą; wftydem y o- 
belga ftanie śię? o jakie wafze, Rodźićiel- 
too bedźie zafmucenie! żałość, utrapie- 
nie! A do tegoznuż BOG na ukaranie tego; 
że w $Synach wafzych umorzyćie wokacyą, 
was tak zafmuci, że nagłą śmiercią w kwi- 
tnącym  wieku- w wafzych żemknie fvna 
oczach. Czy małoż przykładów W Po- 
|znaniu uczyło się dziecko fziachetne, gdy 
dó lat y ftufznego przyfzło rozumu, chwy* 
ćiło $ię Światła Bofkiego, “y: poftanowiło 
twiat, fortuaę opuścić, BOGU fiużyć, zba- 
| wienia fzukać. Dowie Się o tym Matka? Nu, 
tak? potrafię ja, że nic z tego nie będzie: 
A jakże, miła Matko potrafifz: Jak: wezmę 
/go do domu między miękkie konwerfacye,, 
gry, tańce, niewiafty, wnet go te odłecą 
duchy. Prawda potrafifz: ale czy śię tak 
godźi? A kiedy mufznur y nić przeznacze- 
| nia, bd ktorego zawiflo zbawienię prze- 
 rwiefzyChcefz z niego pociechy; A. nuż mu 

Bog potym wfzyftkie odcynrie talenta z kto- 
remi śię urodźił, y tak będzie miafto poćie- 
chy, fmutkiem. Nicna to Matka: Czyń- 
że co chcefz. Czyni Matka; jedzie do Po» 
znania, odrywa od fzkoł, wybija wokacya 

Mma2 wemi ` 


|| 
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fwemi fpofobami. Ey uważ Z eoczynifz Mas 
tkolmowigjey ludźie Zakonni?Darmo ina- 
czey. być nie może: Wolałabym go ma ma 
rach trupem widzieć, aniżeli tym, Co za: 
myslą, Także toMatko? tąk: nu jeno byleś | 
tego potym nie żałowała. Już tedy do 
drogi wfzyftko układają, Syn w oknie ni- 
by y fmuthy, y wefoły, rzeczą fama po». 


P isizany, patrzy na ulicę.. Pachołek na 


wożie układając, fuzyą mabitą: do gory, 
obroconą trefunkiem rufzy, ftrzeli ona,'y 
w oknie patrzącego! Syna, kulą tak w gloh 
wę ugodźi, że moz ze krwią y dufzą wy- 
płynął. Krzykną włzyfcy gwałtu, ktoł co! 
jako! Otoć Syn na marach! Otoż poćiecha! 
mowiłeś Matko, wolę widźieć na marach, 
otoż go mafz! Płacz, rycz, lamentuy, na: 
rzekay. Darmo, coś rzekła: ftało Ś śię: o! 
fady BOGA nafzego! Już tedy po zupeł: 
ney z obu firon kontrowerfyi. 
Deliberuyćjez teraz mocno, y 
według BOGA, «a fumnie- 
nia Goście czyja pra- 
wda. Ja kończę, ý 
mowię, 
A 
M E 
N. 
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Na dzień Porwigcenia Kosciota, 


Domine, dimidium bonoridm meo- 
' rum dopauperibus. Luc: 19. 
Panie, połomieg. majętności mojęg da- 
ję ubogim, 


NE jedną z Dyogenefem pochodhię, ale 
© eyle świec, ile ich po Kośćielnych wi- 
dźićie  śćianach zapaliwfzy, takiego tera- 
|znieyfzych  czafow fzukaćby , potrzeba 
czlowieka, jakiego nam dźis wfzyftkim 


| niby to na świeczniku ftawi ną przykład 
'|dźiśjeyfza Ewangelia. Dimidium bonorum 


 dopawperibus. To mi to Zacheuiz, to mi to 
hoyny Jałmużnik, co dla P. BOGA wpoł 
|iię zubogiemi, fortuną y dobrami dźieli. 
 Dimidium da, had to co komu nałeży das 
jes oddaje, naddaje: Reddoquadruplum. 
Przez co na wiekopomną fiavię; 4 oraz na 
ubłogofiawienie domu fwego zafługuje, [äs 
lus huic. domui facka efl. O gdybyż BOG tex 
raznieyfzych czafow, kiedy za dopufzczes 
niem ogniftey plagi Bośkiey, naywięcey: 


| jeftuboftwa y mizeryi, kiedy Kośćioły;! 


Mm3 Swią- 
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Swiątnice, Domy Boże ogniem -zwojową. 
ne, puftkami ftoja, kiedy klafztory, fzpi- 
tale ze wfzyftkich odarte ozdob, ogoło: 
cone z potrzeb, jak/naywiękfzego wfpar- 
ĉia potrzębują, gdyby, mowię, BOG jak 
naywięcey takowych zrządźił Zacheufzow, 
ktorzyby do podupalłych y fpofobu do 
poratowania nie mających sierot 'y ubo: 
gich, do w ofłatniey. indygeńcyi zoftają: 
cych ludźi, do zawiedźionych, 4 przez 


zawod zagubionych na fubftancyi kredy: 


torow, y:do Chrześćianfkiey Jitośći y do 


powinney zm jącśję obligacyi z tymśięod: | 


gwali dosredz0, wi lzę twojęy twoje nędzę; 


uboftwo y: mizeryg, otoż mafz: chętnie 61ę | 
opatruje; tego,co mi BOG hoynie użyczył, | 


udźielam, Nad to, do mego. poczuwam śię 
obowiązku, Winienem éi, prawda. Otoż 
do fzeliga óddaje,prowizyą przydaję, fzko: 
dy nadzradzam, Keddo quadruplum. Aleo! 
gdźieżeś, ' gdźie litośći Chrześćiańíka; że 
Ciebie ani ubogich sierot fkwirk, płacz, ani 
uśilne yina Imię Bofkie zaklinające pto- 
zby, ani oftatnia potrzeba, do kompafyi y 
poratowania nie pobudza, Nie zna gie bo- 
gaty:do tey ktora nań prawem Bofkim wło- 
Żona jeft, obligacyi, tyślączne u niego 7a- 
taz do odmowienia racye y exkuży, -Coż 
ja 


u 


Na dźień Poświęcenia Kościoła. 567. 
ja wam biedni nędzarze, $ieroty, y ubo- 


: ? i : 5 
dzy obiecywać mogę, Zeza wami choćbym 


|chćiał nayuśilniey perorujac, na nich co- 


kolwiek  wymozę, kiedy wafze łzy, kie- 
dy odartość, nagość, pokorne modły, kto- 
reby. naybarźiey zmiękczyć miały da kom- 


| paflyi uczynnośći y świadczenia, nie po- 


budzają. Z tym wfzyftkim, ponieważ już 
o tym mowić poczałem, czy wikuram, czy 
nie wikurain, to na terąznieyfzym kazaniu 
przełożę: że bogaći fa winni ubogim: Toz 
do ochoczego y hoynego $wiadczenia,dam 
pobudki, zbiję exkuzy. Ad M- D: Ge 


Między błędami y: fatlzywemi opiniami; 
ktorym wielu z Katolikow. podlegają, mie 
ża poślednieyfze ja być fądzę te errory; że 
naprzod Gi, których BOG fortuna y qdofta- 
tkami obdarzył, pofpglicie tak abfolutne- 
mi rozumieja śię być Panami,iż onemi Wer 
dlug upodobania (wego rozrządzać, 02 
co chcac obracać, marnie rozprafzać, y 
gdyby się podobało, dawnych; Filozofow 
obyczajem w wodę abo agień wrzućić wol- 
'nie mogą. Druga rzeczyżę do. miłośiernego: 
świadczenia ubogim winnemi śię być z tey! 
miary nie znają: iż za Ewangeliczna tylko. 
to- rade, Die zaś za prawo Bośkie pod utra- 
tą zbawienia obligujące, zawodnie u śię: 

Mm4 bie 
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bie fidzą: Na czym oboygu fzpetnie ię 
mylą: Bo naprzod: lubo panowanie ydzier- 
żawę nad doftatkami, dobrami, fortuna 
miprzy was, fluchacze, Bofka zoftawiła 
dyfpozyćya, atoli pod takową reftrykcyą 
y obowigzkiem, aby co przyftoynemu we: 
dlug ftanu y kondycyiobegśćiu śię y poż 
trzebie zbywa, to na ub>gich, 4 .naybar- 
Żiey. w oftatniey nędzy zoftających było 
rozdawano, według wyraźnego: wyroki 
Chryftufowego Eye: 18. Quad fuberef date 
eleemofynami, X że ten wyrok nie radą tyl 
ko, ale rofkazaniem y prawem jeft, ftuchays 
cie wykład Swietych Koléiola Bożego 
DBoktorow y onych w tey rzeczy rozumies 
nia; Tomafz Swięty Anjeltki Doktor wyż 
pomienione Chryituf Pana fiowa wykla 
dając Quodfuperel date ekemofpnam tak 
mowi: Omnia fuperfina Dominns jubet pate 
peribus exhiberi: Ze włzyftkiego, prawi, też 
g9, cokolwiek bogatfzym od rozumnie 
tlumaczoney zbywa potrzeby, nie radźł 
tylko, ale jubit, rofkazuje, przyka: 
zuje Chryftus aby ludzki niedofłatck 
był wfpomagany. „Na toż zdatie, jedno- 
fłaynym prawie rozumieniem przypada: 
Ghryzoftom, Bazyli, y Augufijń Święch 

tO» 


ja: Swięći Hieronim, Ambroży, Grzegorzy. 
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ktorych zdania pojedynkiem: przywodźić 
zdałaby się rzecz długa y do uprzykrzenią 
fiuchaczowi:Dość natym, że wfzyfcy oni na 
tym przeftają, iżbogatśi winni fzubosim, 
ktorym ztego,co,jak mówiłemsódprzyftoy: 
nego ichzbywaobeyśćia Załować ,zatrzymy: 
wąć,niedawać,to famo jeftwedług Auzufty- 


| nayChryzoftoma 8.co gwałtem wydźierać; 


%bo cudzą rzecz poniewolnie u'śiebie za: 
trzymować, Now folum raperealiena verum 
cliam (ua non tmpertiri czteris, rapere eft, 
69 frawdatio, ©5 -(poliario, Zebyśćie. zaś wie- 
dzieli, jaki jeit, y zkąd' pochodźi” ten do 
świadczenia ubogim, włożony na bogati 
fzych obowiązek, na dwie rzeczy mieć poe 
trzeba oko: z jedney ftrony na doftatek y 
we wfzyftko obfitowanie zamożnych Pas 
nów, z drugiey ftrony na hędzę mizeryą, 
dopieroż, na oftatnią ( bez ktorey pras 
wie żyć nie-.podobno ) potrzebę ubogich 
ludźia "Ta gdźie zachodźiw naowczas ten; 
ktoremu z łafki Bółkiey ni'na czym nie 


 fehodźi, powiniew” jeft pod. śmiertelnego 


grzechu obowiązkięemowidząc takowy nie; 


| doftatek, wfpomodz, podźwignąć, poratos 


wać,nie tylkoztego;co'mu od żyćia według 
Ranu. y godnośći prowadzonego “zbywa, 
ale nawet z tego, co' do zachowania onego, 


pr ZY 
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przy teyże randze ygodnośći zda śię być 
potrzebno, 

Gdy zaś choć nie oftatnia, ztym: wfzy: 
ftkim Cięfzka bieda y mizerya ubogich tra: 
pi, ktorey, że éi wfzyfcy podlegają, fądzić 
potrzeba, ktorzy od domu do domu cho: 
dząc pa Imię Chryftufowe żebrzą miłośier= 
dźia y politowania doprafzają śię, tedy 
już możnieyći z tego, co im zbywa, co. 
marnie czafem na pfy; charty, karty, 67 ią 
genu. obracać zwykli, obligowanifa wfpo- 
mazać, dawać, opatrywać. Ani takowe 
Bośkie prawo, Panowie za, ćięfzkie na fo- 
bie poczytać macie, bo ponieważ za pewną4ż 
wiary rzęczto mamy, 12. jak nad kazdą ftwo: 
rzoną rzeczą, tak nad każdym z ofobna 
człowiekiem, jeft Opatrzność Bofka, kto: 
ra karmi, zachowuje, *odźiewa,: prowi- 
duje; < fami już uważćie, czy, przy- 
ftałoby na Papa BOGA, gdyby o nierozu- 
mnym ftworzeniu taka miał pieczą, jaką 
ufa: gdyby: lilie tak ślicznym przyodźie: 
wał biśiorem, gdyby: krukom, kaniom, bź 
nikczemnemu robacęwu, fwoję y fwêgo 
czafu patwe prowidował 0 famych. tyl- 
ko nędzarzach; mizerakach, kalekach, u- 
bogich. zapomniał lzaliż, fiuchacze mot 
BOG nafznie powfzechnym jeft wfzyftkich 

JOSE 
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Oytem. Przedięż co to jeft} że nierownie 
dźiatki dźieli, y gdy jedniaż nadto ma: 
ja, drudzy daleko lepśi y milsi BOGU, fa: 
mych nawet do: zatrzymania zyćia rzeczy 
potrzebują, gdy bogacze, fzkapy, beftye, 
śćiany złotem pokrywają, nędzni, ubodzy 
famą nagośćia Świećić mufzą. -Co to jeh 
czy BOG o nich zapomniał» czy refpe- 
ktem y ofob: uwazaniem ślę uwodźi? 

' Broń Boże, o takim y pomyślić bluźnier= 
ftwie: Otoż koniecznie tak mowić, fądzić; 
trzymać, ba wierzyć jeft potrzeba, iż Bo- 
fka Opatrzność: ubogim, <kalekom, ŚlE- 
rotom, ktorzy śię fami fwoja praca y fta- 
rabiem wyżywić,'y przyodźiać nie mogą, 
przyftoyne prowenta, dochody tak na po- 
| gatowanie oftatniey potrzeby, jako też 
Gięfzkiey nędzy, naznaczyła na: wafzych 
Panowie dobrach, doftatkach, intratach od 


potrzeby: zbywających: 1naczey. ubodzy ofk 


Bośkiey byliby opufzczeni: Prowidencyi; 
inaczey Bolka dyfpozycya y zrządzenie, je 


dnym aż do zbytku dające, drugich, beż) 


żadnego fpofobu do. utrzymania żyćia Zo- 

ftawujące, niefprawiedliweby śię pokazałos 

Coo BOGU trzymać jeft bluźnieritwo, 
Gdy zaś, ftuchacze moi, na tym świecie 

Pan BOG tak rozrządza, że jednych for- 
' tuna- 
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tunatami, drugich chce mieć ubopiemi, tà 
on czynić zda:śię,. Ç jeśli tylko jakie być 
może podobieńftwo ) co orzanmaifter; 
kiedy porz adny 7 co do<hatmonii głofow 
wdźięczny, myśli wyftawić organ: = Ten 
nie wfzyftkie rowne fobie odlewa fiftuty, 
ale już więkfze, już śrzednie, już mniey- 
fze y fzczupleyfze, z ktorychby jed ne wię: 
le, drugie mało co powietrza naćiąg saly; 
zrfzyftkd jednak tym umyfiem; żeby fiez 
takiey! nierownośći, harmonia głofow fo- 
bie wzajem A lepiey'$ię wyż 

dawała. Podobna BOG w d ytrybucyi for- 
tun nierowność zachowuje; kiedy jednym 
( jak mowia) kokofz, drugim jaje, jednym 
wizyftkiego po doftarku, drugim -ledwo 
z gębę chleba daje, jednych przy fortunie 
y dobrym mieniu, ftatecznie: utrzymuje, 
drugich do źimney wodyy oftathiegoubo: 
ftwa przyprowadza. Wfzakże z tey wipo: 
dźiale nierownóśći, dźiwnie mądrze, tega 
chceBOG,żebyśię wzajemna a ie 
y fobie fekundująca wynikała harmonia, 
ktora śię lepiey pokazać nie może, jaka 
gdy ubogi. fiuży bogatemu, bogaty zaś ży: 

wi ubogiego; jako gdy jeden z nich ćwi- 
czeniem śię w Gipi tość y pokorze,dru- 
gł w hoynośći y miłośiernych uczynkach, 

niby 
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niby to dobranefni a fobierakkommodujaż 
cemi iç głofami, wdźięcznie, chwałę Bo- 
fka-głofzą, y fobie na niebo zafiugują. To 
fiyfzącz nie fzemrzćicż, nie mruććie już 
nędzarze, ubodzy. ( ktorym bieda, chłod; 
glod;y mizerya:* ż:0ctem.dokucza ) na Q- 
patrzność Bofkąy dobrze on y arcydobrze 


© was radzi: wie BOG co czyni, y dla ja: 


kich: koliżow: mierzapomniał, snie opuśćił 
was dochody y prowenta ha potrzebną waż 
{ze fuftentacyą, w ręku bogaczów złożył; 
zoftawił, ktorycłvnie abfolutnemi Parami 
© bo takim famtylko BOGjeft) ale dźier4 
zawcami,y prowizorami potrzeb wafzych 
chóiał mieć y wyraźnie przykazał: Quo% 
Juperefi date eleemofynam. Zkad nie Bofkiey 
Prowidencyi, lecz bogaczow okrutnośći y 
nielitośćiwemu fercu to przypifuycie, że w 
mizeryi, w nędzy y oftatńim uboftwie żo» 
ftając wczefnego poratowania od nich 
nie doznajećie. Wam zaś Panowie, boga. 
cze, ktorzy'o tym, że ta, anie infza jeft 
Boska ordynacya fłyfzyćie, ktorzy o tym 
y ftyfząc y widząc obowiązku, przećięż; 
tak fobie wyperfwadowani zofłajećie, że 
nić a nic ubogim nie winniście, nic też im 
: świadczyć, nic dawać nie myślicie. W klar 
rzetelnie nie zawodnie mowię, na funda- 
men- 


Taa 
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mencie Pifma y- Oycow Świętych, ze zba- 
wienie dufzy wafzey w oczywiftym zgu- 
by wieczney zofłaje niebefpieczeńftwie. 
Wfzakże fpodźiewam śię, ze czego wy- 
raznym rofkazem  Bośkim nie wymufzę, 
tudzież grożbą utraty zbawienia nie dó- 
każę, do tego przełożeniem wielorakiego; 
á to pewnego bez zawodu, pożytku, do 
świadczenia ochoczego: ubogim cożkol- 
wiek nakłonię. Wiem ja pewnie, co'4am0- 
żnych, Wielmożnych ludźi, w tym zyćiiw 
kontentować może y czego fobie pragną 
nayuśijniey: Mieć fiawę wiekopomna,prży: 
czynić fortun co raz więkfzych. czy mie 
prawda? _Otoż to wfzyftko niczym baf? 
źiey jak hoyhym na ubogich fypaniem jat- 
mużny, fobie nie zjednacie, Chcecie na: 
przod na fłateczna y w potomne czafy nie: 
uftającą w tym życiu zafłużyć awg, bądź» 
ćicż Sierot, ubogich, od wizyftkich apu- 
fzczonych, Oycami, hoynemi Dobrodźie= 
jami. Ta abowiem hoynośćry miłośierdzia 
jedna tylko taka cnota jeft, że jey BOG nie: 
uftanną przyabiecał chwałę przez Ekkle: 
zyaftyka, Eccl: 31, £ leemofyvas ipfas enar- 
rabit omnis Bccleża Sanciorum. Na wy: 
chwalenie innych prerogatyw człowieka 
powfzechnie całe nie zgodźi śię zgromae 
dze- 
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dzenie, bo pofpolićie' tak bywa, że co je- 
den fprawiedliwośćią nażwie, drugi to 
za furowość y oktutność ofądźi, co jes 
den za roftropność y ofobliwą przezor- 


ność mieć będzie, to drugi chytrośćią y 


matactwem ochrzći, lecz hoynośći dobro- 
czynnośći na ubogich żaden nie uwlecze, 
owfzem wfzyfey ja chwalić, wfzytcy gło- 
$ić, jako fobie y dobru pofpolitemu poży= 
teczną, wfzyfcy pod nieba wynosić będą: 
Eieemofynas enarrabit omnis Ecchfia S an= 
Gorum. Jeshi zaś na famey wiekopomney 
nie przeftając fławie, Familia, Dom rozfze= 


rzyć, intrat przyczynić, prowentow przy= 


mnożyć prapniećie, to famo, com pierwey 
namienił, czyńćie, y dla miłośći BOGA 
hoynemi śię ftawcie ku ubogim. Wy pos 
niekad tym śię pofpolićie od jałmużny wy» 
mawjiaćie, że mało pieniędzy maćie, ja ząś 
na to przećiwnie tak mowię, iz dla tego 


. 2. . , > i . ODRA 
nie maćie, że ubogim dać grofza żałujećie. 


Pifmo mowi: Qui dat pauperi nonindigebit. 
Kto daje uboftwu, fam potrzeby nie dozna, 
a nie tylko na potrzebnych mu rzeczach 
zbywać nie będzie, ale śigfwoją hoyno* 
śćią na ubogich, zbogaci, jako tenże Mę- 
drzec Pańiki Prov. 3. Imieniem Bofkim 


obiecuje: Honora Dominam de tua jubfkan= 
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tia ©9 implebuntnr horrea tua faturitatt. 
Uczćiy, BOGA z twojey fubftancyi, pro- 
wentow,dochodow anspełńiaśięgumna ob- 
fita krefcencyą, będźiefz miał żytko, y z 
Dim wfzyłtko, Aczy możeż być lacnieyfza y 
prętfza do zbogacenia ć śię droga? Nie trze- 
ba długich z giebefpłeczeńiiwem zdrowia 
y żyćia,podroż odprawować, nie trzebą 
wielkich. prac, klopotow, potow, ftarania, 
do fortuny przyczynienią: Honora Domi» 
" pum de tua fubitantia: Tylko z tego, co 
mafz, co ći BOG dal, daway: co możefz, 
4 to ochoczo, mile, ubogim, 4 przyfzły czas 
pokaze jak Gi w fzyftko ręką jak z płatką 
poydźie, jak BOG fzpichrze, ftodoły, gie 
mną, Biegi fiawieńftwem napełniwizy, 
zbogaći. 

Coż wy na tak jafną wyraźną obietni* 
ce Bofką, „kępcy, zmięrofzowie odpowiće 
ĉie? czy, Że to wyrok “eft Bośki, temu zue 
chwale przeczyć zecheećie? Nie možno 
nie: bo by to na kaeerfki błąd y upor po- 
fzło, Czyże BOG co przyrzekł, uczynić 
nie może? Byłoby to bluźnierftwo Wfze ch- 
mocnośći BOGA uwłaczające. Czy na> 
koniec, że choćby mogł, wyświadczyć y 
obiecanego dotrzymać ‘owa nie zechce? 
Zawaruy Boże tak pomyślić, boby by: 

0 
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ło P.Boga oczywiśćie zawodnym kłamcj 
czynić. A kiedy'Ć pytam śię was ) „kiedy y 
komu śię on przeniewierzył: Otośię przeć 
| Malachiafza Proroka wtey mierze do wfży- 
ftkich tak odzywa: Malach: *3. Probate; 
probateme fuper boc: © Tylko; prawi, do: 
'świadczćie, fprobnyćie aby raz, tylko śię 
kiedy na ubogich hoyńemi pokażdie, wte: 
dy mie za kłamcę ofądźićie: Si noń'ape= 
ruero: vobiy cataraćżas COejudero vobis be 
nedicłionem afg, ad abundantiam. Jeśli nie 
otworzę kataraktow y nie wyleję na was 
błogofiawieńftwo do obfitośći. ` Ktore to 
błogofławieńftwo Boskie w tym śię jefzcze 
nad: „to-wyda, że w nagrodę uczynnośći 
miłosierdzia, wielu BOG Ww czerfitwym 
y długim zachowa wieku, w potomftwie da 
konfolacyą,w prawnych procederach fzczę- 
„ śliwa nad fpodźianie zrządźi konklizyą;, 
grady, burze; nawałnośći od -doyrzałey 
Jałmużnikow odwroći krefceńcyi, zdra- 
dy y poczynione odkryje zafadzki, od zło- 
 dźiejow, od ognia ubroni. A nie wielkaż 
 toza wyświadczenie miłośierdźia w tym 
żyćiu ód P. BOGA nagroda? 
Chóiałbym z tym wfzyftkim fłuchacze, 
_ zebyśćie nie tak na doczefną nagrodę jako 
| Nn za- 
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raczęy na wieczną zapłatę. wzgląd mając, 
w miłośiernych śię ćwiczyli uczynkach; 
choćby wam nic za to, co być nie może, 
BOG w tym żyćiu nie nagradzał, przećięż 
z tego famego, że do zbawienia dufzy jat- 


mużna wielce dopomaga, toby was famo 


do świadczenia ochotnego ubogim wzru- 


zyć miało. Porachuyćie ślę tylkozfumnie- 


niem: Wfzak wieleśćie fwywolnym ży- 
ćiem nabroili, y przez popełnione beż li- 


'czby grzechy, nie tylko na doczefną, ale 
na wieczną karę zafiużyli. Chcećież śię | 
wfzyftkich zmyć, pozbyć grzechow y od 


nich famnienie uwolnić, fkutecznie jałmu- 
zną tego dokażećie: Hleemofyna ab omii 
peccato liberat. Fob 4. Jałmużna od wfzel- 
kiego uwalnia grzechu: -co śię jednak nie 
tak rozumieć ma, zeby fama grzechy gła- 


dźiła, ktore bez pokuty aktualney zgła- 


„dzone być nie mogą, ale że Pana BOGA 
fkutecznie pobudza do miłośierdźia nad 
nami,że takiemi nas opatrzyć zechce.łafka- 
mi, ktore do nieodwłoczney pokuty za- 
checa, wzbudza; przywiodą, y od wfzel- 
kiego tym fpofobem uwolnią grzechu. 
Coż, fłuchacze moi, czy takowe pobu» 
dki, w ktorych śię włafne nafze zawiera- 
ja pożytki, a to wielorakie, pewne, bo fto- 
wem 
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| wem Boskim przyrzeczone, zachęćićby nie 
| miały doochoczego świadczenia miłośier- 
dźia?Czy razem wfzyftkie w jedno zgroma- 
dzone,a za uboftwem perorujące racye,gęby 
nieftufznym nie miałyby zamknąćcxkuzom? 
Niedam,bo mam fwoje expenfa, potrzeby, 
| mamdźiacki, mam czeladkę, y tam daley. 
Ktore to wymowki y wfzyftkie razem, y 
| z ofobna każda, tacno zbifbym,gdyby kro= 
tkość czafu do końca mi śię mieć nie ka- 
| zała, y'tym cokolwiek jefzcze dać po u- 
fzach fama fłufzność nie wyćiągała, kto- 
trzy nie tylko że ubogim ukrzywdzonym 
nic dać, nic oddać, nic wyświądczyć, wo- 
li hie mają, ale nadto ich krwawe prace 
y zafługi, na fwoje zbytki obracając jako 
pijawki, oftatnią krew wyfłyfając, jefzcze 
taja, biją, fukają. Ey nie krzywdaż to do 
BOGA wołającał czy takąż BOG miłość 
ku bliźnim, miłośierdźie ku ubogim po 
tylekroć zalłećił y przykazał? Nie dajećie; 
przynamnieyżedobrć ftowo dayćie,przyna: 
mniey litośćiwe oko pokażćie, nakoniec 
przynamnicy niebiyćie, niełayćie, nie fu- 
kayćie.Uboftwo wyćięczone, poddańftwo 
wfpomodz,poratować nie myślićie: Przyna* 
mnieyże im tego, co włafnemi rękami, co 
_ krwawą pracą na gębę fwoję zarobili,przeź 

Nn2 ćię- 
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ćięfzkie kontrybucye, podatki,niewydzie- 
rayćie, żebyśćie. zbytkom wafzym dogo- 
dźili, Bo'co ta za niefłufźzność, co za nie- 
fprawiedliwość jeft,kto wyrazi: 

O! gdyby mi BOG takiey. pozwolił dziel- 
nośći y mocy, jaką miał Swięty Francifzek 
de Paula, ten aby przed Alfonfem Neapo» 
litańfkim Krolem, wielkość exakcyi y ućies 
miężenia uboftwa wyraził, wyjąwfzy wo» 
becnośći Krola jeden z podatkowych czer» 
wony złoty,y na poł rozłamawfzy, krew 2 
niego faczącąśię pokazał: Gdyby mi,mowię, 
Bog tey pozwoliłdzielnośći, podobno nie ź 
jednego zbiorow, pieniędzy, fzat, obicia, 
ukrzywdzonego: złupioaego  poddanftwą 
krwawe prace, ba krew obfitą wyćifnałe 
bym. Ale żem grzefznik, tey. ełtraordy= 
naryiney mocy niegodźien, ktorgbym do 
kompaflyi ubogich, ukrzywdzonych po» 
budźił, to tylko do wfzyftkich na co (tak 
mi śię zdaje ). jakbym patrzył, mowię: O! 
jak oni ręce załamane do BOGA podnofzą, 
jak. oni wpoł nadzy,głodni,biedni ze wfzy- 
ftkiego odarći, ogołoceni w oftatniey po- 
trzebie do Sędźiego BOGA ( bo co tu na 
świećie z możnemi wikurają Panami: ) do 
Sędźiego, mowię, BOGA appellują. 

| Coż 
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Coż rozumiećie! czy ich tez, lamentow, 
płaczu nie wyfłucha? ktory im łzy oćie- 
| rać, nędze ratować, potrzeby prowido- 
| wać tak furowie każe? Wyfłucha, wy- 
{tucha y całą fprawiedliwośći ręką pomśći 
| śię ich krzywdy. Doświadczą oni przy 
$ śmierći zémíty, doświadczą pò 
śmierći wieczney nad fobą ka- 

| ry, od ktorey uchoway nas 

| wfzyftkich Panie, 

| 1 A 
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KAZANIE L 
Przy zagajeniń Jubilen(zu wielkiego miane 
w Kosciele Farnym Swiętego fana Kol» 
legiaty W arfzawjkiey 1951. 


Salutem & Apoftolicam benedićtio- 
nem. 

Zdrowie y Apoftolkie błogofawień= 
fimo. 


Ak wefołey, tak mifey, tak pożądaney 

poczty, ktora mi dźiś przychodźi o= 
glafzać, już lat 25, minęło, jak Świat'nie 
miał Chrześćiańfki: fzczęśćie to y dar Bo- 
fki dla nas wielki, że gdy inni wyglada- 
jac dnia tego widźieć go nie mogli, nam 
pozoftałym z tak wefołey nowiny y Apo- 
ftolikiego do włzyftkich wiernych Liftu 
niewymowne dla nas łafki y pożytki za- 
wierającego ćiefzyć śię nieba pozwoliły. 
Oto riaymilśiffuchacze, Naywyżfzy Pafterz, 
Bilkup Bifkupow, wfzyftkiego Kościoła 
Sprawca y powfzechiiy Oćiec BENEDYKT 
XIV. Salutem 8I Apoffolica m benediczionem, 
pozdrowienie wam w Chtyftuśie y Apo-' 
ftolikie fwoje przefyła ka 2 

yA 
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życzy wam wfzyftkiego dobra, a z Qyco- 
wfkiey fwojey Prowidencyi y łaśkawośći, 


| powfzechna za Kośćioł Swięty, za zgodę 
Panow Chrześćiańfkich, za Sc. &c. mo- 


dlitwę, ktoreybyśćie mu dopomagali, zale- 


| ćiwfzy, Jubileufz, abo miłośćiwe nam la- 


| to nadaje. 


mn 


Schylaymyż wfzyfcy wierni na te Oy- 
cowikie błogofławieńftwo głowy nafze, y 
Lift Apoftolfki ,łafkawe,pożyteczne dla nas 
zawierający Kontenta całując,na głowy na- 


| fze kładźmi y pokornie mowmy: Stań śię 


nam według fłowa twego Qycze Swięty, 
przyimujemy ćię jako Anjoła Bożego, jako 
famego Chryftufa, y co poganie z przyro- 
dzonego rozumu o fwych niegdyś Proro- 
kachy kapłanach trzymali Num: 22. to my 
fiufzniey o tobienaywyżfzy Kapłanie y Nie- 
bios Kluczniku trzymać y mowić możem: 
Komu ty błogofławi(z,będźie błogofławiom, 
d na kogo klatwę dafz, przekięty żofłanie. 
Przyjmujemy, oraz chętnie teń na Śiebie 
obowiązek, że w tak fiufznych potrzebach 
według przemożnośći nafzey, oczyśćiwfzy 


| naprzod fumnienia nafze pokuta tey mo- 


dlitwy ći dopomagać będźiem, ktorey po 

nas wyćiągałz, 4 nam za to łafkawie milo- 

śćiwego lata dozwalafz. Co żebyśmy, fiu- 
Nn4 cha- 
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chacze moi, fkuteczniey wykonali y <tych | 
laik, darow, przywilejow, ktore z otwiera. 
jacego śię Jubileufzu na nas fpłynąć mogą, | 


á 


ftaliśię uczeftnikami; pożyteczngrzecz być 


u ślebie poftanowiłem nadwoch naftępują- 
cych kazaniach moich proftą,ale gruntowną | 
y do pożytku fiużącą o Jubileufzu przełom | 


żyć wam naukę, W pierwfzym tedy dźi- 
śieyfzym kazaniu, wytłumaczę: Co to: jefł 
Jubilen(z,, abo miłosciwe lato? TF udźież jå 
kie nanim y zkad- pochodzi odpufzczeńie. 
W drugim zaś nauczę: Coza Jarynam przyja 
nogi, fubileu(z» á czego za mie z firony nam 
(20) potrżebuje. Ad M. D. G. 


Nim śię ja w pierwfzych kategoryach 


według danego fłowa wytłumaczę, namie- 


nić to mufzę, iż w ftarym Zakonie rożne | 
BOGświętay uroczyftośći poftanowił.Mię: | 


dzy ktoremi jedna było raz w tydźień, 
drugie kążdego $iodmego roku, trzeóie po 


śiedmitygodniach lat; tojeft: po czterdźiem | 


Siy dźiewiąći rokow,gdy śię pięćdźieśiąa 
ty zaczynał naftępowało,y uroczyście by» 
ło obchodzone. '. Ten rok zwany był: Ju- 
bileufz abo rok wytrąbiony ztąd, że gdy 
przychodził, wfzędźie po wfzyftkich miż» 
ftach y krainach długo nań trąbić y ogła» 
fzać rofkazywano. Jakie zaś łatki ludźiom 


y 
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y przywileje przynośił, daje znać” Pifmo 
S. Lev: a$.4ż po zaczęćiu onego natychmiaft 
wfzelkie katufzy, więżieniaotwierano,nay- 
więkśi zbrodniowie y winowaycy, (wych 
win zupełne mieli odpufzczenie, wfzelkie 
z zadłużonych:fpadały długi, krzywdy śię 
niepamięćią grzebły. ' Nawet ći; co fwoje 
dźiedźictwo fprzedali y utracili, nateń- 
czas do fwojey Się wracali majętnośći sy 
pofieffyi, bcz żadnego wżiętych pieniędzy 
oddania; ytak rokowfpokoynie przepgdza- 
li; Co wfzyftko fprawowało, że z wielką 
żądżą y upragniona tefkliwośćia -owego 
roku wfzyfey wyglądali y oczekiwali. :'. 
“A ten fłaręgo Teftamentu Jubiłeufz Ar 
vus gratia, umbra to był nafzega miłośći= 
wego lata na rok pięćdziesiąty przypada: 
jacego, ktory nam, Kośćioł Swięty uroczy: 
śćie obchodźić każe, Jako tedy rzecz fama 
zawfzegodnieyfzą jeft,niż jeyznak y figura, 
tak nafze miłośćiwe lato'muśi w fobie niero» 
wnie więkfzązawierać zaoność, y łałk, dą- 
row, przywilejow* na nas 'fpływających 
fkuteczność, aniżeli figura onego, Jubileś 
ufz Starozakonny.- Jakoż tak jeft: na nam 
śię doczefne tylko dawały dary, na nimod 
zwierzchnośći * żiemikiey win y pienię: 
żnych” długow było odpufzczenie, to zaś 

na» 


e e 
o wozi 
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nafze miłośćiwe lato nie tylko grzechowe 
nafze, ktoremiśmy śię BOGU zawinili,zno- 
śi długi, odpufzcza grzechy, z fzatańłkiey 
wybawia niewoli, ale oraz łaskę Bofką po- 
wroćiwizy, utraconego prawa do nieba ja- 
ko dźiedźictwa nafzego, o obiecuje 
pozyskanie, ktore ża grzechow odpufzcze- 
niem, abo zupełną induigencyą naftępu- 
je. 

Spytaćie śię mię podobno? y dobrze: 
wielu  abowiem, w wielkiey tych rzeczy 
zoftaje niewiadomośći, fpytaćie śię mo- 
wię: coż to jeft indulgencya abo. odpuft 
Jubileufzowy? na to nim odpowiem, wig- 


dźieć trzeba,iż trojako a wfzyftko rożnie, 


dawać śię może, y daje śię odpufzczenie. 
Naprzod: na Chezóie, gdzie nie tylko od 
przewinienia, ale oraz tak od doczefnepo 
jako też od wiecznego karania Bierzem 
odpufzczenie. Powtore: Daje śię na fpo- 
wiedźi odpufzezenie, ale tylko od przewi- 
nienia, y wiecznego na ktoreśmy przez 0- 
brazę niefkończoncy g godnośći zafłużyli 
karania, nie zaś od doczefney kary, ktorey 
fprawiedliwość Boska nam nie dopufzcza, 
ale po każdym wyciąga grzefzniku, żeby 
śię pokutą y jakim tylko może dofyćuczy= 
nieniem, w tym żyćiu fam ofobą Hn wy- 
p 


| 
i 
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płacał Się, Y że to tak jeft, a nie inaczey: 
że fprawiedliwość Bofka pokutującemu, 
lubo grzech odpufzcza,doczefną, jednak za- 


chowuje karę, przykład tego maćic a. Re- 


gum 12. na Dawidźie, ktoremu lubo po 


 fzczerym y pokornym wyznaniu grzechu, 


BOG urazę fwą odpuśćił y darował. Do- 
minus qnod, transtulit peccatum tuum ate, 


atoli jak go ćiçfzko za ten grzech w tym 


żyćiu docześnie karał, czytayćie Pifmo S. 
Y dla tego to, fiuchacze, wam pokutują- 
cym na fpowiedźi naznacza Się pokuta y 
dofyćuczynienie,ażebyśćie co, za fwe grze- 
chy czyniliy fami śię karząc zelżywość 
BOGU wyrzadzoną jak mogąc,doczefną ka- 
ra padgradzali. 

Rozumiećież toż Czym śię na Chrzóie 
$więtym y na fpowiedźł dane od śiebie 
rożni odpufzczenie. Chrzeft jeft, jako,gdy 


| śię co żnowu urodźi abo śię co w ogniu 
| przeleje, gdźie żadney skazy nie zofłaje, 


fpowiedź zaś jeft to niby ran uleczenie, po 
ktorey fzpetna zoftaje blizna. To namie- 
niwfzy, już tedy na wyżey namienioną 
kweftya odpowiadam y mowię. Co to jeft 
indulgencya abo odpuft zupełny Jubileu- 
fzowy? Ten odpuft, abo odpufzczenie nie 
ściąga śię ani do grzechow odpufzczenia, 
| ani 
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anidodoftapieniataiki Bofkiey,bo takie od- | 
pufzczenie za dobrą śkrucha y rozgrzefze. | 
niem Kaplańikim,na famey daje się fpowiie- | 
dźi, do ktorey nas Oćiec Swięty odfyła. | 
Coż tedy Jubileufz abo zupełny miłośći- | 


wego lata nam daje odpuft! Go? dość rzecz 
wielką, Gdy okrom Sakramentu fpowiedźi, | 
nam doczefne karanie y' pokut furowość | 
odpufzcża, ktore fprawiedliwość Bofkapo | 
odpufźczeniu winy, y przyjęciu do łafki w | 
tym doczefnym żyćiwzachowywa y od nas | 
fiufznie wyćiąga. nokk | 
To zaś doczefne karanie y w żyGiicza 
grzechy dofyćuczynienie, jakieby być mia- 
Jo poftuchayćieKośćiołay Qycow Swiętych 
zdania, ktorzy one taxowali, y zmierzyli, 
Że za każdy, śmiertelny grzech raz popel- 
niony; ma mieć grzefzący pokuty śiedm 
łat;-to jeft: aby codźień okrom Niedźieli 
pośćił, tyle a tyle modlitew mowił, przed 
Kościołem $iedźiał, 4 Przenayświętfzych 
Tajemnic Ołtarza: Swiętego, chyba: przy 
fkonatiiu. nie używał; nad to innè męki y 
Gierpienia fobie zadawał. Tu już uważcie 
jak wiele temu lat tey pokuty y dofyću- 
„ „czynienia urofio, ktory wiele y/bez liczby 
drugdy'grzechow popełniał y one powta- 
vaf. Ktofto grzechów „takich popełnił 
wi- 
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winien był-Jat śiedmfet, kto tyśiąe « śiedm 
tyśięcy lat takiey y tak oftrey, pokuty, y 
| tak daley. O jakiż to dług karania siebie; 
| wtym żydju zaćiągniony! byśmy po kilka 
tysiecy lat w oftrośći y trapiepiu śię Żyli; 
niewypłacony, ktory jednak fprawiedli- 
wość Bofka od. nas po śmierci w czyfcu,do 


 oftatniey wyciągać będźie minuty. 


| Goż tedy Kośćioł Swięty czyni; widząc 


| ż jedney ftrony fprawiedliwośći Bośkiey 
| w położeniu doczefney fatysfakcyi wiele 


kie od nas zadłużenie śię, z drugiey ftro- 
ny nafzę już niefpófobność y: niemożność, 
już oftygłość,niedbałość y piedotkliwość: 


| O©toapplikuje nam w (wym fkarbiezofłające 


Chryftufowe, í Matka Bośkiey*y Swiętych 


| Pańikich dofyćuczynienia Opera [atisfa- 
_ étoria, y mocą fobie od BOGA dana, pe= 


i 


wnych. czafow, jakim jeft miłośćiwe lato 
yaz pewnych fłufanych przyczyn, pozwa* 
la z ich obfitośći, nafże zafionić uboftwo 
y onemi za zaległe doczefnego w tym ży- 
diu  karania-śię, już po częśći, już wfzy- . 


| ftkie razem fprawiedliwośći Bośkiey wy- 


płacać długi. Abundantia illarum nofir am 


_ Jappleat inopiam. 2. ad Cór: 3. X toto jeft 


indulgencya abo odpuft zupełny Jubileu- 
fzowy: 
Już 
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Już tedy zda mi śię, że na tey przefta- | 
- jećie nauce, to tylko jefzcze wiedźieć chce- | 
Cie ( co drugim kazania mego będźie pun- 
ktem) zkąd yjako to pochodźi odpufzcze- 
nie. Na to nim dokładnie odpowiem, na- 
przod to namienić mufzę,że dobre uczyn: 
ki nafze dwa w fobie zawierają przymio- 
ty meritum EI fatisfalionetn, to jeft: za- 
flugę,y dofycuczynienie: zafiuga czyni czło- 
wieka godnym zapłaty y nadgrody, y tak 
ofobie zafługującey jeft właśćiwa, że śię 
komu infzemu kommunikować nie może, - 
jako mowi Apoftol 1. ad Cor: 2.nusquisą, 
propriamercedć accipiet, jecundum (wy labo- 
rem. Drugi zaś uczynkow dobrych przy: 
miot jeft dofyćuczynienie, ktore to fpra- 
wuje, że nie tylko zaległe doczefney za 
grzechy kary wypłaca 9 znośl długi ale nad 
to, od tych położone, ktorzy śię abo do 
grzechow nie znali, abo śię za nie dofta- 
tecznie wypłacili drugim potrzebującym 
applikowane być może. 

Y ztakiego to dofyćuczynienia fklada 
śię fkarb Kośćielny, z ktorego wierni fwe 
długi Panu BOGU wypłacać mogą. W ten 
fkarb idą naprzod nieprzebrane dofyćuczy* 
nieniaChryftufowe z mąky prac jego z4 nas 
podjętych pochodzące, ktore śię ( oczym 

(nikt 
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| nikt wątpić nie może ) w Kościele zoftały 
| Chryftufowym,w ten skarb idą pokuty Ćier: 
| pienia y utrapienia na tym świećie wfzy= 
| ftkich Świętych, ktorym tego na wypłace- 
| nie takich długow y karania nie było po- 

trzeba. Jawna rzecz jak wiela przećiwno* 

ści, nędzy żywota, uboftwa, powłoczenia, 


bojaźni, fmutkow, y przerażenia mieczem: 


boleśći Serca fwego wytrzymała Przenay 
$więtfza Matka Bofka,a przećię ona ža- 
dnego w żyćiu ani śmiertelnego, ani po- 
wfzedniego nie miała grzechu, za ktoryby 
śię tym ćierpieniem wypłacała: Co że zgi- 
| nać nie mogło, pewnie do Kośćielnego fkar- 

bu.złażono jeft: Jan Chrzćićiel w żywocie 
Madierzyńikim poświęcony, grzechow nie 


miał, aprzećię wiećie, co ucierpiał, jak ` 
; J 


| froga pokutę y ćiała udręczenie fobie za- 
dawał, a więcby to ginąć miało, czego on 
za grzechy twoje nie potrzebował: Toż 
mowić o Apoftołach Swietych, ktorzy ma- 
jac tak hoynego Ducha Swiętego y oraz od- 
pufzczenie wfzyftkich grzechow na Chrzóie 
y w dźień Świąteczny, pewnie już daley 
nie grzefzyli, a przećię tyle pokut, y u- 
trapienia ćielefne ponieśli. Gdźież y to 
pofzło?* Tak wiele Męczennikow, y Wy- 
| znawcow, Swietych Puftelnikow, Poftni- 
| kow, 
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ków, ktofzy wymyślnym udręczeniem ćia: 
ła fwe třapili ydźiwnemi pokutami śię 
przez całe żyćie męczyli, wfzak nie wfzye 
ftko na fwoję potrzebę obroćili? ile że tak 
wielkich drugdy nie mieli grzechow, kto: 
reby tak wielkiego doczefnego potrzebo: 
wały wypłacenia: A gdźież śię to wfzyftko 
obroćiło: Pewnie nie gdźiesindźiey, tylko 
w,fkarb Kościelny pofzło, 

A że ten fkarb nie jeft. Skarbem: żakty- 
tym, zakopanym,y hiepożytecznym, ale do 
używaniacy zaftąpienia tych indygencyi, 
ktorym na potrzebney za fwe grzechy zby: 
wa fatysfakcyi, zebranym, y w Kościele 
złożonym. Tedy. Kośćioła Bożego inay“ 
wyżfzy Rządca y Gofpodarz Oiee Swię: 
ty mocą fobie od BOGA daną. Zibi dabo 
claves: Regni Cælorums: ten fkarb na pó: 
żytek y poratowanie "wiernych otwierać 
może y otwiera, y z niego hafze zaftępuje 
potrzebę, przeż applikacyą w tym fkarbie 

'zóftajacych fatysfakcyi, iz to, cobyśmy 
fami z ftrony nafzey czynić y Cierpieć tu 
na żiemi, abo w czyfcu mieli, totyle y ną 
tę potrzebę z niego brać możemy. A to. 
jednak według woli y udzielenia Papie: 
fkiego tym fkarbem fzafującego, ktory dru* 
gdy kilka fet dni tylko, drugdy kilka lat, 

drugdy 
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drugdy fto lat odpufzcza, zaś, jako w tym 
| Jubileufzu czyni, dla wielkich przyczyn 
| wfzyftkim bez €xcepcyi wiernym, od wfzy- 
| ftkich pokut doczefnych, ktoreśmy przez 
cały żywot grzefząc zafłużyli, zupełne da> 
je odpufzczenie, y ze fkarbu . Kośćielnezga 
sza nafze długi zakłada doftateczne dofyć- 
uczynienie. ; 
Spytać śię nakoniec kro tak może. Coż 
przećię za fundament tego, że przy fa. 
mym Papieżu naywyżfza tego fkarbu zo» 
ftaje władza do fzafunku. Na toodpowiae 
dam: iż gruntownym niezbitym fundaa 
mentem jeit, dane Piotrowi y jego Sukcef< 
forom klucze, abo moc y juryfdykcya bez 
żadney limitacyi, tak do otworzenia, jako 
y do zamknienia Nieba: Tibi dabo claves 
Begni Celorum, quodcunż, folveris fuper 
terram, crit folutum Q iy Cælis. Tedy ta 
moc bez ri ftrykcyi, qguódcuną, jo/oeris, tak 
do odpufzczenia winy, jako też do od- 
pufzczenia doczefney y wieczney kary 
rośćiąpać śię. może y rośćigga, 
| Na odpufzczenie grzechow jeft klucz 
fpowiedźi świętey,na odpufzczenie zaśdo« 
czefnego w pokućie karania y dofyćuczy- 
nienia fg odpufty y takie lata miłośćiwe. 
| Gdyby tedy Piotr Święty y jego Sukceffo- 
u Qo rowię 
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rowie tey obojey w fwoich kluczach nię 
mieli mocy, zaifte takie klucze nie były- 
by doftateczne. A zatym nie fprawdźiły- 
by śię Chryftufowe fłowa, dając klucze de 
Kroleftwa Niebieskiego.. Nie fprawdziło- 
by śię y to: quodcuną, falteris, cokolwiek 
rozwiążefz, gdyby tym, ktorzy docześnie 
nie pokutowali otworzyć Nieba nie mogł, 
Y tento między infzemi. jeft naywiękfzy 
fundament. 

Już tedy, ftuchacze moi, zda mi 816, ŻE 
doftatecznie jefteśćie nauczeni, co to jeft 
Jubileufz, zkąd, jako, y od kogo pochodźi 
odpufzczenie. .Dźiękuyćież BOGU wafze= 
mu za tak wymyślne órzodkido poratowa= 
nia nafzey mizeryi zoftawione, awfzelkie» 
go, jakie tylko być może z ftrony wafzey, 
przyfpofobienia śiędo przyjęćia y doftąpie- 
nia tych ladk przykładayćie, ażebyśćie tym 

fpofobem BOGU śię wafzemu wy< 
płaćjli, y:na jego indulgen- 
, (cya y miłośierdźie zafłu» 
żyli. -Co day Chry= 


Ce 
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RAZANIE.. 
Drugie 
O Jubileu[zu. - 


NA dniu wczorayfzym óiftodie miłośćiwe- 
go lata, y fpofobiezkąd śię to bierze od» 
pufzczenie, zda mi śię, że według przemo: 
żnośći mojey fundamentalna Katolicka 
naukę przełożyłem, dźiś zebym was, flu- 
chacze moi, do jak naywiękfzego Jubileu- 
{za fźacunku pobudźił, a oraz tak do 
fzukania, jako też przyjęcia tey łafki przyt 
fpofobił, według umowiońego fłowa już 
otym mowić będę. Conam za dary Ju- 
bileufz przynosi; d czego zasię 2 firony na- 
fzey potrzebuje. Y o tym Ad M. D.G. 

* Im Giężfzy dług, tym więkfza wyświad- 
cza Śię taika, gdy on zupełnie bywa od- 
pufzczony y darowany; menfurą abowiem 
wielkośći daru; jeft do uifzczenia śię y 
wypłacenia obowiązek, ten im więkizy, 
Giężfzy, y na wiele śię rzeczy rośćiągający 


$ Oo2 by- 
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bywa, tym więkfza ftaje śię łafka,ktora go 
zupełnie y prętko znośi, gładźi y daruje. 

A co, fłuchacze moi, po tylu w żyćiu 
popełnionych grzechach -za obowiązek ' 
nafz do dofyćuczynienia fprawiedliwośći 
Bośkiey? o jak ćięfzki, jak wielki, jak śię 
my aż nad: to BOGU zawinili! Jeden grzech 
śmiertelny ghiewu Bofkiemu uczynił po- 
dległemi, jeden grzech nie tylko wie- 
czney piekielney, ale oraz w tym Żyćiu 
doczefney kary uczynił wianemi. Tey ka- 
ry extenfyą (jakośćie na przefzłym fłyfze- 
li kazaniu) Oycowie Święći, y dawne Ko- 
ścielne Kanony za jeden śmiertelny wyftę- 
pek, do śiedmiu lat ze wfzelkim rygorem 
rośćiggali, ktorą pierwśi Chrześćianie po- 
kornie, ochoczo na śię przyimując z 
wielką wykonywali ćierpliwośćią. Dopie- 
roż bierzcie proporcyą jak wiele lat oftrey 
pokuty pofetnione tyśiączne grzechy na . 
fze natężyły, ktorabyśmy jeśli mie w tym 
Życiu ( boby one.fwą krotkośćią nie do- 
ftarczyło ) tedy po Śmierći w czyfcu fpra- 
wiedliwośći Bośkiey zapewne wypłacać 
musieli. 

O! jakiż to tedy miłośćiwego lata dar 
wielki, znaczny, jak w wyfokim ftopniu 
taika, gdy nafzey niemożnośći y nieugol- 

NOŚĆA 
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nośći dogadzając, nam tak wielce zadłu- 
żonym, do prętkiego zupełnego wypłace- 
nia Się fprawiedliwośći Bośkiey, tudźież 
| do znieśienia doczefney kary wfzelką ta- 
twość y fpofobność ofiaruje. 

Tu zaifte mowić to potrzeba,co Pawel Aż 
poftoł ad Rom: $ napifał: Ubi abundavit 
delictum, fuperabundavit gratia. Z nafzey 
ftrony pełność winy abundavit delićiumy 
zftrony zaś Bośkicy w tym czaśie zupeł= 
ność y nader obfitość tey łafki, która na 
nas fplywa y z obfitośći wyfług Chryftu= 
fawych udżielona, wfzyftkim grzechom 
nafzym należacą karę zaftępuje, y znośi. 
„Do czego gdyby tym barżiey y fkuteczniey 
'nam dopomogla, przez cały. ten Czas ju- 
bileufzowy, na wfzyftkich wfzelkiego fta= 
nu, wieku, y kondycyi ludźi wiernych, 
na wfzelkie nayodlegleyfze micyfca y za- 
padłe krainy rośćiaga Się. Nad to w tym ` 
czaśie miłośćiwego lata daje śię każdemu 
moc do elekcyi według {wey woli Spowie- 
dnikow,byleby tylko od Bifkupa na to wy- 
'fadzonych. Ktorym dla więkizey wygody 
nafzey yłacnośći tak uoiwerfalna na wfzel- 
kiego rodzaju grzechy rośćiągajaca Się, U- 
dźiela śię do rozgrzefzehia władza (gdyż 
infzych czafow bywa określona, ponis» 

Qo3 wąż 
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wąż niektore grzechy grube, yfzkodliwe Bi: 
śkupówi, abo famemu bywają rezerwowane 
Papieżowi ) że mowie każdy Kaplan jeft 
Papieżem y moc Papieką ma,na wfzelkich 
grzechow rozgrzefzenie, on od cenfur us 
wolnić, om w. ślubąch dyfpenfować, y:ohe, 
gdvby. kto fkwapliwie y nierozmyślnie Pa 
BOGU uczynił, na inne jakie dobre uczyń 
ki odmienić zupełną ma moc y juryfdy< 
keva, oktomślubow Zakonnych yna Pros 
feflytuczynionych, Czy widćićiež jak znaā 
komite wielkie dary ze wfzelka łatwośćig; 
prętkośćią, zupełnośćią ,z miłośćiwego la% 
taina nas fpływające, odbieramy. 

Już teraż i w drugicy częśći pofłuchay+ 
iel czego zaśię z ftrony: nafzey Jubileufz 
potrzebuje: Jak mi sie widźi,niczego więd 
Gey, nad przyfpofobiónie śię wnętrzać,. y 
nad lekkich od; Kośćiołą”'S, załóżonych 
kondycyi, pilne y ochoczę wypełnienie. 
Przyfpofobienie śię wnętrzne do Jubileu- 
{za zależy na tym, żebyśmy w fłanie ła: 
fki, to jelt: od śmiertelnego. na fumnieniu: 
wolni grzechu zoftawali,  Rącya; bo po- 
nieważ. Jubileufz czyni: nas fatystakcyi 
Chryftufowych y: Swietych jego, w dkar- 
bie Kośćielnym zoftających do“ znieśie= 
nia kary grzechom nafzym należącey ucze- 

ftni- 
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finikami, być to żadną miarg nie może, 
jako mowi Swięty Tomafz Anjelfki Doktof 
Suppl: quaft: 17. żeby zbawienna z człon= 
kow żywych ‘na umarle fptynać mogła iń- 
fluencya: Membrum mortuum. non fufcipit 
jnfiweńtiam ab aliis vivis. Każdy zaś do 
śmiertelney winy na dufzy poczuwający 
śię, w tym moralnym Kośćioła Chryftufo= 
wego Ciele, członkiem jeft obumartym Ej? 
quafi membrum mortuum. Dla czego pro- 
žno fpodźiewać śię może, żeby Z żywey 
Głowy mafzey Chryftufa Pana, na obu- 
arty Członek, to jeft: w. śmiertelnym: 
grzechu żofłającego, cożkólwiek zbawien= 
mey fptynęło łafki y inAuencyi. Ergo Per 
indulgentiam, non fufcipit iufiuenti atm. Kon- 
kluduje tenże Doktor, O jakiż to tedy za- 
wod y omyłka! ktorzy qubileufzówych taik 
y indulgencyi doftąpić śię fpodźiewają w 


zawiedźionym fumnieńiu. Do czego ko 


niecznie tanquam medium adfinem, poprze 
dzającey wnętrzney koniecznie potrzeba 
fpofobnośći, to jeft: uwólnienia fumnienia 


y przejednania śię doftatecznego Z Panem: 


Bogiem. , 


Przeto żebyśćie, fłuchacze mot, w tey” 


rzeczy porządnie y z fkutecznym dla dufz 
wafzych pożytkiem poftąpili. Radzę, y 
i 004 te- 


` 


HE 
owe moe m : 
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tego po was dla więkfzey befpiecznośći 
wyciągam, żebyśćie ante omnia, nim zaw 
łożone od Kośćioła pełnić zaczniecie kona 
dycye, po dłuzim y dobrym roftrząśnie= 
niu _fumnienia, fzczerą, rzetelną, dokładna, 
å gdy tobyć może, abo wyćiąga potrzeba 
generalną całego Życia fpowiedź uczy- 
Dili, da ktorey infzym kazaniem moim 
animować y pobudzać będę. 

Tak abowiem uczyniwfzy, pewnieyfze- 
mi y befpiecznieyfzemi być możeie, że 
pozwolonych miłośćiwego lata przywile=: . 
Jow, łacniey, prędzey, jako już w łafce 
Bofkiey zoftający fłaniećie śię uczeftni= 
kami. Tak śię barżiey w nadźiei kon- 
firmować możećie, że wypełnionemi wes 
dług rośkazu Kośćielnego <dobremi y p9- 
bożnemi uczynkami do zupełnego win 
wafzych w całym żyćiu popełaionych 
odpufzczenia Boka Dobroć y miłośier= 
dźie podiągniećie DEUS facienti guod, 
ex f eh, non denegat gwatiam. 

_ Wfzakże nad to tego jefzcze jeft potrze- 
ba, ażebyśćie założonych od Kościoła 
kondycyi, obowiązek z należytą atten- 
cyą, z intencyą, z dewocyą wfzelkiega 
uftrzegając śię roftargnieniatak pilnie, tak 
| ochos ` 


O fubileufza. ó0t 
ochoczo wykonali, iżby śię żadna gnu- 
fność, wftręt, y niedofkonałość nie przy- 
miefzała: Naprzykład do uczynioney jał- 
mużny: prożna chwała, do modlitwy do- 
browołnie przypufzczone y fzukane roz- 
targnienie;do poftu wftrętabo miarki prze- 
bieranie, y tam daley.' Bo ponieważ 
Kośćioł Swięty dość małe y lekkie do 
wielkich rzeczy zjednania nam położył 
kondycye, do ktorych zupełnego wyko- 
nania applikacyg Jubileufzu przywiązał, 
interpretować /firtóże Kośćielna intencya 
przynależy, że nie lada jakiego założo” 
'nych kondycyi po nas wyćiąga wykona- 
nia, ale zupełnego, ochoczego, y od wfzy- 
ftkich <defektow y niedofkonałośći depu- 
rowanego. Na czym gdyby z ftrony na= 
fzey dla gnufnośći, dla małey ceny y leni- 
ftwa zbywało, zaifte ffufznie o doftąpie- 
niu Jubileufzowych taik mon purińcatis 
conditionibus powątpiwać potrzebaby, 

Coż, ftuchacze moi, czy te rzeczy, kto- 


„ rych z ftrony nafzey Jubileufz potrzebu- 


je do zupełnego pozyskania odpufzczenia, 


* trudne, Cięfzkie zdawać śię. wam. będą. 


‘Czy was fwym rygorem odrażą, odftrafzą. 
Gzy one fami jako niepotrzebne odrzući 


ćie? 


602 Kazańie IT. 
cie) Jeżeliś prawowierny Katolik wierzyć 
muśifz, że jednym śmiertelnym grzechem 
popełnionym "na. piekielny -wieczny za: 
ftużyłeś ogień, wierzyć nad to y temu po: 
winieneć; że ileś razy złość tę niewdźię- 
cznośćią y wewnętrzną praw'Bofkich po- 
gardą powtarzałeś, tyleś razy więkfze co- 
raz piekielne natężał męki. Porachuyże 
już ( jeśli tylko możefz ) wielebyło w ży: 
ĉiu twoim takich natężońych złości, y o 
raz to wnoś, że z taką miarą y natężeś 
niem ognia, na piekielne zafłużyłeś kato- 
wnie, ktoreś już dawno, gdyby cię nagła 
śmierć zafkoczyła, całą miał żnośić wie- 
cznośćią, Fundament tey aflercyi Pifmo 
Swięte: Quantum fuit in deliciis, tantum 
ei date tormentoruma 

Gdy tedy, ffuchacze, na tym miłośći- 
wym lecie daje BOG fpofobność, tę ztieść, 
zgładzić karę, á na lekkie” zamienia utra- 
pienie,gdygłod ćięfzki, ktorybyś wczyfcu 
przez lat kilka, kilkanaśćie wypłacając śię 
Bofkiey fprawiedliwośći óierpieć muślał, 
na lekki poft; to jeft: od niektorych tylko 
potraw wftrzymanieśig,na: poft krotki kil- 
kodniowy przemienia; izali Gi śię już y ten 
poft y innć utrudzenia dość dyfzkretne, ża: 

i rZECZ 
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rzecz trudna, Cięfzka zdawać vmogą; rożu= 
mnie fadzącemu. O! jaka to ńiewypowie- 
dźiana Dobroć BOGA nafzego! jaka prze- 
myślnay nieudolnośći nafzey dogadzająca 

|łafkawość, że tak łacne ' do dofyćuczynie= 
nia fwey fprawiedliwośći pozwala śrzodki.: 
O! jużeż Katolicy niewyexkużowanema 
nasfądźie Bożym zofłaniemy, jeżeli tey: 
fpofobnośći czafu,ecce nunć tempus acce 
prabile, ecce nunc dies falutis; Tudźież tak 
lacnych śrzodkow do zbawienia;dla gnu- 
fnośći: nafzey nieuczujemy. Q!gdyby wam 
czyfoowi od, kilku, od kilkudźieśiąt lat a= 
| vefztanói, tak zbawienna pora; tak: łacna 
do pozbyćia kary podała śię okazya, „jak 
' nam, czegobyśćie nie czynili» Gdybym ją 
wam w piekielnych tawafach zawarći wież 
czni jęcowie, ten; ktory dopiero w! tym 
Kośćiele wfzyftkim tu przytomnym ogła-+ 
fzam Jubileufz, wam, do żyćia przywroco< 
nym promulgować mogł kiedy! Mowdies 
co fądźićie, trzymaćie, rozumiecie: izaliby 
$igę'wam za ćięfzkie, za trudne te od Ko- 
śćioła' naznaczone pokuty y karania od: 
jfiebie podjęte zdawały? - Ach co ćięfzkie . 
( odpowiedźiałby potępieniec ) ol: gdy» 
by do żyćia na pokutę' powroóić - możn 


| by * 


| 


604 Kazanie II. 

było! rzekłby potempieniec: O! cobym 
ja nie czynił, na cobym śię nie odważył? 
Nieznałby mięświat ynie widźiał. Męczył- 
bymy wymyślnie katował Ciało moje, dart- 
bym” śię'by po brzytwach do tego fzczę- 
śćia, ktorem utraćił. Ach cobym jefzcze 
nie czynił? Morzebym łzami napełnił,rwa- 
loby śię od żalu ferce moje, jęczałbym 
dźień y noc u Nog JEZUSOWYCH z Ma- 
gdaleną. 

Tobym y nierownie więcey czynił o! 
moy Boże! jakiż to nierozum, niebaczność, 
jaka niewdźięczność ludźi pozofłałych, 
że ći, ktorych po pierwfzym grzechu na 
więczną zarazi wikazać mogł pokutę 
jużby śię od kilku, kilkunaftu, kilkudźie- 
giat lat fprawiedliwośći Bofkiey furowie 
wypłacał, ći, mowię, z Dobroći Bośkiey je- 
fzcze w tym żyćiu dotychczas zachowani 
mając czas fpofobny y ofiarowane fobie 
miłośćiwe latodoznieśienia wfzelkiey winy 
y kary w całym żydiuzafłużoney na lekka, 
ktoby śię fpodźiewał, pokutę y dofyćuczy- 
nienie odważyć śię nie chcą, zaniedbywa- 
ja y to Bolka łafkawośćia pogardzają. 

Ey czy tegoż od nas godna Dobroć je- 
go y łafkawość niewyfławiona! Ja fam o. 

> a fobię 


O fabileufzu. Sos 
fobie mowić mogę y mowię, jużby mā 
moy Boże! być dawno piekielna głownią 
należało, ty mię przećię do dźiś dnia kon- 
ferwujefz,y do $iebie garniefz. Jużbym od 
tylu lat fłufznie fkarany tobiebym złorze- 
czył. w piekle, ty mi moy Panie chwalić 
Święte Imię pozwalafz, co więcey! ty mi 
winę y kare odpuśćić, ty lubo marnotra- 
wnego fyna jako łaskawy Oćiec do affektu 
przyjąć,przygarnąć,y przytulić pragniefz y 
barzo pragniefz, y że tak jeft tym zachę- 
cafz latem miłośćiwym. Coż czy ja. śię 
jefzcze oćiągać, opierać będę, czy jego 
łafkawośćią „daley pogardzać odważę śię, 
czy fpofobnego czafu, ktory mi BOG do- 
piero udźieła, użyć na zbawienie moje 
y przebłaganie urażonego BOGA zanie- 
cham. Zaniecham, 4 nuż mi go BOG już 
potym dla niewdźięcznośći mojey nie po- 
zwoli, nuż drugiego nie doczekam Jubi- 
leufzu, nuż do tego czału moje BOG przy- 
wiązał nawrocenie, nuż ta ofłatnia oka- 
zya tylko do czynienia mi pokuty fpoio- 
bna będźie, po upłynieniu ktorey abo'po- 
kutować nie zechcę, abo już dla rożnych 
zachodzących „przefzkod,ewentow y oko- 
licznośći pokutować nie będę mogł. 
Otoż o! Boże moy niefkończonego mi- 
to- 
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łośierdźia wfzyftkim tu przytomnych imie 
niem, mowię, iż twoją ja łafkawośćią: y 
dobroćig: nade mną wielkim grzefznikiem 
przekonany, już dziś od tego momentu ca- 
łego żydia mego grzechy przez dokładną, 
fzczerą fpowiedź, zgładźić, ;tudźież tego 
czafu fpofobnego nazbawienie moje za: 
żyć ftanowię y przyrzekam. Tylko: ty 
moy JEZU :moję chęć y prawdźiwe oz fer- 
ca pochodzące: pragnienie utwierdź, u: 
gruntuy, wfpomoż fkutecżną łafka twoją, © 
ktorą y. ja naywigkfzy grzefżnik żebrzę y 
wy wfzyfcy tu przytomni pokornie, uśilnie 
z Judyta Judith 8. prośćie. Tudulgentiam 
fufis lacrymis polłułemus 65 bumiliemus ilii 

animas nofłras. Amen. 
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zawierających się materyi w pier- 


wfzey y drugiey części kazań. 


Na Niedzielę I, Adwentu. O wierze,w całym żyż 
ciu grzefznika. 

Na Niedżie'ę II. Adwentu:o omylney jego na- 
dziei. 

Na Niedżielę III, Adwentu:o pokucie jegoż za- 
wodney. 

Na Niedzielę IV. Admentuto śmierci jego nie- 
fzczęśliwey. 


| Na Dzień Bożego Narodzenia o miłości ku nam 


Chryftufowey ze dwuokoliczności. > 

Na Dzień S. Szczepana: o fpofobie zemfzczenia 
śię nad nieprzyjacielem, 

Na Dzień S. fana: orezygnacyi abo poleganiu 
na woli Bożey. 

Na Dzień 55.M łoddiankow: o obowiązku przy- 
kladania Się pilnego do nauk w młodości. 
Na Niedzielę Vacat: o modlitwy przefzkodach 

do otrzymania tego, o co prośim Pana Boga. 

Na Niedźielę I. po 3. Krołacb o dwu błędach 
Rodzięow, w edukacyi dziatek.  ' 

Na Niedżielę II. po 3. Krolach: o pewności cu- 
dow w Kościele Katolickim z zbiciem prze- 
ciwnych zarzutow. Tudzież drugie kazanie 
na tęż Niedzielę o pewności cudow Chryftu- 
fowych z  refutacyg Zzarzutow. 

(1) Na 


Regeftr. 

Na Niedźielę III. po 3.Krolach: o defektach Pa- 
now w rządzeniu ffug. 

Na Niedź: IV. po 3.Krolach: o wnętrznych kło- 
tniach zawiedzionego fumnienid. 

Na Niedźielę IV. po 3. Krolach o pozytku y 
potrzebie przećiwnośći. 

Na Niedzielę V. po 3. Krolach o zgorfzeniu, y 
trojakim fpofobie zgorfzenia. 
Na Niedzielę Starego Mięfopuftu: o pozytkach 
z niewiadomośći nafzego przeznaczenia. 
Na Niedżielę przed Mięfopufty: o słuchaniuS/0< 
wa Bożego: 

Na tęż Niedź: kazanie 2.0 wyfępku lubież ności. 

Na Niedzielę Mięfopufiną o tymże wyftępku lu- 
biezności. Kazanie 2. na tęż Niedz: o mia= 
rze grzechow y dobraniu oneya 

Naoftatni wieczor zapuftny: kontrow: z zapufć, 

Na Niedzielę I. Poftu: o obowigzku do poftu, o 
pożytkach z poftu y facnośći pofzczenia. 

Na Niedzielę TI. Poftu: w doczefńych rzeczach 
gruntownego fzczęścia nie mafza 

Na Niedzielę MI.Poflu: o darze w Sakramencie 
fpowiedzi nam zofiawionytn. 

Na tęż Niedzielę kazanie 2. o całości fpowie- 

- dzi bez zatajenia świątokiadzkiego: 

Na Niedzielę TV. Poftu: o żalu do fpowiedzi 
potrzebnym. 

Na Niedzielę V. Poftu: o przedsięwzięciu po- 
trzebnym przy fpowiedzi. 

Na wielki Pigtek:o zbytku boleści y miłośći ku 
nam Chryftufowey przy fwey męce. 

Na dźień Wielkonocny:o pewności nieomylney 

Zmar- 


Regefir. 
Z martwychwfłania Chryftufowego z niezbitych 
dowodow. 

Na Niedzielę I. po Wielkieynocy: o pewności 
zmartwychwfiamia ciał nafzych. 

Na Niedzielę II. po Wielkieynocy: o jednym 
naywyżfzym Pafterzu w prawdziwym Koście- 
le Chryftufowym, jakim jeft Piotr y po nim 

orządnie nafiępujący Rzymfcy Papieżowie. 

Na Niedzielę HT. po Wielkieynocy: o jedney 
prawdziwey Religii, okrom ktorey nie mafz 
zbawienia. 

Na Niedzielę IV. po Wielkicynocy: o pewnym 
znaku: prawdziwepo Kościoła Chryftufowego 
z jedności, z fatku, y zgody w nauce do 
wierzenia: ` 

Na Niedźielę V.po Wielkieynocy: o drugim nic- 
omylnymznaku prawdziwego Kościoła, to jeft: 
Świątobliwości zawierajgcey śię w cudach. 

Na Niedzielę VI. po Wielkieynocy o trzecim y 
czwartym znaku prawdźiwego Kościoła Chr/e 
ftufowego: 

Na Niedzielę Swigteczną: o nieomylności Ko* 
ścioła Chryftufowego w nauce fwey,względem 
wiary y obyczajow dla affyftencyi Ducha S. 

Na Poniedziałek Swiąteczny:o wokacyi abo po- 
wołaniu cò jsf? zkgd poznać y ĉo za niebe- 
fpieczeńłtwo onemu nie korrefpondować. 

Na Wtorek Swiateczny: kontrowerfya ducha 
światowego z fanem duchownym względem 

„tych, co mają powołanie. 

Na dzień poświęcenia Kościoła: o powinności 


(2) bo= 
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bogatych dobrze czynić ubogim. 

Kazanie I. o [ubileufzu, abo miłościwego lata 
naturze y włafnośćciach. 

Kazanie II. o kondycyach, potrzebnych do do- 
ftąpienia |ubileufza. 

Na Niedzielę Troycy Przenayświętfzey:o Bogu 
iż jef, iż jeft jeden, iz jetiw Troycy jedyny. 

Na Niedzielę 2. po Świgtkach: o prawdziwym 
Bafłwie Chryftufowym y onego realney przy- 
tomnośćci -w Nayświętfzey Eucharyftyi. 

Na Niedzielę 3. po Swigtkach: kontrowerfya z 
Filozofami o realney przytomności Ciała 
Chryftufowego w Euchatyftyi. 

Na Niedzielę 4. po Swigtkach: w teyże materyi 
kontrowerfya z heretykami y odpowiedź na 
zarzuty. 

Na Niedzielę 5, po Świątkach:o gniewu paffyi 
przećiw rozumowi! wykraczającey,y o ' fpofo- 
bie oney ukrocenia. 

Na Niedzielę 6. po Swigtkach: o obowiązku do 
czynienia jałmużny: y pożytku z czynienia 
ofiey. 

Na Niedzielę 7.po Swiątkach: o potrzebie czy» 
nienia dobrych uczynkow, acz to w ftanie 
śmiertelnego, grzechu. 

Na Niedzielę 8. po. Świątkach: 0 potrzebie 
generalney (powiedzi z całego życia, y po- 
budkach do niey., 

Na też Niedzielę kazanie 2. Dowody  nieśmier. 
telności dutz ludzkich z famych przyrodze» 
nych racyi. 


Na 


s” > 
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Na Niedżielę 9.po Swigtkach: zbicie zarzutow; 
bijących na nieśmiertelność dufzy. 

Na Niedzielę 10. po Świątkach 0 niedbalftwie 
ludzkim y nieftaraniu śię o włafną dufzę, jak- 
by ona nie była nieśmiertelna, 

Na Niedzielę 11. po Swiątkach: o Prowidencyi 
Bofkiey dobrze,y fprawiedliwieczynigcey,czy 
to złym dobrze, czy śię dobrym źle na świe- 
cie dzieje: 

Na Niedzielę 12. po Świątkach,.o Wfzechmo- 
cnośći Bofkiey y nafzey od' niey dependency!. 

Na Niedzielę 13. po Świgtkach o Świętego An- 
joła Stroża fzczerey ku nam przyjazni y w 
Życiu y przy śmierci, 

Na Niedzielę 14.po Swigtkach: uczćiwy według 
świata abo, bonet homme, może być Katolik 
poczćiwy według BOGA. 

Na tęż Niedzielę kazanie 2.0 Prówidencyi P. 
BOGA przećiw ateufzom. 

Na Niedźielę 15. . po Swigtkach: o śmierci, jak 
ona ze wfzyłłkiego ogołąca,w niwecz obraca, 
y z pamięci ludzkiey glozuje. 

Na Niedżielę 16. po Swiątkach: o pychy fzko= 
dach y o fpofobie aby nie. fzkodźiła. 

Na Niedzielę 17. po, Swiątkach o możności, ła- 
cnośći y potrzebie zachowania przykazań Bo- 
fkich. 

Na Niedzielę 18. po S$ wiątkach:o grzechach my- 
ślą popełnionych jak fą fzkodliwe. 

Na Niedzielę 19. po Swiątkach: o wiecznoscł 
mąk piekielnych przeciw heretyckim opiniom. 
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Na Niedżielę 20. po Świątkach: o Śmierci, na 
czym zależy przyfpofobienie się do dobrey 
śmierci. 

Na tęż Niedzielę kazanie 2. o potrzebie wcze» 
fney przyprawy do dobrey śmierci. 

Na Niedzielę 21. po Swiątkach: Racye niczbite 
do dźrowania uraz nieprzyjaciołom, y oraz 
zbicie racyi do zemfły pobudzających. 

Na tęż Niedzielę kazanie 2. o słufzności y ae 
cności prawa, ò miłości nieprzyjacioł. 

Na Niedzielę 22. po Swiątkach: o czczeniu O- 
brazow. kontrowerfya przeciw heretykom. 

Na tęż Niedzielę kazanie 2. 0 reftytucyi, gdzie 
$ię zbijają pozorne wymowki od czynienia 
oriey, 

Na Niedzielę 23. po Swigtkach, o złcy ed uka- 
cyi dziatek, 

Na Niedżielz 24. po. Swiat: o czczeniu Swię- 
tych Pańfkich, y wzywaniu; onych kontro- 
werfya. 

Na Niedzielę 25. po Swiatkach: o powążaniu 
małych rzecz yy z nieuwagi ich,wielkich fzko= 
dach. 

Na Niedzielę oftatnig po Swiątkach: o fzpe- 
tnośći grzechu śmiertelnego. 

Na Niedzielę 1. Adwentu o cięfzkim grzefzni- 
ka zawftydzeniu śię na Sądzie Bożym. 

Na Niedzielę 2. Adwentu: o wielkim MARYI 
Panny fzczęśćiu, że śię w pierworodnym 
grzechu nie poczęła. 

Na Niedzielę 3. Adwentu o fmutney fcenie na 
SądźieBożym wyłączetia złych ad dobrych, 
y ofłatniey waledykcyi Naj 
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Na Niedzielę 4. Adwentu, o oftatnim potępice 
nego grzefznika niefzczęściu. 
Na dzień poświęcenia Kościoła o nieufzanowa= 
niu abo nieuczczeniu Swiątnie Bofkich. 


Ad 
M. D. Gloriam. 


"Ap Brp>=O.B A: T- T'O 
QP! Concionum R.P. ADAMI ABRA- 
MOWICZ societatis JESU, cum plaufu 
& plena Auditorum fatisfactione de fug- 
geftu ab Authore declaratum, quatenus le- 
gentium quod; utilitati fubferviat, przmif- 
fa diligenti recognitione, publico ufui* 
fructuosć in lucem prodire, przfentibus 
facultatem concćflimus. Datum Vilne in 
Refideptia Noftra Epifcopali Die 8va No- 

vembris Annó 1752. 
MICHAEL ZIENKOWICZ 
Epifcopus. Vilnenfis. 
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PASE W BTM 
R. P.PROVINCIALIS. 
Um librum, qui inferibitur Kazania 
Niedzielne a Patre ADAMO ABRAMO- 
WICZ Noftre Societatis Sacerdote con- 
fcriptum, aliquot ejufdem Societatis Theo- 
logi recognoverint, & in lucem fructuosć 
edi poffe jadicaverinńt, poteftate mibi facta 
ab Admodum Reverendo Patre noftro I- 
GNATIO Vicecomite przfate Societatis 
Przpofito Generali concedo, ut Typis man- 
detur, fi iis ad quos pertinet videbitur. 
ln cujus rei fidem, has literas manu mea 
fubfcriptas, Sigilloq: Officii mei munitas, 
dedi. Vilne 7ma Novembris 1743: 


JOANNES PORZECKI. $oc: 
JESU, Prepofitus Provincialis 
Provincie Litvana. © 
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